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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana byla na bibliotecznych pólkach, zanim zostala troskliwie zeska- 
nowana przez Google w ramach projektu światowej biblioteki sieciowej. 


Prawa autorskie do niej zdążyly już wygasnąć i książka stala się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 
dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasly. Zaliczenie książki do powszechnego 
dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszlości. Stanowią nieoceniony 
dorobek historyczny i kulturowy oraz źródlo cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku — przypominając 
dlugą podróż tej książki od wydawcy do biblioteki, a wreszcie do Ciebie. 
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takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
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dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 


e Zachowywanie przypisań 
Znak wodny"Google w każdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ulatwiania znajdowania dodatkowych 
materialów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 


Przestrzeganie prawa 

W każdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich dzialań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana książka zostala uznana za część powszechnego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzielo to jest w ten sam 
sposób traktowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych krajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej używać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 
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PRZEDMOWA. 


P RZYPADEK zrządził, że zostałem spółwydawcą niniejszego dzieła. 
Przed kilkunastu miesiącami Michał Grabowski i Aleksander Przez: 
dziecki przysłali Adamowi Zawadzkiemu pomniki historyczne umie- 
szczone w pićrwszym jego tomie ; nieobecność ich w Wilnie, a więc 
niemożność osobistego dopilnowania, aby zgromadzone zabytki 
należycie i dokładnie na jaw wyszły, zdawała się na samym wstę- 
pie tamować przedsięwzięcie, mogące z czasem przynieść rzetelne, 
dla dziejów korzyści.  Skerom się o tem dowiedział, lubo niczna- 
ny wydawcom, oświadczyłem gotowość wyręczenia ich w tej pracy. 
w miarę nankowej zdelneści, długołetniego eswojenia się z ręko- 
pismami i sposobu pojmowania jak podobnege redzaju zbiory ogła- 
szane być powinny. Znaczna część pićrwszego tomu już Kyła wy- 
drukowana: niemogłem ściśle zastosować tych prawideł, których 
zdanień mojćm trzymać się należało, wypadło ograniczyć się krót- 
kiemi objaśnieniami słażącómi ku lepszemu zrozumieniu tych szcząt- 
ków przeszłości, albe ku łatwiejszemu ich użycin. Po wyjściu 
pierwszego tomu , Michał Grabowskr, zapowiedziawszy pomee swo- 
ję w dostarczaniu źrzódeł, co zawsze z winną a rzetelną wdzięczno- 
ścią przyjętćm będzie, 2 niewiadomych mi pobudek usunął się od 
dalszego uczęstnictwa ; Aleks. Przezdziecki, podczas bytności swo- 
jej w Wilnie, złożył nakładzev rękepism obejmujący niemal te 
wszystko, co wtym drugim temie na jaw wychodzi.  Ziszczając 
dane przyrzeczenie, zająłem się przygotowaniem ge do drnku. Nie- 
unikam odpowiedzialności, jaka za poprawność wydania i stosow- 
ność przyłączonych objaśnień spadać na mnie musi, lecz mam pra- 
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wo oczekiwać słusznego zdania i być sądzonym jedynie za wyko- 
nanie tego, czegom się podjął. 

Rozmaitość źrzódeł historycznych zostawia dowolny między 
niemi wybor; bo czy to jak Nakielski w Miechovii a Szczygielski 
w Tynecji, wydawca zechce zgromadzić dyplomata odnoszące się 
do jednego klasztoru, czy jak Raczyński w kodexie wielkopolskim, 
do jednej prowincji, czy jak Dogiel do całego kraju, czy jak na- 
koniec zbieracz Pangiętników a daęqej Pblszcze do ogółu życia na- 
rodowego w rozlicznych jego stosunkach , niekrępując się ani cza- 
sem, ani miejscem, zawsze idzie o to: aby piśmienne zabytki 
rzadkie lub nieznane, zdolne rzucić światło na dzieje, oddać w rę- 
ce czytających :w lakim. stanie, aby natychmiast: s korzyścią użyte- 
mi być mogły. * Pićrwszym zapewnę'obowiąskiem jest wierne .po- 
wtórzenie pierwotnego pismą, ale .gdy'to i od wielu „podrzędnych 
warunków zawisło i gdy. często same autentyki,- są albo :niedostęp- 
ne, albo wcale nieistnieją, byłoby. nierozważnćem odrzucać to co 
s powodzi wieków ocalało, dla tej jednej przyczyny, iż naocznie 
przeświadezyć. się .o ich Lożsamości niemożemy. 

Jedna: jest tylko uiemylna droga w tym względzie.  Otworzyli 
ja pierwsi wskrzesiciele świalla w Europie pod koniec XV. wieku, 
a utorowali pieemordowani i uczeni ich następcy wydając na jaw 
dzieła -Greków i Rzymian.  Trvh ich postępowania. był równie roz- 
-sądny fak prosty.. - Oswojeni z językiem, z dziejami, . prawodaw- 
stwem. i obyczajami obudwóch ludów , „zajęli się upowszechnieniem 
przez druk kodesów. . Naprzód przyznawali je lub odsądzali pisa- 
rzom , których iraie na sobie nosiły. Że w tem mogły zachodzić 
i zachodziły blędy;, jużto s podstępu uczonych oszustów, już z nie- 
dostatku prne pomocniczych wynikające, to jest powszechnie wia- 
dome, że w <wobiazgowćm -roztrząsaniu , częstokroć za daleko po- 
sunięte badania, również do fałszywych doprowadziły wniosków, 
tego i w świeższych czasąch widzieliśmy rażące przykłady, ale wo- 
gólności ta krytyka sprawiedliwie wyższą nazwana, stanęla już na 
stopniu „wielkiej pewneści. Po uprzątpieniu tej. piórwszej pracy, 
potrzeba było sam text ustalić, ku czemu posłużyły rękopisma im 
starsze lym noszące na sobie dowodniejsze cechy: pewności. Z ich 
porównania między sobą, nadstarczając i prostując jedne drugiemi 
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wynikła ta osnowa dzieł starożytnych , która jest zasadą wszystkich 
wydań; ale ponigważ niektórzy zadaleko posuwali wolność popraw, 
znaleźli się uczeni równie sumienni jak pracowici, którzy z chwa- 
lebną troskliwością .spisali nawet' lekkie różnice , i stądto powstały 
le zbiory variantów, z nowo odkrywanych pargaminów albo traf- 
niej odgadniętych pojedyńczych głosek i skróceń , może już za ad: 
to mnożone. Niedostatek słowników wskazał potrzebę spisania 
wszystkich wyrazów w danej: księdze natrafionych, a odszukane 
w ułamkach ,* lub w całości wykłady (scholia) nastrętzyły myśl uzu* 
pełnień , lub dokładniejszych objaśnień: nie tylko pod względem ję: 
zyka ale i samego przedmiotu. - Gdy często s tego powodu, wypa- 
dło jednego pisarza tłamaczyć drugim, bądź o tym samym przed 
miocie piszącym , bądż używającym tychże obrotów inowy, gdy po+ 
prawiając jednego , zdarzało się leczyć zepsute 1miejscą w. innym 
ito, dła wygody czytelników, w osóbnóm zebraniu: wskazywamo.- 
Tym porządkiem powstały wydania, w których zwykle znajdujemy 
na czele wiadomość o życiu pisarza, o kolejach jakiemi jego dzies. 
ło aż do naszych czasów przechodziło, text poprawny, nie podług 
pisowni pojedyńczych kodexów, ale podług tej, jaką na analogii. 
oparli filologowie; pód nim ciągłe objaśnienia i osób 1 rzeczy i wy- 
razów , a nakoniec zupełne indexa odnoszące się do słów, do miejse 
iosób. Jeżeli gdzie załączone są rycinv napisów , budowli, posą- 
gów, groboweów , pieniędzy, masek, ubiorów , narzędzi, sprzę: 
tów albo fac-similia dawnych kodexów , są to tviko ozdoby wydań 
zbytkowych do prawdziwego zrozumienia książki mniej islotne. 
Pierwiastkowe wydania były wiernćm powtórzeniem kodexów , nie- 
tylko eo do postaci głosek, co do skróceńt, przestanków, ale nie- 
kiedy nawet co do ilości wierszy i liter, i jeżeli te incunadula ma- 
ja swoję warteść pod wzgłędem nauki textu, jeżeli są szacowne dła 
historji drukarstwa, jeżeli upędzają się za niemi miłośnicy książek 
rzadkich , to przynajmniej wyznać należy, że ich nikt nieużywa bądź 
do potocznego czytania, bądź do dorywezych sprawdzen. 

Urok otaczający arcydzieła Greków i Rzymian, nieogarnął swym 
blaskiem piśmiennych zabytków wieków śrzednich. Pierwsze, uwa- 
żane za powszechną puściznę rodu ludzkiego w każdym kraju mno- 
żono lub troskliwie przechowywano, tymczasem ostalnie uieprze- 
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kroćzyły granic tej ziemi, której dzieje opowiadały. Stąd też 
w szczupłej liczbie rękopismów , w zapomnieniu ga które były ska- 
zane, niewywołały tych. liczhych i sumiennych prac nad sobą, ja- 
kie po wszystkich narodach, gdzie tylko światło nauk sięgalo, po- 
święcono kodexom starożytnym , a jeżeli je przez druk upowszech- 
niano, działo się to niedbałe, bo zajmowali się tóm ludzie mniej 
w naukach biegli i do wyższych prac niezdatni. Rzecz dżiwna! 
najdrobniejsze ułamki marmurów, blaszki wpół-startych pieniąż- 
ków, rzucone kilka wierszy ua brzegu rękopisma Platona lub So- 
foklesa, chwytano skwapliwie aby je do potomnej przesłać pamię- 
ci, a bulle papiezkie, nadania książąt i królów, uchwały i przy- 
mierza ludów, ślady ostatniej woli spółczesnych znakomitych mę- 
żów zaniedbywano z obojętnością i lekceważeniem ; jeżeli się zda- 
rzyło, że je kto powtórzył, niezadał sobie trudu przepisać w spo- 
sób dla dokładniejszego wyrozumienia dogodny, znając nawet do- 
statecznie pisownią już powszechnie przyjętą i za właściwą uzna- 
ną, wolał ślepo szanować wszelkie skrócenia , niedostatek głosek 
w jednem, zbytek niepotrzebnych w innych miejscach, opuszczać 
przestanki, słowem stawał się dobrowolnym nieukiem chcąc nie- 
jako zostawić niestarte piętno wieku, który barbarzyńskim nazy- 
wał. Zwyczaj ten wkorzenił się lak głęboko, że aż dotąd ludzie 
rozległej nauki , gruntownie posiadający język łaciński, dla niezba- 
danej jakicjś przyczyny, jak nietykalną świętość szanują tę pisow- 
nią, którejby żakom nawet nieprzebaczyli. Próżno utrzymywać, 
że lo czynią dla zachowania sumiennej ścisłości. Cóż jest wyższe- 
go dla wyznawcy prawej wiary jak księgi święte? co dokładniej wy- 
danćm być powinno jak ustawy spoleczne? a jednak widzimy, że 
Ewangielje, że Institucje Justinjana , lubo i w kodexach i w pier- 
wotnych edycjach, takąż ortografją , takiemiż krotłami, jak kroni- 
ki i dyplomata pisane, drukują się teraz również dokładnie i po- 
prawnie, jak wszystkie dzieła, których się ręka prawdziwej nauki 
dotknęła. Wyznam, że daremnie szukałem zasady lego zwycza- 
ju, nieznalazłem żadnej przyczyny, któraby mię przekonać mogła; 
niewidzę też dla czegobyn w wydawaniu pism łacińskich, albo 
polskich, mogąc zachować poprawność , miał koniecznie szpecić 
je ortogralicznćmi biędami, bo jeżeliby kto chciał ulrzymywać: że 


uiewolnicze przepistnie autertyku zamyka większą rękojmię do- 
kładności wydawcy, jakiź śrzodek. przekonania się: że całych wy- 
razów źle niewyczytał , lub nieprzepisal? Zdaje się, że właściwiej 
polegać na przypuszczenia : iż kto się zabiera do oglaszania daw- 
nych zabytków, uzbrojony jest w potrzebną cierpliwość i naukę, 
nabył dostatecznej wprawy, w przypadku potrafi udłążcikyci 
glejszych od siebie, a jeżeli mimo to wszystko znajdzie miejsca, 
o które przenikliwość jego rostrącić się będzie musiała, wówczas 
powinien mieć dosyć szezórości i bez wstydu uiewiadomość swoję 
moni. 10 wą pie uinialal m 5 ANA NAE va 
- Wszakże com dotąd oedód kdenadć do rzadkich zdarzeń, 
mbłóąchcnędańytwna autentykami ma do czynienia. W tym to- 
mie, który właśnie pod sąd czytelników oddajemy, zaledwie tylko 
w dwóch razach co do dyplomatów, a w kilkunastu co do aktów 
i listów miało to miejsce, bo wszystkie inue pomniki, są wzięte 
z odpisów, których dokładność, zwłaszcza niemając ich pod ręką 
ocenić trudno; to atoli pewna: że 2 treści swojćj zasługiwały na 
rychłe ogłoszenie, że są rzelelnóm wzbogaceniem dziejów, że na 
pelne znaczema chwile narodowego życia jasne rzucają światło, że 
drobniejsze , nawet dorywcze listy nabrały pewnej wagi przez ści- 
sły związek s pismami obszerniejszej treści. - Ale ponieważ są (ro- 
jakiego rodzaju, jedne pisane pierwotnie głoskami cyryllicznómi, 
drugie spólcześnie Uumaczone, Irzecie nakoniec pisane po polsku, 
ale do tego stopnia przeplatane łaciną, iż możnaby je uważać za 
należące do obudwu foki saw o każdym znich s kolei wspo- 
gmiefsian s 40 ty „MieSlow 
— Ktokolwiek wczytał się, staja w dolny» czy nadania, czy 
woki ty: listy z NV i XVI wieku pisane głoskami cyrylliczne- 
mi, wie dostatecznie, że prócz zakończeń przypadkowania i od- 
mian czasowania , prócz niewielu wyrażeń językowi po 
cych, wszystkie inne co do znaczenia i loku mowy zupelnie są 
3 «żup do tego stopnia, że przepisując tak ściśle naszemi 
Wy Rhpoani, jednego słowa z miejsca mieruszyć, ujrzymy 
szezóropolskie pismo zygmuntowskiego wieku, s tą 
samą aska powagą, s tą słodyczą s prostoty płynącą i s tą 
obfitością, która się, niekiedy aż w gadailiwość wyradza „» jakie 
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znamionują płody tamtych nazawsze pamiętnych czasów.  Jeślibym 
zatóćm szedł za mojćm własnóm przekonaniem i mógł się otrząsnąć 
s przesądu niedozwałajacego mi zmieniać pisma, które i bez tego 
jest zrozumialem, wyznam, że wolałbym wszystkie podobne za- 
bytki po polsku wydawać i stąd też szezćrze rad jestem skoro mi 
się nadarzy dawny odpis polski, gdzie już to uskutecznione, co- 
bym sam lak chętnie uczynił. 

Najdłużej wabałem się co począć s pismami polskiemi $warem 
łacińskich przytoczeń aż do ckliwości przepełnionemi. Któż nie- 
wie, że znajomość, że spoufalenie się s poetami, mówcami 1 hi- 
storykami dawnego Rzymu, że już o Grekach niewspomnuę, bę- 
dzie zawsze świadectwem wyższego ukształcenia ,-t- silną pomocą 
w nabytej zdolności wyrażania własnych myśli. Któż niewie, że 
przez szczęśliwe powtórzenie tych zdań glębokich i trafnych w któ- 
re starożytni pisarze oblitują, jest żrzódlem najpiękniejszych ozdób, 
tak sprawiedliwie świalłami mowy nazwanych. Ale nasi przodko- 
wie XVII. zwłaszcza wieku już w tych wiceznie czystych zdrojach 
pierzeżwili swej myśli. Ludzie zimnego serca i stępionego poję: 
cia świętokradzką ręką poobrywali świćże i wonne zwoje bujnego 
kwiatu, zwarzyli je swćm telnieniem i tak bezbarwne i źwietrza- 
le, porządkiem głosek pozszywoli w wiązki, a nużąc niemi w swych 
szkolach pamięć obałamuconych uczniów , wmówili im nakoniec, 
że to jest najkrótsza droga oswojenia się s tćm wszystkićm co ro- 
zum ludzki najnadobniejszego utworzył! Odtąd każdy wtloczywszy 
w głowę kilka secin ułamków , którychby. sam w źrzódle odszukać 
niepotralił , pstrzył niemi swoje rozmowy 1 pisma i rozumiał, że 
in częściej to powlarzać będzie, tym świetniejszą sławę nauki osię- 
gnie, wkrótce do tego doszło, iż wstydem było inaczej się ode- 
zwać, nawet nieoswojeni z łaciną (1), 1 poloczne mowy ilistv swo- 
je podobnym sposobem kazili, a pisma czyslo-polskie poczęły 
nałeżyć do największych rzadkości owego wieku. Na tóm nie- 
dosyć, najważniejsze podług mnie zabytki z owej epoki: Zda- 
ma sprawy z poscłstw I pamiętniki domowe, nieuniknęly tej za- 
razy; jeszezeż pićrwsze przeznaczone do odczytania w senacie, 





(1) Ob. w rejestrze na końdu tomu pod Ogińskim Marcjanem. 
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do rozsypania w licznych odpisach po ręku narodu, musialy być 
krzywione do zwichuiętego powszechnie smaku, ale tak na- 
zwane diarjuszę, w których zapisywano dla polomków ważniej- 
sze osobiste wypadki, w których często wynurzano tajemnice prze- 
konania, które niemialy się wychylić za domowe ściany podobnież 
psulo to gorączkowe bredzenie. Wiem, że każdy musi dźwigać 
ciężar swoich zboczeń, kto więc wziąwszy rozbrat ze zdrowym roz- 
sądkiem , przygłusza jak szaleniec obcemi dźwiękami czysty głos 
rodzinnej mowy, len niepowinieu w potomności uchodzić za czło- 
wieka nad swój czas wyższego, :ale a niego wcale tu niechodzi, 
nie dla tego czytamy jego pisma, aby doznać tej umysłowej rosko- 
szy, jaką nas piękne twory rozumu łudzkiego. napawają, jeżeli się 
niemi dręczymy, to jedynie dla rozwikłania osnowy. zdarzeń i zba- 
dania ich przyczyn; żadne przekształcenie niezmyje głęboko nasię- 
ktej plamy, bo odstrychnąć się bezkarnie od prostych zasad myśle- 
nia i (łumaczenia swych myśli niepodobna ; choeiaż się więc te obe 
ce przydalki odetną, czyli raczej polskićmi zastąpią, chociaż po- 
zornie sposób pisania się odmienił, zawsze zostanie jakaś odrębna 
i wstrętna cecha, która mu osobne miejsce wskazuje, lak, iż każ: 
dy od razu zgadnie, jakiej nauki, jakiego towarzystwa lo pismo 
jest znamieniem. — Zwyczaj wtrącania łaciny jeszcze za Zygununitów 
wkradać się począł, lecz wówczas równie gruntownie zuano pisa- 
rzów rzymskich, jak czysto mówiono i pisano po połsku; owoż 
rzadkim przykladem l(rudno rozstrzygnąć w jakiej mowie piękniej- 
sze są poczje Kochanowskiego i Syuionowicza, bo jeżeli ostatnie 
go polskie mianowicie sielanki mają więcej wdzięku, tedy jego.ody 
zuamionije meścigły polot natchnionego wieszcza.  Piszący mową 
wolną często używali pojedyńczych zdań i wyrazów łacińskich 1 o 
psuło tę przyjemność, jaką nam ich dzieła sprawują. Aby tę prze- 
szkodę usunąć , niewahał się wielki znawca i sprawiedliwy nauko- 
wy sędzia Józ. Max. Ossoliński strącać na dół kart wybornego swo- 
jego dzieła tych mniemauych ozdób, a kłaść na ich miejscu do- 
słowne tlumaczema (1).  Nigdyby się na to nieodważył, . jeśliby to 
miało zacierać, lub do niepoznania skazić właściwość lustoryczne- 


(1) Tam Il. 307. dd. 
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z wielką dogodnością dla czytających , bez 
la, a jednak nikogo w świianotwodaiiww RO 
rym książka była pisana. _ Właściwiej jeszcze da się to zastosować 
do pisowni. Mimo usiłowań Stanisł. Pabokosakiiegodnieki 3 15. 
r., mino rad Kochanowskiego i Gorniekiego niemieliśmy stałyel 
prawideł w tym względzie. Węgierski Tomasz (1) wkońcu XVII 
- trzymał się zupełnie takiej pisowni, jaką wprowadził Feliński, 4 

czasem kaźdy pisał, jak się mu podobalo, a w officynach również 
rozmaicie drukowano. Górnicki, który dziwaczną ortografją uło 
żył i nawet do własnych pism urzędowych ją wprowadzał, niemiał 
tej pociechy aby za życia swoje Trojanki, lub. Dworzanina podług 
niej wydrukowane widział (2). W autografach podobnaż niesła: 
teczność , jeden i tenże sam czlowiek, też same wyrazy rozlicznie 
pisze. Jakże ma sobie poradzić wydawca? ski d sp ywa na niego 
obowiązek aby z błądzącymi błądził? co na tóm zyszcze literatu= 
ra? jaki osięgnie pożytek z niewolniczego ich przepisywania? Wszak- 
że każdy z naukami filologicznómi oswojony wie dobrze, że ani 
form gramatycznych choćby chwiejących się odmieniać, ami ar- 
chaizmów odświeżąć nienależy, ale żeby koniecznie słowa zbytecz= 
nemi głoskami nastrzępiać , żeby tam gdzie powinny być początko- 
we; obchodzić się małómi, gdzie znowu małe wielkiemi, żeby 
przyimki i spójniki łączyć 2 wyrazami, w tóm wszystkićm niewi- 
dzę mie tak glębokiego (3), a więc wolnym się być sądzę od wszel- 


(1) Ob. Dzica. mil. rok 1818. II. 494. (2) Bibl. warsz. 1843, lipiec, str. 82. 
(3) P. L. M. w bibliotece warsz. 1843. grudzien, str. 718. Uamaczenie la- 
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kiego” zarzulu , żem i lacinę pod text polski odesłał i pisownią pa- 
wszechnie teraz używaną zachował; wyznam nawet co do łaciny, 
"że chętniebym, mianowicie w pojedyńczych wyrazach, całkowicie 
ja opuści], zachowując tylko zupełne zdania dła dowodu, że nale- 
życie przetłamaczone zostały, eo do ortografji , tem większe mia- 
tem prawo tak postąpić, że przyszło mi być wydawcą pomników 
historycznych nie z autografów , ale z dostarczonych już kopji. 
Nikt niezaprzeczy, że byloby arcypożądanóm mieć autografy, 
jeżeli to są listy, a oryginały lub transsumpta, jeżeli dyplomata lub 
pisma rządowe; wówczas przepisawszy je starannie, poprawiwszy 
ortografją łacińską lub polską, zamieniwszy krotly na cale wyra- 
zy, oznaczywszy daty, pollumaczywszy przytoczenia z obcego języ- 
ka, wskazawszy gdzie i w jakim zewnętrznym kształcie są zacho- 
wane , należałoby jeszcze dodać stosowne objaśnienia , ściągające 
się i do języka i do osób i do rzeczy; ale ponieważ autografy i ory- 
ginały, albo są nieźmiernie rzadkie , albo właściciele niełatwo ich 
użyczają, nawet wówczas, gdy niebronią przepisania na miejscu, 
czyż dla tego już wyrzekać się calego pożytku, jaki z ogłoszenia 
pomników historycznych wypływa? Jedno z dzieł, które w XVIII. 
wieku najwięcej zaszczytu Polszcze przyniosło , które z jej dawniej- 
szómi dziejami Europę oswoiło , które: we wszystkich zagranicznych 
bibliotekach poważne zajmuje miejsce : Kodex dyplomatyczny Do- 
gieła w wielkiej części nie z oryginałów , ale s kopji został wyda- 
ny (1).  Łatwoby mi było wskazać liczne i na pierwszy rzut oka 
rażące omyłki, które tę wspaniałą księgę szpecą, a jednak czyż nie- 
należy niewygasla wdzięczność Dogielowi, że mając na widoku 
główny cel swojej pracy, upowszechnienie źrzódeł historycznych, 
niewahał się używać nawet omylkowveh odpisów , skoro miał prze- 
konanie, że w swóm nastaniu były prawdziwe, a w ciągu niesful- 
szowane. Ppatdy lępować Pisą „ bo upędzając się za 
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zbyteczną , częstokroć urojoną dokładnością pozwolimy albo w ku- 
rzawie spoczywać, albo kolejno ginąć najszacowniejszym zabytkom, 
które niedbalstwo , czas i wieloliczne klęski codzień memal wśrzód 
nas wytępiają. Lekać się nienależy aby tą drogą wcisnely się rze- 
czy fałszywe, ho piśmiennictwo nasze od oszustwa, prócz jednego 
wyjątku z Dyvamentowskim , było zawsze wolne, a jeżeli zdarzy się 
jaki przywilej wątpliwy, lub podsunięty, to bynajmniej niezgmatwa 
osnowy dziejów krajowych, gdyż wylęgły przez pychę lnb chciwość 
pojedyńczej osoby, obcym jest dla ogólnych spraw narodu. 

Tok więc niegardźmy kopjami zwłaszcza w pismach ogólniej- 
szej treści, nieczekajmy czy nam przypadek da odkryć większą 
ich liczbę , abyśmy s porównania kilku rękopismów między sobą 
wiarogodniejszy text ustalili; często i rzecz niewarta zachodu i po- 
trzebaby posiadać jakąś cudowną przenikliwość, aby zgadnąć że 
gdzieś znajduje się kopja tego samego pisma, które nam się wy- 
grzebać zdarzyło (l:. U nas nieprzyszła do tego, jak w śrzodkowej 
Europie, gdzie wszystkie biblioteki i zbiory manuskryptów skata- 
logowano , u nas każdy milczy, lub uieznając wartości tego co po- 
siada, lub ceniąc nad miarę rzecz z siebie często błahą, ale skoro 
się co na jaw ukaże, wnel wynurzają się z głębi kopje tvch sa- 
mych pomników i szórzy się -odgłos że wcale nie są rzadkiemi. 

Jak tylko wątpić niemożna, że przy miernej nawet znajomości 
dziejów, wydawca rzeczy lalszywych za prawdziwe niepoda, więcej 
na tem zależy aby co najprędzej i najobfitsze źrzódła historyczne 
otworzyć , niż aby niezbitómi wywodami ich autentyczność okazać; 
rozumiem więc że za rzecz główną poczylanym być powinien spo- 
kób w jaki wydawca zgromadzone czy oryginały czy kopje dla u- 
żytku czytelników przygotował. Porządek w którym jedne po dru- 
gioh następują, jest rzeczą zupelnie obojęwą, dobrze jest jeżeli 





(DD P.L. R. ma za zle dla czego wydawcy pierwszego tomu zrzódeł niepo* 
równali swojego rękopismu (Olkienickiej potyczki z kopją p. Michała 
Baliunskiecgo; odpowiedz bardzo łatwa, ze p. Balinski nigdzie nieoglosil, 
ze podobną kopją posiada, i bcz wydrukowania tej rymowanej kroniki 
w źrzódłach, może i dotąd uiktby o tóm niewiedział. Cickawa rzecz co- 
by się na czekaniu zyskało, i w czem (u pośpiech jestniekorzystny. Snać 
niebardzo się śpieszono, kiedy ledwo w 100. lat od napisania potyczki 
Olkienickiej pierwszy raz na jaw wyszła. Mam listy Unufrego Kory- 
tybskiego, Ktory już w 1754. roku był szalonym ię roskazu ks. Hicronyma 

lorjana Radżiwilła trzymany w fortecy słuckicj, a więc musiał wcze- 
śniej te wiersze pisać. s 
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można trzymać się kolei czasu, dobrze skupić jednorodne przed- 
mioty razem, ale ponieważ ani wydawca sobie zamierzać, ani po-. 
wszechność po nim wymagać niemoże, abv dany przedmiot w ca- 
lej rozległości objął lub wyczerpnął, ponieważ w ciągu nawet pracy 
zdarza się otrzymywać rzeczy ważne s poprzedzającemi w zwiąsku 
będące, czyż powinien je odrzucać , lękając się zepsuć mniemanej 
szykowności w budowie swojego zbioru. Słusznie w dawniejszych 
czasach te księgi w które wpisywano ważne pamiętniki, mowy, li- 
sty it. p. zwano Jasem. Wzrastały one skażdym rokiem, muożyły 
się z nmożącą się liczbą wypadków, dodana na końcu abecadłowa 
skazówka, cały ten nieład wprawida w pewny porządek, owoż i 
w niniejszym zbiorze, zalączony chronologiczny poczet przednio- 
tów a szczegółowy wykaz wspomnianych w nim osób zaradzi niedo- 
godności i ułatwi jego użycie. Było zamiarem moim tak całe to 
wydanie urządzić, aby tych którzy nićm poslugiwać się będą u- 
wolnić już od dalszych poszukiwań, dla tego starałem się wszędzie 
objaśnić lata, uzupełnić nazwiska osób imionami, gdzie znajdo- 
wały się tvłko wzmianki urzędów dodać kto je piastował 1), akie- 
dv w piśmie dotknięto jakiego szczególowego zdarzenia , zwróci- 
łem uwagę na żrzódła w których obszerniej dowiedzieć się o nićm. 
można, nakoniec, w dodanym rejestrze nietylko umieściłem wszyst- 





(l; P. L. R. str. 723., gorszy się że do zebrania wiadomości o osobach u- 
zyłem Niesieckicgo i Voll. Łegy. atrzymując, rzecz zapewne nową, że 
każdy lo samo co ja, wyczytałby w tych księgach. Zwracam jego u- 
wagę. że pilnie czytać potrzeba, aby, zwłaszcza w zbiorze praw, do 
ktorego jak wiadomo niema załączonego indexu osob, odszukać uazwi-- 
ako którego potrzebujemy, jak e kiedy należało odgadnąć kto był 
łowczy chelmski posłany razem z Mazeppa do Tetery; ob T. I. str. J$ 
1 912. A ze o Mazeppie wzmianka, niemogę pominąć tej szczególniej. 
szej przestrogi, str. 715., 3e biografje historycznych osob, są jeszcze m 
nas przedwczesne, bo dotąd nie są wydane systematycznie zrzódla. A 
więc w tyw przedmiocie tok potrzebnym i waznym, icpiej nic nierobić, 
nawet porząduie niczebrać tego, co gdzie indaiej, alc rozpierzchłe istnie-, 
je, bo kto wie” znajdzie się niegdys jaki dokument s któdcgo nicznany 
szczegół odkryć się może, jakiż później wstyd dla piszącego, ze o nim 
niewiedział! Na tej samej stronicy w nocie P. LL. RR. dał objaśnienie wy- 
razu rozkuczenili sia wojska naszy proliw wam P. Przezdziccki w na- 
wiasie polozył, rozgniewały się i baurdzo właiciwie, tylko że w texcie 
jest omylka, bo być powinno: rozkruczenili sia. Pamwo Berinda autor 
słownika słowianskiego w monakićrze kulcjuskim 1633. drukowanego, 
następnie ten wyraz tlumaczy: krucziniajusia, nadymajusia, dmusia, 
puchnu, gniewajnusia. Słusznie więc P. L. R. uwaza: ze w objaśnia- 
niu wyrazów cudzozienskich nalczy mieć się na ostrożności, ale byłoby 
jeszcze słuszniej dodać co o ostróżności w etymologji, zwłaszcza kiedy się 
'marzuca tali dziwac pochodzenie jak rezkuczenilsia od rozkuć, rozkować. 
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kie osoby o których byla mowa w obudwn tomach , lecz nadto je- 
żeli przyszło mi dolączyć jaką uwagę lub wiadomość , niewahałem 
się wcisnąć weń tych popraw. Przy ludziach znakomitych zapisa- *_ 
łem lata ich nrodzenia i śmierci, bo i to pomaga do łatwiejszego | 
uszykowania zdarzeń. Zapewne sporządzenie takiego rejestru bę- 
dąc pracą mechaniczną , niewartaloby nawet wspomnienia , ale po- 
nieważ w największej liczbie pism historycznych , na podobnćm w 
łatwieniu zbywa, sądzę że czylelnicy wdzięczni będą za tę dogod- 
ność. Że tak często Niesieckiego przywodzę dziwić się nienależy, 
bo chciałem zwrócić baczność na te mianowicie miejsca, w których 
ten zacny i wielki miłośnik rzeczy polskich, albo obszerniej jaki 
szczegół , mający związek z opowiedzianym w niniejszym zbiorze, 
wyłożył, albo w takim ogromie rzeczy co opuścił, albo przez in- 
pych w błąd wprowadzony, sam się omylił. Gdy Niesiecki jest dla 
nas Kouradem Gessnerem , Piererem, Michaud'em, godna zaiste, 
aby mu więcej uwagi wydawcy pism historycznych byli poświęcili i 
troskliwie wrzbierali jego opuszczenie i usterki. Często to mialo 
miejsce, lecz ponieważ książki nasze wychodzą bez rejestrów, prze” 
to 1 te sprostowania tonąc w tescie, niemogły być ani przez świe- 
żego wydawcę herbarza, ani przez pracującego gdzie może w u- 
kryciu dopełniciela użytemi. Komu jak mnie zdarza się mieć co- 
dziennie do czynienia z naszymi historykami, ten zapewne niepoczyła 
za rzecz błalią indexów , które słusznie kiedyś kluczami nazywano. 
Nakoniee pozwoliłem sobie włączyć do tego tomu oprócz krót- 
szych przypisów , trzy obszerniejsze biograficzne wiadomości, jednę 
wziętą z Albertrandego o Brihłu, dwie zaś własne o Grzymułtow- 
skim i Filonie Kmicie. Wiem żem wyrządził krzywdę nakładzcy, 
który nieprzewidział że te dodatki podwoją niemał obfitość książki, 
ale sądziłem że i w zwiąsku z ogłoszonemi pomnikami tych dwóch 
znakomitych mężów i odrębnie wzięte, te wiadomości mogły być 
pożyteczne. Wszyscy czujemy niedostatek historycznego słownika, 
siły jednego człowieka na to niewystarczą, potrzeba koniecznie 
przy danej zręczności takie monografje ogłaszać, ie niebędą od 
razu ani dokladne, ani zupełne, ale gdy jest wrodzonćm człowie- 
kowi: rozstrząsać i poprawiać to co imni zrobili, godzi się spodzie- 
wać, że wnet ukażą się sprostowania lub uzupełnienia i moich 
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życiopisarskich wiadomości. Nieprzyznaję sobie stąd zasługi; wy- 
wierałem tylko to wszystko, co w szczupłym zapasie moich ksią- 
żek naleść moglem, czego zaś rękopisma dostarczyły, wyraziłem 
z wdzięcznością Ue tych co mi z nich korzystać dozwolili. 

Jeżeli, jak sobie pochlebiam, czytelnicy znajdą, że nieszczę- 
dziłem pracy, aby złożone w ręku moim przez zacnego wspólwy- 
dawcę , materjały ogłosić starannie i poprawnie , niech za całą na- 
grodę raczą s pobłażaniem przyjąć tom następny, który przyszłej 
jesieni zamierzam oddać do druku. Może to wczesne zapowie- 
dzenie posłuży, że posiadacze dawnych pomników udzielić mi ze- 
cheą, albo zupełnie nieznanych, ałbo mających związek s tóćmi 
które już zgromadziłem i w trzecim tomie źrzódeł umieszczę. Nie 
podobna wszystko wypisywać, wspomnę tylko o przedmiotach gló- 
wniejszych. 

Między pamiętnikami znaczne zajmie miejsce: Poselstwo do 
Turek Jana Gnińskicgo w 1679. r., z wiadomością o jego życiu 
i sprawach. Poselstiwo Adama Kisiela do Moskwy, które mam 
obiecane od j. w. Konstantego Świdzińskiego , poprzedzone biogra- 
lją tego znakomilego męża, ku czemu z rzadką uczynnością u- 
dzielił mi źrzódeł j. w. Jan Modzelewski prezyd. izby cyw. kijow- 
skiej. Między dyplomalami : przywiłeje na piastowane dostojeństwa 
przez Stanisława Żołkiewskiego , nietylko godne powszechnej wia- 
doniości, dla nieśmiertelnej sławy bohatćra, ale pamiętne jako 
wzór złotej rzymskiej wymowy, pod względem mysli i języka, mo- 
gących stanąć obok najpiękniejszych zabytków starożylności; wyżej 
zaś umieszczę przywileje w MIV. XV 1XVI. wieku wielkiemu ks. 
lit. i duchowieństwa służące, a z niskąd jeszcze nieznane. Między 
listami, przeszło XXX. listów do Zygmunta NJ, z własnoręcznemi 
podpisami Rudolfa II. cesarza, dwa listy Krzysztofa Arciszewskie- 
go, niektóre Iwa Sapiehy it. p. W oddziale rozuadlości, testamenta: 
z autentyków Andrzeja Wassilona pierwszego biskupa wileńskiego, 
Stanisława Żolkiewskiego i jego małżonki Reginy Herburtówny, tu- 
dzież z Wanssumptu Olbrachta Gasztołda i t. p. Ten oddział równie 
jak iinne da się wzbogacić pismami, których mi użyć dozwolił j. 
w. Adam Littawor Chreptowicz. Wszystko cobym powiedział o 
przychylności dla nauk, o względach jakiemi pożylecznie pracu- 
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Zdanie Sprawy przed królem Janem III. s poselstwa do Mo- 
skwy, zaczętego w roku 1685. a skończonego dnia 
trzeciego maja 1686, przez Krzysztofa Grzy» 
zaułtowskiego, wojewodę poznańskiego. 
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Krón:co dawne pragnęły wieki (1), do czego wielu mo- 
narchów chrześcijańskich dążyły prace (©) i gorące starania, 
to na ten czas Boska wszcchmocność wystawiła dzieło (3), 
gdy pod przewodem (4) w. kr. m. p. m. m. tak wielkie na 
przełamanie bisurmańskićj potęgi złączone są siły.  Stara- 
ły się oto pićrwsze kościoła rzymskiego głowy; czego peł- 
ne dziejów kościelnych bistorje, budowali tę fabrykę cesa- 
rze niemieccy (0), hiszpański i francuski królowie, i wiela 
książąt włoskich. Zaczynali lecz niedokonali (6). Snać 
że tę chwałę (7) i u całego chrześcijaństwa zaslugę (8) cho- 
wały nieba, i przytczymywały, dla wielkiego imienia (Y) w. 
kr. m. p. m. m. chcąc pokazać: że nie w kazdym wieku 
rodzi się fenix, i nie każdemu królowi dany jest zwiastun 
głębokiej mądrości (10). Omylił się Gramundus (11), wielki 
dziejów francuskich historyk, wyniosłćm piórem (12) swoję 
(1) Saecula. (2) Concurrebant studia. (3) Opus. (4) Sub auspiciis. (5) Im- 
peratores Romani. (6) Inceperunt sed non perfccerunt. (7) llanc glo- 
riam. (8) Meritam. (9) Magno nomini. (10) Non omni aevo nascitur 
phoenix, nec omni regi datus est magni consilii angelus. (Il) Grammont 

lub Gramond (Gabricl. de Bartućlcmi pan de) po łac'nie iramundus lion= 
tynuator historji prczydenta de Thou, umarł w podeszłym wieku r. 1654; 


pisarz małej wartości. Ob. Diogr. Universecllc de Michaud T. XFIII. 
str. 279. (12) Superbo calamo. 
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opisując ojczyznę: że Turcy wszystkimi bcz wyjątku panu- 
jącymi jako trwożliwymi gaedzą; jeno francuskiego króla 
Jękają się i szanują, bo są od dawna przekonani, że otto- 
mańska potęga byłaby wiecznie trwałą, gdyby jej oręż 
francuski kiedyś nie obalił (1), omylił się mówię, bo inaczej 
te rzeczy niebo kieruje; bo jeżeli w niebieskim protokule, 
zapisana tamłego narodu zguba; a przynajmniej duże na- 
chylenie, nie pod francuzów (2) ale pod hasłem wielkiego 
imienia (3) w. kr. mości p. m. m. polskiej szabli (4) ię 
chrześcijaństwa niebo 'naznaczyło forlunę. Nie jesteś w. 
kr. m. p. m. m. s tych monarchów kalalogu, w którymto 
trwożliwych (5) pomieniony kładzie historyk, bo zaledwieś 
wziął na ramiona swoje barzo skołatane ojczyzny naszej do 
dźwigawia brzemię (6); zaraz wszystkie swoje do tego obroó- 
ciłeś myśli i starania, jakobyś był wydarte antecessorowi 
swemu , od pogaństwa odzyskawszy prowincije, nie tylko po- 
wierzone sobie w opiekę od Boca państwa, ale też i całe 
chrześcijaństwą ed dalszych napaści zaszczycił pogańskich; 
a przytćm jęczące pod jarzmem bisurmańskićm oswobodziw- 
szy narody, |jamawdziwą chwałę Bożą po tych narodach, któ- 
re imienia Chrystusowego aicznają rozszerzył, i na ten ko- 
niec postanowiłeś (7) traktować to święte (8) przeciwko nic- 
przyjacielowi krzyża świętego przymierze (9), klóre tak 
wiele posyłając poselstw zacząłeś i dokonałeś (10) szczę: 
śliwie i chwałebnie (11). Aleć niemogę dalej pozwolić peł- 
ne sławy (12) w. kr. m. przewagi (13) rachować językowi 
memu, którego znam niedoskonałość. Zostawuję to wy- 
mowniejszym ustóm i szczęśliwszemu pióru (14), bo nie- 
zbędzie (15) pewnie na świetnych dowcipach (16), które 


(1) Turca cacteros principes tanquam nilul ausuros contemnit, venerat et 
timet Gallum , veteri opinione: futurum immortaje imperium olthomani- 
<um, nisi Gallorum armis subvyerterelur. (2) Gallorum. (3) Sub auspiciis 
magni nominis. (4) Polonorum armis. (5) Nihil ausuros. (6) Molem. 
(7) Et in hunc Śrem ausus. (8) Sacrum. (9) Foedus. (10) Tacepisti et per- 
fccisti. (11) Et gloriose. (12) Głoriosissinas. (13) Aclioues. (14) Facna- 
diori linguae et calamo feliciori. (15) Non deerunt. (16) Decora ingenia. 
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podadzą je potomnej pamięci aby i przyszłość hołd swój zło- 
żyła (1) wielkiemu w. kr. m. p. m. m. imieniowi. To tyl- 
ko króciusieńko, że najsprawiedliwiej (2) godzi nam się 
przemówić (3) do w. kr. m. p. m. m, historyka francu- 
skiego uwielbieniem (4), które wielkiemu swojego wieku 
wodzowi (5) przyznał, zowiąc go: ojczyzny swojej opickuń- 
czćm bóstwem, przybytkiem ocalenia, biczem (6) pogań- 
stwa, prawej wiary obrońcą (7). 

A po tóm do relacji negocjacji naszej przystępują s któ- 
rą szćrzyć się niebędę, bo w. kr. m. p. m. m. miewaleś od 
nas obszćrne rozhowory w diarjuszuz dla informacji prze= 
cięż przytoimnego w. kr. m. p. m. m. senalu, barzo królkó 
zebrawszy ireść (8) te co się na stolicy działo opiewam, 
gdyż nauczyłem się z doświadczenia (9): że zawsze niemiłe 
są długie mowy (10), 

Muszę przecięż przede wszystkićm (11) podziękować w. 
kr. m. p. m. m. że wziąwszy na sejmie przeszłym pod włae 
sne staranie (12) tak potrzebnego wyprawę poselstwa, ża» 
dnego nicopuściłeś punktu , cokolwiek do poparcia jego nne 
leżało; wyprawiłeś na stolicę p. Żembockiego (13) jeszcze 
pod sejm, obwieściłeś nas, których królewskiem swojem 
zdaniem (14) do tej funkcji przeznaczałeś (15), przez listy, 
abyśmy byli gotowi do wyjszdu za pierwszćm w. kr. m. 
p- m. m. obwieszczeniem. Wziąwszy tedy od p. Żembo» 
ckiego wiadomość dałeś nam o tćm wiedzieć przez listy, 
które ja odebrałem dnia 28 września (1685), izaraz tak po- 
śpieszałem, że dnia 18 października wyjechałem z domu i do 
Zólkwi wyboczyłem, chcąc w mądrości (16) w. kr. m. p. m. m. 
wziąść naukę (17), jako tam sobie postępować mialbym. 





(1) Ut suum decus rependał posteritas. (2) Justissime. (3) Compellare. (4) Elo- 
giis. (5) Magno sui saeculi imperatori. (6) Tutelarem deum, arath Ba- 
lutis, fiagellum. (7) Orthodoxac fidei assertorem. (8) Synopsim. (9) Ex- 
perieudo didici. (10) Odiosi sunt longi sermones. (11) Ante omnia. (12) Sub 
turam suam. (13) Jan Żembockhi łowczy mścisławski późnićj na scjmie 
1690. naznaczony sędzią granicznym między Litwą 1 Moskwą.  ZVies. 
T. IV. str. 7382. (14) Regio suo iudicio. (15) Destinaveras. (16) A pru- 
dcalia. (17) Iuformari. 
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Jakoż odebrałem barzo potrzebne przestrogi, a potóm tak 
troskliwe (1) około wyprawy naszej staranie (2) w. kr. m. 
znalazłem, że niedostatek (3) skarbu publicznego , z wła- 
snej swojej zastąpić raczyłeś szkatuły, na wyprawę naszę. 
Będąc tedy. od w. k. m. p. m. m. ze wszystkićm expedio- 
wany, 17 listopada, pożegnawszy i pańskie blogosławień- 
stwo w tak daleką i ciężką odehrawszy drogę, 19 listopada 
równo z świtem ruszyłem się z Zólkwi, i wielkiemi droga- 
mi (4) pośpieszałem ku granicy, i lubo wtuk złe drogi 13 
grudnia stanąłem w Mohilowie. Skąd potem w Horkach, 
dziesięć mil za Dnieprem a od granicy moskiewskiej barzo 
lekkie cztćry, gdzie przez ostatek grudnia i cały styczeń 
(5) na przybycie ich mość pp. kollegów w. ks. lit. zj. m. p. 
podstolim koronnym (6) czekałem; ze szkodą (7) rzeczypo- 
spolitej, bo gdybyśmy byli w grudniu (8), albo przynaj- 
mniej pierwszych dni stycznia (9) stanęli na stolicy, skoń- 
czyłby się traklat przed marcem, bez odstąpienia granic 
(10) u Bniecpru, i znacznicjszą summę miałaby była rzeczpo- 
spolita i ci klórym należało wynagrodzenie (11) i wszyst- 
kie siły moskiewskie jużby były Krym znesiły, niżeli poczęli 
z nimi: Turcy przez Talarów traktować, gdyż dopiero w po- 
łowie marca (12) przybył na stolicę poseł tatarski. Co 
wszystko przewidywałem (13), i pisałem to waszej królewskiej 
mości panu memu miłościwemu w kilku listach z Mohilowa 
i z Horek, ale to precz! bo co minęło łatwiej ganić niż po- 
prawić (14). 

W yjcelaliśmy nakoniec dnia 31. stycznia (15) z Kadzy- 
nia, posuwając się niezmiernie powoli (16). WW Smoleń- 


(1) Sollicitam. (2) Curam. (3) Egestatem. (4) Magnis itineribus. (5) Per 
residuum Decembris ct integrum Januarium. (6) Aleksander Przyjem- 
ski podstoli koronny, starosta ostrzyński. Porówn. Niesieckiego T. LII. 
str. 770. (7) Malo. (8) In Decembri. (9) Primis Januarii. (10) Ante 
Martiam, sine recessu limitum. (11) Et praetendentes, zapewne szlachta, 
która tracąc dobra w odstąpionych powiatach, dopominała się wyna- 
grodzenia u stanów. (19%) In medio Martii. (13) Pracvidchbam. (14) Prae- 
terita magis reprchendi, quam Ccorrigi possunt. (15) Tandem die 31. Ja- 
nuarii. (16) Progredicbamur Jentissimis passibus. 
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sku strawiliśmy dni dwa, w Wiażmie dzień, w Możajsku 
dzień czekając na przybycie j. m. pana miecznika w. ks. 
lit. (1), co być musiało, be w płenipetencji nie dułożono, 
że nieobecność którego z posłów tamować czynności nie 
miała (2), czemu barzo” dziwowałem się, bo gdyby był z nas 
który wmarł, nowa usościłaby się była trudność (3). 
Stanęliśny 19 lutego na stolicy, gdzie nas 'przyjmowa- 
no nierównie z większą appareneją, niż wszystkich inszych 
dawniejszych (4) posłów od monarchów , czemu się holen- 
derski i szwedzki resident dziwowali barzo, i gdy się Szwed 
pytał, o przyczynę czemu z większą wystawą (5) przyjmo- 
waao polskich niżeli szwedzkich posłów? odpowiedziano : 
że to Bie takie poselstwo, jakie bywały przedtón. Wiel- 
kich bojarów i kniaziów synowie. wprowadzali nas konno; 
zgoła cokolwiek wogło być honorów , wszystkie czyniono. 
Po wjeździe, zaraz nazajulrz, na drugi dzień naznaczono 
audiencję i to wbrew zwyczajowi (6), że lak prędko. Ża- 
raz po audiencji, bankiet dosyć wspaniały wedlug ich zwy- 
czaju.. Poióm na lrzeci dzień. naznaczono rozbowon. Vszyst- 
kie karcssy i uprzejme wstępy (7) czyniły nadzieję powmyśl- 
nego powodzenia i szczęśliwego końca (8). Jum przecież 
zawsze mówił: lękam się i darów danajshich (9) i mialem 
przed oczyma włoskie e zbytnich karessach przysłowie. 
21. lutego przyjechali po nus przystawowie, przyszly karć- 
ty dwie carskie i zwyczajna ze stolnikow carskich assisteucja; 
wszyscy na białych koniach; tak nas do Rrymhoroduw prowa- 
dzone, potykapo zwyczajnemi streczuwi (10), za któremi 
przyszliśmy przed obkcze (tl) carów, dość z ozdoboą ma- 
gaificencją na sróbraym tronie siedzących, Pe zwyczaj- 





(1) Mikołaj kniaż Ogiński. Gb. Golikowa Dzieje Piotra. FV. T. M. str. 195. 
wydanie 18507. w Moskwie; porówn. Niesieckiego T. IIA. sir. 421. 
(2) -Absentia non obstanie. (3) Diicultns. (4) Anteaetlis sacculis. (5) Ma- 
iori apparatu. (6) Ultra solitum. (7) Et laeta principia. (3) Spem feli- 
cis wterioris successus et, conclusionis. (9) Timco Ilannos et Jona ferentes. 
Kirgilius. Aenecidos lib. fl. v. 40. (10) Striecze, zaszczylne spotkanie. 
(11) In conspectum. 
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nych ceremoniach, opowiedzieliśmy okazją przyjazdu na- 
szego, z winnym i należytym wielkiemu imieniowi (Ż) w. 
kr. m. p. m. m. honorem. Dzieła (2) w. kr. m. fatygi i 
koszty wspomniawszy, które dla dobra chrześcijańskiego po- 
nosisz, łożysz, oddaliśmy hramotę w. k. m. p. m. m.; szły 
za lóm zwyczajne ceremonje w oddawaniu upominków od 
w. kr. m.,* od nas posłów, od dworzan, naostatku dumny 
diak opowiedział, że nas czeka pażaławanie bankietowe ich 
carskich wieliczestw, 

230 Nastąpił pierwszy rozhowor, przed klórym znowu nas 
przed oblicze (3) carów stakiemiż jako i do powitania pro- 
wadzono ceremonjami. Spytał dumny dial: imieniem ca- 
rów , jako nam się powodzi, i jakie mamy wygody? Kil- 
ką słów podziękowałem za pożałowanie bankietowe. Powie- 
dział potćm, że carowie mile przyjęli bramotę w, kr. m., 
ochotuie da traktatów przystąpić chcą i zaraz przeczylał 
deputowanych bojarów imiona do traktatu, i da osobnej na 
to naznaczonej inwitowano izby. (Gdzie zasiadłszy kniaż 
Galicyn na przeciw (4) mnie przed stołem, spytawszy o po- 
wodzenię nasze i insze odprawiwszy komplementa, żądał 
wiedzieć (5) z jakićm przyjechaliśmy dziełem? Odpowie- 
działem krótko : doniosłem caróm ich mościóm przy powi- 
taniu w mowie mojej z jakićm, którą że dałem ma piśmie 
powtarzać nię będę. Treść (6) rzeczy, że król jego mość 
carów ich mościów zaprasza do świątobliwego i wszystkie- 
mu chrześcijaństwa pożądanego sojuszu, który aby tem zrę- 
czniej dojść mógł, i aby był szczćry i skuteczny nie tak 
jako pierwszy, i o więczny pokój mamy moę traktować. Spy- 
tał zatćm: którzy monarchowię weszli w ten sojusz ? 'Od- 
powiedziałem: Najwyższa kościoła rzymskiego głowa ze 
wszystkimi kardynałami, cesnrz jego mość rzymski s całą 
rzeszą niemiecką, polski, hiszpański, szwedzki krółowie, 
rzecz pospolitą węnecką, maltańscy kawalerowie i książę- 


(1) Magno nomini. (2) Actiones. (3) lu conspecium. (4) Ex oppositę. (5) Re- 
quirit. (6) Summa. 
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ta włoskie. Na co en: A krół francuski czy wszedł w ten 
sojusz? Na co ja: dnia wczorajszego. wzięliśmy list, od króla 
jego mości naszego, w którym. oznajmuje, że j. m. p. kan- 
elerz (1), który s paryskiego poselstwa powraca, wiezie list. 
od króla j. m. francuskiego du carów ich mościów. perswa- 
dujący, aby z ohirześcijaństwem przeciwko poegaństwu łą- 
czyć siły swoje chcieli, toć snać. i saia ma tę. intencją; co 
godzina spodziewamy się tego listu. Na co Galicyn: bar- 
dzo dobrze. Tu posirzegłem (2), że kniaź Galicyn i syna 
jego, mieli na sobie u kontuszów na lewym bekuw. portre- 
ty króla j. m. francuskiego diamentami rzniętemi, ejciec 
dużemi, syn trochę drobniejszemi kaweryzowane., skąd i 
z wielu. inszych rzeczy znać że króla j. m. francuskiego, 
wielkie jest u tamtego Barodu. mianowicie u pierwszych 
ministrów uszanowanie. (3). Paodukowano tymczasem (4).ple- 
nipotencje, które bca żadnego zarzutu (5) akceptowano. 
Spytał zatCm Galicynr Cóż. za treść (6) poselstwa. waszego? 
Odpowiechiałem :: Sojusz i wieczny pokój, co. oboje trzeba 
wraz traktować, be widziny, że jako bez wieczocga. pulko- 
ju sojusz mebyłby sze:ćry, tak. pokój bez sojuszu. Stopień 
zaś do. pokojn najpierwszy, to co zajechano przeciwko wy- 
rażaym paktóm, powrócić, i tego wszytkiego w czem nie- 
dosyć się stało andruszowskin paktóm dopełnić, Na co 
uśmiechnąwszy się Galicyn : Vo ato idzie? Odpowiedaiałem: 
tak jest; i niejest lo rzecz mała, bo tam wielki. trakt s kil- 
kąset wsi i miasteczek hilką wzięły ; przez: co. prywatai win- 
tratach , rzeczpospolita w podatkoch wielką poniosłą szko- 
dę. On nu to: Fo nas nirzatrudni: snadno to przy wiecz- 
nym uspokoimy pokoju, byleście ceremonie porzuciwszy 
szczćrzę przystąpi do traktatu. [Na co. ja: Nieprzyjecha- 
liśmy tu dla ceremonji , ale szczócze rzeczy traklować, dla 





(1) Jan FFielopolski szwagier krótowej Marji Razimiry. Ob. Niesitokiego 
T. IY. str. 808., który o tóm poselstwie przemilezał. (2) Netandum. 
(3) Apud primos mioistros rcspectug. (4) luterim. (5) Sine ulle seru- 
pulo. (6) Essentia. 
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tego objawiliśmy wasz mościóm treść (I) instrukcji naszej 
prosimy chciejcie w. m. szczćrze także i bez ceremonji przy- 
stępować do traktatu i z nim pośpieszać, bo nam tu nielza 
bawić gdyż król j. m. na wiosnę s pićrwszą trawą stawać 
będzie w obozie, gdzie onemu powinniśmy towarzyszyć (£), a 
co większa , trzeba królowi j. m. wiedzieć prędko co tu się 
stanie, żeby stąd miarkowal, jako dalsze wojenne dyspono- 
wać operacje. Protesiowawszy się zalóm przed Bocieu, ie 
szczćrze chcą traktować, tóm zakończył, że to wszystko do- 
niesiemy ich carskim wieliczestwóm.  Zatćm zamknięte po- 
siedzenie (3). . 

Tegoż dnia expirowała ich maśluica , nazajutrz następo- 
wał nasz zapust, a ich pierwszy tydzień postu, który oni 
tak pobożnie (4) obserwują, że wszytkie na stronę położyw- 
szy prace, dni i nocy (5) w cerkwiach przepędzać (6) zwy: 
kli, najściślejszy (7) trzymając post (3). W milczeniu (9) te- 
dy zostawało wszylko przez zupełny ten czas. 

Aż 4. marca na drugi zjacbawszy rozhowor, zaczął kniaź 
Galicyn i tćmi niemal zakończył, wyrażnemi oświadczenia- 
mi (10): że io carskie wieliczestwa deklarują przez nas, że 
szczerze chcą iraktować o pokój i o sojusz przeciwko bi- 
surmanóm , tak jednak aby Uzieła te były znośne i carskie- 
mu wieliczestwu pożyteczne, Ucieszyła nas ta deklaracja 
stanowcza (11), że osojusz chcą traktować , na ktorą w An- 
druszowie (12) nigdyśmy ich wyciągnąć nie mogli.  Podzię- 
kowawszy tedy za nię, mówmyż teraz o sposobach sojuszu 
i wiecznego pokoju rzekliśmy. Tu urosła długa barzo ro- 


sprawa (13), kto miał pierwszy podawać śrzodki (14) do 


(1) Essentiam. (2) Comitari. (3) Soluta sessio. (4) Religiose. (5) Negotia, 
dies noctesque. (6) Consumere. (7) Strietissimum. (8) Jeiunium. (9) In 
silentio. (10) Fepmalibus. (11) Positiva. (12) Andrussowski rozejm po- 
stanawiony wr. 1667. na lat 13. i 6. miesięcy przecz Jana Karola Chlcbo- 
wicza póznićj wojowodę wileńskięgo ostatnicgo zc swojego odu i Ata- 
nazego Ławreutjewicza Ordyn— Naszczokina. Ob. Sobranje gosudar- 
stwiennych gramot i dogoworow T. III. str. 186. (13) Disceptatio. 
(14) Media. 
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tego obojga, aż nakoniec rozstrzygnąłem tę sprzeczkę tym 
sposobem (1), Wam należy na wieczhym pokoju więcej, 
nam zaś i chrześcijaństwu całemu na sojuszu; podawajcież 
wy tedy sposoby do pokoju, a my do sojuszu podawać bę- 
dziemy, s tym przecie dokładem: że nim do tych sposobów 
przystąpimy, trzeba ten pień odwalić względem Zasoża i po- 
wrócić naprzód co przeciwko doczesnym paktóm odebrano. 
Sposób ten (2) zaraz z obiedwóch stron przyjęty (3), koło 
oddania zaś Zasoża długa dysputa. Naprzód walili wi- 
nę (4) zajęcia Zasoża na w. kr. m. żeś niewysadził sędziów 
do rozgraniczenia, potćm chcieli osobnćj na to kommissji i 
tym podobnych (5) szukali wybiegów (6). Tu chcieli wy- 
padać na morze dyskursów przypominając różne minione 
rzeczy (7), bezcześci, przejęte listy, pojmanych na buntach 
czernców , alem im przerwał ten dyskurs, w który byli głę- 
boko zabrnęli, temi słowy (8): Dajmy temu pokój, naga-" 
daliśmy się o tóm do uprzykrzenia na kommissjach audru- 
szowskich i na różnych poselstwach, gdzie na wszystkie za- 
rzuty dostatecznie odpowiedziano , a teraz do samej rzeczy 
przystępujmy raczej,  Naostatek przyszło deklarować sta- 
nowczo (9), że bez powrócenia tego niemożemy dalej po- 
stąpić, dołożywszy, że przywrócenie tego, bez dysputy miał 
to być znak szczćrego traktatu, teraz powątpiewamy, kie- 
dy w tak jasnej rzeczy trudność czynicie (10), która nam 
sprawiedliwie (11) należy, bo ten trakt przeciwko wyraź- 
nym paktóm gwałtownie zajechany, pod ten czas kiedy król 
j. m. z bisurmany tak świętą prowadzi wojnę, co barzo 
pogorszyło wszytko chrześcijaństwo, Pójrzawszy tedy po 
wszytkich Galicyn rzekł: Nu, nu, doniesiewy to caróm, 
rozumiem że to niezatrudni, a tymczasem pomyślmy o spo- 
sobach, które i do pokoju i do sojuszu podawać sobie ma- 
my. -l na tćm skończono posiedzenie (12). 


(1) Tandem hanc litem diremi boe medio. (2) Medium. (3) Ab utrinque ac- 
ceptatum. (4) Culpam. (5) Et his simiłia. (6) Diffugia. (7) Practerita. 
(8) His formalibus. (9) Positive. (10) Difikultujecie. (11) Ex iuntitia. 
(12) Soluta sessio. 


10 


ócgo, Wzięliśmy listy od w. kr. m. p. m. m. trzy, je- 
den po drugim w godzinę. Pierwsze dwa s poczty, trzeci 
przez posłannika do Persji idącego , i list króla francus- 
kiego do carów, oraz dołączone wiadomości tajemnóm pi- 
smem (1) od w kr. m., w których wypisałeś nawa dosko- 
'nale, w jakim stanie (?) zostawały rzeczy wszystkie ojczy: 
zny naszej, a państw w. kr. m. i z nich kazałeś brać mia- 
rę, do czego kierować traktat, dolożywszy tych słów wy- 
rażnych (3): Żadnej się od nas spodziewać niemożecie re- 
zolucji , chyba wtenczas, gdyby co osohliwego extraordy- 
naryjnego szczęście na naszę stronę (4) przynieść miało, to 
byśmy dopićro przestrzegli, że rzeczy nasze. dobre i t. d. 
it. d. 

Geo, Wital carów j. m. p. miecznik w. Ks. lit. potóm 
poszliśmy na rozhowor. Zaczął tedy Galicyn względem od- 
dania Zasoża. osyć z siebie uczynili carowie ich mość, 
„gdy wysadzili dworzan do rozgraniczenia według ządania p. 
Zembochiego. Pukazaąń pismo rozjezdne ręką jego podpi- 
saue. Ottłpowiedziałem: p. Zcmbochi niemiał płenipotencji 
żadnej, dziwuję się żeście w. m. zasiadali z nim na rozho- 
wory ; zaczćm pismo rozjezdne niema żadnej wagi, bo on 
tylko miał pozwolenie uskarżać się na swywolą siewier- 
'gkich ludzi, żądać powrócenia niesłusznie zajechanej w ło- 
ści i uczynienia sprawiedliwości i nagrody szkód, że tedy 
więcej sobie pezwolił, będzie miał o to naganę na sejmie; 
nas ten błąd (5) jege niech niebawi. Po kiłkorgu zatóćm 
rozmowach (6) deklarował stanowęzo (7): będzie w tćóm do- 
syć uczyniono, byleście de szczćrego przystąpili traktatu. 
My na to: kontenciśmy s tej deklaracji a list króla j. m. 
francuskiego oddajemy obiecany, który odebrawszy koiaż 
Galicyn upomniał się sposobów do sojuszu. My'na to kró- 
ciusieńko: Takie niech będą jakie są w andruszowskich 
postanowieniach i w poselskich dohoworach opisane. On 





(I) Annexa occultiori charactere. (2) In quo statu. (3) Formalią. (ż) Fata in 
rem nosiram. (5) Error. (6) Interlocutoria. (7) Positive. 
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na to: te sposoby i dohowory jaż naruszone dawno. Chciał 
znowu rachować jako się to działo z naszćj strony, ale mu 
przerwałem: jużeśmy się nasłuchali i z waszmościów stro- 
ny, i waszmość z naszej tak wiele razy racji, porzuciwszy 
tedy dysputy pódźmy do sposobu , niech będą takie jakie- 
śmy stanowić chcieli w Grodnie za poselstwa j. m. pana 
Boturlina albo toż za poselstwa j. m. p. Żelabuskiego, 
s którym traktat niedoszedł dla tego, żeście z nami sojusz 
traktując s Turkami pokój zawarli; to jest: wojujcie Krym, 
przez co będzie diversia, i pewną część wojska, osobliwie 
piechot dajcie nam przeciwko Turkóm. Odpowiedział kniaź 
Galicyn : Te poselstwa były podczas wielkiej naszej potrze- 
by, teraz insza pora „ mamy mir a ledwo nie wieczny z bi- 
surmany. awały się przekonywające odpowiedzi (1), da- 
liśmy przyczyny (2), co dla czego się działo, żeśmy. na ów 
czas nie mogli wojować z Turkami, bo niebyły takie, jako 
teraz konjunktury i kolligacje. Ale tćm ie ajradskńwą bo 
wiadomo (3) wszytko w. kr. m. z posłanych od nas każde- 
go rozhoworu diarjaszów: tego się przecie opuścić niego- 
dzi, że « tych dyskursów, podała się okazja powiedzieć im: 
że w. kr. m. masz wielkie do pokoju z bisurmany powaby 
i jako han ofiaruje medjacją. Ażebyście widzieli szczćrą 
naszę do traktutu skłonność , prezenlujemy wam nie kopje, 
ale same listów hańskich oryginały, wszak znacie znak ta- 
tarski, przy tóm list pana Proskiego (4) rezydenta króla j. 
m. w Stambule. Co oboje kazali sobie czytać, podzięko- 
wali za konfidencją i o powierzenie tych listów na pokaza- 
mie caróm prosili, Dołożyliśmy że król j. m. tege nie ak- 
eepluje, bo woli z pogaństwem, niż z chrześcijaństwem wo- 
jować. Tu się począł wynurzać (5), jako niechcieli wojną 
zaczepiać, kiedyś w. kr. m. był pod Wiedniem, lubo ich 
© to Tatarowię gorąco solicitowali (6). Wróciliśmy się po- 





saw responsa. (2) Rationes, (3) Patuit. (4) Samuel Proski kqawa- 
a maltański. Ob. Niesieckiego T. MII. str. 754. (3) Sincęrizowae. 
(6), Namawia. 
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tóm do zaczętej materji, gdzie wszytko jedne powtarali 
wniesienia (1): pokażcie nam pożytki s tej wojny za tak 
wielkie koszty, ktore na nię łożyć musimy. Która tantolo- 
gia (2) uprzykrzyła się, aż solwować sessją na niej przyszło. 

76%. Słałem do Galicyna o pass (3) gońcowi do Persji; 
dano go, zaraz przy nim ukaz na pedwody i prowiant aż 
do granicy. Wszytko nam się to barzo podobało, bośmy 
to brali za znak, że sobie życzyli dobrze kończyć ten z na 
mi traktat. Jakoż, kiedy, a to za łaską Bożą doszedł, mo- 
żeniy stego co poprzedziło wnosić (4): że nam będą chcieli 
szczćrze do wojny i do dobrego dopomagać traktutw. Ito 
był znak niezły, że tak przyśpieszali pakta, kiedy trzy w je- 
dnym tygodniu odprawiły się rozhowory, czego bigdy przed- 
tem nie bywało. 

1lco, Wzięliśmy list w. kr. m. dnia 21. lutego, w kto- 
rym zogrzewać nas miłościwie raczyłeś do przyśpieszenia 
s taktatem; mieliśmy potćóm i innych kilka pod różnemi da- 
tami, s których wszytkich jawna (5) nam była nieżmierna (6) 
w. kr. m. p. m. m. około tego waktatu troskliwość (7), 
gdyś nas obwieszczał , o wszytkich prawie konjuokturach i 
okkurencjach, s których braliśmy światło (8) jako sobie da 
lej postępować mieliśmy, ale osobliwie z ostatniego, który 
mas w największćj ochocie (9) de kończenia traktatu doszedł; 
o którym niżej przy dokończeniu relacji. 

1260, Rozhowor czwarty, na którym zaczął kniaź Galicya: 
Donieśliśmy caróm ich inościóm, cośmy z sobą mówili; 
przyjmują to: aby stanął wieczny pokój i sojusz, byle im 
był pożyteczny. Zacząłem temi słowy (10): Iz natury 
to mam. że mało mówię i zdrowie moje słabe mówić siła 
niepozwala, i rzecz ta którą traktujemy słów niewiele po- 
trzebuje, zaczem tego tylko ponawiam, a krotko, co się 
już Dieraz obszćrniej mówiło: że jege kr. m. p. m. m. zich 


(1) ślłaeje. (2) Powtarzanie tych samych wyrazów. (3) Toz samo co pasz- 
port. (4) Ex istis praecedentibus argumentować. (5) Patuit. (6) lugens. 
(7) Sellicitudo. (3) Lumen. (%) In ipso fervore. (10) His formalibus. 
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carskićm wieliczestwem szczćrze życzy sojuszu i wiecznego 
pokoju, woli bowiem krew bisurmańską, niżby strzeż Boże 
chrześcijańską mieć przed oczyma przelaną , woli żeby pań- 
stwa te, w których obrzydliwości płużą mahometańskiego 
zakonu, niż te, w których prawdziwa kwitnie błahoczestja, 
obracały się w pustynie; woli z chrześcijany przeciwko po- 
gaństwu, niż s pogany przeciwko chrześcijaństwu wchodzić 
w ligi i w sojusze, i dla tego spuściwszy nieco s powagi 
królewskiej, że nieszukając pośrzedniego miejsca, tu o lo 
w dom ich carskiego wieliczestwa zesłał nas posłów swoich 
pełnomocnych , i nieczekając mediatorów , nam samym tak 
wielkie dzieło traktować zlecił i pozwolił; propozycji hań- 
skich, nietylko nieakceptował , ale nawet wszytkie prawdzi= 
wie (cośmy już i uczynili) ich carskiemu wieliczestwu obja- 
wić roskazał. Niewiem tedy coby mógł więcej uczynić nad 
to, co dla chrześcijaństwa czyni, nieraczcież w. m. gardzić 
tą jego kr. m. p. m. m. szczórością, której jeżeli przyjmo- 
wać niezechcecie, pewnie nie co inszego nastąpić musi, tyl- 
ko opuściwszy wszystkie, które Bóc podaje pogody, pokój 
z bisurmany postanowić przyszłoby ; częścią, że nam tak 
długa wojna ciężka, częścią, że ma prędkie wyjście łat przy- 
miernych (1) z ich carskićm wieliczestwem oglądać się trze* 
ba; zwłaszcza kiedy tubo sześć lat jeszcze do wyjścia ich, 
a Kozacy państwa jego kr. mości tuk znacznie zaczepili. 
To pewna że Soliman pasza, który teraz barzo swićżo kreo- 

wezyrem, z wielką potęgą gotuje się na przyszłą wio- 
snę w pole, ale też i to pewna: że wszystkim kolligatóm, 
w jednej ręce szablę a w drugiej gałązkę oliwną pokazować 
będzie. Jeżeli tedy zjedziemy stąd bez sojuszu, a zatóm 
bez wiecznego pokoju, musiałby król jego mość jako teraz 
przeszkadza truktatóm s pogaństwem, radzić do nich wszyt= 
kim kolligatóm , do czego gdyby przyszło, na kogożby wo- 
łały od Boca pomsty narody chrześcijańskie pod turecką nie- 
wolą jęczące? pewnieć nie na nas, bo świat, a co większa 


(1) Łat przymiernych t. j. lat rozejmu, czyli zawieszenia broni. 
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Róc szczerość serc naszych widzi i z nich życzłiwość dobra 
chrześcijańskiego ; prosimy tedy, nieraczcie w. m. przywo- 
dzić króła jego m. i z nim wszystkich kolligatów do tej de- 
speracji; nie opuszczajcie tak dobrej okazji , którą Bóc po- 
daje; pomóżcie oswobodzić narody waszego wyznania (1) s tak 
ciężkiego jarzma, umocnijcie przez to państwa wasze od 
nas wiecznym pokojem, oil pogaństwa zaś potężną kolli. 
gacją, pokażećie światu wielkich monarchów waszych , dla 
wiary św., do wojny ochotę i do sławy chciwość! To 
rzekłszy więcćj mówić nie będę; proszę tylko niechciejcie 
nas w. m. bawić; macie-li wolą stanowić dobre dzieło? sta- 
nówcie, my gotowiz niemacie-li? powiedzcie w klar, a nie- 
bawcie nas; nam nielza tu mieszkać; pora wojenna naslę- 
puje, niechcielibyśmy omieszkać okazji wojennych , oraz i 
rozwodź barzo blisko, któraby nas przytrzymać musiała. 
Prosił ktoś Jana Austrjaka namiestnika króla hiszpańskiego 
w Belgium o rzecz jakąś znaczną, odmówił, a on mu zato 
barzo podziękował; pyta za co dziękajesz? nic nieotrzyma” 
łeś; odpowiedział: za to żeś mię prędko expediował. Toi 
i my w. m. uczyniimy. Jeśli co zechcecie stanowić dla do- 
bra chrześcijańskiego , gotowiśmy ; jeżeli nie, podziękuje: 
my za prędką rezolucją i pojedziem. Na co kniaź Gali- 
cyn: Jużeśmy na przeszłych zjazdach o tóm zawsze mówili, 
że chcemy sojuszu i wiecznego pokoju tylko aby w samej 
rzeczy był, nie na papierze; że zaś s Turkami uczynić chce- 
cie pokój, ich potęgą nam grożąc, nigdy nam niebyła stra: 
szna z bisurmany wojna, ani z żadnym nieprzyjacielem; 
żeście zaś potrzebowali od nas: abyśmy Krym ulrzymywa- 
li iich potęgę na się wzięli, dobrze , tylko nam zato opo: 
wiedzcie nagrodę; że zaś chrześcijanie w niewoli będący, 
narzekać będą; nie my ale wy tego przyczyną i sam pan 
Bóc widzi i sądzić. będzie, s kogo okazja. A teraz odda- 
jemy lisiy bana i p. Proskiego od was nam powierzone. 
Respons: Już sojusz i pokój wieczny że wzajem traktować 





(1) Ritus. 
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będziemy, między sóbą umówiliśmy, waszmość zaś że po- 
żytków chcecie zsojuszu, te wielkie bardzo. Naprzód sła- 
wa, potóm wyswobodzenie narodów tak wielu chrześcijań- 
skich z niewoli pogańskiej, potrzecie dobro calego chrze- 
ścijaństwa, poczwarte opanowanie łirymu, Nohajów i Czer- 
kasów, którzy waszych Tatarów do buntów przywodzą, aby 
się z waszej wybili niewoli i już podobno zaczepili was w Si- 
birzu; popiąte wieczny pokój. Odpowiedział kniaź Gali- 
cyn; Wiemy my to, że bisurmani pod nami będący radzi 
by wyszli z niewoli, ale wysoka ich carskiego wieliczestwa 
ręka utrzyma ich w tćm;z więc że pogani poganów prze- 
ciwko nam buntują znośniejsza. Cięższa i barziej to dolega 
ich carskie wieliczestwa, że jego kr. m. niepisawszy do 
carów pisał do poddanych naszych aby na wojnę z wami 
poszli, i pomogli nieprzyjacioł waszych wojować, co jest 
przeciwko wszystkim postanowienióm. I tu produkowali li- 
stów waszej królewskiej mości cztćry, które przejrzawszy, od- 
powiedziałem: że w tych listach niemasz żadnego slowa, 
któreby miało poddanych ich carskiego wieliczestwa do bun- 
tu jakiego przywodzić, tylko żeby ze spólnym wojowali nie- 
przyjacielem, ale i tego nieczynilby byl jego kr. m. gdy 
by ze strony ich carskiego wieliczestwa punktowi o sojuszu 
dosyć uczyniono było. Cóż jednak gorszego? czy prosić o 
pomoc przeciwko Turkóm, czy poddanych rebellizujących 
w swoję , przyjąć protekcją, jakoście wy kozaków przyjęli 
i z nimi tak wielkie prowiacje nam odebrali. QOdpowie- 
dział Galicyn : Kozaków nie od was ale od Turków ma- 
my. Były koło tego dłuższe dyskursy, aż ja: Dajmy tym 
dysputóm pokój, o którycheśmy się już dosyć namówili, 
raczej przystąpmy do samej rzeczy; w czćm jeżeli pam pan 
Bóc niepobłogosławi, toć będziem o doczesnym pokoju mu- 

sieli mówić, ale to wiedzcie: że pogodniejszcgo niemożecie 
mieć z nami do traktatu czasu” nad terazniejszy, w którym 
miedzy innemi pożytkami pokój wasz za wielki pokładamy 
pożytek i tę waszmościów illacyą, śmiechem zacenioną, o 
Witebsk i Połock, śmiechem także przyjmujemy, gdyż mamy 





a 16 


LJ 


nadzieję, że waszmość dla tóm trwalszego pokoju wieczne- 
go , tego co trzymacie naszego , ustąpicie. Na co oni: Nie- 
tylko mówić abyśmy tego co teraz trzymamy ustąpić mieli, 
ale i myślić o tóm szkoda. Respons: Niemówimy o tćm je- 
szcze, ale naprzód trzeba nam to wrócić , coście tak siła 
traktatów oddać obiecali; to jest Kijow. Naco oni: Swiad- 
czymy się przed Bociem , że szczćrze chcemy do traktatu i 
do sojuszu z wami przystępować i już niby do samćj rzeczy 
przystępujemy, która że dobrćj potrzebuje uwagi, prosimy 
© czas, w którymbyśmy się między sobą znieść mogli, abyś- 
my już waszmościóm rzetelną dali deklaracją. — Cieszymy się 
że siły swe z chrześcijaństwem całóm przeciwko pogaństwu 
szczćrze łączyć chcecie, i na to jużeście kilka razy brali na 
reflexją, ale i teraz niech tak będzie. — Prositay przyłćm o- 
powierzenie traktatu , i pakt z cesarzem jego mością chrze- 
ścijańskim , obiecaliśmy i rozwiązano posiedzenie (1). 

1460, Piąty rozhowor, na którym upomnieli się deklaracji 
naszych względem wiecznego pokoju. Przyszło tedy przy- 
stąpić do pióćrwszego rozdziału (2) instrukcji. Stąd zagai- 
wszy: że ciężki o oderwane (3) prowincje fraktat, a mia- 
nowicie z waszmościąami, którzy zaruz bierzecie za załat- 
wione (4) gdy się cokolwiek namieni choć s kondycją , za- 
czćm cokolwiek się teraz namieni: niemiejcie tego za rzecz 
pozwoloną chyba wtenczas, kiedy gruntowny i pewny sojusz 
stanie; bo się wszystko na tym fundamencie buduje. Tu 
około przedmiotów instrukcji (5) były długie z obiedwóch 
stron rosprawy (6), któremi niechcę zatrudniać w. kr. m. 
p: m. m. w tych ta treść rzeczy (7) tylko: że nam to trze- 
ba sowito nagrodzić, że pokój który, ledwo nie wieczny, 
mamy zbisurmany (tych słów (8) często zażywali) i tak 
wielkiej wojny bierzemy na się ciężar, która może być dłu- 
ga, a zatćm wielkie koszty i t. d. it. d. Na to wszystko 





(1) Et soluta scssio. (2) Ad primum gradum. (3) Avulsae. (1) Pro conccsso. 
(5) Circa gradus. (6, Ab utringne discursus. (7) Summa rci. (3) Habe 
phrasim. 
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dawaliśmy, jako nam się zdało, przekonywsjące odpowiedzi (1), 
wywodząc: jakie pożytki mieć imogą z żawojowania Ńryma 
i Czerkiesów, do czego przy tak wielkich konjunkturach sna- 
dno przyjść mogliby; znowu że się spodziewać trzeba pręd- 
kiego pokoju, bo Turcy po tak wielkich, które odnieśli pod 
Chocimem, pod Wiedniem, pod Strygonią, pod Budą i na in- 
szych siła miejscach klęskach, wojnie wytrwać niezdolni (2); . 
chrześcjaństwu też pokój potrzebny, zaczćm i pożyteczne i 
nie tuk bardzo ciężkie, jako sobie imaginują, biorą na się 
wojny brzemię (3). Między rozmowami (4) rzekłem do 
Galicyna, z umysłu ich dotykając (5), gdyby był len 
zwyczaj u waszmościów , który jest u wszytkich narodów, 
że z posłaini konwersują ludzie ci, którzy do rady należą, po- 
kazałbym waszej książęcej mości listy jege kr. m. prywatne, 
s którychbyś widział, jako się słara o dobro chrześcjań- 
stwa , dla którego życzy z ich carskićm wieliczestwem lubwi, 
i wiecznego chce pokoju. Ubodła ta uwaga (6) Galicyna, 
izaraz na to odpowiedział: i nam tego z łaski swej ich car- 
skie wieliczestwo niebroni; ja proszę do siebie i u waszmo- 
ściów będę bywał. Wzięli potóm dla doniesienia (7) do 
carów i posiedzenie rozwiązano (8). Ale w lej sessji sta- 
nowczo (9) deklarowali, że Kijowa nieustąpią i wojska dać 
niemogą, co wszystko doskonale donieśliśmy w. kr. m. p. m. 
m. i to że po tymi rozhoworze, zaraz ofłicieróm przypowiedzieli 
słażbę i na rękę żołd dali tym, których tam tylko. na okazją 
trzymają; kontribucje znaczne na wojnę nakazali i tym podo- 
bnie; zgoła (10) wszytko to do dobrego zakończenia były ap- 
parencje. 

1560. Tknięty moją przymówką kniaż Galicyn posłał do 
nas przystawa, inwitując na dzień jutrzejszy do wsi Boho- 
rodjcy, mil dwie za stolicą a pół mile za pałacem carskim, 
w którym, lecie ze wszystkim dworem i carównami mieszka- 


(1) Adaequata responsa. (2?) Impares. (3) Belli molem. (4) Interlocutorie. 
(5) Cousulto cxprobrando. (6) Pupugit haec exprobratio* (7) Ad re- 
ferendum. (8) Soluta sessio. (9) Positive. (10) Et Lis similia, alias. 
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ja carowie. Korzystając skwapliwie s tej zręczności (1), 
zjechaliśmy tedy do niego sankami po dwóch wziąwszy po- 
kojowych. O przyjemności tego miejsca (2), o apparencji 
jego, o bankiecie, byłoby wiele ciekawych rzeczy do do- 
niesienia (3) w. kr. m.; ale że to obce jest sprawom rządo- 
wym (4), inszego czasu nieomieszkam (5) donieść w. kr. m. 
p. m. m, , teraz tylko namieniam, że wszysika stolica wy- 
trzószczyła na to zdarzenie (6) oczy; bo jako stolica stanęła 
i państwo moskiewskie , nikt lego niewidział, żeby który 
bojarzyn prywatnie s cudzoziemcami (7) a osobliwie s po- , 
słami konwersował. Po tćm wszystkićm pauzowaliśmy kilka 
dni, tylko przez Ławreckiego znosili się z nami. Tymcza- 
sem (8) wzięli wiadomość, że poseł tatarski stanął na ich 
granicy, którego uczciwie (9) przyjąć kazali i prowadzić ze 
wszytkiemi wygodami aż do stolice, ogłosiwszy aby nas te 
doszło , że poseł hański idzie. 

200. Nastąpił szósty rozhowor już bardzo twardy, bo za 
tą wiadomością bardzo Moskwa zhardziała i srożyć się (10) po- 
ezęla. Radbym ten rozhowor zebrał, w jako najmniejszą 
treść (11); ale żenależy niektóre szczegóły (12) wiedzieć rze- 
czypospolilej, proszę pokornie niech niebędzie tęskao (13) 
w. kr. m. przesłuchać go. Zaczęli go od zwyczajnej dekla- 
racji, że gotowi przyjąć sojusz, pokój s Turczynem złamać, 
wojnę zacząć, tylko nam ukszać pożytki jakie s tego mieć 
będziemy.  Nastąpiły zatćm długie około tych pożytków dy- 
skursy, wszystkie na przeszłych rozhoworach powtarzali rot- 
mowy (14), przyszłe i nam to czynić, aż ku estatkowi nako- 
niec (15) przywiedli mię do tych słów (16) niemal: przez 
wszystkię przeszłe rozhewory mieliśmy nadzieję szczęśliwe- 
go dzieła dokończenia, teraz gdy tę od waszmościów słly- 





(1) Arripuimas hanc occasionem. (2) De ameenitate loci. (3) Malta curiesa 
ad referendum. (4) Nen pertinet ad negotia siatus. (5) Nom gravaber. 
(6) Hunc casum. (7) In privato cum exterix. (8) Interim. (9) Honeri- 
Śce. (10) Ferverc. (11) Sinopsim. (12) Particularitates. (13) Noa sit 
taecdiesum. (14) Repetehant dicta. (15) Tandem. (16) Ad haec for- 
aalia. . + 
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szymy deklaracją, powątpiewamy całe, i widzimy, że co- 
kolwiek było apparencji, którąście waszmość pokazywali 
w ochocie do sojuszu, była tylko napozór, nie w samej rze- 
€zy, abyście nas wyciągnęli na takie deklaracje, jakieśmy 
objawili, nad które już inszych waszmość nieusłyszycie, bo- 
śmy pozwolili sobie dla dobra chrześcjaństwa więcej niż 
mamy w instrukcji , wiedząc intencją króla j. m. jako tego 
sojuszu życzy; ale kicdy waszmość nieakceptujecie tego , toć 
nam przyjdzie szakuć inszych sposobów i o pokoju s Tur- 
kami pomyślić; co nie dla tego mówię abym miał w. m. 
straszyć , bo wiem, że tak wielcy monarchowie i waszmość 
tak wielcy ludzie, nie dacie się ustraszyć , i nie dła tego a- 
byśmy mieli grozić wojną, bo my lat przymiernych dotrzy- 
mamy pewnie, nie tak jako nam uczyniono, kiedy zabaw- 
nym wojną turecką tak wielkie gruuty po Soż zajęto, ale 
rzecz samę powindamy, wszakeśmy waszmościóm powierzyli 
oryginała listu hańskiego, teraz zaś co mam wiście od kol- 
legi mego kanclerza królowej jejmości (1), który odebra- 
łem przed samym rozhoworem, czytam waszmośción ; te te- 
dy słowa (2) czytałem z listu j. m. księdza biskupa kijow- 
skiego : Czekaliśmy przeszłego tygodnia na pocztę włoską 
i wiedeńską .od sprzymierzeńców (3), która dla złych dróg 
uwięzła była, -onegda nadeszła. "Tak (Wenetowie jako i 
cesarscy zbyć się nie mogą nasłannikow i napaści turec- 
kiej, o pokój niegdyś odrzucony, którego teraz tak pra- 
gną (4). Cesarza przez książęcia siedmigrodzkiego , Wene- 
tów przez umyślnych skłaniać (5) do pokoju nieprzestają, 
łabo im jaż nieraz odpowiedziano. Aleć i do nas znowu per- 
swazje przez multauskiego i wołoskiego hospodarów latają, 
a co większa han medjatorem się być deklaruje, obiecując 
prędko wyrażnego swego posła. Prosił kniaż Galicyn o ten 
list. Odpowiedziałem: są w nim insze prywaty, ale ten punkt 


(1) Andrzcj Załuski biskup kijowski, kanclerz królowej. (2) Formalia. 
(3) A colligatis. (4) Hanc qnam semper respuchant nune eupiunt pacem. 
(3) Sollicitować. 
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każę wyterminować, i wnet (1) u osobnego stolika wypisem (2) 
wyjęty i «oddany. Tu znowu nastąpiło powtarzanie (3) 
wszystkiego tego, co się już mówiło, aby oddali zajęte od wo. 
jewództwa witebskiego grunty, które ; jeszcze trzymają (4), 
i tuk szliśmy stopniami (5), na ostatek najmocniej (6) za- 
cięliśmy się przy województwie kijowskićm , a dopieroż przy 
samym Kijowie, około którego długa była koncertacja. Nao- 
statek deklarował kniaż Galicyn stanowczo (7), że ani pię. 
dzi ziemi, którą posiadają (8), nieustąpią carowie , dołożyw- 
szy: choćbyśmy wam (czego nieuczynimy) odstąpili Kijowa, 
nieutrzymalibyście Rozaków, byłoby i wam i nam ciężej, bylby 
z. nich Krym drugi, gdyby się udali do Turków. Odpowiedziało 
się (9) : Jako przedlćm snadnobyśmy ich byli utrzymali, gdy- 
by ich carska niczaszczycała potęga , tak i teraz utrzymali- 
byśmy. Tu znowu nastąpiła długa dysputa, po której zniosl- 
szy się Z sobą, a widząc że inaczej być niemogło , deklaro- 
waliśmy Kijowa ustąpić , byleśmy widzieli, że sojusz będzie 
szczćry i że rzeczywiście (10) Krym wojować będziecie i nam 
w nagrodę straconych prowincji do nabycia inszych od nie- 
„przyjaciela pomogą. Deklarował j. m. p. kanclerz (11) i j. 
m. p. podstoli (12), że swoich pretensji względem dóbr 
zawojowanych dla całości chrześcjaństwa ustąpią. Na co 
kniaż Galicya: jakom deklarował, tak deklaruję, że więcej 
carskie wieliczestwa uczynić nie mogą nad ło, że Krym na 
się biorą, czóm jeśli się niekontentujecie, mówmyż o roz 
jezdnóm piśmie. Na co my: więc tedy, kiedy do rozjezdne- 
go pisma przystępajemy, potrzebujemy naprzód zajechanych 
po Soż gruntów; powtóre, oddania Kijowa tak siłą tcakta- 
* tów nam Rnoleżącego; potrzecie armat restytucji, więźniów 
uwolnienia, i w inszych siła niedopełnionych punktach sa- 
tisfakcji. Tu skoczyli do zwyczajnych racji, względem Ki- 


(1) In instanti. (2) Per czcerplum. (3) Repelilio. (4) Possident. (30) Per 
gradus. (6) Fortissime. (7) Posilive. (8) Possident. (9) Replicalum. 
(10) Realiter. (11) Marcjan kniaź Ogiński kanclerz w. lg. (12) Ale- 
ksander Przyjemski podstoli koronny. 
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jowa: żebyście go nieutrzymali , Zasoże do komissji odło- 
żyć, w niedopelnionych punktach, jużeśmy dosyć uczyaili 
i mamy te w ostatnich rozhoworach na stolicy. Na wszystko- 
śmy odpowiedzieli, tóm zakończywszy: niewidzimy abyście 
waszmość szczćrze do sojuszu przystępować chcieli , pisali- 
śmy do króla j. m. oznajmując o wielkiej apparencji , któ- 
rąście wasziność pokazawali do debrego dzieła, prosząc oraz 
aby nieprzyjmował, wołoskiego i mułtańskiego hospodarów 
propozycji, ani bańskiej medjacji; aje teraz musimy oznaj- 
mić, żesię to odinieniło i co inszego radzić. Udali się za- 
tóm do skarg (T) na ukrzywdzenia różne, wielką kupę pre- 
zentowali supplik mieszczan smoleńskich ż innych. -Weto- 
wał (2) j. m. p. kancłerz takąż drugą kupą, mieszczan. mo- 
hytewskich i innych. Zgodzono się (3) zatón reassumować 
punkt o sędziach pogranicznych, i na ićm rozwiązane posie- 
dzenie; tymczasem (4) sianął na stolicy poseł tatarski. 
2380, Siódmy rozhowor, który bardzo hardo zaczął kniaż 
Galicyn temi niemal słowy (5): Jeżeli waszmość macie co 
nam powiedzieć sposobów inszych niż przeszłe, Jeklarajcie, 
słuchamy; jeżeli nic, już nam czas o rozjezdnóćm piśmie mó- 
wić. Zatóm nastąpiły z obiecdtwóch stron (6) protestacje, że 
nie z nas okazja, że się to dzieło tak potrzebne chrześci- 
jaństwu rezwodzi; potćm nastąpiły dyskursy, też co w prze- 
szłym rozhoworze i dawniejszym , tylko że innemi słowa- 
mi (7). Po długich dyskursach na ostatek (8) deklarowali 
przecięż: że na tę kampanją uczyniwszy z wami sojusz, bie- 
rzemmy na się ciężar zalężenia passów (9), żehy do was Ta- 
tarowie iść nie mogli, ale wojsk żadnych i pieniędzy dać 
niemyślimy i przez Dońców dywersją czynić będziemyz na 
przyszłą zaś kampanją wszystkiemi siłami pójdziemy znosić 
Krym, coby i na tę wiosnę było, gdybyście wcześniej przy- 





(1) Ad quacrclas. (*) Retaliował, od wyrazu: talio, odwet. (3; Concłusum. 
(4) Soluln sessio. Interim. (5) Formalibus. (6) Ab utrinque. (7) Aliie 
verbis. (8) Pro finali. (9) Załężenia passow, t. J- pibiość pa szlakach i 
przeprawach, aby Tatarzy do Polski wtargnąć nicmogli. 
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jechali ; ale lernz niemasz czasu wojsk zaciągać ; atoli co 
możemy na ten rok uczynimy, choeiaż już tak późno. Na com 
ja odpowiedział: Jużeśwy dozuali tych posiłków waszmo- 
ściów przeszłych lat, przy których tak nas przycisnęli Tur- 
cy, żeśmy musieli znimi lak niesłusznemi straktować kondy- 
ćjumi, które jeśliby takie być mialy, nietylko prowincjami 
tak obszórućmi, ale arszynem ziemie niechcielibyśmy ich 
tak kupować. Na co Galicyn: A toż tedy postawimy wojska 
nasze w Siczy, skąd inszych przepraw wszystkich do was 
bronić, ifortece na Dnieprze, które Turcy postawili, attako- 
wać tego roku będziemy. Potrzebne i te rzeczy zdały nam 
się; chcieliśmy przecięż summę jaką wytargować, bo w ia- 
strukcji położono tę kondycją zn konieczną (1); na co żadną 
miarą pociągnąć się niedali, ani najmniejszego kawałka grun- 
tu, który trzymają, ustąpić chcieli. Przecięż deklarował, 
że mogą dać carowie ich mość tyle, co wam dał cesarz rzym- 
ski. Lrzyszło tedy rezołwować się, czytać pismo rozjezdne, 
które z obu stron (2) było gotowe; a że w naszćm pismie by- 
ła wzmianka oddania Rijowa i powrócenia Zasoża, dekla- 
rowali Zasoże powrócić, i pismo na to dać osobne, niekla- 
dąc tego w rozjezdne, biijow zaś i insze niedopełnione pua- 
kta, do przyszłej odłożyć komuissji. Uskarzyłem się potóm 
"na Samojlowicza (3), który posłańca jego mość pana woje- 
wody ruskiego (4) zabić kazał; obiecali inkwizycją, uczyniw- 
szy wszelaką satysfakcją, o której przez osobliwą hbramotę ma- 
ją dać znać jego mość panu wojewodzie. 

27/60, Na ósmy zjećhaliśmy się rozhawor. Zasiadłszy kniaź 
Galicyn bez zadnej wzmianki o piśmie rozjezdnóm żądał, a- 
byśmy deklarowali insze sposoby mimo przeszłe do tak do- 
brego dzieła dokończenia. OQdpowiedziałem: zdaliście nam 
się waszmość dotąd skłonni do dobrego dzieła dokończenia; 





(1) Sine qua noa. (2) Ah utrinque. (3) Samojłowicz Iwan wybrany hetma- 
nem kozachim dnią 17 lipca 1672, stracił dowództwo dnia 22 lipca 1687 
i skazany na wygnanie ua Syberją. Ob. Historja Małarossji Bantysza 
Kamieńskicge—T. 11. str. 158—200. (4) Stanisław Jablonowski wojęwe- 
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chcąc je tedy postanowić, jużeśmy naszę instrukcją. tak wy- 
snowali, że więcej nad to do pozwolenia w niej niemamy. 
Na co kniaź Galicyn: Na przeszłym zjeździe jużeście wasz- 
mość ustąpili tego, co jest w dzierżeniu carskiego wieli- 
czestwa , teraz deklarujcie jaką się summą kontentować bę- 
dziecie? Na com ja: Niech. tego nikt nierozumie , abyśiny 
mieli dła tego ustępować prowincji, abyśmy od waszmo- 
ściów pieniądze za nie wzięli, bo tego nigdy niebyło w in- 
tencji naszej, aleśmy ich ustąpili temi koadycjami: naprzód, 
abyśmy mieli szczóry sojusz przeciwko pogaństwu i dla te- 
go z listu króla jego. mości powierzyłem punktów panu Ła- 
wreckiemn, w których pisze: abyśmy obwarowali. dobrze 
pewność sojuszu, bo jeżeliby był taki, jako przedtóm na 
papierze, tedyby go nieapprobował ; powtóre: ukontento- 
wanie exulantów; potszecie : abyście nam. waszmość w na- 
grodę ustąpionych prowincji , pomogli wojskami swemi do 
pozyskania przyległych nam od państw tureckich krajów i 
ziem , Czego. że: waszmość na terazniejszą uczynić niemoże- 
cie kampanją, trzeba abyście nam waszmość na zaciąg ludzi 
pieniędzy dali. Mimo to, przez Kozaków i iusze wojska, 
tak utrzymali Tatarów, żehy nam szkodzić niemogli, jako- 
ście waszimość obiecali. On na to: Cośmy raz na teraz- 
miejsze i przyszłe deklarowali lato, toż i. teraz wzymamy; 
co się zaś tknie summy, możemy cokolwiek nad wczorajszą 
postapić , byłeście waszmość ustąpili też. Na.co ja: Dekla- 
sacją. wsszmości jako wczoraj tak i dziś bierzemy sobie za 
żart jeden, iz żałem przyjmajcmy i wolelibyśmy gdyby to 
można raczej nie. niebrać , niżeli na wstyd tak. małą koa- 
tentować się summą, bo jego kr. mość p. m, m. szlachci- 
eowi jednemu więcej z luski swojej daje, niżeli wasziność 
całej rzeczyj ospoliej ofliurujecie ; mnie: jednemu dal król 
j. m. starostwa takie, za które wziąłem 400,000, a. jeszcze 
jedno mam. Jest w diarjuszu koło tego więcej dyskursów, 
ale niemi niezatrudniam. Na ostatek (1) deklarował imie- 





| (1) Pro finali. 
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niem carskićm: dwa kroć sto tysięcy talarów bitych. Zniosl- 
szy się tedy między sobą, stanęliśmy na dwóch miljonach, 
mimo to, warując wynagrodzenie (1)tym, którzy dobra swo- 
je potracili, osobliwie kościoł kijowski; j. m. p. regenta 
sukcessoróm , j. m. p. Gosiewskiego, j. m. p. kanclerza. 
I koło tego długie dyskursy za i przeciw (2) opuszczam. Pe 
których kniaż Galicyn: Ponieważ i my więcej deklarować 
niemożemy i waszimość kontentować się tem niechcą , więc 
czytać pismo rozjezdne jako poprawione. Przeczytano i koa- 
frontowano. QGdym wziął pióro do podpisu, wziął mię za 
rękę kniaź Galicya dołożywszy: Możemy tego jeszcze nie- 
podpisywać , snadno podpiszemy i pieczęci przyłożymy, gdy 
się pray pożegnaniu carów pomieniać będziemy pismami. 
Uczyniła się z tego nadzieja (3) niemała, że przyszła sessja 
miała być szczęśliwsza, Jakoż byłaby była pewnie, gdyby 
nieprzeszkodziło (4) niechętne jakieś rzeczypospolitej prze- 
znaczenie (5), 

Przcz 28 I ZUIY częścią przez Ławreckiego, częścią przez 
przystawa dawali się nam wyrozumić , że póltora miljona 
pozwolić mieli, co snać jego m. p. kanclerzowi wyrażoie, 
deklarował Ławrecki, czego się potćm zaparł, gdy mu to 
jego w. p. kanclerz w sessji wymwawiał przy nas wszystkich, 
i mnie namieniał : że na slo i drugie tysięcy daliby się po- 
siągnąć na ukontentowanie kościoła kijowskiego , sukcęsso- 
rów j. m. p. (osiewskiego , ]. m. p. kanclerza za Paru- 
biankę, j. m. p. regenta, bo tych tylko trzymałem interesa, 
luba uikogó s tych ich mościów nie było specifikowanego 
w tej instrukcji; tylko szćrokie okienko na pretendentow, 
o których że niebyło wzmianki na deputacji, a byłby ich był 
niemały regestr, dla tego instrukcji niepodpisałem. Znam 
się do tega żem chciał tćm się kontenlować , toż (6) ze mną 
rozumieli (7) ieh mość panowie kollegowie koronni, bośmy 
widzieli potrzebę (8) tego Lraktalu, idałem zdanie moje w tej 


(1) Salva recompensa. (2) Pro et conira. (3) Spes. (4) Non impedivisset. 
(5) Fatum. (6) Idem. (7) Sentiebant. (8) Necessitatem. 
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mierze na pismie (1), które i do dworu w. kr. mości na ręce 
j- m. księdza podkanclerzego (2) posłałem, i kopją jego 
trzymam w ręku między papierami (3) terażniejszćj ne- 
gocjacji. Na samym Kijowie, jako był w possesji, stanęło 
bez Rayszczowa, Stajek i Wasilkowa. 

30se- Nastąpił dziewiąty rozbowor, już tylko do pod- 
pisania pisma rozjezdnego i przyłożenia picczęci i pożege 
nania carów, przecięż Galicyn zagaił „bez wstępu (4) tómi 
słowy: Żebyśmy pokazali, że carowie szczćrze chcą to dzieło 
postanowić , my postąpimy, „wy ustąpcie, to napomyka- 
jac (5), co przez £Ławreckiego i przystawa traktąwał. Za- 
milczałem na to, -bom się obawiał żeby na mnie nie padła 
nagana (6), i życzyłem też, widząc ubóstwo kraju (7), jako 
największą na rzeczpospolitą wytargować summę; ale po- 
„strzegłszy, że nad te summy, które prywatnie (8) pozwo- 
lono, wytargować więcej niebyło podobna (3) chciałem 
koniecznie (10) zakończyć natenczas traktat i prosilem 
j- m. pana podstolego i j. m. p. kasztelanica (11), aby. 
perswadowali ich mość panóm kollegóm w. ks. lit. Jego 
mość pan podstoli, niechciał, jego mość pan kasztelanie 
perswadował ale bezskutecznie (12), bo chwalcbna o dobro 
pospolite gorliwość (13) ich mość panów kollegów w. ks. 
lit. trzymała ichmościów w tóm rozumieniu, że lepiej (14) 
s pismem odjechać niż dwóch miljonów na skarb (15) 
niewytargowawszy. Podpisaliśmy tedy pismo rozjezdne. 
Poszli panowie kommisarze moskiewscy s tćm do carów, 
nas z przystawami zostawiwszy. Pokazali natenczas wielką 
chęć (16) tego traktatu dokończenia, bo Ławreckt kilka 
razy chędził do jego mość pana podstolego koronnego, 
do mnie zaś przystaw znaczny w tamtym narodzie stolnik 


(1) Tu seripto. (2) Jerzy Dónhof biskup przemyślski. (3) Inter acta. (4) Sine 
proemio. (3) łnnucndo. (6) Invidia. (7) Egestatem publicnm. (8) Privatim. 
(9) Possibile. (10) Omnino. (11) Aleksander Jan Poteckipóźnićj wojewoda 
smoleński. (Ob. Niesieckiego T. MI. str. 404. (12) lIrrito conału. 
(13) Laudahbilis circa utilitatem publicam zelus. (14) Satius. (15) In 
publicum. (16) Ingens desiderium. 






| d ż nieumiałem nigdy osobistego zyska pilnować zanie- 
śekawszy dobro powszechne (1). 


Już tedy cale byliśmy. tego rozumienia, że tóćm nie- 
szczęśliwóm rozwiązaniem (2) skończona negocjacja nasa£, 
rzeżwie zabieraliśmy się w drogę, wozy zataczać kazaliśmy, 
i ezczórze, choć w samę rozciecz, wyjechać chcielismy, bo 
się nam zdało nieprzyzwoicie (3) siedzieć tam w oczach 
tatarskich posłów. Posyłaliśmy prosząc o podwody, obie- 
cowali; wszakże przez trzy pićrwsze dni kwietnia milczeli (4) 
cale i podwód niedawali, aż w ostatku (5) powiedział mi 
przystaw, jakby (6) sam od siebie (7), żeby to było nie- 
ludzko (8) puścić was .w tak złe drogi; życzyłbym pe- 
czekać tu aż podeschną. Nakoniec przez posłańców (98) 
pokazał kniaź Galicyn apparencją do reassumowania trak- 
tału; my też wzajemnie niechcąc skwapliwie aic poczy- 
nać (10), spodziewając się przytćm tymczasem (11) ja- 
kiejkolwiek od w. kr. m. o dobrych dla rzeezypospoli- 
tej (12) konjunkturach wiadomości, s tćm niedrożyliśmy 
się; przez tych tedy postanowiono (13) reassumować trak- 
tat, ale niezjeżdać się do Krymhorodu pokądby wszystko 
*" gruntownie na miejscu pośrzednićm (4) umówiono nie- 
było. I w tćm był podstęp (15) ich, bo tymczasem (16) 
u tatarskiego posła macali pulsów, jako im udać się mógł- 
by traktat, powiadając: że łubo posłowie polscy pożegnali 
carów, przecię z nami traklują i siła obiecują za sojusz 
przeciwko wam. Ale i my niepróżnowaliśmy, coraz pod 
pretextem kupowania burek, łuków , strzał, posyłaliśmy 
do posła tatarskiego, chcąc wyczerpnąć cokolwiek, a mie- 
liśmy p. Podolskiego (17), i ze mną był Turczyn urodzo- 





(1) Privatas res agitare sine publica eura. (2) Hoe infelici exitu. (3) tadecorum. 
(4) Nibilominus per primam, secnndam et tertiam Aprilis siluerunt. 
(5) Tandem. (6) Quasi. (7) Praprio metu. (8) Inkamanuw. (0) Tandem 
per ioternunties. (10) Praecipitare negotium. (tl) Interim. (12) Ia rempa- 
blicam. (13) Canclusum. (14) In loco intermedio. (15) Ars. (16) In- 
terim. (17) Podolski herhu Nałęcz, może Adam, a którym wspomina 
konstylucja 1688. Nięsiecki wymienia dleksandra, który jeździł 
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ny, czlowiek rozumny,. sługa pana starosty Ujskiego; nd 
zmówić się z nimi mogli. Bardzo przed nimi lżył niręk, 
moskiewski, com ja wszystko potóćm, upatrzywszy porę (1), 
onym powiadał, aby wiedzieli z jakimi to swymi: trakteją 
przyjacioły. Między ianćmi (2) gdy się o pomienionych 
pytali towarach, rzekł Tatar: gdykhym był do was posłem, 
przywiózłbym tego siła, boście żołnierze, ate tym łudziom 
na co? | to panu Podolskiema powiedziały Moskwa pe- 
syłają do mnie, że się wasa król z państwami wszystkie- 
mi poddaje caróm, tak jako Kozacy z hetmanem; po- 
tóm śmiejąc się z tego dołożył: źle nam król połski od- 
daje nasze przyjaźni, które uznał pod Chocinem t poł 
Wiedniem. 

Tymczasem (3) przecięż znosilidmy się przez pośrze- 
dników (4) do czego oni £awreckiego tłumacza zawsze 
zażywali; ale nam już po pożegnaniu carów, po wziętej 
zupełnie (5) odprawie wszystko szło jak z ciężarem pod 
górę, oporem, coraz to ciężój, a prawie nieznośne poda- 
wali nam kondycje, e których najmniejszćj przedłćm 
wzmianki nie było. Między inszemi, ta najcięższa, abyśmy 
in, począwszy od rzeki Irpeni, którćj ujście pół miłe za 
Kijowem powyż, brzeg Dniepru ze wszystkiemi nad nim 
miastami i Czehrynem puściłi z gruntami wszóćrz na mil 
cztery od Dniepru aż de Czarnego morza.  Przeraziliśmy 
się (6) na tę propozycję it bez wszelkiej deliberacji de- 
klorowakśmy z góry bez ogródki (7), że s tego niebędzie 
mic, dołożywszy żeście się kontentowali Kijowem s tą cireum- 
ferencją jako jest w possessji waszćj. (Gdy e tóm mówi- 
my, oddają mi listy s poczty, między któremi w liście 
j- m. księdza biskupa kijowskiego były te słowa (8): 








s Trzebieńskim wujem swoim jako sekretarz poselstwa do porty olte- 
mańskićj; mogła znajomość języków wschodnich być dziedziczną w tym 
domu, jak to się w wielu innych postrzegać daje. Ob. Nies. ©. MI. 
str. GŻ8. (1) Arrepta occasione. (?) luter cactera. (3) Interca. (4) Per 
internuntios. (3) łn tote. (6) Ixhorruimus. (7) ln instanti catcgorice. 
(8) Formalia. 
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Widząc cesarz jego mość, że się lepićj nadaje, kiedy się 
wojska nasze z jego łączą, traktuje (1) z królem jego 
iiością o zbrojnćm przymierzu (2) i bez mała nieda się 
skłonić król j. m., zostawiwszy vnaczną część wojska dla 
obrony granic (3) pójść z wojskami do Węgier, i tam 
sprobowawszy losu wojny (4), pokój zawrzeć się może, 
którego Turcy u wszystkich kolligatów szukają. Prosił 
aby to mógł mieć, dałem mu ochotnie przeżopiowany 
tego punkiu excerpt. 

Nastąpił zatćm wielki tydzień (5), który razem przy- 
padł (6) ich z naszym; s powodu nabożeńsiwa (7) su- 
spendowali wszystką negocjacją. aż po świętach. 'Tymcza- 
sem (5) tez przysłał na ręce moje jego mość pan kane 
clerz list elektora j. m. brandeburskiego do carów ostróż- 
nie, rostropnie i ozdobnie (9) napisaay, jako widzieć (10) 
z kopji, którą mam przetłumaczoną, który zaraz odesłałem 
na ręce kniazia (Galicyna, kazawszy nadmienić, żchy- 
śmy sobie życzyli w miejscu pośrzednićm (11) z nim 
rozmówić się. Tak skuteczny (12) był ten list, który 
bardzo wesołą twarzą (138) przyjął, że zaraz i reassump- 
cją traktatu deklarował i oe micjscu pośrzednićm (14) do 
konfereucji, carów się dołożywszy, pomyślić obiecał. We 
wtorek świąteczny miałem u siebie ich mość panów kol- 
legów i przystawów wszystkich, gdy zbierać miano ostatki 
ze stoła, przyjechał kniaź Galicya s kilką bojarzynów do 
bojarzyna Szejna, którego dworu wrota naprzeciw (15) 
poselskiego, posłał po jednego z przystawów, który obie- 
cawszy powrócić poszedł; powróciwszy namiencił, żebym 
posłał prosić go, bez małaby nie wstąpił. Ze spólnćj 
narady znaleźliśmy, że ludzkością nikt niegrzeszy (16). 


(1) Agit. (2) De coniunclione armorum. (3) Ad defendendos limites. 
(4) Ałeam belli. (5) Hebdomada sancta. (6) Conciderat. (7) Sub prae- 
lextu religionis. (8) Interen. (9) Circumspecte, prudenter ct elcyan- 
ter. (10) Patct. (Il) In loco intermedio. (12) Tantae effcacine. (13) Hilari 
fronie. (11) De loco intermedio. (15) E diamelro. (16),Ex communi 
censilio couclusum humanilale neminem peccare. 
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Posłałem , przyjął to bardzo wdzięcznie i najgrzecyf 
nićj (1) odpowiedział: Uczyniłbym to chętnie, ale lies; 
wiadomości carów być to nie może; wpadlbym w suśpi- 
cją, inszego czasu sowicie nagrodzić to obiecując, i zacm 
przez tegoż przystawa prosił (2), żebyśmy nazajutrz (3) 
po południu pod pretextem hulania wyjechali w pole, 
mało ludzi z sobą wziąwszy. atwośmy się na to zgo- 
daili (4). | 

1750 kwielnia, sprowadził nas przystaw w pole na 
miejsce uprzednio (5) umówione, gdzie kilka godzin na 
konferencji strawiwszy, umówiliśmy wszystkie puokta trak- 
tatu, między klóróćmi był ten, że się kontentowali Kijo- 
wem s przydaniem tylko Wasilkowa, o który usilnie (6) 
prosił, gdyż (7) to monasteru pieczarskiego dobra ; dali- 
śmy sobie ręce: że nic do umówionych punktów tak my, 
jako i oni dodawać (8) ani ujmować (9) nie mieliśmy. 
Fak mile to zakończenie przyjęli, że na tćm miejsca cer- 
kiew postawić obiecowali. Nastąpiły Dbraterskie uściśnie- 
nia (10) flasz kilka wypiwszy wina, które z sobą mieliśmy, 
i odebrawszy słowo, że dumny diak miał zjechać naza- 
„jutrz (11) do poselskiego "dworu dla skorrygowania przy 
nas wszystkich punktów traktatu, których umówionych 
© gczyniłem rekapitulacją w obecności (12) dumuego diaka, 
i rozjechaliśmy się. Zaczęli tćj nocy zaraz dumę, którą 
zrana skończywszy, przed południem (13) posłali do nas, 
odkładając wszystką negociacją do sóboty, upewniając prze- 
cięż, że się wszystko co się umówiło ostoi (14). Nie: bez 
ressenlimentu przecięż, bo ta zwłoka była nam podejrza- 
na (135), i wróżyliśmy że miała wyrodzić nowy (16) jakiś 
potwór (17). Przysżła sóbota, znowu odłożyli do ponie- 
działku; pokazaliśmy większy ressentiment; w poniedziałek 





(1) Civilissime. (2) Reqaisivit. (3) In crastinum. (4) Facili negotio pracbui- 
mus assensam. (5) ln antecessam. (6) Sollicite. (7) Ex quo. (8) Addere. 
(9) Diminuere. (10) Fraterni amplcxus. (11) In crastino. (12) In praesenlia. 
(13) Ia craslino. (14) Subsistct. (15) Suspecta. (16) Parturire norum. 
(17) Monstrum. 
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zaowu do środy. Już też tu pokazaliśmy wietki nasz żab 
i wzięliśmy tę illuzją za wielką bezcześć , prosiliśmy © 
podwody, deklarowawszy że s tóm odjedziemy co stanęło, 
prosiliśmy o pismo na oddanie Zasoża; obiecowali jako 
zawsze, a przecięż niedawali, i gdyby traktat nie stanął, 
pewnieby byli ani pisma ani Zasoża nieoddali, co kilka 
razy przede mną Ławrecki deklarował. 

Przyszła środa, która była nazajutrz (1) po Wojcie- 
chu św. patronie korony polskićj, a 24. kwietnia, w którą 
zesłali już nie dumnego diaka, ale. dwóch inszych diaków, 
ludzi przecięż znacznych, którzy między deputatami (2) 
zasiadali z nami. Ci przynieśli z sobą już skoncypowane 
punkta traklatu wprost (3) przeciwne tym, któreśmy umó- 
wili; włożyli te wszystkie zabory (4), których przedtićm 
pretendowali, a w polu ich ustąpili. Napcłoili cały trok- 
tat takiemi punklami, które były przeciwko wszelkićj 
słuszności , przeciwko honorowi w. kr. m. p. m. m. i 
wieczną na naród nasz zaciągały hańbę, nakladli wyra- 
zów (5) tuk dwóznacznych (6), że ledwo nie każde słowo 
mogli tłumaczyć według swego widzimisię. Zdumieliśmy 
się (7) na te rzeczy i rzekliśmy: Nie takcśmy mówili 
z księciem j. m. Oni na to: Co w polu stanęło, nie wie- 
my; ale tak stanęło w radzie przy carach, inaczćj niebę- 
dzie. Poruszony gniewem (8) na to przyznam się i rzek- 
łem: Gdyby cesarz furecki stanął z wojskami między 
Lublinem a Warszawą, takich paktów niestanowilibyśmy 
z wani. 

A najpićrwszy kamień obrazy (9) był tyłuł. Swoim caróm 
kazali pisać: prześwietlejszych i dzierzawniejszych, czego 
przedtćm (10) niepisywano, tylko wielkich hospodarow, 
a w. kr. m. tylko naj jaśniejszego, niekładąc: najpolężniejszego, 
utrzymając (11), że to wyższy nad dzierzawniejszy tytul. 





(1) Crastinum. (2) Inter deputatos. (3) EE diametro. (4) Avulsiones. 
(5) Phrases. (6) Ambiguas. (7) Obstupuimus. (8) Excaadui. (9) Lapis 
offensionis. (10) Antehac. (11) Potenlissimum praelendendo. 
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Pokazowaliśmy im pakta z cesarzem, z Szwedami i inszych 
siła drukowanych, w których zawsze dawano królóm pel.- 
skin najpotężniejszy (1); żadnego to u tego narodu (2) 
pieznalazło respekiu: aż po długich kontrowersjach na- 
leźliśmy ten śrzodek (3), żeby i waszćj królewskićj móści 
 ionym pisać po rusku dzierzawniejszemu, i na tóm sta- 
nęło. Kiedy potćm przyszło do inszych punktów, w któ- 
rych zacięcie (4) stawali, zawsze tćm konkludując: jeśli ca: 
rów ich mość nie akceptujecie przyjażni, niemiejcie za 
złe, że inszych szukać będą, dając do zrozumienia (3) 
tatarskiego posła, i ledwo tego niewówili: iż traktujew 
8 Tatarami na was, a wiedzieliśmy przytćm, że czyli po- 
sła, czyli rezydenta mieli swego w Stambule. Koło trzech 
punktów największa była rudność (6j: koło tytułów, rozgrani- 
czenia za Ilvieprem i o artykuł dwónasty (7), tak dalece, 
że te trzy punkta umawiając, strawiliśmy dni całe dziesięć. 
Po trzykroć zrywały się układy (8), w czćm takie miałem 
obrzydzenie (9%), ze niemogąc znieść lćj niestateczności (10;, 
radziłem już s tóm odjechać, z czćmeśmy carów pożegnali; 
koło czego dałem na pismie (11) zdanie moje ieh mość 
panóm kollegóm, które potćm na ręce, p. regenta posłałem 
tym końcem (12) aby je był doniósł w. kr. mości p. m., 
ale przy tóm zdaniu niestawałem upornie (13), bo mię 
przekonywały (14) te dowody (15), które w liście od całe- 
go poselsiwa naszego (16) w. kr. m. wyraziłem. 
Naprzód (17, żeśmy uważali pełne znaczenia pezestro- 
gi (18) względem konjnnktur, któreś nam tajemnoćm klu- 
czem (19) wypisać rozkazał. Powtóre: negocjacją j. m. p. 
kanclerza w Paryżu, polrzecie, w Derlinie, poczwarte, 
obecność (20) tam tatarsliiego posła, a zatóm obawa (21) 





(1) Potentissimi. (2) Apud istam genlem. (3) Hoe medium. (4) Perli- 
nacissime. (5) lndigitando. (6) Dificultas. (7) Et circa articułum due- 
dccinum. (3) Abrumpebatur tractatus. (9) Abominalionem. (10) Ferre hanc 
iuconstantiam. (11) In seripto. (12) Iloc fine. (13) Pertinaciter. (14) Coa- 
vieerunf. (15) Raliones. (16) A eollegpio nostro. (17) Primo. (18) Ponde: 
rosissimas consideraliones. (19) Occultiori charactere. (20) Pracsenlia. 
(21) Metus. 
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żeby z nim na nas nieuczyniłi konjunkcji, bo nam wy- 
rażnie (1) deklarowali temi słowy (2): Nie miejcie nam 
za zle, że s Tatarami będziemy szukać przyjaźni. A przed- ' 
tóm w ciągu (3) traktalu powiedzieli, że nas han lćm 
częstował, abyśmy zażyłi okazji na giaurów, kiedy z bi- 
surimany miają wojnę; popiąte, że nam pogrozili nieod- 
daniem Zasoża, co oboje już było nieonylnym znakiem (4), 
że myśleli na przypadek (5) niedójścia tego traktatu 
przedsięwziąść (6) coś nicprzyjacielskiego (7) z nami, a 
zażyć wyżćj mianowanćj okazji; poszóste, że nam się 
przecięż zdała być pożyteczną (8) ta dla chrześcjań- 
stwa (9) dywersja, która już odtąd (10, będzie przez Dońców 
i przez zalężenie przepraw Tataróm krymskim i czerka- 
skim; aby chrześcjaństwu szkodzić (11) niemogli; snadnie 
zatóćm będzie utrzymać budziackie i biłohorodzkie ordy; po- 
siódme, że ten traktat nieprzeszkodzi (12) traktatu, jeśliby 
'się widziało (13) w. kr. m. s Turkami, bo lubo bez nich 
być nie powinien, przecięż nie bardzićj (14) u tamiego 
narodu pożądanego (15), jako prędko wojoę skończyć z do- 
bróm swojćm i naszóm. Odgłos (16) o tćj konjunkcji 
zdał nam się przy tćm straszny, być Turkóm i ordzie. 
Trzeciego tedy maja w sam dzień znalezienia najświęt- 
szego krzyża (17) znaleźliśmy te śrzodki (18), któremi trak- 
tat zakończony, jakośmy kopją posłali w. kr. m. p. m. m. 
'Jeszcześmy przecięż nie mieli tego za rzecz pewną (10), 
pokąd nie nastąpiła ratyfikacja, która dnia 68 maja 
z wielkiemi uroczystościami (20) doszła. My wprzód kom- 
missarze i posłowie podpisawszy pakta, na świętą Ewange- 
lią one poprzysięgliśmy w tćj gdzie się odprawował trak- 
tat izbie, potóm w obec (21) całego moskiewskiego senatu 


(1) Expresse. (2) His formalibus. (3) ln cursu. (4) Signum. (5) In casum. 
(6) Tentare. (7) Hostile. (8) Proficua. (9) Christianitati. (10) Ex nunc. 
(11) Christianitati nocere. (12) Impediet. (13) ln quantum videbilur. 
(14) Nihil magis. (15) Votivum. (16) Fama. (17) Inventionis Sanclissi- 
mac crucis. (18) Media. (19) Pro cerle. (20) Cum magnis solennita- 
tibus. (21) Ja coaspectu. 
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liśmy (powiaszowawszy krótkiemi s 
ezynności (2) i szczęśliwych „rotor ini 
obudwu carów ich e zy: raną. 


oknie dak Ten kiedy | ei | wiezio 
no, znać było w pospólstwie slaniataedij ; (4), coi 
w senacie widzieliśmy, bo gdyśmy wychodzili, rz | 
z (5) bojarowie. stabąj , 

' Posłałi potóm do nas carowie ich mc ostate 
ft oSoóią (6) «lla czego nas niemogli banki iet stem żało a 
które akceptować przyszło, ale nam to sowiłą » 
ludzkością, kiedy nas w swoich „przyjmowali pr c 
kąż ludzkość pokazała nam carówna jćj mość Zaj - 
przyznać nruszę, że jest mądra niewiasta (7), 0 
z mowy jej, kiedy wywodziła, jako to wielkie s! 
ło, jako wielkie złączyły się mocarstwa (5), kóre je pay 
dą stateczne i trwale, nigdy nie przełomie i via 
ciel. Prosiła zatćm, pijąc za zdrowie w. kr, m. as, aby 
śmy donieśli w. kr. m. jej koło tego traktatu troskliw ść (9) 
iabyśmy promowowali: żeby to wszystko, co się. tu post: 
nowiło, było trwałe i nienaruszone. Króciusieńko obiecałem 

to donieść w. kr. m., upewniłem, że to będzie ta tryalę:i, i nie i 
naruszenie Roi yk; byle tylko w samej zająć 
działo, jako w paktach względem sojuszu opisano; 
przytćm, aby to carowna jej mość. eee OE 
najprędsze i najskułeczniejsze były dywersje Tataróm ,  że- 


by prędki s tego naszego traktatu całe chrześcijaństwo ad- 
nosiło pożytek. 


_'To wszystko dokonawszy (10), urodziła się DóWA" tru- 
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dność (1) około wyliczenia summy, której żadną miarą na 
stolicy liczyć niechcieli, tylko w Smoleńsku; byla koło te- . 
go kilka dni dysputa;z bardzo temu byli przeciwni (2) ich 
mość panowie litewscy, jako wiadomi spraw tamtego noro- 
du; jam wyperswadował, aby pozwolić na liczenie w Smo- 
łeńsku, czegom potem serdecznie (3) żułował, bo w Smo- 
łeńsku kilkanaście tysięcy zjadłem, własnym swoim ko- 
sztem na doliczenie tej sujmmy czekając, w czem spodziewam 
się w. kr. m. i rzeczypospolitej respektu. 

Przysłano nam potej wszystkiej transakcji upominki (4), 
a które BóG świadkiem (5) nietargowałem się, i podobno 
też ta zaszkodziła dyskrecja (6), po dwunastu set i pięciu- 
dziesiąt czerwonych złotych senatoróm i po czićry soroki 
soboli, posłóm ze stanu rycerskiego (7) po dziesięciu tysię- 
cy i trzy soroki soboli; pod przysięgą senutorską (8) powia- 
dam, że mimo to nic więcej nie wziąłem. 

Donioslszy to wszystko w. kr. m. p. m. m. pokornie 
supplikuję, abyś tę pracowitą i kosztowną, szczćrą przytem 
iżyczliwą usługę naszę miłościwie do ojcowskiego (9) przy- 
gornąć raczył serca (10;, Amy modły(11) do Boskiego za- 
nosimy (12) majestatu, abyś w. kr. m. i całe z nim chrze» 
ścjaństwo s tej siejby naszej zbierał najobfitsze żniwo (13). 


(1) Diffeultas. (2) Centrarii. (3) Ex corde. (4) Honorarium. (5) Deum te- 
stor. (6) Obfuit discrelio. (7) Ex equestri ordine. (8) Sub iuramento Se- 
natorio. (9) In palernum. (10) Sinum. (11) Vota. (12) Fundimus. (13) Uber- 
rimam messeja. 

Tę ciekawą relacją przepisałęm z domowego rękopisma familji Radst- 
szewskich w Litwie. 4. P. 
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na warszawskich polach, najjaśniejszy Jan K 24 
ską Bożą, a potóm wolnemi POPYT 
daleko od siebie niebieskie rozdzieliły obroty, 
spodarsm d królem obrany i wosiklkdiod 





nia, żeby od najj 
szego nad majestatami majestatu, powieką z en a 
« w nich całe chrześcijaństwo , nietylko herbowną domu swe- 
(0 tarczą, ule też i własnemi od bicoctaniekiii ji 
szezycał piersiami; żeby obszćrne pod kisuraańskićm I 
stwem jęczące narody, s tak ciężkiego wyswob 
» przytćm, żeby nietylke po tych częściach Europy, kóre 
sabie ich przywłaszczyła potęga, ale też i po Azji i dalej, 
a osobliwi przecięż po tych królestwach i 
re Zba naszego poświęciły stopy, łacińskie i 
skie : Tebe Boha chwalim, tebe Hospoda ispowedujem, 
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kprosiegsył, matki jego miłe pozdrowienie, nie poszeptem 
ako teraz ; ale ogromnemi w swiątnicach pańskich brzmia* 
© głosami. A że tak: jest azaż nie dowód? że po szczęśli- 
wóm zaraz obraniu swojóm , wolał, wprzód żelazny nosić na 
głowie szyszak ,. niż. złotą zdobić. skronie koraną ; wolał sza- 
blę dła. obrony chrześcijaństwa. w ręku królewskich piasto- 
wać, we krwi bisurmańskiej umoczoną, niż złoty wielkiego 
znak wieliczeństwa ; wolał letnie upały, jesienae plaski, zi- 
mowę cierpieć przykrości, niżeli wygod i i wczasów w ozdo- 
nych królewskich zażywać pokojach.  Azaż nie dowód? że 
po szczęśliwej koronacji , nie wprzód do.rządow posunął się 
królew kich, aż wszystkich panów chrześcijańskich do sił 
bisurmańskich przełamania , przez różne, wzywał i zapraszał 
poselstwa ; sam zaś przeciwko nim, niepytając jak wielkie, 
! eao.kędy są, odważnie poszedł i pewnieby. był żadnego pod 
rawnem. niestanowił pokoju „ gdyby był wiedział to, któ- 
re teraz.  wszechmocna i sercami Monarchów władająca ho- 
spodnia sprawiła desnica, panów, clnzsścijańskieh, zjedna- 
czenie. Azaż nie dowód? że za powodem najjaśniejszej ko- 
ścioła rzymskiego głowy i do chwalebnego z cesarzem j. m. 
rzymskim. ochotnie poszedł przymierza i do niego: rzeczpo- 
z królewską. przyprowadził, powagą, Azaż nie do- 
wdał. że na pićrwszy zaraz odgłos ścieśnienia Wiednia, nie- 
mekając ażby był. wszysibie koronne i w. ks. lit, zgronia- 
































dził sily, bieżał tłumić zajmujące się pożary i ugasił | sZEZĘ- 
liwie ; kiedy: przy złączonyeh polskich z wojskami rzeszy 
n en jeckiej siłach, jedyną chrześcijaństwa. od. tamtej strony 
1 cay” ę. 'S-tuk: ciężkiego; na które cała drżala Europa, wy- 
i odził niebeśpieczeństwa ,, wydartą niepwzyja- 
i, "na potomne wieki umocnił , a sam tam pysznemu i 
rubę chrześcijaństwa zawziętewu, kark przydeptuływą- 
zyrowi odbieżanoni w okopach do stroju tdo baju ozdo- 
yn iq wojaka chrześcijańskie napełnił , zdobyczami. Stry- 
-gonii ilkadziesiąt nad sto lat, w ręku l sormsikkień 74- 
sid ce, s tak | potężnej wyrwał szpony PW age oddal 
edziec ię a co większa, mahometańskie ydliwości, 
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kiego głowy, s prześwietnóm. kardynalskióm zgromadże- 
iiem, cesarza jego mości rzymskiego, z najjaśniejszymi rze- 
zy niemieckiej książętami, polskiego, hiszpańskiego, szwedz- 
iege królów, najjaśniejszej rzeczypospalitej weneckiej, 
vszystkich książąt włoskich i kawalerów maltańskich skrę- 
jówała i duszami zakrepliła zgoda, swoje też wasze eat- 
ikże wieliczestwo przyłączycie siły i potęgi, i niezechcecie 
ta tak. wiela, około spólnego zdrewia rzcezypospołitej chrze- 
cijańskiej , pracujących monarchów, próźnojąców poglądać 
„kiem, ale raczej tak pięknego dzieła będziecie współrebot+ 
liknmi, czóm całe uweselicie chrześcijaństwa.i przykładem 
woim inszych, osobliwie króla jego mości francuskiego, 
itóry się na waszego carskiego wieliczestwa zapatruję oche- 
ę, nieomylnie do. tak święłej peciągniecie społeczności. 
Jdzyskacie chrześcijaństwu aleksaadrijską, antiocheńską, 
uerozolimską, Konstantynopelitańską, eztćry wschodnich-pa- 
xiarchów , w których się beśpieczy i rospońciera hiswrma- 
in „, stolice;. przydacie, do zrzucenia tak ciężkiego jarzina, 
,choty,. wszystkim greckiej religii ludzióm, których już 
wielka część z wojskami rzeczypospolitej weneckiej łączy ' 
ię, przychęcicie książęcia siedmigrodzkiego , który niemo- 
rąc cierpieć lak ciężkiego kawęczenia, łączy siły swoje s ce- 
jazzem j. m. rzymskiiy i dziesięć tysięcy wojska jego, przy- 
jąt na zimowanie swoje; zać. szćroko rospostrzenicie hqspe- 
łarstwa, gdy za Bożą wolą i pomocą, dzikie te narody, 
„tych. koczowisk s których ustawicznie Rożej przeszkudza- 
jąc chwale i łud chrześcijański w ciężką zabierając niewo- 
ją, bisnrmaństwa spędziwszy. a ludżwi w blahoczes(ji, któ- 
ce jest wielikoje taiństwo, zostającemi osadziwszy, w dlu- 
zie wieki w swoim utrzywącie ręku i dzierzeniu, a utrzyma” 
cie. przy łasce Bożej i przy tym, mocniejszym niż ów był 
Gordiuszow , który kiedyś. wielkiego Aleksandra rosparała 
szabla, zwiąsku; mocniejszym mówię, bo go Bóc wszech- 
mocny codzieanię wzmacnia i utwierdza tuk znacznie chrze- 
ścijańskie pomnażając, a pogańskie zamniejszając sily; co jest 
nieomylnym znakiem że przychodzi czas w klórym ten la- 


w ogień wrzucić ma wolą. © R 
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powodem wielkich swoich monarchów przy.b 
wysokie i górne myśli w sercach i ostre 1 


ble; w osobach zaś wielkiego Jana III. Lada Po 
lit. i wielkich Joanna i Piota Alesicjewiceów ko 
carów i kniaziów , niech się odnawia Herakli 
„ryków pobożna sława i dzielność. Niech zesule la laska we pm | 
na Mahometa, przez waleczne ręce. ich, niew in IAA 
„Jeologów , zemstę i ukaranie, niech liczne wojska pateiei 
„nych hospodarów i i narodów Dnieprem i Dunajem 
1989 morze i yar święte na KRZ „a jawiaj: 





m Wypisałem tę mowę Aięrdiahuge, z bękczbi0i | M | 

. mależącego do biblioteki gy mnazjalnej Pęstqazy st 
maitych mów, listów i wierszy politycznych od r. aż d 6., 

0 ada się ze 328 stron in folia i zamyka wiele zzozkędkakć h 
dziejów owego czasu. W r. 1765. był ten rękopism wla e „Ah 
Ignacego Czerniewicza horodniczego i sędziego grodzkieg kosą eds 

go, później posiadał go Krzywobłocki i pomnożywszy pi i 


m należy, że w wieku makaronizmów Grzymultowski tę mo ak czysto 
' po połsku napisał, ba sam na początku ostrzega : „że ad LE p | 
|| „accomodowana, bez żadnych derivativ i łaciny.” i 
równą Zofją, o której jeden antor spólezesny (* di spi ME 
| gi iywołów św. po polsku czyta, co Baran 
(0. przed bojarami, s których znakomitsi język zaślcaskiogU "8 Ga da u zwa 
0 ale dla których łaciną i znajomość autorów klassycznych były sh „ MIL 
siał się stosować do swoich słuchaczów i mimowolnie b kam” 
i zrozumiałym. Szkoda że ówcześni pisarze czytelników „go I kr 


arlekinską pstrocizną, która ich czytanie, tak ekliwem | za 
ni. M. M. 


© Dijarjusz wypadków zaśźłych w Moskwie w r. 1682. Ciekawy tea 31- 
obytek wkrótee ogłosi drukiem, zacey. i uczony młodzieniec Stabisław 
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Wjazd jaśnie wielnożnych: Krzysztofa Grzymułłowskiego woje- 
wody poznańskiego, marszałka królowej ja m., starosty ko- 
scianskiego ; Marcjana Aleksandra s Kozielska Ogińskiego kan- 
clerza w, ks, lit. hrabi na Dąbrownie, mścibowskiego, rado- 

_. szkowskiego, dorsuńskiego, niemonojskiego starostyz Ale- 

—_ ksandra Przyjemskiego podstolego koronnego, starosty ostryń- 

d, skiego; Jana na Potoku Potockiego kasztelanica kamieniec- 

- kiego, pułkownika j.kr. m. posłów pełnomocnych do Moskwy do 
Jana Aleksiejewicza i Piotra Aleksie- 
„jewieza brad rodzonych , carów rossyjskich, roku 1686, 
P.. 19 latego (1), 


r ! | —+3334000 ttt— 


| mość panowie posłowie w jednej karćcie j. m. p. wo- 
jewody poznańskiego ku stolicy ruszyli się tym porządkiem: 
znaczek litewski, czeladzi niższej kartmazynowej pod ośm- 
dziesiąt liczącej się, prowadził j. p. Bohdziewicz młodzian 
j-p- kanclerza w, ks, lit. ; dragi znaczek koronnych ich mo- 
ściów czeladzi w tuzinek pomarańczowy odzianćj ; za nim sa- 
mie ubrane sześcią wilczatemi końmi, także karćty dwie ozdo- 
bne, w nich po sześcia skarogniadych szło dzianetow; szo- 
ry złociste, bogate fręzle, kutasy ze srebrem i złotem je- 
dwabno karmazynowe; trzydzieście janczarów po turecku 


(1) Nie hez interesu będzie porównać z rclacją posła Grzymułtowskiego 
opisanie tegoż poselstwa przez jednego s towarzyszących mu dworzan. 
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w karmazyn przybranych , po bokach z swym kiryśnym pe- 
- pucznikicm ; pojazdy s kapełanami; za nieini j. p. Fcgeder 
rotmistrz j. kr. m., sto koni drabantów w kolety łosie, 
w płaszcze niebieskie z francuskiego sukna przybranych, 
mundurowanie jako należy z chorągwią rozpostartą i ped- 
- jęta, z rapierami dobytómi przez ofłicjerów, prowadził. Tu 
w Wwopy za j. p. Ignacym Tołokońskim koniuszym, wzawo 
ju s kołczanem, z sahajdakiem w pancerzu dwóch górałów 
„w karmazynie, alłasie przy koniu tureckim mającym, lo- 
kaje w karmazyn, niebieski atłas, scebrae kity u czapek 
tureckich „ baranek z wierzchem tykający się, w łańcuchy 
aróbrne, na nich tesaki oprawone suto, przez płeca wiszące 
przybrani, dwanaście strojne i główne prowadzili ruski 
j+ m. p. kanclerza w. ks. lit. pieszo liczbą (1) dziesięć ; ró- 
żnych koni koronnych i litewskich było 80. Za kalwakatą 
trębaczów 4 grali, potóm karćta zich m. pp. posłami czter- 
ma (piątego litewskiego posła niemasz) następowała „, mają: 
ca w sobie siedzącege po prawej ręce j. p. wojewodę po- 
zoańskiego „ bez pokojowych barwianych, po lewej ręce j. p. 
kanclerza w. ks. lit. w purpurze, sobolami podszyłćj sza- 
cie, pas tabinowy bogato złoty, z dwunastą pokojowych 
w adamaszku, guzy, w pomaranczowych kontuszach popieli- 
cami podszytych, ogonkami szbolewi, bramowanychz uskrzy- 
dła za karćlą draganów szło 380 j. p. wojewody poanań- 
skiego. 

Takowym porządkiem ówiesć mili calkiem po śniegu ala- 
sów po bokach będących wybrnąwszy, straże le jest wojsko 
moskiewskie s proporcami zamiast chorągwi z mieczykami, 
kotłami, irąbami, surmaczami, -od stolicy na wilę jazdy, 
po prawej nam ręce koń przy koniu w jeden rząd uszyko- 
waną , zastaliśmy. 

Starszyna strojno, konno przejeżdzała się, muayka woj- 
skowa przy każdym proparcu gęsto i gromadnie stojąca nie- 
ustannie grała. Postąpiwszy naszej Ćwierć mili dobrej, do- 





(1) Numero. 
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ićro po lewej piechota z artylerją działami w liczbie siedm- 
'£ na różne strony wyrychtowanćmi, a jazda po prawćj 
am ręce aż do stolicy stali. Uszedłszy trzy ćwierci mili 
pd miasto, (rzymano nas aż do późnego wieczora, bim 
idaie assystencje pominęły i w mieście uszykowały się. 
Potóm carów poszóstnę dwie karćty, jedna większa kar- 
azynowym aksamitem, konie wrone, frezy niezgrabne, 
hude, nogi kosmate, woźnicy brodaci, w szkarłatnym a- 
samicie, szory srćbrne, łańeuchy brząkliwe bogate; druga 
imiejsza szkąrłatnym wybita aksamitem , konie szpakowate, 
ibicią i proporcją pićrwszym podobne, wożnicy w kar- 
iazynie a w nich siedzący Roman Siergicjewicz Jefimów 
ułkowik, wan Jakowicz Wołyński stolnikowie, a drudzy 
waj diakowie carscy w szatach materji bogatej, imieniem 
arów ich mościów spotkali, mówiąc: Bożicju miłostiju wie- 
kije hosudary cary iwielikije kniazja Joann Aleksiejewicz, 
Metr Aleksiejewicz wsieją wielikija imałyja i bielyja Rossji 
unadierzcy i mnogich hosudarstw i ziemiel , wostocznych, 
apadnych i siewiernych otczycy, diediczy , nasłedniki, ho-- 
udary i obladatieli, Bożieju miłostiju wielikaha hasuda- 
a Jana treliaho korola polskaho , wielikahe kniazja litow- 
kaho , ruskaho i innych , brata swojeho, was wielikich pol- 
omocnych posłow wozom swoim żałujut. Po ceremonji 
tarsi dwaj posłowie do wielkiej, młodsi do mniejszej ka- 
ŚŁ wsiedli, ruszyli się ku stolicy; koniuszy ich brodaty 
rzed karćtą carską jechał. Tam dumy prykazow pułkownik, 
© naszemu kawaler maltański, poprzedzał kalwakatę z dwu- 
aa dobytemi, do! góry podniosłszy, mieczami. Tuż przy 
ieście o zmroku wyjechali i s kalwakatą z nami mieszać 
ię poczęli carscy dworzanie młodsi , ozdobnie , strejDa; 
erłowo, drogo-kamienno, na koniach głównych tureckich 
jadłych, złych, waśliwych, bijących na wszystkie strony, 
iajświetniej przybranych , jako to: kniaziowie dumni: Cho- 
rańscy, Dołhorukowie, Odojewscy,. Romadanowscy, Gali- 
yn kniaż Aleksiej Wasilewiez, syn kanclerski, na szyi swej 
nający perły urjaaskie, i inni; w liczbie ich było osob 15; 
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rfi dwie baszty wspaniale m wi 
jącego; mimo Krymlorod carów raydencją do 
dworu na Kitajhorodzie murowanego. wysiedli 
na górę ukłoniwszy się 4: m. panu wojewe 
mu. Nazad wrócił się j. m. p. kanelerz « 
ncji , niedaleko od poselskiego dworu b 
 bojaro ie przystawieni od carów rozjechali si 
Dnia 21. lutego. Dawszy 'zrejdktro wina" di 
niesienia w Krymhorod przy przystawach, wiać 
około godziny 12 zrana, ruszyli się z dworu q 
ich mość panowie posłowie s Kitaj da": 
w carskich dwóch. zawczorajszych karótach , do l 
p we ich mościów. Szły karóty wprzód a Mig 
niemij j. m. p. Fegeder rotmistrz Gest jEĄ r. 
*stem drabantów na koniach z fuzjami i bec 
|  przeż oflicjerów jaż niedobytnemi , , jak Wzodójęjk 
polska mieszana z Moskwą. Przed saną karótą pe m. Ę 
Bogusław Ogiński (1) wojewodzie mścisławs pr niu 
rękach niósł expedycją jego I kr. m, albo liramotę sy- 
'stencji piechot carskich wszędy móc, rybny: > 
dachach , domach, ulicach niemiara. mdęng wiAłg 


a RW | „JAJESIL2 114 JP 
żniej w jewody połoc hetmana polnego w. ks. lit. 
ży R gieckiego w Pie se 60h RL, io 
1 gidso jmrań © „otdnuspiu Pla POŁĘRM 




















r 















ą 
. 


ef 45 
-_ Przed carów PAW i stolicą sądową zsiedliśmy s koni, 
kaj z nasszablę przy koniu zosławiwszy bez oręża w ręku 
i u boku, tak posłowie jako i my szliśmy na górę. Tam idą- 
cych ich mość panów posłów trzykroć bojarowie carscy ale 
/Galicyn wielki minister slanu, potykali. W samych 
ch ze cztćrma mieczami gołemi, a potćm przez akt (1), 
przy tronie carów trzymającemi, zalćm pokojowy carski 
kniaż Galicyn syn kanclerski bogato i drogo strojący się, 
przyjął z innymi. Weszliśmy dwóma wschodami na galerją 
bez dachu, sienią, alabartnikami w aksamitach z obu. stron 
opatrzoną, do izby (2). Piec po lewej stronie wielki, w po- 
środku sólwówa spora, suknem szkarłatnóm dokoła obita, 
dywanami wzorzystćmi a przed majestatea dokoła 
ozdobnie wyniosłym, senatorami, pokojowymi carskimi 
obstąpionym ; karmazynowym nksamitem , srebrem, złotem 
haftowanym szeroko, tak, iż nam wszystkim stać dostało się 
na nim, zasłany. Carów dwóch braci, starszego ośmnastu 
lat Jana, na oczy niskiego, s pod kołpaka sobolego niepo- 
zornie wyglądającego, ku ziemi patrzącego, młodszego Piotra 
Aleksicjewicza, mile bardzo na widok wdzięcznego , okiem 
czarnćm, brwi czarne, twarzą białą, postawą pokorną, wła- 
śnie jak magnesem do serca ciągnącego , gładkiego , urodą 
_wynioslego, piętnastolelniego wicku, z sceptrami, w koro- 
nach złotych, obojczykach kamieni drogich, krzyże na pier- 
siach wiszące; na jednym tronie, nie we środku izby dła 
kolumny ćmiącej, ale w bok prawej ręki pomknionym, wspól- 
nie i zgodnie rządzących. Senatorów sędziwych „ brodatych 
w ; złołogłowach w szałach materji bogatych przy ścianach 
dokola izby tak sporej siedzących, w sobie mającej, gdzie 
poddiaczy jako u nas miuister stanu (3) do stania pokazywał 

nam miejsca, 

- Stanęli ich mość panowie posłowie przed majestatem 
z uklonem niedalej na dwa sążnie od carów. Zaczął diak 





(r Przez cale posluchanie, t. j. przez caly ten akt audiencji. (2) Była to 
| zrobic Palata w Moskie , pałac z jednej sali złożony. 4. P, (3) Mi- 
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dary 'i dftadukcti, "Bóżieja! mitostij ni 
koho hosudara Jana wódo kij wiał, »olsk 
kniazja litowskoho , ruskoho i inych brata . 
Brysztofu Grzymultowskomu wojewódie pr 
szalku jeja wieliczestwa korelowej j ' łosi, sta 
kostiańskomu , Marcjanu leku + Rosi ielska Ogu 
mu hrabi na Dombrowie , kancleru wie lu, w 
knigżstwa litowskoho, mścibowskomu, rados owskomu, lo 
suniskomu , niemonojckomu, siedryczynskomu « e, 4 lee 
ksandru Pryjemskomu podstolemu kdrokaśię sd ) e a 
strypiskomu, Janu Aleksandru na Potoku Putczoma le ka szla 
lanicu kamienieckomu palkowniku korolewskoho" - 
stwa, wielikim polnomocnym posłom żałujut iq worył” zu 
łat. Zaczął tedy jego m. p. wojewoda poznański w te sl 
wa : MNajjaśniejszy Jan III z Bożej łaski król p Iski, sa 
ki książe litewski, ruski i innych, wam w kim hosp 
róm i caróm, wielkim kniazióm, Janu Aleksicjew 
tru Aleksiejewiczu wsiej wielikoj, maloj i kj 
derżcom, i mnogich hospodarstw i zemel wos 
padnych, siewiernych otczycom , diediczom, 1 
hospodarom i obładetelam, przez nas swych i rzeczypo 
go posłów , braterskie oddaje pozdrowienie. Tenże je 
m. p. wojewoda poznański wziąwszy z rąk jego m. p woje 
wodzica poznańskiego (1) hromotę albo expedycją jego kt. 
m. oddał caróm ich mościóm. Odpowiedź nastąpiła” 
diuka po wyliczonych tytałach królewskich i carskich: Że 
łujut was wielikich U mem posłow i na B= jełw 





(1) rę Grzymultowski syn posła, urodzony z Barbary Ossowskiej, Niesiecki 
T. Il. ste. 338. - | 


La 47 


orolewskoho wieliczestwa do rozgoworu z wami bliznyje 
ojare ich carskich wieliczestw naznaczonyje budut. Także 
sn sam diak po tytułach : żałujut was pytaniem jak powo- 
iło się w państwach ich carskich wieliczestw? Odpowiedzie- 
i ich mość panowie posłowie: dobrześmy się mieli. Mówił 
bskćraie (1) jego mość paa wojewoda poznański na pochwałę 
„kr. m. z monarchami postronnemi i całóm chrześcjań- 
twem na bisurmaniaa saieprzyjaciela krzyża świętego, pod 
zhecimem , Wiedniem, Stcygoniem , Kamieńcem , a. teraz' 
Nedawno za Dniestrem, Bukowiną bijącym i razem złącze- 
iym. De tej przete chwalebnój inlencji was, przez swych 
josłów słanowienia wiecznego moc mających, do pokoju bra- 
ersko wzywa. Mówił też j. m. p. kanclerz w. ks. lit., wy- 
redził naród roxolański w państwa rozległe sybirskie, wo- . 
toczne, zapadne i inne, przez zgody z chrześcjany roz- 
irzewiene , was wielkich kospodarów, carów ich naśledni- 
ów i monarchów Dracią swoją, jego kr. m. pan nasz 
niłościwy przez nas posłów swych pełnomocnych do podo- 
mego paciągając dzieła; doma: pokoju, zdrowia, w zawmy- 
łach szczęścia , w polu: nad nieprzyjacioły krzyża święte- 
o z sobą bratersko spólnege, życzy zwycięstwa. Na tak 
>bszćrne «mowy polskie zamilczeli, tylko diak po ty- 
ułach wyraził: zalujut was i do ruk całowania iti zwo- 
at. Całowali ich mość panowie posłowie starsi, a mledsi 
«p. podstoli koronny z j. p. Potockim nic nięmówiwszy 
ylko zako posłowie stali, "Tenże diak po tytułach dworza- 
z6m j. kr. rh. obwieścił przystąpić ; całowaliśmy ręce ca- 
ów ich mościów bez przywoływania z rejestru; po tytu- 
ach tenże diak: zalłujut wielikich poluomocnych posłow i 
sediet zwołat. Siedzieli ich mość panowie posłowie do skoń- 
szenia carskich rąk całowania. S koronaej assystencji j. p. 
Radomicki kasztelanic kaliski (2), miał bardzo gęsto na 


(1) Ta mowa umieszczona wyżcj na str. 36. 

(2) Sya Kazimierza Władysława Radomichiego kasztclana kaliskiego szwa- 
gier Grzymułtowskiego, gdyż miał za sobą siostrę jego zony Łofją (s. 
sowską. (0h. Niesiecki. T. III. str. 796. 


czyny tego trądu diak przyszedł do cia ( 
się nie ważył do ręki carskiej, nc jaż 
1 musiał odstąpić z bańbą Zaewace? 4 
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trąd, aż 
krótkiej, kz wierzch gło 










dy nie "starszy! Jan ale wmłodniy tr car « 
słychać było subtelnego i niskiego gł „| "aj aż kanclerz 
"Galicyn powtarzał mówiąc: Carskoje wt biółit: cstwo o 

wiw jeho korolewskoko wieliczestwa bra o oo 
opowiedziano: zdrów dobrze chwała. 
diak po tytułach: Żałujet was wielikich hospoda: w 
korolewskoje wieliczestwo podarkom. Sea spot 
- łach: Dworanie jeho korolewskoho 1 | 
likin hospodarom bijut czołom i od uiebie | 
Onże sam czytał rejestr , a tu strzelcy; n 
sróbraą w ostatku. skrzydło jakiegoś da ak 
ką przyprawioną od j. p. Ejśmonta Kazimierza p ( 
orszańskiego ciróm ofiarowane, a przez diska zrę 
cą ogłoszone , we dwóch nieśli w bok mimo c ich mo - 
Ściów. Myśmy dworzanie j. kr. m. i mok ssarskie, 
to jest: ich mość panowie Teofil Szyrwiński ( ę Stefan 
Rostrowski (2), Jan Krzywkowski (3) , Piotr Rypiń ńsi (4), 
Władysław Bilewiez (5) dali fontannę złocistą a od pólt 

tysiąca zł. polskich, a diak czytając nazwał woc ząd. 
uzda; po oddanych podarkach , tenże diak po tytaa la 
łujut was postow wielikije hosudary swoim kus "a, M 
dom i procz ili zwołał. Odjechaliśmy do Nico o osasle 
go, a przystawowie każdemu posłowi po jednym be rzy 
nie przydani. U j. p. kanclerza przystaw zowie się R dk In 

Siergiejew Jefimow stolnik i pułkownik carski. Tamże. w 4 8 | 
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stancją j. P wojewody poznańskiego sala wielka, 


(1) Ten dom opuszczony u Niesieckiego. (2) Niesiecki T. II. str. 070. (3) Nie 
siecki T. M. str. 731. ale tego Jana niewymienił. (4) Niesiecki T. II. ste. 
925, podobnież Piotra Rypiaskiego opuścił. (5) Niesiecki. TT. stę. 93. | 
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wków 30, a wzdłuż mająca kroków Ł20; zasłane stoły i 
wy suknem szkarłatnóm. Skoro weszli ich mość panowie 
osłowie do tej palącej ciepłej sali, zaraz kniaż Iwan Iwa- 
pwicz Dołgoruki, do traklamentu od carów naznaczony, 
jówić zaczął po tytułach zupełnych obydwu monarchów: 
ałujut was wielikije hosudary skuszeniem wińca ; jak tylko 
rzyknie: dajcie wińca , harmider wielki, krzyk, hałas po- 
stał od noszących srćbra , dzbany, konwie , roztruchany, 
isy, talerze, noże, łyżki, każdemu wraz na suknie stoły 
brusami pozaściełano ; siedliśmy bez rejestru, tedy odl naj- 
yźszych do najniższych osób. Trabczy czyli podczaszy 
zbanem złocistym półtoragarncowym s czarą złocistą pół- 
waterkową chodząc do spełnienia pod karą wino podawał. 
rzynoszono na misach srćbrnych postne, zimne od ryb na- 
ształt tłuczeńcow formą gęsi, indyków , leszczów, karpiów 
jbione potrawy, i zaraz za zdrowie monarchów w kolej pi- 
), unich romaniją po naszemu pełersymentem. Mało się 
iekażdema ten trunek podobał; potćóm dali napój podobny 
o soku malipowego kwaśny, po upiciu krzepieniu się zgo- 
ny, potem piwo czarne szwurzbir niczgorszy, potćm miód 
szeteczny, sytę, do grochu kucyjnego zgodny z gorzałką 
rosią mieszany, śmierdzący; wołaliśmy na trabczych 0 ro- 
ianiją, bądź piwo czarne, odpowiedzieli: tot czas wsioho 
ołno bude; miodem odbywali. Potrawy po owych zimnych 
orące, bez soli, bez smaku, słodkie, zrzadka missami na 
tół stawiano; tak godzin dwie do ciemnego wieczora prze- 
iedziawszy, odeszliśmy i wstaliśmy ze czczemi żołądkami. 
Dnia 22 lutego (1) ich mość panowie posłowie w ka- 
śtach carskich z kalwatą jechali do Krym-Horoda wspania- 
ścią zawczorajszą. Carowie siedzieli na tronie, bojarowie 
aś , już nie w złotych materjach, ale wszyscy w różnych a- 
samitach, tenże diak po tytułach powiedział: FP'am wicli- 
im hosudaram jeho korolewskoho wieliczestwa posły bijut 
zołom z dworanami za obicd. "Tenże od carów naznaczo- 





(1) Wedle relacji Grzymułtowskiego było to 23 latego. 
Tox IL 4 





- kollegę. Kazali ustąpić wszystkim arbitromi prezer 


50 


r.*R z ich mość an 
iaź Wasil Walenie Ge ane 
żeni Piofedwieg: 3h , ) kaj | 
Btarliwo okolmiczy i opiteatnik 4 cki, 1 Ina 
Czaadajei  okolniczy, Emiljan Ihn wa uda 
damny i iinni. Wyszli od carów zwy "jo e sob 
wschodków w prawą galerję udaliśmy si fsb by. 
wi służącej, cieplej, malowanej, w końce zim 
na dla patezania a słuchania ukłedoyją i 
carownie (1); płótnem szczeliny podlugowato v 
lowanym zakryte, mająca. Zasiedli ich u pść panov 
wie nasi za stół dywanem złotym nakryty; z owy 
płótnianych, rączek subtelnych palce 1 wąs 
spościerające, ukazały się. Przyszli mosl mef b» = 
nasi ich mość powstali z za stola. Nie otw orzył ż | 
aż ów diak dumny, po tytułach med [ho 
i naznaczonych do rozgoworu z wać 04 
bliżnich swoich posyłajut. Wyrażał od pi 
iniego siebie bojar carskich, a oni każdy z z pi nel 
rąk sobie poduwaniem s każdym posłem sym 7 Zasi 
miejsca swoje nasi za stolem, Moskwa przed stołem. 
łicyna kanclerza Moskwa obsiadła z ohu-stron, i ai 1a przy kła 
ich, j, m. p. kanclerz w. ks.lit. przesiadł się na p 
i obsiedli j. m. p. wojewodę poznańskiego , al 
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nipotencją ich mość panowie posłowie. od rój ę 
i rzeczypospolitej sobie daną; nieco podys 
wstali i rozjechali Się. a 
Dnia 499 marca. Rozgowor z Moskwą wadę 
wie posłowie mieli. Naprzód nasi dopominali 3 
Soż zabwanej przez kozaków moskiewskich granicy, o dpo o je 
dziano od Moskwy, że to rzecz mała, pryw 1 
jćj nie mogą, aż po odprawionych glówniejszych, n 
go pokoju mesrięsk., Ustanowili podać na pismie sz zyst 





k * 


(1) Carówna Zofja, starsza siostra carów Joanna i Piotra. o a ! P. 
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ie punkta do ułożenia wiecznego pokoju a pozwolenia przez 
foskwę; po tej umowie rozjechali się ich mość panówie po- 
'owie. 

Dnia 67% mnrca. Rozgowor z Moskwą, która zapytała: 
tego wy chcecie panowie Polacy? Jeśli pokoju wiecznego i 
aktatu, to powinniście z nami traktować delikatnie, kon- 
ycje aby się nam podobały, bo my s Turkiem mamy po- 
ój, zrywać go niemożemy; jeśli wam Polacy, potrzeba na- 
tej przyjaźni i sił przeciw komu, zapłaćcież nam tak, jak 
am płaci cesarz Leopold, papież i inni, a jeśli żądacie, że- 
gśmy byli przeciwni Tataróm krymskim, to ustąpcie nam 
ołocka , Mścisławia, Wilebska i Orszy; ale panowie 
osłowie polscy dobrze odpowiadali Moskwie, która zabrała 
rzeciwko paktóm Smoleńsk, Starodub, Siewierz i Ukrainę. 
loskwa też mówi: Czemuście wy panowie Polacy sprzeci- 
ili się paktom , gdy na rozgraniczenie komissarzów niewy- 
ali; posłowie Polscy na to odpowiadają, że waszych nie 
ło, a nasi byli komissarze na granicy. Wtóm odezwał 
ę Galicyn mówiąc: na co czas tracić , my więcej ani po- 
iemy, ani uczypimy, cośmy pićrwiej wyrazili; i odłożyli 
'sają do innego dnia. 

Dnia 1290 marca. Zjechali się wszyscy na sessją i za- 
ąt kniaź Galicyn: żeśiny donieśli naszym wielikini hosu- 
iróm waszą pretensją w otrzymaniu pokoju i traktatu; cóż 
g Polacy dacic nam za nagrodę? bo traktat z wami uczy- 
iwszy, z wami wojować nie możemy, ale będziemy musieli 
ojować s Turkiem , teraz nam przyjaznym, do nas jako i 
y do niego nic niemającym ; ustąpić prowincji, wielikie 
ssudary, dawniej zawojowanych wam nie myślą, bo my 
zymaimy lat więcej jak dwadzieścia, awy Polacy straciliście 
e dwóch leciech , jakoście zwykli niedotrzymywać granic. 
dpowiedział na to j. m. p. wojewoda poznański, okazywał 
odki im nagrody, że s tego traktatu z całóm chrześcjań- 
wem chwała będzie wieczna narodowi waszemu; powtóre, 
vycięstwo i tryumf nad bisurmaninem i odebranie od 
ego kościołów, cerkwi Bożych i dusz chrześcijańskich 

4* 
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weracając MRijowa. Perswadowali nasi jeszcze. na mił 
ztćry pod Smoleńsk po rzekę Jasionówkę nazwaną, gra- 
iice postanowić. Moskwa odezwała się iż my najmniej- 
zćj bryłki ziemi nieusiąpimy, zawojowanój nami. 

Dnia £4 marca. Lubo była sessja, na którćj wzglę- 
lem ustąpieoia Smoleńska w murach, a zięmi po rzekę 
Jasionówkę dzielić, tę materją o Kijow do carów wzięli. 

Dnia 20 marca. Galicyn minister wniósł o woli ca- 
ów, aby prędko kończyli traktat i pokój, bo już nastę, 
zuje wiosna i wojenne wyprawy, oraz deklarują carowie 
lie nieustąpić ani Smoleńska, ani kawałka ziemi. Osle- 
Ava się. panowie posłowie: ponieważ widzimy. waszą za- 
wardziałość , dajcie nam listy rozjezdne, pojedziemy do 
iebie. | napróżno skończyła się sessja. 

Dnia 21 marca, Przystawowie moskiewscy donieśli 
mieniem kniazia Galicyna ich mość panóm posłóm naszym, 
e więcćj rozgoworow. nie będzie i do.gotowania się: w. drogę 
strzegli. 

Dnia 23 marca, Kniaź Galicyn proponował, że po 
ak długim czasie spędzonym nie dobrego nie uczynili, 
rdy ani traktatu ani wiecznego pokoju nie ułożyk i 
nie zawarli, bo z obu stron. są kondycje trudae,. lepićj 
odłożyć do lat kończących się w 1691. i aby komissja 
jeneralna na ten czas była, po którćj za. nieuspokojeniem 
ffżcmonarchów, przez lat dwie do roku. 1603. tak z na- 
szej, jako i ich strony, zaczepka najmniejsza być niema, 
ale tylko w czasie lat: dwóch traktować i armować się nale- 
zy. Nasi ich mość: panowie posłowie nakłaniali ich do 
złączenia się z całóm chrześcjaństwem, przeciwko pogani- 
nowi powstać, potóm prosili ośm milionów, na wojska 
polskie za Nijow, zaś Zasoże ustąpić, szlaków ord 
krymskich ku Polsce wstrzymywać. Odpowiedzieli na to, 
że z was sawych Polaków wina poźno 2 nami (rak- 
tujących o pokój i tralitat wieczny, a u nas i w naszych 
węku i zawojowaniu. będących krajów, na ustąpienie wiecz- 
ne niezgadzających się, a tę macie jednak łatwość od ca- 
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„rów, że wszystkie interesów układanie do końca lat za 
wieszonych odłożone na komuissją; szlaki ord krymskich 
zasiąpimy, zasożskie dobra dla braterskićj przyjażni wró- 
cimy, ale zawojowanych krajów najmpiejszej eząstki, ai 
do krwi i głów położenia na plaeu nieustąpimy. Jed. 
nak panowie posłowie nasi podziękowali za zasożskie do- 
bra przywrócone; a na pieniądze niedali rezolucji. 

Dnia 27 marca. Gdy zasiedli panowie posłowie ne 
si, książe Galicyn odezwał się: Czego chcecie esudary 
po carach naszych, prócz ziem zawojowanych, s których 
ani jednej nuiwy carowie wam  nieusiąpią i niemyślą, 
chyba co dadzą. Nasi panowie posłowie protestowali się 
o taki upor i o taką ugodę, naglili tedy o listy w dro- 
ge. Traktat bez wiecznego pokoju, Krym i ordę na się 
bierzemy, ziemię waszę od Turków odebrać pomożemy, 
a nadto ma wojska i piecholy polskie pieniądze a Bie 
ludzie damy, wieleż tedy panowie Połacy od nus potrze- 
bujecież Nasi ze wstydem 0 swoję rzecz własną umawia 
jac się odpowiedzieli: że od trzech milionów nie ustą- 
pimy. Moskwa na to postąpiła 200,000 talarów bitych; 
nasi uskarżali się na ich niedyskretny traktat, już się za- 
wzięli do rozjezdnych listów, z naszćj strony gotowych, 
popieczętowanych , jeszcze niepodpisanych. Moskwa swo-- 
je pieczęcie w sześciu chłopów przyniosła, i gdy podpisać 
już chcieli nasi, dopiero Galicyn perswadował wstrzymać 
się, i donieść o tćm carom deklarowali. 

Dnia 30 marca. Zjechali się ich mość panowie po- 
słowie do irymhorodu na miejsce traktowania interessu. 
Zaczął kniaż Galicyn: GCzlo nam skażete?— Nic nowego 
nie powiemy, tylko to cośmy dawnićj mówili. — Krzyknie 
głosem wielkim na swoich: Totczas pieczałajcie listy i 
rozjezdzajcie się w swoju storonu. | posłał do carów 
z uwiadomieniem. Ich mość carowie na majestacie zasiedli 
z bojarami w bogatych sukniach ubranymi, i ową na po- 
czątku wspaniałością. Tymczasem panowie posłowie listy 
rozjezdne popieczętowali, podpisali i między sobą ro- 


55 
ebrali. Nasi widząc iek upon wielki, oświadczyli 
ię s tóm:  Niemiejcież wy za. krzywdę, kiedy u nas 
raszych posłów, jak wy nas, przyjmować będą. Galicyn 
ia to edpowiedział: Żadnego monarchy posłów niezwykli 
arowie ich mość: przez swych stolników, albo pokojowych 
rzyjmować, a wam oświadczyli takowy honor. Nasi mó: 
rh: Że stąd mamy za krzywdę, kiedy nas posłów peł- 
iomoenych nigdy. w korćtach carskich niewozili; druga, 
arowie ich mość bez.zdjęcia kołpaków, jako król jego mość 
jesz czapką. czyni, pozdrawiają. naszego. monarchę. Ga- 
icjn na to: Że lo od wieków zachowanego zwyczaju ła- 
sać- nie: można, bo. tych koren. carowie ich. mość- w naj- 
siększą soleninaeją, albe w największej publice nigdy po- 
uszać, a tóm- bardzićj zdejmować niezwykli. Dumnych 
wjar w karótach posyłać niepowinni.. 

Nasi mówią: Dobra zasożskie- umocnić, oprócz- Nstu 
© kozakow, ukaz. wrócenia tych dóbr. | dali dokument 
ego kr. m. i rzeczypospolitój z- zabespieczeniem. Na 
o Moskwa odpowiada: Dajcież nam wzajemny. dokument 
a milczenie, wiecznego nieupominania. się szkód w. tych 
lobraeh, jeśli jakie są; nasi tego. wzbraniali się.. Ruszyli 
ię tedy. do carów na. majęstacie siedzących ,. tam. diak 
lamany Ukzaińcow w te słowa zapytał: Zaliejut was wie- 
Mie: posłow polnomocnych, jeśli zdrowi jesteście. Na- 
L odpowiedzieli: że zdrowi jesteśmy. Gdy siedli posło- 
ie, i po przeczytaniu przez tegoż diaka przyczyn, dla 
tórych: traktat i pokój wieczny nie mógł przyjść do 
wego. skułku przez publiczne poselstwo, Galicyn listy 
ddał carom, carowie ich. mość z rąk swych oddali j. m. p. 
wojewodzie poznańskiemu, królowi j. m..służące, a j. m. p. 
'©ojewoda. poznański ' oddał. j. m. panu wojewodzicowi 
ścisławskiemu.  Carowie- tedy. wstali s tronu. z głową 
akrytą i. zlecik ich mość panóm posłóm naszym, aby 
świadczyłi pozdrowienie królowi j. m. jako. bralu 
wemu. 

- Diak dumny po oddanych listach oświadczył, iż przy- 
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mierże 1cu mosc carowie do pięcu lat utrzymywać ię- 
dą, jak najmocniej, i do pocałowauia rąk carskich 20- 
stali przypuszczeni. Nazajutrz na obiad ich mość pano- 
wie posłowie byli zaproszeni, ale nasi kondycją zakładali, 
aby carowie ich mość u tego stołu siedzieli, inaczćj nie- 
przyjmiemy tego i tak odjechali do stancji, aj. m. p. wojewo- 
dzie mścisławski list carski w ręku na koniu siedząc irry- 
mał. „Że niedoszetdł traktat i pokój, z rady patwviarchy (1) 
stało się. 

Potćm Galicyn przysyłał duchem Zofji carówny, aby 
się ich mość panowie posłowie brali do pokoju s per. 
swnzją, ofiarując przymierze na łat dziesięć i milion na 
wojsko w. ks. lit. wzięli i za obiad carski niegniewali się; 
za to j.*m. p. kanclerz w. ks. lit. dał czerwonych zło- 
tych 500 temu bojarowi, który przybył z doniesieniem. 

Dnia 31 marca. lch mość panowie posłowie jedli 
obiad u carów w poselskim ślworze, ale taki był obiad 
jako i przeszły, niedobry. | 

Dnia 2 kwietnia. Już drew, wody, awoszczykom do- 
dawać zabronili do kuchni poselskićj (2). 


(1) Siedział wówczas na stolicy patriarszćj Joachim. 

(2) Na tóm przestał dworzanin, luba we dni kilka rozpeczęły się nanowo 
układy, które skończyły się traktatem zawartym w dzien 3 maja, jake- 
śmy z relacji Grzymułtowshiego widzieli. 

Ten drugi rękopism udzielony został praez p. "iczysława Święto. 
rzeckicgo. 4. P. 
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Wiadomość 0 Krzysztofie Grzymułtowskim. 
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Rozeax Andruszowski (1) na lat 13 i sześć miesięcy za- 
warty, dał powód de częstych układów między Ros- 
sją i Polską, W. arykule XIL tej umowy wyraźnie 
zastrzeżono: że w ciągu rozejmu z obiedwóch stron mieli 
być wyprawieni wielcy posłowie z dostateczną mocą do 
postanowienia wiecznego pokoju. Pierwszy zjazd zapowie- 
dziany w czerwcu roku 1669, gdyby zszedł bezskutecznie 
powinien był być odnowiony po upływie lat pięciu, lecz 
jeśliby nad wszelkie spodziewanie i te powtórne układy do 
końca niedoprowadziły, wtędy obadwaj wiełcy monarcho- 
wie udadzą się do pośrzednictwa którego s książąt chrze- 
ścijańskich i bądź za spólną zgodą, bądź według zdania 
pośrzednika Baznaczą trzeci zjazd w r. 1678. Wszakże, 
jeśliby, czego Boże uchowaj, i wówczas do ustalenia po- 
koju nieprzyszło, niewszczynając wojny, ani tracąe nadziei 
sąsiedzkiego pojednania, po dwóch latach t. j. w r. 1680, 
albo raz jeszcze wznowią układy o pokój przez własnych 
posłów, albo rozejm do dalszych lat przedłużą. 

Kiedy czas pierwszego zjazdu nastąpił Polska była za- 





„0 Ob. Chwałkowskiego Mikołaja: Jus publicam regni Poleniae, 
głzie ten cały rozejm obejmujący XXXI. artykułów, 30 stycznia 1667 
reku zawarty, jest wydrukowany, str. 354—384. 
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jęta wyborem króla po złożeniu berła przez Jana 


mierza i właśnie 19. czerwca 1669 wysiesidzy: M ti 
tron Michał FP" iszniowiecki. Przeszkoda tak sprawiedli 


dzicj: że wnet rzeczpospolita wyznaczyła wóln 0 Ja: y 
skiego wojewodę chełmińskiego i Cypriana Pawia ra 


stowskiego referendarza w. ks. lit. którzy pa 
5 pelnomocnikanii modbiewoktwk w NOR siAĘŚ 












załatwić odnak na dniu 17. „marca 1670 r. | m 
czasową (1), zaręczsjąc sobie wzajemną pomoc do | 
nia z rąk tureckich Ukrainy i do poskromienia „ad 
nych Kozaków. Po zerwaniu, 27 marca tegoż roku, sejmu przez 
Aleksandra Zabokrzyckiego cześnika Bipa Ja 
Gniński na radzie senatu zdawał sprawę a» 'aczonej 
bie czynności (2). Potrzeby kraju nagliły, król powtórny 
sejm w tymże 1670 roku na dzień 9. „ada zło ożył, | 
a mając zamiar tychże samych posłów do Moskwy wypr" 
wić, poruczył stanóm wyznaczenie deputatów że Fonie 
nia stosownej instrukcji. Jakoż pod przewodnictwem 
masa Mikolaja Prazmowskiego dziesięciu senatorów i la 
więciu posłów ziemskich otrzymali moc zupełną , fc 
miast po skończeniu sejmu, instrukcją spisać, zawad, 
które uprzednią komumissją trudniły uprzątnąć i nak ład n 3 
wydatki poselstwa ze skarbu obojga narodów, według z 
czaju, obmyślić (3). Pod koniec następnego roku, udał s się 
Gniński do Zał! i na gwa Y. kwiełnią 1672 kę 








" 


"r"; 


tania sporne przez abe ołów w r. 1674 eat 
Kijów wrócić; w razie wojny s Turcją, car adw, AT 





(1) Chwalkowski.. Puneta approbatae pacificationis Audrussoviensis intee zę 
num Poloniae et Imperium Moschovilicum ex polonico in latinum translata 
in Acta Kadzini die 17. Markii Anno 1676., od str. 334—389. (2) Zału- 
ski Andr. Chrysost. Epistolae historico- Mr T. 1. str. 239%. 
(3) Ob, Voll. Legę. T. V. str. 54, | 
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wersją ipre8 "PR Tatarów Nohajskich i Kozaków 
Doń uczynić; oraz 20,000 wojska posiłkowego rzeczy» 
pospolitej dostarczyć, przyrzekał (1). Wojna która w lym- 
że samym roku między Polską a Turcją wybuchnęła dała 
powód do wzajemnych zażaleń. Polacy obwiniali sprzy- 
mierzeńca © niedanie wojsk posiłkowych, ten znowu skar- 
się, ie zawierając pokój z Turcją pod Zórawnem, zu- 
pełnie o nim w traktacie przemilczeli. Dla uniknienia za- 
targów, naznaczono nowe poselstwo do Moskwy, sejm zaś 
reyryi. deputacji pod sprawą -ludrzcja Trzebickiego bi- 
skupa krakowskiego ułożenie instrukcji (2). Opisanie tego 
oselstwa na którego czele znajdował się Michał książę 
toryski wojewoda wołyński, zostawił dworzanina jego 
Franciszek Tanner (3), treść samego traktatu podpisanego 
17 sierpnia 1678 r. ogłosił Chwałkowski (4). Przedlu- 
żono rozejm mający trwać do czerwca 1680 roku, jesz- 
cze na lat trzynaście t. j. do 1693. Wewel, Siebież i 
ji ; Litwie oddano, a za zezwolenie rozejmu obowiąza- 
no się zaliczyć skarbowi polskiemu milion złotych, czyli 
dług ówczesnej ewaluacji 200,000 rubli. Wkrótce atoli 
wojna: rospoczęta s Turcją ka obronie cesarza Leopolda 
wskazywała rzeczypospolitej potrzebę ściślejszego zjedno- 

KĘ czenia się s Rossją. Myśl obalenia potęgi ottomańskiej i 
powiększenia, zdobytówi na niej krajami, Polski uszcza- 
plonej stratą Siewierza i Ukrainy zadnieprskiej, skłoniła 
iróla Jana MI. do zawarcia sojuszu s carami Janem „i 


Piotrem Aleksiejewiczami; na sejmie więc rospoczętym 27 


















(l) Dumoat (Corpus diplomaticum. Tom IV. ezęść I. str. 165.) ogłosił 

tem traktat w zapelności. Załuski, Epist. hist. famil. T. [. str. 356. 

e 0 nim wiadomość w skróceniu, a razem opisuje sprawozdanie 

| Guińskiego które z wybornego stylu uwielbia, Dotąd to pismo (nin- 

- zostaje w ukryciu. (2) Voll. Legę T. V. str, 424. (3) Legatio 

omo-Lithuanica in Moscoviam etc. a Bernardo, Leopoldo, Francisca 

Ta ner. Norimberjjae 1689. 4. (Rzadkie te dzieło znajduje się w bi* 

hrabiego Konstantego Platera w Daugieliszkach, dokładny wy- 

Pamiętnikow o dawnej Polszeze J. U. N. T. V. str. 113 
(4) W dziele wyżej przywiedzionóm od slr. 389 do 303. 
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stycznia 1683. roku wyznaczono bkommissarzów « 
towania o wieczny pokój. Pierwsze między ' nimi 
zajął Rrzysztof Grzymułtowski (1). Na schyłku 
roku, kominisarze polscy przybyli do Kadzynia, i 
do Andruszowa i na pograniczu rospoczęli układy. 
że dla zaburzeń wewnętrznych które wówczas Mosk 
tały wszystko szło oporem i listy pisane do król: 
dzynia 5 stycznia i 16 lutego 1684 r. (2) zaledw: 
wiały nadzieję pomyślnego końca. Kniaź JPasil 
lewicz Golicyn powiernik carówny Zofji, troskliwy: 
manie rządów w jćj ręku, albo ciągle do stolicy z 
szowa odjeżdzał, albo widział się być zmuszony! 
wiadane dni przybycia swojego, de pogodniejszyc 
odkładać. Widocznćm było, że jeżeli przymierz 
dójść do skutku, należało posłóm polskin udać 
Moskwy. Na sejmie więc 1685. zapowiedział król 
tofowi Grzymułtowskiemu, Aleksandrowi kniazion 
skiemu tudzież ich towarzyszóm, że wnet po ułoż 
pich instrukcji, przystąpić mieli do spełnienia te; 
posługi (3). Grzymułtowski za powrótem zdał spra 
łowi s całego poselstwa, złożył w jego ręce p 
traktat, który przecięż dla niedochodzących seji 
piero pod panowaniem Augusta II. do księgi pra 
siono (4). 

Nie tu miejsce rostrząsania tego traktatu, ah 
żemy pominąć tej uwagi: że pracujący nad nim b 
Gałlicyn, Szeremietjew, Bululin, Skuratow, Cz 








W Vol. Legg. T. V. str. 607. (2) Załuski Epist. bist. fam 
856 i 869. (3) Voll. Legg. T. V. str. 721. (4) Voll. Leypg. 
146—164, przedrukowany w książce: Traktaty między m 
Europejskiemi od r. 1648 zaszlłe, podług lat porządku s | 
potrzcbnej historji wiadomością. W Warszawie 1513. w T 
str. 224 do 200. Myli się zatćm Krzysztof Wilhelm Koch 
Abrćge de I'histoirc des traitćs de paix. T. I. str. 140, wyc 
trzymując ze ten traktat ni;dy w zupełności drukowanym ni 
zrobił swój wyciąg s kopji udzielonej sobie przez Millera 
chiwum cesarskiego w Moskwie. 
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jak ją starożytni pojmowali, jak nad nią za dni naszych 
pracować 'PogEetoz nigdy! 
na Grzymułltowicach Grzymultowski herbu 
Nieczuja s rodził się w Wielkiej.Polsce z ojca Słanisława 
starosty srzodzkiego i Mhatarzyny Leszczyńskiej podkan- 
elerzanki koronnej (1) po roku 1620. Nauki odbywał 
w Poznaniu i w r. 1636 gdy Andrzej Szołdrski z bisku- 
piej stolicy przemyślskiej przenosił się na poznańską, mło- 
y Grzymullowski powitał go drukowanym panegyrikiem 
dot (2). We dwanaście lat poźniej w r. 1648 dnia 
17 listopada zanjdujemy imie jego, bez żadnego jeszcze 
urzędu, na sejmie elekcyjnym Jana Kazimierza, podpisane 
w suffragjach województwa poznańskiego (3). W. nastę- 
pnym roku jako posel zasiadał w kommissji między wo- 
jewództwami wielko-polskiemi a Szląskiem do załatwienia 
sporów a granice i dla wejrzenia we wzajemne zatargi 
między mieszkańcami obudwóch krajów (4); akta tych 
pogeawicznych kommissji byłyby waznym dla dzicjów na- 
bytkiem i bez wąlpienia nie w jadnóm archiwum odszu- 
kaćby się jeszcze dały. Musiał Grzymułtowski zalecić się 
spółobywatełóm i na posłudze poselskiej i w tym obowiąz- 
ka kommissarza, bo we trzy lata później już ukazuje się 
w liczbie posław na scjmie 1652. r. w urzędzie podko- 
morzego kaliskiego. Gdy właśnie wtenczas zagajone ukła- 
dy w Lubece spełzły na niczćm, król ze stanami wyzna- 
czył deputatów do traktowania © wieczny pokój ze Szwe- 
cją a w ich liczbie z izby poselskiej i Grzymułtowskie- 
go (5), lecz praca jego w lym razie niemogła być pożyteczną 
krajowi, bo Karol Gustaw podżegany do wojny przez 
zdrajcę zPewkcgą odrzucał wszelkie me pojed- 
ją | Aoqofód4:,1.-, | 
wiajełów Tolit: m 
p. Niesiecki T. IL. ste. 398. (2) Echo virtutum Andreae Szoldrski epi- 
scopi Posnanieusis per Christaphorum Grzymudtowski, Posnaniac in 
ofiicina Alberti Reguli 1636. in 4. Z przytoczenia Bandtkiego J. S. 


w bistorji drukarn T. II. ste. 75. (35) VolL Legg. Tom IV. str. 206. 
(8) Tamże. str, 290. G) Tamże str, 362, 


” | 
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nawcze. Na sejmie następnym 1654. Grzymułtowski pia- 
stował laskę marszałkowską; był to rok najnieszczęśliw- 
szy dla Polski, Chmielnicki s Kozactwem poddaje się ca- 
rowi Alexemu Michajłowiczowi, Smoleńsk wpada w ręce 
zwycięzców, dwa polężne wojska pod Chowańskim i Buo- 
turlinem wkraczają do Litwy i na Ukrainę, Szwedzi przy- 
brawszy do ligi Siedmiogrodzian i Brandcburczyków gro- 


żą pochłonieniem ostatka. Niewiadomo czy, kiedy woje- - 
wództwa poznańskie i kaliskie dnia 25 lipca 1655 roka : 


pod Ujściem poddawały się Szwedóm (1), Gzymułtowski 
razem z innymi odstąpił Jana liazimierza, zdaje się wszak- 
że że musiał wytrwać w wierności bo już w r. 1656 wi- 
dzimy go kasztelanem poznańskim. Gdy Karol Gustaw ze Szwe- 
dami posunął się w głąb kraju a wszystkie twierdze wiel- 
ko-polskie osadzili Brandeburczycy; konfederacja  tyszo- 
wiecka (20 grudnia 1655) obudziła umysły z odrętwieni:, 
wówczas Piotr Opaliński wojewoda podlaski i Grzymułtowski 
kasztelan poznański stanęji na czele pospolitego ruszenia wiel- 
ko-polanów, lecz aby nieniszczyć własnego kraju, już tylu 
klęskami obarczonego , postanowili wtargnąć do Marchii 
brandeburskiej i wojując ziemię nieprzyjacielską wywal: 
czyć oswobodzenie własnej. Napadłszy więc niegotowych do 
_ obrony, zmusili hrabiego Sain-FV'ittgenstein wielkorządzcę 
murgrabstwa do zawarcia umowy następnej treści: 

1) Wojska elektorsko-brandeburskie ustąpią w przysz- 
ły czwartek z Międzyrzócza, a w przyszły wtorek ze Zlbą- 
szyna. Przeprowadzi je aż do granic Marchji straż pol- 
ska, broń i własność zabrać mogą, nawet jeżeli w tych 
twierdzuch znajdą się działa brandeburskie wolno je bę- 
dzie wywieźć. 

2) Wojsko wielko-polskie, które gdziekolwiek wiar- 
gneło w granice Marchji wystąpi co najrychlej spokojnie, 
nieczyniąc żadnych krzywd mieszkańcóm. 


3).Do dalszych wojsk polskich stojących nad granica- 





(1) Pufendorf Sam. Rerum a Carolo Gustavo gestarum Historia. str. 64. 
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mi Nowej-Marchji wydane będą roskazy aby się do tej 


umowy zastosowały. 

4) Co się ściąga do innych twierdz wielkopolskich przez 
wojska brandeburskie zajętych a mianowicie Poznania i 
Kościan, niżej podpisani konimissarze obowiązują się naj- 
pokoroiej wyjednać u najjnśn. Elcktora: aby w przeciągu 
dwóch miesięcy załogi były sprowadzone, zostawująe 
w całości księgi spraw publicznych, sprzęty kościelne, 
składy obywatelskie, towary kupieckie i działa miejscowe. 
Broń i prochy elektorskie wolno będzie zabrać. 

5) Przyrzekają kommissarze: że przez ten dwumiesięcz- 
ny rozejm, żadne wycieczki s twierdz czynione niebędą, 
wzajemnie Polacy, po przyjacielsku polrzebną żywność 
dostarczą. 

6) W rzeczonych dwóch miesiącach wojsko wielko-pol- 
skie tych twierdz ani oblegać ani zdobywać niepowinno. 

7; Zadne wojsko brandeburskie odtąd niewejdzie do 
krajów polskich, jak równie Polacy szanować mają gra- 
nice Marchji. Obustronne najazdy wnet ustaną. 

8) Nadto, księstwo krosneńskie i obwód sternbergski, 
kniwersałami najjaśn. Java Kaziwierza króla polskiego i 
szwedzkiego, pana naszego najmiłościwszego, i wielmożnych 
senatorów koronnych uznane za neutralne, wolne być mają 
od wszelkich ciężarów, najazdów i zniszczeń wojennych, 
pod tym wszakże warunkiem, że również ze wspomniane- 
go księstwa i obwodu żadne kroki niaprzyjacielskie ani 
najazdy na Wielko-Polskę czynione niebędą. 

9) Dobra szlacheckie duchowne i świeckie, oraz miesz- 
kańcow polskich czy to w depozyt złożone, czy wywiezio- 
ue, jakie tylko się w Marchji znajdują, prawdziwym wla- 
ścicielóm powrócone będą. 

10) W dłagach obostronaa sprawiedliność ma Dyć 
domierzona. 

11) Poddani z dóbr królewskich , szlacheckich i du- 
chownych zbiegli s Polski do Marchji i z Marchji do 
Polski wzajemnie wydani będą. 

Tom II. 5 
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wych, i poniewa teść jego Bogusław Leszczyński podkanc- 
lerzy koronny i jenerał wielkopolski, z urzędu pieczętarskie- 
go, nieodstępnie przy boku królewskim zostając , niemógł 
osobiście sądzić spraw do juryzdykcji starościńskiej należ- 
nych, przeto mocą uchwały sejmowej poruczono zastępstwo 
w województwie poznańskićm Grzymułtowskienu (1). Zdaje 
się że niepokonane trudności musiały zachodzić w załatwie- 
niu pogranicznych sporów, bo znowu na sejmie 1661 pono- 
wiono kominissje do Szląska , Marchji i Pomorza pod prze- 
wodnictwem Grzymułtowskiecgo. Na tymże sejmie wczwany 
był do zasiadania w radzie królewskiej (2), i wchodził do 
deputacji która ralifikowała traktat Oliwski (3). 

Rok 1665 był dla Grzymułlowskiego nieszczęśliwy. 
Rzeczpospolita zawichrzona rokoszem Lubomirskiego rospa- 
dła się na stronictwa. WWojskn królewskie niszczyły bez 
względu dobra ziemskie, szlachta gwalt gwałtem odeprzeć 
postanowiła i Grzymultowski stanął na czele pospolilego ru- 
szenia swojego województwa. Później przyłączył się zupeł- 
nie do strony Lubomirskiego (4), lecz ugoda palczyńska poło- 
żyła koniec zuburzenióm i Grzymułtowski do powinności 
wrócił. Być może, że prugnąc w umyśle brólewskim za- 
trzćć pamięć winy, zmienił dawniejsze przekonanie i 
przeszedł na stronę dworu usiłującego zapewnić koronę dla 
książęciu de Condć. Na sejmie 1667. jako dowód względów 
królewskich otrzymał przywileje na założenie miasteczek 
Freisztalu i Laskówki (5), tudzież mianowany komuinissa- 
rzem do uspokojenia pogranicznych trudności ze Szląskiem; 
na czele tej nowej kominissji zasiadał wielki obywatel Sła- 
nisław FV arszycki kasztelan krakowski (6,. Około tego czasu 
musiał Grzymułtowski mieć sobie nadane starostwo Ujskie, 
bo na konfederacji po złożeniu korony przez Jana Razimie- 
rza podpisał się s tym nowym urzędem (7). 


(19 Voll. Legy. T. IV. str. 507. (2) Tamże. T.IV. str. 7121714. (3) Tam- 
że. T. IV. str. 760, (4) Mitzlcr (Laurent ) Addilamenla nd llisltoriam 
Rudawscii. p. 512. (0) Volt. Legy. T. IV. str. 937. (6) Tamie T. 
IV. str. 041. (7) Tumie. T. IV. str. 1050. 
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| Zgromadzona szlachta na elekcją k lay bę KA ia pode : 
rzeniami że. senatorowie chcą jej dt ć 1 
cuskiego , puściła wodze najwyuzdań: gw 
Wszystkich zaszczycanych w olutnićh Gaba ach 
Jana Kazimierza okrzyknęta za jawnych zdrajców 
nała się aby każdy z senatorów listy otrz zywa z ne od 
| żąt zagranicznych składał w kole dla wiad 
nej; wymożono na podkanelerzym Olszowskim 0 
sanego doń listu przez książęcia Nejburski sej p 
prymasa po podobnyż list książęcia. lotaryn a ie 
niektórzy stronnicy senatu upatrywali w tóm u 
wagi i niedopuszczali marszałkowi koła ryce 
go tych listów czytania, bliżej stojące chor 
: szy siraszliwą wrzawę, poczęły strzelać z wa nic | 
śmiercią każdemu przeciwnikowi woli szlacheckiej. Napró- 

żno enolliwy biskup kujawski Florjan Czartoryski starał 
łigodić wzbarzone umysły, ledwo sam wb ie 
kradzkiej ręki; w jednej chwili, kilka tysięcy wysirza 
legło się na elekcijnćm polu, śrzodek jego, zajęty pr 
nati posłów, zewsząd oloczono , wściekła szlachta 
w ręka wdzierać się za wały RĘCZNĄ Biskup płocki G 
wojewodowie: łęczycki Leszczyński, kujawski Z go km - i 
kasztelan poznański Grzymułtowski dopadlszy w c 
bramy, powałeni o ziemię, zdcptani, obelgami okr s: przy 
kładaniem rusznic do piersi straszeni, wparci naz 
townie na swoje miejsca (1). Tak uniknąwszy © 
śmierci Grzymultowski dał się unieść powodzi i 
opora, przyzwolił na nieszczęśliwy wybor IWisznioń iegt 

fidzimy jego podpisy na przysiędze wykonanej a kró- 
la dnia 7. lipca 1669. i na potwierdzeniu praw. i swólióć 
rzeczypospolitej (2). Nim jednak do tego „przyszło rozumia: 
że wrzuciwszy niezgodę między najmożniejsze EWG r" 
my litewskie, jeszcze odwróci od kraju klęskę którą we- 





4 
„+ al A 
wiec 


(1) Zawadzki (Casimivi) Historia areqna, seu annalium polonicorum Nibri 
VII. ete. p. 35. sgq. (2) Voll. Legg. T, V. str. 36 i 46, 


« 
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lekcji Michała uq atrywał, oskarżył więc podkanelerzego li- 
lewskiego Radziwiłła , że zupelnie umysłem królewskim o- 
władnąl, że mu wskazuje co s paktów-konwentów przyjąć, 
co odrzucić należało, że hetmana w. lit. Michała Paca krzyw- 
dzi i znieważa, że oderwawszy część dóbr, do urzędu woje- 
wosły wiłeńskiego przywiązanych, wracać ich niechce. Zda- 
wało się że dokonanie elekcji spękać się musi , już Litwini 
zabierali się do. oddzielnych narad, gdy szczęściem. biskup 
kojawski Czartoryski, wpływem swoim na umysły panów li- 
tewskich, potrafil pojednać Radziwilła z Pacem i zajmujący 
się pożar w samym. początku ugasił (1).. 

Lecz Grzymalltowski ciagle- niechętny Michałowi, nie był 
obcym żerwaniu sejmu w marcu 1670 roku. Załuski na- 
rzeka: że ten który tak panować nad sobą umial, w tym ra- 
zie słał się niewolnikiem zapędnej nienawiści, że niechciał 
się zgodzić na wysłanie do Zabokrzyckiego deputatów 2 se- 
natu, których prośby niezawodnieby. go skłoniły. do przy- 
wrócenia lzbie czynności, że uporowi jego. wszyscy uledz ' 
musie, że zamknąwszy wstęp do serca wszełkin wzylędówm 
na dobro powszechne cieszyłsię 7 ogólnego nieszczęścia (2). 
Jakiekolwiek miał pobudki Grzymułlowski, ciężko je wkrót- 
ce pezyjłacił, bo głos powszechny który go oskarżał » (rzy- 
manie się stronnictwa francuskiego tak silnie oburzył prze- 
ciw niemu szlachię, że na sejmiku. szrzodzkim. w czerwcu 
tegoż roku odbytym., gdy wsrzód sporów do. dobycia sza- 
bel przyszła , Grzynultowski okrutnie porąbany, za umar- 
lego stumułta wyniesiony, ledwo po długiej chorobie z sze- 
snastu ran zadanych , życie ocalić zdołał (3).. Nieprzestali 
na tóm polityczni jego. nieprzyjaciele, na zjeździe woje- 
wództw poznańskiego. i kaliskiego uchwalono: dopraszać się 
« króla, aby go jak zdrajcę kraju. pozwać przed sąd sejmo- 
wy. Podkanclerzy wiysriny Olszowski, w liście pisanym do 

4. Aa 4 " 

«<4>;n v i 

(ły Zawadzki ste. 59. te) Epistolac Wistor: fam. F. |. str, 737. (4) Lengniek 
(Gottfried) Geschichte der Preussischcu Laude Polnischen Anthciie. T. 
VIHL. sir, 34, © | . 
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twoję: iż niepomny wykonanej przysięgi, wybor nasz na 
króla polskiego wolnemi głosami wszystkich stanów, zuchwale 
i swawolnie burzyć i lajemnewmi praktykami obalać, swobody 
wywracać i na majestat nasz królewski nastawać ośrnieli- 
łeś się, że listy nowym pisania trybem i znakami nikomu 
nieświałomemi od podskarbiego koronnego odbierałeś, co 
wierność twoję przed nami i.całą rzecząpospolitą o wiado- 
mość i uczestnictwo w zbrodniczych zamachach w podejrzenie 
wprawiło , że pieniądze z zagranicy dla zawichrzenia ojczy- 
zny, dła zburzenia jej pomyślności niegodziwym umysłem 
przyjmowałeś, a tym sposobem niejednokrotnie kraj zdra- 
dzałeś, że po odkryciu nakoniec na sejmiku osobliwych two- 
ich knowań, ujechałeś do Gdańska dla tem swobodniejsze- 
go zamiarów swoich uskutecznienia, s tych więe i innych 
powodów ,. które szerzćj na żałobie dowiedzione będą, 
musz stanąwszy osobiście bronić się s tych wszystkich za- 
rzutów ściągających za sobą karę odsądzenia czci i urzędów, 
uiraty życia i konfiskaty majątku. Dan w Warszawie 15. 
tipca 16706 (1). 

Zapewne choroba, albo oliawa ostatniego niebeśpie- 
czeństwa niepozwoliła Grzymultowskiemu stanąć na sejmie 
rospoczętym w tymże 1670 r. dnia 9. września. Zresztą 
termin pozwu, od dnia jego doręczenia, jeszcze upłynąć nie- 
mógł, gdy zaś sejm nowy zebrał się w Warszawie dopićro 
1673 dnia 4 stycznia, przybył nań Grzymułtowski, snać ro- 
zusmiejąc , że zawzięłość szlachty samą długością czasu u- 
koić się musiała. Alić załedwo z wyboru braci Stanisław 
Lubomirski podsteli koronny objął laskę marszalkowską i 
króla powiłał, wnet posłowie wróciwszy do Izby z niesty- 
ehanym wrzaskiem powstawać przeciw niemu i podskarbie- 
mu: Morsztynowi poczęli, domagając się rozpoczęcia spra- 
wy (2). Długo się senat naradzał nad złożeniem sądu; za- 
bierali w tej mierze głosy: biskup krakowski Andrzej Trze- 


bicki, podkanclerzy koronny OQbzowski, kasztelan krakow- 





(1) Załuski Epist. Nist. fam. T. I. p. 272. (2) Tamże str. 320. 
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do kasztelana, który oto skladam, błaga go o przebaczenie, 
że nierozważnie powlórzywszy wieść bezzasadną dał powód 
ko tak krzywdzącej potwarzy, że gdyby s podobaych pogłosek 
o sławie wyrokować przyszło, któżby mógł być pewnym 
poczciwego imienia? Manifestu przeciw Raczkowskienu, 
Zbijewskiemu i Cikowskiemu zaniesionego do akt kapturo- 
wych, niepoparł? bo uczynił to na usilne prośby pierwszych 
mężów w rzeczypospolitej, aby niewszczynał sprawy mogącej 
rzucić okydę na najznakomitsze imiona w kraju. List bez- 
imienny przez podskarkiego pisany, cóż obejmuje za coby 
obadwa rumienić się mieli? Był on prostą odpowiedzią na 
uprzednie pismo Grzymultowskiega w którćm go prosił aby 
przez przyjażń jaką ma z hetmanem w. kor. wyjednał uwol- 
pienie dóbr od postojów żołnierskich, podskarbi zaś od- 
pisając, zapytywał go © zdanie © małżeństwie królewski ćm 
(Michała FV iszniowieckiego z Eleonorą austriacką), i innych 
ówczesnych sprawach rządowych, że niechcąc aby to wszyst- 
kim było wiadomćm , użył w kilku miejscach listu cyfer; że 
Radoliński wkradlszy się w ufność Grzymułtowkiego, naj- 
haniebniej go zdradził, bo zgwałciwszy nietykalność cu- 
dzego pisma, i list podskarbiego s poczty przejąwszy 
wniosł go na sejmik śrzodzki, gdzie jedne wyrazy opusz- 
czając , inne przekręcając oburzył przeciw niemu uprzedzo- 
ne umysły , naraził na szwank zdrowia i niebeśpieczeńsiwo 
życia; a gdy porąbany i prawie bez duszy do Gdańska dla 
pomocy lekarskiej zawieziony został, nowa stąd potwarz 
urosła, jakoby dla zamachów s postronnemi tę podróż przed- 
sięwziął, Ku zamknięcia obrony, Giłbaszewski odczytał 
usprawiedliwienie własną ręką Grzymułlowskiego pisane 
w któróm  dostaleczniej jeszcze niewinność swoję wy- 
wodzil (1). Poczóm usilnie nalegał aby dla błahości zarzu- 
tów i niedostatku dovodów, sąd wyrokiem swoim Grzy- 
mułlowskiego nawet od wszelkiego podejrzenia uwolnił. Ale 
Instygator z delatorem niczćm niezrażeni , zawzięcie doima- 


(1) Załuski Epist. hist. fam. T. I. str. 329—33L. 
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gali się potępienia , wtóm poniwik 
kanelerzy i wniosł aby dla dojrzałsze 
wę po dnia następnego odłożyć. Nazaju 
czył że znalazł lice przeciw żem 
mu list hrabiego de Łionne pisany yi o p 
luze, s którego wyrużnie okazuje się zbro zekupstwaj 
jakoż i klucz dołączał do odgadnienia sę ej edi 
sma, na któróm oskarżenie swoje opierał. € a 
szewski żądał trzydniowego czasu, dla do 
nia tak niespodzianie wrzuconego dowo 
Czartoryski w zabranym głosie, u BióĄPANIA 
potrzebnem, że tego listu za żaden dowód pdb 
mułtowskiemu nieuznawał, a to tóm bardziej , d ga 
„do pism tego rodzaju od towówiodki? dod ro € 
leżał , podłożenie go pod pismo może dowodzić więk 
wodijcżej bystrości umyslu oskarżyciela, | „ al "ny 
żonego. Wszakże gdy niebyło na to powszechnej zg 
sądu, król przez marszałka nadwornego en |: aby 
dwóch senatorów koronnych i litew ski, tudzież pe 
posłów ohojęa narodów, zasiadłszy nad decyfrowa sA rze 
czonego lista, dozwolili go później przejrzeć stronie osk 
'zonej końcem przygotowania odpowiedzi. Co g €zas 
"zakróślonym spelniono , biskup Czartoryski 08 wiad zy ! 
list ten z obecną sprawą zdaje się niemieć związku, że nie 
zawiera żadnego nazwiska, że treść jego tak rę” w 
iż właściwego znaczenia przeniknąć niepodobna > to tylk 
widać że minister francuski trzech rzeczy domagał się o 
sprzysiężonych : wydania sobie jakiej obronnej swa 
której mógłby załogę wprowadzić, zerwania . sejmat in 
wienia wojska do zwiąsku. Wnet Instygator treść | * 
sta ku zgubie Grzymultowskiego zwrócił, czóm ży 
mu tak dalece obraził, że poczęli domagać się Mory cali 
ma delatora, i gdy marszałek nadworny uciszyć się naka 
zał, biskup krakowski Andrzej Trzebicki w zabranym gło- 
sie s taką żwawością go bronił, że gdy, już przyszlo do 
zbierania zdań sądowych, (6 godzinie jedynastej w nocy,) i 
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gdy postrzegł że deputowani litewscy, pamiętni niechęci 
Które między nim! na sejmie elekcijnym był zasiał , zawzię- 
łością swoją sprawili: iż obwiniony ledwo trzema krćskami 
głowę ocalił, w żału i gniewie zawołał: Łitwini w tym są- 
dzie sumienta się zgoła wyrzekli! Wszczętą stąd wrzawę le- 
dwo sam król przez podkanclerzego uśmierzył, a później 
naradziwszy się z sądem przez usta marszałka nadwornego, 
wyrok w następnej treści ogłosił: Jega krolewska mość, w 6- 
becnej sprawie nieznajdując jawnych i przekonywających 
dowodow, bliższym przysięgi kasztelana poznańskiego być 
uznaje i dła tcqo: w przeciągu trzech tygodni, z sześciu świad- 
kami uradzenien i majątkiem sobie równemi, w obec dezru- 
tałów z senalu i koła poselskiego ku temu wyznaczonych, 
przed sądem ziemskim warszawskim, według roty mającej 
się przepisać, odprzysiądz się mu dozwała (1). 

Tak się zakończyła ta ciężka sprawa dla Grzymułlawskie- 
go, popierana z największćm wysileniem przez jego nieprzy- 
jaciół , mających po sohie znaczną liczbę sędziów a miano- 
wicie na ich czele, może i słusznie, zagniewanego króla! 

Zrażony doznanćm prześladowaniem Grzymułtowski nie- 
masiał znajdować się na sejmie 1673, bo w czynnościach je- 
go żadnej o nim wzmianki niewidzimy; może jużby nazawsze 
zawód publiczny opuścił gdyby panowanie Michała dłożej 
potrwało, ałe gdy pod koniec tegoż roku 10 łistopada, król 
zstąpił do grobu, nadzieja ujrzenia na tronie żyezliwego mu 
Jana Sobieskiego, znawu go powołała do stolicy. W r. 1674 
podpisał porządek elekcji (2), dnia 5 czerwea był świad- 
kiem wykonanej przysięgi przez króla Jana IH (3), tak jak już 
piórwej położył imie swoje w suffragiach województwa pe- 
znańskiego wymieniając urzędy które piastował: kasztelana 
poznańskiego, storosty ujskiego, pilskiego , oraz półkownika 
królewskiego. Do tych zaszczytów przybył wkrótce nowy: 
marszałka królowej Marji-Kazimiry, który wymienił podpi- 





(ty Załuski Epist. hist. mm. T. I. stę. 270. (2) Voll. Legg. T. V. str. 
276. (3) Tamże str. 280. 
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sując akt potwierdzenia praw i ej e :xy pospolitej 
sejmie 1676 (1). Że z doświadczenia i zdolności z go e 
król Jan LII. korzystać, okazuje lo: iż pat 
mieszczony był w liczbie kommissarzów żeni 
tudzież wezwany do rezydowania joksenoe 
lewskim (3). Prace jego nagrodzone starostweu 
lecz gdy to starostwo znajdowało się w Pru 
skich, a według przywilejów służących tej p 
rodowici Prussacy, lub zaszczyceni jadygienatew u 
bra i królewszczyzny posiadać mogli, we 
chelmiński, Jan Guiński i pomorski Jan p 
w obecności samego Grzymułtowskiega żalili się przed kró 
lem na nadwerężenie praw swoich. Król łagodząc um; 
ośw iadczył: : żetehnąc szezególną życzliwością dła zacnej pro- 
wincji pruskiej i chowając we wdzięcznej pomięci iż go 
niegiłyś do grona swego przyjęła, dalekim był od tej u a- 
by jej prerogatywy wek i owszem pragnie je po na 
żać i rozszerzać ; wszakże gdy wszystko, co w minionych la- 
tach skarbów wyszło, od razu naprawić się nieda, musi . te! 
uważnie i stopniami postępować. Co do starostwa s ie 
go, dawszy je raz (rzymułtowskiemu, j ił mu go - 
może , ale zachowuje sobie opatrzyć go innóm z najpierwej 
wakujących w Polszcze, po nim zaś żąda ahy tej zamiani 
w swoim czasie, nieopierał się, dla zaspokojenia zaś stanów 
pruskich na piśmie do tego się zobowiązał (4). Skłonił się 
do woli królewskiej Grzymułtowski , przyrzeczenie podpisał, 
lecz wnet na zjeździe prowincionalnym pruskim dnia * 
czerwca 1677. rospoczęłym, prosił o indygienat, czego jednak | 
dla niewiadomych przyczyn nieotrzymał O)x sto. weaMą 
W następnym roku na sejmie 1677 bardzo był czyn- 
nym Grzymułtowski, nietylko bowiem naznaczono go z se- 
natu do roztrząśnienia konstytucji sejmowych (6), nietyl- 
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i. 4+.”45% 


(1) Yell. Łegę. T. V. str. 333. (2) Tamże ste. 343. (3) Tamże sta 332, 
(0) Łengnich w dziele wyżej przywiedzionćm. Tom WILL. ste. 130. 
(5) Tamże str. 159. (6) Voll. Legg. T. W. slr. 546, 
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o wnet po zamknięciu sejmu (27 kwietnia) powinien był 
dać się do Sandomierza na kommissją mającą opłacić za- 
głość wojsku (1) a później na uspokojenie krzywd mieszkań- 
$w pogranicza szląśkiego (2), ale nadto poruczył mu król 
zem z Jancn Szomowskim podskarbim nadwornym ko- 
»bnnym (3) oprzysiądz jego imieniem traktat welauski i 
gdgoski s kurfirsztem brandeburskim. Umowa ta wzięła 
oczątek dnia 19. grudnia 1657. wówczas, kiedy za po- 
zednictwem Franciszka de Lisola posła cesarskiego ele- 
tor Fryderyk Wilhelm, odstąpiwszy Karola Gustawa za- 
arł był z Janem Kazimierzem przymierze zaczepne i od- 
orne (4), a lubo na sejmie warszawskim 1658. (5) sta- 
y koronne potwierdziły tę umowę i akt potwierdze- 
a wydany został elektorowi 1660 r. dnia 26 czerw- 
i, 8 podpisami senałorów w których liczbie był i, Grzy- 
ułtowski, tudzież delegowanych s koła rycerskiego, wszakże 
p oprzysiężenia ralifkacji z różnych przyczyn nieprzy- 
ło, aż do dnia 17 maja 1677 roku (6). Nieuprzątnęło 
» wszystlich (rudności ltóre umowa welauska na rzecz- 
ospolitą zaciągnęła, Załuski obszernie i dokładnie wyło- 
jł je w liście do kardynała Barbarin"ego (13 -listopada 
698 r.) (7), lecz ten przedmiot tu nienależy. Na następnym 
zjmie widzimy Grzymułtowskiego jednostajnie czynnym, 
owe dostojeństwo wojewody poznańskiego którem go po 
nierci Andrzeja Rarola Grudzińskiego król zaszczycił, jest 
wiadectwem że zasługi jego wysoko były cenione. W r. 
678, s pierwszego sejmu grodzieńskiego, był deputowanym 
senatu na trybunał skarbowy (8), objęty w liczbie se- 
atorów mających rezydować przy boku Królewskim (9) 
nakoniee przewodniczyć miał w kommissji z margrab- 
twem brandeburskićm (10). Scjm warszawski 1681. pod 


(1) Tamże str. 430. (2) Tamże sir. 466(3) Ob. Niesieckiego T. IV. sir. 283. 
(4) Ob. Dogiela Codex diplomalicus Tom IV. od str. 492—320. (3) Voll. 
Legg T. IY. str 516. (6) Łengnich jak wyżej, T. VIII. str. 154. 
(7) Załuski Epistolne hist. famil. T. II. str. 642—673. (8) Voll. Legę. 
T. V. str. 3548. (9) Tamże str. 551. (10) Tamie str. 539. 


wiedeńskiego, odwrócił, nieuchronną klęskę, od. rż s 4 
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laską Hieronyma Lubomirskiego di 
z błabego powodu Andrzej TRWA 
w r. 1683. ukazuje się znowu Grzyn 
dzony nadal prezydającym w eadijii a 
naznaczony do zasiadania w ae lea 
zwany do składu kommiśsji, która imie 
zd europejskich nazawsze zacho ować. mi 
ktatów moskiewskich. Pdał się; w. jesien 1685 
gnia Pee z senatorami litewskimi Iarx m 
ziem « Jqi: trockim i Janem Anlonim € owi 
witebskim wojewodami, oraz dalszymi towarzyszami 
mienionymi w konstytucji (4). W pierwszych dnia ark 
1684. 5. stycznia uwiadomił króla, że odgłos zw 
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spolitej, bo już. zgromadzano nad granicą zns 8 e. s 
z roskazem wtargnienia do. Litwy, skoroby. Poli 


| przedsięwzięlej wyprawie szczęście zdradziło. Niema 


dolła ch wiadomości. o rokowaniu w odena żh 
słanemu przez Grzymultowskiego do obozu - m 
SE PS 0 PASA, kcóla opcji 


e: 


przez _ wracającego do  alolcy „Jana Stanis lewa t 
niewskiego regenta kancelarji koronnej, Pt, e 6 aż 
tąwpki: . że poj” mu relacją o postępie prze. swoielą 
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W Zatwski Epist. hist. fatu: d. 1. str. FIO: (2) Vol. Legg: gh, V. str. 009. 
(3) Tamże ste. 671. (1) Tamże ste. 087. (3) Załuski pistola 

, famil. T. I. ste. 806. (6) Tamże sir. 869, (7) Moch Abrógć | Fhi- 
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laje się wszakże że wówczas, jeszcze się na to ostatecznie 
szgodzono, gdyż na sejmie 1685. r. król wyraźnie za- 
wiedział: że ponieważ kommissje pybliczne s państwy 
granicznemi niedoszły, tedy one wszystkie w swojej mo- 
zatrzymywamy, insirumenta s kaucellarji naszej wydać 
rkażemy i na miejscu pomarłych kommissarzów, ileby 
ie potrzeba byla, inszych uaznaczymy (1). Do roku 1690 
ma niebgło ; zwołane, raz de Grodna, drugi raz do 
arszawy zerwano, dla tego leż Grzymułlowski który 
tym przeciągu czasu poselstwo odbył powróciwszy do 
ju nie na sejmie, ale przed królem i rezydującymi 
,y boku jego senatorami uczynił to piękne, ważne i do- 
dne zdanie sprawy któreśmy tu w zupełności umieścili. 

Nadzieja opanowania Krymu przez Rossjan a księstw 
ddunajskich przez Polskę spełzła na niczóm, przez winę 
licyna (2). Skutki zawartego pokoju nieodpowiedziały 
.ekiwavióm , dobre imie Grzymułitowskiego ucierpiało, 
tról połwierdzając na radzie senalu we Lwowie dnia 19. 
adnia 1686. roka jego traltat, (3) w obec wszystkich 
iał się łzami (4). Nieprzeżył Grzymułlowski ciężkiego 
iartwienia i chociaż czas jego zgonu dokładnie niejest 
m wiadomy, musiał umrzćć na początku 1687., bo już 
tym roku na krześle województwa poznańskiego zasia- 
t fłafjał Leszczyński. Dwa razy Grzymułtowski pona- 
ał śluby małżeńskie, naprzód z Barbarą Ossowską s którą 
ał syna Jana, powtóre s Ccecylją Leszczczyńską krewną 
oją, podkanclerzanką łoronną. Córki jego: Ratarzyna 
*rwej za Andrzejem Grębickim podkomorzym poznańskim, 
źniej za Adamem INaramowskim kasztelanem szremskim, 


(1) Voll. Legg. T. V. str. 721. (©) Bantysz-Kamiński Słowar dostopa- 
miatnych liudicj ruskoj ziemli. T. Il. str. 63. (3) Dalerac. les Anec: 
dotes de Pologne ou Memoires scercls du regne de Jean Sobieski T. II. 
str. 208, Wybilo jednak: s tego zdarzenia medal: no stronie głównej, po- 
pycrsie Juna il. w koronie, we zbroi i płaszczu gronostajowym, w oko- 
o i A Jo. HIHI. Dacicus. Turc. Part. Polon. Rex. Max., na odwró- 
cie: Krol Polski i wielki książe Rossyjski trzymając się za ręce, nogami 

depcą półksiężyc napis w około: Pax fuudata cum Moschis. W odcinku: 

DBecennulin <lug. Albertrandi w rękopismie: Explication des módailles 

polonaises. (4) Zaluski Kpist. bist. fam. T. l. str. 1135. 
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draga niewiadomego imienia za FFładysławem € 
skim. Niesiecki zapewnia, że. dzieło j ] 


Mowy na sejmie miane, wyszło 16886710 się i "a 
żaden z bibliografów ich niewymienił , 2 jedaśk 

rzeczą arcypożądaną odszukać pracę tego n st: 
którego życie upływalo na polu bitew, w i 
skiej, na obradach senatn i w rokowaniach 
mi ościenńemi. Niemając bliższych wiac 
my położyć zdania o jego charakterze.  Załus 
swoich nieraz go drasnął, ale to mogło byśja e 
j nieprzyjaźni która go różniła z wujem Seg dm ż 
Olszowskim. Oskarża go głównie o zbyt wy h z 
miłość własną, o uieprzebaczanie eudzej powa r 
'ność poniżania wszystkiego do czego sam niewpływał: 
Wszakże naznaczony po śmierci Grzymułie 
przejrzenia rachunków summ pywiecanych 2 2 
w obszernóm zdania sprawy przed królem domie 
sprawiedliwość jego zasłudze i uczciwości w zawiady! 
groszem publicznym (). Miesiecki przywodzi t 
łuskiego odzywającego się chlubnie o dwóch ja 
s ktorych jeden poległ w pierwszej wojnie choc 
drugi sila forluny łożył na ratunek „ojczyzny | 
szwedzkiej burzy i cytuje jego mowy różne, dzieb 
jome, ale którego w tej chwili niemam pod reką. 
wszystko co z rozpierzchłych wiadomości Roln | 
Grzymultowskim potrafiłem „, powtarzam atoli, że. 
tomków jego, którzy jeszcze w Wielkiej-Polece 
-dłować się muszą, spada nieodzowny obowiązek 


jego życia tak obfitego w zasługi i miotanego Ac 


„ciwnościami. | 1 M. 


(1) Grzymultowski cum sit cx illis, quibus nihil prius aut antiquius esse 
videlur, quam alioram Thyaesteo more, quaczito colore, neliones (raducere, 
innoxios lnedere, ct vexare et qui, nisi quod ipsi faciunt py tej | 
putaat. £póistolae hist. fam. T. I. p. 99%, (2) Załuskiego ja 
Chryzostoma Mowy scjmowe, w Kaliszu 1718. 8, str. 200—216. a 
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iarjusz tego co się działo wWańszawie podczas Sejmu 
roku 1762 za króla Augusta III, 


1—333000€6€0— 


Dia 49% października. Dziś województwo wileńskie jest 
ddane j. o. księciu Karolowi Sładziwilłowi miecznikowi lit. 
nieznośnóćm książąt Czartoryskich umartwieniem. Książe 
ego mość iniecznik starostwo lwowskie ustąpił j. m. p. Po- 
pckienu Eustachemu jenerałowi artylerji w. ks. lit. 

Miał wprawdzie przyrzeczenie tego wakansu j. m. p. 
)giński Michał pisarz polny w. ks. lit., atoli między ksią- 
ęciem j. m. kanclerzem lit. i grafem Brithłem (Henrykiem) 
nisirem saskim wznieciła się odkazanka , i s tego impetu 
czynił graf Briihl w Litwie rozdwojenie-sił (1) , przez pod- 
isanie natychiniast (2) przywileju na województwo książę- 
iu j. m. miecznikowi. Zgodnie powiadają wszyscy, że za 
yliczeniem gotowizną (3) miliona złotych i' ustąpieniem 
konomji szawelskiej to wysokie osiadł krzesło książe j. m. 
ziecznik ; po części zaś twierdzą, iż tylko grafowi Briihlo- 
bś przyrzekł rękojmią (4) honoru, fortun, i osób samych; 
ego bowiem dnia zaczęto szemrzeć i przemawiać o rugowa- 
iu j. m. p. Hriihla (Aloizego Fryderyka) cześnika koron- 
iego starosty warszawskiego z izby poselskiej. W takowym 
azie użyto siły zbrojnej (5) książęcia j. m. miecznika, w któ- 


(l) Divisum imperium. (2) Jastance. (3) Parato assc. (1) Manutcuenliam. 
(3) Forte brachium. 
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rego protekcją udali się Briihłowie. Jakoż to poznano z u 
jęcia samego i zagajenia scjmu pod starą laską; gdy albowiem 
j. m. p. Małachowski krajczy koronny, marszałek koła po- 
selskiego dawny, głos krakowskiemu województwa dał, do 
obrania marszałka nowego, j. m. p. Poniatowski (Stanisław 
August) stolnik w. ks. lit. poseł, przed głosowaniem s ko- 
lei (1) dopominał się głosu, któremu przeszkadzał książe 
j. m. Stanisław HRadziwił podkomorzy w. ks. lit. poseł, ale 
nm się domagał, o któren też dopraszali sięj. m. p « Lubomir. 
ski (Stanisław) strażnik w. koronny sandomivski, Pociej (Leo- 
nard) strażnik lit. i innych bardzo wielu posłów, lecz nasta- 
wał (2) przed wszystkimi książe podkomorzy lit. i onema 
nie pezwelili , ale te rzecz była umyślnie (3) namówiona 
kiedy przewidzieli co miał wymówić stolnik lit. poseł pod- 
laski, i inni toż popierać, którzy sobie głosy zastrzegali (4', 
i dla tego niepozwałali na głos księciu j. m. polkomorzenu 
lit., ażeby gdy im pozwolony nie będzie, już i drugim, to 
jest j. p. stolnikowi lit., i innym jedno z nim rozumieją: 
cym głosy pozwolone nie były. Gdzie koniccznie usiłowała 
partja Czartoryskich, aby wymówili swoje zażalenia (5), na 
co dworscy niepozwolili, i na tóm spełzła sessja, którą do ju- 
tra solwowano. Obserwowano nocne potóm bieganie karćt 
faworytów dworskich po panach i posłach, a w tym razie 
nieodmienna zaszła deklaracja i nominacja j. o. książęcia j. 
m. miecznika lit. na województwo wileńskie. Jego m. p. Ale- 
ksander Sapieha wojewoda połocki, acz nieco zwątpił o buła- 
wie polnej i za przepadłe miał 15000 czerw. zł. dworowi 0- 
ofiarawanych, jednakże j. m. p. Branicki (Jan Klemens) ka 
sztelan krakowski, hetman w. kor. swoją mocą i staraniem 
przemógł j. m. p. Potockiego jenerała artylerji w. ks. lit, 
oświadczywszy wprzód zaliczyć (6) 4,000 czerw, złotych. 
Dnia 59% października, O samej ledwie dwunastej zje- 
chano się do izby poselskiej, j. m. p. Brihl starosta war 
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(1) Ante turnum. (2) Urgekat. (3) Consalto. (4) Praecustodichant. (5) Sum 
sensibilitales. (6) Pracvia declarata exsolulione. 
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szawski główny przedmiot (1) nienawiści, w kompanji bar- 
dzo licznej księcia j. m. miecznika lit. otaczających fawo- 
rytów , przybył do izby, osadziwszy się poufałymi swymi, 
jako to (+2): j. m. p. Pacem podstolim litewskim , Jerzym 
„dbramowiczem podwojewodzym wileńsk., i Janem Sylwe- 
strowiczem obecnymi na sejmie (3) Bohuszem (Ignacym) mie- 
cznikiem wileńsk., Brzostowskim (Michałem) starostą bystrzy» 
ckim i książęciem podkomorzym lit. posłami, wielu ichino- 
ściom na ucho szeptał, prosząc o ratunek w czasie przeciwno- 
ści. Po zagnjeniu sessji przez marszałka starego , książę j. 
m. miecznik ze swymi stronnikami (4) nie pozwolił na głosy 
ani za koleją wotowania (5), wtóm j. m. p. stolnik lit. po- 
miarkował; że mu niepozwolą długo mówić, i wszystkiego 
jak się nagotował wymówić, odezwał się z ostatnią: śmiało- 
ścią i to powiedział: że i głosu pretendowanego odstępuje, i na 
wołanie porządkiem (6) do elekcji marszałka przystąpić gotów, 
aby tylko j.m. p. Prih/ storosia warszawski i poseł tejże zie» 
wi nieznajdował się między posłami, i do wołania przypu= 
szczony nie był, jako cudzoziemiec, równością (7) z nami 
zaszczycać się niemogący. Na co zaraz podkomorzy koronny 
(Kazimierz) Poniatowski brat jego, książę Lubomirski, (Stani- 
sław), strażnik koronny i pisarz koron., j. m. p. Leonard 
Pociej strażnik lit., książę (Adam) Czartoryski, jenera! ziem 
podolskich , Branicki kasztelanic bracławski i innych wielu 
posłów odezwało się, idąc za zdaniem (8) j. m. p. stoloika 
w. ks. lit. Wtem przeciwko j. m. p. Poniatowskiemu, do- 
był najpićrwszy, jak mówią, ze strony księcia miecznika lit. 
szabli przyjaciel. Niewiele wytrzymawszy książę Adam s Po- 
tockiwi , Lubomirskimi i innymi przyjaciolmi więcej kilka- 
dziesiąt szabel dobyli w sposobie obrony (9) j. m. p. Po- 
niatowskiego,.i ostatniemi słowami (10) łajali Briihla. Ksią- 
żę miecznik niedobywając szabli, miał się na pogotowiu; 
gdzie za wpadnięciem marszałka z laską i jenerała (Andrzeja) 


(1) Obiectua immedialum. (2) Jdque. (3) Arbitris. (4) Cum suis asseclis. 
(5) Pro tarno. (6) In ordine. (7) Extraneus, acqualitate. (8) In sen- 
sum. (9) Mode defcnsivo. (IU) Et extremis vcrbis. . 

, 6* 
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Mokronowskiego, najbardziej podobno za daniem znaku od 
tych, od których była subordynacja, pochowano szable, co i 
z drugiej strony wzajemnie uczyniono, a tak się uspokoił 
ten hałas. Jenerał Mokronowski jednając (1), od kogoś nie- 
szkodliwie dostał w rękę, a j. m. p. Pociej strażnik ocala- 
jae (2) j. p. Rzewnuskiego posła w tumalcie upadającego, 
tylko eo zaciśnionym niezostał.  Briihl niebespieczeństwo 
swoje postrzegłszy uciekać zamyślał , aż go Opaeki posel i 
podstoli Pac utrzymali; najwięcej łajania dostał p. Jan Sył- 
westrowicz po kole z szablą uwijający się. Za dobyciem sza- 
bel i szpad wielu pokałeczonych zostało ladzi, z drugiego 
piątra na brak przez okno uciekających, bo we drzwiach 
tlum ludzi pass wolny załamował. To gdysię dzieje w izbie 
poselskiej książę Czartoryski (Fryderyk Michal) kanelerz lit. 
i graf Brihl słary, w przytomności wszystkich ministrów 
cudzoziemskich u j. m. p. Branickiego hetmana w. kor. 0- 
biadaje, i o wszystkićm się dowiaduje, zmieniwszy cerę rzekł 
po francusku: biorą mi honor, niech i życie odbierają, wska- 
zując na księcia kanclerza; w tym punkcie księżna HŁubo- 
mirska owa pani, co pocztę trzyma nu j. m. p. hetmana w. 
kor. wspierając rzekła: Wszak, mości książę, dekretem try- 
bunalskim koronnym za szlachtę ich mość panowie łriiklo- 
wie są poczytani z promocji samegoż waszej ks. mości do- 
brodzieja. Odebrała na to krótką odpowiedź: iż książę kan- 
clerz zfamilją swoją, żeby chciał uczynić szlachcicem Briihla, 
niemoże, chyba cała rzeczpospolita. Nakeniee (3) pani het- 
manowa w. koronna oburzyła się na Briihla za nierozumne 
wakansów rozdanie i dysponowanie, i do reszty go zdysfa- 
mowawszy w oczach ministrów cudzeziemskich , s pokojów - 
przepędziłi hetmańskich. 

Nacisnął się tłam ludzi jak do wstępnego boju z obu 
stron na sejm, każdy swoich przyjaciół broniąc (4). Czarto- 
ryskich przyjaciele oddzieleni zostawszy od dworskich, wo- 
łali: rozsiekać Briihla. | ledwo trzecia część dworskich mo- 


(1) Mediando. (2?) Salvande. (3) Ac tandem. (4) Suam salrando partem. 
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gła się znajdować liczba przyjaciół. X tak zmoeniena zo- 
bustroo (1). partja domawiając się, przed .rospoczęciem czyn- 
ności sejma (Ż), © sąd mówić poczęk , z pićrwszego do sza- 
bli porywającego się. Wielu posłów było lego zdania, a- 
żeby, oddaliwszy świadków, w zamkniętej izbie (3) rozsądzili 
się sami posłowie, lub niechby winnego wydali hlisko sie- 
dzący. Podał środek j. p. (Mikolaj) Piaskowski poseł we- 
łyńskż, gdyby z. m. p. stolnik w. ks. lit. powtórzył swój 
głos, a kle się pićrwszy przeciwnie odezwie, ten musial być 
powodem wypadku (4), i sam się przez to wyda. Lecz, 
dmorccy ich mość a mianowicie (0) książę j. m. miecznik lit. 
żadną miarą miepozwalali na sąd bez obecności świadków (6), 
bo miał za sobą ze 60 szabel, zważywszy, kresek większość, 
dworowi przeciwnych, niechciał sądu przez usięp arbitrów. 
WY'szyscy głoszą, że od książęcia j. m. miecznika subordy- 
newami do szabel porwali się. Widzieć to było, że j. p. 
Maiszech marszałek nadworay koronny w izbie. senatorskiej 
naprzykązał się (7) wiela, o ecalenie grafa Brahla, usta- 
wieznością różnych orderowych słal de izby poselskiej, kio- 
rzy ma szczęk (8) szabel, pokilkakrotnie z pochew dobywa- 
mych na łeb uciekań. Stanęqło na tćm, po dłegim certa- 
mencie, aby j. p. marszałek chciał udać się do króla (9), i o sąd 
prosić sarowy z arbiirami ten tumuli wszczynającymi. Sol. 
wowana została sessja do jątra, a j. p. Mniszech marszalek, 
j- p- Brókla posła z sobą do karćliy wziąwszy, zawiozł dp 
pałacu. Po której solwowanej sessji do jutra j. p. Szyma- 
nowski posel ziemi ciechanowskiej do ksiąg (10) groda wac- 
szawskiego © poładąia jawnie (11) zaniosł w tymże grodzie 
manifest, gdzie sam wraz wyjechał z Warszawy, wykłada- 
jąc w manifeście bezprawne sejmowanie, gwalt wolności, 
porywanie się de szabel przecinko wolaema głosowi. Kol- 
lacją walną dawal książę biskup krakowski, przeciwny ze 





'1 Ak uirinque- ? lafesiecatorie ct in pasiivilałe. (3: Semetic arbitris 
jm occiasa stubą. '4 Caasa czuszti. 3, Praccipuc. 6, Semolio 2r- 
bitsie. "7, Melestus. 5. Ad sonitom. :9, Adire Mażcstatem. '!10, Ad 
aeta. (11) Vidende. 
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dworem teraz będąe, a najbardziej Briihłowi w rozdyspo- 
nowaniu wakansów. Książę j. m. miecznik lit, we m 
koni wizyty odbywał w nocy różnym panóm i posłom. 
D. 6. października. Po zagajeniu około piórwazćj(1)2 go 
ładnia sessji, doniósł izbie poselskiej j. p. marszałek 
starej laski, że król j. m. w sądach marszałkowskich bez 
kolei (2) sądzić kazał arbitrów ten zgiełk wzniecających, 
a 5 posłami pod nową laską posłom samym pozwolił (8). 
Na tę sessją daleko większa kupa do izby poselskiej zebrała 
„się z obu stron z potajemną bronią, a osobliwie z ludzi 
księcia miecznika lit. Tymczasem Król j. m. konwoko- 
wał do siebie książęcia prymasa (Władysł.  Ałeks.  Łu- 
|bieńskiego), hetmanów, księcia wojewodę ruskiego i in- 
nych panów, radząc o środkach uspokojenia tumalta awe- 
go, którego się jeszcze hardzićj ohawiane, gdyż wszyst 
kie górne lawki osadzili posłowie swoją assystencją, ale 
ta spokojnie zeszła sessja. J. p. marszalek zaraz uczynił 
relacją, że już jest manifest przeciwko sejmowi, który 
mając u siebie przez extrakt, dał j. p. sekretarzowi do prze- 
czytania, i po przeczytania delegowawszy po jednemu 2 pro- 
wincji szukać i prosić o powrót j. p. Szymanowskiego posła 
ciechanowskiego, aby przywrócił czynność (4) izbie. Do 
tychczas dworscy przyjaciele i książę j. m. miecznik, co 
karótami przyjeżdżali na sejm, dziś już konno, zbrojno 
iw pancerzach sami przybyli posłowie do izby poselskiej. 
Książę j. m. miecznik we 300 koni i j. p. Briihla po- 
sła w kompanji z sobą przyprowadził, wczorajszą osadziw= 
szy strażą, na swojćm usiadł miejscu. Czasu sessji j. p. 
(Stanisław) Fłzewuski chorąży lit. w dyskursie z starostą 
oszmiańskim (Andrzejem) Ogińskim za Briihłami się u- 
mawiał, i eóś dotkliwego na j. p. stolnika lit. powie- 
dział; j. p. Złonikier jenerał, poseł koronny, obok sie- 
dzący i to słyszący, ująwszy się za j. p. stolnika lit, szel- 





(1) Cirea primam. (2) Termino tacto. (3) Permisit. (4) Restituat acti- 
vitalem. 
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ną j. p. chorążego Kit. nazwał i o parol upraszal: na pi- 
tolety lub szpady, które podawawszy sobie, czasu i wiej- 
ca nienoznaczyli; w sekundę j. p. Złonikierowi j. p. 
Dgiński Michał pisarz polny lit., książę Adam wojewo- 
zie ruski, Peniatowscy, Potoccy, Lubomirscy, a j. p. 
iżewaskiemu chorążemu lit. książę j. m. miccznik lit., 
„p- jenerał artylerji w. ks. lit. (Eustachy Potocki,) j. p. 
łac podstoli lit., j. p. Brzostowski starosta bystrzycki, j. p. 
ac starosta ziołowski i inni ich. mość dworscy. 

3. p. Maiszech inarszalek nadworny koronny, przybył 
o zamku w kalwakacie do 50 i więcój koni, j. p. gral 
zi stary zj. p. Sapiehą wejewedą. połockim, hetma- 
em polnym litewskim również (1) gromadnie do izby 
mecalskićj przyhyfi. Stały w zamku otwarte, koszłem 
„p. Briihla winistra dła posłów i. azbitrów, kto tylko chciał 
adał, i wino dobze dawaki.. 

Czasu sessji poczynającój się, książe j. m. prymas i 

p. Branicki hetman w. koronny udali się: do króla (2) 
pezelożeniem moyącego na przyszłość wyniknąć nicszczę- 
ia (3) z oddania województwa wileńskiego księciu j. m. 
iecznikowi lit., którego familje- znieść nie- będą mogły, 
zatóm przymuszona Litwa musi. wsiadać na koń: przeciw- 
o mu w tym razie, i pe- sessji zjechali. Złlożona rada 
dworu z najblizszych (4) króla powierników (3), z któ- 
tj stanęło postanowienie (6), jakoby województwo wileń- 
ie (dać) j. p. Ogińskiemn (Michałowi) pisarzewi poleema lit., 
sięcia zaś miecznika buławą konieutować polną, a j. p. 
etnvun. w. koronny przedsięwziął ułagodzić- i wyperswado- 
ać j. p. Sapiezie wojewodzie połeckiemu,. gdzhy dla mi- 
ści dobra powszechnego (2) ustąpił, co go na potćm nie 
inie, a do tego zaliczenicm z góry (8) 4,000 czerwonych 
lot. za buławę, dóbr swoich nieobciążał, i na lej robocie 
AROCOWARO. 
(1) Pariter. (2) Adibant Maiestatom. (3) Futuri mali emergeniis. (4) Fx 


intimie, (3) Consiliaziis. (6) Besullatum. (7) Amore boni publici. 
(8) Pracvia exselutione. 
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Dnia 79% października. Nic nie zrobiono calą noc 
* pracując. J. p. graf minister Briihl trwa (1) w zawzięlości 
na dom i familją całą książąt Czartoryskich, i stąd przy- 
wilój na województwo z podpisem wydany ma książę miecz- 
nik; tylko jest trudność onemu przystąpić do pieczęci, 
bo książę kanclerz dał się słyszeć: niepieczętować. Po 
dwónastćj zjechano ma sessją i tłum arbitrów największy 
za wszystkie inne dni nacisnął się, osobliwie partje po- 
„sprowadzały ludzi i przyjaciół swoich jak do uderzenia się. 
J. p. Marszałek sejmowy nieczekając między rozróżnienymi 
jakiej tranzakcji, po uczynionej relacji, że niemasz już 
w Warszawie j. p. Szymanowskiego, peżegnał izbę pe- 
selską, i wraz ruszyli się wszyscy partjami do siebie. 
' - Jest odgłos, że książę kanclerz lit. jeżeli (2) pieczęto- 
wać niezechce na województwo wileńskie przywileju, Ba 
radzie senatu (3) zapieczętują, pieczęć zaś koronną i 
litewską rozdadząz jakoż wkrótce listy wyjaśniające po- 
wód do zgromadzenia rady senutu (4) uprzedzające wy- 
nidą. 

To uważać (5), że na dniu wtorkowym pićrwsi (6) 
j. p. Romanowicz 2 grodzieńskiego i drugi p. Syłwestro- 
wicz Jan, do szabek porwali się. (O tóm wiedzą doskona- 
le, i chociaż król j, m. w sądach marszałkowskich na- 
kazał sądzić, j. p. graf Briihl mioister w to potrafia, że 
się śmiało na pokojach prezentują i chwałę w mieście 
przypisują sobie. Szymanowski poseł, co sejm zerwał, 
dworski a raczej Briihlowski jest przyjaciel; niechciane 
słuchać pięknćj rzeczy posłów, wielu się na niege gota- 
jących, nmierównie w większej części (7) skonfederowa- 
nych. 

Dnia 8. pazdziernika. JZerwany sejm dnia wezorajsze- 
go dozwolił książęciu j, m. kanolerzowi zasieść sądy as- 


(1) Perseverat. (2) In quantum. (3) Per senatus eonsilium. (4) Delibe- 
ratoriae in senatus consilium. (Ż) Notandum. (6) Primi. (7) In po- 
tiori parle. 
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sessorskie, i kilka spraw rano przewołać. Około dziesią- 
tej j. p. Bohusz (Ignacy) miecznik wileński i poseł przysłany 
z przywilejem do książęcia kanclerza. Książę j. m. sądy 
sądzący, kazał wnet (1) j. m. p. Dołębie sckretarzowi 
zapieczętować , mówiąe to wyraźnie (2) miecznikowi wi- 
leń.: ażeby Kancellarystowie byli ukontentowani, a sam 
ja nic od pieczęci nie prełenduję, choćby dawano i nie 
pragnę. Ledwie że sześć spraw tylko odwołał książę 
j. m. kanclerz, alić przyjeżdża książę j. m. miecznik, 
a teraz wojewoda wileński, z wizytą do księcia kanclerza, 
bez żadnćj kalwakaty, tylko a nim książę podkomorzy 
lit., j. p. Pac podstoli lit., j. p. Puc starosta ziolowski 
ij. p. Bohusz miecznik wileń.; złożył podziękę za zapie- 
czętowanie przywileju, a w samym dyskursie z umiarko- 
waniem (3) obeszli się. Książę j. m. kanclerz deklarował 
rewizytować w Białćj księcia wojewodę wileńskiego. Po 
nim miecanikowstwo lit, jest oddane j. p. Ogińskiemu 
(Andrzejowi) staroście oszmiańskiemu. 

Na początku trybunału piotrkowskiego wymaszerowało 
wczoraj Sassów około tysiąca jazdy, któren marsz przed 
pożegnaniem izby poselskiej Rastąpił ; w całćj Warszawie 
gadania siła pomnożyło się, iż na sukars j. p. Briihlowi 
cześnikowi koronnemu dla spadnienia s poselstwa (4) krzyw- - 
dę mającemu, wymaszerowałi w pole. Sam j. p. cze- 
śnik koronny w osobie wiełu przyjaciół otoczony tam 
dzisiaj wyjeżdża, dokąd książę miecznik lit. teraa już (5) 
wojewoda wileński swoję ofiarował usługę z liczną nader 
gromadą i hussarów dziś wysłał. 

J. p. Szymanowskiemu pesłowi, ce sejm zerwał, wój- 
tostwo dano od 50 chłopa i 1000 czerwonych zł. od 
j. p. grafa Briżhlą. Wszystkich nas w Warszawie na to 
patrzących pojęcie przechodzi (6), że j. p. QOganowski 
oboźny wiłeński nienawistny (7) j. p. Bohuszowi dotych- 


(1) Ko instanti. (2) Hace formalia. (3) Mediecriter. (4) Ob casum. (3) Ad 
pracsens. (6) Captum excedit. (7) luimicissimus. 


| pogodzono; król żadnyn sposobem ro ie p 


j: p- hetman polny lit. 120 oddał. 
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czas, w respekt jego wpadł, bo kapitulacją roczną 2 
ma podpisaną od księcia wojewody wileń. -J. p. FFysxc 
gierd podobnież (1) odciągniony na stsonę (2): ks sięża 
ich mość fładziwitłów. p le al mka 
Dnia 9 października. J. p. chorążego lit. z : 












zwolił. Książę teraźniejszy wojewoda owak. yham 
dzie w chęei (3) jechać do Piotrkowa na ufu 
nału, ale zaniechał zrachowawszy liczbę prawił. © 
toryskich więcćj 40 przewyższa jących a dworskich siedui: 
tylko. Wątpię gdyby i j. p. fżriihl pojechal, pc i jewi iż 
j- m. p. Siemiński referendarz koronny, do laski k 
rent nieodbity z tysiąc poprowadził za so fe sa 
odstępnej. * ++ motym 
Czasu poobiednich sądów j. w. j. m. p. „eng 
połocki (Sapieha) teraźniejszy hetman polny lit. wizytow 
księcia j. m. kanclerza lit. i przywilej dał do scęiocię 
towania, miłej (4) nierównie był przyjęty niżeli wezoraj © 
książę j. m. wojewoda wileński; kazał książę waet (5) 
zapieczętować. Z nim w kakwakacie więcej 60, j. p. Pace 
pisarz w. ks. lit. towarzysz nieoddzielny wizyt i stał się — 











domowym przyjacielem. | away 


Książę j. m. wojewoda wileński z sbioceegidh sekreła= | 
rzowi pieczęci, 1500 czerw. zł. ledwie tylko. 4ę "saaR 








Dnia 10 pazdziernika. Obiad solenny na przepych 
dawał książę wojewoda wileński dla dworskich przyjaciół 
i faworytów, na klórym żaden s. książąt Czartoryskich nie 
znajdował się ani s przyjaciół ich. | a 

Do Piotrkowa księcia Adama jenerała i ich h- <k 
nów Poniatowskich wyprawiono w boj najmniej (8) 
1000 ludzi. | y<P 

Do podpisania manifestu nikogo aldpetjąwctwana ii 


(1) Similiter. (2) Pro pate. (3) Inleutus. (4) Gzatius. (5) Eo' instanti. 
(6) 42 mianum. 
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y j- p- stolnik w. ks. lit. przeczytał w przytomności 
łów, matenczas przy książęciu j. m. kanclerzu lit. 
ekł): jeżeli ww. mm. panowie czujecie krzywdę publicz- 
pę i sprawiedliwe tego manifestu napisanie uznawajecie, 
pyja wola raczcie go pedpisać, nie będzie wola ja i sam 
t mojej osoby (1) golowem uczynić to. Gdzie zaraz wszyscy 
pcholnie zezwolili na to, niektórzy jednak od podpisu 
tofnęli się dła promocji i faworów dworskich. Jak tedy 
łoniesiono (2) drugiej stronie o tym manifeście, dopieroż 
sdawali się na rady (3) co s tem robić; częste przez kil- 
ba dni po klasztorach i pałacach bywały konferencje pro- 
mono, obligowano posłów, którzy ten manifest podpisali, 
inie dziwować się że ich więcej było, bo się w to wda- 
wali j. p: graf Brihł, j. p. marszałek nadworny koronny, 
tsiążę Sołtyk biskup krakowski, j. p. (Teodor) FPF'essel pod- 
ikarbi koronny, ksiądz Krasiński (Adam) biskup kamieniecki, 
książę wojewoda wileński, ich wość pp. Branieki i (Wac- 
ław; Rzewuski helmani wielki i polny koronni, j. p. Sapieha 
polny lit. hetman, prócz innych partykularnych osób, 
mających swoich przyjaciół. Zamówili byli miejsce w księ- 
och (4) w grodzie do podania tego remanifestu, trzeciego 
łnia po sejmie zerwanym, bo w sóbotę, ale ciężko było 
ludzi pozbierać do podpisu, osobliwie razem trudno ich 
było zgromadzić, aż po pałacach i stancjach dniem i ne- 
;ą jeżdaono, gdzie kogo złapać mogli, i dla tego w ty- 
lzień po skończonym sejmie podali go do metryki ko- 
©nnej, i tylko przez trzech posłów do wniesienia (5) dany 
lo metryki koronnej, że ściągnąć wszystkich nie mogli do 
sobistego stawienia się (6), jako się stało przy pierw- 
zyim manifeście, że wszyscy osobiście stanęli w dzień 
kończonego sejmu pod księgami metryk (7) w. ks. lit. 
W remanifeście bez porządku (8) podpisywali się po- 
łowie, i podolski nad oświecimskiego , sandomirscy i in- 


TYPE" 


(1) Ex personali. (2) Innotuit. (3) Ad consilia. (4) Spatium. (5) Ad ebla- 
tama. (6) Ad personalcm comparilionem. (7) Coram actis metricis. (8) Dis- 
ardine. 
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flantsey nad wileńskiego i innych tak wieła. Dziwne p 
pisy księcia j. m. Zładztwilła miecznika w ka lt ij 
Bżohusza posła wileńskiego, ten podpisał się j Sar? 
grodzkim wileńskim; toć tego dnia samego. ksiaię Ą 
miecznik, musiał już być wojewodą, toć j. p. al 
nie mógł się poać pisarzem. AL 4 R 
"JJ. panowie posłowie Zieliński t Ciemniewsk - 
rożański, są podpisani na tym r dósAŃOWOJI ) 
Ciemniewski w Rożanie uczynił manifest o nie' 
obrania posłów tejże ziemi. Cały remanifóst na 
punktach zawisł 15% że przeciwko prawu 1690 i 1 
obierania marszałka napisanemu, dopominano się” gł 
2re. Że cessją starostwa warszawskiego acaiśł sią" 
jewoda ruski, a juramentu słuchał ś. p. j. p. Honiało 
ski wojewoda mazowiecki natenczas, 4 potóm k 
krakowski. 3% Co do dekretu trybunału 1749, 
w izbie poselskiej porwano się do szabli. 5te Że | 
mult był powodem j. p. Szymanowskiemu do zepsucia 
sejmu. Nastąpił potóm i manifest od j. p. sery w 
szawskiego uczyniony swojóm i ojca swojego imieniem. 
Konsens wyszedł j. p. Szymanowskiemu, który pwę ejm 
zerwał, na osoby (2) Rzeczkowskich małżonków M r4ż 
towstwo. 'Fen konsens dnia 9 października; 2 a Z tegoi 
miesiąca sejm pożegnany. |,B)! 
Dnia 25 października. We trzech zaisto „ósłkódódkiwk 
senatu naznaczona , dziś o dziewiątej się. zrana zaczęła. 
Wszyscy duchowni na dniu pierwszym wota swoje zakoń- 
czyli. Książę j. m. Sołtyk biskup krakowski, zapobiega. 
jąc następnemu (3) izby poselskiej beśpieezeństwu (4) 
osobliwą do izby poselskićj sądził kondygnacją aby wy* 
stawiono dła arbitrów, dawniejsze miejsce BostóWIWAKE (5) | 
dla posłów samych, a s tego powodą (6) j. m. p. -Anto- 
uiego architekta względóm połecił królewskim „ na eo się 


























(1) De nullitate. (?) lu personas. (3) Praevidendo futuram. (4) czcią 
tem. (5) Anliquiori loco relicto. (6) Et eo respectu. 
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smyscy duchowni zgodzili, jeden tylko ksiądz (Antoni) 
sórowski biskup inflantski we wszystkićm przeczył (1) i 
korowi jawnie (2) wystawiał takież (3) sejmów skutki (4), 
kie miał dotychczas, kiedy nie zabieży scyssjom wzra- 
miącym między domami wielkiemi a onych niepogodzi, 
stąd wnosił niepotrzebny sejm extraordynarijny Dez 
Wiednania domów zakłóconych. J. m. ks. Łopaciński 
r Józef) biskop żmudzki niepośpieszył na radę sena- 

b (0), aż jutro w ciągu (6) wotowania świeckich, dla 
igo też przeciw kolei (7) zasiadać krzesła niemógł i po- 
ziękowania w senacie nieuczynił, chyba partykularnie. 
R mość panowie Józef FYV/olłodkowicz pułkownik miń- 
i i Smarski starosta, listy żelazne wyprawili dla siebie 
dworu, ale nie śmieją w kancellarji z onemi się poka- 
wać bo-by odebramo i nie zapieczętowali. J. m. p. Sie- 
iński referendarz koronny, marszałek nowo (8) ufundo- 
anego trybunału koronnego piotrkowskiego z prezyden- 
m swoim książęciem Czartoryskin depulatem i drugiwi 
dłlegami, zabawiwszy trzy dni w Warszawie, de Piotr- 
'wa powrócił, bo ito uważać (9), że za rozdaniem 30,000 
nfów na trybunał, zrobiono większość (10) dworu i. 
afa Briihlą; niewiem jeśli dokaże (11) co za swojćm 
zybyciem de Piotrkowa j. m. marszałek. 

Dnia 26 października. Za województwo wileńskie ksią- 
'3- m. Radziwiłł wojewoda wileński dziękując, dotknął 
ochę partji Czartoryskich, powiedział niezłą mowę. Na- 
miec (12) j. p. Zamojski (Andrzćj) wojewoda inowro- 
awski bez wszelkiego względu i respektu exorlował rzą- 
enie się cudzoziemców w narodzie wolnym i wnosił nie 
jjednokrotnie, że póty składanie sejmów napróżno (13) 
ywane będzie, póki usunięty (14) graf Briihl nie bę- 
ie, wdający się wbrew prawom ojczystym (15) w in- 


(1) Contrariahatur. (2) Palam. (3) Eosdem. (4) Eventus. (5) Senatus consi- 
linm. (6) In tractu. (7) Extra erdinem. (8) Neo. (9) Notaadum. (10) Plu- 
ralitms. (J1) EMciet. (12) Tandem. (13) Incassum. (14) Relegatus. 
(15) Contra iura palriae. 













teresa wolnego ńróda ; póty będą m el * eadź be 


wać w za wolnością goli (opt a la ov ie 
«pił zn jednego zoęrekteżóigy” wł mał bi 
„Szy; o lepsze starać się (2) zechcą. _Zdumie 
rzeniem (3) dworscy partyzanci, i tt niałą | 
senalora adhortacją i wymiatanie pub icznegc 
j. p. graf Briihl minister przy tronie st JU" 
giem zmyty gryzł paznogcie u panżódzehw ró 
zasępioną ukazał; s tych tedy miar zawczasu 
sessją do jutra (5), póki odpowiedź nagotov 
ła przez senatorów na to namówionych; ooż u 
cem (6) zaprosiwszy senatorów ś. p. A 
nadworny koronny i książę j. m. kanelerz I 
niektórych , hójgle (7) częstówali * pas 
przekór. 4 ył kę 
Dnia 27 października. Za "" buławę d 
niąc j. p. Sapieha wojewoda połocki, doi 
przeciważj stronie niejako przymówił, zbiji 
- p. Zamojskiego peak r w praz słow: 
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jetnych. | U +60 
J. m. p. (Kazimierz) Granowski wejrreSAMA 
sejm konny radził złożyć, dla większego | twa 


tak wewnętrznego jak zewnętrznego (9). ziulowiięda 
jego na stronę (10) dworu obmyślaną (11), w istocie st 
mej jednak przeciwna. J. m. p. (Ignacy) Twardowski, 
kasztelan poznański, (Roch) Zbijewski kasztelan quiet: 
nieński dworu przyjaciele od ich mość panów Muiszeka 
marszałka i grafa Briihla snać namówieni, b ( 
głos (18) j. p. Zamojskiego wojewody. Wywodzili starożyt- 
ność familji Brihłów i w wielkiej Polszcze znakomitą, po 
obszernych pochwałach, łasce królewskiej i protekcji ich 
mość panów Briihłów poleciliz cudze zaś bogi w mowie 
(1) Zelantes. (2) In melius eluctari. (3) Cum indignationc. (4) Adstans 
(5) Ad eras. (6) Ko fine. (7) Laute. (8) Retorquendo. (0) Pro maior 
steuritate tam ab intra, quam ab extra. (10) Pro parte. (ll) De 
prompta, (!2) Retorquebant. (13) Votum. | 















05 


j- p. Zamojskiego powiedziane , za obrazę kraju (1) i maje- 

„statu sądzili, ofiarowali życie i fortuny na szańc ponieść, nie 
szukając bogów cudzych. Cera już lepsza ukazała się na 
twarzy jak wczoraj u graffa Briihla. 

J. p. Hilzen wojewoda miński cheąc dla przypodobania (2) 
„dworowi wotować, dawał radę niewczas (3), zachęcając do 
| obrony. rzeczpospolitej i księstwa kurlandzkiego ; co się i 
, marszałkowi nadworneimu nieupodobało, że nienależytą do 
senatu wniosł materją. Wszyscy niemal jednomyślnie zgo- 

dzili się (4) senatorowie, aby Toruń i.Elbląg, mając prawo 
bicia pieniędzy (5), dobrą mogły bić monetę za wiadomo- 
ścią i dozorem podskorbich obójga narodów i po jednym se- 
natorze s każdej prowincji, z rycerskiego (6) zaś stanu (7) 
po jednemu, podobnież piłność (8) nad mennicą mieć powin- 
ni pod odpowiedzialnoścą z własnego majątku (9) rzeczypo- 
spolitej, na przypadek (10) złej monety stamtąd wychodzić 
mogącej. Pezeciwni temu z duchowieństwa j.m. ksiądz O- 
strowski biskap inflantski, ze świeckich zaś (11) kasztelan 
krakowski Branicki, j. p. Massalski hetman w. lit., j. p. wo- 
jewoda inowrocławski Zamojski, j. p. Granowski wojewoda 
rawski i książę j. m. kanclerz lit. 

Dnia 28 października. J. w. ksiądz biskup źmudzki, ma- 
jąc u króla j. m. prywatną audjencją. podziękował za bi- 
skupstwo sobie konferowane , dla tego (12), że nieprzybył 
na dzień wotowania duchownych, i wykonał przysięgę se- 
natorstą. Na kilka stołów traktowani senatorowie, jedni 
od j. p. Mniszcha marszałka, drudzy odj. p. Briihla cześni- 
ka koronnego, mało żaś znajdowało Się u księcia j. m. kan- 
clerza, bo dwór całą obrócił forsę przeciw adherentóm jego. 

Dnia 29 października. J. P.Burzyński (Tomasz) kasztelan 
smoleński, za stroną (13) książąt Czartoryskich wolował; na 


(1) Pro crimine Statas. (2) Placentine. (3) Extra rem. (4) Uno labio cen- 
srntinnt. (5) Jus cudendae monetae. (6) Ex cquestri. (7) Ordine. (8) Si- 
mililee inspectionem. (9) Cum responsione de proprio. (10) Oh casum. 
(I) Vero. (12) Ex quo. (13)Pro parte. 





wstępie (1) wywodził potrzebę a bezskut 
- mów dopóki zatargi nieukoją się (3) mięty fumiljami„ 
mnożenie zaś onych na samych składał senatorów, 
majestatu i łask pańskich zostających , którzy z 
głaskania rozniecają, chcąc ogniem zatłumić i u an 
dość to zręcznie (4) wywodził; is GROW vy e 5) 
składanie sejmów jeśli niepoprzedzi (6) familji p 
Ciekawie słuchał senat jego zdania dworówi p 
w terminach obojętnych i i niedotkliwych z KU 
natora wymówionego. J. p. Lipski (Fadena) kto b 
ziński, z największą stronnością (8) refutował zdania p 
ciwne dworowi i najdotkliwiej za wszystkich książętów €: 
toryskim mówił; dzwonił na to minister królewski (9); dom 
Briihlowski nychoniaki i ganił książąt Czartoryskich, na w 
pijawki dokuczającej; znosił w głosie swoim wolność (10), 
zagrzewając króla, ażeby w uniwersałach przedsejn | 
większość (11) słanóm przelożył, aby na sejmikach przysię: 4 
ga posłów obowiązały ziemie i powiaty do kończenia sejmów ; 
większością (12); w tym względzie książkę ks. (Stanisława) Fio=- 
narskiego pijara w tej materji napisaną zalecał i i do 
pamięci i łask jego księdza pomienionego cracki | 
dłago dobrze mówił, tylko republikantóm szkodliwie, j. p. 
grafowi dBriihłowi przyjemnie (13), dworowi nieużylece: 
nie. J. p. Sołtyk (Maciej) kasztelan warszawski mówił w jego 
myśl (14), przecież uważnie (15) w dotknieniu. A 
wszyscy zakończyli senatorowie swoje wotowania. i 
Dnia 30 października. Mnóstwo luda napłynęło (16) 
do senatorskiej izby, że senatoróm samym późniącym się 
na sessją trudno było wejść do senatu, a to zdjęci ciekawo= 
ścią wotowania książęcia j. m. kanclerza, i zgromadzonych 
arbitrów tlum z natężonymi uszami (17) w aciszeniu słuchali 


ś . 






















(1) In prologo, (*) Et nullitatem, (3) Donec scissiones sopientar. (4) Plau- 
sibiliter. (5) ln frustra. (6) Nisi praecedet. (7) Ex debito. (8) Parlia- 
lissime. (9) Subsonante ministro regio. (10) Libertatem, (11) Pluralita- 
tem. (12) Pluralitate. (13) Placentim. (li) Sensum, (15) Discrete. 
(15) Confluxit. (17) Arrectis auribas, ay 
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mówiącego książęcia j. m. kanclerze, gorliwie za wolnością, 
jawnie (1) dworowi, pod ogródką(2) Briihłowi. Nieprzepo- 
mniał w swojej mowie wesprzeć j.p. Zamojskiego wojewodę 
inowrocławskiego. który głos i zdanie, narobiło wrzawy nie- 
nało w izbie i refutacji: dzawując się iż lat 40 minęło jak 
w senacie zasiada, a nigdy jeszcze niesłyszał, ażeby sens- 
ora o głos wolny drudzy poniżej mówiący strofować mieli: 
'adziwiwszy się nad nowością i zdarzeniem (3) , zakończył 
nowę równając refutujących do kiznodziei o grzechy stro- 
ującego lud, a samego w też same grzechy wpadającego. 
Ganił zdanie książęcia j. m. biskupa krakowskiego o oso- 
zności izby poselskiej od arbitrów, wnosząc(4) przez lo nie- 
lopuszczenie na rugi proteslantów z zarzutami (5), przez 
warty stojące około drzwi izby poselskiej, azatćm głosu wol- 
nego, a przez to złotej wolności sądził nadwerężeniec. Na 
otwarcie mennicy w Toruniu żadnym niezgadzał się lermi- 
Bem , gdyż ta malerja do trzech stanów należąca przez se- 
nat być rozstrzygnioną (6) niemoże, i tylko w lćm książę 
kanclerz za sobą miał naśladowców j. m. ks. Ostrowskiego 
biskupa inflantskiego , j. p. Branichiego kasztelana krakow- 
skiego, j. p. Zamojskiego wojewodę inowrocławskiego , ksią- 
tęcia j. m. wojewodę ruskiego Czartoryskiego, j. p. GGranow- 
skiego wojewodę rawskiego, j. p. Burzyńskicgo kasztelana 
smoleńskiego, j. m. ks. FJVodzickiego (Michała) podkanclerze- 
go koronnego biskupa przemyślskiego. I wraz po jego mówie- 
nia przestronniej stanęło wizbie: bo wychodzić poczęli pod | 
koniec (7) rekomendacji księcia j. m. kanclerza, że książę 
j. m. kanclerz od j. p. *marszałka laskę wziąwszy bić zaczął 
o podłogę na uciszenie. J. p. Mniszech marszałek nadworny 
koronny zbijający (8) głos miał około kwadransu lecz nie- 
trafnie (9), bo teścia swego j. p. grafa Briihla ministra chwa- 
ił i utrzymywał, objekcją zaś onemu sądził być zbrodnią 


(1) Pałam. (?) Acnigmatice. (3) Novitatem ac casum. (4) Inferendo. (5) Cum 
contradictione. (6) Decidi. (7) Ad finem. (8) Refutalive. (9) Non ad ca- 
su w 


Tou II. 7 
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stanu (1). -Czasu mówenia kanclerskiego z oburzeniem się(?) | 
majestat patrzał, j. p. graff Driihl jak pryskiem osypany, 
a gdy j. p. Mniszech marszałek zaczął, twarz w królu (3) la. 
skawsza, uj. p. grafa ministra piękniejsza znalazła się, prze. 
cież j. p. marszałek nadworny” chociaż zięć , jednak nie tak 
ostro przymawiał książętóm ich mościóm Czartoryskim. 

Rekomendowani masjestatowi ich mość panowie Mała 
chowscy, kancterzycowie koronni, podczaszy koronny i kraj. 
czy tegoż nazwiska (4), j. p. Mokronowski jenerał, j. p. 
Siemiński referendarz koronny i Mogaliński; księdza zaś Ro- 
narskiege pijara, co książkę wydał o stanowieniu większo- 
ścią (5) ha sejmach i sejmikach, sami dworscy zalecali przy 
jaciele, bo druga strona potępia (6) książkę pomienioną, 
wolności przeciwną , dworowi pożyleczną. 

J. m. p. marszałek litewski Ogiński (Ignacy) nie sam we- 
tum swoje czytał, ale plenipotent jego j. p. Stankiewicz 
z cichością głosu, a j. p. marszałkowi w. koronnemu Bie- 
lińskiemu (Franciszkowi) synowiec jego. Wieść jest pewna, 
że wojsko obce wejdzie w kraj polski przez książąt ich mo- 
ściów Czartoryskich „i to pewna, że król j. m. pruski ofia- 
ruje pomoc książęlóm Czartoryskin w każdym czasie, jeśli 
będą potrzebowali. O ukaranie dobywających oręża w izbie 
poselskiej wszyscy senatorowie odesłali do obojga narodu 
marszałków, aby poścignąwszy sądzili (7). 


(l) Pro erimine status. (2) Cum indignatione. (3) In regnante. (4) Nomi- 
nis ciusdem. (5) De pluralitate. (6) Cendemnat. 
(7) Udzielono przez P. Mieczysława Swiętoskechiego. 


—0833) O K60— 


Wiadomość o Ilenryku hrabi Brihl. 


—2030-0-608— 


H enryk hrabia Brihl był najntódszym z synów Jana Mau- 
rycege von Briihl, radzcy tajnego i marszalka dworu, 
książęcia  Sasko-wejssenfelskiego matka jego Erdmuth- 
Zofja pochodziła ze znakomitego w Misuji domu von der 
Heide, nie sięgającego jednak wyżej nad wiek XVI. Pe 
mieczu, przodkowie wsławili się w dziejach swojego kra- 
ja; odwieczne gniazde rodowe Gangloff-Somnern w Tu- 
ryngji, znajdowało się ciągle w ich ręku aż dopóki oj- 
ciec hrabiego Henryka podupadlszy na majątku nie został 
zmuszonym przedać tego zamku ostlalniemu książęciu Sa- 
sko-weissenfelskicmu; ale gdy posiadłości lej dzielnicy w r. 
1746. przeszły na dziedzictwo linji elektorskiej, syn nie- 
tylko otrzymał od króla Augusta III. w darze puściznę 
przodków, lecz potrafił jeszcze ją pomnożyć państwem 
JVeissensee i innemi dobrami znacznej obszerności, tak 
że liczono go w rzędzie najmożniejszych właścicieli ziem- 
skich w Saxonji. Henryk Bróhl urodził się 13 sierpnia 
1700 r. w Ganglo/ff-Sommern; wychowanie jego było za- 
niedbane, w wieku młodzieńczym nieprzykładał się ani 
do umiejętności, ani do sztuk pięknych,. ani do polityki, 
ani do prawa publicznego, zgoła nie oswojono go z żad 
ną z lych nauk, które są nieodbicie potrzebne dla męża 
stanu; uczył się tylko tego, czego niegodzi się nieumieć 
bez hańby. Niemiał czasu nagrodzić później pierwotnego 
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zaniedbania, bo oddany pacholęciem za pazia do książęcia 
wejssenfelskiego, wówczas, kiedy nikt się nietroszczył o |. 
naukę paziów, przeszedł w tym samym obowiązku na dwór 
Augusta II. Odznaczał się tu szczególnie największą do- 
kładnością w służbie, i niesłychaną szybkością w wykony- 
waniu olrzymywanych roskazów. Król umieścił go w rę: 
dzie paziów pokojowych co go zbliżyło do osoby panują: 
cego; od tej chwili począł używać jego względów i zacho- 
wał je temiż śrzodkami których się trzymał w ciągu ca 
lego życia, to jest: slarając się w każdej chwili być go- 
towym na każde zawołanie. Czuwał nad tem s taką bacz- 
nością, że dość było królowi go zażądać , aby się wnet 
stawił, dane poruczenia spełoiał z zadziwiającą bystrością; 
ścisły aż do drobiazgów w obowiąskach swojego miej- 
sca, ochoczy do wyręczania drugich w ich powinności | 
skoro król na to zezwolił, dla tronu okazywał cześć 
niemal boską, co było dlań tem łatwiejszćm że wszyst: 
kim, nawet niższym od siebie przywykł był okazywać 
najwyższą grzeczność. Tą drogą, w niewielu latach prze- 
biegł wszystkie szczeble dostojeństw, które inni zaledwo 
usiłowaniem całego życia przejść mogą. Że stopnia pazia, 
został dworzaninem pokojowym, wkrótce potćm szambeła- 
nem; a przy śmierci Augusta II. (1733 lutego 1.) jak 
wielki podkomorzy, pełen powagi w gabinecie, używany 
w ważnych. sprawach, zaszczycony osobistą życzliwością 
panującego, posiadał stopień i władzę ministra. Oswojeni 
s tajemnicami dworu, sądzili że nieutrzyma się w tem 
samćm położeniu przy jego następcy, uważali bowiem że 
wyłącznie zajęty służbą przy królu, niemiał czasu zjednać 
sobie względów królewica. Zdawało się też że przystęp 
do jego osoby zamknięty mu był przez Sułkowskiego 
(Alex. Józefa), wówczas dopiero kapitana i szambelana, 
ale który z dzieciństwa dodany za pazia do królewicza 
będącego w równym z nim wieku, razem wychowany, po« 
siadał całą jego przychylność, gdy tymczasem powtarzano 
że królewic Briihla nielubit. Znajdował się on w Polsce, 


kiedy August M. żyć przestał, 'jakkolwiek to. nieszczęście 
było wielkićw; niezapowniał, jednak dln niego, o widokach 
osobistych, Wszakże fałszem jest co w owym czasie poe- 
wlaszano, że Brókl dla przysłużenia się królewieowi, który 
przez zgon ojca został elektorem, uwiózł 2 Polski koro- 
nę i dalsze zouki dostojności królewskiej, do Saxonji. 
l owszem. te kłcjnoty nieznajdowały się wtnęnczas. w. War- 
szawie, lecz w Krakowie, August IIE nigdy ich: nieu- 
żywał, niemiał naweł zręczności oglądania, gdyż na koro- 
nacją swoję roskazał robić umyślnie ozdoby krółewskie; 
będące zaś własnością rzeczypospolitej, podskarbi w. ko- 
ronny Franc. Maxim. Ossoliński, przywiózlszy s. Krako- 
do. Warszawy dał był do przęchowaaią księży, Missjona« 
rz6in, €o potrafiono.ukryć przed wiadomością powszechną. (1) 
Uchyłając więc tę błędną powieść sądzić należy, że Brichl 
niepoirzebował iunej zasługi przeł nowym  elektorem, 
pzócz dobkladnej znajomości wszystkich tajemnic zmarłego 
króla i mniemania: że będąc złączony przyjaźnią. s pierw- 
szymi możnowładzcami polskimi, potrań ich pociągnąć na 
stronę saską przy blisko bastąpić mającej elekcji. Wszukże 
Briuh4 z właściwą sohie przenikliwością widział, iż. póły 
zostanie na dxorze, dopóki będzie potrzebnym, że Suł- 
kowski posiadał całą życzliwość elektora, że jeśli mu nie- 
udą się pozyskać jego przyjażni, niewyjdzie s położenia 
wątpłiwego. i prędzej, lub później będzie musiał usłąpić 
ze dworu. Dla tego. właśnie starał się najusilpiej. zbliżyć 
z Sułkowskim ;. zdarzenie, które. sam zręcznie. nakierował 
szczególnie wu w tóm usłużyło. Sułkowski znał dobrze 
że droga da ministerium w. Saxonji byłu dlań zamknięła 
s powodu wiazyj ba August Il, wyrzekając się wyznania 
panującego w. swoim kraju, dał uroczyste aapewnienie 
stanówn. saskim. że. wszystkie urzęda tylka protestantami 
osadzać będzie. Lubo S$ulkowski. posiadał: nieograniczoną 


| teeznanznanach 


(1) ) Widzieć: Manifest Teodora 3: Jerzego Łubpmirskich krakowskiego i 
saudomirzkiego, twdziezż. Józefa ( bąińskic« ga troekiego wejewoedów, i 
Remanifest lipca 1735. Fry. Max. Ossolińskiego podskarbiego i 
HVacława Hlicron. Sierakowskiego kustosza kor. 
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niemógł zająć żadnego s golota EPOK 
wpływ jego na dworze drezdeńskim | 
W tym kłopocie Briiht, nieproszony adcza: że zrzee | 
cze się dla niego miejsca wielkiego podkomorzego, byteby 
go wynagrodzono innym urzędem.  Sulkowski: skwapliwie 
skorzystał s tej powolności tym milszej, im 
dziewanej, przyjął ją jakó dowód rea 
wyjednał mu w zamian prezydecją izby najv loeho 
dów państwa, "Tym sposobem Briihl utewalit położenie 
swoje na nowym dworze, nietylko nielękając się za zawiści | 
* Salkowskiego, lecz przeciwnie, pewien. czynnej jeg 
mocy, Jakoż wkrótce król chcące mu duć dow 
przychylności, wyjednał dlań u cesarza Karola Vl. do. 
stojność hrabiego św. państwa rzymskiego (27 maja 1737) | 
udzieloną nietylko dla potomków, lecz i dla trzech jego 
braci, Fryderyka FP'ithelma, Jana Adolfa i Jana Mae 
rycego, których umial opatrzyć korzystnemi godnościami. 
Od tego czisu zdawało się że Sułkowski podzielał 
z Briihlem względy elcktora, który już został królem pol- 
skim, do tego stopnia, iż powszechnie M 
gust MII. żadnej między nimi nieczyni różnicy, £ 
który bliżej znali obadwóch, sądzili że jeden był 4 
onem drugi Rraterem, ten pisyjabichić wawy 
ten ulubieńcem Aleksandra, przenikliwsi zaś wiedzieli że 
Sałkowski miał nieskończoną wyższość w przywiązania i 
ufności królewskiej, że wpływ jego był nierównie pew- 
niejszy, że wszystkie j Jego przyrzeczenia zawsze się ziszezały, | 
gdy tymczasem Briihl i sam często mylił się w. 
i zawodził tych co polegali na jego obietnicy. W rzeczy 
sumej gdyby Sułkowskiego niekrępowała wrodzona wspa- 
niałość umysłu i rzadka między dworakami prawość, 
nieroz mógłby wyzuć Hrihla z całego znaczenia i nazaw- 
sze oddalić od osoby królewskiej; nigdy jednak” niestarał 
się mu szkodzić, wyjąwszy tylko, gdy go jawnie. hwy- 
cił w knówaniach dążących ku swojej zgubie. Z: któ- 
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, przebiegłość i zręczność przewyższała najehytrzejsze 
ly dworskic, btórego duma niezdolna była znieść 
nego a dopiezoż wyższego odd siebie, dawuo już pra- 
ał nad sposobawi zwalenia Sulkowskiego. Jedunóm 
erwszych jego staruń było pozyskać osoby najbliżej 
zające króla, królową i samegoż Sulkowskicgo; potwa- 
cgo dokazać nadzwyczajną hojności że był wiernie 
ułamiany 6 wszystkiem, nawet o zdarzeniach na po- 
zupelnie błahych. S tego Źrzódła dowiedział: się że 
owa kochana i szanowana. przez swojego malżonka, 
a się niekiedy iż Sułkowski, sam oszczędny i lubią- 
oorządek , a przylóm Biezachwiany w. zdaniu: często 
rał stę jej 2yczenióm; że otwarcie odkrywając przed 
sm Słan Polski i Saxonji powściągał zbytnią powol- 

na jej prośby; że s iych przyczyn. królowa. hyła 
sęlna Sulkowskiemu. Driihł niezaniedbał żadnej spo- 
ości jeszcze więcej jątrzyć jej umxsłt, dając do zro- 
enia przez upatrzone osoby, że gdyby ta za- 
u odb niego, byłby daleko ułeglejszym, jakoż ile 
pzzypadek dozwolił mu okazać jaką usługę, spełniał 
największą skwapliwością, Prócz tego, wdało mu się 
ć w przyjażń z ojcem (ruarinin jezuitą, spawiedaikiem 
ueskun, kiórego. rady chętnie August MI. sluchał, 
sącza w. rzetzach. tyczących się kościoła. Król był mu 
rójnie obowiązanym „ raz: że skłonił teologów rzym- 
i ogłosić zdanie iż Polucy mogą bez ujmy sumienia 
pić od przysięgi wykonanej na sejmie konwokacyjnym, 
órc: że piecwszy podał myśl wydania królewny pol- 
, Marji-Amelji za króla Obojg:<Sycylji Karola VII. 
8). S tym to człowiekiem posiadającym więcej zręczności 
yjowości świata niż nauki, wszedł Brihl w najściślej- 
wiąski; pozyskał go. zupełnie dla siebie zwierzejąc się 
ch zamiarów rozszerzenia celigji katolickiej, może na- 
czy czekł sam ją przyjąć, 2 resztą przez Śrzodlii i obietnice 
j wiadome, potrafił go ująć i omamić do tego stop- 
(że Guarini niewiał słów na uwielbienie Hriihla 


przed królem i królową, wynosił pod obłoki, jego póstępki, 
oświadczał że to był człowiek jedyny, wybrany przez O patrz- 
ność do przywrócenia prawdziwej wiary w Saxonji. Okolo 
tegoż czasu Sułkowski sam podał nieprzyjaciołóm swoim 
oręż ku własnemu upadkowi. Naprzód, począł sobie bardzo nie 
przezornie przyjmując dowództwo w Węgrzech nad oddzia- 
łem wojska posiłkowego, które Saxonja wyprawiła w po- 
moc Cesurzowi przeciw Turkóm w 1737. r., gdyż odda: 
Jając się na.czas dłuższy ad dworu, przyzwyczaił króła do 
swojej nieobeeności, oswoił s tą myślą, że niebył ma 
nieodbicie potrzebnym , że bieg spraw rządowych nio 
na tćm niecierpiał, że znajdzie się dosyć ładzi zda. 
inych do spełniania zajmowanych przezeń obowiązków. 
Nadto oskarżano go i nie bez przyczyny, Że staral 
się zerwać ułożone już-małżeństwo między królewną Amel- 
ja i krółem Obojga-Sycylji. Był to krok zaporywczy, 
ale zagadny s prawym sposobem myślenia Sułkowskiego, 
rozumiejącego być krzywdzącćm wydanie królewny za ksią- 
żęcia co wydarł dwie kwitnące korony cesarzowi Karolo- 
wi VI. któremu August III. winien był że został królem 
polskim. Wiadomo bowiem iż przez traktat wiedeński (16 
marca 1731) Filipp V. krół hiszpański zrzekł się był na 
dów austriacki wszystkich krajów włoskich, lecz gdy ce- 
sara zawarł przymierze z Augustem IM. (d. 16, lipca 
1733 r.) i roskazał wojskóm swoim wystąpić przeciw 
Leszczyńskiemu, wówczas Ludwik XV. wszedłszy w po- 
dobnyż związek z Hiszpanją i Sardynją (20. września 1733 r.) 
wypowiedział Cesarzowi wojnę, której skutkiem było za- 
jęcie tronu neapoliłańskiego przez Don Karłosa syna Fi: 
lipa W. i niepowrótna utrata tych królestw dla austry- 
ackiego domu. Lecz wracając do Sułkowskiego, utrzymy- 
wano jeszcze, źe nię mogąc otwarce zerwać małżeństwa, 
szukał śrzodkow ubocznych aby zrazić królewnę od tego 
związku i na ten koniec skłonił malarzów do wystawienia 
Don Karłosa w portretach, jeszcze szpetniejszym niż był 
w istocie i do nadania mu rysów śmiesznych; nadto okolo 
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tegoż czasu nowa porywczość Sułkowskiego, mocno wpływ 
jego zachwiała; przywykły tłumaczyć się z otwartością 
wrodzoną Polakóm , niewiadomo przy jakićm zdarzeniu, 
ciężko upokorzył córkę Augusta II. podskarbinę w. kor: 
Moszyńską (1), która zalana łzami rzuciła się ze skargą 
do nóg króla, tego króla, który wymagał nieograniczone 
go uszanąwania dla wszystkich eo jakąkolwiek drogą do 
krwi jego należeli. Ale ostateczny cios zadała królowa, 
gorzka żaląc się na Sułkowskiege, że nietylko sprzeciwiał 
się jej woli w urządzenia zabaw, mających się odbyć 2 po- 
wedu zaślubin jej córki, lecz wychodząc s pokoju królowej 
zatrzasnął drzwi s taką gwałtownością, że szyba z okna 
wyleciała, Tyłe wstrząśnień w skłonnościach króla, tyle 
skarg na Sułkawskiego, tyle pochwał dł: Brihla, wznie» 
onjących podziwienie jego talentów, niechybiło swego skut- 
ku na sercu Augusta III. łatwóm, do najwyższego stop- 
nia łagodnćm, czule do królowej przywiązanćm, i niczego 
się tak nielękającón jak niesnasek domowych, któreby 
mogły zachmurzyć wewnętrzną jego spokojność. Sądaił 
więc iż winien był uledz królowej i choć z żalem rozstać 
się z Sułkowskim, który także opuszczał Augusta z nie» 
wymówną  boleścią, Powszechnie mniemano że jednym 
z warunków które Briihl wówczas prayjął za oddalenie 
Sułkowskiego, była uroczysta obietnica pojednania się z ke- 
ściołem , i że wiernie dotrzymał słowa, lubo do końca 
życia nawrócenie swoje tail. Niejesteśmy w stanie ani 
utrzymywać, ani zaprzeczyć tego szczegółu, ałe to pewna 
że aż do ostątnicga tchnienia Briihl statecznie wykonywał 





(1) Matka jej Elżbieta von Brocksdorf, w zamęściu za ministrem dwora 
saskiego von Hoymb, była jedną z najulubichszych kochanek Augusta 
IĄ., na którego prośbę, cesarz nadał jej dostojność brabiny św. pań- 
stwa rzymsk. pod nazwiskiem de Cosel; zbyteczna zazdrość pozbawiła 
ją miłości królewskiej, a wyrzeczone w gniewie przechwałki ma jego 
zycie, dały powód do osadzęnia w zamka Stolpeu, gdzie po 43ciolet- 
mićm więzięniu umarła roku 1739. w S0tym roky zycia. Miełą s kró- 
Jem syna i dwie córki s których ta właśnie o której mowa wydana 
za Jana Kantego Moszyńskicge zmarłego w 1737. 


106 , , 








obowiązki wyznania w którćm się wychował 38.4 corok 
święcił wielki piątek według „zwyczaju. testanckiego. 

- Brinl oddaliwszy swojego spólzawodn , zupelnie Iwór 
wek: S początku przypuszczał Guaigiego „do Ucze 
sinictwa w rządach, w razie różnicy zdań poddawano j 
rozstrzyguieniu królowej, lecz to niegllugo tewało; zgon G Guari: 
niego rozwiązał tę spólkę, a przebiegłość Briihła potra- 
fila zupelnie zobojętnić znaczenie królowej; Brihl paca 
u celu swych zabiegów osiągnąwszy urząd. tr 
nistra. August II. okazał jawnie tym póstępkiem, że 
władzę najwyższą w Saxonji puścił w ręce służebne 1 ie 
sam chciał zupełnie uwolnić się ed trudów rządowych. 

Doszedłszy kresu swych życzeń, użył dłruhl wszelkich 
sposobów do utrwalenia swojego wpływu, do otoczenia - 
go dostateczną powagą i bespieczeństwem, przeciwko wsze: 
kim usiłowanióm nieprzyjaciół, i podstępóm zawistuych. 
Dowiódł na nowo prawdy tego zdania, że mierność naj. © 
więeej na dworach popłaca. Pierwszćm jego staraniem było 
urządzić dóm królewski w taki sposób, aby od pierwsze- 
go do ostatniego, wszyscy bezwarunkawo od niag6i zale- 
żeli, aby król bez jego pozwolenia nie ani wić ani 
słyszeć niemógł; stąd wynikło, że gdy otaczający króla, 
albo najściślej byli z Brihlłem złączeni, ałbo zostawali 
w zupełnej od niego zawisłości, tak że za najmniejszćm 
zboczeniem ze wskazanej drogi, mógł im zamknąć przy- 
stęp do dworu, iłe więc razy czy s przypadku, czy z umy- 
słu wszczęła się o nim rozmowa, wynoszono pod niebo 
jego mądrość, zdolności, wierność, niezrównane przywią- 
zanie do osohy królewskiej, czułość o dobro kraja, prze- 
zorność, umiarkowanie, nakoniec porządek i oszczędność 
zaprowadzone w skarbie państwa, Taka | jednomyślność, 
ałbo raczej taki spisek chwalców był w przekonaniu kró- 
la, oczywistym dowodem wysokich zasług tego, m któ- 
rego przełał niemal całą swoję władzę. 

Wiadome klęski które len stan rzeczy sprowadził na 
Saxonją. Przypominano sobie z sady czasów H"lem- 
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inga, FVitzthum'a, FV ackerbartka, ministrów Augusta II. 
tórych głos powszechny oskarżał o wzbogacenie się znisz- 
zenieim kraju, chociaż byli to ludzie po większej części 
nani z miłości ojczyzny, rozległego rozumu i słusznie 
abylej sławy uczciwości. Uważano jak rzecz gorszącą że 
Fłemuing, po śmierci, zostawił w gotowiżnie milion dwa- 
iroć sto tysięcy talarów; zarzucano Sułkowskiemu że przez 
sięć lat tak z'pensji przywiązanej do urzędów, jako też 
„dochodów przypadkowych, mógł nabyć majątki wartują- 
e dwa miliony talarów, chociaż wiele był winien wła- 
mej oszczędności, a najwięcej szczodrobliwości króla, któ- 
y nabywszy dobra dziedziczne Stanisława Leszczyńskiego, 
imaczną ich część darował swojemu polubieńcowi. Ale wkrót- 
'e umiarkowanie poprzedników Briihła stało się przedmio- 
em uwielbień powszechnych, ich nadużycia wydały się 
łohrodziejstwami w porównaniu zdzierstw obecnych.  Do- 
chody państwa trwoniono tak niebacznie, że ci którzy 
powierzyli skarbowi pieniądze nietylko doznali zawodu 
w pobieraniu procentów, lecz musieli się lękać o iściznę. 
Dła odwrócenia tej klęski pomnożona podatki gruntowe 
| osobiste, tak że zwiększyły się w dwójnasób w miarę 
wnoszonych za Augusta |I., luboć i wówczas Saxonja ję- 
szało pod ciężarem opłat rządowych; wojsko króre za prze- 
złego panowania na stopie pokoju, liczyło 30,000 żoł- 
nierza, zwinięto de połowy, a jednak trzeba było chwytać 
jię nadzwyczajnych śrzodków dła zaradzenia niedostatkowi 
wycieńczonego skarbu; narzucano, pod różnemi nazwiska- 
mi, opłaty chwiłowe, które później zmieniły się w po- 
datki stałe, obarczono kraj długami wewnętrznemi, po- 
tyczki zaciągnięje u obcych były jeszcze daleko większe, 
oparta je na dobrach rządowych i na poborach najpew- 
niejszych. Za Augusta II. dochody wynosiły 6 milionow 
talarów, utrzymywano s tego jeden z najwspanialszych 
dworów Europy, i s pozostałości zaspakajano procenta od 
dłagów wynoszących 20 milionów, za rządów Brihla do- 
chody zwyczajne doszły da 8 milionów, ale dlugi wzro- 
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sły do ogromnej iłości 100 milionów tałarów. "1 WG: 
ten nieslychony ueisk ludu, to nieli zdzierstwo n 
miało innej przyczyny, prócz nienasyconoj ch s wzb 
gacenia się i marnotrawstwa bez granie. Brakl afra 
dla siebie wszystkie znakomitsze urzęda, do których 
przywiązana wysoka oplata: Dobra jego nieruch s 
xonji i Połszcze ceniono na 50 milionów. okdlóni= rócz 
tego "nieżmieroe pieniądze leżały na bankach Senacie 
hamburskim i amszterdamskim, jak pewny rat w pazie 
nieprzewidzianej zimiany szczęścia; YJ 
chodzi wszelkie podobieństwo do prawdy, że w £ 
posiadał około 90 milionów talarów. Cząstka ręka m 3 
miewających bogactw użytą była na wzbo a braci, 
ale głównie obraca! je na bezprzykladoy przepych. Dwór 
jego przechodził 200 osób; stopniowanie obowiązków: yło 
w nim toż same jak na dworach książąt panujących, U 
dziestu kuchanistrzów, tyluż cukierników t krodeżoąoś ii 
łokajów, laufrów, hajduków, stangretów it. p., stół e: | 
dzień zastawiony 2 najwyszukańszą wykwintnością, jakiej 
niejeden z monarchów nieżyczylby nawet dorównać. Bodaj: 
my do tego ogromny żbiór najbogatszych sprzętów tak 
w pałacu jego drezdeńskim, jak i w tych mieszkaniach 
w których przypadkiem tylko i chwilowie przebywał, pyszna 
biblioteka złożona z dzieł najdróższych 4 majrządszych, 
zbiory małowideł, rycin; rzadkości sztuk i przyrodzenia nie. 
zaliczone. Byłoby śmiesznością powtarzać te gorszące opis: 
jego sukień i klejnotów które Prusacy po wzięcia Drezn 
w gazetach umieścili, dosyć będzie powtórzyć słowa Fry: 
deryka w. że: Brihl byt człowiekiem XVIH. wieku któ: 
ry miał najwięcej sukień, zegarków, koronek, butów, trze 
wików i pantofli. Wszakże nie na jeden tylko zbytek oso- 
bisty marnotrawił dochody państwa, obracał je w znacz 
nej części na wzbogacenie tych co ma byli pomocą w utrzy* 
maniu się na miejscu, lub tych, co znajdując się przy 
nim w tćm samóm położeniu, jakie zajmował przy królu, pra 
eowali z największym pośpiechem pad własnym mają 
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Takimi byli Heanichę, Glebig, Stummer , Essenius i Saul, 


chociaż ten ostatni przez rzetelne załety, stanowi wyjątek. 
Ludzie nawet używani przezeń do najniższych posług, po u- 
pływie pewnych lat, równie jak słudzy obcych domów bę- 
dący z ramienia jego szpicgami, mogli mieć nadzieję dostą- 
pienia wysokich urzędów, tak mp. widziano jak jeden z jego 
laufrów- został głównym dozorcą aktów w sądzie najwyższym 
z pensją 1500 talarów na rok, a pisarz kuchenny zajął miej- 
sce prezydenta w Izbie podatków państwa w Dreźnie. Ta 
chęć uszczęśliwiania swoich służalców, złączona z nadzwy- 
czajną hojnością sprawiła, iż niebyło prawie nikogo, coby 
niewolał być sługą Brihla niż królewskim. 

Tak August III. otoczony ludźmi wylanymi dla Briikl'a, 
miewidział przepaści otwierającej się pod swemi nogami. 
Niewiadomość zasad zdrowej polityki, nieumiejętność rzą- 
dzenia , brak przenikania związków najwłaściwszych dla kra- 
ja, wtrącila Saxonją we wszystkie okropności siedmiolet- 
niej wojny, a jednak niebyło prawie nikogo coby śmiał kró- 
lowi otworzyć oczy na to co się działo. W prawdzie królowa 
kilkakrotnie, bądź wprost, bądź ubocznie starała się oświe- 
cić swego małżonka , lecz znalazła go tak uprzedzonym, tak 
trwałym w pestanowieniu utrzymania Briihla przy władzy, 
że lękając się zachmaurzyć spokojności domowej, odstąpiła od 
swego przedsięwzięcia. Poźniej nieco, JF”ackerbarih nau- 
czyciel następcy tronu (Fryderyka-Chrystiana , ojca Fryde- 
ryka Augusta książęcia warszawskiego), znany równie s pra- 
wości, jak z głębokiej nauki, postanowił ostrzedz króla, 
lecz Briihl właąściwemi sobie sposobami potrafił odwrócić 
burzę. Najniebeśpieczniejszą dla niego była królewicowa 
arcyksiężniczka Marja Antonina, która śmiało wyjawiła 
przed królem i nieszczęśliwy stan Saxonji i nadużycia Hriihla, 
ale własna jej skłonność do rozrzutności, nieumiarkowana 
żądza zabaw, przewaga nad umysłem małżonka, a więcej 
niż to wszystko, natrącona zręcznie uwaga, iż niecierpliwa 
chwili w którejby sama rządzić mogła, już teraz pragnie 
wszystkim zawładać, zwątliła całą skuteczoość jej oskarżeń. 
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Briihl ostał się przy swoim wpływież, myliłby si ię wszal 
ktoby rozumiał , że August III. miał go z rycz nie 
winnego; i owszem nietajne mu były jego bledy i s | 
czenia, niebrakło królowi ani światła , ani przenikliw 
ale wpadłszy w niewymówną ociężalość , lękał  siąwasi 
szej pracy, tęsknił do zupełnego spoczynku , unikał 
kich powódów do zmartwienia, tak iż ta »kytamokśij 
spokojności, przylumiała w nim najzacniejsze przymioty | 
duszy. | jam; 
Dotąd uważaliśmy Briihla jak ministra o 
zastanowić się nad jego polożeniem w Koronie. Od c 
ustalenia swojej władzy w Deźnie było anidecetszkciay Jego 
życzeniem dostąpić podobnejże przewagi w Poooykk z pra 
wa tego kraju oddalające cudzoziemców od ' | 
w rządzie, stawiły dlań nieprzełamaną tamę. Dsńgidi 


śliły granicę władzy wskazując za czyjćm aa | 
mógł jej król używać; nic mu więc niepozostawał 

korzystać z osobistej wziętości króla, czuwać p: „szafa 
kiem łask o które dobijano się s taką zapamiętałością, io 
bracać je na własną korzyść. On to upowszechnił to kanie: > 
bne przekupstwo, którego ślady widzimy, w ogłoszonym wy: 
żej diarjuszu, dwór stał się targowiskiem publicznóm , ze 
słaga poszła w poniewierkę, złoto o wszystkićm stanowiło. 
Niekiedy wśrzód ścierania się stronnictw, odważał się wy: 
stępować jawniej, ale wnet niechęć ogólna strącała ga do 
pierwszego położenia, Dlugo łudziła go nadzieja , że podo- 
bnie jak Flemming, otrzymawszy indygienat wedrze się 
pierwszych w kraja urzędów, ale gdy sejmy ciągle za 
rzucił się na dziwny śrzodek osiągnienia, czego tak namięt 
pragnął. W r. 1748. nasadził jakiegoś Gr onowskiego szlach- 
ciea podupadlego na majątku i mało komu znanego, który 
go pozwał na trybunał piotrkowski; iż s krzywdą narodu i 
pogardą klejnotu szlacheckiego, wyrzeka się urodzenia i na* 
zwiska przodków, gdy tymczasem z dowodów okaże się naj- 
jawniej ze w prostej linji pochodził od Jana Briihla podko- 
morzego pozuańskiego, dziedzica dóbr Sowiny, Turów, 0: 
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jeszyno » Kaczyny i innych, że syn jego Jan dworzanin Bar- 
ary Jagiellonki poślubionej w r. 1496. Jerzemu książęcia 
iaskiemu , udał się z nią do Saxonji i otrzymawszy lenno- 
cią dobra Gangloff-Sommern, rozrodził się tam w potom- 
ach , brat zaś jego Uriel otrzymawszy z działu po ojcu ma- 
gtność Ocieszyn i począwszy się zwać Ocieskim dał począ- 
pk temu zacnema domowi, którego później był ozdobą Jan 
anclerz w. kor.; niemógł o tćm wszysikićm hrabia Jlenryk 
Briihl, niewiedzieć , gdy jednak urągając się narodowi pol- 
kiemu i wynosząc nad równość braterską, nieużywa żadnych 
rerogatyw stanowi szlacheckiemu służących, wyrokiem prze- 
o sądowym zmuszonym być powinien, aby do tejże brater- 
kiej równości powrócił. Znależli się wnet uczeni falszerze 
dyamentowski i Duńczewski, którzy ten wymysł Gronowskie- 
e wsparli mniemancmi historycznemi wywodami. Dom Czar- 
eryskich przychylny wówczas Briihlowi, ujął sędziów skła- 
lsjących trybunał, a ci tćm mniej wahali się zamknąć oczy 
ia blahość dowodów , im mocniej byli przekonani, że przy- 
nanie Briihłowi szlachectwa nikomu najmniejszej szkody 
ieprzyniesie. Zapadł więc wyrok w Piotrkowie r. 1749. lu- 
ego 20. pod laską Kazimierza Rudzieńskiego kasztelana czer- 
kiego , marszałka trybunału koronnego. Niebaczni sędzio- 
rie skazując Briihla być szlachcicem polskim, uczynili go 
dolnym do posiadania dóbr i piastowania urzędów. Poddał 
ię ich wyrokowi bez szemranią i aby dowiódł jak go szano- 
rał, wnet wziął dla siebie urząd jenerała artylerji koron- 
jej, starostwa Piackie, Bolimowskie, Lipnickie, a dła dwó- 
astoletniego wówczas syna swojego Aloizcgo Fryderyka 
Jozefa ważne starostwo warszawskie a późnicj cześnikowstwo 
'oronne. Odtąd już począł wdawać się jawnie w rządy kró- 
estwa, dobrał sobie ku temu dwóch pomocników, jednego 
r osobie Jerzego FF'andalina Mniszcha marszałka nadwor- 
tego koronnego który poślubił jego córkę Harją- Amelją 
Fryderykę , drugiego w osobie Rajetana Sołtyka biskupa 
śrakowskiego. Pierwszy z nich liczył ogromną liczbę przy” 
acioł , których zjednał sobie wzorową rzetelnością, drug! u- 







































posażony ojromnómi dobrami oście 
granie, popędliwy bez hamalca, n 
ków, gotowych na każde skiaiesiądi wj 
Briihl tarczę którą się osłaniał ad. pociskć 
zaczepny, do nastawania na oaódić R Je ość 
Soltyk niejaśniał tym blaskiem świętości i ol 
rym go później doznane nieszczęścia hai | 
dumę, dziwiono się nieuaoszonej gwaltowności i ij ju ; zdawa 
się dostrzegać ślady tego obłąkania w któróm tak smut 
życie zakończył. On to przyczynił się Asisitd 
trzenia umysłów przeciw Briihlowi , Mó.iegn s 
nawet najszczerzej przywiązani do króla m 
strychnąć się od dworu musieli. Niewspajwia je 
toryskich , których rozleglejsze widoki poprawy r 
otwartej walki wywołały, znajdujemy s tego © 
memoriał Jana Mlemensa Branickiego hel 
podany Augustowi II, w którym Briihla o kłóc: 
pospolitej, o przedajność wszystkich urzędów d 3 M 
świeckich, o czernienie najenotliwszych okres 
gawnienie dla swoich stronników wszystkich łask le 
oskarża. Krok ten któremu głośna a płasko 
sława wielkości duszy Iiranickiego, nadawała p 
czenie, rozwiązał usta wszystkim przeciwnikóm BH sala po y 
siedzenia senalu napelnione były żałobami ru j 
spokojność. FP diarjuszu wyżej umieszczonym wod liśmy y 
jak nawet obecność króla niemogła powściągnąć pat 
go oburzenia ,, ale ostatni, cios zadali mu Ponia 
tymże. sejmie 1762 r., nieprzeżył tak dotkliwaici zni 
powróciwszy do Drezna zapadł na zdrowiu skołatanć 
zmartwieniami, niechciał wszakże mimo sił "jaro l ika 
cych, ani na chwilę zaniechać nużącej służby przy. 
lu; to wpędziło go w nieuleczoną chorobę, która pr 
żyła koniec jego życiu, w rok wlaśnie po wała | 
warszawskim „ dnia 23 października 1763. Bri by w 
stu więcej niż miernego; rysy twarzy w starości je wia: d- 
czyły i ze musiał być nadzwyczaj, pięknym. W całym u pe sładzi 
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był zręcznym, zachowywał grzeczność tak ujmującą, że 
:walał tych nawet, klórzy najmocniej nad sobą czuwali. 
ubiorze posuwał wykwinińość niedarowaną i niewieście. 
kając między współczesnymi s kimby go porównać, znaj- 
»my uderzające podobieństwo między nim a kardynalem 
tołajem Coscia, (ur. 1682 + 1755) jak równie trudno wy- 
vić sobie większe nad to, które zachodziło między papie- 
| Benedyktem XIII. a Augustem III. , prócz tej jednej 
ba różnicy: że Benedykt XIII. oczarowany przez swego 
abieńca kochał go i szacował, przeciwnie August HI. 
cej przywykł, niż przywiązał się do Brihla i zdaje się 
pewnćm że go lekceważył. Wiadomo że mówiąc z nim 
wał zawsze wyrazu ły, klórego sobie niepozwalał, wyjąw- 
do najniższych służalców ; i nieraz kazał mu czekać na 
gazy w przedpokoju, w którym zwykle przebywali błazny. 
rszy syn Briihla (Fryderyk „Aloizy Jozef) , któremu s ta- 
; uporem Stanisław Augusl Poniatowski wzbraniał wstę- 
do Izby poselskicj, urodził się 31 lipca 1739 r. w Dre- 
e z Marji, Anny, Teressy hrabianki Rollowralh ; za jej 
aniem otrzymał najlroskliwsze wychowanie naukowe 
„ipsku i Lejdzie. Po śmierci Augusta III. stracił wszyst- 
urzędy w Polszcze i Saxonji, lecz później przez Szczę- 
go Polockiego , który miał za sobą jego siestrzenicę Jó- 
ę IMniszchównę, i s którego siostrą Marją sam był żo- 
y, pojednany skrólem Stanisławem Augustem, otrzymał 
wrót, nadanych sobie za życia ojca , slarostw. Szczęśli- 
zdolności wrodzone, obszerna nauka, okazane na polu 
ew męztwo i znajomość życia sprawiły, iż słusznie uchodził 
najwyższy wzór świąlowego ulształcenia; rozmowa jego 
nęła niezrównanym wdziękiem , główniejszemi językami 
*opcjskiemi «nówił i pisał z łatwością, dzieła jego teatral- 
z upodobaniem widywano na scenie niemieckiej; umarł 
Berlinie 1793. roku. To co się zniim w Warszawie dzia- 
, jest uderzającym, dowodem zaślepienia i niesprawiedli- 
ści stronnictw. Młodzieniec takich zalet, takiego świa- 
|, takich zasobów majątkowych , stał się ofiarą zemsty i 
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nienawiści, musłał nazawsze opuścić Polskę, której mó 
usługi jego bylyby przydatne! (1. 
gi jego byłyby ) M. M. 





" 


(1) Wiadomość la wyjęta jest z rękopisma Jana Allertrandege biskupa Z 
nopolitahskiego pod tytułem: Explication historigue des mćdailles pal 
naises, obejmującege historyczny wykład medalów polskich począwz 
od Zycmusra Aucusra aż der. 1771. Albertrandy naprzód wymica 
numizmata na cześć panujących, opisuje krótko ich zywot i iłumec: 
powód wybicia medalu, pę czóm następują medale ludzi znakomity 
pod kazdóćm panowaniem z przyłączeniem ich biografji. 2 czasów Ł 
GMUNTA AUGUSTA wymienioay jeden tylko medal (cgo króla, i jeden Ja 
Gdanszczanina bisk. warm. ale bcz wiadomości o jego zyciu. Srtra 
Baroneco czlćry medale, z ohszernćm opisaniem zdarzeń które daly i 
początck, i jedem na cześć Zamojskiege s królką © nim wiadomość 
Zycuunra Il. jedynaście medalów, o każdym objaśnienie historycz 
zupełne; z-ludzi którzy to panowanie wsławili wymienił Alberirandy u 
dale Mikołaja Firleja, Mikolaja Zebrzydowskiego wojewodów krake' 
skich, i Krzysztofa dładziwiłła (syna) hctm. poln. lit. Waapystawa I 
sicdmnaście medalów, dla osób prywalnych zadnego. Jasa Kazimiera 
dziewiętnaście, i dwa medale hrata królewskiego Karola Ferdynam 
bisknpa wrecławskiego i płockiego, z dokładną o nim wiadomością. M 
cnata IionvBura jedynaście, i zyjącego pod jego panowaniem Bogasłav 
Radziwiłła, cztery. Jana NI. trzy medale przed wstąpieniem na (ron, 
dwadzieścia siedm kiedy już byl królem z obszernćm opisaniem zdarz 
którc dały do nich powód. łlcnryka kardynała de la Grange d Arqnii 
ojca królowej jeden, Andrzcja Trzebickiecgo biskupa krakowskiego j 
den, Michała Kazimierza Radziwilła szwagra królewskicgo jeden. L 
dwiki Karoliny Hadziwiłłówny nmoargrakiny brandchurskiej dwa, Ja 
Andrzcj» Morsztyna podskarbicgo w. kor., jeden, Jana Ifcveliusa atr 
noma jeden. Atctsra DN. czterdzieści dwa, livinsa Odeschalci prełe 
denla do tronu polskiego jeden, Michała ksiązęcia Lubomirskiego po 
stolego kor. jeden, Jana Boguchwała Roesnera ściętego 1724. du 

- Stanisława Leszczyńskieco dziewięć. Acctsra III. dwadzieścia jeden, M 
drzejn Zaluskicgo, biskupa krak. dwa, Jana Małachowskiego kauclen 
w. kor. jeden. Henryka hr. BrikTa jedcn (Popiersie, głowa okryta p 
ruką slarannie (rcfioną, na zbroi ozdebionej gwiazdami św. Andrsq 
iorla białego, wrzucony płaszcz podszyty futrem, w około napis: He 
ricus a Bruhl S. R. J. Cem. fieg. Pol. et Elect. Sax. Mia. Prim., i 
odwrocie: Klio albo Kalliope siedząca, w prawym ręku trzyma tręb 
w lewym księgę, za nią na skale budowa okrągła z wystawą, wpr 
mieniach , zdaje się oznaczać świątynią chwały. Na górze napis Ne 
sura Claritas, pod spodem MDCCXLIX., i nazwiske rzeźbiarza C.'! 
HVermuth F.) Adama Stunisława Grabowskiego bis. warm. jede 
STANISŁAWA AUGUSTA PoxiyrowskieGo dziesięć. Stanisława Konarskie 
jeden, Stanisława Ltubomirskicgo marsz. w. kor. jeden, Adama Var 
szewieza i Macicjn Sarbiewskicgo jeden, Marcina Poczobuta jeden, A 
gusta hr. Moszyńskiego jeden. Opisanie tych 205. medalów w języ! 
francuskim, odznacza się znajomością szłaki, i obszernómi wiadomości 
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mi dziejów krajowych. Szkoda, ze dostojny i nigdy dosyć niewysławieny 
br. Edward Raczyński nicużył tego rękopismu przy wydaniu swojego 
pysznego Zbiera Medałów Polskich. W tlumaczenia biegrafji Brahla 
starałem się ją uzapełaić. Niewiem czy zuajome były Albertrandema 
następne dzieła: S$. PF. Justi Leben u. Charakter des Premierministers 
Grafcu v. Braki, 3 tomy od 1760—64. Curiesa Saxoniae. 1763. Zuver- 
lassige Lebcasbeschreibungcn dec vrerstorbenca Ersteu Ministers Grafea 
ven Brihf, uad des verstorbenen Cahbinctsmiaisters A. J. Farsten v. 
Sułkowski. Frankfart i Lipsk 1766.; wartoky aby kte mający je pod rę- 
ką, wyciągnął z nich le co się Polski tyczy. 
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I. 


nie sprawy krółowi Zygmuntowi £ o zamka kijowskim 
i ziemi kijowskiej, około roku 1520. 


pośle posolstwa te wypisy: podaliśmy hospodaru ode 
wszystkicy ziomie. 


jrzy horodniczy hospodarsoy byli, kłody zamek Kijow 
robili 1. oprawiali. 


| —=POL>—— 


k pana fwana Chodkiewicza wojewody. kijowskiego (1) 
podac Kazimierz król przysełał wszytkie włości swoje pod- 
eprskie zamek Kijow oprawiać, a horodniezym hbespodar- 
a nad tymi ludźmi był dworzanin bospodareki na imie 
piel. | | 

A gdy pod panem Iwancm Chodkiewiczem. car Meukirej 
'mgli-Gierej) perekopski liijow zżogł i pośle pana Iwa- 
Chodkiewicza hospodar Kazimierz król, przysłał pana 
kdana Audrzejewicza wojewodę (rockiego (Ż) marszałka 





1) Juz Niesiecki wspomniał, że Iwan Chodkiewicz (wedle -genealogil tego 
domn) był wejewodą kijowskin. Musiał nim być przęd Marcinem Gostołdcu 
i 1471 rokiem. (2) Niewiadomo z jakiego domu. był en pan Dohłau Au- 
drzejewica. Niesiecki nicumieścił go.w spisie wojewodów trochich. W przy- 
wiłeju króla Kazimierza Jagieloaczyka, którym fuudował anniwersarz zu 
duszę.syna swojego później świętego, w 1484. wymieniony między świad- 
kami ten Bogdan Andrzejewicz jako marszałek ziemski w. lv. lit. i sta 
resta połecki. 
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wielkiego ze wszytkiem wielkiem księstwem litewskiem, ie 
dyiz panem Bohdanem w Kijowie byli, kniaż Mstisławski 
a kniaź Odojcwski, a kniazi F/orolyński, a kniazi PHie- 
ziemski kniazi Trubiecki a kniazi Rozielski a kniazi Dracki, 
a wszylka ziemia smoleńska, a wszytka ziemia witebska, a 
wszytka ziemia połocka, i wszyscy Nowogrodcy z Litwy, i 
wszyscy Bialanie i wszyscy Dorobyczanie i wszyscy Brześcia- 
nie i kniaź Mobezynski i wszytka ziemia wołyńska i Pode 
lanie, kniaż Możajski kniaż Oszematycz; tedy byli ze wszy 
„ ką siewierską ziemią w Kijowie. VWWszytkiego tego wojska 
konnego , tedy z panem Hohdanem w.Kijowie było więcą 
cztćrdzieści lysięcy. A na robotę kijowską, tedy przycho- 















dziło więcej dwadzieścia tysięcy toporów poddnieprskich wb 
ści, i zadwinskich włości, i toropeckich włości, i a wielkie 
Łuk,i ze Rzawy wielkiej. Pan Bohdan tedy tymi ludzmi t 
dobrze Kijowa niezarobił i na mierze jego niepostawił laky 
jakoby miało być; a horodniczym tedy nad wszytkiemi te 
mi wołośćmi był pan Bohdan j. m. wojewoda trocki. A 
za pana Jurja Paczewice (1) wojewody kijowskiego, pośle 
pana Bohdanowej roboty, hospodar fFazimierz król tómiż w 
łośćmi Kijow wyżej podnosił i dobrze zarobił i na mierą 
jego postawił, a horodniczym tedy hył nad tymi ludźmi d 
rzanin: hospodarski pan Bohdan Szepiełewicz. A za kniaui 
Dmitrowego dzierżenia wojewody kijowskiego, (*) hbospoć 
ALEKSANDER król po temuż , wszytkiemi włośćmi poddniep 
skiemi zamek Kijow oprawiął; a hovodniczym ledy hył Sie 
ko Rosinski, A za waszego, hospodara naszeho, panow 
nia, za kniazia Jurja Aleksandrowicza wojewody kijo 
skiego (3) dzierzenia, wasza milość hospodar nasz , ws 
kiemi włośćmi poddnieprskiemi zamek Kijow oprawił. B 
radoiczym tody, od waszej miłości hospodara naszeho, by 
wasz bospodarski dworzanin ma imie Milko Postkneblk 








KE MAT mm 





(t) Jerzy Pac wojewoda kijowski przy końca XV. wieku; łat niewyni 
Niesieeki. (2) Dymite książę Puciatycz wojewoda kijoveski; umsał 158 
(3) Ten sam zapewue co Jurgi Montowtowicz w Niesięckim. 
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Smolniania. A za waszej miłości hospodara naszego pano- 
wania, za pana Jurja j. m. Mikołajowicza (1) dzierzenia, 
wasza miłość hospodir nasz, po temuż wszytkiemi włośćmi 
poddnieprskiemi zamek Kijow oprawiał, a borodniczym tedy 
był pan Michał Chałecki; a posłał był wasza miłość lios- 
podar pasz, pana /Wiemierę Grzymalica starostę mielnickie- 
go * przykazał był wasza miłość hospodar nasz, teni wo- 
łośćmł Kijow zamek znowu zarobić a horodniczym tedy nad 


© tymi ludźmi taki miał być pan Michał Chalecki. 
Inszy ziemski członek kijowskiego powiatu. 


Wasz hospodarski nieprzyjaciel moskiewski posiadł Pu- 
tywl, kijowskie dzierżenie (2) a kPutywlu było czternaście 
włości waszych hospodarskich; te włości od waszych bospedar- 
skich przodków, słudzy waszej miłości kniazi i panowie i 
ziemianie ziemie kijowskiej po roku dzierżywali , i z tych 
włości sługi waszej miłości przodkowie i ojcowie naszy ko- 
NI 2222 jeżdziwali i szuby ciepłe kuny dziewali , i z roku 
na rok tćmi włośćmi wszytkiemi waszej miłości słudzy od . 
przodków i od ojca waszej miłości, hospodara naszego, 
' .aawżdy odziani i obuci byli, my sami isłudzy nasi; a k'le- 
mu w Putywłuż biskupi i kniazkie i pańskie włości lenże 
wasz hospodarski nieprzyjaciel moskiewski ku swej ręce po- . 
siadł. 


Trzeci członek. 


Rto w kijowskiej ziemi imienia dzierży? Ruiaż honstan- 
tyn (3) j. w. kijowskich trzy zamki dzierży: Cudnow a Zwia- 
bel a Winnicę; a pan Gastołt j. m. w Kijowie imienie dzier- 
ży; pan Iwan Sapicha w Kijowie imienie dzierży; pana Pio- 
trowe kuchumnistrzowe dzieci w Kijowie imienia dzierzą; a 
panowie Łodziały w Kijowie imienia dzierżą; a pan Iła- 
tomski w Kijowie imienia dzierży; pan Chalecki w Kijowie 
imienia dzierży; kniehinia Rorecka w Kijowie imienia dzier- 





(1) Jerzy Radziwiłł wojewoda kijowski. (2) W r. 1500. (3) Książę Kon- 
stanty Iwanowicz Ostrogski. 
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ży, kniehinia Kapuścina w Rijowie imienia dzierży; pan Piotr 
Epimachowicz w Kijowie imienia dzierży; pana Łwowi dzie- 
ci Tyszkiewicza w Rijowie imienia dzierżą; pan Fwan Hor- 
ski w Kijowie imienie dzierży; pan Zysko Moziuski w ki- 
jowie imienia dzierży; pan Tomko Babiński w Rijowieiwie- 
nia dzierży; firycko a brat jego Bohdan w Kijowie imie- 
nia dzierzą; Rierdej Czyżewicz w Kijowie imienie dzier- 
ży; Suprunowicz w Kijowie imienia dzierży; JP/aśko Pelry- 
czyc w Kijowie imienia dzierży; Skobejko MRordeszowicz 
w Kijowie imienia dzierży; Chursowa w Kijowie imienia 
dzierży; FP asilewski w Kijowie imienia dzierży, Iwaszkowa 
Turowa imienia w Kijowie dzierży; Szałowicz w Rijewie 
imienia dzierży; Rrzywonog w Kijowie imienia dzierży; Ma- 
twiej Skutbinda w Kijowie imienia dzierży; FP osczanka 
w Kijowie imienia dzierży. Ci hospodaru wszyscy w lym re- 
gestrze wyżej pisani w ziemi kijowskiej z nami społem wa- 
saej hospodarskiej slużby ziemskiej uigdy niesłużą (1). 





(1) Ciekawy ten akt udzielił uczony bibliograf Konstauty Swidziaska. 


<< CP 
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II. 


zwizja zamku kijewskiego za króla Zygmunta I. między 
rokiem 1543 a 1548 uczyniona (1). 


SVypis s ksiąg. grodzkich województwa kijowskiego. 
Lata Bożeco narodzenia 4616. miesiąca stycznia 21. dnia. 


—W010-—— 


|a rokach sądowych grodzkich kijowskich od dnia 13 
iesiąca stycznia w roka zwyż mienionym przypadłych, i są- 
wnie odprawowanych przed pany Michałem Myszką Choło- 
sawksiem podwojewodzim , a Łukaszem FPitowskim sędzią, 
zędnikami sądowemi grodzkimi kijowskiemi , stawszy o0- 
pwisto u sądu ślachelny Jan z Rozuchowa Pokosczewski 
ieniem jaśnie wielmożoego j. m. pana wojewody kijow- 
iego , hetmana polnego koronnego (2) podał per oblatam 
a wpisania do ksiąg niniejszych grodzkich kijowskich re- 
izją zamku kr. j. m. kijowskiego, opisania w niej różnych 
ajętności w tutecznóm województwie kijowskićm leżących, 


(1) Za czasów kniazia Fryderyka Prońskicgo wojewody kijowskiego, któ- 
zy wsiąpił na województwo r. 1543, a zażycia Jana Hornostaja woje- 
wody nowogródzkiego, który umarł 1549. A więe rewizja ta miała 
miejscc przy końcu panowania Zygmunta I, albo w pićrwszym roku 
paaowanią Zygmunta Augusta. (2) Stanisława Zolkiewskiego. 
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a osohliwie co do zamku króla j. m. kijowskiego nalei 
z pieczęcią większą wielkiego księstwa litewskiego , s 
pisem ręki wielmożnego j. m. p. Lwa Sapiehi kancle 
wielkiego księstwa litewskiego; prosząc aby była przyjęta 

do ksiąg grodzkich województwa kijowskiego wpisana; kij 
rą rewizją: my sąd dla wpisania do ksiąg przyjmując cz | 
tać ją kazali, która słowo w słowo tak się w sobie ma. : 

ZYGMUNT Trzeci Bożą miłością król polski, wiełki km 
litewski , ruski, pruski, mazowiecki, żmudzki infia 
szwecki, gocki, wandalski dziedziczny król. Oznajmoj 
tym naszym listem: Żądał nas wielmożny j. m. pan 
sław Zotkiewski wojewoda kijowski , hetman polny ko 
ny, barski i t. d. starosta ; abyśmy z metryk kancelarj 
naszej wielkiego księstwa litewskiego vidimus z rewizji o 
sania zamku ukrainnego Rijowa , wydać kazali ; która słe 
wo do słowa tak się w sobie ma: hijaw ZA. dzierżenia kaja 
zia Fridrycha Prońskiego (1). 

Zamek kijowski znowu wszytek od dziesiąci lat, sprawą 
borodniczego tamecznego pana Iwana Słuszki z drzewa se 
snowego ciosanego urohbion; grodzień 133 wzdłuż, niektó 
z nich po cżtóry sążni, iosze mniejsze, wsi (wszystk 
z blankowaniem dobróm i dranicami nie cienkiemi pobity 
s pomosty, s pobiciem, z drzwiami a stołbami gdzie isl 
potrzeba; wież 15 rabionych, wieże z sowitemi ścianam 
1 na sześć węgłów okrągło ; niższa jedna z nich na 4 węgłę 
wszytkie wieże s podwsiebiciem a pobiciem dobróm, s pome 
sty, z stolhami, z strzelbami ziemnemi, śrzedniemi, wierzch 
niemi i wywiedzionemi nad dachy; ściany powyższone, ściagj 
z nadworza polepione wszytkie gliną azdo blankowania tylka 
Ba dwie piędzi, a od ziemie miąższego budowania. VW zamka 
w ścieniezamkowej od miasta, na podrubach sieni i świellics 
i komora, potrzy sążnie; z komory tej świetlica, druga po- 
bolsza, przeciw lej świetlicy sieni, a podle sieni tej świetlica 





(1) Frydryk książę Prońnski, wojewoda kijowski od r. 1543 de 1535. 
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|pięta sążnia, sieni przed nią; lakoważ podłe sieni tej ko- 
ra pomaicjsza ; jeszcze przy ziemi świetlica i sieni pa pięć 
sń, także podle świetlicy jeszcze komora ; szpichlerz gdzie 
chy a salćtry chowają irzech sążeń , w sieredinie oble- 
h gliną wszylek; szopa gdzie działa stoją wzdłuż 10 są- 
„, wpoprzek cztóry, nakryta, dobra, niżli nachyliły się 
my na stronę, podeprzeć brasem mocnym ; kleci spi- 
sych <cztćry debrych, piąta wiotcha; kużnia, łażnia. 
kwi w zamku 3 ruskich, czwarta łacińska; zćgar w zam- 
na wieży z koły i ze wszysikiemi przyprawami wybija 24. 
lzin). Zćgarmistrz który poprawia zćgara , Jakub Pusz- 
;, bierze od zćgara osobno z skarbu hospodarskiegę pięć 
, asukna lanskiego pięć lokiet'. Kołodeż (stadnia) w zam- 
głębmy 30 sążni robion , s kołowrolem na krest i zam- 
st, wody wnim z sążeń. Domy cerkiewne w zamku: mo- 
tórza pieczarskiego dom, a pustyński dom; domy ziemiań- 
': dom w zamku panów Hornostajow zdawna, a teraz 
a Iwana Ilornostajowa wojewody nowogródzkiego (1); 
a rołmistrzów „ a dziesiątniczych domów trzydzieścic. Na 
e pod zamkiem zamkowegoż budowania stajnia a browar 
vietlicą ; brony do zamku dwie z basztami pod wieżami, 
na w mocy wojewodzinej, a druga w rotmistrzewej, za 
czami ich; fórtika ku miastu za kluczem horodniczego, 
imkniona zawzdy lak w dzień jako i w nocy. Młyn pod 
krem na rzecce Kudrawce, stawek i młyn miele na zamek 
©; most przed bramą drabską dobry z zwodem na lań- 
kach dwóch, a robią most ten lud metropolitski i spas- 
z pieczarskimi po połowinie ; góra zamkowa wysoka do- 
i przykra niżli przeległe blisko insze góry także wyso- 
od północnej strony; za bramą wojewodziną przyległa gó- 
ix imie Sczykowica z której widno wszytko pośród zam- 
przez ścianę, bo góra zamkowa z tej strony pochyła na 
, a wsieredinie wyższa niżli po krajem; a tak potrzeba- 
tam wpoprzek zamku tarasu, któryby szczycił od góry 


|) Jaa Hornostaj wojewoda nowogródzki umarł 1539 r. 
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onej Sczykowicy, a z drugiej strony od południa, ra d 
ską bramą, tylko przez rów gdzie może człowiek kamieni 
z ręki dokinąć po koniec mostu, przyległa góra na 
Rliniec równa z zamkową, a druga tamże podalej więksn 
imie JP zdychalna, ale ta ostra może być zwieziona ko 
niem; a jeszcze s trzeciej strony od zachodu słońca od ce 
św. Spasa góra wysoka także jako zamkowa. A poczęła gi 
zamkowa rysować się na trzech miejscach, a zwłaszcza 
jednóm miejscu od poła, jama nie mała wyryta plynienią 
piasku z wodą dzdżową , a tak potrzebuje tam góra 'ha 
wania bez mieszkania. Po górze tej zamkowej trawę s 
strogy co od miasta, skoszywają, i drogę od miasta do br 
my wojewodzinej zimie, stąpiecnie wyrąbywając , naprawujg 
mieszczanie. liroń zamkowa: działo spiżane wzdłuż jedae 
ście piędzi , kula około na piędź i na irzy pałce, łoża i ke 
ła pod nićm okowane; dobre działo spiżune wzdłuż pół 
czićrnaście piędzi , kula do niego takoważ jako i do pićrw. 
szego , herby na nićm pogonia a orzeł, cisło (liczba) ni 
nićm po łacinie 1506., łoża, koła okowane dobre; dziak 
spizane wzdłuż półdziesięty piędzi, kula do niego około pół 
trzeci piędzi, herb na nićm orzeł, cisło 1506., łoża, koła o 
kowane ; dobre działo spiżane wzdłuż trzynaście piędzi, kal 
do niego ekoło na piędź, herby na nićm ; ógonia i orzeł, cisł 
po łacinie 1529., łoża i koła okowane dobre; działo spiża 
ne takoweż wzdłuż trzynascie piędzi, kula około piędzi, het 
by pogonia a orzeł, cisło po łacinie 1529., łoża, koła okowa 
ne dobre; działo spiżane wzdłuż dwanaście piędzi, kula di 
niego z gęsie jaje, herb orzeł, cisło łacinąż 1525., łoża, ko 
łu okowane dobre; działo spiżane wzdłuż półtrzynaście pię 
dzi, kala z gęsie jaje, herb orzeł, cisło łaciną 1524., łoż 
i koła okowane; działo śpiżane wzdłuż trzynaście piędai, ku 
la do niego większa gęsiego jaja, herb pogonia a orzeł, ci 
glo lacinąż I5ŻV5., łoża i koła okowane ; dobre działo śpi 
żane wzdłuż póltrzynaście piędzi, kuła do niego większa gę 
siego jajn, herl> oczeł, cisło łaciną 1525., łoża, koła oko 
wane; dobre działo śpiżane półdwanaście piędzi wzdłuż, ku: 
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ła większa gęsiego jaja. herb orzeł, cisło łaciną 1525., łoża, 
koła okowanes dobre działo takoweż jako wyżej jednej for- 
my półdwanaście piędzi, kula większa gęsiege jaja, herb 
orzeł, cisłe łaciną 1525., łożą i koła okowane; dobre dzia- 
ło śpiżane półsiódmy piędzi, kula około na dwie piędzi i 
„na trzy palce, pod nićm łoża okowane, na kołach nieko- 
wanych; działo śpiżane wzdłuż półtrzynasty piędzi, kula 
z jnje gęsie, herb orzeł, cisło łaciną 1524., łoża, koła o- 
kowanej dobre działe śpizane wzdłuż trzynaście piędzi, ka- 
la z gęsie jaje, herby pogonia i orzeł, cisło łaciną 1529., 
łoża, koła okowane; dobre działa dwoje śpizanych starych, 
wzdłuż oboje po siedimi piędzi, kala do obuch jednej miary 
około na dwie piędzi i na trzy palce; dział dwoje śpiża- 
nych, oboje jednej formy wzdłuż po półtrzynaście piędzi, 
kula z jaje gęsie, berb orzeł, cigło łaciną 1524., łoża, ko- 
' ła okowane dobre; dział żelaznych serpentinów jedynaście, 
długich po półdziewięci piędzi, krom form, kuła do nich 
z kułak, łoża okowane, na kołach prostych, a insze na 
stelbiech, a jeden ztych serpentinów opuszczon, formy do 
niego niet; kijów żełaznych z których strzelają ośm , hako- 
wnie ośmdziesiąt dwie; prochu działnego, abo puszennego 
"trzy beczki i pięć fastk; prochu hakowniczego trzy beczki 
i półtrzeci faski ; prochu rusznicznego półpięty faski; salć- 
try dwie beczki pełnych, a trzeciej trzecia część niepelna; 
siarki dwie beczki pelnych, a trzeciej beczki trzecia część. 
Do dział wyżej pisanych, kul żelaznych ołowiem oblanych. 
680, a nieoblanych 20, kamiennych kul sio bez jednej, 
kał serpenlinowych kamiennych 17, kul hakownicznych że- 
laznych swińcem (ołowiem) oblanych 240. Srzotu żelaznego 
na kale, nieoblewanego pułtorasta. Swińcu półczwarta świń- 
ca, a każda z nich cztórem mołodcom wzdymek, a małych 
sztuk półswinków trzy; żelnz szyn 240, globy dwa, przesie- 
ki cztery zołobkowatych; piły dwie, swidrów pięć, dłóto 
jedno, żelaza od drinł sześć sztuk, raf sześć, serdeczniki 
(sworżnie) cztćry, kolec pięć, kruków pięć, gożdzi gonto- 
wych trzy zasocki, łańcuch do kołodzicżn sążeń trzydzieści 


dwóch sążeń, a to i z tą cegłą summując, która w piecu 
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dwa , możdżerzy śpiżanych cztóry, tolkacze 
trzy kamienie na blankach, a Modcieys kokos 
kach i wieżach i wodę dzierżeć tam powiani miesz szan 
wszyscy jako hospodarscy tak cerkiewni i ziemianskie, P 
karze : Slanisław Ślosarczyk, puszkarz bierze na rok L2kop 
gr. sukna lunskiego pięć łokiet', a osobno dla oprawo' rsa 
ryn albo łotoków zamkowych bierał ten Stażisłów 3 
na rok po trzy kopy gr. gdy pilnował łotoków tych 
Zćgarmistrz i puszkarz bierze na puszkarstwo 15 k 
sukna lunskiego pięć łokiet', a na zćgar jako wyżej m 
no; JValenty bierze 15 kop gr., sukna lunskiego pięć ło 
hakownice oprawne żelazem zamkowćm ; Paweł łusin bie e 
rze 15 kop gr., sukna lanskiego siedm łokci s daje m na 
15 kamieni prochu z saletry i siarki zamkowej; Paweł . 
miec bierze 15 kop gr. ną rok sukna lunskiego siedm row 
strzelby tylko pilnuje. 101 saa al 
Z; ywność w świrnie : Zyta beczek ialaask 204, mięsa 
świniego gniłego co i sobaki niejedzą, pokruszyło się; WĘro+ | 
madzieleży z wóz na jeden koń. Cegły na potrzebę zamkową 
zgotowanej, wypalonej przed miastem, podle ostrowa bli- | 
sko Dniepra, nakładziona szopa pełna, wzdłuż szopa ta 19 © 
sążeń, a wszćrz pólezwarta sążnia, a wzwyż. człowieka stojące-- 
go i dwóch piędzi; a w drugićm miejscu tamże podle tej © 
szopy, w cegielniej nakładzionej cegły niewypalonejże wzdłuż 
cegelnice 14 sążeń, a wszćrz cegielnica taż 8 sążeń, a wzwyż 





























wypalona już a niewybrana ; a niepalonej cegły suchej je- 
dynaście gromad, abo stćrt pod dachem tamże w cegielni. 
Stróża zamkowa; U wrót zamkowych wojewodzinych 
strzegą siróże dwa, najmują ich mieszczanie, dają im nó rok 
sześć kop gr.; a u drugich wrót zamkowych rotmistrzo= 
wych, strzegą drabi po 10 człowieków ustawicznie, w dzień 
w bramie stojąc, a w nocy po blankach chodząc i krzycząc. 
Stróża miejska u wrót ostrowowych, najmują stróżów miesz- 
czanie z dochodów miejskich; stróża polna, stróża od pola 
na wale u wrót złotych, powinni dzierżćć mieszczanie, a te- 
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raz tej stróże u wrót złotych niet, a dają mieszczanie slró- 
żowszczyzny łej na rok wojewodzie po 15 kop gr. 

Przysąd miejski: Sprawują się mieszczanie prawem nie- 
mieckićm, majdeburskićm, przed urzędem swoim miejskim. 
Służba i powinność miejska: Powinni mieszczanie na 

slużbę wojenną jeździć zbrojno przy wojewodzie, i jako wy- 
żej pisano jest, straż zamkowa u wrót wojewodzinych , a 
! miejska u wrót ostrogowych, a od pola na walu u złotych - 
wrót;'a kładzie i kamienie w zamku na blankach ku obro- 
nie, i wodę dla potrzeby zamkowej dzierżeć, i drogę z mia- 
sta do zamku do wrót wojewodzinych, po górze stąpienie 
powinni rąbiąc, naprawować, i Lrawę, po górze tej przeciw swo- 
ich oblamków. gdzie osiadają, kosić , ostrog koło miastu ro- 
bić. A dochody miejskie biorą mieszczanie na ratusz: od 
synkowania gorzalki, od woskobojnie i od wiaderka którćm 
miód przaśny mierzą, zawsze to na rok po 60 kop gr.; je- 
szcze przychodzi im na rok po 3 kop gr. , a czasem więcej 
zrzadownicj a kto na miejskiej ziemi czy człowiek podda- 
ny siedzi daje każdy na ratusz po 4 abo po 5 groszy, to u- 
czyni czasen i Ż kopie gr. Wydają mieszczanie dochody 
te na straż, na klikuha , i na mistrza. Powierne od zboża 
idzie na klasztor tameczny kościoła świętej Trójcy. 


A dochody wojewodzine: Myto, kupcy przyjczni w Ki- 
jowie dają wojewodzie myto główne od kopy po dwa gr., a 
którzy na Wyszgrod chodzą ziemią abo wodą, dają od kopy 
po 4 gr. Karawao; gdy kupcy cudzoziemcy idą w karawa- 
niech z Turek, z Ilordy abo z Moskwy, dają wojewodzie my- 
to główne od kopy po Ż gr., a k' temu pokłonu, po dobrej 
woli, dają z Turków idąc, rzeczami jadwabnemi, a z Moskwy. 
sobolmi i inszemi towary tamecznćmi. Myto od rzeźników; 
rzeżnicy dają na zamek od każdej jałowice .po groszu; myto 
rybne uchodniki mozyrscy, mohiłowscy, rohaczewscy, Re- 
czycamie i insi cudzowołoscy, którą rybę łowią niżej Kijowa, 
ci wsi idąc nazad w wierzch dają w Kijowie wojewodzie my- 
ta dziesiątą rybę, abo niechcąc przeliczywania i przykido- 

Tou II. 9 
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wania ryb jeno dają z komiegi (1) każdej za to po 6. 
po 7., abo po ośmi a insi po 10. kop groszy, abo jako | 
w jedno bywa komieg © kilkadziesiąt jednej jesieni; a na ; 
targu od ryb świeżych i wszelakich, myto ma wojewodę 
także dzresiąta ryba; a od solonych ryb od heczki po 3. | 
grosze, ©d jesiolrów dziesiąty jesiotr, a gdy dziesięci i 
jesiotrów nielrędzie tedy śpina kożdego, od beczki jesietrzy- | 
ny po 6. groszy, a bieluha na wojewodę idzie wsia. 


Podużne i obwiesfka i powielszczina: Gdy którzy eu 
dzowłoscy z Zapola, abo odkądkelwiek przywożą na tar 
mąkę, sól, żyto, abo jakiekolwiek zboże, dają na zamek 
_podużnego 0d woza po półlora grosza, a obwiestki po gro- 
szu; od miodu od kadzi każdej od wieka powiestnicy , 
po grosza, myło solne pdy sól idzie z Niza, dają z każ- ' 
dego czółna myta na zamek” po kamieniu soli; a Diałej . 
soli, która przy Padole przychodzi, z woza wielkiego i ma- - 
łego po 300. tolpy. | 

Obwiestka od Rozaków: Kozak albo jaki człowiek gość do 
Kijowa z wierzchu, z Nizu, abo z Zapola przyjedzie, powinien 
dać kazdy obwiesiki namiestnika wojewodzinema grosz. 

Bobrowe gony: tórckolwick uchodniki chodzą na 
bobrowe gony po Dniepru, a po Rosi i po Uden i po 

. ionych rzeczkach, dzielą bobry ułowu swego z woje- 
wodą na poły. 

Podaczki i służba od rzemieślników: Rzemieslniki w mie- 
ście dają wojewodzie każdy z nich na rok o Bożzm-Naro- 
dzeniu koladki po 2 grosze, a k'temu łuczniki po luka 

' dobremu; czobolarze po parze bótów; kowale po siekie- 
rzez strzelniki po dziesiąci strzał; rymarze, kusznierze, 
krawcy robią wojewodzie darem <co roskaże. 

Rapszczyzna. Z karczem idzie płat na wojewodę; 
w której karczmie szynkują piwo jedne abe miód, abe 
oboje piwo i miód, z każdej jednako po dwie kopie gro- 





- (1) Komiega siatek czweregraniasty. 
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szy i po 40 groszy, i po dwa pieniądza; osobliwie od 
waru każdego po groszu; tego roku było karczem 58 a 
tych ośm wolnych. 

Mieszczanie którzy podmiejskićm prawem siedzą domy 
swojemi: Safon Stepanowicz, Jnsko Czerewczyjewicz, Zan- 
ko Jaczynicz, Waśko Czerewczyjewicz, Fedko Artemowicz, 
iwan Bezkowiez, Jaśko Cywulicz, Fedko Czercwczyjewicz, 
Stefan Piwow, Serhiej Stepanowicz Czubinoj, Bohdana 
Tolkacz, Dymitr Panahranowicz, Karp Zolnirowicz Men- 
szy, Joskinicz Jermak Woskolojnik, Pron Clronny, Iwan 
Czorny, Opanas Jenpowicz, Waśko Chodkiewicz, Malusz 
Kałacznik, Kasprowej Jakow Mileszkowicz Marcinowny, 
Olexiej Czetwertnyk, Andrzej Krzywy, Iwan Kurnik, Sup- 
ranowa Stróżow, Stefan Raczulnik, Gastołt Hawrylo Sczoh- 
ły, Miśko Chrypkowicz, Pańko Iwanowicz, Iwan Kowe- 
rzenek, Wasil Tołsty, Choma Stomin, Nahum Czernilo- 
wicz, Sankinej Bohdan Panasukawicz Owdocia, Iwan Stad- 
nik, Fedko Synonosowicz Skahow, Andrzej Turczynowicz 
Małania, Wasil Krzywy, Fedko Sapował, Ułasz Kot, Nicy- 
por Hawryło Ostaszkowicz, Jacko Ratowicz, Iwan Biejow, 
Wasilissa Kulowa, Piotrek Litsin, Miśko Połocko, Stepan 
Pozniakowicz, Mojsej Brażnik, Charłan Bohdan Lewejczyk, 
Mały Chodkiewicz, Milko Ułasowicz, Iwan Szukul, W asil 
Krzywy, Zulca Miskewicz, Hryszko Mieleszkowicz, Iwan 
Kralinowicz, Malian Ostaszkowicz, Nawisko Kaniewiec, 
Siemiona Mieleszkowicz Poplesinieja , Maria W oroncowaja 
pisarza miejskiego, Semien Bobrykowicz Daszkowa, Ma- 
laszko Mulawy Cerkas, Jacko Kozkol Dejenko, Kalenik 
Pleszkanow, Stepan Mieleszkowicz, Jaśko Syrytyk, Andrzej 
Mozyranin, Fedor Dormalej, Tyszko Kuprenck , Siemien 
Świrżkowicz kużmin Dołki, Siemien lIhnatowicz, Chmis 
Mikulicz, Bohdan Potopowicz, Jewebym Ułasowicz, Ono-' 
prej Ułasowicz, Chwica KRobyzowicz, Kaletnik Płotniko- 
wicz, Mowieka, Olexiej Opałychin, Maxim Kobakownik, 
iwan Litfinej, Danił Świder, Fedko Kusznierz, Chodyk 
Kobyzewicz Czornowik, Łukian Bukiewicz, Ułas Cobotaz, 

| | g* 
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Paweł Macochyn, fwan Bary, łwan Tarczynowicz, Onop. 
rej Łopkowier, Jaśko Matuszkowicz, Waśko Jewłuchowiez, © 
Mitko Zyłowin, Waśko SŚtrylewicz, Siemien Nawryko, | 
Iwan Horbolity, Iwan Tłastonewicz, Roman Horbolityn, © 
Iwan Macóchyn, Olexiej Mutfiej Poleszko Symonowa, Jaś- 
ko Połuszkowicz, Hlawrylo Hiumen, Prokop Łyżnik, Iwan 
HKoszkodaw, Pietrok Kniehinin, Iwan Krzywy, Jaśko Kal 
Sobakin, Fedko Fiłałow Ziemieniec, Sysoja Chodorowa, 
Jesko Niemierkin, Iwaske Sysojenkowicz, Siemien tKionnsz- 
kowicz, Doroszko Krośnik, Dymitr Paszko Łanikij, Wa- 
sil Klimowicz, Dawid Perskowicz, Maxim Wójt, Jurko 
łilimowicz, Mitko Sokul, Hrycko Packiewicz, Semen Bo- 
jarcewiez, Hryszko Restenowicz, Bohdan Mielikewicz, Sy- 
soj Chromy, Terechno Borysowicz, fiydko Parosin, Żan- 
ko MWorobiewicz Waśko Szczurow, Bohdan Toupikij, 
Hawryło Row, Trychon Paszkowny Owsianicz, Kondrat To- 
pikin, Chrał Małysienek, Kobytko Ubohi, Paszko W'erto- 
hlow, Onisko Prosiłkow Majkowny, Fedke Kaleczen, Mit. 
ko Iwasiej, Jemyniej Malejkowicza, Mitka Pileckiego, Cho- 
dor Winnik, Bohdan Paszkiewicz, Taras Czarny Prose 
Matfiejewicz , Wacor Popowicz, flja Ormianin, Kiskor 
Odyrkowicz, Fedko Sirkizec, Olbiej Ormianin, eg 
O runianin. 

Mieszczanie Zamkowe: Jakow Kasnierz Pilip Cobotar, 
Wasił Wilniewiec, Daniło Kortawy, Maxim Miłoszczenek, 
Misica Kusnierzz dom pana Tyszyn, dom Struszki, Ja- 
kow Zamocznik Olexiej Krawiec, Malina Barzak, Misko 
- Kozieł Worona, Jesko Postrzygacz, Miłecha Wdowa, Ole- 

xiej Czobotar, Bielicz Sokolnik, Iwan Kołacznik, Makar 
Borysienek Miedelewaja, Matfiej Pastach Łasionowa, Ma- 
rja, Harasim Siepolenek, Denis Pasny, Kuźma Zacharcze- 
nek Tyszkowa, Suprenko Licowski, Onisko Bondarz, 
©pamas Moskał, Mitroszko Pasiejko Łucznik, Hryszynej 
dom, Jan Pankewicz, Paweł Siedelnik, Malian Maśko Ma- 
zutycz, dwan Płotnik, Jaśko Krywopust Qwsieta, Iwan 
Moskal Seczyło, Ihnat rybołow, Wasil krawiec, Iwan Sy- 
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dor Cobotar, Żajko Cobotar, Tyszko Warochowicz, €lio- 
dor Warochowicz, Nasahajów dom, jescze dom jest, Ostap 
Żywie, Sapron Mielechow Towstochowaja, Kuźma rybo- 
low, Sulhkinej dom, Siemieo Nabilski, Hryszko Rujkiewiez, 
Płotnickhaja, Daniło Pomieło, Moryszko Koleśnik, Hilebko 
Rudnik, Mojsiejce Pyszko, Bohko Omelian rybolow, Boh- 
dan Mosklan, Ułas Cobotar, Marko Zaskowiej, Nastia Skryp- 
laczyna, Waśko Chromy, Ostaśkow dom, Kalenik Sewruk, 
Ostrojcyczenka rybołów, Odoria Chrypkowicz rybolow, 
Chomica Sewruk, Miedwiedowicza dom, Tyszkowa Klep- 
cowa, Zdan Cobotar, Piotr Cobotar, Denis Siedelnik, Sko- 
bow dom, Fedko vymarz, omaniec krawiec, Obyszko 
płotnik, Siemien Konstko, Moryszko Kuźniee, Iwan Nos, 
Jeśko Szostak postrzygacz, Boluan Chumielewicz, Hrydko 
bobrownik, Piotr Tolstogłow, Ihnatownien dom, Sawu- 
licz dom, Cyrkasow dom, Stepan Pestrzygacz, popadia O pa- 
nasowska, Opalichynej dom, Fedor Pieczuk, Jakub Władyszow 
dom, Jacko Kozaczenek, Paweł Bałyka, Ochemia Łucznik, 
Kiryło Trybusznik, Wasilej Łneznik, Misko Łucznik, Miki- 
cinej dom, Czyżowej dom, Iwan Maczułko Brażnik, Jeś- 
ko Choroszenko, Dmitrek Kuzniecow, Misko. Azestepek, Fa- 
nas Kuczoik, Piow Łewkowicz Łucznik, lewoszka bol- 
rownik, Jermolin Kuzaicow dom, Tyszko Łucznik, Sie-. 
mien Zdanowicz Łucznik, Fedko Iwanowicz Łuczaik, 
Pasięcko Łucznik, Pilip Oplatnik, Horyszko. Strzelec, To- 
miło Sewruk, Qchmat Sewruk, Onania Stojski, Łiska Sew- 
rak, Ochrym Sewruk, Iwan Motynie Sewruk, Szleda Sew- 
ruk, Iwan Sebestianowicz Sewruk, Naroj Sewruk i To- 
miło Sewruk, Iwan Demidkow oi Padskarbiego karcz- 
ma, Mikdaj Dobotowka, Jewsiej Krzywopust, Szczastnego 
Pieszczika dom, Pozłotarz, Hryszko kusznierz, Jeśko krawiec, 
Heryn kusznierz, Ijewa TFomaszkow dom, Siemien Chylicz, 
 lwanisa Armeninow dom, Otbiejow dom, Bohdan Tomojlowny 
zięć, Armenin Lubiejow dom, Kirkora dom, Stuchow domy 
- Kasprow Ormianin Hryszkonosow dom, Bohdanowej Tol- 
kaczowej dom, Makarowej Tolkaczowej dwa domy, 4Fr- 
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nianie popa dom, Hryszkow Mielnikow ZŁ 
dom, Piatnica Cuchystynej muż. inirye W uk 

Mieszczanie biskupskie: Stepan Woskobojnik, Paszko 
Mielnikowicz, Hryszko Olexiejowicz worotny, Misko Per- 
„kowicz, Małyszko Woskobojnik Siemienice, Kary Lapie- 
chow brat Konopczewski, Iwan Korobniewski Sn ry- 
bołóow, Czepkatowaja, Stepan więzy Bt m 
kon rybołow, Oleszko Haprom. 1.4 

„Mieszczanie manastyrskie a sofijskie, Dom ei] Niko- 
ły Pastyńskiego, dom pieczarskiego monastera, Wasił Haw- 
ryło, Wasił Chilko, Desko Stepan Usudko, Hryn Ułasik, 
Onisko Olowiaka; Sofijskiego: Siemien Wasil rybołow, A- 
temko Chromiej, Choma Nikolski Copka, Misko Sewruk 
KRuzmina. > „Shi 

Mieszczanie ziemianskie: Panicej KStakóńcjj dóm, ezlo- 
wielka jej Oleksieja dom, Jakow Maxidonowej muż, Kon- 
drat Daunkowiez Siemion Łarionienek; przy paniej Kata: 
szowej pana horodniczego krawcow dom, też kniazia Sień- 
skiego, Hryć Sieńskiego, Łochwin Sieńskiege, Mitko Sku- 
renek; bojarskie: Jewchym Tyszyn człowiek, Kuźma Cze- 
twertap, OQmelian Łopsiej Olexiej pana Tyszyn, Supron 
bojarski, Otrohim bojarski, Hryn Rudy; Dublańskiej dóm; 
Lewon pana Hornostajow, Wasil Hreczennik bojarski, dóm 
Andrzejow, człowieka bojarskiego; dóm namiesnika teraz- 
niejszego kijowskiego Semienow, Paszko Mozyranin, Miś- 
ko pana Tyszy, Łukijaniec KŁochwinow syn; pana Iwana 
Wasilewicza dom, Stepaniee Kuc Surynowicza y | Iwan 
Czurny Surynowieza, pana Tymochin dóm, paniej Pro- 
skurzynej dóm, Tereszkowa wdowa Pawszycza Jarmenika 
Pilipowicza. 

Żałnierskie domy w mieście: Lacha Stasiow dóm, la 
Lacha dóm, Dziesiętnikow Przybyślanskiego dóm, Kłopo- 
ckiego dóm, Antoniewicza dóm, Tchorzewskiego dóm, 
rotmistrzów dóm, organistów dóm, karczma przeorowa, 
Lacha Smarzów dóm, Lacha Terlikowskiego dóm, Noska 
krawca dóm, dziesiatnika Lawryna domy dwa, Lucow 
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|om, Żuka Muiryny dów, Szuszkow dóm, Marcina Sla- 
low dóm, Krysia dóm, Szymka Lacha dóm, Kaspra 
otmistrzów strzelec, Ullinna Swiesczennica dóm, Janow 
)łuczanikow dóm, Jaroszow dóm, Sprafena dóm, Jakubow 
egarmistrzow dóm, Bartosz Lach, Jan sielarz, W alen- 
ego dóm, Rawińskiego. dón, Maćko Nosakownik, Jurko 
dtwin, Jurko Wilkewny, Jakuba Grzymały dóm, Andrzeja 
aborowskiego dóm, Łukusza dóm, Jakuba Piduraa dów, 
iekowskiego dziesiąlnika dóm, Rrezioskiego porucznego dóm, 
łatnerz Kryszko , robnistrzów dów , Staseowskiego dów, 
arzeckiego dósm. 

Popowskie domy w mieście: Preczysteńskiego. dóm, Ni- 
olskiego dóm, Demidowekiego woskresieńskiego , Nikol- 
ciego-Nabereskiego,, Spaskiego Borysohlebskiego, Bielickie- 
b rożestwienskiego, Oipanasiewinskiego domów w mieście 
rom cerkwie, a spitulów ruskich, lackich i ormiańskich 
łpiętnasta i winnic dwie, jedna przed zamkiem na g0- 
e Sczykawicy, druga na górze W.yżyrodzie;. oprawuje 
h na Wzyżgrodzie winogradnik z siola Piolroniec Le- 
on: Milbsz,, ale pożytku. z tych. wianie malo, niewyciska- 
| wina, jagody tam bywają.. | 

Sioła zamkowe:. Sieło Demidowcey, cztćry mile: od zam- 
3, ludzi 16 człowiekow, Siemion. Mitkowicz powinien na 
mek dawać każdcgo- roku kolasę sinna, a orać trzy dni, 
hwedor Chboroszkowicz a lwan. Konczukowicz ci slużą 
')mnO + jeżdżą na. wojnę i: na. wszelaką. drogę przy. woje- 
odzie- i przy urzędniku. jego;. Jakow Choroszkowicz orze 
| zamek na lato trzy, dni, a. daje. na cerkiew. tameczną 
jt stoga siana; Wasilcj Iwanowicz daje na- zamek. wiadro 
iodn, a orze trzy dni;: Alexy. Siemienowicz, 6rze ha za- 
ek trzy dni, a. daje na cerkiew tameczną tny. wiadercy 
lodu, Stepanowa Konczakowica orze trzy. dni a. daje 
jods: kadź;: Kalenik: Miecheduwicz orze trzy dni, a daje 
ł stoga siana. to jest 5 wozów; Michał. Choroszkowicz 
ze lrzy. dni, a. na cerkiew tameczną, daje dwa wiedercy 
jodu, a tych wiaderec piętoaście w kadźz Michalec Mi- 


ła a 5. kop żyta abo jarzyce na zamek żnie, siana pół 


(dwa wiederca miodu a na Mikołę św. Mieć 
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kitycz orze trzy dni a daje stog si 0 
daje na zamek , a ma Kar o a a m ldź. mia 
Sioło Piotrowce na Dnieprze od 80020 dwie 
mile: Ataman Mikita Weremij daje obok i 
trzecia wiaderca których w kadź 15. wchodzi z 









po 4. grosze, stóg siana to jest M Qwiiwakinąjoiih: r. 


zów drzew a eztćry dni orze a 10. kj tytc aka 
ce na zamek żnie a na cerkiew Wozdwiżenie ezesnego 
chrestła 12 wiaderce miodu, lód na. wwakiajc i 
Moruszkiewiez daje i słaży po temuż jako i ałaman; Opa- 
nas Sieniebokowicz dsje na zamek 5. wiadereć * miodu, 
40 groszy, stóg siana, 5. wozow drew, a cztóry dni orze 

a 10. kop żyta abo jarzyce na zamek żnie, lod prząła 
a na cerkiew Wozdwiżenia czesnego chresta 10. wiaderce 
miodw a na św. Mikołę Miedzyorskiego w Piotroweach 
4. wiauderca miodu daje; Mitko Niekrasowicz daje na za. 

mek pół kadzi miodu a dwa grosze na jałowice, a pół > 
trzecia wozów drzew, dwa dni na zamek orze, lód prz: © 


















stoga ; ma Małyszkiewicz daje na zamek pół stoga 


siana (o jest 5 « WOZÓW, W lowy idzie ze wszystkimi ty- 
mi ladźmi co w wierzcha napisano gdzie wojewoda poje- 
dzie, a na pieczarski manasterz daje 3. wiaderca miodu, 


50. groszy, a tywonu pieczarskiema który POOR 






w Piotrowcach dwa wiaderca miodu, a na św. Michala 
Wydbhickicgo dwa wiederca miodu; Chodor daje na za 
mek stóg Siana, 5. woz drew, a 4. dni orze a 10. kop 
żyła abo jarzyce na zamek żnie, lod prząta, Ń. groszy 
na jałowicę, a ma manasterz śś. Borysa ti Hleba daje kadź 
miodw. Omelianowsczyzna pustowszczyzna: z tej po temuż 
przychodziwało jak i od Chodora; Wasil Chodorowicz 
wziął pusłowszezyznę na imie Ważścjówadniknąh 'a ma sie- 
dzieć ma słobodzie jeszcze rok, a gdy wynidzie słoboda 
ma dawać na zamek po t2 grosij abo półtrzecia wiaderca 
miodu, abo półtrzecia grosza ma jałowicę, a po trzy wo- 
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zy drew, a po pół atoga siana, a po 2. dni orze, a 5. 
kop żyta żąć , lód przątać, a na św. Mikołę Miedzyor- 
skiego w Piotrowcach 4. wiaderca miodu, a na manasterz 
czesnego chresta 4. wiaderca miodu; Mitko Dejcenek na 
woli siedzi i jeszeze do roku siedzieć ma, i gdy wysie- 
dzi ma dawać na zamek po pół kadzi miodu, po półtrze- 
cia wozów drew i po pół stoga siana a na jałowicę po 
półtrzecia grosza, lód na zamek przątać, dwa dni orać 
a żyta 5. kop zboża. Lewon Miłan winogradnik zawisda 
winograd w Piotroweach na zamek, a daje w Piotrow- 
cach na cerkiew ów. Spasa 5. wiaderec miodu, na łowy 
chodzi; Przychodzy: lwan Ułas, Hryszko Bohdanowicz, 
Kościak Omelian, Karp Miłanowicz , Siemien Oleniewicz, 
€hodor: ei nic niedają. Ci w wierzchu pisani ludzie win- 
Bi niewód wojewodzie ciągnąć na jezierze zamkowćm w Pio- 
trowcael:, na które łowy wswojej ojczyznie w Piotrowcach i wo- 
jewodainskie tamże i pohrebem za Desną w lowyż przy woje- 
wodzie i przy jego namieśniku dochodzić powinni, też pod- 
wodę konną i wodzianą dawać, a wojewoda ustawił im nową: 
każe im młócić zboże, płacąc im po półgroszku odkopy, a przy- 
gania ich żąć i orać bolsz niżich powinność, i za to ich grabi, 
bydło swoje i świnie każe im paść i karmić sianem ich, a nadto 
począł, tak trzeci rok, brać od nich z dymu po kurycy i 
po 10. jajee, E€zogo przedtćm niebywało. Sieło Lutawa 
w dziesiąci milach od Kijowa, a od Ostrza z werstę, na 
rzece Deśnie domów 12. na imie: Ułas Raczmenek , Lew 
Dikowicz, Moisiej Rydkowicz, Siemion Denisowicz, MKa- 
lenik Syzonowicz, Michał Kuzminin, Mikita Misczenek, 
Ostapko Supranowicz, Mikita Sabestianowicz, Ostap Oli- 
sicjowicz, Fedko Iwanowiez dają na aamek kijowski mio- 
da półpięty kadzi, kunice dwie, po półósma grosza;* gony 
bobrowe na wojewodę, ozero w stępie z Desny włóczą oni 
wojewedzież niewodem jego i rybę jemu, z jeziora tego 
ulowiwszy, odweżą do Kijowa, jaz tam na Desnie kto 
zabije, daje na zamek biełuhbę każdą, jesiotra dziesiątego, 
abiała ryba wszylka temu kto jaz bije; powinni też na 
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rok dzień jeden zimą chodzić na artach w fowya 
dzie. Siola nu Dnieprze Niezwodyczy, OE | 
cy, w Qwruckiej włości za Uszami «a za D 
oz Barszczowcy, Iwankowcy z Ostrejduki:-— 

Siola manasterza pieczarskiego: Sioło Nawoz ezłox ją 
ków 44: dani z nich 11. kop groszy i 13. groszy, mi 
korzy 130. Sioło Mniewo człowieków 6: dani 4. k p 

„. groszy. Sioło Gdan człowieków 3: duni 36. gros 
Śł Sorokowice człowieków 10: dani: 2. ręce. 
miodu 20. wiaderec i półdziewiąta wiaderea. o Hlw 
bewo człowieków 11: dani 5, kop groszy i 6. groszy; 
miodu 20. i półpięta wiaderca. Siole Ostepkowice ©  ) 
wieków 7: dani 8. kopy groszy i 6. groszy i 6. pie: 
niędzy, miodu 35. wiaderec. Sioło Nowosiolki: człowie: 
ków 2: dani póltory kopy groszy: półtrzecia grosza, miodu 
15. wiaderec. Siolo Tarasowice ezlowieków 6: dani 3. | 
kopy groszy i 40. groszy, miodu wiaderec 14. Sioło Śwae 
remle człowieków 4: dani 2. kopie groszy 24. gr., mio- 
du wiaderec 22. Sioło Deraznice człowiekow 8. dani mio: 
dowej 16. wiaderec. Sioło Serki człowieków 2: dani mio: 
dowej 6. wiaderee. Sioło Osorycy ezłowieków 2: mie | 
du dają 8. wiaderec. Sioła po Teterewi Wyszewicy, imie 
nie Szybienne, Zabudczy, zprosowane tych czasów od 
Tatar. Sioło Słobodka na Deśnie człowieków 14: dami > 
miodowej 79. wiederec. Sioło Dubiecna człowieków 7: 
dani miodowej 49. wiederee. Siolo Pogrzeby człowiekow 4: 
dają kunice 27. groszy i Mohilowskiej włości dwa wiederca 
ma imie pieczarskie; a Barsukowice: tłum ogrodników 10. 
robią pasznią ogrodnikami tymi a najmitami. Podle ma- 
nasterza 18. człowieków, którzy na kunicy siedzą, dają 
na rók wszyscy 30 kanie za każdą kunicę po dwanaście 
groszy, a na tłokę chodzą po dobrej woli na manasler- 
skiej strawie. "Tamże podle manasterza ludzi służelnych 
14. człowiek, którzy dają drwa, harszez, łyka, / Jeszcze 
tamże podle manasterza dziesięć sług, którzy na wojet 
przy wojewodzie jeżdżą. 
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Dochody metropolitowe: miodu przychodzi 19. kadzi 
roszy 9. kop i piętnaście gr. Zubin sioło hospodar- 
kie na Deśnie na metropolita 6. wiader miodu z niego 
kodziwało, ale teraz przywrócono ku Ostrzu. Sioło mitro- 
olskie, sioło Bahrynow w tćm siele było 15. służeb, 
ersz pusto leży. Sioła z których wychodziwało sług pan- 
ernych na służbę hospodarską. Sioło KMułanow, sioło 
aakowice, sioło Popadyce, sioło Jariewicze, sioło Rułlo- 
lice , sioło Niewesiołowo, Niemila, sioło lwankowiee: 
tych sioł wychodziwało ludu pancernego na służbę bo. 
podarską 246. a teraz te sioła puste wsie. Z sioł pol- 
ych, z Krzywego z Chodorkow a lstolcy dani chodziwa- 
o irzy kadzi miodu niżli zapościeli od dawnych lat. Co 
ia manasterzu jeziora i sianożęci bywały, niżli od Tatar za- 
uaścieli, a gony bobrowe. Z tej pustolini wyjeżdża slu- 
a pancerny jednokoń na służbę hospodarską. Manaslerz 
ływie zarubski św. Przeczystej, k'temn manasierzu by- 
vała także pasznia bartna, ziemia jezioro i bobrowe go- 
ry; teraz wsi pusto, tylko jeden Czernice strzeże dla 
»ożaru.  Manzsterz sływie Wydubicki św. Michała co się 
rocha pożytku czerńcóm, a mitropolitowi niet. VW Ki- 
owie horodyszczu starćm którzy ludzie metropoliczy sie- 
lzą, ci służbę ziemską bospodarską j. m. służą jako któ- 
ry może, bo od Tatar zwojowani, a w grodzie z tymi 
słagami cerkiewnymi którzy w staróm horodyszczu siedzą, 
powinowactwo ich na wartę horodców swoich w zamku 
dla obrony, kłody, kole, kamienie na horodniach mieć 
iwodę stawić a krutą górę okoszywać około horodców 
swoich; tychże ludzi powinowactwo zamkowy most mościć, 
po połowinie i z archimandrytowymi ludżmi.  Siediscza 
i Stebeckiego pustocinę Rachowską Wasilowi Pankiewiczo- 
wi na służbę metropolit dał. Sioło Michałczycy, służba 
jedna dana słudze cerkiewnemu Matfieju Milkowicu z da- 
nią w Zawcochach, w tómże siele człowiek przychodzy 
dan temuż Matfieju na słażbę, iże był pusty na posłuszen- 
stwo urzędnikowe. 
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A dostateczne popisanie miasta i powiatu kijowskiego 
a majętności ziemiańskich, i cerkiewnych, i dochodów wo 
jewodzinych nie mogło być natenczas, bo niedopuszee. 
no tego w niebytności wejewodzinej, namieśnik jego od- 
kazal. Trzynaście łudzi nieposłuszni jego, ani pod jego 
mocą ale pod horodniczego jako sprawcy natenczas we-: 
lej hospodarskiej ustawionego, a horodniczy odkazał po- 
temuż iż ludzie nieposłuszni jege, ałe namieśnik wojeno- 
dzin. imi sprawuje. A tak cośmy sami sobą wywiedzieć 
się mogli, tośmy tego popisali tak jako wyżej. 

Po któróm wpisaniu tej rewiziej ten [ist nasz nazwa 
ny vidimus pomienionemu j. m. panu wojewodzie kijow. 
skiemu 2 pieczęcią naszą wielkiego księstwa l tewskiege 
wydacieśmy Kazali. Pisan w Warszawie luta Beżrco ne 
rodzenia 1609. miesiąca kwietnia 12. dnia. U tej rewt 
ziej zamku kijowskiego, pieczęć większa wielkiego księ 
stwa [itewskiego jest przyczepiona; a podpis ręki j. m.-p. 
kanclerza litewskiego w te słowa: Lew Sapieha Canclers 
PVielkiego Xięstwa Litewskiego; a podpis ręki pisarskiej 
w te słowa: Jan Madycz Sccretarz. Mlóraż to rewizja, 
za podaniem pomienionego pana Pokosczewskiego, a z 
przyjęciem maszćm sądowem, wszystka słowo w słowo de 
ksiąg grodzkich kijowskich jest wpisana, z których i ten 
wypis ped pieczęciami urzędu teraźniejszego w roku ai: 
niejszym 1628. miesiąca ślycznia 9. dnia jest wydam. 
Pisan w Kijowie (1). 


(I) Udzielono przez p. Konstantego Świdziaskiego. Jako. dopełnienie 4% 
historji Kijowa służyć może przywilej nadany miastu przez Zygust 
ta I. a potwierdzony przez następnych królów aż do Zygmunła III, 
który umicściliśmy w oddziale: Dyplomata. 


—s493 30 €6— 
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I. 


Poselstwe moskiewskie, po Śmierci 
Stefana Batorego w 1585 r. (1). 


—009-9600— 


dal kniazia wielkiego meskiewskiego; przez posła jego, dworza- 
ina inamieśnika możajskiego Elizara Leonowicza 
RZewskiego i diaka Zachara Hryhorowego syna Swi- 
ajgewa przyniesieny; na którym napis na wierzchu tego listu: 


amom Radam korony polskićj i wielkicgo księstwa litowskie- 

o Świceokim, duchownym, arcybiskupom, i biskupom; woje- 

redlama , kasztolanom, .starostom i wszytkicj radzie pospoli- 
tej korony polskej, i w. ks. lit. 


A TO SAMY LIST: 


nas © RR 


Lósci najświętsza i przenajsławniejsza chrześcijanóm da- 
ąca mądrość, postaw nas na sprawiedliwość twą, i naucz 
ia6 woli twćj, abyśmy mówili o ludziach twych po- 
'ój i postanewienie. Tegoż tedy w Trójcy mianującego 
chwalącego bóstwa Ojca i Syna i Ducha świętego teraz 
awsze i na wieki wieków amen, miłosierdzie chowając i 
władzą, trzymając sceptrum chrześciańskiego carstwa: my 
wielki hospodar panóm Radam korony polskiej i wielkie- 


3. 





(1) Akta te napisane były na okładkach rękopisma Statutu Litewskiego 
zwanego drugim lub wołyńskim za Zygmunta Augusta (1564 r.), a 
przepisanego 1595 r., w posiadaniu p. Koustantego Swidzińskiego. 
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go księstwa lil. świeckim i duchownym arcybiskapi 
biskupóm, wojewodam, kasztelanóm , starostom i ws 
kiej radzie pospolitćj polskićj, i wielkiego księstwa I 
skiego: 

Doszła nas wiadomość iż hospodara waszego Sr 
króla polskiego i wielkiego książęcia litewskiego niet 
a wy bez pana zostali: a tak my będąc hospodarem e 
ścijańskim, starając się o chrześcijaństwie waszóm, a 
miłosierdzie swe i łaskę oknzując, posłaliśnmy do w 
kich panów Rad korony polskiej, i wielkiego ks. 
posłańców swych, dworzanina naszego, namieśnika m 
skiego Elizara Leonowicza Rżewskiego, i diaka s 
Zacharja Świzajewa w waszych niezgodach was nawie 
i nasze miłosierdzie i łaskę wam objawić: że my | 
prawie hospodarem chrześcijańskim , krwi rozlicia e 
ścijańskiej nieżyczymy, obojego państwa, jako swema 
stwu, tak też i waszemu wszytkiego dobrego che 
żeby chrześcijaństwo zawsze w zgodzie i w pokoju 
ż byćby mogło oboim hospodarstwom, pod jedną | 
ręką carską ; i przeciw wszytkich waszych nieprzyj 
stać zawsze za jeden. A wy panowie Rady duchov 
świeckie wszytcy spólnie, korony polskiej i w. ks. 
 namówiwszy się z sobą, wszytką ziemią o dobrćm ce 
ścijańskićm radzili, naszego miłosierdzia i sobie na 
hospodara na królestwo polskie, i w. ks. lit. w 
chcieli, żeby tym oboim państwóm być pod naszą 
ską ręką w społeczności i w miłości zawsze, w zje 
czeniu ode wszytkich nieprzyjaciół za jeden. A n 
wielikomu hbospodaru waszą dobrą radą do tych pu 
przysporzenia szukać przystało za jedno ku któremuby 
stwu gdzie co przynależało, a my waszych państw i w 
kiego rycerstwa, i wszytkiej ziemi korony polski 
wielkiego księstwa litewskiego, prawa, wolności niw 
ruszać niechcemy, i jeszcze więcej waszego pierws 
co za wami teraz jest, we wszęlakich prawach i w © 
znach przybawiać, i z swej łaski przymnażać chcemy. 


*B 
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© tćm dobrze radzili, i nasze staranie ku wszemu do- 
nmu chrześcijańskiemu, i nasze miłosierdzie i łaskę do 
bie widząc, rozsądzili, że my będąc chrześcijańskim 
;podarem, nie dla czego, -jedno dla chrześcijańskiego 
koja i dla lospodarstwa tak naszego, jak korony pol- 
ej, i w. ke, lit. przybawieuia i rozszćrzenia, u was ho- 
vdarem być chcemy, i żeby naszćm hospodarskićm ob- 
ślaniem i waszemi panow Rad i wszytkiego rycerstwa 
bremi radami, chrześcijaństwo rozszćrzyło się i zawsze 
cichości i w pokoju było, a bisurmańska ręka nad 
rześcijaństwem nie rościągała; i naradziwszy się w ićm 
lmostajnie wszyscy spółnie, slalibyjeście do nas od sie- 
! © wszytkich tych sprawach, o dobrim chrześcijań- 
óćm, posłów swych, oboich Rad korony polskiej i wiel- 
ge księstwa litewskiego, umyśliwszy tak ze wszystką zie- 
a, jako którym sprawóm być przysłoi. Pisan w pań- 
lie naszćm, w horodzie zamku Moskwy, Roku od stwo- 


mia świala: 7095. (1587) stycznia. 


-A43 (0 ©>32- 


II. 


£ od bojar dumnych moskiewskieh; do ich miłości panów Rad 
przez tychze posłańców pisany, na którym napis tytułu tym 
sposobem: Panom Radom braci naszej korony polskiej, wiel- 
kiego księstwa litewskiego, świeckim i duchownym i t, d, 


A TO LIST SAMY. 


Boża miłością wielkiego hospodara cara i wielkiego kninzia 
edora lwanowicza, od bojarzyna i namiestnika włodymir- 
ego, od kniazia Fiedora Iwanowicza Mścisławskiego; od bo- 
zyna i namiestnika pskowskiego, odkniazia Fiedora Michaj- 
vicza Trubeckiego; od bojarzyna i namiestnika nowogródz- 
go od Dymitra Ivwanowicza Hodunowa; od bojarzyna i ko- 
szego i namiestnika kazańskiego, od Borysa Fiedorowicza 













tego żałowali , że hospodar wasz Srerax k 
2 tego świała zszedł, a potomka po =asa nie 
w takich wielkich hospodarstwach hez pana os 
wiwszy się my wszyscy spółnie bojarzy i ws 
dzie i dziaki biliśmy czołem losy wam 
mu hospodarowi, caru wielkiemu kniazia Fiedoru 
czu wszystkiej Rusi, zeby hospodar nasz, według 
spodacskiego miłosierdzia , na wasze od 1, 
wasby panów Rad korony polskiej, wielkiego ks. i 

szych niezgodach nawiedzić posłał, i ze swego miłosie 
złączywszyby te obie państwa w dokończeniu | 
spodarem u was być, hospodarem na tych oboich padł 
za waszćm obraniem, jako u was z prawa we wszystki 
zwykło bywać. I hospodar nasz, wielki hospodar, car_ 
wielki kniaź Hiedor Iwanowicz wszystkiej Rusi, prawi 
chrześcijański hospodar, za prośbą nas bojar swych „stara 
nie czyniąc o chrześcijaństwie i na wasze niezgody nie go 
niąc , jako godzi się czynić hospodarom pirzea AA E 
wam miłosierdzie i łaskę swą objawiając , po 
słów swych: dworzanina swego, i namiestnika możajskie 
Elizara Loeonowicza Kżewskiego , i dziaka swego Z zyka 
Swizajowa , was panów Mad i wszystko rycerstwo 1 

kicj ziemi. pospelitej korony polskiej i wielkiego s. 
w frasunkach waszych was pocieszyć , swoje mi osierd: 
łaskę wam objawić: że on hospodar nasz, prawie he ża da 
chrześcijański, krwie rozlania chrześcijańskiej niep 
i oboim państwam, jake swemu hospodarstwu, tak i w. 
wszystkim ziemianom wszystkiego dobra chce i p zy sz ch 
nia; zeby chrześcijaństwo zawsze w cichości i w pokoju kyje 
a wtwierdziłoby się według zastanowienia w dokońc de: b 
dąc pod jednym hospodarem , żeby wam i nam Ha ska 
apodarstwom przybytków sobie szukać, a samym żyć w wielkic 
łasce i w miłości, żeby (było) wszystkiemu ecjaisna 
przysporzenia, a bisurmańska ręka aby się nie. 
Wyby panowie Rada bracia naszy rozsądzili ŁO. 5 
tecznie, hospodara naszego , wielkiego NARZSEC cara, 


jj) pu 
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wielkiego kniazia Fiedora Iwanowicza wszystkiej Rusi, do 
wszystkiego dobrego chrześcijańskicgo, staranie i ku wam 
wszystkim, jego hospodarskie miłosierdzie i łaskę; że w wa- 
szych miczgodach , takićm swów miłosierdziem hospodar- 
"skićm i taką łaską was pociesza, i na wasze niezgody nie- 
goniąc, raczy wszelakiemu chrześcijaństwu dobrze wam swem 
miłosierdziem czynić. Wyby panowie radzili stateczaie o 
wszystkićm dobróm chrześcijańskićm , z żałością serdeczną, 
o tych wielkich sprawach żeby dał Bóc z obu stron, z na- 
szej i z waszej, naszćm i waszćm obmyślaniem , takie wiel- 
kie sprawy stwierdzić , żeby byly te wielkie oba hospodar- 
stwa pod hospodara naszego carską ręką, a złączeniu tako- 
wym wielkim sprawom w wielu lat niebędzie. Wy panowie 
Rady sami mądrzy ludzie , swoją mądrą radą obmyśliwszy 
ze wszystką ziemią pospolitą, sami o tych wielkich sprawach 
możecie rozsądzić , jakowy ten przybytek między wszystkie 
chrześcijaństwo teraz należy; wspomnielibyście swoje po- 
selstwo do nas bojur i do wszystkich dumnych ludzi, przez 
posła Michała Haraburdę chcąc ku sobie hospodara nasze- 
go miłosierdzia ; i na hospodarstwa swe: korony polskiej i 
w.,ks. lit., hospodara naszego, wielkiego hospodara, cara i 
wielkiego kniazia, Fiedora Iwanowicza, wszystkiej Rusi 
chcieli, żeby dał Bóc naszćun i waszćmi dobrćmi radami, 
tym oboim państwam być pod jednego hospodara naszego 
carską ręką, w takiej nieporusznej rzeczy za jedno. A ho- 
spodar nasz, wielki hospodar car, i wieliki kniaź waszych 
pańskich i wszego rycerstwa, wszystkiej zicmie korony pol- 
skiej i wielkiego ks. lit., praw i wolności naruszywać niwczćm 
niechce, jeszcze wzwyż waszego pierwszego, co za wami 
teraz jest, wam panom Radom we wszelakich wolnościach i 
prawach przysparzać i swą łaską nadawać chce. I wamby 
braci naszćj rozrządzić to, jakoście sami do nas w swym 
liście przez Michała Haraburdę pisali. Jakoweby radości i 
sławy w takich hospodarstwach były, gdyby BożEw miłosier- 
dziem , takie wielkie hospodarstwa w wieczną a nierozdziel- 
ną przyjażń i zjednoczenie zeszły i złączyły się, pod jednego 
10' 


148 14 


hospodara naszego carską ręką, według waszych praw i wol. 
ności. I którażby nieprzyjacielska siła przeciw takiego wiel- 
kiego hospodara naszego i przeciw tak wielkich hospodarstw 
stać mogła. | naradziwszy się o tóm jednostajnie, słali- 
byście do hospodara naszego, wielkiego hospodara ; YJ 
w. kniazia Fiedora Iwanowicza wszystkiej Rusi od 
wszystkich tych państw, o dobróm chrześcijańskićm, p 
swych wielkich od oboich Rad korony polskiej i w. ks. lit., 
a namyśliwszy się statecznie ze wszystką ziemią jako którym 
sprawom być przystoi, a słalibyście do hospodara naszego 
posłów swoich w rychle tej zimy, żeby dał Bóc o tych wiel- 
kich sprawach w rychle zastanowienie uwya Pisan na 
Moskwie Roku 7095, stycznia. y —q 


a 
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II. per 

Do szlachty wielkiego księstwa litewskiego. "a 

sv 4 

Prójco BósTwa przenajświętszego, dawczyni chrześcijań: 
skiej mądrości naucz nas prawdy Twojej i naucz nas r 

zów Twoich, a ogłosimy między ludźmi Twoimi ji 

prawo po całym świecie wielbionego Bósrwa, Ojca i Syna i 

Ducha św. teraz i zawsze i na wieki wieków Amen. Miłością, 

życzliwością i własnością dzierzonegń berła carskiego (1), 

My wielki hospodar , car i wielki kniaż Frepon Iwanowicz 

wszystkiej Rusi , włodzimirski , moskiewski, nowyorodzki; 





(1) Pisma urzędowe rossijskic, zwykle poczynały się od wezwania Trójcy 
śś., w tłumaczeniach polskich, tak zawsze te modlitwy przekręcano, źć 
niepodobna dojść ich znaczenia; w kopji listn, który tu umieszczamy, 
początek był następujący: „, Trójce przenaświętsza i prebpżestwie 
„chrześcijanom daciełu siądtódci , nastaw nas na prawdę. twą, i na- 
„Ucz nas na powićlenje twoje, da wozkłaholem w ludziach twoich mir 
„di zakon wsieho nbo przeczislennoho sławimoho Bożestwa Ojca i Syna 
„i św. Ducha ninie i połlóm i na wiek wiekow amen. Miłością, chcc- 

„wiem i własnością w dzierzącem skiłie (skóptrie?) carstwa.” Wyrazy rós- 
cijskie uważając za makaronizmy , potlumaczylismy po polska, w notach 
umieszczając je w tym kszlalcie, w jakim znajdują się w rękopiśmie. 









az ec i splachcico 1 wszystkie- 
wu rycerstwu: wielkiego księstwa litewskiego : Słuch nas do- 
szędł, że, Bożym sądem, hospodara waszego Srerana króla 
polskiego i wielkiega kniazia litewskiego w żywocie niestalo, 
a'wy bez hospodara zostali się, i my, będąę hospodarem 
zie WP żałujemy o chrześcijaństwie , a wam milo- 
sierdzie. i łaskę swą objawiające, posłali ich mość panam 
SG ocieka posłańcow swoich : dworzanina swójegu 
i namiestaika możajskiego Hlizara Leonowicza Rzewskicgo | 
diaka swego Zachara Hrchorowego syna Swizajewa, w wa- 
szych niezgodach was. nawiedzić i nasze miłosierdzie i zala- 
wanie wam objawić, że my jako będąc (2) własny chrześci- 
| j Ńs hospodar.,. na rozlicie krwie chrześcijańskiej nie 
sodzimy (3), i obudwóm hospodarstwom , jako swemu. ho- 
spodarstwu, tak i waszym ziemiom (4) dobra wszelakiego 
chcewy, żeby chrześcijaństwo. wszystko zawsze w cichości i 
gej bt byćby tym oboim chrześcijańskim. hospodar- 
trwałej zgodzie (5) zawsze, pod naszą carską ręką 
póki wszystkich nieprzyjaciół stać za jedno. Ł wyby 
książęta, panięta., szlachia i. wszystka rycersiwo pospolite, 
/szysc! od wioy (6) w. ks. lt. z zmówiwsży: sięmiędzy. sobą 
dobro chrześcijańskie poradzikh i panów Rad w. ks. lit. 
QaaDaA iali: coby oni i wy, wszystkie rycerstwo, szlachta, 
żyse y urzędnicy (do) naszego wyboru (7) k* sobie bospoda- 
m m aa Is na koronę polską i wielkie księstwo litewskie (przy- 
thytili się); żeby tym oboim hospodarstwam być pod naszą 


















WEF TE EZETETK"EPK TEE 
* (1) Powielenia. (2) Szto my jake eń: (3) Nieżełajemy. (4 Ziemlia. 


"(5)" Ww twierdosti. (6) Służałe ludie. (7) Żałowania, 


e 
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carską ręką w szczodrobliwej datności, lubości i w zjedno- 
czeniu i w przymierzu (1), na wszystkich nieprzyjacioł za 
jedno. Amy panów Rad i waszych rycerskich, szlachty 
wszystkiej ziemie korony polskiej i wielkiego księstwa li- 
tewskiego, praw i wolności naruszywać niwczćm niechcemy, 
i jeszcze i nad wasze, prócz tego co za wami jest, we wsze- 
lakich prawach i w ojczyznach przybawiać i naddawać chceż 
my ze swojej hojności (2), i wyby widząc takie nasze sta- 
ranie (3) ku wszelokiemu dobremu chrześcijańskiemu, iu 
siebie nasze miłosierdzie i łaskę rozsądzili statecznie; k” tema 
tez jesteśmy chrześcijańskim hospodarem, ani też dla czego 
inszego, jedno dla chrześcijańskiego pokoju i dla rozszćrze- 


_nia i pomnożenia (4) tych hospodarstw, tak waszemu koronie 


polskiej i wielkiemu księstwu litewskiemu, u was hospodarem 
być chcemy, żeby naszćm hospodarskićm opatrzeniem, panów 
Rad i was wszystkiego rycerstwa dobremi radami , chrześci- 
jaństwo rozszćrzyło się i zawsze w cichości i pokoju było, a 
bisurmańska ręka niewywyższała się. Pisan w bospodarstwie 
naszego dworu , miasta (0) Moskwy, od stworzenia świata (6) 
7096 , miesiąca stycznia (7). 


—+w08—— 


Iv. 
A to ustne mówienie poselstwa tych posłańców. 


Pierwszy poseł mówił: 


Boca w Trójcy sławionego miłością wielki hospodar, car 
i wielki kniaż Fiedor Iwanowicz wszystkiej Rusi i t. d, (8), . 
od święto-carskicj wielmożności wam panom Radom korony 
polskiej i wielkiego księstwa litewskiego świeckim i duchow- 
nym wszystkim wspólnie, roskazał się pokłonić, i roskazał 
was panow Mad o zdrowie spytać? - 


(1)W dokonczeniu. (2)Załowania. (3) Pryzrenje (4) Przybawienia. (5) Hrada. 


(6) Ot sozdanja mira. (7) Henwara. (8) Powtórzenie całego tytułu jak 
w liście poprzednim. | 
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Bożą miłością wielki. hospodar, can i wielki kniaż Fiedor 
wanowicz wszystkiej Rusi, roskazał wam. panom. Radom 
ówić : Bożym sądem (1) brątła naszego , hospodam. wasze- 
© STErANA Króla niestało i my słysząc (2) brata swega zej- 
cie (3), serdecznie. tego żałujemy, że brat nasz SreraN król 
lożą wolą s tęgo świata zszedł, a potomka po sobie niezo- 
lawił, a wy w. tak wielkich hespodurstwach bez pana ostali 
ię. Co wszystko stawa się za grzechy clirześcijańskie, że ta- 
owe niezgody w chrześcijaństwie. wszczynają się, a bisur- 
nańska ręka w.te czasy podwyższa się. l chaciaście nam do 
ych czasów o. brata naszego zejściu wiadomości. niedali, ale 
ny wedje swego cargkiego, milosiernego obyczaju 0. was sta- 
ając się, na wasze niezgody nieskwapiając się, jako się go- 
li czynić hospodarom chrześcijańskim, staranie czyniąc o 
shrześcijaństwie i wam. miłosierdzie i łaskę swoję objawia: 
ac, posłaliśny do was posłańców swoich , dworzanina swe- 
ro i t. d., was panów Mad i wszystkę ziemię pospolitą ka-. 
ropy polskiej i wielkiego księstwa. litewskiego. w smutku wa- 
szym pocieszyć i nasze miłosierdzie i łaskę wam objawić. lo 
my, jako hospodar chrześcijański, na kewie rozlabie chrze- 
ścijańskie niepragniem , obojemu państwu, jako swojemu 
bospodarstwu , tak koronie polskiej, wielkiega. księstwa M: 
tewskiego dobra wszelakiego chemy, żeby chrześcijaństwo za- 
wsze, w. cichości i pokoju było, a bisurmańska ręka uiewy- 
wyższała się. A o.innych niektórych sprawach roskazaliśwy 
posłańcom swoim z wami pany Kadami ustne mówienie , ce- 
by potrzebaćm (4) (było) wszemu chrześcijaństwu, jalia nasze- 
wu hospodarstwu, tak waszemu hospodarstwu. W. yby pano- 
wie Rady, od naszych posłańców rzeczy naszej wysłuchali i 
o ehrześcijaństwicbyście (5) radzili i naszego miłosierdzia. 
sobie chcąc, wszelakiego sobie przymnożenia pragnąc, słali- 
byście. da nas od siebie, 0 wszystkich sprawach, o dobróm 





(1) Sudom. (2) Słyszaczy. (3) Zajste. (i, Sztoby potrebuo. (5) By jeslic. 
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chrześcijańskićm posłów swych wielkich ód oboich państw, 
wskazawszy przez nich o wszystkićm dostatecznie , jako któ- 
rym sprawam być przystoi, a słalibyście do nas, wszyst. 
kich swoich posłów niemieszkając, żeby dał Bóc o tych wszyst. 
kich sprawach w rychle postanowienie uczynić. 


SA 104. 20— 


vV. 


Ustne pogelstwo od bojar dumnych do ich miłości 
panów Rad, 


Boca w Trójcy sławionego miłością, wielkiego hospodara, 
cara i wielkiego kniazia Fiedara Iwanowicza wszystkiej Ru- 
„si, włodymirskiego , moskiewskiego, nowogrodzkiego i ia- 
nych mnogich ziem hospodara; jego hospodarskiej, carskiej 
pospolitej rady: bojary i diaki bliscy (1), roskazali wam bra 
litewskiego wszystkim spólnie pokłonić się i zdrowia pytać. 

Bożą miłością wielkiego hospodara, cara i wielkiego knia- 
zia Fiedora Iwanowicza wszystkiej Rusi, bojarze i wszyst: 
ka rada hospodarska roskuzali wam braci swej panom Ra- 
dom mówić: Bożym sądem hospodara waszego SreranaA króla 
niestało., a wy bez pana zostaliście, i my to słysząc serde- 
cznie tego żałowali, że wy w takich wielkich hospodarstwach 
bez pana ostali się, i zmówiwszy się wszyscy współnie bo- 
jarze i wszyscy dumniki i diaki bliscy, biliśmy czołem he- 
spodaru naszemu, wielkiemu hospodaru , caru Fiedoru Iwa- 
nowiczu wszystkiej Rosi: żeby hospodar nasz, w waszych 
niezgodach nawiedzić posłał swojćm miłosierdziem. I hospo- 
dar nasz, wielki hospodar car i wielki kniaż Fiedor Iwano- 
wicz wszysikiej Rusi, na prośbę nas bojar swych, i starając 
się o chrześcijaństwie, a wam miłosierdzie swe i łaskę obja- 
wiając, posłał do was posłańców swych dworzanina i t.d., 
was panow Rad w smutkach waszych pocieszyć i swe milo- 


(1) Bliżnije. 


DE UE 


| 


akkik.. 
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rdzie i łaskę objawić wam; a hospodar nasz prawie chrze- 
jaski na krwie rozlicie chrześcijańskiej niepragnąc; obojgu 
istwu, jako swemu bospodarstwu tak i waszym ziemiom (1) 
tystkiego dobra przysporzenia chce , zeby chrześcijaństwo 
rsze w cichości i w pokoju było i stwierdzone zastanowie- 
m (2) było, pod jednym (3) hospodarem naszym w spo- 
zności, w miłości i zjednoczeniu. Wyby panowie Rady, 
ipodara naszego przychyluość ku wszystkiemu dobremu 
ześcijańskiemu, i do was jego hospodarskie miłosierdzie 
askę sobie rozsądzili, i radzili o tćm statecznie, o wszyst- 
m dobróm chrześcijańskićm, żeby dał BóG takie wielkie 
awy stwierdzić, i byłyby teobadwa wielkie hospodarstwa 
vierdzone w przymierzu (4) pod hospodara naszego carską 
ią. A-stalecznie o wszystkićm do was braci swej, pisali 
jarze w swoim liścię (5). 


(t) Ziemliam. (2) Pmowemi. (3) Odaym. (4) Dolionczanja. (5) Ka- 
ramzyn w historji Państwa Rossijsk. Tom X. wyd. I83$ na sir. 
16. opisuje to poselsiwo; wedlug niego Riewski wyjechał z Moskwy 

1 W stycauia 138/. a powrócił w maju; wiadomość o zamiarze esiągnie- 
nia ironu polskicgo przez cara Fiedora Iwenowicza po większej części 
wyjął Karamzyn z dziela Fletchera (Gilles) + 1610, kióry około tego 
czasu był posiem do Moskwy królowej angielskiej Kizmikry i powróciw- 
szy do kraja wydał opisanie swojej podrózy, pod tytulem: (/ the Rusze 
common wealth cte. w Londyaie 1390. vo. Wszakże ponieważ eudzo- 
zięmcy zwykle błędnie sądzą o tćm co się ściąga do dziejów Rossji i 
Polski, dla tego xgromadzanie źrzódeł miejscowych jest koniccznię po» 
trzebnóćm. Myśl połączenia obicdwóch koron urodziła się jeszcze za 
panowania ojca cara Teodora t. j. pod Fwanem Wasilewiczcm Groznym, 
wnet po śmierci Zygmunta Augusia; ciekawy w tym względzie zabytek 
oglosiia kommissja archeograficzna w T. I. zbioru: Historica Russiae 
monimenia str. 229. a mianowicie: Słowa nielkiego księdza moskiew- 
skicge przy odprawie Fedora Zienkowicza FYorepaja, w których wy- 
qażnie skłania panów polskich i litewskich aby go sobie za króla wzięli. 
Ze aiekiórzy Litwini byli wówczas i później skłonni do tego zjednoczenia, 
poknzuje się z wierszów puszczonych między ludzie w ciągu trwania sejma 
elckcijnego 1587. r. Wiersze te przez Alberirandego zachowane są następne: 


Mądrzy dawai Polacy w to zawsze węlądali, 
Od północnych, by pana, lirajów, obicrnli. 
Słyszałem i Zygmunta tez radę starego, 

Króla wielce mądrega senatorom jego 
Wydaną; gdy potomstwa jcgoby niestała 

ląby z inąd im szukać pasa nieprzystało. 

Czas pokazał, nużeż pon! azązby to mała 
Złączyć tak wielkie pańąstwo, a zaczby dostało? 
Jagiellą tez dla tcga wszak byli obrali, 

Nasi starszy by Litwy ze Zmudzią dostak. 


—409 6600 


Instrukcja województwa wołyńskiege, posłom 
na sejm 1595, 





Irernusca ich miłosti panom posłom wojewodstwa we- 
łyńskoho na sejm blisko priszły na deń szosty fewrala 
w roku teperisznim dewetdesiat piatom w Krahowie zło- 
żony, z sejmiku, kotoryj, za listy jeha korolewskoje miło- 
sti, pripadajet u wojewodstwe wolyńskom w £ucku na 
deń desiatyj miesiaca heawaria, dana; ich miłosti panu 
Jurju kniażati Zbaraskomu staroste pinskomu, panu Jan | 
Charlinskomu łuckomu, a panu Ławrynu Pesoczyńskoma | 
brasławskomu podkomoriu, - panu fwanu Chrepoickoma * 
podsudku łuckomu, panu zfleksandru Zahorowskemu a pa- 
nu Andrejewi Hulewiezowi. 

ich miłost panowe posłowe prijechawsai na sejm uni- . 
żonyje służby i podanstwa naszi, jeho korolewskoje mi- 
łosti zalecyt majut, teszytyse z dobroho zdorowia i for- 
tunnohbo prijechania jeha korolewskoje miłosti do korony. 
Majut też panowe posłowe uczyniti podiakowanie jeko 
korolewskoje miłosti: iż jeho korolewskaja miłost pilnoje 
a miłostiwoje staranie b dobrom i spokojńom reczi naszo- 
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pospolitoje cziniti raczit. Szto se też dotyczet poda- 
a jehbo korolewskoje miłosti na sejmik ninesznyj k'my- 
lewania, k'cielosti wse reczi naszoje pospoliloje, k'zabe- 
miu nebezpecznosii jeje, kotoraja se s pripadkow inszych 
metw chrestianskich k'neprijateliu basurmana zachodit; 
Kdy ktomu dajem moc zubopolnuju ich miłosti panom 
alom: żeby z inszymy posły koronnymy k* tomu spolne 
Kmawiali, i wszelakim nebezpeczenstwam zabchali, szto- 
b była ka dobromu i pożytocznomu reczi pospoliloje 
peatrozeniem praw i swobod naszich. A z storony ne- 
czenstwa i swowolenstwa ukrainnobo to dostatoczne 
lełożyti, i k%semu zabehaly, karati i do uspokojenia na 
Bemnyje czasy priwoditi, takujuż mac zubopolnuja ich 
iłosti panom posłom dajem. Tumultom khdanskim, ko- 
rym k'sobi jeho horolewskoje miłosii jako i wsia recz- 
spolitaja jest obrażona, dajem też moc zubopolnuju 
iaom posłom, pospolu z inszymy pany posły koronny- 
p o tom obmyszliwat: żeby se to jeho korolewskoje 
łosti i reczipospolitoje jako nalepi wse nahorodit mo- 
0... Miu otroczenii semu, widem na tot czas, jakije nie- 
spiecznosti reczpospolituju zachodiat,, kotorii otwoloky 
terpiat, i w tom poruczyły jeśmo panom posłom, z in- 
my posły. koronnymy namawiaty, otłożaty.... A iż pri 
m sprawowaniu potreb reczipospoliloje i swoje własno- 
„, prawo pospoliloje pozwoliło na sejm donosili; preto 
lecyli jeśmo panom posłom: żeby tyje reczi na sejm 
aesły. MMhdyż za żodaniem jeko korolewskoje miłosii, 
też s chuti naszoje, naczeło na tot czas byty nebespe- 
pnstwo recziposolitoje, ruszyłysia jeśmo byli w roku 
oszłym, dewetdesiat czetwertom, na wojnu; majut toho 
k miłost panowe posłowe naszi, na tom tepcrisznem 
jmie , postereczy jakby to nam warowane było: żeby 
nam na potom u zwyczaj ne poszło, zholujuczyse z dru- 
mi posły. Majut też panowe posłowe naszi, u jelo 
rolewskoje miłosti starali, jakby pozwy zadwornyje 
neseny i myty, proliwko prawu z kancleryje wydannyje, 
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danyny i prawa zaczatyje i skonczonyje aby kasowany 
poriadkom konstytucji koronacji jeho korolewskoje mi 
wojewodstwu podlaszskomu uczineooje (t). A szto se « 
czet myt starych wołynskych, o lo majut panowe pos 
staraty: jakby onyje myta wodłuh prywiłeju wołynskoB 
zneseny, a iżby na opatrenie zamkow łuckich, wołodi 
skoho i .kremianeckoho sbereny byli do osna let, te 
na Łucko let czetyry, na Wołodimir łet dwie, a na 
mianec let dwie; a potom wolnost iz tych mvyt na ' 
Na szto majut prosyt jeho korołewskoje miłosy e i 
nie zjezdu w Łucku zaraz po sejmie, na kotoryj 
chawszi, ma to osob pewnych mezi sebe obraty i 
w szafunok porucziti majut. A prikomorki z majel 
szlachetskich aby zaraz zneseny byli. 


Komisarom w konstytucji, sojmu hlisko pr 
ho, na rozbraniczenie meżi wojewodsiwy: ruskym 
łynskim, bełzskim i podolskim naznaczennym (3), 
czas pewnyj, to jest po świeton Marline w perwy 
nedełok, w roku teperesznem dewetdesiat piatom 
nyj; na kotoryi: aby pod winoju dwemasti b 
zjechali i toje rozhraniczenje w kożdom powetie, u | 
cach sobie prełehłych, uezyniti , tak zhodnych, ko 
A znakami utwerdili, jaka i tych, hdeby zhody mi 
prawne meżi storonami skonczili; czomu dawnost *zi 
pereskażati ne majet, odnakże z wellioju apelacye 
trebunały. 





(1) Ob. Voli. Legg. T. IF. ste. 1232. Ną sejmie koronacijnym Zygmu 
w r. 1588. uchwałone dwic konstytucje: Myt podlaskich znie 
Podniesienie pozwów ©0 majętności ziemskie województwa podł 
(2) Tamze na sir. 733, w r. 1369. Zygmunt skugusł w pra 
przywrócenia ziemie wołyńskiej do królestwa polskiego zastrzeg| 
watcle tej ziemie od wszystkich podatków w których przedtćsą 
byli, tukze od płacy wszelakich poborów, myt abo ceł, także 
nia i poprawowania zamków i mostów naszych — wolnemi € 
(3) Tamże str. 1409. Naznaczono na sejmie r. 1593. kommissar 
rezgranicaenia powyższych województw. 
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Aiż wodle konstytucyi roku osmdesiat dewiatoho (1), 
Moby se menił szlachiyczom nebuduczym , osełyj: poło- 
jes majetnosti. do skarbu korola jeho imiłosti, a poło- 
ta do delatora tratit, a neosełyj: u wezi połroka se- 
i majet; a sprawa i zwyczaju pospolilolo, tomu do- 
| skazywan bywajet komuby to zadano, khdyż zatym 
stylucyja wyszepomenennaja do skutku swojeho ne- 
jt, proto majut ich miłost panowe posłowe o to 
raty, jakoby ne tolkoe odnomu wywod szlachetstwa 
też i protiwko nemu dowod delatorow był nakazywan, 
jo uznanie na sejmie byt majet, khdyż jeho korolew- 
miłost, sam jest sudeju uczliwosti, ne ubliżajuczi 
k tym szlachlyczom starożylnym, i też wodle toje 
mstytacyi tym: kotoryjesa ot prodkow korola jeho mi- 
ti, pered tym i leper kreowany. Prozby tie sudow khrod- 
ch, w roku proszłom dewetdesiat czetwertom, miesiaca 
fla czetwertohonadcat dnia, sużonych, czerez paniat 
dreja Rhłowackoho s pomocznikami towarystwa swojebo 
ierow i otpowed uezynenuju, neprawnuju panu podsud- 
łaekomu staratise majut- panowe posłowe jakby na tim 
e sprawiedliwost z neho uczinena, i taja odpowed czerez 
iat hetmanów znesenaja i zaaprobowana. A iż roczki 
pdskije łuckije i wołodimerskije pod czasom izjechania 
tiwko toho neprijatela, w roku proszlem dewetdesiat 
wertom, miesiaca dekabra dwadcat wtoroho dnia, su- 
p byli, staratse majut panowe pnosłowe aby zneseny 
„ Ku tomu iż sud kbrodskij łucki, sprawy sudowyje 
oezkow odnych do druhych nesudenych, mad prawo, 
czajcm nowym limitowati ważyłse i za toju limitacje- 
sudił i mnohich ludej otdawał i otsudił aby to było 
iowano. Także aby sud żaden upisowania akcji po trech 
j, do rejestru i stryżenia woznych, też obyczajem no- 
a, nad prawo, neważylse. Ot toho czasu aby mambrany 
sty rucznyje na dolhy dawany nebyli, ałe zapysy ura- 









U) Tamże, str. 1272. konstytucja pod tytałem: O Szlachecwie. 
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dowyje, tym sposobom: aby był list s trema ewiedkaj 
oscłymi sprawlen, a na uriade zemskom, abo khro 
oczewisto soznan, a tyje zapisy kotoryje chto majet 
nyje na dolhy, majet najdalej do roku, ot dały k 
tucji, do knih zemskich abo khrodskich dawaty zap 
To teżapanowe posłowe na sejmie warowali majut: 
po sejmie w szest nedel na mestcu w Łucku, 
posłowe brati dali sprawu iz poselstwa swojeho, a 
poseł żadnyj aby poboreem ne był, ale na tom źj 
łuckom poborca tak na pobor łanow jako i o po 
obrany (byt) majet. 









-BIDOGI<< 


l 
Prozby. | 


O potrebach kniażat ich miłosti FPiszneweckich. Ma 
cnyje zasłuhi z starodawnoho weku ich miłosti kniaii 
PHiszneweckich w toj reczi pospolitoj sut dobre, znać 
nyje a zwłaszcza swieżo neboszczika pana kijewskoho (1 
kniazia „Aleksandra starosty czerkaskobo, mimo to że kra 
swoju rozliwali, majetnost utraczali, ale jeszcze ku p 
żitku reczipospolitojc, a zasłone na Ukraine, kosztom sw 
im zamki pobudowali jako Rorsuń, Czihirin, ltejewu-hor 
a wsi wrady, znaki zasłuh domu ich miłosti, skoro | 
smerti brata ich miłosti, pana starosty czerkaskoho, ot 
brany, ani nakładow neotłożeno wodle obetnicy jeho k 
rolewskoje miłosti; pro to majut jeho korolewskoje m 
łosti i reczipospolitoje (prosili) żeby tot koszt ich u 
łosti był olłożon, a na zacnyje zasluhi prodkow ich « 
łosti i ich samych baczenie było, khdyż to uże io 
w mołodosti swojej dobre reczipospolitoj zasłuhujut. 

Za panom podkomorim brasławskim (2) majut priczini 
se do jcho korolewskoje miłosti i reczipospolitoje; kotor 





(1) Michał ks. Wiśniowiceki kaszt. kijowski. (2) Ławrynom Piąseczyśski: 
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z mołodych liet; poczawszy od korola Awhusta, po wsi 
czasy aż do seło korola, ich miłosti i reczipospolitoj 
słażiii w reczach rycerskich i u dworu jeho korolewskoje 
 miłosti, a.opatrenia żadnoho nemajet, uby jemu dobra 
za Kijewom pod ostrowom Wypołzow , szto teper dlo ży- 
| „ woła; jemu derżat wecznostiu byli dany, na:znak zasłuh 
o, khdyż i łeper na majetnosti swojej jest ne pomału 
bożon. O potrebe jcho miłosti pana starosty kamenec- 
koko, z storony opatrenie Ramenca, także nahorody za- 
słuh, kosztow i nakładow na zaubudowavie zamku Leli- 
czewskoho, onże i za bratom jeho miłostiu panom Jaku- 
" bom (1) kotoryj na majelnosti swojej ot Tatar jest znisz- 
czonyj , majut ich miłost panowe posłowe do jeho koro- 
lewskoje miłosti i reczypospolitoje prozbu ucziniti. Za 
panom Hrihorem Hulanickom, z storony nahorody za służ- 
by jeho reczipospolitoj pokazywanyje majut też ich mi- 
_ łost panowe posłowe do jeho korolewskoje miłosti i reczi- 
._ pospolitoje prozbu donesti, aby se potrebam ludzkim lim 
neomeszkiwało, Majut se ich miłost panowe posłowe to- 
ho domowiti: aby leżenie knih w powetech toho woje- 
wodstwa, na czas rokow naznaczonyj; choliaby koli i roki 
aedochodili, było tyj deń całyj, pri czem sudia abo pod- 
sadok s pisarem byt majut. O sprawach poborowych, 
tak o czopowoje, jako i o łanowyj pobor, aby pozwy 
rokom słusznym, to jest: nabliże dwe nedeli pered roka- 
mi kładeny byli; także też pozwy wszelakije u dworach 
szlachetskich, kotoryje sut pri zamkach, albo w mestech 
jeko korolewskoje miłosti aby kładeny nebyli, a te na 
majetnostiach zemskich inszych, s kotorych se krywda de- 
jet o to se panowe posłowe starati majut. O potrebie 
'pana Tomasza Zorawnickoho, © prewernenie ucztiwosti 
jeho, majat panowe posłowe do jeho korolewskoje miło- 
sli i reczipospoliloje preczynity i prosit: aby to zneseno 






(1) Jaa i Jakób Potoccy pożniej wojewodowie bracławscy jeden po 
drugim. 
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było. Pisan w Łucku roku po narożeniu lsosa Caum 
Syna Bożoho 1595. miesiaca hcnwaria 10 dnia. ą 


a 
Bernardus Ep. Luceoriensis. „Alexander Mie Ostrogski rękę 4 
swą. Alexander Siemiaszko R. Brasławski, Starosta Łuc. | 
ki. Hreory Sanguszko. Fedor Czaplic Szpanowski. Haw- 
ryło Hoślki rę. sw. Ławryn Drzewiński. FPasili Siemiaszko. 
HVWacław Mielhorski r. Mikolaj Jełowicki sw. r. M. B. 
Lieduchowski Pisarz Ziemski (1). 





'(1) Reszty podpisów po większej części po rusku trudno było wyczyłać. 
Orygiuał w posiadania P. FValentege Rościszewskiego. 
u A. P. 
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I. 


Pisma tyczące się poselstwa Wawrzyń- 
ca Piaseczynskiego do Krymu 
od r. 1601 do 1630. 


.omzam($) $> fp 


W szu wobec komu to wiedzieć należy wiadomo czynię: 
i Dzian Achmet Cielebiej, poseł wielki cara krymskie- 
0, idąc w poselstwie do króla j. m., posćlła przed sobą - 
ońca swego Bej Tymira Pietyboszcza, przy którym i 
lachetny Wacław Piesczyński, więc i Roszaj tłumacz 
adą. Proszę ww. mm. wezech: aby ten goniec i s tymi: 
tórzy przy nim są, wolno był przepuszczony, podwodami 
stacjami wedle zwyczaju i powinności opatrowany, i ja- 
ie poseł cudzoziemski godnie był szanowany. Na co ten 
ist w niebytności j. m. pana starosty kamienieckiego 
i podpisem ręki mojej dawam. Dan w Kamieńcu Po- 
łolskim, dnia dwudziestego czwartego miesiąca paździer- 
nika, roku Pańskiego tysiąc sześćsetnego pierwszego. 


Piotr Borzisza z Mielkowicz Podsiaro. Kamienieczki. 
420 0P-$ 
Tou II. i 11 
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Zygmunt MI. z Bożej łaski Król polski, wielkie 
"Hitewskie, ruskie, pruskie, mazowieckie, źmudzkie, R. 
skie, i szwedzki gotski, wandalski, dziedziczny RZ M 


Wszem wobec, i kazdemu zosobna, koma to wie 
należy, a osobliwie sturostom i dzierzawcom dóbr 
szych, także wójtom, "burmistrzom w miastach, mia 
steczkach, dzierzawach, i wsiach, na wszelakich miejsc cach, 
w państwach naszych, gdziekolwiek niniejszy list nasz oka 
zan będzie a w niebytności, ich namiestnikom, uj 
mię i miesnie) nam miłym: łaskę naszę R że 
mie i wiernie nam mili. Oznajmujemy | 
wiernościom waszym, iz odprawiwszy od 
przekopskiego Dzian -fchmet Cielebieja, ło ae 
znowu posyłamy urodzonego Ławryna Piaseczyńskiego 
komorzego bracławskiego, sekretarza naszego, zadła 
wielkim, w wielkich a ważnych naszych i rzeczy 
sprawach przezeń zaczętych, dła dokończenia ich, i z up 
minkami. Którego s towarzystwem roskazujemy, „bł b. 
przejmości 4 wierności wasze wszędzie we wszelakich d 
bracb, w królestwie naszem przyjmowali, podwedy, stacje 
i straży dzienne i nocne, według potrzeby zwyklego „oby 
czaju onemna dawali; także gdzie tego polńchaie aże 
na rzekach, przewozie, i wszędzie na miejscach niebespiecz 
nych i na pograniczu przęprowadzać, i wodzów PŚK ve 
dle starodawnej zwykłej powinności roskazali, tak do Or 
dy teraz jadącemu jako i nazad do nas wracającemu si 
Co uczynią uprzejmości i wierności wasze, z wiary i px 
winności swej i dla łaski naszej królewskiej. Dan z Wi 
na, dnia wtórego miesiąca marca, roku Pańskiego MDCI 
(1602), panowania królestw naszych: W KŻ SZY 
kiego roku ósmego. | 

Sigismundus Rex. 






























dAlbertus KRochlewski. 


[ygmunt III. z Bożej łaski krół polski w. ks. lt. it. d. it. d. 


Urodzony wiernie nam miły (1). Acz rerumiemy że 
uż do tege czasu oddane są od wierności waszej upomiu- 
i posłowi cara tatarskiego, wedlug zlecenia i iaformacjej 
raszej, jednak na te © coś się Bas przez list swój z siro- 
ry kwilew dokladał, tak wierności waszej odpisujemy. 
Dawno się już la sprawa wlecze, a jeszcze dłużejby wle- 
zema być musiała, gdyby de cara dla kwitów, tam gdzie 
est na tem Czas, posylać przyszłe; przeto za zleceniem 
tóre mea poseł jego a kwiłami tegoż posła dostateczaćmi, 
szumiemy że te upominki mogą być oddzae, i abyś 
v tćm jako nejrządaiej, wedlag zlecenia uaszego, wier- 
ość wasza postąpił, napominamy wierność waszę. Dans Rra- 
tówa dnia XIII (13) miesiąca lutego, roku Pańskiego MDCIII 
1603), panowania królestw naszych: polskiego XVI, szwedz- 
tiego roku IX. 


Sigismundus Rex. 
DGL $P02- 


Iv. 
Zygmunt III. z łaski Beżej król polski w. ks. lit. i t. d. it. d. 


Sławetnym, F/'alentemu Tkaczowi burmistrzowi i też 
rajcóm , ławnikóm i wszytkiemu urzędowi miasteczka nasze- 
go Bochnie, wiernym nam miłym, łaskę naszą królewską: 
Sławetni wierni nam mili, doniesiona jest nam skarga od 
wrodzonego Ławryna Piaseczyńskiego podkomorzego bra- 
elawskiego, sekretarza naszego: iż temi czasy, gdy on jadąc 
od cara przekopskiego, rz Wełech posłów wołoskich i mul- 
tanskich, także pewną summę pieniędzy i insze rzeczy do nas 


(1) De Ławryna Piaseczynskicge podkomorzego bracławskiego. 
11' 


164 


prowadził, a tam w Bochni, dnia dwudziestego szóstego, 
miesiąca lutego, w niniejszym roku aocował, w domu Jane 
lioprka malarza, gdzie jemu od was panie burmistrza gó- 
spodę z urzędu było dano spokojną, a dla lepszego bespie- 
czeństwa tych rzeczy naszych, i strażą, według listów są: 
szych, opatrzono; ale tea gospodarz Jan Iioprek malary 
w nocy swawolaie ważył się, bez wiademości tego sekrety. 
rza i posła naszego, i sług jego, dóm edemknąć, a fa 
nów , hajduków i inszych geści pełao., których on sam 
wie i zna, w gospedę pokojem obwarowaną napuścić, i rej 
ruch uczynić; zaczćm niemało samego Piaseczyńskiego i sleg. 
jego rzeczy poginęło tam, czego na pięćdziesiąt talerów sia j 
cuje; i dobrze, że pieniądze iinsze rzeczy nasze, w cale, 
„jego samege wielką trudnością i pilną strażą, zostały. Cobyf, 
„się tak swawolnie ed poddanych, przeciwko posłom naszym $ 
dziać nie miało. A tak napouisamy i roskazujemy wam, ke- 
„niecznie to mieć chcąc: abyście podkomorzemu bracławskie- 
mu i sługom jego e ten exces i © pegiaienie mianowanych 
rzeczy, s przerzeczonego Jana Roprka malarza, i straży w- 
szej, albo koma w tóm wina będzie dana, sprawiedliwość 
skuteczną prawem gościnnym bez wszelakich zwłok i odkia- | 
dów uczynili, i zarazem, jako w pilnych sprawach naszych 
_ jadącego odprawili, inaczej nieczyniąc, dla łaski naszej kró- 
lewskiej, i s powinności swej, koniecznie. Dan w Krakowie 
dnia XX (20) miesiąca marca. Roku Bożzeco MDCIII (1603), 
a panowania królestw naszych: polskiege XVL, a szwedzkie- 
go IX roku. i 










Sigismundus Rex. 
Johannes Jełowicki secr. 


Mandat o uczynieniu sprawiedliweści panu Piaseczyńskiem. 


222 4 zk 
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jpzmuać IM. z łaski Bożej krół pelski w. ks. Bt. it. d_ it. d. 


Sraaoszon, podstarościom, i wszystkich dóbr naszych 
tievżawcom , albo ich namieśnikom, barmistrzom , rajcom, 
szłona, ławnikom, w miestach i miasteczkach naszych , do 
owych wiadomości ten list nasz przyjdzie, wiernie nam 
yn, leskę naszę krółewską. WWiernie nam mili , roska- 
jpmy wam, koaiecznie te chcące mieć: aby zaraz uj- 
Rwszy. ten. st nasz, usodzonemu Ławrynowi Piascczyń- 
temuec , podkomomemu braclawskicmu , sekretarzowi nasze- 
Bl posłowi wielkiema do Tatar, w pilnych sprawach na- 
pełe, i rzeczypospolitej jadęcemu, albo temu posłańcowi, 
bry teo. list posaże-, tam. jadącemu it zaś nazad wracające- 
a się „ końmi podwodnemi ife ma będzie potrzeba opatrzy- 
|. one bez wszelakiej zapłaty, lak w nocy, jako we dnie 
pdawałi, i ioszym. którzy są, powinni „ wydawać roskazali, 
a łaski naszej i s powinaości swej, żebyście i inaczej, nieu- 
gyoili. Dan w Rzakowie dnia XXV (20) miesiąca maja, ro- 
: Pańskiego MDCIII (1603), panowania królestw naszych: 
dukiese XV, szwedzkiego WILL. 


Siglismundus Rex. 


=D WC>O-F 
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Piema ściągające się do uśmierze- 


nia Kozaków po klęsce kuru- 
kowskiej wr. 1625 (1). © 


$$ . 
1. 
Deklaracja wolej jego „królewskiej mości pana naszego. 


miłościwego i rzeczypospolitej, wojsku zaporo- 
skiemu, przez ich mość pany kommisgarze (2). 


Nierriko panowie mołojcy zaporoścy przyznać to muszą, 
ale wszytka korona tego wiadoma , jako za wierne woj. 
ska zaporoskiego przeciwko rzeczy pospolitej posługi, trak- 
towani od królów ich mość i od jego królewskiej mości 
szczęśliwie nam panującego zawsze byli; jako lubo więt- 
sza ich część ludźmi niebędąc stanu szlacheckiego , nie- 


(1) Kozacy swawolnóm wdawaniem się w wewnętrzne zaburzenia Krym, 
mieraz ściągali na siebie gniew rzcczypospolitej, bo narałali ją m 
zatargi s Turcją i na lalarskic najazdy. Właśnie i w r. 1624. gdy 
Murad IV. strącił z chańnstwa Mohammedgiraja, hrat jego Szakingiraj 
postanowiwszy orężem utrzymać go prży władzy, uzbreił ma pręde 
Ordę i wczwał pomocy kozackiej dla odparcia Kapudanapaszy Redzeka 
który z roskazu sultana prowadził na chanstwo Dzanibckgiraja. Przy: 
szło do walnćj bitwy, Tatarzy s Kozakami pokonali Turków na głowe 
i zmusili Redzebpaszę do uznania chanem Mohammedgiraja. Kozacy 
zapłaceni wrócili do domów, lecz nowy car krymski począwszy mścić 
się nad swoimi przeciwnikami, dał początek bantewi, dla którego 
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[ko wolaością Zycia i mzywaniem majętności swoich, 
tym najprzedniejszym rzeczypospolitej sianem porównani 
li. YWszysłek świat na to patrzał i dziwował się jako 
lm w zawzięciach ich dłago folgowało, często przeba- 


przytłemienia powłżez ,w 1825 Kozaków uzył. Przyb:li niezwłocz 
mie, ale wnet postrzegłi, Ze skasoe minęła poźrzeba ich udag. chan 
peczął godzić na ich zgubę. ko jedra s ich pałżów w wąwozach od 
przemagających sił ochoczcav. po apartrm boju, w ktorsm poległ jego 
dewodzca Daoroszcako. z nicałychana Irudnorcią. utrzed zsławiczerzę 
ściersuia się w odwsarit s tataroky pogonią. airzymawszy szski i obo. 
zoewe cięzazy, male niodeliczywszc mę swoxh, do kroje sę przeb 
Zapaleni Kozacy armalą przecw Talarom. zgromadziii w koscu paz 
dziernika 1625 r. okeb 30.009. dobrze uzbrojooczo wojska pod Kry. 
łowem, koncem wtargnicna da izyma- złe trmczacem zadesziy do 
Króla s Casegnada skargi na Kazakow. o złamanie przez nich i=w:czę 
zawartege pokoju. winz z domegzzcrm się przekładacgo b okarania 
Gir niepodobaa bsła odzówie tak ołuszacme zadaniu, poroczsł Zv- 
ganat li. Słnnisłowaca Koniccpolsizena beimanowi poł. koz aby t2 
swawelą skarczł, osnz dowuncjzsze wyciępka kozazckoe. rozboje po miztłoz ih 
królewskich. podzezan= chleprtwa da hanta. powiększanie wojska naj 
wszelką połszcbę IŁ p. poskzamsł lletusa z wozsłzem kwartizzoczy 
i saiągnąw szy kmpemocy chuzągwia aaduwarot zazczągcjez:ch wiactziej, 
dobr ukrainnych, stanął poż Kryłowem : nakacał roca zisz7c. po kard, 
ze strony Kezaków odpowiedzi. wneł z ximi Mstoe stoczs! | zodon 
klęską tak ie przezunił, że jas drugi raz z taborow wywzkic sę niedoj, 
dła większego sawxt brspucczenstwa oboz przeniesie w lasy 32 Ury_ 
czyske zwane Nicdzmedyc oczy nad jezzyco Korukomo Hetmaa ' 12, 
ich pościgasł i po amyuto odazwisasch trwzwsch sztarmach. w których 
ad dział kozachich wszie prachaty v mamscchacg z j pożcgio. a pozdo w konia 4 
niemałą strzię poniesła, w ktorych Tomnaz Zamejski | Wazcia Baiano „z, 
dali dowod; śwetnej odwagi. zmasł ih achoniee do pokazy | Pelizei, 
w dziejach Łygmasła IIL Stanisław Przyłęchi w Paaniątockseh A Ka. 
niecepolskich, zaaziezeiu Bautysz Kamsizski w Matecji Małczeoteji, p. 
dobnicz anż jednam słowem ich niedsthaoj, ostans dzicjcgio U kozca „ 
Mikołaj Markiewicz lake w T. LIL swaęcgo dzieła aż sta. ŻA da I4 
umieścił „w bldaym przekłstne, Ordznecją Kozażow gszez lama, 
sarząw bkrolewskich uzzymocą, usażzie przadziwej p<z7zyny teza 
pewege asządzenie niewskazał, Piuma więc ktłóce terzz ogłaszamy 4. 
ważnym, be prawie siczasaym dodatkiem de dziejow kozackich, w; 
domeść © ich uczęstaictwie w wojne Mskannedzesjo 2 Satanen 
wyjęta 2 dzieła: Geczzhcchie dez (lRamamischan Reich: darch dazepk 
won Jilommoe T. (FL eż sm 36—40 myd. 1333., gaaniejrsa 29% tZazA 
goły s Żronskż Pamdła Piasachiogo wu. iłóż. wąd. Wi 92 wim.ę 
1626. z. osobaą ksastytasją pod narnsem. „dyprsżacja Oróytzeze Ka 
zalów Zoporockzch, krol ze wzaomi czynaace Netmana | OUŁRISSAFZĄ w 
potwierdził. Ob. Fośl. Legg. T. III. ste. 03. 
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czało to, o co i największej godności i starożytności lu- 
dzi, prawo pospolite karałoby było. Świadkiem tego jest 
tak wiełe kommissiej bez wszelakiej przykrości i krwie 
przelania odprawionych , tak wiele rozy tyle ludzi znace- 
nych do nich zesłanych, tym końcem: nby raczej powagą 
ich, i rozsądkiem, niż ostrością, to które się pokazowało - 
nieposłuszeństwo, ujęte bywało. Do których śrzodków i - 
teraz przywiodło jego królewską mość kilka postępków prze: - 
ciwko wolej jego kr. m. i rzeczypospolitej popełnionych: . 

1. Chodzenie na morze tak częste, które i wojnę tu- 
recką na nas obaliło, i ich nieposłuszeństwo przeciwko 
szeczypospoliłej, właśnie podienczas, gdy człowiek wielki - 
pan koniuszy koronny (1) za pokój od nich cesarzowi . 
tureckiemu ślubował, jawnie odkryło. 

2. Izżstanowienia pokoju i wojny bez stanów koronnych sam 
jego królewska mośćz nikim nieczyni, obchodzi to wszylkę rzecz- 
pospolitą: że zsyłania rozmaite z Moskwą, (s którą pewnego 
przymierza niemasz, jedno rozejm (2) do czasu krótkiego, a 
co większa z przyznaniem tytułu carstwa moskiewskiego), czyni 
wojskozaporoskie, (3) także z Szahingirajem nad wszelką rzeczy- 
pospolitej wiadomość, ligę i przymierze postanowili, s czćm 
się sami chwalili, i ludzi na posługę jego posyłali. 

3. Uważać to jego krółewska mość musi: że ludzie 
rozmaite duchowne, (jako on był co się zwał patrjarchą 
jerozolimskim) (4) jako i rozmaite impostory, którzy się ca- 


(1) Zbaraski Krzysztof ksiązę. (2) Indaciae. (3) Że tak byłe świadczy pismo 
pochwalne Michuła Fiedorowicza de Sahajdacznego Pietra Konaszewicia, 
w którćm car dziękuje Kozakóm za najazdy na Tatarów Krymskich, pe- 
syła im 300 rubli nagrody, i zapowiada, aby na ten czas względem Tata 
rów spokojnic się zachowali. gdyz ci teraz Zadnych krzywd nieczynią. 
bata pisma z Moskwy r. 7128 (1620) kwietnia 21. Ob. Historja Male- 
rosaji Markiewicza F. III. str. 21. (4) Theophanes patriarcha jerozolimski, 
o którym dostateczną wiadomość mieć można z dzieła Melecjusza Snet- 
ryckiego: Weryfikacja niewinności. Teofan tćrm mianowicie pamięłay że 
kiedy biskupi rascy z metropelitą kijowskim Michałem Rehozą ogłosi 
unją, wyxiawey kościoła wschodniego pozoatali bez pasterzy, owoz Tee 
fan mimo wiedzy królewskiej, bawiąc jak gość w Kijowie, wyświęcił m 
metropolitę Jowa Borcckiego. Ob. Opisanje Kijewesofijskeho Sobera. 
Kijow 1325. 4. str. 154. 
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jkami rozmaitymi toreckimi, moskiewskimi, hospodarczy- 
'mi nazywają, przyjmują i ladzie rozmaite, a może być 
» rzeczypospolitej szkodliwe, tajemnie przez granice, nie- 
ając do tego żadnego prawa, przemykają. 

4. l to że przeciwko wladzej jego królewskiej mości 
podawania za żywota tych, klórzy w dawnćm używaniu 
rawa swego byli, drugie metropolity i władyki nasadzają; 
ponieważ jego królewska mość tego nicecżyni, co i teraz 
"ieżo po zmarcia archimandryty, drugicgo 2 tegoż wla- 
sie tan monasteru podawszy, oświadczyć raczył. 

5. Porusza jego królewską mość ustawiczna skarga ludzi 
lanu szlacheckiego i dzierżawców o to: że poddani ich z po- 
laszeństwa ich wyłamawszy się, potęgą wojska, nad nimi do- 
mają, najeżdżają i na zdrowie następują, sromotnie jako na 
leczyńce; grunty jako sobie chcą zajeżdżają, przywlaczcza- 
|, pożytki i prowenta ludzióm zasłużonym odejmują; co 
zynią nie jako poddani szlacheccy dzierżawców panów 
woich, ałe prawie wbrew prawom rzeczypospolitej. * 

6. Boli niemniej jego królewską mość, zniewaga wła- 
aa jego kr. m. i rzeczypospolitej, w osobach tak pana 
rojewedy kijowskiego (1), jako inszych panów starostów 
kraiunych, mianowicie ten świeży w Kijowie exces: gdy, 
zęstokroć to przedtćm czyniąc, niedawnego czasu miasto 
ego kr. m. Kijow najechali, wójta człowieka dobrego i 
opa swej religiej niewinnie i kalowsko zamordowali, i 
nszych w więzienie i za poręki pobrali, zbor połupili, 
lasztor kijowski nieprzyjacielskie nasali i kapłana zbyli, 
runta odjąwszy, futor na nim osadzili, namiestnitia pod- 
rojewodzego znieważyli , i nań samego się przechwalali, 
1a miasta ciężary, stacje, składki narzucają; gwalty, mor: 
ły czynią, jurisdikcjami (©) nierząd i swąwolą mnożą, 
pożytki miastom edejmują; toż i inszym różnych stanów 
ladzióm duchownym, świeckim, miejskim, i żydom z nie- 
słychanćm okrucieństwem i zbytecznóćm poczynili. Do cze- 


(tł) Tomasz Zamojski. (2) Własuemi sądami. 
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(1) Nazwisko jednego z nich Piotra Odyńca wiadome z 
TP pisma cara Miskało. Fiedorowicza. 
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6. Aiż dla swejwoli samej, coraz to ich większa licz- 
przybywa, poddani od panów swoich, rzemieślnicy 
zemiosła do nich uciekają, którzy i sławę ich dawną 
ą, zasługi ich starożytne w rzeczypospolitej tłumią 
kich zbrodni i swejwoli przyczyną są, tedy chce tego 
kr. mość: aby liczba ich amniejszona znacznie była, 
le dawnej woli i okrćśłenia rzeczypospolitej, i żeby 
więcej niewpisywano, i jeśliby się kto znalazł, któryby, 
wolą jego kr. mości i hetmanów, na ochotnika wolał, 
tego bronili; a tych co na służbie rzeczypospolilej 
aną, żołd pod Chocimem umówiony dochodzić co rok 
tie, z taką kondicją: aby w posłuszeństwie i w rządzie 
rym byli, i zwyczajem dawnych przodków swoich, 
tej Ukrainie, wiernie przeciwko każdeinu nieprzyjacie- 
| rzeczypospolitej służyli, przepraw nieprzyjacielowi, 
, mogą, bronili, wiadomości potrzebne z Dniepru o 
wzyjacielu, według zwykłej powinności swej, jego 
ci panu hetmaoowi dawali, i miejsca tego: Zaporoża, 
którćm rzeczypospolitej siła należy, dotrzymali. Ta 
r ich liczba którą rzeczpospolita mieć chce, będzie 
rwała dawnych praw i wolności i przywilejów swoich 
risdykciej swej w miastach mianowicie jego kr. mości, 
ż dobra szlacheckie i duchowne podlegać temu niemają, 
mogą. Imiona także wszystkich i domy, gdzie w którćm 
jscu mieszkają , na jednym regestrze spisane, i ręką 
szego ich podpisane, a potóm do skarbu jego kr. mości 
słane być mają, a stamtąd do ukrainnych grodów i 
samych panów starostów będą ich rozsylać, i w in- 
jjarzach starostom kolejao (1) podawać. 

7. I4 w kazdym rządzie najwięcej na' zwierzchności 
iły, potrzebujem tego po nich: aby starszego tego, 
rego im z pośrzodka ichże samych, z ramienia jego 
'm. podamy, przyjęli i onemu posłuszni byli, i na- 
tm jedno tych starszych miewali, których hetman jego 





1) Suecessive. 
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kr. mości według woli jego kr. mości z nich poda, a je- 
śliby się którzy starszym swym niekontentowali, (prosić 
powinni) o postanowienie inszego; toż mają ezynić, gdy 
który s tych starszych umrze. © © - 

"Bo Starszy ieh asawułowie i pułkownicy, taką przysięgę 
oddać mają; 'jeka niżej przepisana (1); także kilka: słar= 
wawa oni sami wybiorą którzy imieniem wojska wszystkie- 
go przysięgną; a insze wojsko zwyczajnym sposobem: że 
a kondiciej tych, od nas podanych, królowi j. 

"4 rzeczypospolitej, którym starszym, względem urzę: 
dow takyi strdwity osobne naznaczymny. 0 0 
"9.Aiż ichmość panowie starostowie o ujmę gruntów, 
które według woli sobie przywłaszczają,  uskarżają się, i 
zażywając ich jakoby się gdziekolwiek komu podobało; 
wyciskają i poddanych jego kr. mości z nich, tedy aby 
to powracali, na coby niemiał kto utwierdzenia ed prze- 
szłych starostów, i dułej uieważyli się więcej tego czynić, 
ale aby tak w mieszkania swóm w dobrach jego kr. m. 
zachowali się, żeby się w żadae rządy i przeszkody ju 
risdikciej starostów, namniejszóm podobieństwem niewda:- 
wali, samą wolnością, w narodzie swoim 2 laski jego kre m. 
i rzeczypospolitej otrzymaną, niech się kontentłują. 

410. Na Niżu pewna liczba strażej ocćrklowana będzie, 
do czego pewna liczba także statków się im SĘRRAONJ, 
żeby tak wiele żywności sobie spuszczali, jakoby się licz: 
ba naznaczona wychować mogła, a żadna okazja do spua- 
szczenia statków wojennych im się niepodała; ostatek zaś 
ich, aby za włością, wedlug czasu i potrzeby; stał i za oznaj: 
mieniem panów hetmanów do wojska kwarciannego, albo gdzie 
potrzeba pokaże na służbę rzeczypospolitej przybywali, 

11. Ktoby z ludzi duchownego, świeckiego i szłache 
ckiego słanu o krzywdy, gwałty, zbrodnie i morderstwa 
skargę swą wniosł, z takich obwinionych słuszna i skutecz- 
na sprawiedliwość, nieodwłocznie uczyniona być ma: 








(1) UŁ in forma. 
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12. lz w odaoszeniu sprawiedliwości wielką, różnych 
stanów ledzie, od wojska zaporoskiego krzywdę mieć się 
skarzą, tedy takiego w tóm porządku przestrzegać mają: 
aby e wszelakie krzywdy, gruntowe, cielesne, gwałty, zbrod- 
sie, gdy sprawę poddany jege kr. m. i szlacheckiej koa- 
diciej, przeciwko nim podnosić będzie, od setnikow przy 
bytności podstarościego był sądzony; a jeśliby kłóry z woj- 
ska zaporoskiego pe poddanym jego kr. mości sprawie- 
dliwości żądał, taki od samego podslarościego ma być 
sądzon 5 a sami między sobą, przed sobą się sądzić mają. 

13. A nadewszytko jest ta jego kr. mości i rzeczypospo- 
litej wszytkiej woła: aby oni z żadnómi postronnćmi państwy 
jipany przymierza stanowić, przez poselstwa się znosić, bez roz- 
kazania rzeczypospolitej, nieważyli ani śmieli, ani na służby 
panów obcych się niezaciągali, ani posłów żadaych do siebie 
nieprzypuszczali ; inaczej musiałaby ich rzeczpospolita nie 
za wierne swe poddane, ale za nieprzyjacioły mieć , którzy- 
by sobie coś oscbaego przeciwko poddaństwu i wierze panu 
swemu , nad insze rzeczypospolitej członki , przywłaszczali, 
inie kommissjami. ponieważ tej łaski jego kr. mości i pra- 
cej ludzi wielkich, niewdzięczni , ale jawną i ostrą surowo- 
ścią bez znoszenia się z nimi dalszego, musieliby być ka- 
rani. | 

Forma przysięgi. 


Ja N. przysięgam panu Bogu w Trójcy jedynemu: iż 
najaśniejszemu królowi polskiemu Zygmuntowi Trzeciemu i 
jego potomkom i rzeczypospolitej koronie polskiej , na tym 
wrzędzie moim, do woli i łaski jege kr. mości, będący we 
wszysikićm całę wiarę i posłuszeństwo zachowywać będę, 
przestrzegając we wszystkiem rozkazania jego kr. mości i po- 
słanowienia tego teraźniejszego , hamując wszelaką swąwo- 
lę i nieposłuszeństwo, a mianowicie: że ani sam, ani przez 
insze jakie osoby, przeciwko cesarzowi lureckiemu ziemią, 
ani morzem , oprócz roskazania jego królewskiej mości i rze- 
czypospolitej chodzić , ani wojować niemam, ewszem jeśliby 
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kr. mości według woli jego kr. mości z nieh poda, a je- 
śliby się którzy starszym swym niekontentowałi , (prosić 
powinni) o postanowienie inszegoz toż mają czynić kaj 
który s tych starszych umrze. |» 





8. Starszy ieh asawułowie i pułkownicyji | 
oddać mają, jaka niżej przepisana (1); także kilka słar= 
szych oni sami wybiorą którzy imieniem wojska SO 
go przysięgną; a insze wojsko zwyczajnym sposobem: że 
dotrzymają kondiciej tych, od nas podanych, królowi j. 
m. i rzeczypospolilej, którym starszym, względem urzę: 
dow ich, jargielty osobne naznaczymy. 

"9. Aiż ielnność panowie starostowie o ujmę gruntów, 
które według woli sobie przywłaszczają, uskarżają się, i 
zażywając ich jakoby się gdziekolwiek komu podobalo, 
wyciskają i poddanych jego kr. mości 2 mich, tedy aby 
to powracali, na coby niemiał kto utwierdzenia od prze: 
szłych starostów, i dałej nieważyli się więcej tego czynić, 
ale uby tak w mieszkania swóm w dobrach jego kr. m. 
zachowali się, żeby się w żadae rządy i przeszkody ju: 
risdikciej starostów, namniejszóm podobieństwem niewda+ 
wali, samą wolnością, w narodzie swoim 2 loski jego kr. m. 
i rzeczypospolitej otrzymaną, niech się kontenłują- | 

"10. Na Niżu pewna liczba strażej ocórklowana będzie, 
do czego pewna liczba także statków się im naznaczy, 
żeby tak wiele żywności sobie spuszezali, jakoby się licz- 
ba naznaczora wychować mogła, a żadna okazja do spa- 
szczenia stalków wojennych im się niepodałaj ostatek zaś 
ich, aby za włością, według czasu i potrzeby; stał i za oznaj- 
mieniem panów hetmanów do wojska kwarciannego, albo gdzie 
potrzeba pokaże na służbę rzeczypospolitej przybywali. 

11. Ktoby z ludzi duchownego, świeckiego i szłache- 
ekiego stanu o krzywdy, gwaliy, zbrodnie i morderstwa 
skargę swą wniosł, z takich obwinionych słuszna i skutece- 
na sprawiedliwość, nieodwłocznie uczyniona być ma: 


(l) Ut in forma. m ; 
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12. Iz w odaoszeniu sprawiedliwości wielką, różnych 
stanów ladzie, od wojska zaporoskiego krzywdę mieć się 
skarią, tedy takiego w tóm porządku przestrzegać mają: 
aby e wszelakie krzywdy, gruatowe, cielesne, gwałty, zbrod- 
nie, gdy sprawę poddany jege kr. m. i szłacheckiej koa- 
diciej, przeciwko nim podnosić będzie, od setnikow przy 
bytności poedstarościego był sądzony; a jeśliby kłóry z woj- 
ska zaporoskiego pe poddanym jego kr. mości sprawie- 
dliwości żądał, tnki od samego podstarościego ma być 
sądzon 5 a sami między sobą, przed sobą się sądzić mają. 

13. A nadewszytko jest ta jego kr. mości i rzeczypospo- 
litej wszytkiej woła: aby oai z żadnćmi postronnćmi państwy 
ipany przymierza stanowić, przez poselstwa się znosić, bez roz- 
kazania rzeczypospoliłej, nieważyli ani śmieli, ani na słażby 
panów obcych się niezaciągali, ani posłów żadnych do siebie 
nieprzypuszczali; inaczej musiałaby ich rzeczpospolita nie 
za wierne swe poddane, ale za nieprzyjacioły mieć , którzy- 
by sobie coś oscbaego przeciwko poddaństwu i wierze panu 
swemu „ nad insze rzeczypospolitej członki , przywłaszczali, 
i nie kommissjami. ponieważ tej łaski jego kr. mości i pra- 
cej ludzi wielkich, niewdzięczni , ale jawną i ostrą surowo- 
ścią bez znoszenia się z nimi dalszego, musieliby być ka- 
rani. | 

Forma przysięgi. 


Ja N. przysięgam panu Bogu w Trójcy jedynemu: iż 
najaśniejszemu królowi polskiemu Zygmuntowi Trzeciemu i 
jego potomkom i rzeczypospolitej koronie polskiej, na tym 
urzędzie moim, do woli i łaski jege kr. mości, będący we 
wszystkićm całą wiarę i posłuszeństwo zachowywać będę, 
przestrzegając we wszystkiem rozkazania jego kr. mości i po- 
słanowienia tego teraźniejszego , hamując wszelaką swąwo- 
lę i nieposłuszeństwo, a mianowicie: że ani sam, ani przez 
insze jakie osoby, przeciwko cesarzowi lureckiemu ziemią, 
ani morzem , oprócz roskazania jego królewskiej mości i rze- 
czypospolitej chodzić , ani wojować niemam, owszem jeśliby 
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bym o tóm wiedział, jego kr. mość i hetmanów p z 
mam, i sam się przeciwko takim zastawiać będę p. 
żadne też kupy, ani ocholnika wołać, ap b 
jego kr. mości niebędę, ZE vi 
ności mojej powinien będę. | tere „JAJ 
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zdłasówih to i „Wid prósdków powa wzięliśmy: że 
wierne posłagi wojska naszego, które, w zyć 
wia i chudob, nieoglądając się na nagrody jakieżk 
wielu miejsćach przeciwko każdego nieprzyjaciela I 
go czyniło , nie inszego te niesprawowało , tylko „łocdoj sr 
lów ich mościów, świętej pamięci, i jego kr. m. p. n. zał 
szczęśliwie nam panującego » jednając. Za co też przodko 
wie nasi i my sami, jako od przodków jego kr. m. tak i od 
jego kr. m. p. n. m. wolnością życia, w używaniu ma AE 
ści swych, w sądziech rycerskim ludziom należnych, sąśmy 
. opatrzeni i używając tych świebod, o tćm staranie mas: 
zawzdy, aby: jakośmy od przodków swych wzięli , też prawa 
i wolności, po nas będącym, cale i nienaruszenie z przy: 
mnożeniem slawy zostawili , żeby też oni, takowymże spo 
sobem, jeden po drugim biorąc, w potomne czasy. jak 
wiernym poddanym przeciwko królom ich mościom p 
naszym miłościwym mależy podawali, a na oletostsjiycli | 
m. p. n. m., i jakieżkolwiek za nieposłuszeństwo kar: i 


gdyż w wiernćm poddaństwie trwamy i trwać jeckońcięcih 
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mi, nigdy miezarabiali i miezarabiamy. Co się lknie prze- 
atw nam podanych: 

1. Naprzód, ochodzenie na morze; tedyśmy lych hersz- 
!' kłórzy podczas bycia książęcia j. m. p. koniaszego ko- 
nego, u cesarza iureckiego na morze chodzili, czego 
n. p. podwojewodzy kijowski dobrze wiadom , do grodu 
dali i są do jego kr. m. p. m. m. na pokaranie na sejm 
ssłani, a połćm iż nam według umowy na przeszłych kom- 
ssjach obiecany żołd od jego kr. m. p. n. m. niedocho- 
|, musieliśmy zgoła e sebie przemyślawać. 

2. Strony zaś posćlania do Nioskwy; tedy nie w spo- 
b jaki stanowienia przymierza czyniło się lo , ale zwycza- 

dawnego postrzegając alby w przesyłaniu kazny nieusla- 
ł. Az Szahingirajem przymierze stąd się stało: Towa- 
[ezów naszych , jako wiadomość od nichże wzięliśmy, wy- 
zdłszy z domu dla zdobyczy, podtenczas gdy z Gałgą Sza- 
sgiraj zajście mieli, w Krym do brzegu ich fala przy- 
pała. Tych jako nędznych ludzi i głodnych, czema snadź 
| on czas i radzi byli, Szahingiraj na swą służbę zacią- 
ął, a że mu cnotliwie asłażyli w jego potrzebie, odesław- 
gich do mas ze wszytkićm chrześcijaństwem , ile ich na on 
as odgromili, pokazując miłość przeciwko koronie polskiej. 
a tómi snadź zasługami towarzystwa naszego, w osobie 
tej posłańcow za porohi przysłał, żądając no nas: abyśmy 
daych w Krym utarczek nieczynili, czegośmy się wpraw- 
tie zbraniali czynić bez wolej jego kr. m. p. n. m., lecz 
: Szahingiraj obligował się pokój poprzysiądz, od wszyt- 
iej ordy państwom jego kr. m., zdało się nam za słoszną 
ez odwłoki, bo czas odkładania wiele może, przysięgami 
okój taki zawrzeć. 

314. Ao patriarchę najżwiętszego iinnych duchownych, 
tóm jego kr. m. pan n. m. dawno wiedzieć raczy, i oczy- 
iście przed jego królewską mością p. n. m. my i duchowni 
asi sprawili się. Uaryków tureckich, moskiewskich, wo- 
akich hospodarczyków jakobyśmy przyjmować mieli i in- 
tych ludzi nieznajomych przez granice przesyłać, w tćm się 
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winnymi być nieczujem , gdyż. siakó jy jest, jak 
zin owi Popo tytałaj m w | 
jezd i odjnzd. uosskadaą ii 
5. Najazdy któreby się dziać miały « anu szl :heckiego 
ludziom, o gruntów przywłaszczanie, kto się winny n być po- 
każe, sprawiedliwość z obżałowan; ] 
„06. W sprawie. kijowskiej, strony popa i ójta i in 
widząc co się w księstwie litewskićm, na. Bia j Rusi 
Wolyniu i Podgórzu dzieją oppressje cerkwiom | 
żytoej religijej naszej greckiej, duchownym naszym 
nabożeństwa w nich odprawować niedopuszczają , a zai 
parafiej odganiając , unilom w moc podają; za cezóm się 
chrześcijanom braciej naszej, wielkie w sumieniach bez 
prawie dzieje; przestrzegając aby się nam toż mic stało, b 
cząc że za powodem lego popa wójł mianowany, ol "Kia 
w Kijowie nietylko c cerkwie pieczętować, dochody lo aaliej 
należące 3 zdawna nadane, odejmować, ale isłowy uszczyp 
wćmi na Metropolita naszego kijowskiego, i na nas samych, 
sławie dobrej szkodzącówi , targać się ważył, czema nie tak 
my ale i namnicjszej koadieiei dg lliby, 
gdy mu o sumienie i zmazę sławy dobrej. idzie? ga 
rozsądek samych waszych miłości naszych mości 
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igL. KAY j- m. p: szedęaiwiońnom Mierki) ) jóm 
w wojsku słychać niebyło, aż teraz ; pewnie żeby tacy swa 
wolni karanie słuszne odnieśli byli; ale o grzął, ór | 
by od klasztoru odjęty miał być , tedy zdawna ni lo klas 
toru , ale do cerkwie św. Wasila. należał , o powie 
obywatele kijowscy dostateczniej sprawę Lie wade 
jeśliby tego potrzeba ukazowała (1). ro cz-A038 
PB Zeby hersztów wszytkich którzy po chocimskie 
nie podczas poselstwa książęcia j Jego mości pana konięseg 


koronnego na morze skodili, ci» zwa się wyżej wspomniało, 
„Uwe 4 m w 


, ae 












(1) Te 6. panktów są capo kiki! na deklaracją woli kró 
(. puje usprawiedliwienie się z zarzutów czynionych przez 
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:ż są wydani, a autorów korsańskich bohusławskich spraw, 
dzie szło o chrześcijańskiej, tyrańsko krwie rozlanie pomstę, 
a ich postępek sam dokonał. O najazdy domów szlachcc- 
ich kto się winnym pokazał, w terażniejszym roku na gardle 
ilku karano, a inszych do kilkunastu instigatorom na ka- 
anie wydano. 

2. Poselstwo moskiewskie, iż zwyczaj z wieku ten był 
miaziom moskiewskim wojsku naszemu dary słać, gubić 
go miechcąc, co nam przodkowie podali , posyłaliśmy 
prawdzie swego się upominając, ale żeby co miało być z oh- 
szą majestatu jego kr. m. p. n. m. abo przeciwko rzeczy 
espolitej, o tćm w myśli naszej nie jest i panie Boi tego 
iedaj. 

3. Caryka Izaja, jako przyszedł niewiemy skąd, odszedł 
jewićmy też dokąd. 

4.5. Aiż nadewszytko ich mościom idzie: abyśmy cha- 

zek na morze tak Dovieprem, jako i Donem poniechali; 
dy będziem doznawać miłościwej łaski jego kr. m.p. n. m. 
| opatrowaniu nas obiccanym żołdem dorocznym » podwyż- 
eniem, 0 czćómbyśmy mogli mieć słuszne wychowanie, po- 
iechać takich chadzek na morze u Dniepra obiecujem, i 
tółay, skoro nam nagroda za nie słuszna będzie, przy tych 
ago tam ich mość zesłać raczą, popalić kazać gotowi. 
" 6. Wypisu znacznego którego po nas ich mość potrze- 
ują, acz nie my tak dalece poddanych rzeczypospolitej ja- 
o dachownych i szlacheckich do siebie zaciągali, ale pa- 
owie urzędowie biorąc od niektórych podarki towarzystwa 
am pomagać pozwalali, zaczóm też i inszych rzemiosł do 
as siła przybyło; jedaak ugadzając woli i roskazaniu jego 
r. m. p. n. m., chcąc słuszny porządek między sobą u- 
tynić , z pilnością tego dójrzym: aby niepotrzebni i do 
ojny niesposobni od nas odłączeni byli. 

7. Starszy któryby zawsze miał być z ramienia jego kr. 
|. p. u. m. albo ich mościów panów hetmanów koronnych; 

, człowiek każdy rozmaitym przypadkom, a esobliwie cza- 
jw wojennych śmierteloym, jest podległy, niżliby do jego 
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kr. m. lub do pana hetmana za przypadkiem śmierci pierw 
szego, 0 innego starszego posłano, nierządby się w 
rozruch w wojsku wscząć mógł, s tych przyczyn Le staro. 
dawnym zwyczaju, w obieraniu samym sobie | 
chcemy zostawać. «2 tuifii 

8. Przysięgi której ich mość po starszych naszych pó- 
trzebują. Dawnośmy wszyscy przysięgli i poddaństwo | wier- 
ne jego kr. m. p.». m. oświadczyli, i póki wieku i nas sta- 
wać będzie, nieodmiennie się w wiernćm poddaństwie je 
kr. mości panu naszemu miłościwemu i potomkom i- kr. m. 
yty ślnbujemy. | 

9. O uskarżanie się jakoby niektórzy z naszych mieli są- 
siadów swych poddanych ich mość panów dzierżawców u | 
krainnych z gruntu wyciskać a sobie przywłaszczać ; tego | 
niewiemy, jeśliby s takich sprawiedliwość żądana była, sku 
teczna i nieodwłoczna każdemu ukrzywdzonemu z winnego 
uczyniona będzie. 1 

10. Na Niżu aby pewna liczba przemieszkiwała.  Ileby 
ich tam miało być trudno nam postanowić , orszak mały 
poganinowi niewytrzyma, wielki żeby się niemiał na nieprzy: 
jaciela dła samej żywności targnąć nieścierpi, chybaby do- 
statecznie w żywność , odzieżą i jucgielt opatrzony był. 

11. Sprawiedliwość wszelakiego stanu ludziom, według 
zasług z obwinionych zawsze bywała i jest gotowa. 

12. W sprawach mieszczanów s towarzystwem naszćm 
e grunty, mordy, gwalty: aby starsi z ich mościami pany 
 podstarościmi , albe urzędnikami, gdzieby się exces stal, za- 
równo sądziliz zdawna to na Ukrainie jest i bg, się wi 
lej zachować chcemy. yawi 

13, Woła j jego kr. m. p. n. m., iż na tćm jest: abyśmy 
z żadnymi pany i państwy pakt jakichkolwiek stanowić sami 
przez się albo przez poselstwa jakie się znosić nieważyli, ani 
się na posługi obcym niezaciągali, i posłów do siebie ża- 
dnych nieprzypuszczali. Jako tego król j. m. pan n. m.i 
rzeczpospolita po mas niepoznali , tak i do końca, jako wier- 
ai poddani króla j. ma. pana n. m. przestrzegać chcemy i 
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będziemy, w ostatku na miłościwą laskę i baczny rozsądek 
ich mość panów kommissarzów panów n. m. podkładamy, 
a uniżenie i pokornie ich mościów prosim: aby przy zdawna 
przez przodki nasze i nas samych zagarłowanych prawach i 
wolnościach zachowawszy, o poprawę ich do jego kr. m. 
pana maszego miłościwego i rzeczypospoliiej przyczynić i na- 
grodę tym , którym się szkoda stała w krwawie nabyte! u- 
bóstwach, pod czas nastąpienia ich mościów z wojski, skąd- 
by mieć mogli, obmyślić raczyli. 

14. Tych którzyby od nas, za podaniem w artykule od 
ich mość panów kommissarzów, i z rzemieślników, i z in- 
szych lożnych ludzi , odłączeni byli, niełaski żadnej za to 
od ich mość panów urzędów ukrainnych, ani kary aby nie- 
pomosili. 

15. Życie nasze tak w dobrach króla j. m. p.o. m., ja- 
ko w duchowaych i szlacheckich wolne żeby było , a jeżeli- 
by który do miast króla j. m. przenieść się chcial, iżby wol- 
no dóm i rozrobek swój, gdzieby miał, wprzód spieniężyć 
i przedać. 

16. A nadto o uspokojenie religiej starożytnej naszej 
greckiej; który pokój i król j. m. p. n. m. poprzysiągł wcale 
zachować. Aby zachowana de końca była, o przyczynę po- 
wtóre pilnie prosim, jakobyśmy uznawszy miłościwą laske j. kr. 
m. p. n. m. ocbotniej i mężniej przeciw nieprzyjacielowi 
koromnemu , za calość ojczyzny, skądby tego polrzeba uka- 
zowała , sławali. 

17. Zoldem dorocznym wedlug zastanowienia ich mość 
panów kommissarzów na Rossawie i pod Chocimem : pięć- 
dziesiąt tysięcy złotych, wojsku naszemu pomienionemu nie- 
tylko wychowania, kto swego niema obejścia, jako takich 
siła między nami jest, albo oręża z czćwby ku służbom j. 
kr. m. p. n. m. sposobniejszy był, mieć, ale prochu i o- 
lowia ma eały rok łedwie wystarczy. Prosić pokornie ich 
mościów panów kommisearzów panowie posłowie nasi mają 
iiby ich mość doj. kr. m. pana a. m. i rzeczypospolitej w to 
się włożywszy przyczynić raczyli: o podwyższenie tego żoł- 
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du, jakobyśmy tćm dostateczniej i sposobniej ku służbom 
" jego kr. m. zejść się mogli. 

18. Żony, dziatki, bydło i i insze chadoby, klóre teraz za 
nastąpieniem ich mościów z wojski na Ukrainę, pobrane Są, 
iżby pilne staranie, o przywrócenie onych czynione było, 
gdyż tego cierpieć niezasłużyliśmy, prosim. 

19. Armata, bez której wojsko nasze na żadną słażbę 
jego kr. m. pana n. m. i rzeczypospolitej chodzić niezwykle; 
ponieważ za obrazę jakąś ich mość, (gdy potrzeb do niej 
z miast ukrańnnych , jako: procha, ołowiu, koni , szorów 
na slażbę jego kr. m. idąe zasięgamy, jako i dla woźnie odzie- 
ży i obu wia), poczytują, o.apatrzenie takiemi potrzebami pil- 
nie prosim , jako też i © żywność i słuszne obeście tym, któ- 
rzy na Zaporożu mieszkając, strażą odprawować i i przepraw 
nieprzyjacielowi do państw koronnych bronić będą, skąd 
zasięgać, iżbyśimy wiedzieli. | 
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Instrukcja panom posłom naszym na umowę. do ioh maść 
panów kommissarzów, od jego królewskiej mości pana 
n. m, pre ai , wyprawionym roku 1626. 





1. Naprzód iż j. kr. m.p.n. m., w deklaraciej swej, po 
nas potrzebować raczy: abyśmy hersztów wszytkich, którzy 
po chocimskiej wojnie na morzu regimentowali, na karanie 
wydak, tedy ponieważ król j. m. p. n. m. występek chodze- 
nia na morze, wszytkiemu wojska, gdy się odtego pohamują 
przebaczać i mimo się puszczać raczy; o przyczynę do j. kr. 
m. p. n. m. ich mościów panów kemmissarzów posłowie na- 
si prosić mają: iżby król j. m. p. n. m. onym przebaczyć 
raczył, a strony autorów mordów kijowskich, korsuńskich 
i bohosławskich , za co i jakim się sposobem stały, w pieew- 
szćm pisaniu naszćm ich mość panom soasiA ro 
miliśmiy. | 


, 


' 2. O-chodzenie na morze z Dniepre,. jako i-w pierwszych 
kommisjach olszańskiej, uzieaskiej i chocimskiej, zastanowi- 
ło się, lubo się co nad to, z pewnych przyczyn, wykroczyło, 
jednak teraa posłowie nasi, imieniem wszytkiego wojska, 
przyrzec mają: że ed tego czasu, niepójdziemy na morze 
iezółny przy posłach ich mości, kogo tam zesłać raczą po- 
pony. | 

3. © umniejszenie się nas, tedy aczby tego mało już po 
pas ich mość potrzebować raczyli, gdyż pod czas nastąpienia 
ieb mości na Ukrainę 3 wojski, jednych wybito , dradzy też 
samż obawiając się tego wypisu, od ses odstąpiwszy, dubro- 
wolnie się: panom urzędbin ukreinoym podiali; jednak doga- 
dzając rozkazaniu ich mość panów kommissarzów i. uczynie: 
sie porządka. miedzy sobą, gdy nas pan Bóc ku domom przy- 


wrócić raczy, żeby się nienależny człowiek dziełem rycer- 


skićw niesczycił.. 

4. O-starszego naszego aBy z ramienia jego- królewskiej 
moścr, albo ich mość panów hetmanów koronnych gam był 
podawany. Gdyż na Ukrainie albo za porohami mieszkając, 
wszełakim przypadkom zwłascza śmiertelnym, ile od uieprzy- 
jaciela , człowiek podległy, za ustąpieniem. jednego dalcki- 
by przejazd o. dragiego prosić króla j. m. albo j. m. p. het- 
mana, i móglby się podtenczas. w wojsku. jaki rozruch stać, 


' jednak, na wolą ich mość panów kommissarzów puszczając, 


prosić panowie posłowie nasi mają: abyśmy przy. starodaw- 
sym zwyczaje zachowani byli. 

5. © przysięgę starszych naszych i.nas samych. Dawne- 
iny królowi j. m. penu n. m, irzeczypospoliej. wszyscy. przy- 
sięgh „ przy czćr i teraz nieodmiennie: stoim, jednak jeśli- 
by po nas usilnie ich mość panowie kommissarze potrzebs- 
wali , tedy przysięgi ,. acz niepotrzebaćj zbraniać się. niebę- 
dziemy. 

6. © stanowieniu przymierza z postronnymi pany. Acz 
tege wpzawdzie u nas niebyło i król j. m. po nas niedoznał 
byśmy mień takowe rzeczy ku szkodzie rzeczępospoKiej i 


z obrazą majestatu j. kr. m. czynić; od' tego. czasu jeż wię- 
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ecj znosić się nieważymy i niebędziemy z żadnym postron- + 
nym panem. 

Co wszytko, jako sie wyżej wspomniało, imieniem wszyt- : 
. kiego wojska naszego posłowie nasi ich mościom panom kom- 
missarzom wypelnić przyrzekłszy, prosić będą iżby ich mość 
wejrzawszy na powolność naszę, a chcąc nas ochotniejszymi. 
do usłagowania rzeczypospolitej mieć , do j. kr. m. pana na- 
szego miłościwego przyczynę zanieść: aby król j. m. p. o. 
m. starożytną religją naszę grecką uspokoiwszy, nas przy 
wolnościach naszych od przodków ich mość królów naszych 
polskich św. pamięci zeszłych i teraźniejszego króla j. m. 
p- n. m., za wierne posługi nasze, nadanych, z poprawą o- 
nych cale i nienaruszenie zachować raczył. ' 

W inszych petitach panowie posłowie nasi ich mościów 
panów kommissarzów żądać mają, jako: o jurgielt na star- 
szych, krom żołdu wojsku wszytkiemu należącego , o pożye 
wienie się jako czćm kto umie w łowieniu źwierza, ryb i 
handlumi poczciwemi, o wolne pomieszkanie w dobrach 
szlacheckich i insze rzeczy, jako się w pierwszych kommis- 
siach zastanawiało , panowie posłowie nasi starać się mają. 


Sawa Boczswsui Pisarz wojska Zaporoskiege. 
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IV. 
Ordynacja Kozaków Zaporoskieh. 


Mx Sraniszaw na Koniecpolu Koniecpolski sandomierski, 
hetman polny koronny, wieluński, barski, kowelski; Tomasa 
z Zamojścia Zamojski, kijowski knyszyński; Jan z Zurowa 
Daniłowicz ziem ruskich, buski korsuński , wojewodowie; 
Hawrylo Hoscki kijowski, Maciej Leśuiowolski bełski, ka- 
niowski, raciborski; Marcin Mazanowski halicki, bobusław- 
ski, kasztelanowie; Słanisław z Poloka Poiocki podolski, 


Stefan Nicmirycz kijowski, podkomorzowie; Jakób Sobieski 
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snosiauski; „Mielsander IBaiakan trembowelski. rebatxe- 


msz Tyszłacuecz, Miolej - Polska Połochi uejczwdnie 
ełauski, Tomac: Sziómeałz rygualski. Feodor Jelec che- 
J, Flea Słrybił czesaik kijeuscv; Jan Bzełechi. stare- 
sie ed jego kr. mości i rzeczypespoliej do uprawicaia 
wzysiejay porządek wejcka zaporeskiego i de apaniedze 
im weli jego kreleuskiej mości i rzeczypespolitej, lem- 
garze nazna2CZEBI. 

Ozaajmujemy ii czyniąc desyć poraczenia rzeczy pospe- 
ji powianesci którąimy ma się wzięi. szukaliśmy wszyst- 
h spesobów ktore nam czas i okazja podawała, aby się 
e ialenciej i wolej jego królewskiej mości, i rzeczypaspo- 
j potrzebie, jake nabardziej dogodzić mogło, z jak namniej- 
m rzeczypospolitej zawodem i krwie przelaniem. Do cze- 
z miłości maszej i wiary ponianej ka rzecaspospolitej nie- 
ko prace, ale i odwagi zdrowia nieżalowaliśmy i za Bożą 
mocą i zgodą nas wszytkich , do takiego rządu i posła- 
ństwa wojsko jego królewskiej mosci zaporoskie przy- 
zdliśmy. 

Naprzód „iż nabardziej rzeczpospolita obchodziło i ob- 
Xdzić słusznie miało chodzenie ich a państw rzeczypospo- 
J aa morze nad wyrażny rzeczypospolitej aakaa , także 
odnie w miastach jego królewskiej mości pewnych popeł- 
me, te iż przez szable , za nastąpieniem wojska koronae- 
znacznie są pokarane, tym których szczęście i wola Boia. 

tej każnie zasłonila, ostatek krwie swojej przy której 
czpospolita ich ostawiła na odwagi i usługi rzeczypespe- 
j ofarują i obowiązują, cale imieniem. jego królewskiej 
ści i szeczypospolitej edpuszczamy; tak że ani tym, któ- 
! w służbie jego królewskiej mości zostaną, ani lym któ- 
'do obejścia swego według woli jego królewskiej mości 
bcą się spokojnie, szkodzić to na połóm niema , byle je- 
o starostóm i urzędom swym, napołóm. powinne poszana- 
pie i posłuszeństwo oddawali i w żadne juriedikeje , pa- 
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żytki i rządy się niewdawali. Widząc przylćm rzecz przy 

stojną: żeby wojsko zaporoskie z poddanych j. kr. m. zebrane 
będąc, głowę, albo starszego swego, jako dawnych czasów. 
bywało , z ramienia j. kr. m. albo ich mość panów hetma- 
nów koronnych za wiadomością jego królewskiej mości 
miewało, tedy mając moc od j..kr. m. i rzeczypospoli(cj so- 
bie zleconą j. w. j. m. pan wojewoda sandomirski , hetinsa 
polny koronny, wieluński, barski , kowelski starosta, za wia- 
domością nas wszytkich, za obraniem ich z pośrzodka ichże 
samych, podał im za starszego pana Michała Doroszenka, 
i napotćm : temu tylko starszemu którego jego królewska 
mość i następujący królowie polscy panowie nasi, przez het- 
manów koronnych z pośrzodka ichże samych obranego poda: 

wać będą, posłaszni być'mają; a jeżeliby powinności swej 
dosyć nieczynił, tedy skargę nań przed j jego królewską mością 
i hetmany koronnywmi przełożyć, ioinszego z pośrzodka ich. 
podanie pokornie prosić mają; toż i po zejściu kożdego uczynić 
będą powinni. Jeśliby jednak w wielkiej odległości wojsko 
było od jego kr. m. i od helmanów koronnych, tedy mogą 
obrać po śmierci między sobą starszego, dla zatrzymania 
rządu wojskowego do tego czasu, aż im król j. m. przez 
hetmana koronnego z pośrzodka ich obranego poda. Przy- 
sięgę jaką ten terażniejszy starszy j. m. panu hetmanowi 
przy bytneści ich mm. pp. kommissarzów oddał, i insi ua 
potóm będący takowąż przed zesłanymi od panów hetmanów 
koronnych osobami, wykonać mają: 


Ja Micha! Doroszenko przysięgam panu Bocu w Trójey 
jedynemu: iż najaśniejszemu królowi polskiemu ZYGumcNrowi 
Trzeciemu i jego następcom i rzeczypospolilej korenie peł- 
skiej na tym urzędzie moim , do woli i łaski jego kr. mości 
będąc, we wszytkićm taką wiarę i posłuszeństwo zachewy- 
wać będę, przestrzegać we wszytkićm rozkazania jego kr. 
mości i rzecz ypospolitej, hamując wszelaką swą wolą niepo- 
słuszeństwo, a mianowicie: Że ani sam, ani przes tnsze ja- 
kie osoby przeciwko cesarzowi lureckiemu ziemią, ani me- 


rzem oprócz resłuzania jego krolewskicj maści i rzeczype- 
społiiej chodzić , ani wojewać nicnam: owszem jeżeliby kte 
chciał z wojska mnie zwierzencgo , lub kletelwiek inczy n- 
czynać , a jebym © tem wiedział, tedy Krela jcge mexci i 
krtnamów ostrzegać mam i sam się przeciwko lukim zasla- 
wiać będę powinien; na żadne icz kupy, ani ocholuika, ani 
tych wypisanych wołać i kupić bez woli jego nicbędę i ew- 
szem takich karać wedlug powinności mojej powinien będę; 
lakże leż wszyłkim kondicjom w najmnicjszym punkcie, kto- 
re w piźmie na Niedźwiedzich £ozach od ich mość panów 
komsnissarzów są mianotwane, ze wszylkićm towarzystwem 
mejćm będę dosyć czynił. 


A ii jego królewska mość dla lepszego porządku, o licz- 
bie ich wiedzieć chce, i jako największy plac zasłużonym 
wwojsku uczynić i do słażb rzeczypospolitej sposolniejszym, 
zlecił to: aby spisek porządny wojska wszytkiego i wiele 
w kiórćm mieście j. kr. m. ma ich przemieszkinać, byl u- 
czymiony, tedy aby ićm łacniej i sposobniej w domach swych 
lo aczynili; do czego nam łatwiejsze śrzodki, niżby się to 
tu na tóm miejscu stać mogło, pokazali: od dnia szóstego 
listopada aż do dnia ośmnastego grudnia w ierazniejszym 
roku, wedle kalendarza nowego, to jest: w sześci niedzie- 
lach zupełnych, czas iim naznaczamy; aby się wszyscy w licz- 
bie sześci tysięcy zawarli, spisawszy porządnie w regesira, 
jako wiele w któróm starostwie mieszkać ich będzie, które 
regestra lub j. m. panu hetmanowi, lub panom konmissa- 
„. mom do tej sprawy naznaczonym oddadzą, a stamtąd do 
skarbu koronnego oddane, ze skarbu zaś od panów starostów 
cztrakiem wyjmowane , a na potóćm każdemu staroście s ko- 
let przy inwentarzach oddawane będą, a tym którzy zosta: 
ną wypisani, szkodzić to nie hędzie i karać ich podstarościo- 
wie niemają, że w wojsku zaporoskićm byli. Którą liczbę sześć 
tysięcy wojska, powagą jego królewskiej mości i rzeczypo- 
spolitej na każdą usługę rzeczypospolitej zachowujemy i służ- 
bę im imieniem rzeczypospolitej przypowiadumy, tak iż licz- 
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ba ta sześci tysięcy, którzy będą w regestra wpisani, wszyscy | 


ogółem i każdy z osobna wolności ; praw od królów ich mość 3 
polskich i od króla jego mości szczęśliwie nam panującege 
nadanych, lak jako przedtćm zażywaji, zażywać będą. Take * 
że wolno im będzie zażywać przyslojnego pożywienia , jaka: 


4 


1% 


handlów, łowienia ryb i źwierza, tym jednak sposobem: aby © 


zów i uchodów, do starostw zdawna należących, zaniechali. 


Na które wojsko żołdu dorocznegó na świętego Jlia raskiege 


złotych sześćdziesiąt tysięcy polskich, które w kijonie mie- 


żadnej pożytkom starościnnym _nieczynili przeszkody i ja. ? 


ście króla j. m. odbierać będą ; a osobne przychęcając ich de. 
służby jego krółewskiej mości i rzeczypospolilej, izby tem 


pilniej urzędów i powinności swoich przestrzegali, starszym 


jurgiclty takie naznaczamy: starszemu nad wszytkićmw woj- 


skiem jurgieltu rocznego sześćset złotych , obożnemu złoś 
tych sto; asawułow dwiema każdemu po złotych pultoraset, 


pisarzowi złotych «sto; pulkownikom szościom po zlotych stuz 


asanulom pułkowniczym szesciom po piącidziesiąt złotych; 
selnikom sześciomdziesiąt po złotych piącidziesiąt, «a sędzie- 
mu wojskowemu złotych sto. Ś tej liczby sześci tysięcy, pu 
tysiącu, albo jako wiele j. m. p. hetman za wiadomością 
od starszego ich, według czasu i okaziej będzie rozumiał pe- 
trzebę, na Niżu, za progami mieszkać i powinności zwykle 


w dawaniu wiadomości o nieprzyjucielu, bronieniu jemu 


przepraw, i zalrzymywaniu miejsca tamtego oddawać rze- 


czypospolitej będą powiani; ostatek ich zaś za włością ste . 
yPosp J p ; 


JĄC; za oznajmieniem hetmanów koronnych do wojska kwar- 
cianego, aibo gdzie potrzeba ukaże na służbę rzeczypospo- 
litej ciągnąć ; przestrzegać w ciągnieuiu wszelkiego uciąże- 
nia ludzkiego i gdzie będą zawsze przebywali. Jeśliby się 
też samemu starszemu trafiło odejść na Zaporoże; tedy tu 
na włości zostawić ma na miejscu swojćm człowieka dobre- 
go i rozsądnego , któryby wszelkiego porządku a osobliwie 
ludziom ukrzywdzooym skutecznej i nieodwłoczaej sprawie- 
dliwości pilno przestrzegał, ażeby się od nich nikomu krzyw- 
da niedziała, tedy niemasją się w żadne jurisdikcje zamkowe, 
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kowne, ani miejskie wdawać, sprawiedliwość zaś każile- 
ukrzywdzonemu przez nich od atamana i starszych ich, 
j obecności podstarościów, a im zaś przez samych pod- 
ościów, wedle opisania prawa pospolilcego czyniona być 
,a sami między sobą sądzić się mają. Na worze uni 
eprem , ani żadnewi państwom rzeczypospolitej przyle- 
mi rzekami, chodzić niemają, ani pakt z cesarzem tu- 
tim rwać, ani lądem, ani wodą żadnej wojny z sąsiady 
:szypospolitej, bcz woli i rozkazania jego królewskiej mo- 
i rzeczypospolitej, wszczynać niebędą. Czólny morskie 
sz przy widzach których j- m. p. hetman zeszle na lo, 
alą, i innych pod srogićm karaniem robić niebędą, ani 
lnów morskich ani lip spusczać Dnieprem, ani inszćni 
kami niebędą, czego starsi ich pod laską jego królewskiej 
śei i srogićm karaniem doglądać będą, także panowie sta- 
towie temu zabiegać , i bronić mają. W dobrach ziem- 
ch szlacheckich i duchownych tym tylko mieszkać wolno 
lzie. którzy będą panom swoim posłuszni i których oni 
rpieć zechcą, także chcemy mieć: aby żaden klo nie- 
kee być panu swemu posłaszny, dalej dwunastu niedziel, 
daty tego. pisania niemieszkał w dobrach szlacheckich, 
dachownych. Wsi także, uchody, jnzy, grunty i insze 
bra które sobie po te czasy niesłusznie uzurpowali, za- 
em bez wszelakicj odwłoki starostom dzierzawcom i pa- 
m dziedzicznym pościć mają, na któreby prawa żudne- 
, przed pany komunissarzami , któtśych do spisania woj- 
| maznaczymy, niepokazali. A ktoby niechciał być po- 
sznym panu swemu, a zatóm niemóglhy też w dobrach 
edzicznych szlacheckich i duchownych mieszkoć, tedy 
ted wyjściem tych dwunastu niedziel, wolno mu będzie 
m i rozrobek jego przedać takiemu człowiekowi, któryby 
nu swemu powinność i poddaństwo zwykłe oddawał, o- 
»wki jednak ich ozime i jare, starostowie i panowie £po- 
jnie mają im pozwolić. Ażeby się wojsko w żadne rze- 
ty sobie nienależne niewdawało , za wolą jego kr. mości i 
teczypospolitej pilao to zachowywać mają aby się przymie- 
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rza z żadnćmi sąsiedzkiemi państwy zawierać, ani żadnych po- , 
słów od postronnych panów przyjmować , ani się przez pe-, 
selstwa znosić, ani na służby panów obcych zaciągać nieć , 
wałyli; inaczej musialaby ich rzeczpospolita nie za wierań, 
poddane swe, ale za nicprzyjacioły mieć, którzyby sobić , 
coś osobnego nad insze rzeczypospolitej członki przywła 
sczali i nie kowmisajami (ponieważ tej łaski jego królewskiej 
mości i pracej ludzi wielkich, niewdzięcznymiby się pokazali), 
ale jawną i ostrą surowością, bez znoszenia się z nimi dal- 
szego, musieliby być pokarani, także iż za powolnością ich 
rzeczypospołitej, przy zńaczućm upokorzeniu , nietylko wy-. 
stępki przeciwko rzeczypospolitej popełnione od pusczamy, 
ale też w silu punktach łaskę im imieniem jego kr. m. i 
rzeczypospolitej okazaliśmy, warujemy tedy to sobie i wszyt- 
kiej rzeczypospolitej: że jeśliby się niewdzięcznymi tej biski 
jego kr. mości pokazali, a aiedotrzymali słowa i przysięgi 
swojej, lub we wszytkich puaktach, lub w którymkolwiek ” 
z nich, wtedy jako prawa i wolności im nadane, jako rze- u 
czypospolitej nieposłusznym pom"gać niebęlą, tak ani ta u 
łaskawość nasza i odpusczenie zbrodni i to cokolwiek sięt” 
gwoli nim teraz uczyniło, żadnej wagi inieć niebędzie, i of > 
szem nieoglądając się na to rzeczpospoliia, jako przeciwko - 
przestępcom woli jego królewskiej mości postępować będzie. 
A iż te wszytkie punkta i kondicje wojsko zaporoskie po 
czuwając się w powinności swojej jeko wierni j. kr. ności 
i rzeczypospolitej poddani przyjęli, i że onym dosyć czynić . 
na potomne czasy będą, przysięgami potwierdzili , tedy m 
znak tego, pieczęć wojskową tu przycisnąwszy, kilka star: 
szych rękami własnćmi podpisali, a nadto, nietylko starsi 
ale iczerń wszytka , podniesionym głosem, w te słowa przy 
sięgę oddali. 

My atamani czerń wszytka i wszytko wojsko jego królew: 
skiej mości pana naszego miłościwego zaporoskie, wszyscy 
jedoostajnie i każdy z nas z osobna, przysięgamy panu Bocu 
wszechmogącemu w Trójcy jedynemu: iż czyniąc dosyć woli 
jego kr. m. p.n. m., od teraźniejszego czasu wierność pod- 
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kstwa królowi j. m. zachować , posłuszeństwo wszelakie 
rszym naszym oddawać, na morze z Dnicpra nie chodzić, 
istw cesacza lureckiego nienajeżdżać , czólny morskie 
tytkie pepalić, przymierza s posironnymi pany,*krom wia- 
neści jego kr. m. zawierać i nic takowego , coby z obrazą 
jestatu jego kr. m. i rzeczypospoliej być miało, czynić 
mamy, owszem lena wszytkiemu, co dnia dzisiejszego 
ch mościami pany kommissarzami zastanowiło się, dosyć 
mić mamy. Działo się w obozie u Kurukowa na Niedź- 
:dzich Łozach roku 1625 (6. listopada). 

A do spisauia liczby wojska, także rewidowania praw na 
maty z.pośrzedka siebie: j. m. pana halickiego (1), i j. m. 
na podkomorecge kijowskiego (2) j. m. pana chorążego 
owskiego (3), j. m. pana starosty żygwalskicgo (4) uży- 
my (Ż). 


(1) Marcia Kazanowski. (2) Stefan Niemirzyc. (3) Teodor .Jelec. (4) To. 
masz Szklinski. (35) Udzielene przez P. Romualda Podbereskiego ; au- 
ter Histerji Malorossji w Moskwie w lalach 1842 i 43 w pięciu lomach 
wydanej, P. Mikołaj Markóewiez, umieścił teu sam dokumcat, w tlu- 
maczenia rossijskićm, wypisany, jak lwierdzi, z warszawskiego królew- 
skiego archiwum, i dodaje ze przy pieczęci wojska zuporoskicge znaj- 
deją się następne słowa: W imienia pana Michała Doreszenki wojske- 
wego starszego jego królewskiej mości zaporeskiego i za jego prośbą, 
jake airamiejętnego pisma, Jan Raczyński własną ręką pedpisałem się; 
w imieniu calege zaporoskicge wojska w obcecaeści wszystkich starszych 
podpisał się Sawwuj Burczewski. 
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Instrukcja urodzonemu Aleksandrowi Piaseczyńskiemu dwe- 
rzaninowi i posłańcowi króła j. m. do Amurata cesarza 
tureckiego, dana w Warszawie dnia 3 3 miesiąca maja re- 
ku Tańskiego 1630. 


—0060—— 


Win posłaniec króla j. m. pomieniony, ma się jako 
naprędzej w drogę tę wybrać 1 bez wszelakich zwłok prosto, - 
nigdzie się nie bawiąc, do KRonstantinopola jachać; nie czy- 
niąc zbytniego w tę drogę przygotowania (1), tak względem 
azsistenciej jako i innych niepotrzebnych splendorów i kosz- 
tów, ale się skromnie i przystojnie według kondiciej posłaa- 
nika, nie posła wielkiego wyprawując, przestrzegając i te- 
go: aby się ani w drodze, ani u porty za wielkiego posła nie- 
udawał, i nieważył się imieniem naszćm żadnych upomie- 
ków cesarzowi tureckiemu, abo wezyrowi i innym oddawać, 
ani w co tunkiego wdawać, coby było mimo opisanie teraż-. 
niejszej Instrukciej i powinność jego, i coby przykład i na- 

stępstwo (2) szkodliwe za sobą pociągać mogło. 

Potóm przybywszy do porty i audiencją, według zwyczaju, 
otrzymawszy, ma imieniem króla j. m. cesarza tureckiego 
pozdrowić i przy ofiarowaniu sąsiedztwa dobrego i chęci przy: 
jacielskich, szczęśliwego powodzenia powiaszować i opowie- 


AZ 
(1) Apparatum. (2) Seqaelam. 
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drieć krótkiemi słowy samemu cesarzowi, a dostateczniej 
lubo wezyrowi wielkiemu , lubo......: że jako król j. m. 
przy pokoju chocimshim przez posła wielkicgo z cesarzem 
Mustafą (1) stryjem terużniejszego cesarza pakta, według 
starodawnego przymierza, przez posła swego zawarł i odno- 
wił i potóćm przez urodzonego Krzysztofa Riełczewskiego (2) 
dworzanina i posłańca swego, za nastąpieniem teraźniejsze- 
ge cesarz ozwał ma się z winszowaniem i przyjaźnią swoją, 
iteż pakta i przymierze z nim potwierdził, i onych rewer= 
sał, od cesarza lureckiego przy człuszu posłunym, przyniosł, 
tak jege natenczas, do porty cesarza tureckiego wyprawić 
raczył: aby świniu wszystkiemu oświndczył, że w przyjaźni 
demu ołtomańskiego korzysta, i przykladem najaśniejszych 
przodków swych chce statecznie i szczćrze pokój, zgodę, i 
przyjażń z nim trzymać, jako ją z sAmuratem (3) naddziadem 
jego , z Miekmetem (A) dziadem, z dchmetem (5) ojcem, i 
z Mustafą stryjem przez cztćrdzieści cztćry luta nienarusze- 
nie chował, i z Osmanem (6, bratem jego trzymać był gotów, 
kiedyby go była przewrotna złych ludzi (rada) do nawątlenia 
przymierza s królem j. m. a załóm do pomieszania rzeczy, 
uieprzywiodła. Czego oni dawni domu ottomańskiego przod- 
towie przestrzegali, a mianowicie sultan Soliman (7) ce- 
sarz, pan mądry, sławny i waleczny, który łubo z innymi pa- 
ny chrześcijańskimi wojny szczęśliwie prowadził, i okkaziej 
dosyć miał do wojny s królami polskimi, nigdy jednak broni 
niechciał podaieść przeciwko nim, ale ich chciał mieć za 
przyjacioły i świątobliwemi paktami z nimi zawartemi, te 
swierdził , i następcom swoim przykład dał, jako królów 
polskich szanować i przyjaźń ich poważać sobie mają, co ma 


(1) Mustafa w. 1591. umarł 1639. (2) Porówn. Niesieckiego T. II. str. 507. 
(3) Muradem ZII. urodzonym 1546. zmarłym 16 stycznia 1505. (4) Me- 
hamuedem ur. 1366, zm. 22. gruduia 1603. (5) ohmedeón ur. 1590. zm. 
22. listopada 1617. (6) Osmanem II. ur. 4 listopada 1604. zabitym 
20 maja 1622. Murad IV. de którego to poselstwo Piaseczyński 
sprawował uredził się 27. lipca 1612. umarł 8. lutege 1640. Ob. Zam. 
mer's Geschichte des Osmanischen Reiches T. II. str. 845. (7) Sulej- 
mam I. wielkim zwany umarł z 5. na 6. września 1560. 
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leż i jego potomkom cesarzom tureckim, ki 
wzajem iwa pokoju... ... SzCzćrze i ie dotlr? 
mywająć «+.1«- łączyć kiedy główną pecwka domowi a I 
mańskiemu expedicją uczynić chcieli. A były 4 nat 
do wzruszenia pokoju i przymierza. przyczy! y z obus 
tak z Tatarów, jako i swejwoli kozackiej, j ik madry p 
nowie uważali: że między pany i państwy wielki 
zwłaszcza sąsiedzkićmi nietrudno o przyczynę do zwody, i 
dla tego woleli w zgodzie i miłości wszelakie niesnaśl 4 
kajać , a swąwolą tatarskĄ i kozacką kamować, aniż się o 2 
trowstwo wadzić i w wojnę trudną i niebezpieczną uwot zić, 
Pewien jest tego j. kr. m., żei cesarz. terożniejszy oj 
dziadów, naddziadów i dawniejszych przodków swych ni 

dlojąc, zechce być przyjacielem i i sąsiadem dobrym królo w 
królestwu polskiemu, nie dając uszui wiary ziwwaisici 
mu i radzie przewrótej, ale raczej tego się mnocno trzymając, 
co mu nieśmierlelnej sławy godni przodkowie j jego na przy: 
kład i naukę przez tak wiele lat zostawili. Czćm powie 
wę swoję i domu oltomańskiego rozszerzy i przeciwko nie 
jaciołom pan Bóc mu szczęścić będzie, kiedy przyja: 
przyjacielem się stawi i s królem j. m m. i królestwem m podda 
starożytny pokój i przymierze, zobopólną przysięgą nięę 
dzone , statecznie i nienaruszenie zachowa, Tatary « | 
wie na wodzy trzymając, którzy inkursjami swćmi, jak 
tóm, tak i jesieni przeszłej w państwą koronne wtargnąwszy 
niemałe szkody poczynili, labo i sami z pociechą nie uszl j 
nad sobą zemstę Bożą i sprawiedliwą karę uczuli. Król. me 
swej strony, Przyczyny, żadnej do rozerwania Przymiętza DR | 
wnie nieda, Rozaki wzajem zatrzymawając, ani, ile 
dzi podołać (może, zabronić nieomieszka) na morze e chodzić i 
państwa tureckie infestować „Jakoż snaduiehy się ich pos 
i pobamować mogło, kiedyby od Tatarów przeszkody nieby. 
ło, którzy ich swemi inkursjami irritują i ludzie ukrainne, 
domy ich spaliwszy i zniosłszy; miasto roli do kozaczyzny i 
swowolnego życia niewolą, hetmanom króla j j.m: przeszka- 
dzają: że ich do końca poskromić wojskiem nie mogą, po- 
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nieważ granic raczej pilnować, i od Tatarów bronić muszą, 
miż Kozaków gromić i do posłuszeństwa przywodzić. Po- 
bromiono ich jednak przed pięcią lat (1), wielką ich liczbę 
obiwszy, czółny popaliwszy, i w porządek i posłuszeństwo 
© wielkiej części wprawiwszy. Wszakże iż podlenczas Ta- 
arowie nństąpili, i tak potrzebną sprawę przerwali, i het- 
sanów króla j. m., inkursją swą, od Kozaków odwabili, za- 
zćm też zostać niemało lych swowolników, rozproszonych i 
ozęromionych, w jamach swych musiało, którzy raz albo dwa 
a morze wyszli. Teraz jednak hetmanowi swemu (Moniec- 
olskiemu) król j.m. z wojskiem ruszyć się przeciwko nim ka- 
ał , i już ich znosi i gromi i za pomocą Bożą tak poskromi, 
e więcej, jeśli Tatarowie przyczyny nie dadzą, i tego kąkolu 
swejwołi inkursjami swómi znowu nienarodzą , najeżdżać 
aństw cesarza tureckiego nie będą. 
Cpominać się potem będzie sprawiedliwości z Gałgi (2) 
Kantymira, którzy jesieni przeszłej w państwa koronne pod 
en czas wiargnęli , kiedy król j. m. z wojskami swómi prze- 
iwko nieprzyjaciołom innym w Prusiech wojował , czóm sa- 
ićm zły ich wnysł, i nieprzyjacielski znaczy się, że pogody 
rzeciwko nam i okkaziej zażyć chcieli, gdy wtenczas wtar- 
nęli, kiedy inną wojną jego królewska imość i pan hetman 
oronny zabawny i od krajów ruskich i podolskich oddalony 
ył. Czego im jednak Pan Bóc, który się taką zdradą brzy- 
zi....s Wszakże już przecię szkodę nie małą w państwach 
„kr. m. uczynili, sprawiedliwości z nich, i nagrody szkod 
wypuszczenia bcz okupu więżniów, wedlug pakt upominać 
ię będzie., 

Jeśli wczyr (3) wniesie to: że Tatarowie dla tego w pań- 
twa koronne wpadają że im upominków zwyczajnych niepła- 
4,powie: że lubo płacono, nie jednak nie pomogło i ufać 





U) W roku 1625. jak to s poprzedzających Aktów widać. (2) Gałga był 
synem hana krymsliicgo, a Kantymir, murzą czyli ksiązęciem tatarskim. 
(3) Wezyrem wielkim był wówczas Chosrewpaszu, strącony z urzędu 16 
października 163/, później ścięty. 
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im, kiedy tak często wiarę żłamali, tradno, i nieprzystojna 
tym upominki dawać, którzy takie szkody czynią i któ 
na łaskę króla j. m. i rzeczypospolitej jakoby powinni, 
nieprzyjaźń i zemstę zarabiają; bo i po wojnie chocim 
lubo im upominki posłano, łedwie je jednak wzięli, 
zem w państwa jego kr. m. wtargnęli, i drugie takie 
minki nie jedne sobie wzięli, gdyż kiedyby się szkody 
nich, w przeszłe lata, uczynione porachowały, wiele up 
ków takich jakie się zwykły dawać.... które szkody kiedy 
grodzą , albo kiedy statecznie (wiary) dotrzymywać kró 
j.m. i rzeczypospolitej będą, tedy też upominki zwycza 
co rok brać i łaskę króla j. m. uznawać będą; lecz jeśli 
stwa rzeczypospolitej infestować i najeżdżać nie zanie 
tedy miasto upominków zemsię uznają. Jeśli też wezyr pra 
pomni Sahingiraja, że mu Kozacy pomagali i na pańs 
krymskie jego z bratem prowadzili, tedy odpowiedź: że 
tóm król jego mość nie wiedział , i kiedy się dowiedział, 
nił tego i Kozaki karał, i lubo Sahingiraj pomocy od ie 
jego mości przez posła i listy żądał, nic jednak nie odniosg 
gdyż sobie król jego mość więcej przyjaźń z cesarzem tą 
reckim i palita, a niż okkazje do zemszczenia się z Tatą 
rów ważył; i dla tego iż pomocy Sahingraj od króla j. a 
wojskami żadnej niemiał, ale się bez dozwolenia jego królew 
skiej mości.... nie sprawił i brata swego przez Kozaki zge 
bił. Nie tylko tedy ta sprawa niema urażać cesarza turee 
kiego i-do nieprzyjaźni jakiej z królem j. m. przywodzić, al 
owszem , lćm bardziej go utwierdzić w dobrem rozumiem 
o stateczności króla j. m. w dotrzymaniu przyjaźni, i miałb: 
za to być słusznie powinien królowi j. m.: że-lubo się ok 
kazja dobra podawała , niechciał jej jednak zażyć , ale ra 
czej wolał przy przymierzu z cesarzem tureckim zawartćs 
stać, i z nieprzyjaciolami się jego nie mieszać, «ni im po 












magać. Jeśli wczyr na kozaki utyskować będzie, opisanem 
wyżej racjami zbywać go będzie, kładąc winę na Tatary 
ekazując: że jako ich przedtóćm przez miecz poskromiono 
tak i teraz krew się ich leje. Ź strony siedwigrodzkiej i wo 
















mmm. powie Ra- ie wać ra mu Tnohraa tę we 
wedłu= spiszmia pak: i MIA IE Si nm 


SWE Wujskz CHOPSNI Z PIANI1.7. 036 4 R 


? 


zwczw: ała CEREIZ THUS:Ż: Ba PIIIN."Z CL. 8 RE''NrE 
waloskie . bez poruznnuenk R: $ Lre.n | wo. nznĄ 
wał. gdrz tn za przeciw (SEI DY24 61.61. 4 6 
, ia zoltepuśmewi puŁe z. DIncii KOCY BA 
Jai. aloe UIErEZKA. Je LA OM TLicio Ż. OCD al 
JĄC ZALZĘZNTUBC PUŁICE I ZALICZ-C OSA OANIMAC 
„ teds stąd żacna zac ustka urmusc móc. Re 
| lez rwezrrem mona. ażs jaka m ianv.hrzoorash pałia 
byłs. tak ker iz strony hespieczeasina i oohtwny 
,żebę wolne i bespieczae przejszdy i handle mieli, 
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broniomo „ i tych ktorzy wolui są (1).... 


—————— 


(1) Tea fragment oryginalnej instrukcji krolłew skiej ueskostsony, nlsielił 
Walcatyr ZRosciszewski: umiescilismy go dla teza se pnuzlnje uwiłku 
kstorska Pawła ZFiasechicga. 1Ob. niniejszego dsiela aa. im e du 
uapelnia wiadomosci o hancie kozackim, Kierezu Skin pr" vudenją w 
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Instrukcja dana w Gdansku, w grudniu 1634 © posłem do Mosk 
Aleksandrowi Piaseczyńskiemu kasztelanowi kamienieckie 
"Kazimierzowi - Leonowi Sapieze pisarzowi w. ks. lit.i | 
trowi - Kazimierzowi Wiazewiezowi stolaikowi mśócisławsi 
mu, mającym być obecnymi przy wykonaniu, przez cara 
chała Fiedorowicza, przysięgi na traktat polanowski (1). 
ZRPYY A 
« wielkomu kniaziu Nowahoroda , nizowskiej ziemi, rex 
skiemu, roslowskiemu, jarosławskiemu, biełozierskiema, ud 
skiemu obdorskiemu kondyńskiemu i wsieja siewiernyja stra 
powielitielu i hosudariu, iwierskiej ziemii , kartalińskich 
hruzinskich cariej i kabardynskiej ziemii, czerkaskich i h 
skich kniaziej i innych maohich hosudarstw HMospodaru i u 


ładatielu, waszemu carskomu wieliczestwu pokłoniti si 
adorowie twoje wielkin posłom swoim wiedzieć i nawied 


(1) W Pamiętnikach Albrychta Radziwiłła, niema daty wyprawienia posk 
gdyz to się stało w Gdanska, jak się z samej Iastrukcji okazuje, a Radziu 
był natenczas u siebie w Olyce. Kwiatkowski w Paaowania Włady 
wa IV .str. 122. mylnie napisał: że w marcu wysłani posłowie, gdy £ 
mej lastrukcji widzimy, że mieli stanąć w Moskwie na 20 lutego. 4- 

Kazimierz Kogunowicki w dziele: Zycią Sapiehów i listy ed monarch 
książąt i różnych panujących do tychie pisane, w tomie III. od str. 
do 60. , umieścił: Relacją posclstwa moskiewskiego, z rękepisnu ! 
rola Michała Butlera S. B., nas Aleksandra Piascczyńskiego , kasziek 
kamienieckiego, ulanowskiege starosty, Hazimierza Lcona Sapiehy pr 
rza w. w. ks. lit., grodzieńskiego, wołpiuskiego; lnbeszaaakiego sta! 
sty i Miotra Wiazewicza stolnika mścisławskicge, dwerzaniaa i pisz! 






| przed ar | szyk rys ryt yca 
się | zdrowia król j-ma. Na te słowa ma j.m. pan ka- 
jeniecki powiedzieć: żechmy najaśniejszego króla j. m. pa- 
ooo ro Bożą w dobróm zdrowiu, i Gapackć 
* hosadarstwach (swoich) panującego , odja- 
'w horodzie Gdańska. Potóm gdy kanclerz imieniem 
audora swego da audiencją poselstwo sprawować, j. w. pan 
eniecki Rz: w te słowa: i 
jaśniejszy i wielki hospodur nasz Wzapyszaw Czwarty 
Ą mi ości król polski i wielki kniaź litewski, ruski, smo- 
jski, czernichowski i innych, a szwedzki dziedziezny król 
nnych, Tobie Bożą miłością wielkiemu hospodaru , caru 
rielkiema kniaziu Michajlu Fiedorowiczu wsieja Rusi sa- 
oderżcu i mnokich hkosudarstw hosudaru i obładatielu 
ówiti rei  Przeszłych lat między esy polską i bać 


($E-W0>25- 


"SEP k. m.; posłów wielkich od najjaśniejszego króla j. m. pol- 
ha pea iw. ks. lit. Władysława (V. do wielkiego hospodara cata mos. 
skie Michała Fiedorowicza, odprawowanego r. P. 1635. na sej 
dwuniedzieluym warszawskim miesiąca listopada. Ale ta lustrukcja 
vszykroć wydająca się toraz z rękopismu, nicrówaje dokładniej 
sio i stosunki między dwuma państwami, aniżeli Helacja 
óe.. yaski s towarzyszami swoimi stanęli w ostatnich duiach 
znin w Smoleńsku; dnia 15. tegoż miesiąca odbyli wjazd da Mo- 
h Kc Pak wróm rokowaniu doczeknli się nakonice zaprzysięże- 
jstego pokoja w dniu 29 marca 1635 r. Nazajutrz znajde. 
2a kaakieci Carskim, a we dwa dni później Ł i |- kwietnia 
a: powrót do Polski, $ porównania iastrukcji ze zdaniem sprawy 
Piaseczyńskicgo okazuje się, że o wielu szczegółach poruczonych posłom 
mia, wzmianki nawet w rozmowach u bojarami wiebyła, snać 
ć radziła posłom: aiewspomiaać o lóm czego osiągnąć uiemoh. 
"fe tak ważny zabytek historyczny jakim jest włąśnie lastrukcja 
ak znacznie uszkpdzowy zostal, starano się a ile można, zapelnić prze- 
| rwy zrclacji poselskiej, to co » niej wzięto, umieszczono w uawiusach 
odmienacmi głoskami, uhy na pierwszy rzut oka rozeźnać dodntki od tex 
tu jalę jednak kilka wiejst tak zepsutych, że. ich, dla zwięalości z jalią. 
| rozmowy swoje z hojarami apisuje, a więcej jeszcze Ma 
unianych już przemilezen, dopełnić było niepodobna, te miejsca owa 
no hropkami. Ponieważ nickażdy ma pod ręką dzielo Kognowickiego, 
w któróm znajduję się Melacja, dla wygody więc czylelnika umicszozony 
|se$, niej w notach wyjątki zawierające wobezepionie ponattównhłówe po- 
rsłamić wozatrzali z bojarami. 
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kićm kniażstwem litewskićm, wielkiemi hospodarstwy królew- śś] 


skiego wieliczestwa, a między carstwem moskiewskióm, wiel- 
kiemi hosudarstwy waszómi, była wielka wojna, rozlanie 
krwie chrześcijańskiej; i jak z listów przez adrliema Agila- 
łowa posłanych, ich miłość panowie rada korony |; olskiej i 
w. ks. lit. przy boku jego królewskiej miłości na wojnie 
będący, wyrozumiawszy skłonność waszę do pokoju, zesłali 
się z bojarmi waszymi, i waszy bojare dumnyje wysy- 
łali do panów rad j. kr. m. w oboz królewskiego wielicze- 
stwa, pod Smoleńsk na Bohdanową okolicę, dworzanina Iry- 
horja Iwanowicza Horychwostowa (1), i poddiaczoho Piatohe 
Spirydonowa: © dobróm dziele, o ujęciu krwie chrześcijań- 
skiej, iich mość panowie rada bili czołem królewskiemu wie- 
liczestwu, sztoby zjazd mieć im z bojary moskiewskiego ho- 
sudarstwa przyzwolił, I jego królewskie wieliczestwo będąc 
hosudarem chrześcijańskim i żałujuczy krwie chrześcijańskiej, 
na (o przyzwolił i panowie rada, wradniki i wielikije posły 
koruny polskiej i wielkiego kniażstwa litewskiego , wielebny 
w Bozie kniaż Jakub Zadzik biskup chełmski, (wielki) kan- 
clerz korony polskiej s towarzyszmi s przyzwolenia j. kr. 
mości zjezdzali się na rubieżu dorohobużskom i wiaziemskom 
u rzeczki Polanowki z bojary i wielikimi posły moskowskolo 
hosudarstwa , z bojarynom i namiesinikom pskowskim z Fie- 
dorom Iwanowiczom Szeremieljewym s towarzyszini , i tam 
między sobą po dlugich sporach i umowach, z woli i błogo- 
sławieństwa Bożego, namówili i postanowili między wami sa- 
mymi wielkimi obiema hospodarmi, po was będącymi po- 
tomkami waszymi, i między przesławnemi hospodarstwy wa- 
szemi mir i wieczne dokończanie, zapisami i krestnćm calo- 
waniem swojćm poselskićm, na obie strony to dobroje dzieło 
zakrzepili i umocnili (2). 


(1) Gdy już posłowie przybyli pod Moskwę tenże sam Hrćhor Herychwo- 
stów s kniaziem Michałem Kozłowskim i pięciu dworzanami carskimi 
wyjechali przeciw nim jako mający być przystawami przez czas pobylu 
ich w stolicy. 

(2) Piaseczynski od razu nie mógł tej mowy powiedzieć, gdy bowiem 
włożywszy czapkę mówić zaczynał, przerwał mu pieczętarz Iwan Ta- 
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gowora oboich wielikich posłow, król j. m. 
ścijańskiego, odstąpiwszy dobrowolnie Zesz owcza 
wszystkiego carstwa moskiewskiego „ i j a 

swego hospodarskiego Aj pin i Ka 

siadom swoim chowający, za co go te an 
wszytkim niedrugom , nieprzyjaciołom jego, 
pomoc swoju świetuju dajeć, ma ło na ine € vaczeniu 
żeby się temu wiecznemu dokonczanju i pokoju z s ony kró 
la j. m. we wszystkićm dosyć dziejało. A | jako zali r zu 
jęć o was wielkim hospodaru i potomkacl wa ch, że toj 
co się (przez) posłów postanowiło i i sowierszyło, zi ziścici 
chować budziecie chocieli, tak i sam z osob swo 
lewskoje , naśledniki jego kr. m., także wsia rzeczp 
korona polska i wielikoje kniaztwo litowskoje ;ł 
wsiem prawici i sowierszać po dogoworu i TRZ 
konczanju oboich wielkich posłow, Acz na proszłom 
skom zjeździe u rzeczki Polanowki s obicich słtoron ; obwi 
wielikije posły namówiwszy i i poslanowiwszy wieży wani wi 
likimi bosudarami i waszemi wielikimi hosuda ! 
zbodu i wiecznoje dokonczanje, przyhoworyłi i to : hodni 
i w zapisach dokończalnych napisali, żeby wy, ot obadwa wieli 
kije hosudary toje ich postanowienie i wiecznoje dokać cza. 
nije, sami krestnóm całowaniem ukrzepili , na odzin d ięń 
miesiaca fiewrala dwatcatoho dnia, w hodu ci mię: znim 
1635 , wodłuh rzymskoho kalendarza. A o niekotory 
slacyj, dla pomnożenia lalbwi, braetwa i wiernob ) I ) 
mieży wami wielikimi hosudarmi i hosudarstwy was: 
wziali waszy wielikije posły w dokład , do was 
sudara, na ciepieresznij czas krzufocho całowania waszoho, 
1 wieliki hosudar nasz , korol i wieliki kniaż, czynieczy 
syć tomu posolskomu dohoworu i wiecznomu dokończanju, 
przysłał nas posłow swoich, do was wielikoho hosudara car 
i wielikoho kniazia, Michajla Fiedorowicza wsieja Rusi dl 
sowierszenja toho dobroho i naczalnoho dzieła. 
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Trzeci posel p. stolnik (1) ma mówić: 


Najaśniejszy i wieliki hospodar W,zaprszaw czwarty, Bożą 
miłością korol polski i wielki kniaź litewski, ruski, smoleń- 
ski, czernichowski i innych; a szwedzki dziedziczny król i 
ipoych : tobie wielikomu hosudaru caru i wielikomu kniazia 
Michajłu Fiedorowiczu wsieja Rusi samodierżcu i mnohich 
hosudarstw hosudaru i obwładacielu mowici wieleł: i wamby 
wielikomu hospodaru , caru i wielikemu kniaziu Michajłu 
Fiedorowiczu wsieja Rusi, wieleć bojarom swoim z nami, ko- 
rola jeho wieliczestwa wielikimi posły, dohoworyci się o tych 
stacjach (Kotoryje było) odłożono w dokład do was wielikich 
hosudarej, a do (rady ibojar itoju) swoju hosudarskuju zapiś 
posolskuju, dokonczalnu (ju, wieleliby) do słowa wpisać i to 
szto ciepier zhodnie umowim, wypisać i pieczać pryłożyć i 
swojćm hosudarskićm krestaćm całowaniem przed nami wieli- 
kimi posły ukrzepić. A korol j. m. takowoż pered waszymi we- 
likimi posły uczynić i wo wsiem po tomu, kak w dokonczalnych 
zapisach napisano jest i budzie sprawić choczeć. 

A po odprawieniu poselstwa do ręki carskiej i syna jego, 
jeśliby był przy nim, ich m. panom posłom iść każą, i przy- 
jąwszy swoją ręką rękę carską pocałować, lubo czołem do ręki 
jego dotknąć się. A gdy już przywitają dadzą ich miłościom 
ławkę i każą siedzieć; na której ich mość ukłoniwszy się przed 
carem mają usieść, a tymczasem dworzanie króla jego miło- 
ści smają porządkiem iść do ręki carskiej; pozwalają i kilkom © 
osobom z sług poselskich znaczniejszych do witania cara. Po 
przywitaniu wszystkich, ma się pytać car i syn jego, będzieli 
tam przy nim, o zdrowiu ich miłości panów posłów, i jako 
się mieli w hospodarstwie ich? Odpowiedzą ich milość: że 
z łaski Bożej zdrowi i mieli się dobrze z łaski waszej carskiej 
miłości. Zaltćm podarki będą oddawać według regestru, a 
regestr przedtćm jeszcze z gospody panowie posłowie oddają, 
i nauczy się go na pamięć okolniczy lubo djak, komu car ka- 








«a 


(1) Wiazewicz (Kazimierz - Piotr) stolnik mścisławski. 
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że; jako wiele podarków i iod tej ah, i będzie k 
wyliczał : że Władysława króla poseł ten a ten, 
skiemu wieliczestwu bije czołem takim a takim podarkiem 
Po oddaniu podarków kanclerz, okolniczy, lubo też dj 
którykolwiek z nich, będzie mówił ich mościom panom 
słom: że poselstwo wasze któreście sprawowali dobze hosu 
dar car nasz wysłuchał i wyrozumiał, na które tuszy, Cza 
sem przez bojar dumnych qtwiet, to jest; respons będzieci 
mieli. A polćm powie; że hospodar żałuje was śruje obia 
dem. Jeśli zdrowy, to tam na obiad (czekać w. car 
skim będą) posłowie z przystawąmi, nim (car którego ź dwo 
rzan przyszłe dając znać). Jeśliby się też (za) nicsposobnć: 
zdrowiem carskióm (ta omieszkało), to do gospody obiad in 
pitki a przy nich krajczego (aby posłow) Ab 07 
Stół ten, gdzie posłowie polscy i litewscy siadają, wszedł 
szy do pałaców po prawej ręce, a jako car siedzi „ tedy p 
lewej ręce, a po drugiej stronie bojarowie. Panowie posło 
wie usiądą za stołem, a a przystawowie przed stołem. la 
stoła dworzanie królu j, m. i sładzy znaczniejsze cy za 
siadają; niżej dworzanie moskiewscy siadają... 1/0 
W pół obiadu car powstawszy pije do panów posłów z 
zdrowie króla j. m. Jeśli do jednego i pełna jedna będzien 
gotowana , tedy jeden idzie do cara i tęż GzasŁĘ s której sau 
car pił, ma, wziąwszy z ręku jego, przed nim wypić i tę cz 
szę jego cześnikowi oddać ; jeśli do wszystkich, tez 'h_ pije 
itrzy pełae będą nagotowane, tedy wszyscy „mają iść i wziąw 
szy, do niego wypić i znowu na swoje miejscaodejść, 
Bywa też to czasem, że chr rozdając SWDOlin bojarom a | 
ko oni nazywają czaszę żałowałną, posyła i do posłow: ab 
czaszę żałowałną przyjęli, w tem mają być panowie posłowi: 
ostrożni i takiej czaszy nieprzymować a powiedzieć: ,, że m 
żałowalnej czaszy niepotrzebujewy, pom ia dajejOME dE x 
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"ad «4 wr + 4Wasusq | 
(1) Car obcsłał posłów obiadem, skova wróci s pałacu, wnet za nimi stol 
nik KŃurakin, krewny carski, przybył, a za nim potrawy i ane) niesio 

no. (str, 33). 


mość swoim bejarom poddanym, ale jeśli będzie pił po- 
wstawszy za zdrowie króla j. m. pana naszego, tak jako 
zwyczaj tego jest, jako przodkowie jego czynili, tedy my 
powstawszy pójdziemy i przyjmiemy takowe czaszy. 

I to się na przestrogę ich mościów panów posłów przy- 
pomina: że gdy car wysyła ;dworzan swoich, którzy) poty- 
kają posłów, tedy zjachawszy się każą aby zsiadał (poseł, dla 
wysłuchania) słowa carskicgo. Na to mają panowie posło- 
wie (odpowiedzieć: ze kiedy wy zsiądzieciej, i my gotowi 
to uczynić. Potem mówią: że należałoby aby nie-) sie- 
dząc, a czapki zdjąwszy słuchali słowa carskiego, na to od- 
powiedzieć : jeśli wy to uczynicie i my uczynim. Od cara 
mówią oni: że wysłał, że kazał was spotkać o zdrowiu py- 
tać i dogospody zaprowadzić. Za co panowie posłowie zwykli 
dziękować (1). 

Z dworu poselkiego gdy przystawowie poprowadzą pa- 
nów posłów do zamku do cara, tedy pacholikowie , czeladź 
pieszo mają iść, a dworzanie króla j. mości i słudzy posel- 
scy mają wprzód przed ich mościami jechać, a za ichmo- 
ściami komornicy, młodź, we dwa rzędy mają jechać , mię- 
dzy któremi, podarki które panowie posłowie od siebie zwy- 
kli dawać, poniosą. Jednak o podarki bywa to, że czasem 
na przedzie przed pany posłami, czasem na zadzie niosą, a 
iz na tej ceremonji, że bądź wprzód, bądź na zadzie poniosą 
podarki , mniej należy, mogą się w tćm znieść ich mość pa- 
nowie posłowie z przystawami (2). 


(1) Kaiaż Michał lozłowski i Hrehory Gorychwostów wyjcchawszy na prze- 
ciw posłów przed Moskwą, zblizywszy się do nich potrzebowali tego 
aby z wozu wysiadłszy słów carskich sluchali. ,, Gdzie postrzegając na 
pierwszym wstępie, skąd i dalsze nasze postępowanie zalczało, dosto- 
jenstwa w. kr. m. wysiadacicśmy uiechcieli uzby byli oni wprzód s ko- 
ni zsiądłszy do wozu naszego przyszli. O czćm rzecz przez przyslawy 
pierwsze z największym uporem toczyła się z obu stron, czasu godziu 
zcsdwie, szląc coraz po ukaz do cara, to wzięło, nakoniec stanęło na 
tćm, że na skrzydło, skądesiny wysiadać mieli, zajechać i wprzód s koni 
zsieść musieli, takci przystąpiwszy do uas, opowiedzieli potlianie i wi- 
tanie carskićm imicuiem,” (str. 28). (2) Podarki na pierwszem po- 
słuchaniu (25 lutego) złożyli posłowie; ale duia 3. marca z rozkazu car- 


Co się tycze od jego królewskiej wpdętipodasków: carowi 
moskiewskiemu, tedy w tem mają się panowie posłowie pil- 
no wywiadować, jeśli ich też poslowie. wiozą one i 
.j. m. co jest rzecz trudńa u tego skrytego narodu wywie. 
dzieć ; lecz jeśliby przyszło oddawać, tedy po ot 
zdddówa nazajutrz wskazać przez przystawow, aby mogli 
mieć prywatną audiencją u cara i łam one prywatnie od- 
dać na pokoju, jeśliby do tego przyszło. 








Wszakoż luboby to on przez posłów królowi j je m. nie- 
posłał , oddarować tego on niezaniecha, gdyż zwyczaj tako- 
wy w tym narodzie jest, ze gdy poslarek jaki weżmie, ŁaA= 
raz wzajem oddarować powinność swoję być rozumie. 


A gdy od cara moskiewskiegę będą bojarowie wysadzeni 
na rozgowor (1), tedy panowie posłowie mają im | naprzód 
to proponować, co na osobnćm piświe czasu traktatów mię: 
dzy się wielcy komuissarze dali, to jest: aby czasu krest- 
nego całowania samego hospodara, zaraz też całowali krest 
co naprzedniejszych czterech bojarów dumnych; że powinni 
przestrzegać (aby wzajemnym zaczepkom) przez ludzie swa- 
wolae i niesprawiedliwe (droga do nadwerężenia traktatów 
nie była dawana), ale na wieczne czasy trzymane były (u- 
mowy i to) dokonczanje; aby z zamków ukraionych miano- 
wani byli z moskiewskiej strony, ze Pskowa i z przygrod- 
ków pskowskich dwie osoby, także z Łuk wielkich z Toropca, 
ze Rżowy włodymierzowej, Wiażmy, z Możajska, jeśli nie- 





skiego nazad im je odniesiono, byl bowiem car na nich urażony, iż 
mając wyznaczony dla sicbie dzich ?. marca, który Le był dźdżysty, wy- 
brali się byli do pałacu nie konno, ale w karccie, na co Fowożaczi 
żadną miarą zezwolić nicehcieli, car zaś poczyłał za ublizenie swajej 

© godności, zresztą niema wzmianki jakie te dary były, juk też niewia- 
domo czćm król obesłał eara Michała. (str. 36). 

(1) Wyznaczeni byli do układów: Fiodor Iwanowicz SŚzeremetjew uamie- 
stnik pskowski, kniaź DBymitr Michałowicz Pożarski starodubowski ba- 
jarzyu i namiestnik koliuinski, Fiodor Fiodorowicz Wolkoński okolni- 
czy i namiestnik kalaski, [wan Tarasowicz lramotyn perm, Iwan 
Ofanasowicz (anieniów damuy diak. (str. 37). 
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dadzą zamiany za ten (ostrożek) dorohobużski, który wszedł 
miedzy zamki moskiewskie, s Raługi, z Sierpiejska, z Brań- 
ska, z Siewsko; a z naszej strony z Lucyna inflanckiej gra- 
nicy, 2 Brasławia, Połocka, z Witepska i s przygrodków ich, 
także z Białej, z Dorolobuża , z Smoleńska, z Bucławia, 
ze Mścisławia, z Poczepia , z Trubczeska , z Staroduba, z No- 
wogródka - Siwierskiego i z Czernichowa po dwie osoby ca- 
łowałi krest: że jeśliby ludzie swowolni przechodząc gra- 
nice zaczepki i szkody czynili i przyczyny wzruszenia wie- 
cznego pokoju dawali, tedy aby moskiewscy swemu hosu- 
daru caru, a naszy swemu hospodaru oznajmowali i starałi 
się: żeby przez czynienie sprawiedliwości, swowolnych ludzi 
pokarać i temu wszystkiemu coby się do naruszenia wiecznego 
pokoju ściągać miało, w czas zabieżeć mogło, i żeby na te 
z horodow osoby termin i miejsce było złożeno, aby zja- 
chawszy się przysięgę wykonali (1). 

Po zejściu s tego świata kazdego króla polskiego, także 
cara moskiewskiego , ten który będzie królem polskim, tak- 
że ten który będzie carem moskiewskim, uczyniwszy wprzód 
obwieszczenia o Śmierci i obraniu nowego pana, mają te 
pakta pokoju wiecznego, król j.m przed posłem moskiew- 
skim a car moskiewski przed posłem króla j. m. potwier- 
dzić krestnem całowaniem i ma to być na wieczne czasy: 
aby każdy nowy pan poprzysięgał ten wieczny zapis) za się 
iza potomki swoje (2). 

Czerwane złote , talary, orty, dzieńgi, żeby były jedna- 
kiej ceny i wagi tak w koronie polskiej, jako i w carstwie 
moskiewskićm. A iż ta rzecz trudna i niepodobna teraz do 
zgody zobopólaej, póki w państwach j. kr. m. mynca do 


(1) Żadną miarą pozwolić niechcieli na te: aby po carskiem krestnem cało- 
wania bejarowie s pogranicznymi starostami przysięgać mieli, boby to 
było uhliżenicm uszanowania dla monarchy. (str. 44). (*) Po zgonie któ-- 
regokotwiek monarchy przyzwoila aby zapisy s pieczęciami hospo- | 
darakicmi, przy dawaniu znać ozmarłym pierwszym, a obraniu drugiego 
hbospodarów , ponowić , lecz całowania krestu niezejdzie się powtarzać, 
ponieważ już terażniejsza przysięga i następców obowiązuje. (str. 44). 
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pierwszej ceny i wagi przywiedziona niebędzie, bo u nas 
talar po złotych trzy, a u nich groszy piędziesiąt polskich, 
toż i w inszej monecie; tedy złożyćby na to czas, na umo- 
wę, wysłać na granicę po dwie osobie za rok, w małej licz- 
bie łudzi, z dostateczną informacją, i łatwa zgoda będzie, 
gdy u nas samych moneta do pierwszej ceny i wagi, akkom- 
modując się postronnym państwom, przywiedziona i w swoję 
rezę wprawiona będzie; mają jednak panowie posłowie do 
naszego teraźniejszego zwyczaju pociągać i wyrozumieć o ta- 
„ Jary, czerwone złote, orty po czćmby je napotćm , stosując 
„się do naszej wagi i ceny, brać chcieli (1). 

Kapcom ze wszystkiego państwa zeby wolne były handle, 
nietylko we wszystkich miastach moskiewskich ule i w samej 
stolicy, lakże i kupcom moskiewskim wolno handlować, nie 
tylko we wszystkich miastach koronnych i litewskich, ale też 
i w stołecznych , jaka w Krakowie, w Poznaniu i w Wilaie. 
Ponieważ to teraz nową niebywałą rzecz posłowie moskiewscy 
do pakt wpisali, a przedtćm nietylko podczas wiecznych ale 
(4 doczesnych pakt wolno było kupcom moskiewskim bywać 
w stolicy koronnej i w. ks. lit. , a kupcom koronnym i li- 
tewskim w stolicy i w innych wszelakich miastach moskiew- 
skich (2). 

Aiż odłożyło się to od panów koimmissarzów do spóluej 
z carem moskiewskim umowy, jakoby w tej już zawartej przy- 
jaźni przeciwko nieprzyjaciołom którzyby na państwa którego 
następowali, mógł być jednemu od drugiego ratunek dawany 
i jakim sposohem (należy) spólnych znosić nieprzyjacioł; 
przeto podadzą (na uwagę) bojarom, ubazawszy że to ma 
(być znakiem szczerej przyjazni i) braterstwa, którego (by 





(1) Moneta poniewaz wyżej w państwach rzeczypospoliltej i niezawsze je- 
dnako idzie, w Moskwie zas przeciwnie, porównanie zalem, którego 
też od wicku niebyło, dójść niemoże. (sir. 46). (2) Rozszerzenia handlu 
pozsvolić niechcą. Zgadzają się tylko aby wcdług umowy 2 kominissa- 
rzami (na Polanowie; były wyznaczone miejsca dla targów zobopólnych. 
Na stoleczne i zastołcezne pozwolić niecchcą, mieniąc jalioby ludzie nasi 

(oszukiwać zwykli. (sir. 46). 
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r swoim przyjacielem) uczynił, być przyjacielem (i ko- 
ny polskiej a nie-) przyjaciołom więc obójgu (państw, być 
dnym, tek): że żaden z nieprzyjaciół wiedząc o takićm (po- 
mowicniu nie) śmiałby porywać się i zaczepiać państw je- 
ego (z obudwu hospodarów, a jeśli) niesłusznie i niespra- 
edliwie oderwałby co od państw (Atorychkolwiek), prędko 
1 się, wielką tych panów obudwu 'połęgq), odpór uczynić 
że, do czego chęć j. kr. m. (oświadczą). Przypomną ja- 
Tatarowie często państwa jako ich, (tako) i króla j. m. 
eczem i ogniem pusłoszą, mogłoby się to (zawściągnąć) 
dyby spólaa a szczera około tego byla namowa. W czem 
jrozumieją) panowie posłowie intencją narodu tamtego. 
leży i to do stwierdzenia także przyjażni, co się między 
tystkimi pany i państwy którzy pokoj wieczny zawierają 
howywa, aby jeden drugiemu, gdyby tego potrzeba była 
ciągać) ludzi w państwach swoich za pieniądze, bez szko- 
(przepuszczać , i za obwieszczeniem wprzód spólnćm do- 
:zczał (i przechodzić) niebronił. Przeto jako jego królewska 
ść niebyłby od tego za kondycjami namówionemi, tak i 
"moskiewski niemiałby słusznie być temu przeczny, co o- 
ej stronie jednakowo służyć może (1). 

Podawały się też niektóre od panów kommissarzów do 
Unoczenia i statecznej przyjażni tych narodów sposoby, 
jest: aby służba na dworach panów obudwu wolna była, 





) Przyjaciclowi królewskiemu byc się przyjacielem tar obewiązuje, nie- 
przyjacioł wspierać niechce, ale i na zadnego z uich broni dobywać 
niezyczy, bo ze wszystkimi ma przymierza; zaciayać za pieniądze ludzi 
wojennych niczezwala, mieniąc być panstwa swoje beśpieczne, a je- 
sliby srę lez co wzuieciło, domowąwy potcyą ugasnąć łatwo mogło. (str. 
45). Na lo ahy za namową spóimą hospodarską dać się mógł wstręt za- 
gonom tatarskim, s tych miar niczezwalają: iż, prawi, tatarski car za 
siebie, (iałgę i Muradyna już się moskiewskiemu panu s przeszlych na- 
jazdów sprawili i szer/el uczynili, niemając Llirainy moskiewskiej trapić, 
ale wiecznie najazdów zaniechać; posłowie takież mosliicwscy słowo 
tatarskiemu dali pana; trudno więc odwołać, lecz gdyby niewstrzymał 
szerfet dopieroby się juz królowi z carem zaosić przyszło, jakoby tyle- 
kroć obrazeni poliazać lo mogli, Ze są tez wiarołomstwu swoje u Boca 
iu ludzi nagrody. Ubesłacby się jednak wprzód w tćm wzajemnie przy- 
szło. (str. 52). 







p £: h 27.7910 iszeeiwko | [s . zyja jc ioło Ru. 
| Wadoioainóty o ód « 

przew żeby żadna szkoda p zej 

7 eye niebyła ezyniona Ua 





















Ż lego piónktu zręcznie (2) ye 
Ą państwa swoje | kaca 1 p) 
RE 


"To też panowie posłowie wejai-pó przełożyć ; 
rzysiędze kóminissarskiej na wieczny po sój ex paste 
pi » , mieli kommissarze. moskiews 'y ro paki. o 
5 zamków pogranicznych gramoty ©: zdshj 
ów p pokoju oznajmując, i żeby już sara 0 
Aya, 4 i bespiecznie z zamków na joy 
dzili. Co gdy wielcy posłowie koronni i w.'ks 
zaraz już ludzie jego królewskiej pośg, 


z zamków do derewień i w pola dla x 
moskiewęcy; dzieci bojarscy z wielkich Ł 
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m Ruscy ludzie w państwach raecegpowpólitci a i 
pów i cerkwi odprawowania greckiego n 

ka . ż żenić się, siedlić i na dworach służyć hospod 
© kwie. waojem budować, częścią dla różności wisz, w które P 

- być mienią, częścią dla i innych przyczyn, które rzec 

2 | pokrewnieniu są na przeszkodzie, za rzecz niepoda 
| teź zatćóm budować w Moskwie, albo w paustwach rzeczypospelitej 
|| dować cerkwie nielza, kiedy tych pierwszych ża yjać uiemożna 
R |. wszem ci wszyscy cudzoziemcy Móreykoliwieky/ a dee zęsalą e1- 
| pedycją zaciągnieni byli, albo się jaż do oj rej za rozkazanie 
hospodarskićm rozjechali, albo rozjechać ed A 15). (2) Deatere. 
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wpadłszy za granicę, już po przysiędze kommissarskiej zo- 
bustron, we dwie niedziele, mianowicie roku 1634. miesiąca 
janii 28. dnia pod Wieliż, Suraż i Uświat siła ludzi, pod- 
danych jego królewskiej mości, posiekli, w plon pobrali, 
domy popalili, i wielkie niezmierne szkody poczynili, i 
więżniow tych poddanych jego królewskiej mości i podziś- 
dńeń w turmach trzymają, a jako bydło jeden drugiema 
przedają. Mają tedy ich móść panowie posłowie o tem z bo- 
jrami expostulować : aby tych którzy to uczynili skarano, 
szkody nagrodzono, i więżniow natychmiast (1) wypuścić 
kazano i zaraz dla tego przy panach posłach do Łuk i To- 
ropca wysłano. Tych szkod a zwłaszcza więżniow w płon 
pobranych, dają się regestra ich m. panom posłom (2). 
Jeśli też Moskwa będą się upominać armaty pod Smoleń- 
skiem straconej, na to ich mość panowie posłowie mają powie- 
dzieć: że lubo niebywało takiego zwyczaju między królmi i mo- 
narchami aby armatę w pola, w obozie wziętą jeden drugie- 
mu wracać miał, (a tćm bardziej) teraz kiedy (zwycięstwa 
nie) przyznawacie tego dispozycji (Boskiej); (dla tego król 
jego mość) chce temu przy sprawiedliwości (zabieżeć: abyście 
slusznie) wojewodom swoim Szejnu ... .(niemogli zarzucać) 
jakoby to zwycięstwo jego królewskiej mości od pana Boca 
(dane), nie za szczęściem jego kr. mości i męstwem, dzielno- 
ścią (wojsk koronnych) i w. ks. lit. , ale za zdradą i za zmie- 
aą waszych pomienionych (wojewod otrzymane). Co nigdy 
niebyło , i daj panie Boże, aby tak każdy hetman, wojewoda 


(1) Ex mune. (2) Co się tyczy łotrowstwa, które pod Lświat i inne miejsca 
detąd bezkarnie jeszcze zabiezało, s poczynienicm szkod wieln i zabra- 
niem plena nieprzyjacielskim trybem, jako o tcm skargi zadaćj namie- 
staików królewskick nicmieli, tak i wiadomości a pegotowiu dozwole- 
nia takowemu swawoleństwu niebyło; owszem przeciwnie się dzieje, 
gdy hospodara naszego pograniczae zamki ustawicznie od ludzi królew- 
skich są trapiene. Nietylke pod zdrowia utraceniem car poddanym swe- 
im reżkazał aby ludzi polskich (jenców) wypuszczali, ale też i na in- 
kwizycją dwerzauów i djahów swoich rezsyłał po kospedarstwie; za- 
czćm nierezumiemy, prawi, aby się taki naleść juz mógł, któryby lekce 
ważłąe tak surowe dekreta carskie, zdrowie na szwank zawodzić wola 
str. 46. 4;. 
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i poddany panu swemu wiernie s ako 
dowie (nędznie) śotrwoiikytwkeśdkih aszen w | 
darstwu moskiewskiemu słażyli i we wszy 
kazu, to jest instrukcji ect 1-4 
dopićro, kiedy już ściśnieni i od wojsk jego ku L 
ści jedni wybici, drudzy dad M owego» 
marli, i jaż w krótkim czasie widzieli ostał: ab 
i ludzi wszystkich cara waszego, dopićro o mi 
i: m. prosili i uwolniwszy siebie, i ludzi nie 
ci waszej, do stolicy carowi swemu odprowkdik 
w miasto pochwały i podziękowania, mizernie | 
przypłacić musieli. © których zy mówi amo 
dzieła niet, ale nam idzie o repatacją i sławę je 
skiej mości pana naszego i narodów ŃaszycJMbórą fi by 
jego mość pozwolił armatę waszemu carowi trócić; to 
kowe udanie wasze niesprawiedliwe , przez to sat 
twierdzało , i stałaby się przez to' ja aloe 0 
dliwości i disposieji Bożej. Byłoby też z ujmią repu 
wy jego królewskiej mości i narodów pah sal jego 
królewska mość pan nasz miłościwy dla q si lubwi 
bractwa z carem Michajlem Fiodorowecnaiii 
postanowionego; żeby, się od tego czasu, tóm wiec a han 
przyjaźń między nimi wielkimi. hosudarami r 
twierdzała, niebyłby od tego, zwłaszcza warowawszy p w. 
mi umowami © kondicjatai" żeby to sławie jego k ar ! 
mości najmniejszej ujmy nieczyniło,  fodaalai td Poco 
wszystkich stanów na sejmie, którym już tj admkią akdiĘ 
niemoże tego uczynić, i chce na sejmie o tćm p 
mowemi pomówić (a jeśliby na to zgody) sejmowe ył 
ma jego królewska mość wiele innych. (armat, re | 
kazania) swego dobrego przeciw carowi I ke m0 u (u- 
mysłu, niepożałuje) gdy też jego królewska mość wzajemn, 
jego ku sobie uzna (a/fekt). Jeżeli będą allegować + wróceni 
zamków, na to łatwy respons: że wrócili nie sw ży SE 
sze , które nietylko z dawnych wieków, do ojcz 
należały i i wieeznćmi starodawnemi paktami ich, nie moskiew- 
| M wolf 
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przyznane są; nadto, teraz podczas 
pa, niesprawiedliwie pa- 
dw że król jego mość więcej z swej 
krwie chrześcijańskiej uczynił, = 
o zamów sewisie zdawna rzecz 
ej należących, ale i Sierpiejska-świeżó, 
podczas pokoju i przysięgi wziętego , na mil 
sę (lu, a (Hg zje swego "NE 
POWA wl bro cho 
t jeśliby oni ooóoił się sobi słobód, 
ie swym: Putywlskim osadzonych lubo gdzie 
ć moją ponowie posłowie że wyraźnie w pak- 
napisano , i król j. m. czyniąc temu 
a piędmiejso sędziów rozgranicznych, a jako oni 
7 wielu miejsc granice zgodnie położywszy, 
sta miedokończyli, to na przyszłe lato odłożyli , : 
a jego mości znowu wyjedą i i kończyć będą. 
Wieliża sędziowie graniczni Godlacjąókkoślkiuć 
a węedłwdyh granice, aż po rzekę Dźwinę 
hrześcijańskiego ustąpili, potrzebować po nich: 
li t reką (Dźwiną) w wierzch i dalej aż do gra- 
ice (rze kl oło icy) między Białą i ( Toropcem) granice mieć 
Joa Anja:  (jediby miała) granica tak (być rzeką) porto- 
7 „wa wolnym ludziom (otworzyłaby się) taką (drogą łatwość) 
ći APA (w państwach j. kr. m., tóm bar- 
tej alk ) grar rwysakoma » pokięcko(dównych poslano- 
vionych m r m jeszcze) Iwanem Wasilewiczem, Za tą okazją 
e posła ie. żalić się mają na) kniazia Piotra Wol- 
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skiego, deo jego mości (polskiego) nie tak wspo- 
nina. j: o s odziło tak wielkiego i sławnego (monarchę), 
czego takiemu nietylko mówić, ale pomyślić się 
iegodziłc "zl żeby był karany i żeby go na przyszłe lato 
nieposy! oł: tam „ bo dobroje dzieło żadną miarą nie sta- 
ię gdy tan (on będzie) , ale żeby kogo innego wysłano. 
-OZgr. spisnenie. (ponieważ) ich Lodcik Nikifor Tałyzin 
przybył, z naszej też strony starszy sędzia pan Piotr 
14" 
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Mrowiński podstoli smoleński niescdii przybyć dla nie: 
sobnego zdrowia, potćm oba i nasz sędzia i moskiewski p 
byli jednego dnia, naszy ich Tałyzina przyjęli, a wo | 
ski pana podstolego smoleńskiego przyjać niechciał, > 
zali p. Żabę któremu król j jego mość lego niezlecał i w 
densie od króla j jego miłości niejest on napiseny, przelożn 
przyszły rok , król jego. mość tegoż pana podstolego, 
Ejdziotowicza pisarza i Borejszę wyszle (1). - mę nana "ek 
Od Putywla, lubo skąd inąd, jeśli niepoczęli rozgraniezać, 
abo dla jakiej przyczyny niezgodzili się, tedy w poktach n na 
pisano : że król jego mość i car moskiewski, mają znow 
kommissarzów wysłać i król j jego mość z swej strony i temu 
gotów dosyć czynić „ i na co się ci kommi ubo sę 
dziowie graniezni mieżowi zgodzą i zapisy. między zy się gre 
niczne zgodnie dadzą, na tem król jego mość i rzeczpospo- 
lita przestanie. Napisano w paktach id klaciich ap EĆ 26 wszyst 
kióm tóm s czćm od*nas zamki pobrała, zno cej 
mieli, których do odbierania gdy. przyszło wielką L 
w prowiancie uczynili, bo żywność tę s któją: am 
(na paajciy skrżelcówyi i na inne skad r 
(Oy Ww dzięle. Dogiela Limites regni | Poloniae et r gni I 
thvaniae ex originalibus et exemplis authenticis desc 


|ędifi anao 1758. Vilnae, 4. od str, 75. do'131.. zasjdoja się: 2 
rozgraniczenia z Moskwą Wieliża i Białej za Władys 
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1634. listopada 3go, zjechali się sędziowie graniezi 
| skup chełminski, Krzysztof Ejdziatowicz pisarz grodzki 
wel Fiedorowicz Borejsza dworzanin królewski podstarości 
Żaba dworzanin królewski podstolic witebski ze ga” 
| Piotr Fiedorowicz w elieżak stolnik i zamiestaik R s Hry- 


kpi orać adasia było, zaczóm uczynili między sobą z 
mieli zjechać ligo sierpnia r. 1635. w toropeckim ujezdzix 
Dzwiny, jakoż lubo spóźniwszy się nieco zjazd poza 
/ września 1630. przystąpiono do rozsądzenia granic, ze 
skiej byli ci sami urzędniey co przedtem, ze strony zaś Pani 
Ejdziatowicza, Borejszyi Łaby przydany został jeszcze nowy sędzia Jam 
| Sawostanowicz Milewski sekretarz i dworzania królewski, 
Ładzika już „miebyło. Łakończyli zaś tę barier w wiaziemskim ujeż- 
dzie w pustoszy Ofronossowej nad rzeczką Zamoszenką na prze pa pu — 
stoszy Bredninej bielskiego ujęzdu roku 1636. uaoakl 2. dnia 


= - 
„e 


(dopomnieć się: aby) co wreszcie od rozchodów ich zostało, 
(lo przynajmniej oddali), powiadając: że gdyby się do ich re- 
ge(stru referować, toby) i zamkow na terminie złożonym, u- 
stępować nie (należało, ale jednak) postrzegając, aby dla rze- 
czy mniejszych, bol(szomu i) dobremu dziełu poruchy nie- 
było, niechętnie (1) uczynić to musieli, (i ostrzedz) wiele od- 
bierają, a nie na tak wiele, jako się w zamkach dostało, i 
co nam wrócić powinni byli. A że nasze zboża, na swoje roz- 
chody wydawszy, swoje przybawione wcale zatrzymali, w re- 
gestra napisali , chcąc się lego snać i potćm upominać; nże 
są calowalnikowie mieszczanie, którzy tóm zawiadowali, ma- 
ją się panowie posłowie starać: aby bojarowie moskiewscy 
w to wejrzeć i za przysięgą tych całowalników, lubo szafa- 
rrów, €o czyjego jest wrócić roskazali. Naco, tymże ich mi- 
łości panom posłom, gdzie czego wiele było dowodne, praw- 
dziwe dają się regestra, klóre i przysięgą naszy utwierdzić 
gotowi. Mają i o tem ich m. panowie posłowie expostulować 
z bojarami moskiewskiemi, co za przyczyna: że pana woje- 
wodę smoleńskiego (2) wojewodą smoleńskim a jego m. pana 
kamienieckiego (3), starostą Nowogródka-Siewierskiego pisać 
niechcą ? Ponieważ te zamki i przedtóm zawsze należały i te- 
raz z wiecznych pakt przy jego królewskiej mości i ojczyznie 
naszej zostały, i lubo pan wojewoda i pan kamieniecki nie- 
dbają o to, że Moskwa ich nie pisze temi tytułami, bo jako 
ich im niedali, tak u nich i odjąć niemogą , ale rzeczypo- 
spolilej idzie o to: aby przez nieschodstwo i niczgodę taką, 
Moskwa pretextu sobie jakiego do tych zamków niezastosowali. 
- Domawiać się mają ich m. panowie posłowie: aby tak te- 
rażniejszych, jako i napotćm będących possesorów tych zam- 
ków opisywali ich tytołami, bo jeśli oni niebędą opisować 
naszych , tedy też i naszy ukrainni ich bojar i wojewod, bo- 
jarami i wojewodami pisać niebędą i przez to rankor, niezgo- 
dy, zaczepki zwykły się dziać na Ukrainie i do większego za- 
trudnienia dobre dzieło przywodzić. Przetoż takim (różni- 


(1) Ioviti. (2) Aleksandra Gosiewskiego. (3) Aleksandra Piaseczyńskiego, 
jednego z posłów. 
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com) trzeba z obu stron w czas Aa enie 
należy (aby nie przeciwnego » 
- To się też osobliwie. piwakiąśić 
bojarom) : Wyslał pan wojewoda ze S 
lumowskiego) i pana Sawafiówiijik ią 
uczynienia (wiadomości) do Siergiej je 
stwa jakiego od ludzi króla jego mości ma pr 
było, i o ludziach ruskich , którzy tam « 
jeśli za nimi zmieny jakiej niemasz? W 
jeżdżają już do Sierpiejska, Wołyński w 
ludzie (swoje), na dobrowalnej drodze, ben i Rh: 
pana Wilamowskiego, a przy nim Ka 
w. lurmie w Mossalsku posadziwszy POOR". 
tem do stolice zasłał, a na hramotyki, Pązaoh 
z Sierpiejska i z Dorohobuża pisano o nich, wy 
chcieli. Zaczem czasu stanowienia teraźnie 
pakt, mianowicie ten pan Wilamowski, Raliioyą | 
nik pana Wojewódzkiego Danjel Osipowski , tal że e mi 
strzowie i mieszczanie dorohobużscy, Kopyłow, K 
ciucio, i inszy (aby nie) byli przepominani , żeb; 
pierwej wypuszczono; na co wielcy posłowie mos 
po jeden raz słowem i duszami swćmi przyr? ek ie | 
raz wypuścić mieli, Teraz. lubo po asie 2. 
szćzono, ale Kalinowskiego, Osi powskiegó; także burmistrzów 
i mieszczan drohobażskich i inszych więżniów wia 
puszczają „ale ich w dalsze zamki na ciężkie wi 
lają, iinszych bojarawie i różni moskiewscy luc » ie za nie 
wolniki u siebie utaiwają. Mają tedy pilnie ich mość p no: 
wie posłowie sollicitować: aby mianowanych i innye sl 
kich więżniów których brano , siłą po turmach i dworach bi 
jarskich trzymają, czyniąc dosyć (obietnicy) swej w, puśc 
(4 co bojarowie) a zma się że ich 
PJIPE JI 441 iR MAE 
(1) Na wrócenie Fa które przy horodziech pogranicznych 
_ dzie moskiewscy naszym podali, zezwolić zbraniają się, jako, prawi, nie- 
_ było w namowiech tego aby zboża wracano wiele go wzięto było, taki 
mówić nie grzeczy o podłćm dziele. (str. 53), „Wy . guuigaa ' 


w 1) 
agd ay a 
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ciemiężają) mają na to powiedzieć ich mość panowie po- 
łowie: że maród wolny nad więżniew się niepastwi. Stary 
„a... ... „i siła ich pouciekało jeszcze przed 
astanowieniem pakt. Król j. m. jednak rozesłał srogie u- 
iwersały po wszystkich województwach i powiatach: aby 
siężniów wypuszczano. Jakoż na różne miejsca wypuszczają 
wychodzi ich niemało, i dalej czyni jego królewska mość 
ilne staranie: aby żaden z narodu moskiewskiego poniewol- 
ie w państwach jego królewskiej mości niezostawał , i będą 
sszyscy wypuszczeni, gdzieby się jeno o którym dowiedziano; 
ten ktoby się ważył zatrzymywać będzie srogo karany, i 
mi jeśliby wiedzieli o więżniach swych u kogo zatrzymanych, 
uechaj dadzą na piśmie. Panowie posłowie też jadąc do 
Koskwy mają wziąść regesira w Smoleńsku więźniów spisa- 
geh, o których pan wojewoda u tych więźniów, co z Mo- 
kwy wyszli wywiadował się i spisował, itak o te, jako o in- 
ie wszelakie więżnie mają pilnego starania przyłożyć aby 
yli wyswohodzeni (1). 

Aże też trzech posłów cesarza j. m. do Persji posłanych 
r Moskwie zatrzymano i już tam w więzieniu lat dwadzie- 
cia kilka siedzą , mają ich m. panowie posłowie imieniem 
róla j. m. sollicitować cara, aby onych wypuścić kazał dla 
tatecznej przyjażni z cesarzem j. m. i królem j. m. panem 
aszym, ponieważ prawo wszystkich narodów takie jest aby - 
osła w więzieniu nietrzymano (2). 

Jest w teraźniejszych paktach wiecznych napisano: że za 
e grunty króla jego m. które (klinem) w grunty moskiewskie, 
| moskiewskie w grunt króla j. m. (wchodzą, aby wzajemna) 
zasu rozgraniczenia (zamiana była) uczyniona. Aze grunła 
OESIE mianowicie Stan nazwany . . . « « « . « Stan 


(I) Na ten punkt szeroce przełożywszy zebyśmy krzywd pierwszych, obelgi 
i mieprzyjaźni pamięci nieprzywodząc, jako w paktach dołożono jest, na 
newą, raczej zarabiać woleli, życzliwość obiecują skeroby się jedne 
kędy (więzniewie) pokazali, onych do mas odesłać. (str. 54). (2) Na to 

-_ (ear) odpowiedział: iż pesłów cesarza chrześcijakckiego reskaże stąd 
wypuścić. (str. 56). 
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Łaczynski weszła miedzy Wiażmą . . . « « « « 12. Mo- 
salskiem i Kaługą aż pod Możajsk, po rzekę Sochnę, (mil) 
na kilkanaście wzdłuż, a na kilka wszerz. Bywał przedni 
tam monastyr, bywały dwory bojarskie i nasindłości wiele, 
w pierwszą wojnę, gdy król jego mość pod Smoleńskiem 
był, zapustosze ... i ostatek chłopów już po zawarciu pakt 


doczesnych . . . . . . najachawszy sprowadziła do Wiażmy- 


i na inne miejsea i lubo przyznawają ten grunt zdawna do 
Drohobuża należący, ałe pożytki stamtąd zwłaszcza z sadów, 
stąd i zinąd potajemnie wjeżdżając tam na się brali ; czego 
naszy przez odległość miejsca bronić im niemogli. Do tych 
stanów przez grunt wiaaiemski jachać mił dwie, i jeśli od- 
miany za te niedadzą, tedy tnm osadzić się niemoże , ażby 


twierdzę i miasto założyć i zbudować przyszło. Przeto mają. . 


się pilno ich mość panowie posłowie domawiać: aby za to od-- 
mianę dano, gdyż wszedł i moskiewski grunt w grunt króla 


jego m. klinem; między Drohobużem i Białą do granice sme- 
leńskiej stanu wielizkiego, żeby tego klinu nam usiąpili, abo 


NESSYF | 


od Sierpiejska przy granicy smoleńskiej. A jeśli im idzie o * 


chłopy że u nich osiadło, tedy i chłopy pozwolić im znieść, 
jeno grunt i domy puste zostawić; prędzejby na tych przy- 
leglejszych i spokojniejszych miejscach naszy ludzie osadaić 
mogli i azaby się cokolwiek i tych . . . «. * « . 1. . . wy- 
sługi z Sierpiejskiem do Moskwy . . . . . . . . Mają się 
ich mość panowie posłowie tak (odezwać, że jeśli tej zamia- 
ny) niebędą chcieli dać, tedy jego kr. mość każe (na swoim 
klinie) zamek przy granicy możajskiej postawić, dla prędsze- 
go osadzenia tych miejse i gruntów ludźmi, i będzie ieh sto- 
Jica miała bliskie sąsiedztwo z nami i t. d. Takicmi racja- 
mi ich mość panowie posłowie mogą na nich wymódz zamie- 
nę, co się pilnemu staraniu ich miłości od jego królewskiej 
mości porucza (1). 





(1) Na zamianę gruatów królewskich Moskwie przyleglejszych . gruntami mo- 
skiewskiemi w granice rzeczypospolitej klinem weszłych pozwalają, by 
le ma to ludzie wzajem zesłano, którzy upatrowaliby tej degodnotci, 
aby żyswą aiemię na żywą, a pustą na pustą odmieniali. (str. 54). 
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Te rzeczy wszytkie umocniwszy i popisawszy, i do tych 
pakt wiecznych które się na piśmie z obu stron przedlićm 
dały przyczyniwszy, gdy już będzie hramota carska napi- 
sana i zapieczęlowana , którcj mają dojrzeć panowie posło- 
wie, aby ujmy i oszukania jakiego, niedołożeniem słów po- 
trzebnych, nieuczyniono. Zwyczaj kresinego całowania , ta- 
kim sposobem zwykł się odprawować: że wszytkę hramotę 
od słowa do słowa czytają przed carem , przy panach po- 
słach , a po przeczytaniu położą na lej hramocie krzyż św. 
który car moskiewski wziąwszy ma mówić wte słowa: „,Jaz 
car A wieliki kniaż Michajło Fiedorowicz wsicja Rusi samo- 
derzec, (i ma wyliczyć tytuł swój wszytek; całuju siej Ho- 
spodnij żywotworiasczy krest wam wielkomu hosudaru W ła- 


dysławu czetwiertomu, Bożą miłością królowi polskiemu i 


wielkiemu kniazia litewskiemu, ruskiemu , pruskiemu żo- 
mojiskiemu , mazowieckiemu, kijewskiemu , wołyńskiemu, 
„podolskiemu , snoleńskiemu , podlaskicmu , czernichowskie- 
nu, połockiemu, witepskiemu, mścisławskiewu, iaflaatskie- 
mu, estońskiemu, i innych, a szwedzkiemu , gotskiemu, 
wandalskiemu dziedzicznemu królowi , książęciu finlandskie- 
nu i innych i potom buduczym królom polskim i wielkim 
kniazioin litewskim ruskim smoleńskim, czernichowskim i 
wsiej rzeczypospolitej korony polskoje i w. kniażstwa li- 


towskoho, na tom na wsiem . . . . « « « « « «2 1. na- 
pisano szło mnie i moim . . . . «. « . . . i wielikim knia- 
ziom wWsieja -. . « « « « « «21 0 hospodarstwom wo wsiem 
po siej . « « « « a eo s s 4 1 i toje mirnoje wie- 
cznoje dokonczanie . . . «. « « « « « « « «111 tolka 
akotoroje storony toje mirnoje . . . . « « « « « 1 « . do- 
koaczanie poruszyć się i nad nim niebudi milość . . . . . 


i budzieł on proklat wo wieki.” Pilno się panowie poslowie 
uwają domagać aby takiemi słowy przysięgę wykonał powia- 
dając: że i król j. m. pan nasz takiemiz słowy będzie krest 
całował. Jeśliby też niemogło to być i uiechciał takiemi sło- 
wy przysięgać , tedy trudno co gwaltem wymódz, a przy- 
sięga ta, ma być w tenże zapis wieczysty wpisuna przed da- 
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tą, a pakta te mają być na pargaminie i pieczęć carska ma 


być przywieszona. Jeśliby też s tych wyżej opisanych rze- | 


czy nie pozwolić i bojar wysadzić niechciał , tedy dojrzeć 
aby te już jeno pakta wieczne na Polanówce postanowione 
w jego hramotę A i kodniać enłowaniem jego stwier: 
m były (ty. „eny yass „doywdaii 
"Na przeszłej komuissji dsokwcjejiej panów obadwu, 
tak króla jego mości, jako i cara moskiewskiego i opisane są 
w paktach zobopólnych, chocia Moskwa swemi tytułami barzo 
nas przekabaciła. Za odjachaniem króla jego mości, i za 
spieszeniem się w drogę książęcia pana hetmana litewskie- 
go (2) "mieli na nas czas i pogodę, żeclimy radzi nieradzi 
musieli „więć: jako oni chcieli; i tak od nas z zamków ukra- 
p — z obiema zupełnemi tytułami , potem 
PPWOY „|. . i poczęli sami pisać krótkie tytuły: Ho- 
spodki: Różcja miłością wielikoho hosudara, cara i wieli- 


koho kniazia Michajła Fiedorowicza wsieja Rusi samoderżca' 


i mnohich hosudarstw hospodara . . . « «4444441: 
Bożą miłością króla polskiego i wielkiego kniazia litewskie- 
go i innych! kapitanu dorohobużskomu i t. d. Pan kapitan 
Drohobużski pisząc do nich krótkie tytały w miasto tego co- 
by w tytule miał każdą prowincją specyfikować i do tego ty- 
tułu wielki kniaż litewski przyczynił smoleński czernichow- 
ski i innych wielu hosudarstw hospodar. Oni tego niechcą 
przyjmować i pisali aby tak niepisanó od nas króla jego 
mości. W czóm mają pilno ich mość panowie posłowie z bo- 
jarami moskiewskimi expostulować, dla czego niemają ta- 
kich przyjmować tytułów z dołożeniem tych księstw ruskie- 
go, smoleńskiego, czernichowskiego , co i w paktach jest 
wyrażono i ponieważ my niezbraniainy się nowych tytułów, 
których przedtóm nigdy wprzód wasz nieprzyjmował , to- 
jest: carem samoderżcem i mnohich hosudarstw hospodarem 


| | ę | | 

(1) Na dołożenie przeklęstwa takiego do carskiej przysięgi niezezwala ho- 
spodar, ani przyzwojtóm aoi zwyczajnóm być to rozumie, ani pogoto- 
wia wpisania przeklęstwa tego w hramotę dokonczalną, niepotrzeba. 
(str. 55). (2) Krzysztof książę Radziwiłł wojewoda wileński, 
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i obwładacielem opisować , Jako teraz nowo w przeszłej kom- 
missji pozwoliło się, dla czego też i oni pozwoliwszy raz 
przybawionego tytulu: smoleńskiego i czernichowskiego w li- 
stach potocznych umykać mają? Jako oni się cieszą z nowo 
otrzymanego tytułu bospodarowi swemu , tak i my niechsię 
też cieszymy z świeżo rekuperowanych i od nich już przyzna- 
nych tytułów panu naszemu (1). 
(Końca niema) (2). 





(1) Przyzwalają ochotnie na te aby się w krótkich tytulech królowi i caro- 
wi, miejnaczej, jakośmy podali onym, pisać; ządają przytćm aby król pe- 
granicznym siarostom i ladziom stanu wszelakiege rezesłać s tćm raczył, 
gdyż bespodar też po cwojóm państwie obwicszczać roskaze. str. 53. 
(2) Ten ciekawy akt adzielił P. Słaniaław Rarca de Chaudoir. 


« 
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Instrukcja posłowi na sejmik partykalarny w Oszmianie dnia 27 
stycznia r. 1638. przypadający dana, z Warszawy dnia XIV. 
miesiąca grudnia roku Paaskiego 1637, 


—i 1004 — 


// CIĘŻAREM Wprawdzie j.kr. m. do tak częstego sejmowania 
przychodzić musi, i dla kosztów które się wszytkim stanom 
nadprzykrzyły i dla częstej mieszaniny spraw rzeczypospoli- 
tej, któreby się sejmami ułacniać miały, nierychłym panów 
senatorów i panów posłów ziemskich na sejm przyjazdem, 
różnemi od proposiciej i potrzeb rzeczypospolitej dyskursami 


4 kwestjami, i nieostróżnym komputem z niepewnemi reten- 


tami, niewystarczającemi wielkim kosztom podatkami, nie- 
wiarą i suspicjami o przestrogach niebezpieczeństw rzeczy- 
pospolitej, nagłą i niewczesną nocną konkluzją, coraz tem 
bardziej się zatrudniają. A że taka jest jego kr. m. koło spraw 
rzeczypospolitej troskliwość (1), taka do pomnożenia szczęśli- 
wości tej ojczyzny i obmyślawania dobra pospolitego chęć i 


„opatrzność, fatygi i koszty swe puściwszy na stronę, nie tra- 


ci nadzieje: że za powodem swym pańskim, wszytkie stany 
gruntowną przed się kiedyżkolwiek radę wziąwszy, tak we- 
wnątrz (2), jako i zewnątrz (3) całość i bezpieczeństwo swoje 


będą uważali, jakoby go, (czego w tym roku blisko było), 


(1)-Sollicitudo. (2) Ab intra. (3) Ab extra. 
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. imieprzyjaciołom na sztych i swoim w konfuzją i na łap (1) 
niepodali. Uważając tedy jego kr. m. co na prędkiej radzie 
i opatrzności należy, sześćniedzielny sejm zwyczajny składa, 
i to co zewsząd ojczyznę zachodzi, do gruntownej deliberaciej, 
wczesnego zabiegania, na teraźniejszym sejmiku waszym mi- 
łościom do rozważenia (*) podawać raczy. 

A naprzód: proponuje ww. mm. jego kr. m. zapłatę woj- 
ska ukrainnego , które tak s kwarty i podatków na dwanie- 
dzielnym sejmie uchwalonych (3), jako i z retent trybunała 
radomskiego wziąwszy część żołdu na rachunek (4) siedmi 
ćwierci wysłużonych , iż wedle skryptu do archiwum poda- 
nego , niema j mieć nie mogło na pierwszy dzień grudnia (5) 
zupełnej zapłaty, długim borgiem i stanowiskiem obozowem, 
i przez nieurodzaj krajów tamecznych zniszczone, by się by- 
ło pilnćm staraniem i powagą jego kr. m., a usilną pracą 
ketmanów, w skłońnych do szkodliwego związku zamysłach, 
Ra czas nieujęło, lacno osądzić, do jakiego znędznienia 
przyszłaby była rzeczpospolita. "Teraz z samej konieczności 
a niepodobieństwa (6) zupełnej zapłaty i dla koofederaciej, 
od pierwszego grudnia (7) na ósmą ćwierć w służbę weszli, 
i dla wyuzdanej swejwolej kozackiej ku Dnieprowi na zimo- 
we leże (8) obrócone, jeśli w takim głodzie zapłacone, i w na- 
stępujących dalszych niebezpieczeństwach , winnym i zupeł- 
nym żołdem ukontentowane nie będzie, trudno sobie po nićm 
uległości (9) i zatrzymania w powinnóm posłuszeństwie obie- 
cować. 

Swawola kozacka tak wysoką górę wyniosła, że zcbraw- 
szy się ich do kilkudziesiąt tysięcy, chorągwie i armalę po- 
brawszy, szlachty siła znacznej pa włości pamordowali, mia- 
steczek , wsi, liczbę niemałą splondrowali , hetmana rege- 
strowego i wielu pułkowników pościnali , rozstrzelali , i in- 
szych niemało zbrodni naczyniwszy, do wojska jego kr. m. 


(1) Et in rapiaam. (2) Ad librandum. (3) Na sejmie edbytym w listopadzie 
1635 r. którego czynności ob. Voli. Legg. T. 111. ed str. 903 de 923. 
(4) Ad rationem. (5) Pro prima decembris. (6) Ex ipsa necessitate et 
defectu. (7) A prima decembris. (8) Hiberna. (9) Obsequium. 
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iść miechcieli , ale upornie coraz na większą kupę wołając, 
ku Zaporożu obrócili (1); zaczóm, by nie ta garść wojska, na 
którą się oglądali, snadno uważyć na jakie zuchwalstwa (2) 
potęga ich zmierza, i jako na zimowych leżach (3) wojska 
da spokojnie przezimować. Tem straszniejszy ten zapał swej- 
wolej kozackiej być rzeczypospolitej musi, że w tej blisko- 
ści wojsk tureckich, które tu z Mehmet-paszą nad Dunajem, 
pod multańską podobno i siedmigrodzką granicą zimująe, 
jeśliby z wiosny (jakoż to niechybi, ponieważ forteca Rudak 
któraby im tego zabronić mogła, dotąd bez skończenia do- 
skonałego zostaje) Kozacy na morze poszli, prędszego nie- 
bezpieczeństwa nam nie przynieśli. A to Pan Bóc z opatrz- 
ności swej świętej, zawziętość pogańską , która się była na 
państwa koronne właśnie a nie gdzie indziej (jako płoune 
rumory różnym suspicje czyniły) obróciła, cudownie dzwi- 
gnął (4). Bo ci Tatarowie, którzy Gałgę i Nuradyna sułtanów 
pod Oczakowem zabili , bojąc się o głowy swe, czerń ba- 
dziacką zburzywszy, a u nas protekciej szukając , by nieza- 
słonili byli Ukrainy, i pory wojskom tureckim nieprzerwali, 
a przytóćm i powietrze się w wojsku ich było niewszezęło, 
sam Pan Bóc wie, jako w takiej proporciej sił naszych, 
w niepłaconóm wojsku w zburzenia i odstąpieniu kozackićm, 
tak straszne wszystkiej rzeczypospolitej, wytrzymalibyśmy 
byli niebespieczeństwo. Aże się Turkom nie nadało, Tatary 
tylko do chana przepraktykowawszy, iż sami koło Denaja 
stanęli , a traktując z perskim posłem pilno, abo o wieczwy 
pokój, abo o długi rozejm (0), na nas (jako zewsząd prze- 
strogi) zęby ostrzą, a osadziwszy te prowiscje paszami od- 
krytą 2 rzecząpospolitią wojnę zamyśławają, piłnego na te 
oka i wielkiej ostrożności potrzeba. Co i Moskwa poczuwa- 
jąc kommissiej rozgraniczenia kończyć miechciała, ed któ- 
rej żadna nie jest pewność (6), przez nieopatrzenie zamków 
pogranicznych , "mianowicie Smoleńska, o którym (wiedząc 





(1) Ob. Przyłęcki Stan. Pamiętniki e Koniecpolskich str. 260. (2) Ausus. 
(3) Ia hibernis. (4) Ob. Mammer'a: Geschichte des Osm. Reiches T. JIL 
str. 164. (5) laducias. '6) Seceuritas. 
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że w nim jedne roiny nie naprawione, drugie się przyczy- 
niają że w żywność ogołocony i w załogę (1) nieopatrzony) 
we dnie i w nocy przemyślawa ; na co [arasa Kozaka, któ- 
ry s kilką set Kozaków naszych do Moskwy zbiegł umyślnie 
mu przydawszy Rozaków Dońskich liczbę niemałą, czego są 
dowodne i prawdziwe przestrogi, obróciła. Aleć i od Szwe- 
dów i od Jafiant zostają odkryte prawie wszystkie ściany rze- 
czypospolitej i żadnemi załogami nieuzbrojone (2) same po- 
dadzą okkazją nieprzyjaciołom, i bez tego zguby naszej chci- 
wym, aby się szkodliwych zamachów (3) w nieopatrzności 
paszej poważyli. Na wszytkie tedy ściany pilne oko mając, 
netelnie ich miłościom trzeba przemyślawać i radzić, jako- 
by w tej bliskości nieprzyjacioł i zawysłach ich pewnych, la- 
da jako bespieczeństwo rzeczypospolitej nie było pokładane, 
bo uchowaj Boże z jednej strony nieopatrzonych zamków 
i prowincji straty, a z drugiej że pogaństwo zawarłszy z Per- 
sy pokój, tu na ię stronę do nas się obróci, jeśli wczesnej 
rady i zdolnego przygotowania (4) nie będzie, nagłej i ostat- 
niej jakiej zguby, obawiać się i wyglądać bardzo potrzeba. 

Aże się zawsze ani wojsko do niebezpieczeństwa, ani poda- 
tki do płacy wojska ostrożnie dotychczas niestosowały, a jako 
się o niebezpieczeństwach niewiarą, i o podatkach niepewną 
kalkulacją radziło , obojga ten rok znacznym jest dokumen- 
tem, bo i od nawałności pogańskiej nie nasze siły nas za- 
stąpiły, i podatki na sejmie przeszłym złożone, pilno i ostro 
z dawnemi retentami na trybunale radomskim inkwirowaue, 
ilikwidowane sądownie, dosyć płonne komputy sejmowe 
okazały. 

Z retent po pruskiej wojnie rachowało się na sejmie nad 


dwa kroć sto tysięcy złotych, jednak za approbscjami uchwał 


województw i powiatów, któremi się spólnie pokwitowały, 
ledwie się kilkadziesiąt tysięcy ze wszytkich i dawniejszych 
iświeżych surowością trybunalską wysmażyło ; z księstwa 
praskiego i ziem proskich nic nieoddano : inne wojewódz- 
twa przy sobie i szafunku swym podatki zatrzymały; te zaś 





J) Praesidia. *; Nallis praęsidiis Ńrmatac. 3, dautus. (4 Apparalnm. 
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co do rąk wiełmożnego podskarbiego przyszły, równo srs 
cianemi pieniędzmi na płacą wojskową do rachunku (1) a= 
brócone , mogą ww. mm. i przyszły sejm nauczyć, aby s 

pilniej i z większą werifikacją komputy tratinowały, ina płon- 
nych nadziejach niepewnych dochodów niezasadzały. (o 
ww. mm. pilnie uważając i oczywiście widząc, jako się, za 

częstemi podatkami , wszytkim stanom gęste, ale przecię po- 
trzebom rzeczypospolitej (2) niewydolne poborowania, u- 
przykrzyły; a z konstitacjej na przeszłym sejmie o cłach mor- 
skich (3) postanowionej obaczywszy: że takowy prowent bez 


Ps 


a 


przyłożenia się naroda (4) i najwiętszym trudnościom rżeczy- | 


pospolitej, jakim i inni królowie chrześcijańscy potrzebom 
państw swoich zabiegają (5), bez pochyby zdolny, do skutku 
doskonałego się przywodzi: przyznawszy to jego kr. m. że 
z wielką akcessją intrat tej ojczyzny w rezę swą cła morskie 
wprawował i wojsko w niemały dług i borg zaciągnione, tej 
jeszcze jesieni znacznym z morza prowentem , po większej 
części uspokoiłby był i rozprawił, ale że się znajdują , 
którzy na krzywdę rzeczypospolitej (6), z ujmą jeńs 
jego kr. m., wbrew prawa i słuszności (7) arrogująe sobie 
panowanie na morzu (8) samej rzeczypospolitej i je kr. m. 
należące, tak znaczny prowent zatrudniają , stoi (9) 
wszytkim poczuć się, aby tak żęśli do upźrykeżaiagny r. 
borowania nieprzychodziło. 

Potrzebują: też tego i żądania (10) tak stanów koronnych, 
jako i w. ks. lit. , aby w postulatach swych akontentowane 
były; od czego jako jego kr. m. nie jest i niebędzie, tak 
chętnie to wszystko chce ułacnić, coby możność sama i wf: 
czaje tej rzeczypospolitej z godnością (11) jej dopuściły. 

" Ait defekt gotowych pieniędzy (12) w drobnej monecie 
ciężki jest obywatelom wszytkim , należy o  mynniey; która 







(1) Ad rationem. (2) Necessitatibus óokiccji (3) Q <w sębocikie kal: 
lepszą podał wiadomość: Gottfr. Łengnieh Geschichte der preussich 
Lande pohlnischen Antkcils T. VI. od str. 65 do 199. (4) Sime assensu 
populi. (5) Provident. (6) In iniuriam rcipublicae. (7) Contra ius et fas. 
(8) Maria dominium. (0) Interest. (10) Desideria, (11) Cum dignitale. 
(12) Bei nummariae. 
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tąd wakuje z nłeznośną wszytkich niewygodą i uprzykrze- 
em , ponieważ prowent ten na rzeczpospolitią ma przypa- 
ć (1), uczynić ordinacją. 

Przypadłe, po śmierci księcia pomorskiego do korony, 
mburski i bytowski powiaty, i te ordinacjej pótrzebują, o 
ćm kiedy się stany namawiać będą, życzy jego kr. m. aby 
tmma której na tych powiatach książe de Croie dopominał 
ę (2), pospołu z żądaniami (3) jego uważana i ostatecznie (4) 
scydowana była; a niemniej margrabi brandelurskiego 
yginunta (5) affektacja, który mieniąc się wlennie księstwa 
ruskicgo pomienionym, żeby do tegoż prawa był przy- 
uszczonym , żąda i usiłuje. Lecz kiedy obcych (6, będzie 
ę uważała affektacja, żąda jego kr. m.: aby wprzód na pro- 
ję królewica j. m. Razimierza, którą na przeszłym sejmie 
mosił i na ten sejmik do ww. mim. wnosi, słuszry wzgląd 
ył miany (7). I chęcią ku temu zacnemu narodowi i przy- 
iotami (%) godzien jest tego: aby stanowi jego i krwi 
rólewskiej ;9) chętnie i skutecznie było od rzeczypospoli- 
HH w obojćóm żądaniu (10), które do ww. mm. wnosi króle- 
jie jego mość , zadosyć uczyniono (11). Nie wątpi i w tćm 
ego kr. m.,że i królewica j. m. arolusa biskupa wrocław- 
kiego sffektacjej, którą w listach swych ww. mm. przełoży, 
aniechać (12) ww. mm. nieczechcecie, bo urodziwszy się lu 
rółewie j. m. na łonie (13; rzeczypospolitej, tu sobie szuka 
aszczytów (14), s któremi spółne chce mieć z uw. mu. o0- 
doby (15), i affektiem swym na wszelaką wdzięczność rze- 
zypospolitej zarabiać. Aleć przedewszystkićm (16) wspo- 
aniawszy samego j-fo kr. m. prace, koszty i odwagi i z do- 
sonanych dzieł zaletę (17), którą, z wysoką sławą narodu 


(1) Rcipublicae cedere (3; Praetenduit. (3) Cum desideriis. (1) Finaliter. 
O tej lenności po Bogasławie MIV. bsięcia pomorskim w r. 1637., marca 
10, bezpotomnie zmarłym, z htórcj dopominał się jego siestrzan Ernest 
Bogusław Książę de (roy summy 160 t. talarów, ob. Lengnich Jus pa- 
blicum Regni Pol. T. 1. str. 38. (3; Marchionis Brandchurgici Sigis- 
mundi. (6) Kxteruorune. (71 Coudigna habcalur ratio. (3; Meritis. 
(9) Regali sauguini. "10% In ufrogue desiderio. (Il) Provisum. (12) Post- 
ponere. (13) ln sinu reipublicac. (1i; Decora. (15; Ornamenta. (16) Ante 
emnia. (17) Rerum gestarum gloriam. 


Ton IL. 15 























LABNIISEYLINAJA ENISJMIW. SZKAULEFIE | NĘGEZVUIY I 
NNFREAZE | woZ wj w | az YJ SSE SE LEN „E, SZSŁN Zu Y NE REZEZZNE 
rw , "yo oda dliiwaa iw „Pajii JEEP 


: hyl a, i ie 
„pov | Ka og spolitej i pożąć 
go zaari ie ak 8 ędya 0 »zeszkodą (1)s, 
konkluzje i na samy zgc stalnią 
*rom rozytkiek gojwaaiejch spr z 
sankódaęce jest i u postronnye 
apRómięrieką pełAs „A dobrapu popiera 
areo pokerze 0400 a wakyó, Sk 
), wielu rzeczy opuszczenie; ai 
były jawnemi (5), p rzenia hier i 
zawikłanie ; » czemu jeżeli „ww. mn. ie 3 wi: a wcze: 
śnie się na początek sejmu zjeżdżając, podlug. zek | zwi p 
4 konstitucji, sejmu zawierać: nie będziecie, 1egi poż 
danego końca obiecować sobie niemożecie, Prz 
ć spraw publicznych. j swtómbrywianinyskygą 1 
i sprawy o kwartę na sejmach nie dochodzą „gwi EM 
sprawiedliwości ludzie nieodnoszą i skarb rz paliej 
w ordinacyjnej zapłacie 0 Zdają Bdkć p „jego 
kr. m. życzy aby powagą (8) sejmu przyszlego , ia dą sia- 
nów rzeczypospolitej, pewaa liczba pp. senniorów i pp i 
słów przy królu j. m. byla naznaczona, którzyby rosą 
ZaraZ + przez dwie niedzieli ciągle. BiwjepóA y s 
„dy takowe , powagą sejmu, odprawowali we  isprawie ] 
dliwości św. i skarbowi wygoda polrzehna i poż I 
nie. Aże ko itucja, sejmowa roku 1635. id pz 
jeorire wielką ioidcc oł aoi 


czne w poddane zostając o s Hóryck: azalie 
by = 


Gli. AMATO ii sia 
Mie IME_H die „PAŃ W , KT 
| U Impedimentem. ©) Probrośa. (4) Inimiea. (1 rpilenitates. (6h 
publico, (6) Suspicje. (7) Seeundum mentem. (8) Autkoritate. (9) Cow 
«zdal e „łinuę. iniljaqi IBLL doliianyon gp al „VI puawysk , 
al | 































sę 


poki sk: 









229 


dnej dla tego do zamku niemasz , obywatele zaś tameczni 
w równej wolności tej rzeczypospolitej żyjąc, odwagą swą 
Śmoleńska fortece, lak potrzebnej ojczyznie, dotrzymawszy, 
nieznośnych trudności i kosztów, z zgubą i siebie samych i 
dóbr swoich zażywali; życzy przeto jego kr. m. i żąda: aby 
takim rzeczom i okkazjom, które niepocieszny za sobą skutek, 
w równej wolności, pociągać mogą, rzeczpospolita napotćm za- 
biegała , i ciężarów na bracią swoję, w jednej ojczyźnie pod 
jednakićm prawem żyjących, takich i podobnych niekładła. 
Uważając że bezpieczeństwo (1) tej forlecy, odwagą św. pa- 
mięci króla j. m. z rąk moskiewskich odzyskanej, a dzisiej- 
szego króla jego m. szczęśliwie nam panującego , męztwem, 
dzielnością a szczęściem od ścisłego i polężnego oblężenia 
uwolnionej, po wielkiej części na obywatelach tamecznych, 
przy innćm gruntownćm obmyśleniu od rzeczypospolitej o- 
brony, zawisła, Co wszytko na uwagę (2)ww. mm. podawszy, 
żąda jego kr. m.: abyście ww. mm. nauczeni przeszłemi nie- 
szczęściaani |(3', więcej niewpadając w dawne błędy (4) , grun- 
lowne staranie o wszytko przedsiębrali; a widząc oczywiście: 
że nie o rękaw ale o całą suknię idzie, tę ojczyznę w której 
jest i wiary i narodu przybytek (5) w której i godność kró- 
la (6) isamych ww. nm. prawa, wolności, nuostatek rękojmie 
powszechnego ocalenia (7) zawierają się, synowskiemi rada- 
mi, pewnemi ratunkami, nieomylną (pomocą), a wczesnćw 
wszytkiego sposobienicm opatrzyli. 


Albrycht Stanisław Ranziwi 


ksżę na Olyce, kaucler'z. 
Na wlasne J. K. M. roskazanie: 


Franciszek Dolmat Isaskowsna 
Jego kr. m. sekrelarz (8). 





(1) Sccuritas. (2) Ad dehitam rationem. (3) Tandem anterioribus edocli ma- 
lin. (4) Errores. (0) Deorum bominnmguc domicilium. (6) bDignitas 
principis. (7) Salutis commuuis, pignura. 

(8) Ob. Niesieckiego T. II. str. 445.; będące biskupem smolenskim znacznie 
przyczynił się do zhudowania ślicznego kościoła OO. Jezuitów w Gro- 
dnie, dziniaj parufialncgo, w którym doląd widzieć można malowany 
olejno na plólnie spólczesny jego wizerunek. 

Ł mojego zbioru. 24. £. 
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Uniwersał króla Stanisława Leszczyńskiego de wojewodztwa 
podolskiego, 1706 roku lipca 6. dnia. 


My Stanisław Piorwszy z Bożej łaski król polski 
wielki książe litowski, ruski, praski, mazowiecki, 
Żmudzki, kijowski, wołyński, podolski, podlaski, in- 
fiancki, smoleński, siowierski i czernihowski 


— HOF 


W: w obec i każdemu z osobna, koma o tóm wiedzieć 
należy, osobliwie jednak wielmożnym, urodzonym senatoróm, 


dignitarzów, urzędników i całemu rycerstwu województwa 
podolskiego uprzejwie i wiernie nam miłym łaskę naszą kró- 
lewską. Wielmożni, urodzeni uprzejmie i wiernie nam mili. 
Wyszedłszy z granic wielkiego księstwa litewskiego, za któ- 
re nas wyprowadziła za sobą zwyciężonego i przegnanego 
nieprzyjaciela rozpaczliwa (1) fortuna , godzi się przy wkro- 
czeniu do (2) tych zacnych województw malopolskich spy- 
tać: pókiż nakoniec uprzejmościom i wiernościom waszym 
ginąć będzie się podobało? Jeżeli na sprawy nasze spójrzy- 
cie jako chrześcijanie? a gdzież na świecie oczewiściej wy: 
rażoną wolą Bożą obaczycie, jako w dziełach tych , które 
nam nad życzenia (3, i nad same nadzieje nasze, z miłosier- 
dzia Boskieco płużą (4)? Jeżeli w uwagę uprzejmości i wier- 
ności wasze weźmiecie jako politycy? Wszak przewidzenie 


(I) Prostrati et profugi hostis, desperata. (2) In limine. (3) Ultra vola. 
(4) Succeduut. 
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tyszłości (1) największej polityki fundament. Azaż i przy- 
ym rzeczóm przewidzeniem naszćm niezabiegamy (2 2 
edy owe siraszne potencje moskiewskie, suskie i kozackie, 
tserksesem emulujące wojska, jedne poniknęty, jak proch 
ieciony burzą z obliczności ziemi (3:, drugie pod zwycięzką 
cą życie położyły, tak że przy łasce Bożes śmiele mówić 
żemy: iż w ojczyźnie nie masz nieprzyjaciela, tylko my so- 
| sami; gdyż o cudzoziemcach, wrogu -przegńanym zwy- 
zonyin, pojmanym sama wieść tylko zwiastuje (4;. Jeżeli 
koniec uważać będziecie uprzejmości, i wierności wasze ja- 
Polacy, tuć dopićro z żalem i wstydem przyznacie: że 
i nikt tej zacnej rzeczypospolitej' ani lepiej nie życzył, 
;© najjaśniejszy król j. m. szwedzki:, który nieżądając (5) 
wiany praw wiary i wolności naszej, niepragnąc ,6) naj- 
iejszej awulsji (7) (jako uroczyste przymierza (8) opiewa- 
, pokoju i całości rzeczypospolitej polskiej, krwią i stra- 
prowincji swoich dobija się; ani nikt gorzej i ospalej 
ie nie życzy jako my, którzy dotąd tak życzliwie ofiaro- 
nej jego przyjażni i assystencji nieprzyjmujemy: i obiera 
bie (raczej) Polak z jakim narodem ma upaść (9 , niż (woli) 
d Polakiem królem i ze zwycięskim ludem (10; powstać. Już 
ly s tych wszystkich refexji, które tak pewne, jako nie- 
:zone znaleźć się mogą, otworzywszy (11) ojcowskiego ser- 
tajniki (12) wohmy: Dla czegoż miłujecie prożność i 
tkacie kłamstwa (13)? Pókiż cudzoziemcóm Połacy? póki 
etowej potencji, póki odstąpionego od Boca króla kon- 
tacjom i postrachom zwodzić się dacie? Abyście tedy u- 
tejmości i wierności wasze sposobność do reflexji i rody 
ieć mogli, s królewskiej i ojcowskiej przychylności (14) 
jmik w Kamieńcu, na miejscu zwyczajnćm, na dzień 27 





(1) Providentia fuluroram. (3) Nan providemue. (3) Velut palvis quem proiicit 
ventus a facie terrae. (4) Hostem profugum victun, captum vox nuntiat 
una. (5) Sine practio. (6) Sine procmie. (7) Uszezerbku. (8) Sacra pacia. 
(8) Cum qua gente cadat. (10) Et cum vielrici gcule tesurgat. (Il) Aper- 
lis. (12) Praccordiis. (13) Cur diligitis vnnitatem et quaerilix menda: 


cium? (14) Regia ct paterna benevolcniiż. 
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lipca (1) roku terażniejszego naznaczamy, na którym życzy. r 
my: aby przykładem województwa wołyńskiego , uśpioną 
ledwie nie letargiem cnotę staropolską wzbudziwszy, na 07, 
bronę wolności głowę niosącym assistować chcieli i tóm., 
_chwalebnón dziełem jedności (2) siebie samyeh ratowali ł 
prawdziwym skutkiem pokazali: że cnota, nie słowami, sk 
czynami zarabia na sławę (8). Który to uniwersał aby jak naj; 
prędzej wojgwództw, ziein i powiatów dójść mógł, on po gro 
dach i parafjach , tudzież miejscach zwyczajnych > publiko- 
wać roskazujemy. Dan w obozie pod Targowicą, dnia 6 mie-. 
siąca lipca, roku Pańskiego tysiącznego siedmselnego ni. 
stego , panowania naszego roku wtórego. | 
Adam Ranońskt starosta inowłodzki, se- 
kretarz i pisarz pokojowy j. kr. m. 


STANISŁAW RaóL. 


Do grodu kamienicckiego (4). s 1 





(1) Pro die XXVII. julii. (2) Et hoe laudahili unionis opere. (3) Nea dieta | 
sed faclis exteudere famnm hoc virtulis, opus. (4) Wyjęty ten uniwersał | 
z akt sądu głównego podolskiego w Kamieńcu. 


—-+393 © KEEL 


wersał jenerałów rossijskich do wojewodztwa podolskiego 
roku 1406, 


| unonnama 2-2 mazaaać 


EGo carskiego przeświellejszeggo wieliczestwa , my Borys 
aremelow felt-marszałek i kawaler maltański(1), Aleksan- 
FS. P. R. książę de Menszykof jeaerał nad kawalerją i 
waler św. Andrzeja i Białego Orła (2), Gubrjel Gałowkin 
złki podkomorzy i kawaler św. Andrzeja (3), kaiaż Hre- 
ry Dołhoruki nawiesuik rostowski (4), przytomui przy 
jskach najjaśniejszego monarchy carskiego wieliczestwa 
aisirowie. 

YWWszem w obee i każdemu z osobna, komuby o tóm wie- 
ieć należało, osobliwie jednak: jj. oo. jj. ww. w Bocu 
tewielcbnym , ww. ich mm. pp. senatorom, dygaitarzom, 
terstwu, szlachcie, obywatelom województwa podolskiego 


I) Szeremictjew gruf Berys syn Piotra, ur. 25. kwietnia 1632 r. + 17. lutego 
1719. dla tego podpisał się kawalerem maltańskim iż podróżując a roska- 
zu Piotra w. po Europie od 1647 do 1699 i znajdując się w Malcie, o- 
trzymał dowództwo nad eskadrą maltańską i był przyjęty w poczet człon- 
ków zalionu św. Jana jerozolimskiego. (2) Hienszikow kniążę Aleksau- 
der syn Daniela, ur. 1674. + w listopadzie 1729. (3) Gołowkin graf Ga- 
briel syn Jana ur. 1660 20 stycznia 1734. (1) Dołgorukij kninż (irze- 
gorz syn Teodora, brat młódszy wiekopomuego obywatelstwem Jakuba, 
ur. okolo 166U 4 15 sierpnin 1723. Obszernicjsze wiadomości e wymie 
nionych tu osobach znaleść można. w dziele: Słowac dostepamiatnych 
Jadiej ruskoj ziemii przez Dymitra Hanlysz-Hamienskiego. Moskwa 
1836. r. w pięciu tomach. 


'rzeczypospolitej koronnych i w. ks. lit. usilnie poironan ay 
















i wszelkiego stanu ludziom koronnym i w. 

leceniu chęci naszych, do wiadomości podaj jem 
nietajao było i teraz musi nie być ww. min. pp. wszy 
jako najjaśniejszy car j. m. pan nasz miłościwy od st 


po zawartej na fundamencie sejmu lubelskiego o lidze p 
w. j.m. p. Pomasza Działyńskiego wojewodę dę chełmiśi | = 
z wojskami mi ua pomoc w państwa. tej rzeczy ospolii 
przeciwko królowi szwedzkiemu wszedł; naj rze "U dl 
żeby tyrannie zgwałconą wolną elekcją wim ze 
spolitą od zawziętości tego nieprzyjaciela elibes wał; poni 
re (2): żeby króla j. m. dugusta II. prawnie (3) oba 
na tronie utrzymał. Nieubliżył w tóm należytego 5 
swego i owszem tak wielkiemi stratami i wojski 
rzeczy pospolitej assystując, czynił co tylko aógłir toby 
przyjaciela pokonawszy i otrzymawszy pożądane dła 
ezypospolitej skutki, do pożytecznego i przystojnego pu 
nakłonił. Jakoż gdy po zawojowanych tak szerokich krajseh 
podbitych tak wielu miastach i fortecach ;- "A ya sp 
schyłku kampanji dosyć szczęśliwą i zupełną w al e ci (5) 
pomienionego króla j.m. spólnie z wojskiem koron Va 
lecznie i chwalebnie slawającóm, pozyskał wiktor (6 |; li 
ści słychać miasto należytego z niej profitw, i dals 


gresów przeciwna zmienności rzeczy (7) przzestaje się poż | 
stać (8), że jakoby król szwedzki za wlargnieniem z wojsk 


mi swómi do Saxonji, przez skryte praktyki, prerie 
króla j. m. zfugusta, nietylko do zerwania i odske 
wartej w szczególności (8) z nami ligi, ale też do ahd; 

królestwa polskiego, tadzież innych nićdorzecziych ĘBawieb 
nych warunków (10) rzeczypospolitej i 1 nam mn kodliw- 
szych (11) przymasił, jako publiczcy (12) przez niektórych 














y k) 
l 


jeb ibia | ki y r lęś.4 
(1) Primario. (2) Secundaria. (3) Legitóme: (4) In ańwńkz) (35) lu peae- 
| sentia. (6) Ob. Rafsyiakiwyć kdw. Pamiętniki anonyma do panowania 
(| Augusta Ii. Poznań 1638. str. 188: dd. (7) Confraria vicissitudiwis re- 
| gum. (5) Facies. (9) In particulari. (10) Et alias ubsurdas et infame 
couditiones. (ll) Praciudiciosissimas. (42) Publicam, + M1 
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aistrów saskich, pod nazwaniem traktatu (1) opiewa in- 
ument (©). Zaczćm lubo jeszcze król j. m. „August, przez 
len autentyczny iastrument intencji i rezolucji swoich 
ted rzecząpospolitą i najjaśniejszym carem j. m. nieobja- 
|, i owszem mimo wiedzę i wolą stron sprzymierzonych, 
szkodę trzeciego (3) konkludować i stanowić nie powinien 
ti nie mógł; jednak żebyśmy przez dłuższe milczenie i 
ssymulacją spóloym interessom niezaszkodzili, oraz żeby- 
y dobrze myślących (4) w posturze statecznej żarliwości, 
ty utrzymaniu wolnej clekcji, swobodach i prawach utwier- 
M, wabhbającym się (5) zaś, do jakiej przeciwnej rezolucji, 
zez dłuższą zwłokę (6) nie dali okazji, a zatóm do więk- 
sgo zamięszania , zguby i ostatniego zniszczenia rzeczpo- 
olita nie przyszła, umysliliśmy: przez ten uniwersał nasz 
fzystkim ww. mm. pp. iniencje i wszystkie zamysły najja- 
iejszego cara j. m. p. n. m. ogłosić i publikować, żeby 
,potćsa kto niewiadomością i przeciwnóm rozumieniem nie 
ładał aię. |ż naprzód najjaśoiejszy car j. m. p. n. m. 
fnajmniej ani uważając na odstąpienie króla j. m. zlugnsta, 
żteliby się ono odmienić niemiało, traktat zawarty z rzeczą” 
espolitą zaczepny i odporny (7) statecznie i nienaruszenie 
rzeciwko królowi szwedzkiemu , chociażby z największym 
osztem siłami i wojskami swćmi, aż do ostatniego punkta 
pokonania nieprzyjaciela, utrzymywać będzie, i żadnym 
posobem tej ligi uieopuści (8). Powióre: iż całość i prero- 
atywę wolnej elekcji, na której podstawa (9) wolności wszyst- 
iej rzeczypospolitej polega (10) i na której monarchom w są- 
iedztwie będącym wiele należy, żeby król polski wolno od 
wszystkich według praw i ustaw polskich prawnie (11) pano- 
wał, i od żadacgo postronnego monarchy niedependując, ani 
jego narzędziem (12), ale samych tylko Polaków będąc pa- 


(l) Sub nemine tractatus. (2) Jastrumentum. (3) lusciis et invitis purtibue 
foedcratis iu praciudicium terlii. (4) Bene intentionatos. (5) Nutanti- 
bus. (6) Per morum ulteriorem. (7) Ufcasivi et defcasivi foaderis. 

(8) Non deseret. (9) Cardo. (10; Vertitur. (Il) Legitime. (12) Crealura. 
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rszysikich.ww. mm. pp. w ogólności (1), którzy wolność i 
jczyzaę swoję prawdziwie kochacie i do których lub z urzę- 
ów, lub z honorów glówna troskliwość (2) utrzymania oncj na- 
ży, osobliwie jednak jj. ww. ich mm. pp. hetmanów koron- 
ych i w. ks. lit. z wojskami obojga narodów, ostrzegiuiny i 2a- 
raszanmy: aby bynajmniej lą nową rewolucją i odmianą nie- 
ięsza jąc się, statecznie przy zawartej lidze z nami, i przy 
»Bserwacji praw i wolności swoich, które na utrzymania 
ełnej clekcji zawisły, nieodmiennie stawać, Oraz spólnewmi 
łąmi nierozdzielnie króla szwedzkiego wojska i adlherentów 
go konaći rujnować starali się. Także wszystkich ich mm. 
B- obywatelów koronnych i-w. ks. lit. w domu siedzących, 
cześnie przestrzegamy. żeby partykularnemi interesami, albo 
assjami nie uwodząc się, do przeciwnej strony pod żadnym 
retcxtem, tak publicznie jako i prywatnie niewiązali się, i 
nej nieassystowali, pogotowiu Słanisława Leszczyńskicgo 
ko inlrnza, uzurpatora gwałtownego, klienta i kreaturę króla 
twedzkiego, albo raczej w osobie jego, samego króla szwedz- 
iego , za króla polskiego mieć i przyznawać nieważyli się, 
tóry pod pokrywką Stanisława, przykładem dziada swego 
ksztaltniejszćm tylko oszukaniem , ale tymże umysłem Pol- 
kę podbić i siebie samego monarchą dziedzicznym onej u- 
zynić postanowił, według partykularnego (raktatu sekrelnie 
tymże Slanisławem Leszczyńskim i adherentami swemi za- 
rartego). Ty zaś wszystkim ich nm., którzy przy utrzyma- 
iu wolnej elekcji. prawach i swobodach swoich i zawartej 
nami lidze szczerze i nieporaszenie obstawać będą, nie u- 
lając się do tamtej strony, wszelkie bespieczeństwo w do- 
rach , fortunach , domach i osobach przyrzekamy, oraz na- 
jeżyta skromność , porządek i sprawiedliwość w wojskach ca- 
ra j. m. żeby wszędy zachowane były, surowo i skutecznie 
przykażemy, a respektem przeszłych exorbilancji, krzywd i 
jeżeliby się na przyszłość (3) jakie dziać miały, za słusznym 
dowodem i doniesieniem krzywd zupełną satysfakcją obie- 





(l) In gencre. (2) Primaria cura. (3) In posterum. 
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'cujemy; jakoż i niedawnemi czasy pod Kielcami i Sandomie- 
rzem za niektóre excessa, kilku żołnierzy natychmiast exe-. 
kwowano. Teraz zaś, iż niektórzy zbiegowie od regimentów 
dragańskich i pieszych, wiele sobie pozwalają pod imieniem 
dobrych żołnierzy i komendy słuchających, dla tego prosi- 
my ww. mim. panów: abyście takowych jezeli się gdzie pokażą 
łapać kazali i do nas odsyłali, a my obiecujemy za najmniej. 
szy popełnióny exces surowie karać i exekwować. Kitóry to 
uniwersał nasz aby wszędy po zwykłych miejscach ogłasza- 
ny i publikowany był, urzędy do tego należące pilno upra- 

szamy.  - | 
Dan w Żołkwi, roku 1706. dnia 23. miesiąca grudnia. 
Borys Szeremietjew. Gawriło Gołowkin. Kniaż Grigorij 

Dołgoruki. Aleksander Mienszikow (1). 





(1) Z akt sąda głównego podolskiego w Kamieńcu. 
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Uniwersał Piotra Wielkiego 17603. 


——— EE 0 


Dora Pienwszy z Boższ łuski car wszysikiej Rusi i t. d. 
Vszem obec i każdemu z osobna, komuby o tóm wiedzieć 
alezało , osobliwie jednak jaśnie oświcconemu, jaśnie wiel- 
nożnym w Bocu przewielebnym, wielmożnym ich mn. pp. 
enatorom, diguitarzom, urzędnikom, rycerstwu, szlachcie, 
bywatelom województw i wszelkiego stanu ludziom koron- 
ym i w. ks. lit. do wiadomości podajemy. Żebyśmy tćm 
rędzej i skuteczniej wedłog zawartej ligi naszej z rzecząpo- 
politą polską spólnego nieprzyjaciela króla szwedzkiego 
, wojskami i adherentami jego , albo do pokoju pożytecznego 
przystojnego przymusić, albo z granic polskich wyrugowac 
nogli, nietylko tak liczne, regularne i inne wojska nasze 
przed sobą ordynowaliśmy, ale też na pokazanie prawdziwej 
kłonności i affektu naszego ku stanom rzeczypospolitej sta- 
lecznie przy prawach i wolnościach swoich siawającym, sami 
osobą naszą , pośpieszywszy, jak prędko przy wojskach na- 
szych stanęliśmy, tak zaraz wszystkich ww. mm., tym uni- 
wersałeim naszym najpierwej, o przybyciu naszym obwie- 
szczamy, a potćm potwierdzając uniwersał ministrów na- 
szych, świeżo na odgłos króla j. m. zługusta odstąpienia od 
nas i rzeczypospolitej wydany, sczerze nasze iniencje ww. 
mm. donosimy, oraz w tćm upewniamy, że cokolwiek pomie- 
ni ministrowie nasi w przerzeczonym uniwersale, imieniem 
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naszćm donieśli i wyrazili ww. mm. i cokolwiek my w trak- 
tacie zawartym z rzecząpospolitą przyobiecaliśmy, tega wszyst- 
kiego świątobliwie i nienaruszenie dotrzymamy, i we wszyst- 
kich punktach należycie obietnice i obowiązki nasze wypeł- 
nimy. Nakoniec oświadczamy się przed panem Bocitv i przed 
całym świalem , że nic nie szukamy i niepretendujemy od 
stanów rzeczypospolitej koronnych i w. ks. lit. , jako szczegól- 
nie utrzymania owych w dawnym stanie, przy prawach i wol- 
nościach zwykłych, osobliwie przy wolnej elekcji, której 
z naszej strony rzeczpospolita zawsze może być pewna, po- 
nieważ jako przedtćm do nićj nigdy nieinieressowaliśmy się, 
tak i teraz interessować się niebędziemy, i dla tego nic wię- 
cej nicządamy: tylko żeby widzieć na tronie polskim , spo- 
sobem przyzwoitym, zżednie i jednostajnie od wszystkich 
obywalelów króla polskiego osadzonego i szezęśliwie panoją- 
cego, dla spokojnej sąsiedzkiej przyjaźni, oray. niemającego 
niewolniczej dependencji i gwaltownego przymuszenia od 
króla szwedzkiege, spólnego naszego i rzeczypospolitej nie- 
przyjaciela, Który uniwersał nasz aby tem prędzej do wiado- 
mości wszystkich przyszedł, © rozeslanie'i pobłikowanie lego 
należyte urzędy reckwirujemy. Dan w Zołkwi dnia miesią: 
cą siycznia roku:4707 (1). 


'-. Piora. 





(1) 4 akt sąda głównego podolskiego w Kamieńcu. 


—0893 © €€€R— 


Oddział Trzeci. 
LISTY. 


Tou II. 


NASENNE z zzz oikczocinina AAA _o....._. muan= LL 





List A. 


Do Ostafieja Wołłowieza, kadztolana trockiego. 
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J ASNE wielmożnyj miłostiwy | pane: troch» P PRN, a panę moj 
niłosiwzj 5 

„ Nowiny hodoyje wiefląmosti waszej panskiej miłosti pa- 
DN, mojemu miłostiwomu z. „sielio kraju, daje wjedati, Dali 
mi sprawu szpiehi moi, iż kniąż weliki moskpyyski (1) so- 
brawszj, wojska, nie małyje, prosto tienuł do, Kązani „chotięczi 
dati rałunuk, bo die Czeremisa lubowają „ot nięhą . siq otki- 
nuwszi; dorobi zięmleju i wodieny swoi, do tych carstw jeho 
zasiehnuła , i do Kazani . niepropuskajat , szkodu welikuju 
czyniat-, i tych die czasow wojską. jebo,. ośmji tysiecz na ho- 
łowa porazili; także die Nabajcy dd insziję hordy, ot: nieho sie 
otkinuli i Kazan die zapewne oblehli(2). Jakoż tych czasow, 
dekabria piatoho dnia w subotu, u wiliju światoho Nikołaja, 
wyszoł połenennik z Moskwy, naimia Iwanec, poddany jeho 
miłosti , pana starosty żomoitskóho (3), z Szkłowa , kotory 
był u wiezieniu, w Tatar moskowskich, za Moskwoju sto mil 

u Meszczersku , tot buduczi w menie na Orszi, dał mi tako- 
wujuż sprawu, wo wsiem złożajuczisia szpiehami moimi: wy- 


(1) Iwan Wasilewicz Groźny ur. 1530 sierpnia 25. + 1584 marca: 19. (2) Po- 
równ. Karamzyna: Historja państwa rossijsk. T. IX. str. 216. wyd. 1831. 
(3) Jana Chodkiewicza. 
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szoł jeśmi z Meszczerska pered Filipowymi zapusty, a szoł 
na Oleksandrówu skok otoliaitoi słobody na Mo- 





skwu; z Moskwy do Smoleuska i z Smolenska, aż tut do Or- 
szi, i o kniaziu welikom powiedił: że die sam kniaż welikij 
i z swoimi jest w Oleksandrowie słobodie z wojski welikimi 
sobrałsia, z ktorimi majet iti do Kazani. "Tatarowie die Na- 
hajey, Czeremisa łahowaja i inszije hordy tatarskije ot nieho 
sie otkinalii Kazań obohnali, i sam die kniaź welikij, osoboju 
swojeja tam na rilunok tishnet, i zapewne die z Oleksandro- 
wy : vytialinct na dień światóho Nikołaja ; a niepres- 
piecznośli panstwa hosudaria naszchó żadnoje niepowićda- 
jet; 1 powiedał: iż ludiej wojennych, poczawszi z Moskwy aż 
do Smolenska, pó tym horodam nihdie nict, i prostoje czer- 
ni mało, wsiech dić z nim do Kazani wyhnano, a inszich idu- 
czi po dorozie maóboż ladiej lialinuczi na wojnu do Oleksan- 
'drowy słobódy potykał; dla czoho, z łuski Bożoj, pokoja, ot to- 
ho nieprijateła, na tot czas welikoho sj odiwajem; jukóż tot- 
że połonennik powiedajet iżsłyszał w Smolensku, że od knia- 
"zia welikoho do wojewod smolenskich nakaz priszoł: aby 
w hranicach spokojnie sia zachowali i berehli pokoju na- 
i 6 sdm tych panstw aby obid żadnych nieczinili, 
1 laskawesia zo wszelakoju wolnostju do nich zachowali i to- 
waty die dorobije; złotobławy, aksamity i iuszije dorohije 
rieczi do kazny swójeje roskazał brat i płat? pociennó, a 
ot swoich die kupców wsi towary moskovskije roskazał ot- 
- birat, to jest: sukna, kożuchi, wszelskije i boroni i szłyki; 
-— toho die nie wieduti dla eżóho? odnosia dómyszlajut jako- 
by mieł chotiel” dary dawat Tatarom. Wasża miłost pa moj 
0 wsiem łom raczi wiediet”. A protoż proszu pokornie pala 

- swojeka miłostiwoho: sbym uih, za miłostiwym prizwole- 
- nijetm waszej iniłosti panow Rad, dla pilnych dolekłostiej mo- 
ieli, z sieko kraju starostwa miojeho, do jeho krolewskoj miło- 
"sli pana nam prisztoho (1) zjecha”, a za miłostiwymi priczi- 
nami , waszej pa nsko 1) miłosti > opatrienijem kotorym hosu. 

? D 
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(1) Do króla Henryka Walezjasza. | 
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m upadłost' moju poratowat” ja POAEAE z samo- 
je miłostiwoje żiczliwosti waszej miłosti hosudaria mojeho, 
rada i nauka mnie jest, i jako zasłużonoje w skarbie, tak i 
sięlka tyje pod Howrnczem,, kotoryjem wże z miłostiwoho 
rozsudku waszej miłosti panow Rad i prawom pereweł, że- 
bych wże wsieko toho skutkom dojti moh. Jakoż miłostiwyj 
hosudariu pane trockij, w nadieju miłostiwyje łaski wz 
miłostli hosudaria mojeho, pri siem listie mojem posyłaj 
ku waszej panskoj miłosti mamran (1). Waszej miłosti ho- 
sudariu mojemu wiediet, jako o takowych nowinach, tak i 
około tobo zjechanja mojeho. pisati do ich miłosti panow 
Rad korunnych. Wasza miłost' moj miłostiwyj hosudar”, we- 
dle miłostiwoho a najbolszoho baczenia waszej miłosti pan- 
skoho, racz roskazał, z miłostiwoje łaski swojeje, do ich 
mosti tot listok ot menie słuhi waszej miłosti, pisaru waszej 
panskoj miłosti sprawil, a ja ża lakowuju miłostiwoju łasku 
waszej miłosti pana hosudaria „mojeho ; pana Bohi prosieczi 
za szczasliwoje panowanije waszej miłosti „, wiecznie.  służba- 
mi moimi zasłuhowat” powinien budu. S$ tem,życzeczi wa- 
szej panskiej wielmożnosti , mojemu miłostiiwomu. panu w la- 
sce Bożej pri dobrom zdrowiu. Pisan sj Wen" de- 
kabria 5 dnia roku 1573. 10 2 | 
Tymże obyczajem i do wsiech. ich Reiki panow Rad li- 
sty, kotorych die mało znaju; że jeśmi toho Martina (pytali). 
jestliby kniaź welikij nie mieł kotoroho umysła protiwnoho 
panstwam korola jeho miłosti pana naszoho, powedieł: iż 
die toho nie słychat', tolko die tot na Moskwie howorit, szło 
z Litwoju mir wyjdiet , i weleno die horody osmotrywał”. 
Wasza miłost' moj miłostiwyj pan o wsiem lom raczi wiedał.. 
S tym żiczeczi waszoj panskoj miłosti w łasce Bożoj pri do- 
brom zdorowiu. Pisan w Orszi dekabria 7. roku 1573. 
| Tymże scbojyiry i do wsiech ich mosti "Pasów Rad 
listy pisany. „Gl go FYEbdi uj we m6 (le 


————— | - NOM 
(1) Mamran, membrana, pargamin, zapis ręczny, blankiet, jak " lam miej: 
6Cu, Linde s. T. —— 
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'unaę arian dal "Lis t Allkstiwe 160 0 wawy teol 
awty w Rad gad p , ks. „(Missa (MO — m 
eny td e” ab 8, róboqead ” Outer i. Hi 
waśakiakowojike akisyj, litowskije pódókó Wi 
welikoło kaistestwa litowskoho , panowe, panowe moi miło- 
i iótiażnieko nie śnielóni ciobó waszej 
ma tot czas pist' ; odnako z zemli rj pro 

słyszał”: iż die wojewody wielikoho kniazia moskowskoho, ko- 
ryje t  Astrachani byli , i Astrachań niemohuczi wyderti 
cy Tatar 'mahajskich i czeremiskoje, ot kotorych czrez 
ody w okłeżeniju byli, i pro niedostatek żiwnosti, po- 
| kul, , i sie jaż broniti nieprijatiela swojemu czim 
predzej i ratunka ot hospodara swojcho mieli 
tie mobli , z Astrachani utiekli , 1 bronnoja rukoju aż do 
fazami uwoszli; to pak die Tatarie i Czeremisa Astrachań 
Ak” 1W wóćiwója wzialij a Kazań sie die boronit mo- 
emo, odno die tohoże żiwnosti niedostawajet i drow nie ma- 
at "ezim_ sie hriet;  budowanje w zamku wnutr wsiu die 
'takó kotoroje wojsko kniaź welikij w piered do 
słał, jakóm 0 tom pierwej do waszej panskoj 
łos WT tych wojskach jeszcze niczelio niesłychał, 
AE r tusze”, iż die Kazani dojdat i porutujut, 
e i druhije wojska s kotorymi do Infłant sia mieli wier- 
ko la posłał. S krolem die szwejskim (1) jakoby nie- 
jakoje doczesnoje peremirije wział i tych die czasow jest sam 
na Moskwie i jechati mieł do Nowahorodu, wasza miłost 
panowe moi miłosliwyje o tom wiedati raczte. A sztom był 
pierwiej sieho do waszyje panskije n miłosti pisał żedajuczi, 
s pokoroja mojeju, abym na korunacieja jcho kor. miłosti 
naszoho miłostiwoho pana, i w potriebach zamka toho, i wo 
własnych dolehłostiach moich jechati moh, ino iż waszej 
wiłosti Radam hosudarskim toje zjechanije moje, pod tym 
czasem sie niewidieło i pilne róskazajuczi, pisa wasza mi- 
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łost panowe moi miłostiwyje dolmdkie słuki a milo- 
sti najmenszoho raczili, ab s tol ho ZEE ojeho nejez- 
dił i i posłali” Ważyodewskich -1 w, i” waszie ski pilen był; a 
tak ja toho roskazanija wasz miłsi panow. moich mił- 
stiwych. b TABAKA aron 

ko, pokornym: i i unizonym | 
stłi panom moim miłostiwym czełom niże i proszu;. o 
najniższy słuha hosudarskij'i waszich miłosti panow naszich | 
miłostiwych, jak o, ząsłużonoje moje, tak i opatrienije tom 
zamku, czerez miłostiwyje pricziny waszej pauskiej mi 
u hosudaria jeho miłosti, prepomnien nie był ; czto » io na 
miłostińoje haczenie, priczinu i miłoserdije waszej możli 
miłosti porucziwszi, sebie , z baj pokorniejszimi i najniższimi 
służbami moimi miłostiwoj łasce waszej panskiej miłosti po- 
ruczam , s pokoroju prosieczi abym opuszczon nie był; ao. 
to też moich miłostiwych hosudarej s pokoroju proszu aby 
niełaski waszej miłosti nie nesło ; upatriłszy czas, i obwa- 
rowawszi wrad swoj jako potrieba, żebych moh do Czarno- 
bila imienieczka swojeho na czas korotkij, barzo malgj,(zje- 
chati) bo mi sie tam wielikije kriwdy i utiski ot susied mo- 
ich diejut, w kotorom jeśmi wże to ośmi hod; „za służbawi 
hosudarskimi i waszej miłosti panow Rad, nie bywał, i bo- 
jusia aby ostatka nierozszarpano. Pisan u w Ama miesiaca 










henwaria 23. e. 1574. ih iaslawa 2śr.tal 4 WunaaT qua 
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Do panów Rad w. ks; uiowsktógóliu ol owe" 


|nirosddaleb dia" 

| + Oswrcowyae, j jasoe wielmożayję, miłostiwyje panowe Ra- 

da wielikoho kniażęstwa litowskoho, panowe, panowe moi mi- 
łostiwyje. 

Nowin s kraju tutosznieho nie miałem czolo „waszej pen 

skoj wielmożnosti na tot czas pisał, odno to z ziemli nie- 


Kc 


w 































OP dł kai wótkij óskówskij ia 
ch ezńsow z Moskwy wyjechał do Ole- 
ane ppażie jeho kr. mł. 
1 pozew zart * Wojska ko- 
/ tym zaś pohotówa roskazał byt; a 
o fw iyodesiije wwżtath żaka. 
relik dyialianih zsdąhcnnih 
a aró wział, Kazań 0- 
0 pozorów po- 
mieł koi Pos je do” wiszej miłosti pa- 
Ra SBE zad 8 wych korony polskoje i 
ki lilowskoho, Mdr i honiec, tyje i teper 
| bag nol ensl 5 Giiwośvieratóktwtskówótio 
o: czw: A Li, pobroiło. Naszedsży w miestie Smoleń 
na dom | cholieczi brati majetnosti kupiec- 
| poż ja kupcow zdiesznych panstw j. kr: m., po- 
pozabijali , „ 'ieh też storowy l kupeow naszych tak- 
i do kniazia welikoho kupeow kolko o- 
4 jechało iwże die adnolo s tych posłów, do 
sandrowy słobody, na podwodach pomczali i szto stym 
tohc — tę pęd Toje też słychał: iż opatrnost” wie- 
jako w »ńska tak i po inszich wsiech horodiech 
Ukrainy a: kiwi potrebami cziniet, wasza miłost* pano- 
vie moi iwyje o wsiem tom wiedat” 'raczte. A jakom 
erwiej sie 10; do | pańskiej miłosti panow moieh uni- 
wych, żedajuczi s pokoroja mojeho pisanija : abym na 
ciju jelio kr. m. uaszobo miłostiwolio pana; w potrie- 
m la” tohio" hosudarskoho starostwa mojcho Orszy, i 
WO zam lehłostiach moich jechati moli, ino iż waszej 
mi a D am hosularskim, toje zjechanije moje pod onym 
ei r e niewidielo, s pricżyn x woj jako dla nieprezpie- 
zr ost | ela, tak iż też j. kr. mt. hosudur nasz 
- mił yj do państw /korunnych jeszcze byt niepribył; a iż 
wo | epe w w nas siuli hosudurskich 1 waszej j panskiej wielmo- 
ł wa lu uch takowyj po wsiej Ukrainie jest: iż z łaski Bożoj 
r. mł. nasz „pan miłostiwyj, szczasliwie przijechawszi do 
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-stiwaho' pisaniem pów „oj 
miłostiwym panom, roskazałom prik 
je  łaskawoje toha Bye vy pian je, a oso ob 
- 0 miłostiwuju oboronu ot Fębiayt wi. nob „ył. S zto | 
wiej mowili: żebych ja. | R , a teper to olmić 
szi napisali: tejże ina, to Atu 
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268 4 hosudariu wniergoniasi, be 
li, ino wże taja wsia sprawa, za ła 
-łosti, menie' ot pana stolika” doszla | h. 
'toje nikoho niestało , a unija wsi ta niet stól „sk i 
utwierdiła.  Hosudariu! boruśtzżely ji (ta k | et 
ne prósziu 0 peyedydonasnajśta ryboii abp 7 kane 
kora p ieżąkej kroleoch? owe: 
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+yczeczi |w; «mło mojemu vmiłóstiwomu © 1 panu 
w łasce Bożej, pri Gianni 
dom z jej ml. panieju małzonkoju i ' gł | ti w 
ant. 5 dołhó niezamiernyj siek panow siebie i służby 
„moi miłostiwoj łasce w. mł. kla | o 
rę opuszczon niebył. Pisan w w” O: uca 
ałękus 4674. iajaldosyyz mot vr ŁĘKI, DY 
ej m ALA aj er] FAD sawgt i, Ja PL. 
«mda kżndolnaq 4 um J 5 was kęsą, 14 wą 
«spd miu ań SAWY, zał A Mzezli w”; WL AM "VA UE a) . . | 
AO NTTITET "L i st Ws, 7% 1: or A; ( 
"van mazys a JM, gi widz 21219 e. 1 ma” [sia s yje «tr, 
„is hase „Bo JzU i A mbeż ata ża SD dasąe” 
— Oswiecosvse a rr lak LE Boa 
da welikoho k jola widówiwhekojiEDkENA, jaa a. 
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Po wysłania do waszej paoskoj miłosti otsiul » Orszy to- 
' ko chłopca mojeho Łosialinskoho, sichodnia, u wo wiorok, 
| marca wtoroho , prisłał do menie z zahraniczia szpich moj, 
aaimia iużma Traba, posłońca swojeho, dajuczi znał”: iż na 
dniech leperesznich blisko proszłych, ludu moskowskoho nie- 
. malyje die wojska do Smolenska pribyli, a ludiej pohranicz- 
mych, iz siel ot hranic, pristawszcziki wyboniaujut do Simo- 
- lenska i osiroh die nowyj, mocnyj w Smolensku poczali robit, 
| awie (dła) dania pewniejszeje, lepszoje wiedomosti , tot 
* Truba sam jeszcze na rubieżu pozostał. A ja sluha waszej 
panskoj milosli, majuczi lakowuja wiedomost, toheż czasu i 
je bodiny, druboho jeśmi szpicha Oleksieja Nadawca lamie 
jeszcze do hranic wyslal, aby szto pewnoho i nicomylnoho wy- 
wiedalszisia, mnie znat dawali. Potom skoro po otprawie tych 
szpiehow, tohoż dnia u wtorok, marca wtorohoż, druhij szpieh 
' moj, Z druhoje strony, 7 rubiczaż Smolenskoho, na imia Jurlo 
Zełożkowec, dał znać tymiż słowy: iż die z Smolenska pri- 
stawszczilkii Smolenskije, niewiedali szto tomu za priczina, 
ludiej wsich z sieł, z zahraniczia do Śmolenska wyhoniajut, 
i powieduł iż sia toho za pewne wywiedał, że na tych cza- 
siec. za pewne, kniazia welikoho moskowskoho z synom jeho 
mensziia do Jakimowa Poczinku spodiewaju!, i ludu die wo- 
jennoho nie mało do SŚmolenska pribyło, a syna die slarszo- 
bo, kniaż welikij posadił na carstwie na Nowichorodie we- 
likom. W. mł. panowe moi miłostiwyje, o wsiem tom raczie 
wiedat. A ja słuha w. mł. szto słyszu to piszu, i pilnost” 
koło tohko owdie welikuju cziniu, i sztosiakolwiek potom 
ponowit, nieomieszlkan waszej panskiej wielmożnostii dawal 
znat 3 tolko , dla pana Bona, o loje proszu: otkol na tako- 
wyje posyłki maju na strawn brat i szpichom dawać? gdyż 
jeśmi i do pierszich utral moich, za obytnicoju hosudaria 
jekho miłosti zeszloho, i w. m. panow Mad jeszcze niepriszoł. 
Dla pana Bona, miłostiwyje panowe, raczte wasza panskaja 
milost* o tom dbal': aby pro jakij niedostatolk moj, niema- 
juczi hdie czoho wziatł, takowych spraw do dworu nie o- 


mieszkał , a do jakoje nietaski jeho korolewskoj miłosti i w 
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mł., panow Rad , czeho nieuronił. A osobliwe pokorne pro- , 
szu: raczte wasza panskaja miłost wypisati i nauku dati, gdyż 
z laski Bożes hosudaria majem, i nieprijatel- otodiwiezjai s 
kowym tytułom maju do wojewody smolenskoho pisati? bo ę 
z Smolenska owdie do Orszi ot wojewody. postanniki jem M 
prijezdzajut czastyje , żadajuczi budie jakije prieziny około 
dolhow „ abo jakich skarh, a bolsz aby o hosudaria i o wsia- , 
kom powożeniu, s priczin tych wiedati mohli; na szło wsie , 
mnie ot w. p. mł. pieomieszkanoje nauki potreba. S'tymży: | ł 
czeczi w. p. wielmożnosti panom moim miłostiwym, wła , 
sce Bożes pri dobrom zdorowiu fortunnolo panowania; sóć , ? 
bie z najpokorniejszimi i uniżonymi służbami moimi, miło- 


stiwoj łasce w. p. m. pilnie zalecam i pokornie proszu abym ' 
opuszczon niebył. Pisan u w Orszi miesiaca marca ona 
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Do Walerjana Protasewicza biskupa pa wilońskiego. od | 
wiał.) „NE A . 





Warensry w Kristusie, a jasne wielmożanyj mi | | 
kniaże biskupie wilenskij, pane a | i hosudaria moj 
miłostiwyj. r mugł st! 

Doszło mie najniższoho służebnika waszej j panskiej wiel- 
możnosli, mojeho miłostiwoho hosudaria łaskawoje, miłosii- 
woje pisanije waszej panskiej miłosti.  Wszelakije pilnosli 
mojej w służbach hosudarskich i w. mł. , panow Rad moich 
miłostiwych panow, tak też ku tymże służbam posilajuczi 
menie miłostiwoju naukoju swojeju panskoju, jako pan, ho- 
sudar i oteć nasz miłosliwyj, i k' tomu układajuczi o wsi 
niedostatki moi do ich mosti panow Rad, a osobliwie do je- 
ho miłosti pana podskarbieho (1) prieziny swoje panskoj, ja- 
kom to dostatecznie z łaskawoho a PIOMIEL pisanija w. 

TLEN 


(1) Ławryn Wojna podskarbi w. ks, lit. WALL 
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mal szło wsio; do mojeje smerti, 
w, prosieczi pana Bow za szeza- 
| Napa diód taj wg 
lużił, a daj panie Boże abym najn 
mojeo łooo est tata Wj 


















kr. mł. i ich zsńłośii póntót Rad; MA 


, j hosdri, toje laskawoje pisikije 
niłosti hosudaria mojeho, prawie mi 
zró jakahy mie na koń wsadiło, i tym 


iej miłosti , taja milostiwaja laska w. m. "sprawiła, koto- 
ja ma moje mnie jest okazana, iż w. m. hosudar 
err rkę dostatecznym , szirókim pisanijeń w. 
z. niepoważajuczi wcznśnóśti, ani pracy swojóje pan- 
aniżoncho słuha w. m. mie óbosła'. A gdy je- 
miłostiwoja priczinoju w. m. mojelio miłostiwoho 
sdb poja da my rasłużonoho mojeho, i do jakoż 
! opatrienija na tom zamku ostróm, pohranicznom, 

olsz, nietolko tak pilne służi” ale i korło dat 2 hó- 
(iw m. panow Rad, panow moich miłostiwych, ho- 















je imi. 1 szto w. m. lmiój miłostiwyj pe w'toniże listie | 


m panskom racził mnie słuhie w. p. m. dołoti, oznaj- 
szi mnie o wires prijechaniu do Polski kr. m. 

» pana, a iżbym wże nihdie indiej otkol 
paldewyoytut; tołko prosto do óśwdyeia'j do ich 
w Rad. A kdieby szto takowoho nieproszpiecznoho 


waszej pińskiej miłosti dawał znał; ja miłostiwyj 
„walą ią zinieczi takowomu aadaśiijw” Wadkj kniezi- 
osti, pana hosudaria mojeho miłostiwolo watók 






4 zę i moi, wywiedati mok, o tom dał jeśmi znali do Kra- 


lo, o 0 wsiem wypisawszi dostatocznie; kótoryje wiesti pri- 


ku reczipospolitoj , ścz mało ho-- 
'póstoóhotch dożnał ; bo 


osie tolio panstwa i toje stolicy, 0- 


4 si, pod tym czusom, z ziemli nieprijatelskoje, chód. 


piel Widoki pobóki Radom welikoho kniażestwa litow- 


| yłosi80 taliówych służb hosudarskieh i waszej pań- | 
























li tomu słażebniku mojemu słownie pred 
u prpowiedt i prełożit” wiedajuczi iż w. 
y) jako pan mudryj, kotoryj wsich rie- 
złych i priszłych, z daru Docna świa- 
<200U ej f lepiej wiedom byti raczisz, łacno zo 

pien kad zka a zrozumiewszi zyczliwiej 
ce k*reczipospolitoj budiesz racził jako 
J"y: „| ąprać radit, jakoby za niespaniem koto- 
t słabobo nieprijatiela prespiecznost tych 
wat”, i opatriemniej i i lepiej tyje Ukrainy osmo- 
i w. m. mojemu miłostiwomu panu 
| „etc za E | dobrom zdrowiu fortunnoho panowania. 

1 | Oss wiesci marca 3 dnia, roku 1574. 
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nyje a jesne wielmożnyje, miłostiwyje panowie 
j otć kniażestwa litowskoho, panowie, panowie moi 


| E 
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CZASOW . inarca zdob żonticał dnia, w subotu  przjechał do 
Orszi, Oleksandrowy slobody, służebnik mieszczanina wi- 
nskoha sza Mamonicza na imia Aleksiej, kotoromu 
Inia wcze asznialio w w piatnicu dwie niedieli minało, jak » z 0- 
andro! ry słobody wyjechał , a jak , Moskwy wyjechał, 
zozzłót dnia w piatnicu marca wtoroho adinadcattyj 
dień minuł . Tot Aleksiej oknisziu welikom moskowskom dał 
łakowu ja | sprawu: iż na tot czas jest w Oleksondrowie sło: 
sodie z obiema synmi swoimi. () sprawie jeho najpierwiej 
toje wieś, iż s Czeremisoju i Tatary Nahajskimi peremi- 
rije zia ł, kotoryje, pri bytnosti jeho, kniaziu wielikomu i 
risiahi ©zinili, i dary welikije otniesli , i byli czestowani 
isórez kolko dniej welikimi dostatki, na kotorych die cze- 
Tou IL 17 



























yosłn *kopskoho , wsiej ziemli 
a bereh i na Oku rieku. W. p. w., 
nił iw | wriwóńWiem tom raczte wiediet'. 
w. p.w. moim miłostiwym panom w łasce 
brom zdrowiu fortunnoho panowania.  Pisan 
oiwachódddnódoki UBOAdwiqkcGiK 
"zaytrtertwł 1 sqdoachoewi sqzymiiwą Hela 
| cudo „adimmieqor=lv' «ilowinq i" rafydlnóce 
| 1% alina aż: „lositoci «w ulderiwiot md | 
List WHEŁ > , 
aib LLŁDNU mu daw knkiosy: Miu „ ras 
mów Rad w. ks. litowskiogo. 
jasne wełmożnyje, miłostiwzje panowie 
rażestwa litowskoho panowie, panowie moi 
pra ci dów MALEC [duą 
) wiedomosti w. po w. moich milostiwych 
fictagów niarca trótekonadóać/dnik wisy- 
l Or, 'wzialszy dostatocznuja sprawu od -4- 
AREA O 
| czi sposoben byt” wlasnomu 
jem a ma istrawa czo dat do jo miła 
| prosic oto: aby tot list mioj. w tak wielce 
nowinach, iżby jeho miłost* tam ottol skarb- 
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sób 
nym hosadarskim, roskazałszi dat na istrawa , abo swoim 
kosztem do Krakowa do w. p. w., bez mieszkania peresłati 
racził. Kotoryj list moj mam za to: że j. m., z łaski swojej, 
toże ku w. m. posłał i toje pisanije moje u wiedomost” w. m. 
panow moich miłostiwych dojdiet. To pak, po wysłaniu tych 
takowych nowin szpiehi moi, kotorych ustawiczne mam pri 
hranicach ku Smolensku, tak i mieszczanie z rożnych miest 
toho panstwa hosudarskoho , kotoryje z Smolenska s kupla- 
mi swoimi zworoczajut, odnostajnie sprawu dajul: iż kniaź 
welikij, wiedajuczi wże o pryjstiu j. kr. m. naszaho miłosti- 
walo hosudaria, wo wsiech swoich sprawach i nieprespiecz- 


nostiach pilnosia opatrujet, nieotmieniajuczi tych powiestiej 


niwczom ; tolko jakom w pierwiej czerez chłopca mojeho 
Łosiatynskoho, tak potem jeszcze lepiej i dostatoczniej cze- 
rez łot moj list do j. m. kniazia biskupa wysłanyj, waszym 
panskim miłostiam , wypisał i oznajmił. To pak siehodnia 
w seredu seredopostnuju, marca siemohonadcat, priszli do 

mnie szpiehi moi, także zarazom na tojże hodinie, prije- 
chali poddanyje hosudarskije z Smolenska , mieszczane Or- 
szanskije, i priweli zsoboju polłonnika, kotoryj wziat wsłaż- 
bie żołnierskiej w Hlanliech, na imia Oleksieja Stłanisławo- 
wicza, rodem z Oszmeny, i był prodan od Moskwy da Per- 
mi, oltol wyszołszi, szoł na Moskwa, aż do Śmolenska i 
powiedajet tymiż słowy: iż kniaź welikij z obojema synmi 
swoimi u w Oleksandrowie słobodie, źbirżąy wojska weli- 
kije protów. Tatar perekopskich; z Nahajcy i Czermisoja 
pokoj wiecznyj wział, i na tych dniach do Smolenska żyl- 
cow swoich prisłał , roskazujaczi tym ludiem , kotoryje byli 
pritiabnali dła zołohi i opatrienija Smolenska, roskazał im 
wsim do siebie zaś tiahnali, i wsim dietiem„ strielcom i 
wołoszczanom smolenskim , roskazał teper zarazom na be- 
reh iti. Kotoryje die wsi wojska moskowskije, zo wsich je- 
ho ziemel sobranyje, tyje wsi majat był oberneny proliw 
Tatar perekopskich, i Czeremiskije tyje die osemej subolie 
majut byt” na hranicach do Smolenska, i do Połocka, i do 
inszich horedow. Jakoż tyje mieszczanie Orszaaskije, z Śmo- 
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-jedaczi, potkaliś die z wożom kniazia we- 
y ruskieh Ukrsia z Tiszkom Łomakinym Smolnia 
ka w dwuch miłach. (Tot Łomakin kotoryj zda- 

pie szpiehom jest, i pered tym mnohije nepres- 
wiedomosti i perestereżenije mnie czyniwał, czta 
chodiło wiedomosti hosudaria jeho miłosti 
cho i w. m. panow Rad), wskazał do menie umyslnie 
| wo wsi tyje słowa zhozajuczisia , jako s tym Alek- 
siejcu no iczowym, tak z inszimi szpiehami moi- 
mi, raczy polonenikom „ i s tymi mieszczany, o wsi tyje 
spr diazia welikoho , i powiedił : iż to inaczej nie jest, 
t tolkc wicjakadn: welikim Nahajskim i Czeremiskim 
isk i po wsej toj Ukrainie byt. „, Tolko die wie- 
tol je możem, jeśli z was sie pierwiej szto poczniet, 
nas; a teper die wojewoda śmolenskij po menie po- 
uł miewied ju po szto, ale tak mi sie die widiet, szto mnie 
yti rate welikoho : i wy die o tom wsiem Filonu ot 
menie podrużilie; a nam by die lepiej, sztob meżi hosudari 
był pokoj”. I wskazałszi tyje słowa, stymi mieszczany roz- 
jechałsie. W. m. panowie moi miłostiwyje, o wsem tom ra- 
m wk (ai iż © tom do j. kr. m. osobliwych listow 
„to dla priczyn tych, jakom pierwiej 
Pieryloct, że własnoho tytula j. kr. m. nowoprida- 
nobo <nie wiemy, i proszu pokorne, aby w. p. m., mnie o tom 
w. p. m., czerez pisanije w. m. olndaćż dati ra- 
czili „ jestli tyje wsi nowiny u wiedomost” j. kr. m., ot me- 
ne słahi j. m. hósudarskohio i w. m. panow Rad, czerez o0- 
powiedanije w. p. m. dochodiat. A to dla toho , jestliby na 
potom ot j. kr. m. pisanije mene około dnwania nowin do- 
ych ja wiedajuczi, do korola j. m. tych wże nowin 

> «ae K* tomu też wiedati daju w.-m. panom 


iwym: iż wojewoda smoleńskij pisał do pod- 
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sieho mojeko Orszanskobo i wże sie i nieraz o to upo- 
prwj a posłannik kniazia welikoho w skorom diele do 
w. m. panow Rad, koruny polskoje i welikoho kniażstwa li- 
tiwskolo , jot nieho posłany, u Smolensku jest zadierżan; 
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| czasu, omuka. w. p. jesze 
api na czło pry pom ma porejepiadje moje, ja 
po ge dryrerowc taaa anuj 
na jaką o laska oomme » - 
słanca mojeho Łosiałynskoko lużonoj | 
ja tut pri tom zamku j. kr. m. b wasicsiinyki 
treby maju opatrował, i czym sie pjadiaiiad 
takowych z listy otprawowati , bo i 1 . 
jeho pie mohbych czim wysłał „ale. zafar | 
podskarbicho „wraz na strawu darowal 
życzeczy w. p. m. anoim livym, pAROMA; * 
pri, dobrom zdeowia fartucha BABOSIARIAĘ sisan aw | 
szi miesiaca marca 17 dnia, roku 1574, 0, pos 
nabwaoń „Paw dot „gobąsh sob wawa | almanheq 
"MAH zn VWIĄRULIG tulę l © .TmytP ST udami owe 1 elnq Fa 
(GR MMI) WET M swf Fe 4 s 4 AAĄ um 94 zeskodłwę 
ada dneaikiow „Lis Wea SE | 


(Do Mikołaja R 


-zhriqgiwuli ZM +14 ; 4 miał ęi A 2 bra i | 
kot se welwożnyj  miłostiwyj. aa soi 
panc, pane moj miłostiwyj+ 00060906 gaje] 

Po napisaniu toho listu mojehe do wsiech w i 
panow Rad, moich miłostiwych panow, tolioż dnia miarca 
siemohonadcat, prijechał mieszczanin miaskij z Aleksandro- 
wy słobody, naimia Oksenliej Dronowicz, okniażiu, eliko! 

o syniech jeho, 0 wziatiju peremiriją z Nahajcami i/s Cze 
remisoju , o poselstwie 0t cara perekopskoho; 0 zbiraniji 
wojska protiwko Jęmu na bereb, w tom wo wsem odinako zho 
żojętsia z Oleksiejen. słuhoju Mamoniczowym, i 0 wojsł 
Tatar Nahajskich i Czeremisy, o tyje także twerdit: ż die 
tyje wojska budut oberneny do Ukrainy, do welikoho kniaż- 
stwa litowskolo , tolko jesliby asp 
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do czasu jakoho zostanewił, a budiet li z szwedckim korolom 
wojna. Ino wse die toje odmienit może, iż tyje wojska pro- 
tiw Szwedow obernut; ale die to wiedajem za pewne, iż 
kniaż welikij s korolem naszim wojny spodiewajetsia , da 
tołko die car perekopskij jemu na welikoj perekazie, i cho- 
czet die s nim jednatsia, kotoryj chotiab die jemu na pan- 
stwa hosudarskije pomoczon niebył, odnob sia z nim niewo- 
jował i nie perekażał; a Nabajcom die obiecał, i na tom im 
prisiebnuł : iż jeśliby z jebo kr. miłostiju hospodarom na- 
sym wojnu podniał, sztokolwiek połonu, skacbow zawoje- 
wanych s panstw hosudarskich oni wyniesut, toho iin nieod- 
bierat* i wolno zo wsim tym do ordy z ziemli sweieje pro- 
puskat', czoho im pane Boże nie pomoż! Toliom też pro- 
bacził w perwszom pisaniu mojem do w. p. m. dołożit" iż 
jak tot Aleksiej słuha Mfomoniczow, tak i tot teper „4hsen- 
ticj dał mi takuju sprawu: iż die s krolestwa: anhlejskohe 
priwczena kniaziu welikomu Koruna tak kosztownaja , za ko- 
toroju szacowano po dwakrot'slotysiecz rublew i Irideat ty- 
siecz rublew, a jest die tak wysoka, mało nie łokot', kotoro- 
je koruny samoje oni widiet" na hołowie niemokili , ałe tot 
„Aleksiej wideł jeje w skarbie kniazia welikohbo w formie, i 
wkazał mi toje formy mieru, mało nie na połtora łoklia; za 
kotoroju korunu płaczono Ankhilejszczycom sobołami welini 
kosztownyini , odnoż pry nich jeszcze była zapłata sie im 
niestała. 'Totże zaś Aksentiej powiediat: iż dla otprawy ludiej 
na bereh, sam kniaż welikij zapewne na Błahowieszczenieje 
na Moskwie byti majet. W. m. moj miłostiwyj pan o wsćm 
tom wiedati raczi.. A prosze pana swojelo miłostiwoho, abym 
ja najniższy słuba w. p. m. wże toje nendzy mojeje bolsz na 
toj Orszi nieterpieł: abo menie z niej odmienit raczije, abo 
za miłostiwymi pryczinami w. m. panskimi, opatrienije pri- 
stojnoje uczynit, a zasłużonoje moje z skarbu, aby za mi- 
łostiwymi też priczinami w. m. panskimi j. m. hosudar za- 
płatił rozkazał racził: bo, miłostiwyj hosudariu , jakom 
niewysłużił niczobo , tak mi żadnych włosti i dworow w za- 
służonom i w derżawu, jako inszym bratji mojej niedane. 


« 


2064 


Szto wse miłostiwoj lasce w. m. mojelio miłostiwoho pani 
i hosudaria porucziwszi, s pokoroju proszu abym op 
niebył i i u nendzy zdrowia mojeho niepostradał. 'Pisan 1 
w Orsti miesiaca marca siemohonadcat dnia, roku 1574, 
i - | If-4 ORO 
RYC | 16V87] mu e SM r=4ł 
" Y” JUNI SIEfaALAIA SZĄ 
List ne inga | oeiocaii 
: iw ( shód 
Oswieconyje a jasne welmożoyje miłostiwyje panowić 
Rada welikoho kniażestwa litowskoho, panowie a pły — 
miłostiwyje. | 
Tych czasow miesiaca apriela 11. dnia na: samyj 
likdeń w objed, zdiesie do Orszi prijechał posłaniec 
wojewody smoleńskoho, dworanin kniazia welikoho na imie 
Iwan Zwierow, kotoryj dał mnie listy zaszytyje, za peczał 
mi samoho kniazia welikoho, odin list pisanyj. do j. m. pa 
now Rad korany polskoje, a druhij list pisanyj dow. p. w 
panow Rad w. kniażestwa litowskoho; kotoryje. listy w cie 
łosti , jako mnie jest dany, do w. p. m. posyłam, i za to po 
korne proszu abych ot w. m. panow moich „miłostiwych, i 
to pisanije do sebie miel: jestli tyje listy w rychle w.p 
m, dojdut?, bo tot posłaniec wojewody smoleńskoho „, koł: 
toho, pilnoje wskazanije do menie mieł i prośbu czynił: iż 
bych tych listow nie omieszkał dniem i noczju do w..p. M 
pospieszył. Tolko toi sami w. p. w. wiedat' raczylie, i 
mnie słazie w. m. polhranicznomu, 0 posyłki takowyje. 
dno dla toho, iż na strawu dawat niemaju czoho, i i jako we 
lekrot' o to do w. p. m. piszu opowiedajuczi i czołom bi 
czy i prosieczy: abych poratowanie na to kotoroje z 
j. kr. m. mieł. W. m. panowie moi miłastiagją nietolko 
nie słuhi w. m. w niedostatku moim ratowal” w tom, 
otpisu żadnoho do menie służebnika w. p. m. czynił” ni 
raczytie. A protoż, niechaj to budiet pri woli losu 









































NE echa aż pan okonie. widięczi tak. „pile 
nuja potrebu, tomu posłańcu na strawu dał, a ja niemaju 
za szło i chleba kupił, z hołodu z słuhbami i z szkapami 
zdycham. A o kniaziu welikom tot posłaniec dworanio jeho 
z. ił die p tot'czas na Moskwie, a jeho die 
s tymi listy jeduc: u na służbu z Smoleńska protiw Tą- 
ar na OU U rieku, osłaniec kniazi a welikoho W dorozie pot- 
ohi je zdiesie do Orszy zwernał. Jakoż siehoż 

ikdei rano pered obiedom, słuha asztelin 
szom swoim. W lochom Antoniem koto- 
3 Alakaniny”tokadę od kniazia welikolio 
i wyjechali byli, i dali mi tuju sprawu, iż 
oj nieprespiecznosti ot Tatar, i wes lud swoj 
| Uk krai „daę msich horodow obernul. protiw Kate 
49a. die Welikdeń mieł pryjmowat na Mo- 

wie; a ktomu i ot inszych szpiehow swoich wiem, iż wsi 
skarby sw aiwośrona słobody do Nowhoroda welikoho 
i di, taj dipia, ikea swoimi oboroczajet, bo 












de „1 ej _miestca. prespiecznoho ot nieprijatel. nie 
smiet, -A korol szwedckij. welmi jemu dorobił , i teper 
die wojska s wedzkije w zemli jeho jesti ratunku die żadno- 

jet czym uczynił. w. m. panowe moi miłostiwy* 
je raczte o tor wiedat”. Asztom w listie mojem do w. p. m, 
gab i zem piszu o nendzy mojej orszanskoj, proszu po- 
ko vy to w, Raj BARROW. moich miłostiwych nieobrażuło, 
l r "na Tw w takim opatrienji lepszej 
mi jest umret niżli żywu był. A toż wże komu cholieczy 
ostawlajte Orszu, a ja uże do hosudara j. m. jedu: bolszej 
siły mojej sta nie może, bo już w obietnicach starost” za 
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szła, a połom smert” najdiet, a sorom propał; a jest * 
każdyj o sobie mysli/, i ja pak, miłosfiwyje panowie, czy ' 
bestyja, aby o żywolie moim promyszlać nie miel? Budiet 
dobro , badiet, a niebudiet, horsz sicho niebudict. A ni- 
czohoz mezi ludiej, a nie na storonie zhinu. Jnnoho na tot 
czas nie maujaczy czoho pisał”, sebe i polan yjć by moi 
miłostiwoj łasce w. p. m. pilnie poruczam. Pisan w O: 
aprela 13 dniii, roku 157405 00 0 00600 500 
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© Jasne welmożnyj miłostiwyj pańe podskarbi zemskij, pa- 
ne, a pane imoj miłostiwyj. ną wapźile WE > wiab 
b Daja wiedat' w.'p. m., prineśeny do menie listy kniazia 
welikolo , od wojewody smoleńskoho, na samyj Welikdeń, 
zaszytyje i pod peczatiami kniazia welikoho samoho, czerez 
posłańca wojewody smoleńskohó dworanina kniszia weliko- 
ho Iwana Zwierewa , odin list pissyj do w. m. panów mo- 
ich miłostiwych panow Rad welikolio kniażestwa litowskoko, 
a drahi... Kotoryje listy skoro mnie dany, niezoho 
mieszkiwajuczi dniem i noczju czerez posłańca mojeho do 
w. m. swoich miłostiwyeh panow posyłał. Tam także i 6 
nowinach; kotoryjekolwiek oazie em pk 
że listie mojem dow. p. m. wsieh w obec | 
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isanom wypisał, 
szto ku wiedoimosti w. m. mojehio miłostiwoho pana dojdie. 
A iżem też w tomże listie mójem dów. p. w. pisał i zawżdy 
piszu o nendzy mojej Orszanskoj, proszu pokorno aby te 
w. m: paqow moich miłostiwych nieobrażało. Jakoż i 

na tak pilnuja potrebu rieczypospólitoje, na wysłanie tyck 
listow do w. m., by nie było baczenie toho zacnoho słażebni: 
ka w. p. m. pana Hołowni, nie mictbych czym wysłał”, ałe 
on tomu posłancu dał na strawa, a za moim dostatkom, 
musieliby tyje listy poleżał na Orszy. A tak pokornymi 
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prośbami moimi w. m. pana mojcho miłostiwoho proszu, 
aby w. p. m. racził to ot toho pocztiwoho służebnika w. m. 
priniawszi, i list w. m panskij łaskawie do nieho pisat' roz- 


kazał” racził: aby natakowyje ważnyje a pilnyje potrieby i 


1a 2 mm pas PTETPRENEJT AE W 0 -—- 


wpered dawał na strawu posłańcon moim, i w. p. m. ot 
niecho na liczbie to priniat racził; bo też i pan Ifolownia, 
dali pan Bon, budet umiet* o nendzy i niedostatku mojem 
tałosznem Orszanskom w. p. m. sprawu dat. Stym sebie 
sam i pokornost służeb moich do miłostiwyje łaski w. p. m. 
pilnie zalecam, s pokoroju mojeju proszu z nieje o niewy- 
puszczenije. Pisan w Urszi aprela 21. dnia, roku 1574. 


RR (01 6>0- 


List XII 
Do Ostafieja Wołłowioza kasztelana trookiego. 


Jasne welmożnyj miłostiwyj pane trockij, pane a pane, 
pane moj miłostiwyj. 

iż mnie słażebniku w. p. w. mojeho miłostiwoho pana, 
stak dalekoho kraju o posłancy czastyje, dla niedostatku mo- 
jeho, dsjuczy na strawu , nie tolko w reczi mojej własnoj, 
słubi w. m., by mi o ostatok majetnosti abo i o horło mo- 
je szło , ale i szto nad borło moje ważniejszoje jest, recz ho- 
sudarskaja, abo sprawa rieczipospolitoje, zdostarczit nie 
moha , aby czerez czastyje posłańcy, pro tak dalekuju do- 
rohu , wsiemu tomu wszelakim pripadkom prespiecznym i 
nieprespiecznym zabiecz i czynit” dosit” mieł. 

Bo szto na toje trojakoje pisanje w. m. mojeho miłostie 
woko pana, czerez posłańcow moich s Krakowa mnie donie- 
sienoje, i szirszym pisaniem moim otpisywał ku w. p. in.s 
preszu aby w. m. hosudaria mojeho miłostiwoho, nieobra- 
zło. Naprod za to w. p. m. swojemu miłostiwomu panu 
wielce pokornie i uniżonie diakuju: iż w. p. m. z miłosti- 
wych łask swoich panskich, za daniem nowin ot menie słuhi 
w. m. z seho kraju polranicznoho , © nieprijatelu hosudar- 
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skom, o powożeniu spraw jeho, do wsich wobec w. m.p 
„now. Rad, tak za perwszym , włorim i trielim pisaniem m 
im, niezapomnieniem swoim pańskim pered j. k. m., met 
słuhu w. m. w tych służbach moich objawił, wet 
lecył, tak i w potriebach zamka toho Orszanskohw i v 
spych moich milostiwe prelożyt i. pricqiniti seaoził, im 2 
objemjuczy sie o tyje wsi dolehłosti moi na toj Ukrai ie, ja< 
ko i około opatrienija menie sluhi w. m., © zaślatańt | 
noho, i około ukrywżeni ja imenieczok moich i nabieha 
od susied, na bacznosti i pamiati swojej panskoj maj icz m 
perestorohu o to wsia, jakobych ni WczOm ; najniższy s 
żebnik w. m., niekotoroje trudnosti nie użił i na zaoc; raju 
sprawu od nieprijatel moich nieupał, obiecał. Za szło 
w. m. panu hosudariu mojemu nietolko zasłuhowat”, ale zżo- 
noju i dietkami moimi do moje smerti, pokol najdalicj | 
za tak miłostiwoju łaska w. m. hosudaria mojcho mi milosti 
ho, pana Bona prositi powinien budu. Tretieje 
m. mojeho miłostiwoho pana jest mnie słażebniku w. m. 0- 
sobliwoje, kotoroje się stało za tymi listy kniazia welikoko | 
moskowskoho, o mnie slużebniku w, p. m., z miłostiwych łask 
w. m. panskich, objawlenoje i perestereżonoje, w kotorom 
s początku toje stoit także i o trudpych i nakładnych pere- 
sylkach moich otsiul do hosudaria i w. m. panow Rad, czto 
wsie za nakłady i koszty ili musił, iż to w. m. jak pam chre= 
stianskij a miłostiwyj zrozumieti racził. Uże to stoit mi za 
wele: iż w. m. moj miłostiwyj pan na wsie toje majuczi bar 
czenie swoje panskoje poważat' tot niedostatok moj raczisz, 
czoho Sotworitel nebeskij budet w. m. hosadariu mojemu 
miłostiwomu zapłatoju. Dla kotoroho primuszenia musiłbych 
rad i nierad, otsiul otjechat', hosudariu i w. m. panom Ra- 
dom czołom bit. Ale iż też baczaczi ja słuha najniższi W. m. 
toje takowoje uprejmoje życzenie laski w. m. i miłostiwuju 
pożytocznuju nauku, umiem toje leż poważat' i maju sie na 
czto ohladat', pod takim czasom wyistja peremieria, wmesto 
prisłuhi, abo opatrienia, aby żałostnoho ezoho nehodnie, 
ot niedostatka niepoteriat'. Za szto Bonu Stworitelu mojemu; 
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śpokoroju mojeja diaknja, dawszemu mnie nichodnomu ra- 
ba jeho , tuju milosiiwuju życznosł, miłostiwaju radn, w 
m. bosudaria mojeho, na kotoroj zawżdy s potiechoju mo- 
leja, sławiaczi Boma i łasku w. m. pana hosudaria mojeho 
milostiwoho , perestawali a terpeti z żenojn i detkami , pri 
stienach sich boroda sieho zhniłoho i holodnoho do miło- 
serdija Bożono musza. Pri toma dalej w totaże listie w. m. 
pauskom, z laski w. m. panskoje olbjaweno mi, iż w tych li- 
stech ot moskowskoho posłanych wyliczajet wsi zbrodni, 
tzim jeho otsel z Litwy zwodili czasu nieszczastnoho, bez 
besudaria budaezi, i w tom listie jehoż , szto do w. m. pa- 
new Rad litowskich pisał, wspominajet menie słułtu w. m., 
irada: aby syna z wojskom do Smoleńska posłał, chotia. 
ezi służiti i pomohati jemu na panowanie, tolko iżbych był 
u pribliżenja u nicho; szło jako odna riccz lekkoju wspo- 
mina. Szto rozumiejuczi w. m. m. m. p. prekładat raczisz: 
jeslibych to czinił, cziniłbych to s potricby umysłu jeho nie- 
prijatelskoho , abych neopatreniejszym na tych hranicach 
był ; i dalej to rozważajuczi w. m. m. m. pan s pripomina- 
tia otca jeko, po smerti prodkow hosudarskich, iż on to zwykł 
ezinit: aby ludiej hodnych rieczipospolitoj, prikładom otca 
swojeho , takowymi sprawami hidił. Czoho mnie takowoho 
miłostiwoho objawienoho i prikładnoho pisania w. p. m. re- 
petowati dla tradnosti w. m. w. pana nie zdało, tolko iż toha 
w. m. pan moj m iłostiwyj, po mnie ałuzie w. p. m. po- 
triebowati raczisz: abym w. m. mojemu miłostiwomu panu, 
jako wysokoj Radie hosudarskoj, a panu, hosudariu , do- 
brodieju mojemu miłostiwomu objawił: jesli takowoje pi- 
sanije ot menie było? i jeslim lak daleko siahał, abo cho- 
tiełbych? Jakokolwiek, aby to w. m. pan moj miłostiwyj wie- 
dał. A gdy prijdie do toho, aby się z miłostiwych łask w. m. 
otmawiało i ratowało, hdyż moskowskij nielada slow u na- 
szich litowskich postapkach sztrafujet. 

Miłostiwyj hosudariu pane trockij! Ja sie tomu słuha w. 
m. mojeho miłostiwoho pana nie diwuju: iż w. m. hosudariu 
mojemu, 'welikomu senatorowi i welikije, trudnyje i diwnyje 
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belsz lollio w. m. mojemu miłostiwomu pann samomn s po- 
aatki tuju riecz czerez pisanie moje oLjawił i tarmenu je- 
smy pisanija mojeho, kolorym obyczajem mnie nauczili i 
rzkazali pisali listy do kniazia wehkohbo, do w. m. w lisiie 
mojew posłał; jakoż i ku pamiati w. p. m. priwożu: koli 
vw. m. racził byl na zjezdie wilenskom. u dona śwojem 
paskom , tohdy w. m. u komorie zamknulszysie zo mnojn, 
ste mnie mówił; karati menie z toho racził, ja i na lot 
ass, nie inszuju, odno tuju sprawu w. m. m. m. panu dał, 
jako i leper daju: iz nie ja czinił, panowe czinili, a szlo 
mnie rozkazali toje ja musił czinił. A tez miłostiwyj kosue 
daria niewiedali komu to, na koko, i dla czokoby żal było? 
Alo złaski Boża, bosudaria majem, kotoromu zachowali 
wieru i prawdu, 6 kotorom niedumali, ni lkadali, da hosuda- 
rem naradili; a tot na obietnicach perestal. Lzywhy było 
lichoho zbyt ? Roli topili, topor dawali, a uypływszy ni 
teporyszcza. Sołhawszy spaslisia, bo bcz napasti ot niehol) 
nie byt; a sprawy i potużnosli naszi jakije byli, bon wie. 
dajet i w. m. Sami naostatok ich m. panowe korunnyje w. 
m. panom naszim miłostiiwym roskazali tomu nieprijatelu 
boronitsia kak mobuczi. Pak Teranowski nie Litwy, ale 
tolko swojeje odnoje skury żałował, hdy na swiatyj Michaił 
onoho ---.- za korola wziati był obiecał, a my pak, Bou 
to wiedajet, miłostiwyj pane, jakoje biedy i nieprespiecz= 
zosti jesmo użiwali, i nie odno ot Moskwy, ale i ot swoich, 
mieszkajuczi my tu. Abo i nie odno ja, ale i pan Harabur- 
da, hdy pod tym czasom , takowoje nieprespiecznosti, u ty- 
je sie służby także wdat” musieł, za posłaniemże panow Rad 
do toho Moskwitina jechał”. Czerez kolko dniej lut u w Or- 
szi płakał i radbysie doroho s toho poselstwa otkupił , a leż 
zwrołiwszysie umieł w. p. m. sprawu dat, na szlo był tra- 
fl, i podobno widiełoś, ażeby chromoho wolka z lisicu sta- 
ło. Ja niewiem, sztobych był winien, chibaby mnie Bon 
Setworilel opustił, a w. m. panowe moi miłostiwyje otstupili. 
Niemowie o osobu w. p. m. bom ot w. 'n. słoweczka niee 
słychał, anim pri toj radie w. m. widał, i jeszczem bardiej 


* w.- a 
rozumieł, że w. m. to brydiło jak ot czoho złoho, da tolko 
to mnie roskazywano ot wsiech, chto był na zjezdie ruda 


kom i chto niebył, zwłaszcze iż o Litwa szło, m i tok | 
taja baba na dwoje worożiła. Bylby panom, sat 






















Ino ot nieho Bon zbawił, a tolkób było czasu nieszczastija 
po” wrorie niebył. A pisaniu jeho moskowskomu , ilost 
wyj hosudariu, nie naprotiwitsia, piszet jak choczet, | 
ko na w. m. pany Rady, abo na nas słukh w. m. ale słych 
jeśmo za hosudaria swojeho sławnoje. pamieti , koli i ho 
łowu kozlinu, zdiese do menie peresłal i listy do hosudari 
j.m. iw. m. panow Rad pisał; podobno i tam vie pror 
ki słowa składał. Ja, miłostiwyj hosudariu, uweś i zór 
moim żiwotom w rukach Bożsicu i hosudarskich w. m. Mali 
za to tralił moju pocztiwost, albo niebo wikawajkagą 
rieczej prożno w. m. panom naszim i zwieriał'. 
to z samoje woli. mojej, a nietolko woli , "ani 4 p 
mojeho, a toż niestało sie to za panowania 
ho perszoho i teperesznicho, ani bez woli i wiedotwócii Had 
hosudarskich; bo nietolko nam słuham w ni 
stiach, starszim naszim wsiakimi takimi m 
moc nieprijatelskuju jak mohuczi otpirati, a w 

i duszu swoju dat' ża rieczpospolituja hoditsia ano 
Jako i teper jest” i tohdy w rakach, w sprawie w. m. 
now fad litowskich było; słachati jkidę był, wasz 
radu panow Rad litowskich. Wiedże , miłostiwyj hosuda: 
riu, czełowiek jeśmy nistskowyj rozum mołody i dle 
toje ezinił, bojaczisie Bona i roskazania starszi 
rozumiejuczi szto pożytoczno pod Sępa JOANIE 
pospolitoje, uczinił to jeśm. I tym pisaniem mojem w. m. 
hosudariu mojemu jakom pierwiej objawił i teper objawia: 
ju; a zo wsieho bolsz nadicju moju wsiu , w miłosti 

w. m. hosudaria mojeho miłostiwoho pokładaju , jeslib 
czoho Bożr uchowaj, za nieszczastiem jakim moim , 8. 
ich m. Rad husudariej moich starszych, sztoby sie na mni 
obłożiło, ino to ja hotow w propasti uhorskoje. aa 
hosudariu, kotoryje to wiedajut z bratji naszoje, jako. 
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li tot za sebie pribliżenija 
ję byt może, tl tolko gina o tom niedał, i 
, Kotorolio bardzo rad jeho ko wsze- 
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„wacyewiebi, a RR aa aka b, du 
to mnie roskazywano ot wsiech, O 
kom i clito niebył, zwłaszcze iż o Litwu szło, : 
taja baba na dwoje woroziła. Bylby panom ,- 
Ino ot nicho Bon zbawił, a tolkob było bożuaidad 
po wrozie niebył. A pisaniu jeho zadawaj 
wyj hosudariu, nie naprotiwitsia, mo jak ch 
ko naw. m. pany Rady, abo na nas słuh w. m. ale 
jeśmo za hosudaria swojeho słkicja! pamieti , 
łowu kozlinu, zdiese do menie peresłał i listy dó hi 
j. m. iw. m. panow Rad pisał; podobno i tam n 
ki słowa składał. Ja, miłostiwyj hosudariu, „weś 1 z 
moim żiwotom w rukach Bożsicu i hosudarskich w. n 
za to tratił' moju pocztiwost”, albo koo, to ta a 
rieczej prożno w. m. panom naszim sem 
to z samoje woli mojej, a nietolko woli, ani s 
mojeho, a toż niestało sie to za panowania hosui la 
ho perszoho i teperesznioho, ani bez woli i wiedomosti Rad 
hosudarskich; bo nietolko nam słuham w nieprespieczno: 
stiach , sdnińw naszim wsiakimi takimi rieczmi służ 
moc nieprijatelskuju jak mohuczi otpirati ,a w ho 
i daszu swoju dat” za rieczpospolituju hoditsia 
Jako i teper jest” i tohdy w rukach, w sprawie w. 
now Rad litowskich było; słachati jeśmy był, 27 
radu panow Rad litowskich. Wiedże, miłostiwyj hosada* 
riu, czełowiek jeśmy histókowyj rozum mołod | 
toje czinil, bojaczisie Bona i roskazania parze 
rozumiejuczi szto pożytoczno pod nieprespiecznosti 
pospolitoje, nuczinił to jeśm. I tym pisaniem nojem 
hosudariu mojemu jakom pierwiej objawił i teper óbja' 
ja, a zo wsieho bolsz nadieja moju wsiu , w miłostiwo 
w. m. hosudaria mojeho miłostiwohio  poktadajii ; je 
czoho Boże uchowaj, za nieszczastiem jakim moim 
ich m. Rad busudariej moich starszych, nah dak 
obłożiło, ino to ja hotow w propasti uhorskoje. Da je p. k, 
hosudariu, kotoryje to = 2 bratji naszoje, jakoż 
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miłost inowłacławski (1) Niedowaa wół dych s | 
rene stpni e. hrosgom, wiannymokagii imanżewihotow 
acz po rożnych paniech słażat i tych na s' de a takow 
Je RTP, Rowy rpajęh Rosy" a OLE 
kę no, ale jeszczo jako odnu riecz złuja abo ni 'BO YA 
ste „ zmiali i i wzemlu zakopali. A za takowyje. ja a, : lo 
kolwiek dla rieczipospolitoje czinieno , i KĘ wpadną rodi 
siab opatrienija, a nie inszoho na nag domysz 
zapłaczenija; 4 bo ja słażu, a jestli wie! oja służu, m lan 
wsi preważnosti moi w posłuszenstwie do bre € 
Aj Sziniu; szto wsio niechaj Bon platić. At też jak d 
bił jo licho proreżułsia i zuby.  Kotoroje cboia a ziro] 
jako małoje pisanije moje priniałszi do uszjęf,May8 
łostiwe, 8 pokoroju nisko czołom bju, dla wszechmolu 
Bom, nie trudnieczi dla menie słuhi swojeho rue: ki swoje- 
je panskoje, ale chotia małomu chłopiati SWC jemu. pansk 
mu, do menie służebnika uniżonoho w. m. sztożkolwiek 
wyrozumieniu mojemu, racz z laski w. m. pansko : rosk 
Qtpigat, , kotoromu ziczeczi, sebie i pokornie uni ony je sł L y 
m miłostiwoj lasce 'w. m. zalecam; prosieczi Hum poj 
nszcząn nie, yta Pisan na Oi miesiaca Ijunia 1, d 
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7 sne welmożnaj. a, todo pani i trockaja ask a pani 
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Wiem j jakom jest w. m. pani hosudarini „swojej mii i- 
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woj, za wsi tyje miłestiwyje laeki i miłesierdje od poczatka 
żywota mojeho, w kotorych jesmi mikcl: nie jest niecpu- 
szczon, a szto bolszoho iż w. p. m. w tradnestiech takousch 
badaczy, szto każdy zrozumieti meże, jako sat sprawy duor- 
nyje, niewpokojuyje, hdie nieprestannvje odpoczynezia. cho- 
tab wże mobła zdorowie zachował. A w. m. pani kosudari- 
sh mojej sowitie to prychodił, na frasunki j. m. pana iroc- 
koko patrieczi, i sama ma swoi, jeszczeż z stromy prijatel- 
skich potrieb, i nas słak w. m. b.ed posterehajaczy, z mi- 
łostiwych łask swoich jako to i e mnie nichodnom sluzebasi- 
ka w. m. zawżdy, ustawiczne i teper wo wszelakich prypad- 
kach moich, uprejmym serdcem swoim paaskim staratsie 
raczysz. Koło czohbom wyrozamiel. i pod tm czasćm prsj- 
słia nowoho pana, s trojakoko pisanija w. m. mojeje milo- 
skwyje panieje, czerez posłancy mci s Krakowa, jako 0 
wypisaniu nowina, o priczian miłostinoja el-6rop wszelakich 
moich do j. m. pana irockoko, mojeko miłestiwoho pana, © 
zapłatu zasłażonoho i o opairienje m.ene słabi waszej jan- 
skiej miłosti. Za szto ja wsio w. m. hosudarini mojej mi- 
losiiwoj, nie tolko zasłukowat ale z żoncja i dietkami mo- 
imi do mojeje smerti, pokol nadalej ziw. prosieczi pana lio- 
ua, za tak milostiwnja laska w. m. bosodarini inojej, powi- 
nien budu. Tolko miłostiwaja hesudarinie! strapilo imie 
słuhu w. m. pisanije listo j. m. pana troackoho mojeho mi- 
łostiwoho pana, tak też i w. m. w tych czasiech, czerez po- 
słanea mojeko ot w. p. m. mnie podansch, a szto bolszolko, 
ani o moju skora, ani o moje horlo, i 6 wse moje zdoro- 
wie mnie tak nejdiet. jako o tej frasunck ww. mn. hosudariej 
moich, zwłaszcza jakom to obaczył, wier.t i rozumieć mohu 
s kochania miłostiwych łask w. m. w nas slukach w. m.; że 
w. m. hosudarinie moja miłostiwaja, płalisz to zdorowiem 
swoim, piewiedajuczy aui majuczi sprawy o mnie sluzeni- 
ku w. m. szto sie z czcho dicjet. Milosiiwaja hosudarinie, 
czełomże bju, i polilek nutszi sercem i koleumi uniżonie pro- 
sza, utoli swoju panskuju lakowuju żałost/, a nienarubzaj zdu- 
rowia swojeho panskoho, dla niehodnogo i nendznoko mene 
15 


pzm pi tom być Boa ok niedzj p 
bju” hosudariem moim: * vie 
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Ds swieto 
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aladzął ob 
bono ry (a sdn ż a) 4h RTW al dóz wód 
lmożayj, miłostiwyj pane wojewoda wilenskij, 
te, pane moj miłostiwyj. | kyrdąaaiyj Ura „GK 
Rożeń Vw. p. m. tych czasow, Jjunia szostnadcał” 
! a wojewoda smoleńskij dal mi znat” czerez 
danca i | Koron hoskdki je boś kai iwcliki moskow- 
„władyka niołdaskoje zewii z Moskwy, na imia 
u hosudaria jeho był dla miłostiny, oznaj- 
p batawoj hosudar jeho, do jeha korolewskoj 
uiłosti: hosudaria naszobo jemu dał , abych jeho dobrowol- 
nić „bez, zaczepki propustił. A potom tot włudyka do Or- 
ow prze Pena wieka pia, wozki dwa, 
ene w. imienieczku mojer „Jjunia > 
mobo 5 de wiat z kose weikoko peta 
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sanyj do jego kr. m. kóżtdacia RATĘ zaszityj, za kotorym 
prosił mene: abych jeho dobrowolnie pro i mowił mnie, 
żebych tot list do hosudaria pisany wa Ayo 
miel, a jemu list swoj propustnyj dał. „ pitajuczi sie doroli. 
Ja toho nie smiejuczy uczinił, ani mi sie hodiło, i jako tot 
list wojewody smolenskoho do sebie pisanyj , tak tot list 
do hosudaria jeho miłosti ot kniazia welikohó zaszytyj, dh 
w. p. m. pana mojeho miłostiwoho, jako do! najwyż zoje Ra- 
dy hosudarskoje i kanelera posyłam; i mowył jeśnii 
aby s tym listom sam do hosudaria j J- "m. jechał. 0x 
wiedił że mi doroha welikaja jest, jechać „w stronu dalek 
prosieczy pilnie abych jemu prowodnika i list dał. Kotoro- 
ho jesmy gdy pytał, jak dawno z wołoskoje zemli ot host 
daria swojeho wyjechał, a na kotoryje miestca do Moskwy 
szoł? dał mi tuja sprawa: iż diej jesmo wyszoł z mołdaw- 
skóje zemli ot hosudaria swojeho z miesta jeho Wysłuczja, 
prosto die j jesmmi szoł na Bielhorod, na Oczakow; na Per 
zę na Putiwl i budiet die tomu po świetom Julii wi 
A hod cielyj, jak jesmi z Wołoch wyszoł, a z Mo- 
ck diej mene otprawił kniaź welikij, dalszy. miłostiniu, © 
swiełoj Trojcie światie proszłom”. A tak iż ja słuha hosu- 
darskij i w. m, m. pp. sterieczi toho „powinien: iżbych ta- 
kowych ludiej, kotoryje nie za listy hosudarskimi i i nie cze- 
rez panstwa hosudarskije z zemli wychodiat i z czużych sie 
zem| czerez panstwa hosudarskije zworoczajut , zwłaszcza ii 
było słychat” że wojewoda wołoskij; po śmierti „sławnoje 
miati bosudaria naszoho , niekotoryje die peresyłki nóż ad 
posłancy swoi do kniazia welikoho czynił, nie 
jeho był bez woli i wiedomosti hosudarskoje i w. m. panow, 
z Orszy pustit', ale iż mi takowyj list ot kniazia welikoho do 
jeho kor. m. pisanyj pokazał i dał, meniuczy byt',- 
listie do j.m. hosudaria naszoho; 0 propuszczeniji 
piszet, ja jako s toje pryczyny, tak iż wżow panstwo ho: 
sudarskoje uwyszoł, pry zamku pohranicznom derżat* mi je- 
ho było niebodiło, i chował” też jeśmi jeho'do nauki w. m. 
nieśmieł, na czom list jemu swoj propustayj dał: A wiedżem 
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In, aw. p. m: p: m. m. 84, 
zaj d do mene budesz raczył roskazał” 4 
na ie i nauku swoju panskuju wradniku w. P- 
wiczu raczysz dat”, jeśli jeho do j. kor. m. 
pustił, ab W dpedkie: A osobliwie proszu abym do sie- 
b heh ophgw cho miłostiwoho pana, koło takowych lu- 
iej i naprod tocznuju nauka miel: kotoryje z panstw 

i hi do panstw hosudarskich bez listow korola j. 

| ar pea ata „ zwłaszcza bez peczati  welikoho kniaże- 
| np wychodiat i i prichodiat, a jesli się trafit i 
> 1: peczatju, mamli takowych ludiej propuszczał”? 
| tirez jwiny hodnyje ku wiedomosti w. m. swojemu 
miłostiwomu panu oznajmuju , kotoryje o nieprespieczno- 
sli i wojnie kniazia welikoho moskowskoho s Tatary dał mi 
takowaja sprawu, iż die kniaź welikij po otprawie jcho 
z Moskwy, sam tiehnuł z wojski swoimi do Sierpuchowa i 
widieł jeśmi! die wojska niemieckoho pietnadcat” tysiecz 
zbrojnoho ludu, kotorych napered z dicły do wojsk pered- 
nek ma Oku rieku wysłał, za nimi dieł dwiestie i szestdie- 
at proważono , za tym trydcat tysiecz striełcow, meż ko- 

l sam z dworom swoim jechał. Pytał że jeśmi jebo: 
nohoby toho wojska wsieho było ? powiediel, iż die mnie 
UW: jako czużoziemcu trudno wiedat/, ale die powiedajut 
niekotoryi, że ludu toho idiet szestdiesiat tysiecz okrom 
czerni. Jakóż die i znak toho jest, że lud sobrany musi byt 
welikij, "po czerez wsiu zemlu jeho jeduczy, trudno czelo- 
 uwidiet, krom dietiej a hołow biełych, priszłosz die 

; nieho' s/Czerka. Kozakow hosndaria naszoho czerkaskich 

*, neadznych , oszarpanych, kotoryje die jeduczy po- 

li pod wojska tatarskije i bolsz poltorytysieczy odohna- 

Wiw fozniej dostali; a k'tomu die z wojska tatarskoho pe- 
aiętóżyki prybiehli. Od Donu też Kozaki , kotorych die 


tysiacza i siemsot ustawiczne leżat , prisłali jemu wiaźniew, 
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w czom niwie dolntwtwa 
i st da cia i wsią zemla jeho, bo po- 
ję ee obaj wże die na 


pęd» ojsk, zwiedieno, zamok 
wami bil, kę pod 
| udiet, aby wojska. hosudaria naszo- 
iewtorhaali, Wim. pan i hosudar moj 
| psa raz, wiedat, Wskazaliż do menie 
. a z ia bc ed czełowiek do- 
ri e jemu u hońcoch iti, żeby die jemu Filon 
RACRA panow ie , „żeby j jemu lepszoje ża- 
' z Litwy obelżiwie 
My, siła pge ża 
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y ni byla ptrca, umieł jedna a, prom m m cali i 
akepadzoskoją i + m. panow: naszich z własnoho ba- 
josterehat', a koli wżo sila ustała a ubostwo pospie- 
o. dla, takowych okaziej u mię dostatkow nietolko..pro- 
AGM 5-001.PrY. posłow pokazował, nięczym : bo chotiż 
a tajaż , kotoraja była za kniazia Zasławskoho, Ozerec- 
0 Za pi na Beloczenina s kojązia Odincewicza, i za menie 
Filane, slubu w; m. panskobo na tomże miestu stoit, datol- 
o, nie, w. takom pożytku lieżit, v Tą gt 
czełowiek + śe  Łabawiczach sta, w z 
PRRŁS? p „Diewina, Paszina, JĘWA; | 
iu niet, Połonoje zianymi pźselki ot j. m» 
sai bieho u w otmienie wziatyje; pietdiesiat czelo- 
ką i szest czelowieka; w mieslieczku Qrszi czto mnie po- 
10 w cięłosti jest, i po szesti hroszej, z nich na rok dohod-- 
"u maju; a szło czyniła korczma tisla kop w czas walecz- 
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nyj, ino teper zniziła się na sto i siemdiesiat kop, ! 
tolko na sol, na drowa, a na papier ledwo stał może. Nen 
<dzny żiwot moj wiłostiwyj panie, obietnie ołon , a 
miłosierdija i opatrienia ni za hrosz , SEA u dołlioh 
a w zastawie , tolko na miłosierdie Bożie a na dka 105 
daria mojeho miłostiwoho wsia moja nadieżda. 
hosudaria, niedopusti, jako pan chrestianskij, WT 
jej żiwota mojeho postradał” i żonu i dieti GW 
a w szpitalu zostawit', proszu aby mi było chotia zasłi 
je moje zajpłaczono , abym moh tym jeszcze w sł uż ach bm 
sudarskich i w. m. panow moich miłostiwych sebie p | 
wat i wsieho pristojnoho hosudariu i siew śpólicj p 
recz, a /teper widieczy mie słuhu w. p. m., toho h 
hodnoho czełowieka, o kotorom mi i pan Hołownia sz 
'wu dał, prosił jeśmi jeho, imiencm w. m. panów na 
łaskoju w. m. pauskoju, prikazał jeśmi jemu, Mge" lawy 
hosudarskoje i toho panstwa , zwłaszcza iż kosi owy, 
żeby honcn lepszij dostatok czinił, bo s pocztu, za oznajn 
niem wojewody smolenskolo w doj sie pri niem ol " 
Pri tom miłostiwyj hosudaria, pane wojewoda maj ja- 
'ne moj miłostiwyj! iżem pozwał mandatom j. kr. m. p 
danych hosudarskich, słah putnych u zamka Owsucki kc 10, ta 
imia Kobielińcow i Lewkowcow z ich siebrami rzje 
- sielca hosudar korol j. m. sławnoje, swietoje pani 
mnie za otmiena imienji moich Podolskich, pri zamku si 
jem hosudarskom Czornobilskom u Wotkżyśiid dati, kotorije 
nechotieczi mnie służiti, mienieczy sie byt szlachtoju, | 
zywali menie pered hosudaria j. m. zoszłoho pana naszobo 
koło czoho , za pozwy ich, sprawiedliwost ŻA rozkazaniem 
j. k. m. pored pany MASY ich m. na sojmie horod 

była im czyniena, i hdy do wyroku: hosudarskoho p 
szło, tyje poddanyje z dwora hosudarskóho , v niewi: 
-doimosti zjechali , wyroku hosudarskolio nie dożdaws iś, p 
kotorych tamże na tot czas, dan i był mandat, kótó ym byl 
- znowu do wyroku pozwany; a w tom smert” j. kr. m. póra 
naszoho miłostiwoho zaszła; a mnie sie i do toho czasu zwło- 
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krywdie mojej. Jakoż i teper 
 okjotoiwdcioko raczył j. k. m. 
ppomaaiwkiacknii mnie stoje U- 
ia peremirija, rozkazał” nie zjez- 
oh kostki piło by as koto 
a j i hosudarskoho , ja jako posła- 
ji sh | pltlintwaig w czasie lakowom nie- 
, na tom zamku hosudarskom Orszy: został 
la toje sprawy z tymi pozwanymi pod- 
wo zwa hosudarskij umocowanoho swojcho 
i pokornie nisko czełom bju, panu hosu- 
« c tomas © miłostiwaju priczynu 2 

| a 08 obłiwie do j. m. pana kaaclera korunnoho , ko- 

wę pk dwor hosudarskij pokażut, aby wedle 
mmilosti panow Rad, na wypisie z kancelarii 
jg "ato_i' pered' majestatom j. kr. m. pokażet, 
m wże n Rani; miłosierdnyj, sprawiedliwyj wy- 
rok j m . / hu skij na tych poddanych, za miłostiwoju 
Pya u Mnisi: m. pana i hosudaria, jako wżo na 0- 
Sy, h odierżał i otniesł, za cztobym pana Bona, s po- 
tomsts i ewy za szczastliwoje panowanie w. P: 
| sm ; zasłuhował. Stym życzeczy w. m. in. m. 

| aw  Bożos pri dobrom zdórowju ie d. 
Osży Sjania 30 dnia, roku 1574. 
- lipriagiaę radon] e (du body mej "rej 
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0 Oświeconyje» jisne welmożayje, miłóstiwyje panówe Ra- 
yje, iwyj 

da welikoho iifożestwń [it litowskoho, panowe a pańowe moi imi- 
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pierwiej sieho- adabdidkcot do j.k. "m płuał, ido 

/pahów swoich miłostiwych posyłał i pisał, i sam 
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dajaczi wiedat iż tot zamok ARCE 077 
ho ópatrienia na sohie WAŻ 
tak w niedostatku strielby, porocha i j 
ronie nic lądu służebnoho, w niedos 
soli, krup, miasa, toho msieko aha niczeko 
rod uwes zhnił, "tak iż żadnym obycz 
oborona żadnaja byt nie możet. Naja 6 
ho, nad osoby w. p. m. otorych 4 oczy 
jako w. m. miłostiwy panie wojewoda wilenskij, i milostie 
wyj panie wilenskij, i innych wiele panow Rad br 
panskiej sposob toje Orszy widieli „ bolsze ni „ potrie chi IE 
iż milostiwyje panowe, i pod oawownyiakyinynii er po 
z nieprijatelem hosudarskim, żadnoho ratunku k 
'kosudarskomu; ii sam sobie, ja słuha w. | „niew mac 
nikotoroho słuszaoho , doczasaoho abo wiecznoho „ €zere 
pany posły, abo honcy, s tym M 
niewidim, a nieprijatel baczęczy czas swoj, aoi 
wiej sieho miłostiwyj pane wojewoda zde do r. Pe 
w piedawnom: czasię dał wiedał; iż koiaź welikij 
„wojska swoi, kotoryje mieł_protiw Tatar, tiehnał do 
ożajska i teper czerez szpiehi moi nie inszyje, a Kipa» i 
wiesti owdie nas dochodiat, że zapewne sam i zobiem = 
mi swoimi bylszy u Możajsku, i postanowiłszy rę 


wojska swoi wsi, jechał do Sta Staricy, zwodiaczy i zb 
lud bolszy, puskajuczy sławu, jakoby miel siła p 


nut' protiw korola szwedckoho.,. a umysłu. die „jęho ża ea 
wiedati niemożet, hdie a na kotoruju storonu s tym o 


net. Szto, jesli czoho Boże niedaj, obernetli sie tek a ts 


Ukrainy i jako o niesposobnosti toho zamku Orsza 
Smolensk dobre swiedom; na kotoryje khdy jesli. klwalt 
takowyj prijdet, a 'pro takowuju swa rep 
most” w cuki ni eprijatelsk ije» czoho Boże niedaj , tot zamok 
z horły naszymi priszołby, dla miłosierdija Bożon | 
„węzas, „epowiedam, sie, hdy mocy. niestaniet, abym ją, L 
4 potomstwo moje takowoje niesławy mie” o menie aby 

raczyło; iż niedawaniem sprawy, abo marnostiju, straty, za- 
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„m | wje bale Pak wa 
| sh, zoho i woo AA 


la nine ooadkoe 
i bjut, kotorych takowych 
h jest niemało ;>a ik” prasie ustało że; 
dliw t ti nie choczet, i woznyje sie too po-- 
| | wiedali: iż już spraw ziemskich bolsz- 
a sobi o nadań i wrad swoj dla takowoje 
zdajut. ń. panowe moi miłostiwyje, o wsiem 
dat” racztie, a jako 0 zamok, tak i opatrienije menie 
len to nauku swoja panskuja dat, dla' 
e, owdie do zamku hosudarskoho; 
OE 
no pan rw PSioropojpokodoj at | sj 

ie słuhi w. m. pisanie oyjddkied„ikiocntjo 

r worosiecih naszy pred ww. pp. ww. pp. 
i | słownie prełożyt  proźby i czołom bit”. 
na isaliwośta kipiroa śiyló Adlaany mm si ną 
akara nęeze md nisai t alwywew feślm oiu 

p abo rawo 4 r="zrRROTEr"J Pay ar flortwa U) 
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a jasne welmożnyje, miłostiwyje panowe Ra-- 
żestwa litowskoho, ordoja a panowe moi. 
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„, sekretary j. k. m. pan Zawacki i pan Matfiej I 
psa do Orszy pryjechali, a 028 8 Gao 
wyjechali, a w niedielu Awhusta perwoho ia hranica 
panstw j. kr. m, na Merci ich miłosti sie po iz nii 
iż striecza z Smolenska, na protiwko e ma tot 
spieszyła. Panowe sekretary toho dnia za r 
dieczy, na storonie korola j. m. noczleh m 

u poniediełok, Awhusta wtoroho , aieieoacz 8 
potkała, ktorych było czełowieka it ej p 
na imi Jakuż, i toho dnia ot oskeiniwirój 
w ziemli nieprijatielskoj , RE: JARA Po po 
perszyj noczleh mieli, tolko iż na tom m 
dano, i dali mi sprawu posłancy. moje, k 
noczleku ich prowodili, iż jako na priwitaniu, 
rozie, pristawowie łaskawe do nich sie okazali i 
obieczujuczy strieczu welikuju i korm na dz 
O kniaziu welikom hdy ich pytali, powie h i sił die n 
czas jest na Moskwie. Tamże na ua w zeml 
prijatelskoj, posłaniec w. p. m. | powi o eż p 
wodnika słubu mojeko z listy j. kr. m. PE | 
red tuja strieczeju moskowskoju panom sek 
ich podał iottol dobrowolnie orze zwody si , 

u poniediełok do Merci pospieszili ; nmiżli q RS w 
na; to otpisa! dospieszni nie byli, ale « słaneo 
ich, kotorych ja jeszcze dalej aż do Smolenska i za Ś 
pri ich mm. posłał, otpis uczinit obiecali. A g. pos 
moi ottol zwrotia i mnie kotoruju sprawu dadat., j aw.p.Ww. , 
p. swoich m. czerez pisanije moje wiedomych o . ) 
bez omieszkania ucziniu, a na tot czas zstorony niepr al 
skoje zwłaszcza ot siul z Smolenska ticho, i takuju dej ju z: t spi 
wu: że kniaż weliki wojska swoi wsi obernuł ; I 
wan, a zumók Smolensk s pilnostij iju opatrujut, kiwa 
spiżujut, i wsim zakazano tak służebnym, jako i poroch 
pohotowu byt. W.p. w. | oenin aan 
dat” raczte. Pisan uw Orszy (w pierwszej polowietaii 


roku 1574. m sii, | ul i " m "ai han P+ 
OLO 
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lnych wiedomosti waszej m. p. m. m., 
1 j4kr. m. do Moskwy, 0 pryjstiu ich. 
ieniu na hranicach Awhusta perwoho. 
m dołem już osobliwym listom moim do 
er e Ww Te 1. p Rad wiedat'; 38 kotoroho , mam 
"PH ROB M. _ pan sprawił raczył, jako i listy jeho 
zowie Ppięaytaw doszli , kotoryje znał”, 
ceb > iti mieli. A szlo sie potem po 
ta niesz ięni 0x dat” znał” PD A na tot czas, 
; Nsx3 j strony ticho, i peremirja sie doczas- 
diewam n, p dy tut wole sie tom s pany sekretary, 
m. panow namowiło i sprawiło, i o innych 
l, wiedomostiej wszelakich, ich miło- 
' +psnskim miłostiam niepotreba. 
R js e do ło mie pisanje w. m. m. m. pana, 
„mat ieho, i tepier, czerez służebnika mojeko. 
oje i o inszije i 
„ chotiaż podołożnoje ale Bohodochnoś 
i pismo: „,zapowied” hospodnia iż da 
: oczy”, a nietolko oczy ale i serce. 
na w o orjowai” sud'by Bożil my ot worot, a 
«ą ji Die tlko na o rozumie, ale takoho ho- 
10, echania wsemu swietu niewmiestiti.  Niesły- 
ki, aby chto sleporożenu otworył oczy: taki 
pyle. sposobom od poddanych swoich u- 
v / jest Neptonow? by tu wm. p. m. m. 
l jabojże około toho szmer na Moskwie, jakij 
h! Strach Bożw, o wsem wse wiedajut, pre- 
Mojo alailówobiję jako był w rukach naszych, 
| abyłacączastnost, jakij pokoj, jakowaja p 
za roskosz; szło za posluszeństwo, jakaja so 
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mota czerez cedsły Mktoky? w ocz, 


gi jl aby i (EPE dal jedli wre 


komu sudił , wytiehajuczy 
wanje mieł, KE posie pri 
słuham jehbo Francuzam, rt hien n 
nej, skarkbow, diw Bozu Nowik 
pisa toho czołowiek niemoże ; i 
kwy, ob otjechaniu krola j.- siritjckć 
12 dnia; tojest Jjunia 20 dnia pó 
m. p. wojewodie wilenskomu znati, O ezerer ti d 
skwapiajuczy sia, (nie) smieł pisał”; a re n 
ło, poczałosie pronosit  promezało sie to 
m. najpierwiej ot kupców; aż już potem: 
woje łaski swoje, czerez posłanca pana Ś 
mienie mnie uczynił” raczył, ijedastwwke by 
ko uszy sie naszi zdieś nasłyszali i jako na 
żeby po powrozie mieł sie spustit' i wże dej 
jakó wam» wypisał” raczył. O wororeńn a jk 
i dało tu. rozhołosit' i opowiediet, ap 
sńtjs panow Rad do wojewodstw i do met 
noju sprawoja, wżeśmy na tom prestali, tolko szto potom ba 
diet niewiemy, bo tobo tut zwrocenia jm epew 
nie tolko toko pana, ale nie prudko ii | e 
„ śli tak by było, chtoby do takowoje roskos 
Podanie jako naszy enoty Fra 
jut. «. . ladi toho panstwa jakich posłusze 
byt”, jakich szezodrobliwostiej, tolko dójysji | 
dliwosti: bobatomu tak, a ubohomu iekj kototoko śr 
nia, koho kto na piekne czerez nohu, A lskomstw. fre ah 
w wesby swiet rozdał, dusz polskich i litowskieh ni 
wse małoz a enota wsiech spraw, taja sie die w niu 
tow wyzuła: a wdiacznostie, diś o tom dobre moni, 
smerdom , benkartom. zowie, wsio kłamstwo, ASI 
Bona. Bij, zabij, deri, łupi! to najlepszyj żewtioii 
Ot wolnoho cara wolnyj posoł! mowieczy diec tak , nien 
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my, czy ludi, czy djahli, a na tak zacnu sławi i na takowe wol 
'nosti naszi i na takowoje zachowanije nasze protiwko hosuda- 
riam tych panstw ... budetli tot takowoje dosady użił, nie tolko 
molwiti śmiel, że sie wernet,ale i druhbomu zakażet; a wer- 
aetlinie, ino toho smotriet', tolko nie s palicojub żeleznoju, i 
szto jeho mieli za nic, pokażet szto umiejet. Moskowskij, tot 
prozorliwyj Awwakum, o tom wsem wiedajet, i sperwa jesz- 
cze usmoiricł szto mezi herezju nie prożyt i na cesarskoho 
syna ukazał: a pryczelby jemu za hłupstwo. Azalisia, miłosti- 
wyj pane, nieokazał rozum jebo na tom panie naszom, jako 
słychat', że to i mowi: ,,Oto die hleditie, z swojeju wiero- 
ju niepożyli! kak, nam było syna im dat, abo sanomu nad 
aimi carstwowat ć*. I cesarskij syn, miłostiwyj hosudariu, cno- 
tliwyj pan i tot czy niezwolit perestawat na małom horszcze- 
czku s pokojem zdorowia swojcho, niżli na welikom z wraż- 
doju? A bliższyj susied so wsem bolsz wiedajet, jako tako- 
we takowoju niewoleju obowiezał. Ma krolem byt, a nie 
niemiet'. My tut słuki w. m. rozmawlejem bolsz około swo- 
ich w. m. panow senatorow naszych, ino niekotoryje mo- 
wiat: „„Niedaj Bon Lachu byt, wyreżet Litwu, a Ruś poho- 
towu dawno riezat poczali Litwina i tot die spryrożenia na- 
tury, na sebie sam niebacznoje... prosto jak owca, hdie ich 
bolsz beret wołk, tam onie dalsze za nim idut. Bolszy bu- 
diet życzliwszyj narodu polskomu, niżeli swojemu. Owa pro- 
sto jesmo jak ryba w olmutie, slepi, niewiedomi, niewieda- 
jem, kudy w siu jesmo diru wleżli! Tolko jako w. m. pan 
miłostiwyj raczysz pisal Ducha preswiatoho słowy; uznat' nam 
wiecznost' swoju, a brydkost” hriechu, pychy naszoje wyznat”, 
abyśmy s Kapernaumu nieusuneni byli. Hódie jest słychano! 
ditia ieszcze niewiesta rodit, i s toho ditiali majet byti wnuk, 
daj tomu imienie, aspektativu; synu daj, bratu daj, słuzie 
daj, daj, daj, daj, a na obchod rieczypospolitoje szło? a zasłu- 
żonomu szto? a wse rozobrałszy czomu byt, tolko ido ubostwa 
priestisia, da wżeiłupiut. Oto hosudariu pane, ot takowych 
bied Judi topiatsa, oto s takowych nendz dawiatsa, oto 
stoho w niewolu dajutsa, jako i bhoworiat mnobije wowsi sto- 
Tou II. > 19 


. 
rony: ,, Nietolko aby Moskowskij hosudarem byt” mieł, ale 
chotiahby wże djahel s pekła, tolko aby krywdy ludicj Bożyca 
mstil, a w poradok priwieł, jako mowi Dach Bożij na po- 
hany”. Postawi Hospodi, zakonoduwca nad nimi, da rozu- 
miejut jazycy, jako czelowieczy sut”.” Chotia na storonu mo- 
skowskoho w toj miere nie treba sie ohledat, jestli pierwiej 
niecholieł, nienadiejemsia, ahy i tieper chotiel: tolko nas 
pane Boże uchowaj ot innoho jakoho umysła jeho, jako 
słachy dochodiat: „, Korolej die w nich mnoho, nadodieh 
die poczat szło” Peredtym Moskwa owdie prijezdajuczy za- 
Jecała, a do naszych skłoniali, a leper ni słowka o dobruja 
pryjazń. Ja hosadaria szto ważu i czuju o wsem prawie 
jako do hosudaria mojeho prespieczna, nieobinaja sia pi- 
szu, widieczy tak miłostiwoje a prawie otkrytoje serce w, 
p. m. proliwko mnie niehodnonu słuzie w. m. Za kotoroju 
szczyrost wsiemohuszczyj Bon w. m. panu hosudaria mo- 
jemu miłostiwomu otplatoju badiet. Tolko, hosadariu, 
nauki mnie takowoje ot w. p. m. m. m. hosudaria nieżder- 
żu borzo.... uczylszysia:* Slowiesa hospodnia, słowiesa 
czysta, Ty nas, Hospodi, sochraneszy i sobludeszy ny ot ro- 
da. ,, Pan i hosudar moj miłostiwyj, piszesz o ostrożnost moja, 
jestliby i powtore w takich słażbach rozkazowano i używano, 
abym sie opatrował jako j. m. pan Haraburda, Hosudaru 
paune: i kaszy nie choczu, i po wodu nieidu. Pisze mi ho- 
sudariaia moja pani trockaja: ,, ożohszysia na mołoce, we- 
leno na wodu dat,” Ja toho i pierwiej nie znał szło czynił, 
tolko szto weleno czynił” toje czynił a seje pisanije w. m, 
hosudariej moich... . Bon i slepomu oczy otworit i wse pe- 
red w. m., da Bon, prijechaniem moim okażu, tolko, hosu- 
daru, czołom bju o nauku, czy żdati mnie posłancow z Mo- 
skwy, abo zaraz jechałi, sztobych rad serdecznie uczynił 
aby u Wilaie w. p. m. zajechał. A szło w. m. pan woj mi- 
łostiwyj raczysz pisał, iż j. m. pan podskarbi, za pryczynoju 
'w.im. panskoju, obiecał menie czymkolwiek na strawu mnie 
i na posłańcy obsłati, ino hosudariu niczoho mi nieposłał 
j. m. Nieszezasnyj jeśmi dworanin, zhib jeśmi w nendzy, a 
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bolsz z żalu: ludi na kaszy perejeli kaszu, a ja z hołodu 
adoch na storoży. Pomsti Boże hosudariu hrechopadenije, 
chto rozumiejet, bo prijdiet czas, koli budiet nadobie lli 
Murawlenina i Sołowia Budimirowicza, prijdiet czas, koli 
budiet służb naszych potreba. Raczył też w. p. m. p. m. m. 
pisat do menie w rieczy korolewny jeje m. naszoje miłosti- 
woje panny. Ino obiecuju w. m. hosudariu mojemu, wseju 
krepostiju i wseju mojeju duszoju służyti jeje m., wedle 
najbolszoho premożenia mojeho. Listy, miłostwyj panie, do 
pana Strawinskoho i listy do pana Łaskowskoho, i do pana 
Ramienskoho tojeż hodiny rozosłałem, i społom wsi i wsiem_ 
za tym rozkazaniem w. m. służiti budiem, tak i o otprawu 
pana Strawinskoho do w. p. m. i do Polski pilnie stojati bu- 
du, jako toho czas pryjdiet , bo jeszcze żadnoje wiedomo- 
sti o sejmikach niemamy: tolko zmiłujsia hosudaru , jako 
otec miłostiwyj, postoj za nami nendzniejszymi słuhami w. 
m. © toje zasłużonoje nasze, aby liet naszych , majelnost" 
potratiwszy, wniwecz nie poszło, a na duszi hosudaria na- 
szoho miłostiwoho zeszłoho i w. m. panow hosudarej naszych, 
rozlitije krwie naszoj nie pało. Sodnoho żalu, s frasunku ' 
mowit nie mohu , tolko mie lieszy miłosliiwaja łaska w. m., 
pana mojeho miłostiwoho i ochłodu mi czinit, hdy koliśkol- 
wiek ohkledam pisanije w. m. i zdorowie w. m. hosudariej 
moich słyszu. Ale teper nad to wse w. m. hosudar m. m. 
dałszy wiedat o zdorowiu swojem, łaskawie a miłostiwie..... 
chołopa swojeho Jeremiasza synaczka mojebo miłoho, bła- 
* hosławienstwom swoim panskim obosłali rożenje; a ja, ho- 
sudariu, sobriesził jeśmi, a bolsz u frasunkach moich sieho 
szczeniati malenkoho , pauka Bożono w. m. hosudariu we- 
likoma i uspomienuti pisanjem moim niesmiejeł jeśmi, ko- 
toroho dał mi Bon z łaski swojeje swietoje, za szczastliwoho 
panowanija w. m.itomuż bosudariu mojemu pod nohi pod- 
nożka w. m. ofieruju, a imia jemu, hosudaria, u welikoho 
proroka jest pisanno w dawnem roku i kotoryj, dali Bou 
doszołszy let swoich, jesli ja umru, zmiłujsia nad nim, bu- 
diet z matuchnoju swojeju służiti do skonczanija żiwota 
| 19" 
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swojeho, a o pryczynu, zał. hkosudariu , do jehe m. pana 
podskarbieho i 'teper czołom bju, zmiłoj sie, jako pan chre- 
stijanskij, niepokinte menie w toj nendzy, a wżdy czymże- 
bychkeiwiek opatren był; nah jeśmi, ibos, i prostowołes, ko- 
toromu sebie z najpokorniejszimi służbmni moimi miłosiiwoj 


łasce poruczam. dan z Orszi, roku 1574 awhusła 5. 
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Łist xi. 
Do panów Rad w. ks. litewskiego. s 


Oswieconyje a jasne welmożnyje, miłostiwyje panowe 
Rada welikoho kniażestwa litowskoho , panowe, panowe moi 
miłostiwyje. | 

Daju wiedat” w. p. m. sehodnia un poniediełok, awhusta 
dewiatoho; posłaniec moj kotorolrom ilo ich m. panow po- 
„ głancow j. k. m. pristawom i prowodnikom aż do Smolen- 
ska posłoł , tot zworotiłszysia ottol dał mi tuju sprawa: iż 
panowe sckretary posłancy j. kr. m. pryszli de Smolenska 
w seredu, awhusta czetwertoho; na strićczy kniazia weliko- 
ho .. . wdiacznie priniatyi tun pered Smwolenskom w sie- 
mi milach, czerez Michała Tretjakowa, jako i' u Smolensku 
„pered miestom, czercz Uworian kniazia welikoho na imia Ofi- 
zara Iwanowicza Blahoho a Rudaka Iwanouicza Czertko- 
wa, kotoryje opowiedałszy im łaskowoje ot hosudaria swo- 
jeho priwitanije, i o zdorowiu j. k. m., hosadaria naszoho 
miłostiwoho imenicm kniazia welikoho pytali, i jechali die 
z nimi aż do noczlcha, do okolicy Bohdanowy, za Smolen- 
skom siem werst; tamże die około stacei wodłuh potreby 
postanowili, i dali słacei, i otpocznuł” im pozwolili dwie no- 
czy; a u piatnicu auhusta szostoho do Dorobobużja z Boh- 
* danowy okolicy wyszli; w. m. panowe moi miłostiwyje o tom 
wiedat racztie. A jako sami słownie panowe sekretary zdie- 
sie, u w” Orszi mnie oto mowili, tak i czerez toho posłanca 
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mojeho wskazali, abym de w p. w. moich miłosliwych pa- 
now pisał, ażby sie w. m. raczyli do toho łaskawie pryczy- 
nit, żeby posłanec kniazia welikoho moskowskoho z panstw 
jeho kr. m., dla ich prudkoje otprawy, za nimi pospieszył. 
O kniaziu welikom, hdieby na tot czas był, pewnosti im nie- 
powiedano, tolko dano znał iż po horodam swoim projeżdza- 
jetsia „ ale tot posłaniec moj pewne sie wywiedał , iż die 
w tych czasiech z Starycy przyjechał do Jakimowa poczynku 
itak sie spodiewajut, że posłancy hosudarskije u Jakimowie 
poczynku budut przyjmowany. O wojskach jeho pewnosti 
nie słychat, odno dajut sprawu iż odoy wojska obernuł de 
Inflant a druhije die jeszcze na berehu stojat. Dali mi spra- 
wu i list j. k. m. panowe sekretary, w kotorom j. k. m. pisati 
do mene raczyt, abym ludiej służebnych, tak jeznych, jak i 
pieszych, prowożati i potykati posłańcow j. k. m. do hra- 
nyc s prystawy moimi, dla ich bezpieczaosti , wysyłał. [ne 
. mł. panowe, ja ludiej służebuych za pienezi j. k. m., pry tom 
zamku niemaju, i jakoż skoro po smerti sławnoje, swiatoje 
pamiati j. k. m. bosudaria naszoho wiłostiwoho, za priwie- 
daniem w. m. wsich w obec p. p. Rad chowałem konej ste 
i pietdiesiat kozakow, kotoryje czerez dwa hody i podisdeń 
prymoie sie bawiat, i pan pisar polnyj popisował, a zapłaty 
żadnoje i do tobo czasu nie maju, tak też i na sebe żadnohe 
opatrienija, a wsi tyje ustawicznyje służby moj, wsie włas- 
nym hroszom moim, zastawujuczy sie z majetnostiju swojeju, 
opatruju i sin posłuham bosudarskim i w. m. panow dosyt' 
czyniu. A tak dla pana Boua, raczte sie nadomnoju zluto» 
wat” i obmyslit koło toje neadzy moje i niedostatku mojeko, 
hdie maju wziati, a czym to opatrowat' tak weliko preważnyje 
potreby czasow takich nieprespiecznych., szta wse miłostiwe- 
mu baczeniu w. p. w. poruczyłszy, sebie z najpokorniejszymi 
służbami moimi miłostiwoj łasce etc. Pisan u w Orszi aw- 
busta Y. roku 1574. 
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List KK. | ; -$-. 
Do panów Rad w. ks. litewskiego. e m | 


Oswieconyje a jasne welmożnyje, miłostiwyje panowe Fła- 
da welikoho kniażestwa litowskoho, panowe; pobówe! moi mi- 
łołostiwyje. 

Daju wiedat w. p. w. panom swoim Pena selio 
dnia w seredu, awhusta osmohonatcat dnia, z Śmolenska, 
wojewoda smolenski prisłał posłanca i pisał do mene, da* 
juczy wiedał, iż za pozwolenijem hosudaria jeho, welikoho 
kniazia , idiet jehoż hosudaria Mołdawskoje zemli Hohdana 
dleksandrowicza czełowiek Iwan Łohofet z listy kniazia we- 
likoho, protiw kotoroho abych na rubież strieczu wysłał, 
s kotorym ludiej czołowieki dwa, a konej piav, Kotoryj ja 
list wojewody smolenskoho, ku leezomu wyrozumieniu w, 
p. m. posyłam; a iż jeśmi to obaczył, że nie jeho własnyj po- 
słaniec, ale człowiek wołoskoje zemli, nieodkładajuczy to- 
ho do nauki w. m. panow Rad, otpisał jeśmi do nieho, obie- 
cujuczy strieczu wysłał. W. m. panowe moi miłostiwyje, 
racztie o tom wiedat. I gdybym do tych poślańcow woje- 
wody smolenskoho pristawa dał, kotoroma i list wojewody 

smolenskoho ot nich wziati rozkazał, a tak tyje posłancy, 
 podajuczy list do ruk służebnika mojeho, powiedili tymi sło- 
wy: ,,iż die wojewoda smolenskij za tym listom swoim u- 
skazał do Filona starosty orszanskoho, pytajuczy o to: 
dla czohoby tak posłanniki hosudaria naszeho welikoho knia- 
zia, w panstwie j. k, m. hosudaria waszoho bywajut zadier- 
żany, czoho pered tym niebywało ; i teper posłaniec, koto- 
ryj do korola brata hosadaria waszoho posłan, widielli ko- 
rola waszoho, albo niewideł? i jak jeho borzdo ottel pustiat?< 
a powiedajut jeszcze że posłańcy j. kr. m. uże u hosudaria 
ich priniaty, i nadiejutsa, że dieło meżi hosudarami dobroje 
budet i budet pokoj, i weleli to £ilonu powiedati nieizmien- 
no. To pak, miłotiwyje panowe, ja na tyje słowa do tych 
posłannikow wojewody smolenskoho uskazuł: szło sie*doty- 
czet takowoho zaderżywania posłańcow hosudaria ich, czoho 
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| peredtym niebywało, ino sie to stało perwiej i leper, nie za 
- iadnoju nieprijaznju hosudarskoju, ani panow Rad ich.m., 
tulko perwiej za nieszczastijem wsich nas poddanych hosu- 
darskich, panstw tych korunnych i welikoho kniażestwa li- 
towskoho , iż hosudaria naszoho perszoho j. m. Zigmunia 
Awhusta w żiwolie nie stało, a potom tepereszniemu losu- 
dariu naszomu, j.k. m. korolu Henryku; także Bon wedle woli 
swojeje BoskosE, smutok zosłał, iż brat j. m. hosudarskij, 
korol francuskij s tolho świeta zszoł, i korołewaja jeja m. 
matka hosudaria naszolio, posły swoi do hosudaria j. m. po- 
słała i pisała: zeby hosudar na pohreh tieła brata swojelo j. 
m. krola francuskoho jechał, i korolewstwo swoje otczyznoje. 
francuskoje priniał: jakoż bosudar jeho m. s toho panstwa 
swojeho korunnoho , dla tobo na tot czas otjechał, a dasl' 
Boa! w hbordzie budiet nezad; i dla toho posłannikom ho- 
sudaria waszolio omieszkanija tukowyje sie diejeli, że w ta- 
kowyje wremena żałosnyje i nieszczasnyje pryjeżdzaliz a by- 
wało to i posłańcom hosudaria naszoho u bosudaria waszoho, 
jako Jurju Bykowskouu i inszym ; a teper ja semu poslan- 
niku bosudaria twojeho Fedoru Jelczaninowu otprawy nadie- 
ju sie bordzeje; jestli hosudar j. m. nasz w tom korolewsiwie 
swojem francuskom wschoczet poosmotrietsa, a niebudiet sie 
zdie bordzoz ino panom Radam ich m. rozkażet jelo ot- 
prawiti, mieszkania jemu dolhobo niebudet, a nuży jemu 
niet; a. szto jesi wskuzał około pokoju, ino lo dielo obyczno- 
je hosudariam christijanskin u miru był i z soboju sie miłoś 
wal'.. A szła sie dotyczet koło pryjmowania posłancow j. k. 
m., ino i szpieli moi dali mi wiedat”, że zapewnie sut' wże 
prygiaty, a to takim obyczajem: khdy ich byle poproważone 
prosto do Starycy, hdie sam kniaź welikij był, to pak u nie- 
dielu, awbusta 1U dnia, posłanniki kniszia welikolio z dorohi, 
kotoraja idiet z Wiazmy do Starycy, potkałszy, obernali ich 
do Aleksandrowy słobody, bo die ich u Starycy pryjmowati 
niechutieł i pomczali ich uprudce, noczlehi dwa i try mi- 
najuczyz i wże die po priniatija posłancow hosudarskich, tot 
czołowiek; mołdawskoje zemli Łohofet otprawlen ; a tak i 
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tyje szpiehi moi około pokoju nie inszujuż sprawu dajat. 
Odno toho niewiedajem die, do kotoroho czasu, a tolko die " 
pokoj budiet; a wojska die swoi, kotoryje mieł na berehu 
i w zemli Iantskoj, tych wsich o swietom Semenie (1) ros- 
_ postiti mieł, a o Pokrowie (2) die konieczno kazał wsim ho- 
towym byt proliwko Niemcow. W. p. w. Rada hosudarskaja, 
panowe moi thiłostiwyje, © wsem tom wiedat” racztie. Ja- 
kom pierwiej pisał i teper uniżonie, pokornie czołom bju, 
dla pana Bona! na takowoje obystie, tych takowych posłuh 
czyim toje poratowat'; racztie o mnie słuzie nedznom w. m. 
miłostiwe obmyslit', tak i około wszelakich niedostatkow zam- 
"ku toho, koło budowania, spiżi i ludu służebnoho, aby po- 
tom pro niedostatok takowyj na horłach i pocztiwostiach na- 
' szych to niezalehło. Pisan u w Orszy roku 1574 awhusta 


18 dnia. + 
List XXL 


Do panów Rad w. ks. litewskiego. 


Oswieconyje a jasne welmożnyje, miłostiwe panowe Ra- 
da welikoho kniażestwa litowskoho, panowe, panowe moi mi- 
łostiwyje. 

Daju wiedat w. p. m. panom swoim miłostiwym: dnia 
wczorasznieho, w subotu, Awhusta 28, pozoo wojewoda 
smolenskij prisłał i pisał do mene list swoj, dajuczy wiedati, 
iż hosudar jelo welikij kniaż moskowskij, w tom prijsłiu po- 
słancow j. k. m., do nieho prykazał, aby on protiwku paa- 
stwu j. k. m. pokoj zachował, do toho czasu, pokol hosa- 
daria naszolo j. k. m. posły welikije u kniazia welikoho bu- 
dut i pewnoje postanowienie uczyniał, jakoż ja ku dostatocz- 
niejszemu wyrozumieniu w. p. m. list wojewody smolensko- 
ho własny, i szlo jeśmi jemu na to otpisał z listu mojebo 


"(Dyr września. (2) 1. października. 
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kopeju pry tom listie mojem posyłaju. W. m. panowie moi 
miłostiwyje, © wsem tom dostatocznie wiedat” budete raczyli. 
K' tomu tyje posłancy wojewody smolenskoho, i tuju mi spra- 
wu dali: iż die kniaź welikij, posłancow hosudaria naszoho 
pryjmował w Starycy; było die to słyszet, iż ich poprowa- 
diti chotieli do Aleksandrowy słobody, ło die tomu taja by- 
ła pryczyna, iż die sam pod tymczasom hosudar nahotował 
sia był jechat' z Starycy do Moskwy, a listom die, szło o po- 
słańcach pisowali czerez wse leto, newieril, i tak sie ich 
w bordzie do sebie nienadiejał sie; a wże die koli u Wiaż- 
mie posłanniki waszi byli, hosudar die rozmyślił sie i za- 
chotieł die w borzie ich pryniati i bordzo otpustiti ; i ot- 
pustiłszy, skoro die jediet sam hosudar do Moskwy i do Ale- 
ksantłrowy słobody, i nadicjem sie die, ot seje niedieli za 
tydeń posłanniki hosudaria waszoho budut u Smolensku, i 
tak die słychat': żei swojeho posłannika hosudar nasz, pry 
posłancach hosudaria waszoho korola, do was szlet. W. m. 
panowe moi miłostiwyje, o wsem tom wiedat' racztie. A 
skoro sie jeszcze szto pewnohbo o otprawie ich m. panow po- 
slańcow ponowit' w. m. swoim miłostiwym panom dam znat”. 
Pisan u w” Orszy Awhusta 28. roku 1574. 


—ON—— 


List XXAIL 
Do panów Rad w. ks. litowskiego. 


Oswieconyje a jasne welmożnyje, imiłostiwyje panowe Ra- 
da welikoho kniażestwa litowskoho panowe, panowe moi mi- 
łostiwyje. | 

Daju wiedat w. p. w., po wysłaniu posłanca mojcho ku 
w. m. moim miłostiwym panom z listom wojewody smolen- 
skoho , czerez kotoryj mi dał znał, iż hosudar jeho welikij 
kniaż moskowskij, za prychodom posłancow j. k. m., pana 
' Zawackoho i panu Matfieja, pekoj pri hranicach na obie- 
dwie storony zachował, aż pokol ich m. posły welikije ho- 
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sudaria naszolo do nieho schodiat i o | 
ży panstwy postanowienie uczyniat, i | ylo slyc 
słancow hosudarskich kniaź welikij okawiaw 
niałszy otpustił; o bordzie sie ich do Smoler 
to pak potom po swiatie teper pa i 4 
Panny Macji (1), aaa la sie AO waj 
lenska; zdese w hranicach panstwa hosadarskoho 
hosudarskich i i panskich, jakoby stała sie nie 
piesznont j. k. m. hosudaria naszoho dice zr 
że suł zaderżany i i rozwedieny. Ja nie ie sie s 
wymi nowiny do w. p. m. trwajuczy w toj triewozie c 
cały tydien, usłuchiwajuczy sie jestliby lo inaczej otieni lo, 
a iż sie powiesti ludckije tak rozszyryli i niewb waj 
nas wsiech w tom krajo priweli. Ja chotiaczy tok zk 
uszju w.p.m. pryniest', pisałem do wojewody sr 
nieczy wywiedywanije o bordzoj otprawie seba nz 
sek. m. ot jeho hosudaria, zadawszy pryczynu: iż iel 
panowe posły welikije hosudaria naszoho koci «ole 
kazal tomu posłaacu mojemu pilnoje staranie w 
waniju czyniti: sztoby za słuch był, a szto takowoho nii 
piecznoho byłoby około posłancow hosudaria naszoho, i j 
rozwedieny izadieczany, szło lomu za pryczyna, i Hea © - | 
obyczajem? ..... © tom do wojewody smolenskoha list d 
pisał, i szto też mnie wojewoda smolenski na to, czerez tyje po- 
słancy moi, otpisał, ja jako list wojewody smolenskoko, tak 
i tuju termenaceju moju pry sem listie moim do w. p. m. ku 
wyrozumieniu posylam. A szło sie dotyczet powieśli poałąe- 
cow moich, czoho sie oni tam wywiedali, ino powiesti lu 
kije nieprespiecznyje w tom kraju, wedle powiesti i 4 mi 
w czom sie nie odmieniajut, a pristawowie ich inakszoje 
sprawy im niedawali, odno tymiż słowy o laskawoj otpra- h 
wie, jako pierwiej było słychał, że die poslanniki j. k. m. 
hosudaria naszoho u hosudaria ich laskawie i wdiaczne pry- 
niaty, EBY i darowany, i otpustił die ich, <a tolko die u 


T 1. SL 1 , 
UJ 








(1) 15. sierpnia. 
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iżmie zmieszkati majut diesiet dniej, u Drohobażju de- 
dniej i w Smolensku die także sztośkolwiek dniej zmiesz- 
t. Tymi die słowy, mał i welik, wsi odnostajnie powie- 
It, mowieczy: „tak die nam wsim weleno powiedktl'. 
swojem posłancu , kotoryj od hosudaria ich do j. k. w. 
eł, piloie sie prypytywajut i s podiwienem to w sebie 
at, że ja o otprawie jcho i o zwroceniu borzom wiedomosti 
wje czerez tak dolhij czas nie czyniu. I tak to misie 
t słuzie w. m. moich miłostiwych panow, juko s powiesti 
ancow moich, tak i s pisanija samoho wojewody smo- 
koho , posłancy jeho m. hosudarskije nie wiem by uprie- 
do panstwa hosudarskoho z zemli nieprijatelskoje, poki 
posłaniec ich do nich niezwroti. A k'tomu welmi to czu- 
ledi, tak z strony moskowskoje, jako i owdie po zam- 
: ukrainnych , iż tot pokoj, niewiem by na dołho był, 
Ne sztoś bardzo otmieniło, i sami Moskwa pokoju nie 
gy. W. m. panowe moi miłostiwyje, wiedajuczy o wsiem 
„ racztie sie na pieczy miet a obwarunok wczas koto- 
et toho nieprijatela czynił, tak jakoby nas marne nie 
szeł i niehotowych nie zastał. O tom też osobliwie racz- 
w. m. panowe obmyszliwat , czym movie słuzie w. m. tak 
koważnyje posłubi i peresyłki opatrowat', kotorych pry- 
dit czas, nie tolko w tydień, ale i na dień kolkokrot wy- 
„, chotieczy sprawnie, bezpiecznie, a nie zaspale, w. m. 
ow naszych miłostiwych wo wsem wiedomych uczynit”, 
e i szpiebi czym prenajmowat'? 'Tiehnułem sie jako re- 
i czerez dwa hody, po smerti sławnoje swietoje pamiati . 
„m. niemajuczy żadnoho opatrienija i poratowania w mo- 
nendzy, bo chotiaż taja Orsza nic jest stolica, ale tolko 
ka panstw hosudarskich , da tolko w takich służbach niet 
rowni, i tych takowych tiażestiej nie ponosi żadna Ukra- 
„ gdyż tutaj nieprijatiel wszelakimi pryczynami zwykł 
rodit i wychodit” a o opatrieniju zamku jużem dosyt” pisał 
rez osm let; poliotowu sami w. m. p. wiedat' raczylie, ja- 
jest, szto wse miłostiwomu baczeniu w. p. m. poruczył- 
,s tym etc. lisan u Worszy sentiabra 10. roku 1574. 
—0— 
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List KKEHFHE. 


Do panów Rad w. ks. litewskiego. 


Oswieconyje a jasne welmożnyje, miłostiwyje panowe 
da welikoho kniażestwa litowskoho, panowe, a panowe 
miłostiwyje. . 

Daju wiedat” w. p. w. swoim miłostiwym panom: selń 
dnia w subołu, w noczy, sentiabra osmohonatcat , tretiejł 
hodiny w nocz, z Smolenska wojewoda smolenski dał si 
wiedat' czerez pisanie i posłancy swoi, iż hosudar jebo wd 
likij kniaż posłancow j. k. m. hosudaria naszoho, miłostiw 
ot sebie otpustił, i pry nich posłannika swojeho, na imiój 
Petra Dawydowa, da posłańca swojeho Fiedora Jelizarók 
wa Jelczaninowa posyłajet, kotoryje dnia zawtresznia 
w niedielu sentiabra 19 na hranicach panstwa j. k. m. 
nowiti sie majut; abym strieczu , korm i podwody na 
tiwku im i kupieckim ludiem na tot rok wysłał, szto ja wl 
sejeż noczy zhotowiwszy wysłał, jakoż ja i list wojewóśj 
smolenskaho do w. m. posyłan. W.m. panowe moi mili 
sliwyje, o wsem toi racztie wiedat'. S tym życzeczy w. ji 
m. it. d. Pisan u w Orszy miesiaca sentiabra 18. roll 
1574. | 


akdóka tk 


List xxiv. | 
- Do Mikołaja Radziwiłła wojewody wileńskiego. 


Jasne welmożny, miłostiwyj pane wojewoda wilenskij, pa 
me a pane, pane moj miłostiwyj. 

Dałem znat” wszystkim w obec w. p. m. panom swoim mi 
łostiwym Radom j. k. m. o wyjstiu z zemli nieprijatelskej 
„posłancow j. k. m. i ta wiedomost” inaczej sie nie otmieniła 
„tolko jako pierwiej wedle pisanija wojewody smolenskoho,i 
- pokoj zostanowen, poki wielkije posły j.k. m. do kniazia we 
„likoho schodiat; a to takowoje pisanije moje de wojewoć 
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amolenskoho o hotowost* posłow wielikich i wszystkie inne 
wy o posłannika ich Jelizarewu Jełczaninowu, perwiej 
grez pisanija moje, w onoje naszej trwodze uczynienoje, a o ot- 
wie lej tak laskawej i pretkiej tym posłańcom kr. j. m. 
k. mam wiedoinost', niezawadili. S tym życzeczy it.d. Pi- 
ja u w Orszy sentiabra osmohonatcat roku 1574. 
p 
l 


| nania. 4. mace 


List xxVW. 
Do Mikołaja Radziwiłła wojewody wileńskiego. 


'*" Jaane welmożnyj, miłostiiwyj pane wojewoda wilenskij, 
pąea pane, pane moj miłostiwyj. 

v. Tyje tak pilne i ważne nowioy racz w. p. m. wiedal. 
fbkodnia u ponedielok, panowe posłancy kr. j.m. byli w me- 
le na obiedie, a nim do Urszy wjechali, naprod pryje- 
Żał i dał mi sprawu mieszczanin wileńskij Bohdan Mamo- 
Bez, iż pokoj zastanowen na dwa hody, lecz tolko khlejtu 
ia to nie wziali posły welikije, bo w borzdie szli ; swoich też 
esłow iż nahotowił, posłańcu swojemu Jelizarowu rozkazał 
krola czekat, by s cały rok, i do nieho szlet posłańca swo- 
jeho z inszoju naukoja, u kotoroho, spodiewajut sie nasi że 
ido win. pp. Rad listy sutł. Zwrocenia die hosudaria naszo- 
bo niespodiewajut sie, a kniazia Fiedora sie primowlajut. 
Około trwchi naszeje, o kotoroj dałem hył w. p. m. znat, 
jakoby posłaneow miano zahamowat i rozwesti, ino die acz 
toho niebyło, ale za welikoju storożoju byli , mało nie w we- 
tenin 5 i po otprawie ich et kniazia welikoho dano im znat”, 
ix nicjaki list do kniazia welikoho priniesen, nie mały, w ko- 
łorom to die listu powiedajut peczat welikuju, o kotorom 
kstie powiedano pp. posłancom , iż od pp. Rad z Litwy pe- 
pósłan ; dla czoho khdy tych die slow pan Zawadcjij usły- 
duał, wielce, a z wielkim frasunkom narekał, prypisujuczy 
diwny rieczy pp. litowskim, koło czoho die sprawy dat” pp. 
polskim obiecał nie zamieszkał. W. m. pp. mm. mm. racziie 


302 
















-0 tom wiedal, otmene słuhi w. m. w tem pisaniu mojem 
wydał, gdyż to podobno, z powiesti panow posłańcow i ku 
cow samych, pred w. p. m. do jawnej sprawy pryjde; a t 

ja słuha w. m. kotoryj takowe presterohi na sumnieniu mx 
z wiary mojej ponoszu, w tom niebył. A po otprawie iel 
zęerzyjĄ zatriimowano w dorozie my niedieli, s ja 
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List XXVI. | 
NR 


Rada w. Ak” ht. panowe , panowe moi h ailoalieja, 

Daju wiedat w. p. w. pp. swoim miłostiwym, iż pp- po- 
słancy jcho kr. m. hończyka kniazia "eye age o po- 
słannika bosudaria swojeho Fiedora Jelizariewa Jelezanina 
wa ot kniazia welikoho idiet, zdiesie do Orszy priprov | liliz 
o kotorom i wojewoda smolenskij pisał do mene, dajuczy 
wiedat', iż toho hończyka pri panoch posłancach jeho kr. m. 
hosudar jeho posłal: to pak ich m. pryprowadiłkzy, jeho z so- 
boju i niechotieczy jeho bolszy pry sobie miet' i do w. p. m. 
do pp. Rad pryprowadił, z ruk swoich mnie podali, rozka- 
załszy: abym ja jeho, za pristawom moim i za pieniezi ko- 
rola j. m. do w. m. abo tam na toje miestco, hdie jemn jest 
potreba prowadił, Ja iż na to z skarbu j. kr. m. pieniezej 
niemam , ani ot w. m. pp. Rad m. m. m. pp. na takowyje 
posłanniki nikotoroho opatrienija, czerez tri dni im sie toko 
wzbraniał; i tak tot hończyk był opaszczon, że było jema 
ni tam, ani siam, tolko iż za storożoju mojeju był, i kormił 
jeśmi jeho chlebom swoim , posterehajuczy toho, aby tym 
niesławy jeho kor. m. i ww. panom Radam nie było, że u 
sebe na to, ni odnoho hrosza nie mam, a nie tolko na to, 
ale isam niemam wyżiwitea czym, prymusiłem do toho pod- 
danych hosudarskich mieszczan orszanskich , kotoryje nie 
buduczy na to powinni niczoho, i nad powinnost" swoju u- 


! 
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czyniti musieli, I z soboju sie własnym hroszom złożyli i dali 
mi kop piat'; kotorymi pieniedzmi , dałszy prystawa, rozka- 
zał jeśmi toho hończyka do Meńska prowaditi i tam jelro u 
Meńsku zastanowił, do nauki w. p. m. po kotoruju ottul 
z Meńska do w. m. moich miłostiwych panow tomuż prystawu 


, mojemu jechali jesmi weleł. S tym życzeczy i t. d. Pisan u 


w Orszy miesiaca senliabra 20, roku 1074. 


—— © ©— 


„List XXKXWIEL. 
Do Ławryna Wojny podskarbiego litewskiego. 


jdasne welmożnyj, miłostiwyj pane podskarbi, pane a 
pane moj miłostiwyj. 
Budesz w. p. w. wyrozumiet (racził) s pisanija listu mo- 


jeho do wsich wobec w. m. panow Rad, koło toho hończyka 
*skoiazia welikoho, kotoryj pry posłańcach jeho kor. m. w tych 


czasach z Moskwy wyszoł, jako jest ot panow posłancow zo- 
stawlen i otsiul otprawlen ; a uważiwszy takowe prypadki i 
niedostatki, racztie z baczenia swojeho panskoho posterecz, 
ezym to olsiul opatrowat. Dla Bona! aby ku jakomu szka- 
radnomu końcu nie pryszło , szto już na oko widim, że za 
niedostatki, a nendzoju naszoju, wszelakije sprawy i pilnyje 
potreby omieszkiwajut sie. Sam uiszczał muszu, a nieprija- 
tel ze wszech stron wse to widi. A w. m. paoom naszym, 
mienieczy sie byt panami , uradu swojemu i tomu nazwisku 
potreba czynił dosyt: bom to słyszał ot samychże panow 
posłańcow: że tot hończyk ot kniazia welikoho do posłannika 
jeho idiet w pilnych sprawach, a rieczy pospolitoj naszej 
pożitocznych ; a zmieszkajelli poselstwa swojeho toho, po- 
tom niewiem szto budiet; tak i wsi innyje sprawy, kotorych 
Orsza peresterehat jest powinna, lepszoho opatrienija w. 
m. panow naszych byłaby hodna, ale wże niechaj tak idie 
jako wola w. m. , khdyż na pokoj takowyj, niewiem na szto- 
bystie sie w. m. spodiewat', kotoroho tolko jestliby był, abo 
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zwrocenie j. kor. m. pana naszoho nie zmocni. Stymit.do 
Pisan u w” Orszy miesiaca sentiabra 20. roku 1574. 


—aDE >— 


List KXVWAHF. 


Do panów Rad w. ks. litewskiego. 


Oswieconyje a jasne welmożnyje panowe Rada welikoho 
kniażestwa litowskoho, panowe a panowe moi miłostiwyje. 

Daju wiedat w. p.w. swoim miłostiwym panom. Seho- 
dnia u seredu sentiabra 22. skoro po wyjechaniu posłańcow 
j. kor. m. pana Baltromeja Zawadzkoho , a pri bytnosti hoń- 
czyka kniazia welikoho Petra Dawidowa, kotoryj do posłanaie 
ka hosudaria swojeho Fiedora Elizarjewa Jełczaninowa idi 
wojewoda smolenski posłańca swojeho do mene prysłał, i pf 
sał , dajuczy wiedat', iż hosudar jeho welikij kniaż moskow= 
skij, do jeho kor. m. hosudaria naszoho miłostiwoho, posłaa, 
„ cow swoich posyłajet, kotoryje wże u Dorchobużju leżat' i e- 
czekiwajut toho posłannika hosudaria swojeho Fiedora Je- 
liezarjewa ot jeho kor. m. z listom opasoym. Kotoryj list 
wojewody siaolenskoho, ku dostatocznomu wyrozumieniu w. 
p. m. posyłam. W.m. panowe moi miłostiwyje wiedajuczy 
o tom, pristawow i szafarow w. m. panskich, owdie wczas 
racztie roskazat' prysłat... Stym i t.d. Pisan uw” Orszy mie- 
siaca sentiabra 22. roku 1574. 


List xxx. 
Do Stanisława Paca wojewody witepskiego. 
Jasne welmożnyj miłostiwyj panie wojewoda witepski, pa- 
nie moj miłostiwyj. 
Szto w. m. moj miłostwyj pan raczył do menie powol- 
noho słuhi w. m. pisati, i list ich m. panow Rad welikoho 
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tn. lit. prysłat” do wradnikow zemskich i obawatelij wseho 
rycerstwa wojewodstwa witebskoho powietu orszanskoho, 
w kotorom ich m. pisałi raczyli, oznajmujuczy, iż tot zjezd, 
kotoryj mieli ich m. u Markowie miel', prykładajuczy do 
Wilny po swietom Michaile u triech nedielach , aby za o- 
tmajmieniem w. p. m., toho powielu wradnicy i szlachia 
riedajuczy, zjezd meżi soboju w tom powietie uczynili, na 
i©torych zjezdiech reczy pomieniennyje, to jest dla poprawy 
tałutu , do kotoroho aby i priwilija zemskija wpisowany 
yli, dla postanowienia sudow i poradku w sprawiedliwosti, 
jtomu dla namow wtych reczach, szło sie na konwokacei u 
Warszawie postanowili, o posłaniu do jeho kor. m. naszoho 
aiłostiwoho pana; o tom wsem, jako szyrej na listie ich m. 
mow Rad, a osobliwe też na liste oltworonom w. p. m., pi- 
asom do obywatelej powielu tutosznieho, dostatoczne jest 
fełożono; dla czoho aby sie zjechałszy ich m. ku tomu sie 
prychilit i nomowy swoi ka takowym pra i ku postiah- 
eniu swowolnosti uczynili raczyli. A sztoby sie takowche 
jestanowiło , żeby to czerez pisanije swoje w. p. m. uznaj- 
Mili , i tot list ich mm. panow Rad, w. m. należaczyj, zaś 
do w. m. otosłali. A tak miłostiwyj..... ('). 





(') Tu kartka przedarta i kończy się rękopism , skopjuowany z autentyków 
biblieleki książąt Sepichów w Dereczynie; udzielił go był p. Żegota O- 
nacewicz pp. Jl. Kraszewskiemu i R. Podbereskiemu a ci, wydawcom 
niniejszego zbiora. 


Tou II. 20 


Wiadomość o Filonie Kmicie Czarnobylskim. 


RO EC 4 
W zrxu zachodzą trudności w zbadaniu początków ! 
dzia polskich na Rusi zamieszkałych i w zgromadzeniu sze. 
gółów o znakomitych mężach, którzy je przewagami m 
mi do historycznego blasku podnieśli. Życie społeczne p: 
no w tych stronach rozwinięte, ciągłe wojny, w który 
płonęły drewniane grody, zamki, cerkwie i monastćry. 
z nićmi nieliczne, ile w odleglejszych wiekach, rękopisn 
obojętność spółczesnych 0a potomną sławę, następców 
pamięć przodków , nieznajomość , a stąd lekceważenie : 
bytków głoskami cyrylicznómi pisanych , wszystko to 
zem wzięte sprawiło: że skoro poszukiwania za wiek XV 
sięgają , wnet się nić urywa, dane nikną i dalszy post 
pracy tamują. Doświadczyłem tego przystępując do uło: 
nia Wiadomości o pochodzenia, czynach, zgonie i poto 
stwie Filona Rmity Czarnobylskiego. Powodem do te 
przedsięwzięcia były ważne i ciekawe listy tego wojowi 
ka, którćmi niezrównana gotowość Zegoty O”iNacewic 
do wśpierania wszelkich poszukiwań na polu ojczystych dz. 
jów , zbiór niniejszy ozdobiła.  Najpierwszćm źrzódłem p 
dobnych wiadomości są pisarze nasi heraldyczni. Pier 
szy z nich Paprocki musiał albo osobiście znać Filona Rani 
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elbieniem dla jego zięsdkagiebięratkoczia 
ania, s których dep 2 > 
obaw wielką dłu historyi szkodą , lub' 
onej, miał szczegółowie p Net 
i rzadki klęski, częste zwycięstwa i 
ay i tych , €0 z ubliżeniem Kmity, czyny je- 
n | Bień ywali. "A chociaż Paprocki obietnicy swej 
cił , ub p praca jego dla nas została staconą (1); wia- 
rzecięż wdzięczność , że w innćm dziele (2) 
rze zapisa] o nim wspomnienia. "Z nie- 
(3), od którego godzitoby się więcej wy- 
LL y+ 00. Dominikanie „+ których, "córka - Fimity, 
śm I ej _ powiem; wprowadziła do Czarnobyla, po- 
: "byli dostarczyć ma dokładniejszych wiadomości © 
Sęp cui poj założycielki i tym sposobem wywią- 
z się ane sobie dobrodziejstwo. / Nojałowiez (4) 
lobnież ytko *Paprockiego skracając ; rzucił wzmiankę o 
Inym w Filona, zmarłym. już po jego zgonie. 
ki (5 6) bezwyki sobie sumieunościąy powtórzył wszyst- 
yckim znalazł , ale zabrakło mu zapewne trzó- 
chby mógł poprzednika swojego dostatecznie 
r GR oyprzrtek | Pragnąc to we 106 lat po LVie- 
sieckim | do ć, udawałem się do dzisiejszego dziedzica 
Czarnobyl 1 hr. Kara Chodkiewicza , aby roskazał pr 
pa pi r zt h czyby się co w nieh posługując 
lam 4 "ua Sieg o leim 34 WO 


! PR ER Bio trwa | Rroniki. prpnockięge, musiała być wygotowana, * 


r OKE a CARA GEJ 


seqimius sum, ad | c Ob, Leonh. 


















7 ©: gcii De i belli lyowiae, Voivod we imo MI It. 

Mienie: ietęjgc: goi, I zee de m 
-_ histor | dlonóruńh 'fh Valachi ko choń B 

Tore AE (eta ZY „ło Jk 


a Boba badali Flow ieh myka WO E peżch je4 


| zag” jała pia ' „dee ułożony, mialem od czcigodnego historyka Teodora 
Niesiecki taki pilnie pracy Nojałowicza używał, że la stała 
kici ma nie niepotrzebną. (© Kmicie wie nowego w Kojalo- 
mieznalazłem, (5) Niesiecki TF. IM. str. 537539. 0 
20 
* .- | 





dk. 
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cego do żywota Fmily nieodkryło? Znalazlszy też w jed- 
nóćm z dzieł spólwydawey mojego (1) wiadomość: że pa- 
tomek spólnego z Filonem Bimitą szczepu, hr. Gustaw OL- 
zar, posiada w zbiorze koresteszowskim wlasnoręczne jego 
listy, prosiłem 0 ich użyczenie; a lubo dotąd starania mo- 
je były bezskuteczne, niewątpię, że te później spelnione 
zostaną, bo znajome światlo, miłość rzeczy rodzinnych, 
uszanowanie dla pamięci przodków , będą dostateczną pod- 
nietą dla dostojnych właścicieli Czarnobyla i Koresteszewa, 
do ogłoszenia tych pism, które s powszechną krzywdą ty- 
le już wieków przeleżały w ukryciu. Lecz nim lo nastąpi, 
chcę zebrać w tóćm miejscu choć pojedyńcze szczegóły ja- 
kie z dzieł drukowanych i rękopismów zasięgnąć mogłem, 
w tóm przekonaniu: że to posłuży do Przego zrozunie- 
nia listów, które tę wiadomość poprzedzają. 0 

Paprocki, nieprzywodząe na to żadnej powagi, odnosi 
początek domu Himitów do Hvehora /F'oronowicza. Aleks, 
ign. Jelec , oflicjał kijowski, żyjący na początku przeszle- 
go wieku, w genealogji swojego rodu (2) podoknież ad te- 
go FVoronowicza poczyna. Żaden s kronikarzy go nie- 
wspomniał, na żadnym znajomym dotąd liście wielkoksią- 
żęcym lub królewskim niejest wymieniony, widocznie, że 
ks. Jelec dowiedział się o nim s Paprockiego, alko 2 daw- 
niejszego rodosłowu , jakie i dotąd po domach szlacheckich 
przechowywać się zwykły, QOwoż rzeczony Grzegorz H'o- 
ronowicz, miał opościć ziemię podolską unikając corocznych 
*' zniszczeń tatarskich, przenieść się do Lilwy ża panowania 
HF'ladysława Jagielly , a będąc mężem rycerskim miał wy- 
ważyć znaczne imiona, niewiadomo atoli jakie, ożenić się 
i zostawić jedynego syna „Aleksandra. Ten helmaniąe u ' 
Swidrygielły wyniosł się z nim na Podole, saać w pierw- 
szych latach XV wieku , zabudował i osadził miasto Win- 
nicę, której założenie w drugiej połowie ANa niektó- 





(1) Przezdzieckiepo Aleks. Podole, Wołyń, Ukraina. Wilno 1841. T. Il. 
str. 123. (2) Niesiecki T. II. str, 423, 


309 


którzy Aleksandrowi Rorjatewiczowi przypisują , gdzie oże- 
niwszy się mial spłodzić siedmiu synów. S tych trzeci z pe- 
rządku Malwiej, został po ojcu stłarosią winnickim i już 
go król Razimierz Jagiellończyk chciał mianować wojewo- 
dą kijowskim, gdy (w r. 1492 czerwca 7) żyć i panować 
przesłał. Malwiej wiernie służył! wielkiemu książęciu, póź- 
niej królowi Aleksandrowi, a gdy Mengli-Giraj car prze- 
kopski s Tatarami do Ukrainy wtargnął i pod Czerkassy 
podstąpił , ZMaltwiej z zebranym naprędce ludem, zamek 
czerkaski ubiegł i nieprzyjaciół odgromił, za co później sta- 
rostwem czerniechowskićm i lubeckićm nagrodzony. Gdy zaś 
w roka 1500 z roskazu cara Iwana FV asilewicza II wtargnął 
w ziemię siewierską bojarzyn Jakób Zacharjewicz (1) i pobrał 
zamki Nowogród, Starodub, Brańsk, Pytywl iinne, Matwiej 
niemogąc ocalić Lubecza, w którym się był zawarł, wpadł 
w ręce nieprzyjaciół, zaprowadzony do Moskwy w okowach 
życia dokonał. Według podania ks. Jelca, jeden z synów 
tego Matwieja miał mieć imie hirjan, które w ustach lu- 
du przelworzone na hmita, stalo się rodowćm nazwiskiem 
jege potomków. Paprocki nie o Rirjanie nicnówiąc już 
Matwicja Kkmitą zowie, duje mu synów Mrzyszlofa staro- 
się owruckiege i Siemicua dowódzcę wojsk w Kijowie i 
(izerkassach , który dziełnością swoją najazdy tatarskie ha- 
wował, skąd go Paprocki w odwadze z Annibalem karta- 
gińskim 'porówvywa ! Tego to Siemiona synem jest Filon 
Ruita , nejpodobniej okolo roku 1530 urodzeny. Z jakie- 
go domu była jega matka, ile miał rodzeństwa, gdzie i jak 
młodość spędził, pod czyją sprawą w rycerskiem rzemieśle . 
do takiej biegłości przyszedł? nigdzie doczytać się niemo- 
głem. - Wanosić należy: że we włussym ojcu miał i prze- 
wodnika i wzór chwalebny poświęcania się dla kraju, a na 
połach Ukrainy zewsząd otwartych , ciągle zagrażanych naj- 
lepszą szkołę męztwa, czujności i tej niesłychanej Dbystro- 





(1) Ob. Narbutta Teodora dzieje narodu litewskiego T. VIII. sin. 372. 
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ści działania, którą w późniejwych; wojnach tak świetnie 
rozwiuął+ BI j.. < umi jl uadąe usm ste 1:61 
©, Pierwszy raz dał się. pawi 1562 r. (1) „ kiedy woj- 
na między Zygmuntem zlugustem, a Iwanem H'asilewiczem 
Grożnym wybachnęła. Będąc wówczas dzierzaweą zamka 
ukrainnego Ostrza, niedaleko Kijowa, nad rzeką. Deszną 
leżącego i mając niewięcćj jak 300 ludzi do boja: zgod- 
nych, skoro wieść pewną powziął: że dwutysięczny od- 
dział nieprzyjacielski wyruszywszy z Czernichowa wtargnął 
w granice polskie, wnet opatrzywszy poruczoną sobie twier- 
dzę, rzucił się na jego spotkanie , stoczył  fortunną bitwę 
i taką mu klęskę zadał, że mało kto życie” z niej uniosł; 
więżniów znacznych królowi odesłał , ze swoich dwóch tyl- 
ko towarzyszów stracił (rrzegorza HVasilewieza z ziemi jo- 
łockiej i Teodora BEosną: * Zachęcony tóm zwycięstwem, 
w tymże tygodniu pomknął się pod Czernichów, w. 

przejął znaczny poczel. nieprzyjaciół ciągnący "pod Kijów; 
a obrawszy korzystne stanowisko, zniosł go do szczęta. | 
odgłós tych powodzeń waleczni zbiegali się: zewsząd ek 
jego znaki, tak, że wkrótce huliee jego urosł do liczhy 
1400 koni, z nim Czernichow obegnał. « Oblężeni bronili 
się z największą zaciętością, umila prowadząe swoich do 
szturmu i wlasnym przykładem dodawając im serea, po- 
strzelony w prawe ramię, tak, ze kula na wylot przeszła, 
niezszedł s pola, aż Czernichowa dobył i spalil z wzbogueo- 
py łupami do zamku królewskiego Lubecza nad Dnieprem 
na krótkie wytchnienie odszedł; lecz tu znalazł chorągiew 
2-200 kozaków złożoną , którą mu książę Konstanty Oslrog- 
ski w pomoc wysłał , powziąwszy wiadomość , że kniaź Mie- 
szezerski ©) rychłą goluje zemstę za zburzenie Czerni- 





(W w Herbach Rycerstwa Paprockiego na str. 668, siadła położony r. 
1552, co Mojałowiecz, Okolski i Niesiecki powtórzyłi, zapomniawszy, 
że dopiero w 10 lat później zaczęly się kroki nieprzyjacielskie. Ob. 
Narbutta Teod. Dzieje nar: lit. T. IX. str. 366. (2) Paprocki a za nim 
Kajstewien:i i Niesiecki nazywają go Micścieskim. - Kurbski (na str. 113 
2go wyd.) wymienia dwóch spółczesuych kniaziów pz nazwiska Au- 
drzeja i Nikitę, 
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chowa. MRimiła wybrawszy 640 ochotnika zabiegł ma dro- 
ge, Mieszczerski ufny w trzykroć przewyższające siły pierw- 
szy potężnie naciera, lecz wnet przełamany, ranny, ledwo 
życie uniosł, miła zaś szerokie zagony po sierwierskiej 
ziemi rospuszcza i zniszczywszy ją mieczem i ogniem, szczę- 
sliwie do Ostrza wraca, znwdzięczając daną sobie pomoc, 
znaczną liczę jeńców , pod strażą tychże samych kozaków 
na Ostrog odsyła. Ujęty tćm książę Ronstanty, znowu 600 
Tatarów bialogrodzkich na żołdzie swoim będących pod do- 
wództwem Jczechozy i „Abakajczyka do Rmity wyprawił, za- 
chęcając go, aby z nimi granice nieprzyjacielskie najechał 
i powetował zniszczenia, których Litwa doznawała.  Nie- 
tracąc Czasu, wziąwszy jeszcze z sobą około 400 ochotnćj 
drużyny i rotmistrza homelskiego MRalińskiego, wyruszył 
pod Starodub; lecz skoro ukazał się pod zamkiem, natych- 
miast do bitwy przyszło; Kmita nowe odniósł zwycięstwo, 
pięćset nieprzyjaciół! na polu legło, w liczbie jeńców wzię- 
ty wojewoda starodubowski i bojarzyn Miozłow; Filon po- 
łożył się koszem na pobojowisku, a Tatarów , nagradzając 
im okazane męstwo, posłał na splądrowanie przyległych o- 
kolic. Obciążony zdobyczą już rozpoczął odwrot, gdy po- 
strzegł, że załogi z Poczepa i bliższych zamków pędzą za 
nih w pogoń pod dowództwem kniaziow FVasiła Iwano- 
wicza Tiemkina i IVasila FFolkowa , którzy mając 2 sóbą 
trzy tysiące jezdnych i czterysta pieszych doścignęli Rmtitę 
w sześciu milach od Staroduba na rzece Snowie.  Niecof- 
nął kroku, sprawiwszy szeregi przyjął bitwę, nieprzyjaciół 
poraził na głowę, /Vołkow poległ śmiercią walecznych, 
Tiemkiu (1) żywy wpadł w ręce zwycięzcy, pojmano 200 


(1) Paprocki, a za nim dalsi nazywają go Ciemkin. Kurbski w historji Ja- 
na Grożnego roźdz. VI. str. 96 mówi pod rokiem 1571. -I tu także za 
niego (t. j. za cara) cierpiał PY/'asili Tiemkin rozsiekany z synem od 
wybranych katów, siepaczów jego,” Ustrjałew w nocie de tego miej- 
sca przytacza wyjątek ze spisu bojar: -Roku świata 7079 (1571) umarł 
bojarzyn kniaź FPV'asili fwanowicz Tiemkin Rostowski” i dodaje, że tcn 

$% wojewoda był jeńcem litewskim, orax, że uwolniony pewrócil wr. 1507. 
| do Moskwy. Paprocki sti. 669 z większą jeszeze dokładnością o him 
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więźniów, w liczbie których ośmnastu dw eko 
Rzecz niemal do wiary niepodobna, z wojska Fiłona u 
zginąć zie jeden Tatarzyn! Szeroko rozwa s 
Kmity, lecz osiągnięte przezeń korzyści niemogły w 
na los wojny, były to tylko utarczki pojedyńcze, ji akc 
szczupłą garstką, którą dowodził nie stanowczego spra 
niezdołał. Na początku następnego roku (1563) Połar k s 
cony, Litwa ostatnią trwogą przejęta, ledwo szczęśliń 
fortelem potrafiła zatrzymać postępy zwycięskiego « 
wyjednać dziesięciomiesięczny rozejm. Cały więc rok u 
nął w groźnej ciszy, zwiastunce nowej burzy, która 
północy ciągnęła. W końcu stycznia (dnia 23) 186 k 
Piotr Szujski wystąpił s Polocka , kniaziowie Serebri 
Obolcnscy z Wiazimy, obą wojska złączywszy się pod c 
SZĄ „ spólnemi siłami miały uderzyć ma Mińsk, Nem 
dek i Wilno. Liczba ich wynosiła przeszło 70,( 
nych, jedyna nadzieja odporu na tóm zawisła , jeśli Lż 
ni polrafią przeciąć drogi, niedopuścić wojsk po 
rosprawią się po osóbno z obudwoma wodzami. Tym ka 
cem belman wielki Mikolaj Sładziwiłł książę na Birż 
Dubinkach , ściągając zewsząd, co mojealeczoicjeay kc 
wódzców wezwał imitę, aby miał na oku 50ciot "— 
wojsko Sierebrannych. Obolenskich, śledził wszelkich j 
obrotów i czynił wstręty w posuwaniu się naprzód: - a) 
zaś stłanąwszy na polu Ivańskićm , dnia 26 stycznia wisdgny | 


sa 






















a 4 „ | 
pisze, że Zygmunt August odeslał go carowi w zamian za je 
| bowojnę wojewodę polockiego, przez Kaspra Jerzykowicza podkomo* 
rzego mielnickiego. Porówu. Karamz. T. IX. str. 17. w 2a 
widzieliśmy niedlugo żył w ojczyźwie. Imie j Jego znajduje się w : 
nym Synodikonie, Jestlo poczet nazwisk tych osób, które akwa 
” śmiercią zginęły z roskazu Iwana Wasilewicza (Grożnego. Car p! 
wiając poddanych swoich życia, chciał pamiętać oich duszach i 
_ ma rok przed wlasną śmiercią (1583 posłał do monasteru św. Cyrylla ' 
Bięłozierskiego wspomaiony Synodi. on przy szczodrej jałmażnie, wzy- 
/wając zakonników, aby modlili się za wieczne odpoczuienie wymienio- 
| mych w nim ofiar. Dokument ten niemający w dziejach przykładu, dy 
sil w zupelności prof, Ustejałow z uczonemi uwagami przy wyda 8 
dndrz. Kurbskicgo 1842 r. od str. 107— 31, x 














512 


więźniów; w liczbie których ośmnastu. dworzar 
Rzecz niemal do wiary niepodobna, z wojska Filona 
zginąć tylko jeden Tatarzyn! Szeroko rozsławiło 
Kwity, lecz osiągnięte przezeń korzyści niemogły wp 
na los wojny, były to tylko utarczki pojedyńcze, jaku ż ze 
szczupłą garstką, którą dowodził nie WOS prawi 
niezdołał, Na początku następnego roku (1563) Po łock s 
cony, Litwa ostatnią trwogą przejęta , ledwo ym 
fortelem potrafiła zatrzymać postępy pda pó 
wyjednać dziesięciomiesięczny rozejm. Cały sphę rl0 
nął w groźnej ciszy, zwiastunce „nowej. burzy, od 
północy ciągnęła. W końcu stycznia (dnia. 23) 1564 
Piotr Szujski wystąpił s Polocka „ kniaziowie Serebriannyje- 
Obolenscy z Wiazmy, oba wojska złączywszy się pod 0r- 
SZĄ ; spólnemi siłami miały uderzyć na Mińsk , Nowogaó. 
dek i Wilno. Liczba ich wynosiła przeszło 70,000 zbroj 
nych; jedyna nadzieja odporu na tóćm zawisła , jeśli Liw 
mi potrafią przeciąć drogi, niedopuścić wojsk połączy 
rosprawią się po osóbno z obudwoma wodzami. Tym :oń 
ccm belman. wielki Mikołaj Radziwilł książę na Birża c 
Dubinkach „ ściągając zewsząd, co najwaleczniejszych do. 
wódzeów wezwal Kmilę, aby miał na oku S0ciotysiączne 
wojsko Sierebrannych- Obolenskich, śledził "RAE, jego 
obrotów i czynił wstręly w posuwaniu się naprz — Sam 
zaś stanąwszy na polu Iwańskićm, dnia 26 WE Aż 


pisze, Że Zygmunt August odeslał go carowi w zamian za zakk 
 Dowojnę wojewodę polockiego, przez Kaspra Jerzykowicza padkomo 
rzego mielnickiego. Porówu. Karamz. T. IX. str. 117. i 
widzieliśmy niedlugo żył w ojczyźnie. mie jego PEM się w 
nym Synodikonie. Jestto poczet nazwisk tych osóhk, 
- śmiercią zginęły z roskazu Iwana Wasilewicza dGtadące ZĘ 
wiająę poddanych swoich życia, chciał pamiętać o ich duszach i 
na rok przed własną śmiercią (1583) posłał do monasteru św. 
Biełozierskiego wspomniony Synodikon przy szezodrej pd e 
 wając zakonników, aby modlili się za wieczne odpocznienie wr miesię 
nych w nim ofiar. Dokument ten niemający w dziejach przykładu, ogło- 
sił w zupełności prof. Ustrjałow z uczonemi uwagami przy wyd 
Audrz: liurbskiego 1842 r. od ste. 407— 31. | 
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rem, uderzył na Szujskiego. Po kilkugodzinnej walce, w któ 
rej wódz nieprzyjacielski straciwszy do 9000. ludzi, w za- 
bitych i więżoiach , dział, ciężarów słowem całego obozu 
pozbawiony, życiem klęski swojej przypłacił, jeszcze nie- 
beśpieczeństwo niewinęło , jeszczeby krwawo łatwe zwycię- 
stwo okupić przyszło, bo Radziwiił nad 4000 wojska nie- 
liczył, w którćem 700 znajdowało się rannych; kniazio- 
wie Obolenscy, którzy już stali pod Orszą, co chwila całą 
potęgą runąć mogli na Litwinów i znieść ich do szczętu. 
Ale niezrównana przytomność umysłu Filona Rmity ocaliła 
ich od zguby; gdy bowiem spełniając roskaz hetmana ra- 
zem z Jerzym Ostykiem wojewodą mścisławskin i Andrze>- 
jem kniaziem Rapustą kasztelanem braclawskim, z dwuty- 
siączaym oddziałem wiesza się ciągle uad Obolenskini, go- 
tów na każdym kroku ich postęp trudnić, otrzymuje przez 

gońca s pod Uły rudośną wiadomość o zniesieniu Szujskie- 
| go, razem z listami w których wymieniono liczbę zabitych 
i pojmanych. VWnet w chwili natchnienia, powziął i wy- 
konał wyśl wielką, jedyną, która niewątpliwie kraj zbawi 
ła. W bliskości Orszy znajdował się zamek Dubrowna, 
strzeżony od słabej załogi; Kmita ułożywszy list do jej do-- 
wódzcy, opisał w nim otrzymane zwycięstwo , przyłączył u- 
rzędowe hetmańskie wykazy poległych i wziętych, zapo- 
wiedział śpieszne przybycie calego litewskiego wojska, kló- 
rego ilość dowolnie zwiększył, i zwiastował niespodziany 
na Obolenskich napad.  WWybrawszy trzech zręcznych żoł- 
nierzy, roskazuje im tajemnie przedrzeć się do Dubrowny, 
lecz taką im wskazał drogę, iż koniecznie przez obozowe 
czaty pochwyconymi być musieli. Co przewidział to się 
ziścilo, z ich ujęciem gruchnęła wieść o nieszczęściu Szuj- 
skiego i przeraziła caly obóz niesłychaną Lrwogą, żadna 
siła zahamować popłochu niemogła, całe wojsko tłumnie | 
pierzchnęło, a w tóm Rmita z Ostykiem z pobliskich la- 
sów , gdzie się zaczaił z oddziałem swoim, jak grom ude- 
ra na strwożtnych i mniemających , że już przednia straż 
wojska ich sięga, niewstrzynanym pędem wpada i wszę- 
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dzie śmierć i swisżckewie: roznosi. Skutek | rzewyższył wsz! 
kie nadzieje, Obolenscy ledwo w twierdzach sn ka be- 
śpiecznymi się być sądzili, imita zaś zwiżójąćHlolą pękł 
kę swoich, równie ósliożny jak mężny, pogoń od dalszego 
ścigania cofa i na pierwsze stanowisko wróciwszy, odbie- 
zany obóz opanował, w którym 25,000 ef: ironią 
żywnością ; szatami przepelnionych znalazł; wnet z je mi 
i zdobyczą do hetmana się udał i lud sobie | Pwaliódź pra- 
wie bez żadnej straty nazad mu odprowadził. "Radziwiłł 
odjeżdzając do króla, tymezasowe dowództwo PAWIĘ 
swojóm wojskiem temu poraczył, który je gp 7 nie- 
beśpieczeństwa wyzwolił (1). Po kilku miesiącach p 
wojna zapaliła się na nowo, z obudwóch stron z 
graniczne niszczyć poczęto, Kmita którego hufice ciągłe się 
zwiększał, zaciągnąwszy własnym nakładem 1700 koni, 
wziąwszy od Stanisława Leśniowolskiego chor chdrigtów PERI 
ze 400 ludzi złożoną pod sprawą walecznego rotinistrza 
Marcina Dobrosołowskiego, wpadł do Siewierza, 
Pocżep zdolył i zburzył, szeroko okolice krdadić, 
spustoszył, jadących do Moskwy kupeów azjatyckie zł 
pił, posłow carskich do Krymu wyprawionych przejął i ze 
znaczną zdobyczą do Ostrza powrócił (2). lasńijo 1 
Ale przejdźmy do życia domowego Rimity, Zdaje się 
przed: rospoczęciem jeszcze wojny połączył się był ze a 
nym i starożytnym na Litwie domem Chodkicwi 
chociaż Niesiecki idąc za Kojałowiezem utrzymuje rogidikirna za 
sobią córkę Andrzeja kniazia Kapusty kasztelana bracławskiego, 
żadnego na to jednak dowodu nieprzytacza ; z następnego 
zaś bz: (3) "jg zo 4% że kij za za Zafja” Gbodkie: | 


= „sakszęki 






















„0 0b. otej bitwie Payprockicgo Herhy ryc. str. 669. Stryj ka 


|, Bohom. str. 759. Kojałowicza Hist. Lithv. część IL. str. 466. Var 
ayna T. IX. str. 52. Marbutta Dzicje nar. Jit. T. IX. str. (380. _ 
rica Russiae Monimenta T.I. str. 200. Porówn. co o tej biewie z 

| ski Keonika ed. Kohomol. str. 560. (2) Narlutt Dz. nar. it. T” SX. 
„str. 395, (3) Za udzielenie tego zabytku i innych które niżej wymienię, 0 
czam czulą wdzięczność Radzey Stanu Franciszkowi Malewskiema « 

-- uczyńność, w nicsięniu pomocy pracującym nad historją równać się tyl- 
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zówna. Gdy ten dokument oprócz światła jakie rznca na 
zinne stosunki Zrmity, prostaje błędy i uzupełnia wia- 
zości IWiesieckicgo o Chodkiewiczach, a przytćm służy za 
pklad, jakim trybem zalatwiano wówczas w Litwie, wyni- 
jce z wyposażenia układy, rozumiem że umieszczenie go 
słości nie będzie tu nie właściwćm. 
Roka pańskiego 1563 października 138. dnia.  Hiospo- 
król j. m. i wielki książe Zygmunt August raczył 
ć do ksiąg j. m. hospodarskich kancelarskich zapi- 
Przyszedlszy osobiście przed jego królewską imość 
wżawca Ostrski pan Filon Rmita, opowiedział to ho- 
darowi królowi j. m. imieniem swojćm i imieniem 
żouki swojej córki pana trockiego, hetmana dworne- 
„sprawcy (administratora) starostwa żmudzkiego , dzier- 
cy kormialowskiego pana Grzegorza Aleksandrowicza 
wlkiewicza, pani ŹZoflji: że j. m. pan trocki leść jegu, 
lając za niego za mąż lę córkę swoją panią Zofją i mając 
niej osobliwy wzgląd i miłość swoję ojcowską, a łaski a 
wodziejstwa swojego, niemalą sammę pieniędzy lak w go- 
ym groszu, jako też w złocie , srćbrze , klejnotach, sza- 
3, tudzież w wielu innych ruchomych rzeczach wyprawę 
miej udziałał , czegoby ona, wedlug prawa pospolitego 
niom ojczystych t. j. z czwawtej części, a z imion macie- 
stych tej części, jakaby po żywocie pana trockiego ojca 
i po żywocie pani trockiej, Katarzyny córki Iwana Wi- 
iowieckiego matki jej, z równego działu na nię przyjść 
ła, w posagu idącza mąż miećby niemogła; to j. us. pan 
ski, z osobliwego dobrodziejstwa swojego ku niej córce 
;j, mad przystojność i nad obyczaj prawa pospolitego u- 
nił i to dobrze na wyprawie, jej córce swojej opłacił. A 
mogąc ona nateuczas, dla choroby swojej, sama przed 
jpodarem królem j. m. slanąć i zeznania w tej rzeczy u- 
mić, prosiła j. kr. m. przez małżonka swojego pana Filo- 


EEN - 

1 ke moze'rozległej nauce i szczęśliwym zdolnościom, któremi jaż w kwie- 
ciec wieliu zdumiewał spółuczniów i jednał szucunek nauczycielów swo- 

- jek w Uniwersytecie wilenskiin, którege był prawdziwą chlubą. 
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na Fimilę, aby jego kr. m., dla paśkióć w fej rzeczy 

jej zeznania urząd swój do | niej posłać raczył. A tak hospo= 
dar król j. m. za prośbą jej przez pana Filona Fimitę mal- 

żonka jej do j. kr. m. zaniesioną, raczył posłać do niej u- 

rząd swój hospodarski przy radzie j. kr. m. przysięgły, mar: 

szałka i pisarza hospodara króla j. m. starostę tykocińskie- 
go p. Jana Szymkowicza, a pisarza jego kr. m. koniuszego 

grodzieńskiego, dzierzawcę oszmiańskiego , wilejskiego i 

krasnosielskiego pana Jana Mikołajewicza Hajka, gdzie oni 
za rozkazaniem j. m. hospodarskićm we dworze pana trockie= 

go w Wilnie, u pani Filonowej Kimiciny, pani Zofii, będąc 

i.w tej rzeczy zeznania jej dostatecznie wysłuchawszy, lo- 
spodarowi , królowi j. m. to opowiedzieli: iż pani Filonowa 
Kmicina, pani Zofja, acz będąc natenczas na ciele swojem 
chorą, lecz przy dobrej pamięci i zupełnym rozumie, nie 
z czyjej namowy, ani przymuszenia, lecz. ze swojej dobrej 
woli, przed tymi posłańcami j. m. hospodarskimi „*wyżej 
wzinienionymi, jako przed urzędem jego kr. m. przysięgłym, 
sama ustami swojemi, oczywisto to zeznała: że będąe w mal- 
żeństwo daną za pana Kilona Kantę dzióriaweę ostrskiego 
z łaski i dobrodziejstwa p: Grzegorza j. m, Chodkiewicza, 
pana trockiego ojca swojego, niemały posag, nad obyczaj 
prawa, czegoby ona s czwartej części imion ojezystych i 
z imion macierzystych mieć niemogła, to ona z osobliwej 
miłości i dobrodziejstwa ku sobie j. m. p. trockiego ejea 
swojego w wyprawie wzięła i do rąk swoich cały po- 
Sat; zupełnie przyjęła, za których wyprawy i posagu ode- 
braniem; jej od pana trockiego ojca jej danych, już ona 
czwartej części imion ojczystych jako też części imion ma- 
cierzystych , coby na nią po śmierci pana trockiego i mal- 
żonki j.m., rodziców jej przyjść miało, a osobliwie znające 
ona to prawo którćm pani trocka p. Katarzyna Iwanówna 
Wiszniowieckha matka jej, wszystkie imiona swoje ojczyste i 
macierzyste , t. j. leżące na Wolyniu Murawicę zamek, mia- 
sto i dwór Kniehinin, ze wszystkiemi. wsiami i przysiolkami, 
tudzież w Litwie imiona leżące t. j. dwór Berestowicę i 
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dwór Bielawicze a zamek i miasto Pieski, oraz lówy i pusź: 
cze u Narewki, j. m. panu trockiemu malżonkowi swojemu 
wiecznóm prawem zapisała, oddalając to ad wszystkich trzech 
córek swuich a wlewając to prawo swoje na pana małżonka 
swego i na synów zj. m. sjłodzonych i na polomki jem. O- 
woż ona okazując w tóm z siebie powolność i posłuszeństwo 
swoje ku panu trockiemu ojcu swojemu i ku pani Ratarzy- 
Bie Hwanównie matce swojej, za wiadomością i zezwoleniem 
* tej rzeczy malżonka swojego pana Filona Kmity, który 
eczywisio przed urzędem jego kr. mości tego jej pozwolił, 
obaczywszy ku sobie taką łaskę i wielkie dobrodziejstwo ro- 
dziców swoich, klóre jest od nich jćj w wyprawie uczynio- 
se, tem zeznaniem swojćm urzędowćm, jako s czwartej czę- 
ści imioa ojczystych, tak i macierzystych, coby na nię z rów- 
sego działu przyjść miało i jako to pani trocka malżonkowi 
swojemu panu Grzegorzowi j. m. Chodkiewiczowi panu troc- 
kiema wiecznem prawem zapisała, wszystkiego tego wyrze» 
kła się, obowiązujące i kładąc ten obowiązek na siebie i na 
małżonka swojego pana Filona Rwmitę i na dzieci i potomki 
swoje, iż oni jako przy żywocie, tak i po. żywocie pani troc= 
kiej, tej części którą jej mość wiecznćm prawem panu mał- 
żonkowi swojemu zapisała, w imionach macierzystych wyżej 
pomienionych , u jego mości pana (rockiego , a po śmierci 
jego ani u synów j. m. braci swoich i u potomków ich, ani 
ena sama, i małżonek jćj i dzieci i potomki ich żadnemi praw- 
semi, ami wyszukanemi przyczynami, domagać się nie mają, 
lecz ma to zostać wiecznóm i nieporuszonćm prawem przy 
panu trockim i przy synach j. m. i potomkach ich. Podo- 
bnież t czwarta część imion ojczystych, s których wyprawa 
dostateczna już jej uczyniona, wiecznćm i dziedzicznów pra- 
wem przy władaniu i używaniu j. m. pana trockiego i synów 
jego m. i potomków ich być ima; i już za tćm wyznaniem jej 
wolen j. m. pan trocki ojciec jej, wszystkie imiona ojczyste 
i macierzyste, komu chcąc oddać, durować i na wieczność 
zapisać i jako najlepiej rozumiejąc wedle woli swojej tóm 
szafować. Za któróm zeznaniem swojćm pani Zofja Hreho- 
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. b 
ówna Chódkiewiczówna Filonowa, Kinicina prosiła bospo- 
dara króla j. m. przez tych panów posłańców jego królew. „ 
skiej mości wyżej wzmienionych, aby: to opowiadanici re- z 
znanie jej, przed urzędem j. m. hospodarskim nczynioue, _ 
do ksią Jego królewskiej mości było zapisane; a tali hospo- „2 
dar król j. m. lego opowiadania i zeznania jej oczywistego „ 
w tej rzeczy wyżej pomienionej przed pauem Janem Szym: 
kowiczem marszałkiem i pisarze j. m. hospodarskim i przed 
panem Janem Hajkiem pisarzem j. kr. m. jako posłańcanii 
urzędem j. m. hospodarskim uczynionego, i przez nich jego ke. 
m. opowiedzianego , za prośbą oczywistą pana Filona Kmity | 
malżonka jej i samej pani Żofji Filonowej Kmicinej, przez - 
nich posłańców jego królewskiej mości, przed hospodara - 
królu j.m. zaniesioną do ksiąg j. m. bospodarskich kancelar- 
skich zapisać kazać raczył. Klóregoż opowiadania i zezna- 
pia jej w tej rzeczy, wypis s ksiąg jego kr. m. kancelarskich, 
pod pieczęcią j. m. hospodarską, panu Lrockiemu j. m. jest 
wydan. Pisano w Wilnie. Jan Ilajko pisarz (1). 

Niewiadomo czy Rmita s tego stadła miał potomstwo, czy 
nawet dlugo cieszył się małżeńskićm pożyciem, bo lubo w pra- 
wie przedażnem które na majętność KRorosteszów w r. 1565 
grudaia 15 Iwanowi Olizarowi FV'olczkiewiczowi wydał, ra- 
strzega: że ani żona, ani dzieci jego, uiebędą mogły tej 
przedaży poruszyć, wszakże ten warunek tak dobrze ma czas 
obecny, juk i na przyszłość mógł służyć. Zdaje się jednak 
że wówczas był zupelnie bezdzietnym , bo niżej cokolwiek 
zabeśpieczając Olizara w pewności nabycia, wyrzeka się dla 
siebie żony i dzieci , jeśliby mi Bog milościwy dać je raczył, 
wszelkiego wstępu do rzeczonej majętńości. Dowiadujemy 
się nadto s tego zapisu, że Kmita który przed dwóma laty 
(1563. pażdź. 13) był dzierzawcą Ostrskim, wówczas, zape- 
wne za zasługi, otrzymał już od. królu Zygmunia lugusla 





(1) Sądzę iż ostrzegać nienależy, ze to zeznanie Zofji z Chodkiewiczów 
Kmiciny pisane jest pierwotnie głoskami cyrylicznemi, ale ponieważ 
i wyrazy icały tok mowy jest zupełnie polski, wolałem je dla wygody czy- 
telników w tym języku umieścić. 


$ - 
iąkszą dzierżawę czarnobylską, a rdhoie że z własnego ah * 


jtku ponosił wszystkie nakłady wojenne; co go też zmusi- 
do przedania części dóbr po ojcu odziedziczonych, wyraź- 
je bowiem na początku zapisu mówi: „iż czasu wojny i 
użby jego kr. m. ziemskiej, wojennej, z nieprzyjacielem 
spodarskim wielkim kniaziem moskiewskim, częstokroć wy- 
awując się na posługę hospodarską i wszej rzeczypospoli- 
ji wielkie utraty w majętności i upadki w statku swoim 
nieprzyjacioły hospodarskimi podejmując, a z tych przy- 
ym i przypadków, będąc natenczas pieniędzy wielce po- 
sebny, przedałem i zbyłem wieczyście imienie moje ojczy- 
e, - dziedziczne. „, Dowiadujemy się jeszcze, że brata 
emiał, tylko siostry zamężne; bo opisując zaręki na każ- 
go, ktoby w spokojnóm dzierżeniu nabywcę chciał zakłó- 
ć, wyraża mianowicie: ,,bliskich krewnych, siostry i szwa- 
ów swoich;  nmakoniec możemy powziąść jakiekol- 
iek wyobrażenie o zamożuości hmily, s tego: iż tłumacząc 
ę że według prawa mógł przedać Korosleszów, oświadcza: że 
majętność nietylko nieprzechodzi trzeciej części dóbr ziem-. 
ich którą szafować było wolno, ale nawet ani trzydziestej 
ęści ogólnych posiadłości jego niewynosi (1). Jakoż oprócz 
ityna, Połtewicz, Sołosz i Dworu wionickiego znaczna ma- 
toość Pikow (2) teraz w powiecie winnickim na Podolu, także 
Paiego należała. Paprocki wspomina (3), że Jerzy Jazło- 
ieeki wr. 1571. powracając z wyprawy na Tatarów zatrzy- 
ałsię był w Pikowie mieścieFi/onaimity Czarnebylskiego.Co 
» dóbr wyżej wzmiankowanych, gdy Zygmunt adugust nagro- 


(1) Ob. ten dokument wydrukowany w całości z oryginału przez Aleks. 
. Przezdzieckiego w przywiedzionćm wyżej dziele: Podole, Wołyń, U-- 
, - kraina T. Il. od sir. 114 do 118. Co do rozporządzenia Statula igo, 
którćm wolność szafowania dobrami lezącemi do trzeciej części ograni- 
czoną była, porówn. rozdział XV. tegoż stśtutu w wydaniu Tytusa hr. 
Działyńskiego str. 156 i dd. Prawo to pózniej zostało zmienione w sta- 
tucie Illcim Art. 41. z rozdz. Jgo. (2) Przed 2Utą laty, a może jeszcze 
teraz dziedzictwo Jana Borejki, blisko 700 głów Indności męskiej. Ob. 
ks. Marczyńskiego Wawrzynca Statystyka gubernji podolskiej T. III. 
str. 118. (3) Herby rycerstwa polskiego str. 163. 
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przyłączenie ich do dóbr królew 
Czarnobyl na « ietwo, Przywilej 
tne wspomnienie jego zasług tam w 
"Zygmunt August z Bożrs łaski, kr 
* litewski, ruski, Agim koc 
ge 0 m" 
NiGDzadfiaczówy ip listem naszym kaj e 
idąnęke komu będzie potrzeba o tóm wiedzieć. Żec o prz 
tóm niejednokrotnie, lecz od lat kilkunastu -04 owiicka 
dworzanin nasz pan Siemen Kmita, a potóm także o 
małego czasu i syn jego, rotmistrz nasz pan Fiłoi zj 
prośby swoje pokorne do nas hospodara OE ywiada: 
jąc: że dla ustawicznych posług naszych hos| dars swoja 
ziemskich wojennych, przez nas hospodara ip ma: 
nów naszych na niego wkładanych; on imion « | 
skich, które w powiecie winnickim RE 
Lityna, Połtewicz, Sołaszy i Dwora winnickie 
wszystkich ladzi swoich tamecznych , tłakbd'a 
wtargnienia tatarskiego, w owe tam kraje bow 
jako też i od krzywd i szkód, które się jemu i t, ym i ionom 
jego > ze strony obywatelów Kóżeny PEC 1a Seca k iod | 
u naszego winnickiego dzieją, bronić nix 3 w opr 
sóbie wielkie a nieznośne szkody być mieniące, bił ta m Cz: 2 
łom: abyśmy łaskę naszą hospodarską uczynili, a te w 
pomienione imiona jego Lityn, Poltewicze i Solaszy, oraz 
Dwór winnicki i ladzi do nich należących, stawy i 1 
tameczne , do rąk naszych hospodarskich waże, a 
to miejsce, gdzie słuszną zamianę, wedlug » w i ła | 
hospodarskiej, dali. W czćm my jemu las maj „u 
darskiej nieodmówiwszy, posłaliśmy naprzód dwo 
pd osią w ih te » wyżej pomienione into 


| e w 




























(1) Czy Łityn teraz miasto powiatowe na Podolu, był wprzódy w 


Kmity, niewiem. Połtewicze czy m to samo co dzić Pu. 
towieckie o którem Ob. > zakk ab Statystyka gub. podal, „| l 
str. 114. 
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e spisać. -Rtóry ddobtiigki nasz Bazyli M aa 

szy, tak szerokość gruntów cych imion, jakó też lu- 
w mie. żyjących i pożytki z nich przychodzące spisał i 
ara; ten rejestr oddał, który my od niego do 
skarbu naszego ziemskiego wziąść roskazaliśmy. Gdy zaś o- 
koło szćrokości gruntów , owych imion podolskich , wyżej 
raryarytad o ludziach i pożytkach z nich przychodzą- 
pach» tego dworzanina naszego Bazylego Mackiewicza 
s i do skarbu naszego, wiadomość pewna jest przynie- 
emy mając łaskawy wzgląd: na te wierne, poczciwe 
| wś | pana Filonowe, któremi on od niemalego cza- 
a posługach naszych hospodarskich it ziemskich i w nie- 
| bilwach bywając przeciw nieprzyjaciela naszeg04 
| je garła i przelewania krwie swojej, mężnie się, jako 
parka rycerzowi należy, zasławiał i tem łaskę naszę ho- 
spodarską zasługując , dobrze się nam podobał, z łaski na= 
szej hospodarskiej na tę odmianę pozwoliliśmy. W ziąwszy 
więc te wyżej wzmiankowane imiona jego, stóm wszystkićm, 
jeko się wyżej wyraziło i jako nam na rejestrze przez dwo- 
rzanina naszego podano , do rąk i do stołu naszego hospo- 
darskiego , za to daliśmy mu w zamian zamek nasz czarno- 
= rrzdół ziemi naszej kijowskiej leżący, z miastem i z miesz- 
 czany tamecznymi i z bojarami, ze sługawi pątnymi, z ich 
gontaci i siedzibami i siołami, a mianowicie z dwoma siol- 
ami pod Owruczem, tamże w ziemi. kijowskiej, nazwanemi: 
inemi Lewkowcami, z bojarami, sługawi pataymi i icli 
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 podsąsiadkami (1), z ich siedzibami i siołami i ze ystkimi 
gruntami i drzewem bartnćm. Także w Grerńóbyła z ludźmi 
ciągłymi i z ich podsąsiadkami z mytem pogłównóm i póspoli< 
tów, suchą i i wodną drogą, s korczmami, wszelkich napojów 
szynkami, z rzekami i strumieniami; z jażami, jeziorami, 
z bobrowemi gony, z lowami źwierzynnemi i ptaszemi, z drze- 
„.UB Ab- 4 4 _ wał ta uoiae 15 ak 
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(1) Podsusiedki zapewne to, co dziś nazywają kqtnikami, mkdaisę 


Tom 11. 21 

















» * 


322 


+wem bafinóm i ze wszyśtkićw zgoła, jskosię to w sobie i ob 
| chodach swoich z. dawna ma; s czóm i z jakowemi i pożytka- 
mi, ten zamek nasz czarnobylski, na nas hospodara do le- 
go czasu był dzierżany, nie tam na siehie i na potomki na- 
sze niezostawnjąć; jakoż to i tym listejnneszyra jęmu same- 
mu, żonie, dzieciom i potomkom jego i na,potóm będącym 
następcom i bliskim ich, za te wyżej wzmiankowane imiona 
jego podolskie , w powiecie winnickim leżące, w zamian wie- 
cznemi czasy nadajemy. Ma on sam, żona, dzieci i napotćm 
będący następcy i bliscy ich, ten zamek nasz czornobylski, 
z miastem z mieszczany, 2 , bojary. istemi dwoma siołami, 
z bojary pałnymi ludźmi ciągłymi, ze wsiami, karezmami, 
z mytem i ze wszystkićm tóm „ jako to do tego czasu dzier- 
żano na nas hospodara, i jako się wyżej pomieniło, dzierieć 
i używać, rozszerzać i pomnażać , wszelkich do w i po- 
żytków „sobie powiększać ; będąc walen to oddać, | 
zamienić i jako cheąe obrócić, ale jaż do tych imion podol- 
skich; Lityna, Połtewieci Sołaszów; tudzież Dworu wianie- 
kiego i ludzi w nich zamieszkałych, które nam wzamian po- 
stąpił, ani on sam, ani żona, dzieci i napotóm będący następ- 
cy i bliscy ich, nie posiadać i wstępować się w one niemają, 
ani ich od nas i potomków naszych. wielkich książąt litew- 
skich poszukiwać, wiecznemi czasy, nie będą. 4 nadto, jema 
panu Fiłonowi hunicie daliśmy ten list , podpisawszy go rę- 
ką naszą hospodarksą; do którego dla większej wagi i pie- 
częć naszę przywiesić roskazaliśmy. Pisan w Bielsku, roku 
od narodzenia Pańskiego 1566, miesiąca marca 29 dnia. 
Podpis ręki hospodarskiej. „kowikóęa. Roóią pisarz i se- 
kretarz Ś-: adhh aty tlbwy 
| Paprocki (2) mógł, fermy lub słyszeć o sb pktywiicje, 
ponieważ. mówiąc o Fiłonie limicie że się zwał Czarnobył- 
skim objaśnia: iż przybrał ten przydomek od. zamku Czar: 
nobyla (3) wziętego wzamian, od Zy Gai Bidpiia— ©j- 
"Un TTE Ue MLYGYJOJ 1 


(1) z Ans SER. Am w. ks. lit. Tom 50. str. tai i dd. (2) Her- 
by rycerstwa str, 668. (3) pok w guberuji biewskiej, pawiecią rado- 
nr ieediaryr | 
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czyste dobra na Podolu. Kojałowicz (1) błędnie utrzymujć: 
że Czarnoby! dostał się Rmicie darem za stracone posiadło- 
ści siewierskie. 

ŹZdaje się, w tymże roku, król ceniąc jego męstwo i ros- 
tropność , poruczył mu ważny, wowych czasach, urząd sta* 
rosty orszańskicgo. Twierdza ta na samćm wówczas pogrie 
niczu łeżąca , wymagała koniecznie dowódzcy, któryby i nie- 
spodzinne wtargnienie orężem odeprzeć, i w czasie rozejmt 

„lub pokoju, dobre zachowanie sąsiedzkie między obudwoma 
mocarstwami utrzymać potrafił. Wszystkie bowiem listy i 
poselstwa zawsze przez Orszę i za pośrzednictwem starosty 

. przechodziły, wszystkich wiadomości o tćm co się na Moskwie 
działo, jego było obowiazkiem królowi i panom radom w.ks. lit: 
dostarczać, sprawy nakoniec i zatargi między obustronnymi 
mieszkańcami codziennie niemał zachodzące , przed jego sąd 
się wytaczały. Że mianowanie go starosią na ten rok przyć 
pada; wnoszę z wyrazów samego Rmity, który w r. 1574. 
września 10. pisze do panów rad litewskich : iż o opatrzeniu 
Orszy, dosyć już przey ośm lat ich ostrzegał (2). „4 

"Zapewne powianości nowego urzędu przywiąznjące go do 
miejsca, niepozwoliły Fiłonowi Mimicic osobiście dzielić nić» 
beśpieczeństw wejny, która znowa w r. 1566 wybachnęła, 
pragnąc jednak służyć krajowi, skoro tylko książę Roman 
Sanguszko, dowiedziawszy się że kniaź Piotr Sterebranyj 
w 3060 zbrojnych ku Orszy ciągnął, dla wstrzymania jego 
postępów, wyruszył; wnet umila sam strzeżenien: zamliu'tas 
jety, posłał mu w pomoc własną swoję rotę pod sprawą Ma- 
twieja FVołka. (3) Sanguszko z 24 na 25 lipen 1567. stoczył 
szczęśliwą bitwę i nieprzyjaciół rozgromił , główny wojewe- 





(1) Sub Augusto Sigismuudo, in compcnsalioucmn bonorum amissorum in 
Scyeria, accepit bona Czarnobyl. Kojałowicz Alb. in Manuscripto Stem- 
matographiae Lithuanac. s. n. Riła. (2) Ob. List XXII. pod koniec str. 
299. w liście zaś Il. r. 1574. stycznia 23. prosząc o pozwolenie odjazdu 
do Czarnobyla wyraża: ,,w-której le majętuości mojcj, już ósmy rok 
za posługami hyspodarskiemi i ww. m. m. panów, niebyłem.'' str. 246. 


(3) Ob. Paprockiego herby rycerstwa sir. 647. ; 
21" 


aż Sierebrannyj raniony ledwo życie uniósł, kniaź 
cki zrąbuny wkrótce w obozie litewskim. umarł, 
dókiróch dowódźca 'Patarów poległ, zwycięstwo hyło zapeł- 
ne (1). Był to rok szezęśliwy dla Romana Sanguszki, bo te- 
goż lata ostrzeżony „|i ze Osip Michajłowiez Szczerbały i kniaź 
Jerzy Fiedorowicz Bovjałyński ciągnęli w 6000 wojska i 3000 
Tatarów pod sprawą Segit-Murzy z Uly do Suszy, napadłszy 
na nich niespodzianie rosproszył , znaczne mnóstwo ucieka- 
jacych pobił, lub pojmał, a w ichliczbie i trzech wymienio= 
nych wodzów z $0 bojarami (2). W roku następnym 15068 
gotowala. się wojna stanowcza, król Zygmunt August miał 
nią osobiście kierować i tym końcem pod Radoszkowieze 
zgromadził około 100000 wojska. Zbytecznón byłoby mó- 
wić na tóćm miejscu o jpowodaeky. dla których to przedsię. 
wzięcie spękało się na niczćm; lecz gdy wśrzód przygotowań 
czynionych do tej potężnej wyprawy wzywano wszystkich, 
których imie mogło być rękojmią niewątpliwego tryumfu, 
w ich rzędzie Filon Rmitla przepomnianym być niemógł. Ja- 
koż, skoro Jan Chodkiewicz starosta żmudzki pod Ułę, świe- 
żo założony zamek nieprzyjacielski podstąpił, wnet Fimitę 
wyprawił z dodanymi: Iwanem Lackim, Paluskim, Nasiłow- 
skim, Iwanem Proskurą, Jerzym Jundzi/lem (3) starostą 
szkłowskim i 4000 jezdnych aby wtargnął w księstwo smo- 
leńskie. Dane sobie poruczenie wykonał Fimila s tą hystro- 
ścią która wszystkie jego dzialania znamionowałaz nagle pod 
Smoleńskiem stanął , załogę z zamku wywabił, wielką liezlsę 
śmielszych trupem położył, innych jako: Timofiejewa, fVie- 
jełowa, Baskakowa (4) w jeństwo uprowadził i hetmanowi 
(1) Stryjkowoki Kronika ed. Bohom. str. 761. Kojałowicz Mist. Litku. T. U. 
str. 477. Narbut Dzieje narodu lit. T. IX. ste. 428., hlędnie ię bitwę 
kładzie pod rokiem 1568, zapewne omylony przez Ńaramzyna którego 

| się w lćm miejsca trzymał. Porów. Karamz. T. IX. ste. 117. (2) Tamże. 
- (9 Potomkowie tych wojowników ż zyją, sprawiedliwy i szczodry w ma- 
gradzaniu Zygmunt August, pewnie 6 nich niezapomiiał a spadkobiercy 
przywilejów jego nicogłaszają. Dzisiaj historja nawet ich imion wypi- 
|saać nieumie, prawnuki corocznie zbicrają plony z ziemi Krwią przod- 
ków wysłużonej i milczą! (4) W Synodikonie wspomnieni są między za- 
bitymi: Timofiejew Leonty, Iiejełow Aleksy i Bazyli Raskakow Au- 
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wręczył, ze swoich jednego tylko wadicdwuliikośhih: 
go (1) stracił, bo rotmistrz Gorski (2), lubo s konia zbity, 
jednak od towarzystwa ocalony. Wszakże gdy Kmita spo- 
strzegł, że nieprzyjaciel tą utarczką zrażony w murach się 
zawarł, i do nowej walki niewystąpi, puścił szerokie aż pod 
Wiazmę zagony, po całóm księstwie smoleńskićm i na kilka- 
naście mil kraju ogniem i mieczem spustoszył. Tymczasem 
wetując porażkę Chodkiewicza, (3) Roman Sanguszko Ulę 
zdobywa; s przeciwnej strony Szeremietjew, lłuturlin, Sa- 
burów Witebsk i okolice pożogami niszczą, na pograniczu 
laflant, Aleks. Polłubiński lzborsk na chwilę ubiega i wnet 
go s cułą załogą polską traci. Obadwa narody tylu klę- 
skami znękane spoczynku pragną; wojna umilkła, nadzieja 
pokoju błysnęla, układy zagajono. Fimita tę pierwszą wypra- 
wę nakładem królewskim odbywszy, bo wcześniejsze wszyst- 
kie z wlasnego mienia załatwiał, powrócił na stanowisko swo- 
je do Orszy i lam wkrótce spotkało go szczęście gościnnie 
przyjmować Piotra Razimierskicgo , rodem z ziemi krakow- 
skiej, męża nieśmiertelvej pamięci, który pierwszy w dzie- 
jach świata, po upływie ośmnastu wieków, wznowił bohater-- 
ski przykład Marka Atulinsa Regula. Paprocki uwiadamia: 
że gdy nazad do Moskwy wracał, niebyło pootey którejby 
od Kimity niedoznał (4). | 
> Stanęlo naprzód zawieszenie broni, później w vzylotaki 
rozejm zamienione.  Fimita był zajęty obowiązkami urzędu, 
na którego kłopoty luk często w listach swoich narzeka. 
W latach które upłynęły od przerwania wojny do końca 1973. 
roku , sPopałóć zebrać woaA ” nim R jeden 
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siyi Va 1d 
"R drzej | Pres Ob. pod liczbami 84. 26. st. 3 1. od sir. 15 do 434. 


pism Rurtskiego wydanych przez prof. Ustejułowa. (1) Niesiecki ten 
i m opuścił. (2) Niesiecki z Nieszporkowicza: Odrobiny stolu, str. 171. 
zrspęmina Marejana Gar skiega rotmistrza , ranionego pod Śoolclskicze 


"R i cudem ocalonego. Niemając dziela Nieszporkowicza pod ręką, nien- 


0 miem sprawdzić czy jest to len sam Gorski o którym tu mowa. Ob. 
(owDies. T, LL. str. 367. (3) Ob. Narbutta Dz. nar. lit. T. IX. str, 433. 


(4% Ob. Herhy rycerstwa oł str. 11 do 595, gie znajduje rę pg” 


"| tecźna wiadomość 0 tits! 










można wyobrażeni kojcdtnędy ląd ug 
dano, a razem przekonać się; Posen 
świadczeniu i niezachwianej wierności trzymał, | 
w czasach takich niebeśpieczeństw tę strażnicę 
poruczył. w AAU m Posl ' kosiazo tr pok ola 
ab Zygmunt August i t d. S | , panu 
Fiłonowi Bicie Czarnobylskiemu. - Dane nam są listy; jeden 
od ciebie a drugi od pisarza naszego, dzierżawcy świsloc- 
kiego pana Michała Ilaraburdy, do nas hospodara pisane, 
s których dostatecznieśmy wyrozumieli , z jakich przyczyn 
pan Haraburda musiał od granie nażad powróciótkiw' )rsz. 
zostać: Stało się to dla pisma wojewody smoleńskieg p 
ciebie, aby się tam w Orszy zadzierżał, wymowę niezwykła 
wypisując: niegotowości karma i podwód, za niedaniem mu, 
przed: pezyjszdem pan Haraburdy tam do Orszy, od 'cióbie 
wiadómości , że do hospodara jego ów posłannik nasz jedziez, 
a przytćm, jakoby dla powietrza, 0 któróm w Smoleńsku: 
głoszą, panu HHaraburdzie do wielkiego kniazia, jechać nie+/ 
można i ocza jego dlugo niewidzieć, Wszakże, obiecaje 
wojewoda „smoleński w liścięciamośąnn: wziąwszy: naukę od. 
hospodara swojego, oznajmić : przez które. 8009000 
Haraburdzie do siebie iść: każe. Lecz i sami widzimy, 
to: jest rzecz jakaś nowa , gdyż w listach rozejmowyc | - 
slońn i gońcom z obu stron, tak naszym hospodarskim, jaka 
i moskiewskim , pod czasem rozejmu, przejazdy dobrowol= 
ne opisane, i posłom wielkiego kniazia, którzy niedawno ad. 
nas hospodara odjeżdzali, o posłanniku naszym, ze wkrótce 
Po, nich miał wyruszyć, pzasjmiono, | Co się zaś dotyczy = 
wiet teza. w Smoleńsku, to leż la przyczyna niepotrze oka 
i przedtóm ŁAWSZE; jakoście i sami do nas pisali, gdy posty; 
albo gońcy « od nas hospodora, do wielkiego | kniazia „byli po- 
sylani „chociaż czasem w Śmoleńsku bylo. niekecpiacaiy 
wtedy na inne miejsca do: a bywśli prowadzeni, a' 
to w rzeczach. ziemskich , żad nej Wwudności i i posłów patyśną 
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sicach zatrzymywania, niebywało. Wiedzieć zatóm nieme- 
żemy, jakim umysłem ten nieprzyjaciel to czyni, ałbo wsty- 
dem snać, przyjmować naszego posła w spustoszonej ziemi 
od Tatarów, uzlbe aby zwłaszcza niewidział co z miastem 
moskiewskićm stało się (1), labo też że przy sobie mało ma 
ludu. Wszakże przecię, żeby zaś pan Haraburda nazad 
z Orszy miał się wrócić , to się nam za słuszne niezdaje, a 
zwłaszcza gdy wojewoda smoleński , to do ciebie pisał: że 
do hospodara swojego, o nim znać dając i nauki na to pro- 
sząc , już posłał. Roskazaliśmy więc do pana Harabnrdy 
pisać: aby lepiej przez ten czas, póki od wojewody smo- 
leńskiego wiadomość będzie, tamże w Orszy zmieszkał, a 
na on czas gdy do ciebie napisze, jeśli wielki kniaż jemu 
do siebie jechać pozwoli, aby jechał; chybaby z lista we- 
jewody smoleńskiego, co takowego wątpliwego i trudnego 
okazało się, wówczas nam natychmiast o wszystkićm znać 
dawajcie, od nas zaś pan Haraburda naukę bez omieszka- 
nia mieć będzie, jako się w tóm sprawować ma. Zeby zaś 
tem pewniejszą wiadomość powziąść o tej sprawie moskiew- 
skiej, dła czego pana Haraburdę zadzierżano było? abyś 
według zwykiości, którą my od ciebie wdzięcznie przyjma- 
jem , przez szpiegi swoje pilne wywiadywanie o tćm czynił: 
io wszystkićm z ziemi jego, pewnej wiadomości zasięgał, a 
coby słusznóm i potrzebnćm było, porozumiewająć się s pa- 
nem Ifaraburdą , nam pisaniem swojćm oznajmował, roska- 
zujemy. Pisan w Warszawie 1571. miesiąca października 
28 dnia (2). | 
| Niedłago już limita temu królowi , dobroczyńcy swoje- 
mu, służył. Zygmunt August w dziewięć miesięcy od jvo- 
wyższego listu życie zakończył (3). Nastąpiła chwila ser- 
p | 
(1) Ob. w historji Karamzyna, prześliczny opis nieszczęść, które się wów- 
czas na Nossją zlały, tu król czyni wzmiankę siraszliwego pezarn, gdy 
„eban tatarski w dnia 34. maja b571. z lOcia końców Moskwę podpalić 
roskazał i do szezętu ją spustoszył. MHistorja państwa rossijsk. T. IX. 


"176 do 183. (2) W księdze zapisów metrycznych 36. na sir. 2. (3) 1572. 
lipca 7. 
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decznej żaloby dla obojga narodów a dla Fimily dni pracy, 
trwogi i ciężkiej odpowiedzialności. Rząd Litwy podczas bez- 
królewia przeszedł w ręce. panów radnych; na ich czele znaj- 
dowali się trzej biskupi Walerjan F  Szuszkowski 
wileński , Jerzy Pętkiewicz żmudzki, Mikołaj Pac kijow 
tudzież urzędnicy w. księstwa, a s tych najczynniejsi Mike: 
łaj Radziwiłł hetman, Ostafiej ZY” ollowicz podkanclerzy i i 
„Ławryn FV/ojna. podskarbi ziemski. Litwa mimo świeże w Łu- 
blinie zjednoczenie , (1569) niemogła oswoić się z myślą, iż 
postradała udzielność. Wielu dalej i jaśniej czytających 
w. przyszłości, widząc. niepodobieństwo. zachowania. samol- 
stnego bytu, pragnęli przynajmniej / utewalić pokój i beś- 
pieczeństwo ojczyzny przez skojarzenie 's „potężnóm ,5ą> 
siedzkićm mocarstwem, Car Iwan Wasilewicz ze swej stro- 
ny czynił wszelkie w tej mierze ułatwienia i niewahał się goń- 
cowi. litewskiemu, który przywiózł do Moskwy wiadomość 6 
zgonie Żygmuntą Augusta, jawnie swych życzeń r 
czyć (1). Atoli większość narodu przemogła z dnia 9, maja 
1573. obwołany królem Henryk Walezjasz , lecz OG 
stąpiło , Rimita używanym był przez senat do znoszenia się 
s carem i lubo niemamy tych pism, które muszą znajdować 
się jeszcze gdzie w ukryciu, wiemy: że fimiła czynnie, acz 
podobno mniej szczćre, spełniał włożone na siebie w tym 
wzęlędzie poruczenie , bo przekonywają 0 tóm listy, kłó- 
reśmy teraz na jaw wydali. Zajmują one dziewięć. miesięcy. 
czasu (2); Ireścią ich są raczej wewnętrzne sprawy panowania © 
Iwana Wasilewicza niż rzeczy litewskie, bo, jak już powiedzia= 
lem; jednym z głównych obowiązków starosty oszańskiego, by- 
ło zasięganie wiadomości o wszystkićm co się w kraju ościeno ym. 
działo. Jimita załatwiał tę powinaość dokładnie i pracowi- 
cie, doniesienia jego są skore i rzetelne, czasem doty 
szczegółów osobiątych i i 4 miejsca nie są „najwoiej ciekawe 


MILEJ U 



















nc —————— 
W Ob. Słowa wielkiego księdza 2d wa przy otyeaja Sedera 
| fŁienkowicza Woropaja. Ważny ten akt wydrukowany po polsku w dzie- 
le: Historica Russiae monimeata przez A. J. Turgiecnjewa. Ś. Petersharg 
1841. T. I. str. 229. (2) Od 7. grudnia 1573 do 23 września 1574. 


PER i 


WET FA 

| ŚLćj . | 

1 Już wspomniałem że kazano mu znosić się 
stru eo do polana się. Litwy, owóż po przybyciu do 
| lenryka (1), snać ci, którzy przekładali nadeń wiet- 
kiego oiażca rwożyli się aby im to jakiej nielaski kró- 
j nieniosło , zwłaszcza ;, że car: w 'madeiejóch: omylo= 
zalił się ni nieszezćrość Litwinów i i w listach by» 
uajonidej ich nięoszczędzal. /F/olłowicz, któ cały bieg 
rzeczy niemógł być tajnym, zapytywał jednak Fimitę: czy. 
rzeczywiście podawał radę carowi, aby w czasie bezkróle- 
wia syna swojego z wojskiem do Smoleńska przysłał , czy 
 oświadezał się mu służyć i pomagać na panowanie, czy pro* 
sił o to aby go car do swojej osoby zbliżył? ostrzegał /przy> 
tóm: że ten postępek zagraża mu wielkićm niebeśpieczeń- 
stwem. Do żywego. tknięty Mimita, odpowiedział obszer- 
nym listem , w którym całe swoje postępowanie tłumaczy; 
potwarz, iż, s pobudek osobistej dumy, cara do wtargnie- 
nia do bitwy wzywał, z największćm oburzeniem zbija i 
stanowczo twierdzi: że nigdy podobna rada, w myśli jego 
viepostała. (Co pisał, co czynił, to wszystko senatowi li- 
tewskiemu wiadomo , bo jego tylko roskazy wykonywał (2). 
Rzecz ta niemiała dalszych następstw, prócz chwilowego u- 
dręczenia, Timita pozostał na Orszy i przez cały czas bez- 
królewia, po odjechaniu Henryka (3), strzegł wiernie po- 
 ruczonego sobie zamku, o którego poprawę i uzbrojenie nie- 
przestawał kołatać. Dobitnie w listach swoich ubolewa nad 
_ nierządem rzeczypospolitej. (Godne jest zaiste czytania i 
- głębszej uwagi, co pod dniem 5 sierpnia 1574 (4) do Osta- 
_ fieja FY/olłowicza pisze, bo to maluje całą zacność jego 
o prawdziwie obywatelskiej duszy. 

„hoc iaż od 22 września 1574 r., daty przedostatniego 
przez pięć lat, aż do połowy 1579, kiedy Stefan Ba- 
tory wojnę z carem Iwanem Wasilewiczem róspoczął;: żad- 
szef o micie poje, sadzę Jetta * iż nie- 


ras pm i AM ue „i j 194 «4 

Zł adu 114 «l 

(10.1574. stycznia 25. (2) Ob. wężej od str. 267 do 277. O 1524 lipca 
"18. (47 Ob: str. 287 do 292. - M | 
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parach - 
że czasie Konstanty ACHA woda kijowal 
mierzał n aść na kraj 'zadniepeski ; ei olecił Mi 
„pe iemu , aby z wojskiem, pod jego dowó 
na granieach Rusi leżącóm , połączył si ię z Ostrogsk 
Kijowem wtargnął w posiadłości 1 elskie ; 
nak Sieniawski i dla ITTF 
jesieni tak śpiesznie. wykomać ego niemo ź, " 
aby pory nieomieszkał , z nadwornćmi swojen 
które do kilku tysięcy zbrojnych zjaólityjteh 
ra chętoie pod jego znaki się zbiegła | styśka 
nuszem i Michałem książęciem HViszniowieckim 
WO Daiepr przewa jt ekogyie na 
, szenie okolic wyprawia, sam zaś pod C shó 
i zdobyć go/zamyśla ; decż. postezegłszy: sże't wierd 
załoga broni „że ma na działach deczko 
przesłać na splądrowania ziewi sgebtoje=.. „Hp 
ba „ Badogoszcza i -Poczepa, skąd z ogromnym 
dómu wraca. Padohnąż przewagą Jan książę 8 
który po śmierci ojca kasstohoji mścisławską objła"» 
sto Jaroslawl i wiele włości niszczy. | Ale najdo 
dał nieprzyjacielowi klęskę Filon Kimita, który m 
podesłanych kilka chorągwi, a sam brony promy 
żynę, rzucił się ku Smołeńskowi W dkoj ZA 
szy, same nawet przedmieścia zamkowe obróciwszy w o 
A waj U! wieje k 


n ri z kk ólem ski 
PE „bibułki: pniaky — 


„| 3 e | niępna h miejscach opeą igre 
c. Waiela jego: de belle Moschovi 
en w śliiżyć Wibędić króle j rzywodz Ya) AP oych prue 
sleinii Reiuholdi, Rerum polonicarum ab excessu Si DRY 


libri XII. Francofurti ad Moen. 1672. fol. Porówn. 
bertrandego przez Żegotę O'Nacewicza, Warszawa 1523, T. I. str. = 
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Bł, gdzie przeszedł wszystko zziemią zrównał , bez szwan: 
i; cały orszak lupami obciążony, ilumy jeńców i stada 
dłąt do Orsay przyprowadził (1). Król nagradzając i 
wniejsze jego zasługi i obecnie okazane męztwo, skore 
Ike w Wilnie stanął , wnet ge wojewodą smoleńskim na- 
aczył, chcąc aby samo miano tej dostojności, przypominało 
le jego świeżycii przewag.. Heidenstein, a za nim .4lbertran- 
(1), mówiąc o nagrodach przez Stefuna Batorego w Wil- 
e rozdanych , opuścili Rmiltę, poczytałem więc za właści- 
; przywilej królewski. przytoczyć tu w zupełaćm brzmieniu: 
" Stefan 2 Bożu laski król polski, wielki książę litewski i t. d. 
/ Oznajmujemy tym listem naszym każdemu komu o tóm 
ńedzieć będzie potrzeba, niniejszym i na potćm będącym, 
kmy hospodar wziąwszy wiadomość o zacności domu sta- 
wiytaego. pana Milona Rumiły Czarnobylskiego starosty or- 
mńskiego, o zasługach, które przodkowie jego i on sam 
hi przodkom naszym królom ich miłości polskim i wielkim 
kiązętosn litewskim, oraz ku rzeczypospolitej okazował, ja- 









ki.i sam będąc od nas przełożonym nad wojskami nasze: 


kiej, zwłaszcza pod zamkiem smoleńskim znakomitą. szko- 
k uczynił , ogniem i mieczem dokazując nad nieprzyjacie- 
Co my hospodar, laskawie przyjmując, a chcąc ta» 
kowe zasługi jego znacznie, baczeniem naszóm królewskićm, 
Ragrodzić , a w domu i na osobie jego tukowe cne posięp- 
B i sprawy jego ozdobić i ku tćm większej ochocie do 
słazb naszych i rzeczypospolitej podniecić, bierzemy pana 
Filona Mumitę Czarnobylskiego, starostę naszego orszań- 
skiego , do ławiey rad naszych i dajemy mu województwo 
moleńskie, s taką władzą, jak i przed nim będący woje- 
wodowie sinoleńscy, miejsc i dosłojeństw używali. A gdzie-. 
by pan Bóc , szczęśliwie sprawy rzeczypospolitej kierując, 
Śmoleńsk ku wielkiemu księstwu litewskiewu zaś przywró- 
cl, chcemy we wszelkiej władzy spraw i pożytków , które 





(1) Stryjkowski kronik» 775. Heidemsiein, jak wyzej sir. 140. Albertrandi 
T.l. str. 227. (2) Hecidenat. jak wyżej str. 140, Albertrandi T. 1. su. 228. 


B ziem i zamków podduieprskich; w ziemi nieprzyjaciel- 





























Np iw każdej władzy i ważej radąś dka 
stoi ma zacną i wielką radę. aszę, Dla więkzej w 
pieczęć naszę przywiesić roskazaliśmy, podpi m 
ręką naszą hospodarską. Pisan w Wilnie ; roku « 
dzenia Pańskiego 1579 miesiącu października 16 
pis ręki hospodarskiej (1). rg dyeluryr lb zgówiwi | 

—_ Rzeczywiście powołanie Himity. do senału | lo 
do tóm ochotniejszych służb królowi i rzeczypospc lit litej: | 
fan Batory trafny w ocenianiu zdatności keżdema l 
wej, niewezwał go do obozu, nieporuczył ma działa 
nych, lecz znając ile miehamiowna jego -bysttość i 
czywość klęsk nieprzyjaciołom zadać mogła, raka i 
stępnej wyprawie 1580 r., nękać ich ziemie najazd 
Kmita cały czas do wznowienia wojny, musiał w ( 
mieszkać , bo nietylko znajdował się tam w lutym teg« 
ku, jak to widzę z lista kniazia Iwana Konstanty 
Kurljaliewa-Obolenskiego wojewody i namiestnika 
skiego, który przesyłając pismo od bojar moskiewski 
Walerjana Szuszkowskiego biskupa wileńskiego i 
Radziwilla hetmana lit. o wielkiej sprawie; prosi g 
zwłóczne tegoż pisma (2) odesłanie, ale i w 
nia, jeszcze był zamku swojego torościskiega mi 
bo gdy Iwan Wasilewicz, dowiedział się 0 e "n 
fana ku Wielkim-Łukom i pisał do niego z Moskwy (: 
się w Witebsku zatrzymał, dokąd posłowie jego dla uk 
dów; eo najśpieszniej przybędą, król py 00 
raża (4) dał wiedzieć: że go list carski doszedł 
wojewody smoleńskiego Rmity, a lubo czasu Lració 
i działań wojennych węże rad posłów je 
——————— 





(l) Księga zapisów Ró | 64. ea, 12) 0h. Akty istoriczeski 
sobrannyje i izdannyje 702 BOŚ tail Kommisejeju; dzi 1 św 

1001 4a 7088 (1580) lutego 8 dnia umieszczony list Oholenskiego da Kait 
T.I. str. 396. (3) Ob. list ten z dnia 5 sierpnia 1580 r. w-dziele:-Hi- 
storica Russiae monimenta T. [. str. 293. (4) Ob. WST WEAPEA 12 
jare: tegoż roku. Tamże ste. 293314, 



























s zaś w Orszy, ae wodzwiikąwy 
ja zaślądkbędą mogli. 74 
koóżreiaiaiy postanowił Kmita wtargnać 
ud zde , ubnwa zanasinagod © 4 
e'sijsczęstokroć” ludzliim zamiarom, 
1ąd Kilonow. st zawiodło go tym boleśniej, im 
j pragna kesto królowi godnym świćżo otrzyma- 
ostojeń: "Nigdy jeszcze takićmi siłami , jak te- 
dc 2 l le ze wa 9000 jazdy zebrał pod swoję chorą- 
i wypadek, czego doląd nieczynił, opa- 
ię w la. Udatne w początkach zagony, biorąc zą 
mą wróżbę zwycięstwa, śmiało rzucił się pod Smo- 
ca to rem i jeńcami, których po drodze do 
je zano. Zamierzał sobie odbudowane z nie- 
go. miyjpieklstieścia: znowu spalić , a może nawet, 
Ai acc u przerażenia, i samą twierdzę opa- 








a. A 





poi murami tyle: zobustron krwi przelano, 
ini ada setatorskióm jego krześle jaśniała! Blask 
który sięgał przyćmił właściwą mu trafność wi- 
towność z jaką się oń dobijał, niedozwolila rzą- 
) rożwagi 1 dostrzedz, że mężni dowódzcy zamkowi: 
| » i kniaż Fiedor Mossalski przygotowali po- 
odp: Ór + Starcie się było straszliwe, Himita przelama- 
pierwszy raz w życiu pierżchnął odbieglszy chorągwi 
| oo (1) Były to jedyne trofea przez. Ros- 

i j wojnie zdobyte, które odesłane do Moskwy po- 
ip. jcą na sercu stolicę! Dla rycerskiej sławy 
to: cios okropny; szczęśliwy jednak! gdyby: mu 

ej o zarzutu uczynić niemogla , prócz, że go los 
mile Ą bać by przez własną winę s zdradził j lecz okru- 
w. „ którego się w odwrocie dopuścił, na zawsze jego 
z" ło.  Wyobrażenia wieku uniewinnić! go nie- 
„ ludzkość niezna bezecniejszej zbrodni jak pas- 
e się: nad bezbronnymi , a Simi: ALI r kitne, 


da; * 7 września 1580 R b. =P: Bronka cd. Bokamoca 
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zdj 
gdy s pola uchodził i jeńcy z ue m p jazdą > 
pieszo niemogli, wówczas, kato 
nąć, tych nieszczęśliwych otoczyć i 
Dla złagodzenia smutku, i aby go al ya 
sięwzięć nieodstręczyć , król zu lob» (6 Ę 
śnia) Wielkie-Łuki (2) poleciwszy 1 Mak i ik eo 
no do stanu obronnego przyprowadzić, oddał w rząd. 
nowi limicie. Ten aby: załoga |w fróżnowar 
śniała w czerwcu 1581 r. wyprawił jej 
dem Marcina Kurcza (3) i Gabvicla Holubka (4) tray 
przyjaciela. (Ci dowiedziawszy się << I jeń ów że 
Chołm przez swoich już jest spalone, że je e 
pod twierdzą zostawiono dla czatów, m 
niespodzianego najazdu, Rurcz przed świteś 
nie podemknął, że straż od zamku: wilsiąk, 
bek z nienacka napadłszy wieże ak 
w popiół obrócił (5): Pobliscy wodzowie ś 
tę krzywdę , lecz: Himita drogę i i dszeknej om msl 
zgliszczach 2000 oieptzęjaciśł 1 tak. o lwa "a 
tylko mała cząstka s pogromu życie PA ae ziwa 
się dalej w gląb kraju, niespodzianie Starą-Russ gły 
py solne rządowe, 2009 z ma yc | 
© Za przybyciem króla do obozu; rada rózstu 
potęgą Pskowa dobywać; aby więc” nieprz 
stronie zabawić, roskaizano Rrzyśztofowi te 
łonowi Mimicie ciągnąć kw Bialej (8),'a po d 
sząe okolice i nużąe wojska” przeciąć isć 
Kmita z Wielkich-Łuk natychmiast wyruszy ws; 
koni i skarpa tatarską, którą «dlowodzil 1 
twyjkowaki Kronika 786. Heidenntcia sr. 38. dzy aga 
irzódeł gc = 
"Hin <zerpając, podobnież o niej niewspomina, mic 1 ranię dh 
„prawdy i UGT ółczucie dla nieszczęścia pominąć jej dick pozyroliło. ) Hei 
Albertrandi 


























denstein str. 157. Albertrandi T. I. str. 260. 
(4) Tenże T. JL. ste. 369. olośiędiky osi 

(6) Botognetti Albert do kardynała Como 158 » 
+00 Russiae Monimenta T. I. str. 315 0) Ob Betek letnia 7 al 

- historycy łaeinscy i polscy to miasto zowią, po rossijsku pi Sa HM 3 | 
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urda, w ośmiu milach za Toropcem stanął, czekając przy- 
yeia fładziwilła (1). Ten zaś wyszedłszy z Witebska, po- 
sieszał drogą wielizką do wskazanego miejsca i obudwa od- 
tiały do 7000 zbrojnych (2) wynoszące, złączyły się nad 
ieką Niezą pod monastćrem Pokrowskim. Tymczasem €sr 
iedalcko stamtąd znajdując się w Starzycy i niemając żad- 
r) wiadomości o zbliżeniu się w te strony hmity i Radzt- 
dłła, wysłał kniaziów Michała Wasiljewicza Nozdrowa- 
ge i Piotra Iwanowicza Borjatynskiego we 3000 ludzi na 
łkanie w ziemiach wielko-lackiej, uświackiej i wielizkiej, 
ch mieszkańców , którzy Stefanowi Boloremu wierność po- 
zwsięgli (3). (Co skoro Rmicie i Hadziwiłłowi doniesio- 
b, wnet zaniechuwszy Białej , postanowili ten najazd ode- 
meć i nowych poddanych królewskich od zniszczeń zasło- 
ć.  Madziwitł z pochwyconych szpiegów nieprzyjacielskich 
pbadawszy, że (Nozdrowalyj z Iłorjatynskim o cztćry mile 
peezem leżą, dat roskaz Bohdanowi Ogińskiemu ahy w 700 ko- 
i do nich dotarł i z dokładną o wszystkićm wiadowmością 
bwracał. Straż przednia tego oddziału z 200 jazdy zło- 
ma, nieczekając roskazu, żwawo uderza na nieprzyjacie- 
„ który przystęp do obozu wśrzód trzęsawisk obranego, 
madzkami przy mostach i wąwozach obwarował. Już, lu- 
b nie bez straty, ze trzech stanowisk go spędzili , gdy pod 
twartóm , tak silny opor znajdują, iż przez chwilę naj- 
jiększe im niebeśpicczeństwo zagraża. Musieliby krwawo 
ieosiróżności swojej przyplacić, gdyby Spytek Jordan (4) 
rawoją chorągwią nienadbiegł i bilwy na korzyść swoich 
ieprzeważył. Przeciwnicy pierzchnęli; pogoń  uiemogła. 
pó rącza, ile na znużonych koniach, wszakże do stu lu- 
ti im zabito ikilku schwytano. Jeńcy opowiedzieli o pięt- 


(1) Heidenstein str. 180. (2) Bielski kronika wyd. krak. str. 783. (3) Hei- 
' deusteia str. 180. Albertrandi T. H. str. 45. (4) Ob. o Jordanie Nie- 
sieckiego T. II. str. 442. Heidenstein str. 180. Albertrandi T. II. str. 45., 
piszą, że Gabriel Mołubek dał odsicez, lecz wołałem trzymać się pe 
wieści Krzysztofa Radziwiłła, który cały ten wypadek wnet opisał. List 
jego z d. 7 września 1581. wydrukowany w księdze Historica Russiae meo- 
'mimeata T. I. str. 356. 
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nastotysięcznóm wojska.(4)> stjącóm, pod Riewem. 
dziwilł s Rmilą ziożywszy radę, umyślili , aby szczęści 
świadczyć, posunąć się w głąb krajydskkiiy wiadóa 
trzy hufce dzielą; lewe skrzydło kozacka ooh of) 
je, prawe s Tatarami litewskimi zwierzono PAJO 
śrzodkiem idą Fimita z- Radziwiłłem. i wszystkie roty pa 
skie, które z sobą mieli; wozów na tę wyprawę niewzięte 
prowadzono tylko lekkie polowe działa, W O: 
wojsko śrzodkowe po kilka mił na jeden dzień u 
drugiego zwykle odpoczywając , aby "aa 
się z sobą Tatarom i Kozakom, którzy w 
miu do ośmiu mil przyległe okolice płądrują i któ 
rowo zalecono, aby jeżeli nie tegoż samego dnia, ted; 
przynajmniej nazajutrz do głównego kosza ka $: z” 
bliżej ku Rżewu podeszli nieprzyjaciel ukazywać się począ 
z zasadzek na Litwinów wypadał , któcsyśtachowającje 
żyłą baczność nigdzie się podchwycić niedali 5 od bit 
statecznie unikał. Co widząc Kmita z Radtiwilłowiqwod m 
Starzycę (2) ciągną, kędy wówczas sam car przebywał. 
cztery mile od tego miasta znowu nad Wołgą stanęli, ro 
zumiejąc, że nieprzyjaciela do boju zwabiąz ale gdy pię 
dni w nieczynności upłynęło, wówczas fładziwiłł mniema 
jąc; że obudziwszy chęć zemsty przeciwników w pole wy 
woła, posłał kozaków za rzekę, aby szeroko łupieże i po 
żogę roznieśli. Spustoszenie było straszliwe, cała okolica, 
aż o półtory mili pod Starzycą w płomieniu stanęła, Z okie 
swojego mieszkania dg? car widzieć rozem 8 Possevinem (3 
mkw | HU | yeah dęwwwawny ti 
(I) Karamzyn taką liczbę. ków T. TX. Mi RAA 
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ip toni Possevin jezuita urodzony w Mantui 1534. 

| wezwany przez kardynała Herkulesa Gonzaga ub 

nowca książęcia Franciszka. W Padwie będąc z uczniem ooo 
| przyjazn i szacunck Manucjusza, Rieci i Sigoniusa. 
|, galćm kommawdorstwem Fossańskićm p AGO 0 pry kak 
usunął i w 1559. wszedł do zgromadzenia jezuitów. Gorliwy 0 utrzyma 
nie, katolicyzmu, posylany był od stolicy. Apostolskiej do Sewnsziajapii 
niej jako rozjemca do Rossji i Polski, Powróciwszy do ojczyzny reszt 
„poświęcił pisaniu dzieł teologicznych. Umarl w Ferrarze 1611. la 

ao 26 mając lat 77, Tiraboschi zajmującą wiadomość o jego pracaci 
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Roa: 


jada, TROW Pó 
i dzieci ze Starzycy wysła i sam 
zodbackacho odpłynąć zamy 
sk earskich tewodze przypłaującywponkaiąt 
alg ocaydi aaciyce bed dloadygo 
dziwił zważając szeapłą garstko smok 
6 „rj PARE w bliskości będących, 
gł zgodzić się na przedsięwzięcie, którego skutek tak 
 pteadocić tak zgubne.  Utwierdził go 
postanowić 18644 R Murza, świeżo nawrócony do 
| J carski, który o północy z zamku « 
! "aówić aów 0 wszystkióm » «©0 się na dwo- 
el cdodwicnią bed. mu sprawę (1). © kwan Wasiłe- 
pocie óśiło -3000 wybranego żołnierza, 
rem , jak już wspomniano, znajdowało się: 15000 
orodzie Jerzy Galicyn stał we 40,000 lu 
yw niepewna zuchwalstwem narażać 
, zagladęs a jednak skoro zamiar limity roz*- 
y wojskowymi, gorzko przyganiano /ładzi- 
am dostąpienia nieśmiertelnej 
0 czego tle gorąco pragnęli, to poczytywali za naj- 
b osiągnienia,  Mniemanie to tak było opo> 
| żer anajdujgjey wię” wówcżas "a ohozibikrólewe 
em Wloch Simon Gengu (Dżenga), pisząc 
a oojego 'stkreturza wielkiego książęcia toskuń= 
go; <Belis sa Finta, niewaha się powtarzać ; „„gdyby 
A sgęówkis późłaielid "śmiałość wojewody smoleńskie. 
m zę cy prstpłjcieli i na karkby mu wpadli i korzy: 


ja 614 Mia „udecadoh ornasuia kl "w o" 












































4 zm della letteratura italiana w tomie VII. od str. 1060—1066. 
w a Iwana Wasilewicza p jechał Possevin r. 1581, 18 do 
! . Ob. Raram i. "T. X „Ef: ąpm Wmudań © jail a ść 41) 

a n y* pen remplorzu Kooniki drze | ktak. spólczesną ką dopi- 
[ p. z dowe Yo a 0 ym a a 





ćm była. ie, których dom «we Mścisławskićm Nie- 
"r. m. str. BI wa zaa lub Down wali 
.. 0 tym zb KY wę” la „wiapr „w siłowa? 
Tom IL. 22 
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stając s przerażenia w jakićm się znajdował, straciwszy , 
wszelką przytomność umysłu, dostałby się w ich ręce” (1). ; 


Ale nawet rozsądny i umiarkowany Heidenslein. zdaje się , 


utrzymywać, że tylko zbyteczne zawierzenie słowom Da- , 
niela Murzy, który umyślnie siły carskie powiększał, odstrę- ; 
czyło Radziwilła od usłuchania Kmity, chociaż, gdyby Łi- , 
twini pod Starzycę byli podstąpili, uśmiechała się im nadzie- , 
ja dokonania czynu na zawsze pamięlnego (2).  Nieprzyszło ; 
zapewne Ileidenstcinowi na myśl, że zbieg i zdrajca nie- | 
mógł potęgi pana swojego, kłórego opuszczał zwiększać, i 
owszem dla przypodobania się tym, do których przybywał, , 
raczej pochlebiać ich milości wlasnej, niż upakarzać ją byl 
powinien (3). Cokolwiek bądź, Radziwiłł przestał na ścis- 
łem wykonaniu roskazów królewskich, odsieczy pod Pskow 
niedopuścił , kraj nieprzyjacielski znękał i ściągnąwszy lud 
swój z za Wolgi, jeszcze gdy mu doniesiona o niedo» 
statku żywności w Toropeu, o zdobyciu tego zamka zamy: 
ślał; wszakże wziąwszy później dokładniejszą sprawę, To- 
ropiec minąwszy, pociągnął na Cholm i Starą Russę, dokąd 
część kozaków jego zapędziwszy się mniej ostróżnie, w nie- 
małóm byla niebeśpieczeństwie ; lecz Radziwilł pomoc po- 
desławszy, łatwo ich wyzwolił i jeszcze jednego s kniaziów 
Obolenskich s kilka synami bojarskimi pojmanych do ko* 
sza z sobą przywiedli. Paprocki widocznie się myli utrzy: 
mując: „,że umila w tej wyprawie Sztarzyeę spalił i złu» 
„pił, acz to inszym w oczy przypisowali jedni, ale ję: 
„zyk tych co tam byli i na to patrzali, sprawie i męstwu 
„ytego Filona limity wojewody smoleńskiego przyznają” (4). 
Do Starzycy, jakieśmy widzieli, wojska litewskie niedoszły; 
co w te stronie dokazano, spólne starania Radziwiłła i 
ne f«+"q 
(1) Ob. ten list w Sebast. Ciampi Bibliografia Critica. we Florencyi 1838. 

(| TL str. 259. (2) Heidenst, str, 181. „» Oralionique cius (Danielis 

| _Mursae) tanti principis, inveterata polentiae fama, facile fidem fecerat, 


„elsi memorabilis facinoris, si Stariciam processissent, 


patrandi, spes 
. mostris ostendchatur.” Porówn. Albertrandi T. Il. str. 46. (3) Bielski 
Kronika ed. warsz. str. 722 i 3. (4) Herby rycerst. str. 670, 
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AARRe sarkano na tego . Gozo 
ki ocalił + bo zwykłóm umysłu ludzkiego zbo- 
jm. kto sacz niepodobniejszą zapowiada , tym mo- 
e a Em ym oklasków gminu. Hmita aa pó 
| sm mie giogncbnaloge. marzenia, prędzej znalazłby 
| ; lub okowy, spółcześni jednak woleli łudzić 
ię ce >chlebn a myśa, niż oddać: sprawiedliwość więc 
wilła (1). 
miały się +akomwiek uklady.  Possevin nów 
m pisał do cara, aby nicociągał się z przysła» 
ów upoważnionych dostateczną władzą, bo 
i auośńiadczył; że jeśli pokój niestanie, wnet 
y. odjedzie i osobiście zajmie się zebraniem więk= 
| m cze niż dołąd wojska, a w zajętym kraju zostawi 
lan wj eg i Kimitę (2). Musiało być to imie groźne, kie- 
R w tak powa chwili, obok imienia piernsiega 
eczypospolitej wspominano ! 
| ń.15 stycznia następnego roku położył konia okrop= 
ości! wią wojny.  Wielkie-Łuki wrócono carowi, 
miła musiał więc ustąpić s tej twierdzy i znowu prze- 

ść się do Orszy, gdyż urząd stazosty tego zamka, do 
mierci szachował. Znajomy osobiście i szacowany przez 
iał być wzywany do rady, bo przynajmniej w cza- 
jwó iw zaajduję imie jego między obecnymi senatora- 
U ow arzane ua dyplomatach przez Stefuna Batorego pod- 
isywar oral kiedy sejm walny warszawski potwierdzał, d. 
pada 1582 r. prawa i wolnosci nadane miastu lty- 
(9) i > we dwa lata później 1585 lutego 23 zgro- 


a. .* »ej.ki 12 
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mA odaaodkiogo Jama; Wtargnienie do Moskwy Krzysztofa Radzi- 

- wilła polnego hetm. w ks, lit. r. 1581. w ed. Boliomol. str. 517—527. 

| Wiersz ten ułożony zapewne z dziennika wojennego, zawiera szczególo- 
- wy opis całego wtargnieuia iodwrotu. Dokładniej i obszerniej Franc. Gva- 
—— „dowskł opowiedział tęż wyprawę wierszem lacinskim: Hodoporicon Moschi- 
© cum w Wilnie u Ian. Łęczycanina 4ńle, ale niemam teraz tej książki 
|. pod ręką, Znajduje się w Archiwum Nieswiskióm. (2) Łist Possevina 
(> do Cara z d. 16 listopada 158]. r. Ob. w Historica Rustiee Mótimentą 
T. 1. str. 360. (3) Ob. Dogiela Codex Diplom. T. V. str. 313. 
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ga wiekopomny akt założenia uniwersytetu 
Jak dlago żył potóm , z dokładnością powiedzieć nieumiem, 
jeżeli krzesła nn węddz A 
ku, bo Jan ulrolnówieśysiikoje Viesieckicgo; bezpośrzed 
ni po nim następca; jeszcze w tym roku lutego 10, br 
wojewodą mińskim (2) i w siedm miesięcy dopiero późnie 













| ns ilona; wydali, i który mam i foo) 
że jaż w 1594 od pewnego czasu nieżył. 00 0 
Starowolski, który imie jego umieścił w liczbie 117. 
sarmackich «óżówińków „, uwielbia nietylko świetną walecz- 
ność, ale też oddaje sprawiedliwość jego doświadezenia i 
biegłości w sprawach! rządowych ;| oraz niepospolitej wymo- 
wie. ,,Vmieszczony zóstał w senacie, są słowa ky 508 
„łyhistora, nietylko dla starożytności rodu; 
„miezrównanych zasłag. - Wspaniałość: arpętiię 04 
jydrości i powoga oblicza wnet jednego s pie 
„,dników państwa, poznać w nim dawały: Gdy nówił, | 
„nanie o nieżachwianej jego enocie i wzniosłości i 









„,ma wziętość jednało, iż niebylo przękładu, pri 
„„swojóm , jakkolwiek wolnćm , kogo ze p 


"© me 4 | | 
 —— Z RA 


a «a 








'(1)/0bi Albertrandcgo historją panowania Slafamę | 
|. 2go tomu str. XLV, (2) W Archiwum dama kktowywiowiiii Wor- 
al - nianach, we wzorowym porządku stczymanim,zkojdujocięjkkiE. r. lu- 





„skiego 
606 Vol VII. lit. W. (3) Tamże 1596. września 23.. niem Ja- 
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„ził. W każdym postępku życia odbijała się szlachetna 
,etwartość i swoboda zniewalająca dlań powszechną wia- 
wę (1). 

Ze mila erczęśliwie piórem władał, mamy dowód 
'wielu listach; piękne są te mianowicie, gdzie swojej po- 
teiwości od podejrzeń broni, i gdzie o potrzebach kra- 
' przemawia ; ale nierównie świelniej wydałyby się te za- 
ty, gdyby był używał języka przez historyków, mówców i 
ętów Zygmuntowskich do takiej doskonałości podniesionego. 

Pozostaje mi jeszcze mówić o rodzinie Rmity. Wi- 
ieliśmy, że w r. 1563. był żonaty z Zofią Chodkiemi- 
owną. Sama treść zapisu, który wyżej umieściłem, zda- 
!'się naprowadzać na wniosek, że to było ostatnie rospo- 
ądzenie jej woli. Yiesiecki (2) s Rojułowicza mówi: że 
iał za sobą córkę Andrzeja kniazia Rapusly kasztelana 
racławskiego ; Misztołł (3) utrzymuje w jednćm miejscu: 
poślubił był sobie Zofją, w drugićm, że Mariannę Sa- 
ezżankę; w takiej niedokładności historyka alomu sapieżyń- 
iego , nie pewnego rozstrzygnąć nieumiem. Że narodził 
ęmu w Orszy w r. 1574. syn Jeremjasz o tćm sam do 
staficja FI'ollowieza pisze, dziękując mu: ze urodzenie 
go sługi swojego blogoslawieństwem swojem obesłać ra- 
ył, i wymawiając się, że w frasunkach swoich o tem ma- 
ńkićm szczenięciu, pająku bBożyu wspounieć nawe! nie- 
uał (4). Miał później i drugiego syna urodzonego w r. 
)80., którego Łazerzem nazwał, Młodzieniec ten, uczeń 
ademji wileńskiej, miewczesną śmiercią swoją, żal po- 
szechny obudził.  Fowarzystwo czcicielów Mana Dziewicy 
mięć jego zachowało wydanćmi pa jaw trenami (5). Przy- 





(1) Ob. Simonis Starovolscii Savmatiac Bellatores ed. Wrocł. 1733. r. str. 139. 
(2) FT. II. str. 539. (3) Mistoria dosmus Sapiehanne, authore Ant. Alois. 
MHisztołt S. J. Vilnae. 1724. 4to w części LI. str. 58 i 89. (4) Ob. 
ist XVIII. str. 291. (3) Partheniene sodalilalis in Aeademia Vilncnsi 
S. J., Thremi in exequiis nobilissimi, clarissimique adolesceniis I.azari 
Philonis Kmitae Czarnobylski, pałatinidae Smolenscens. ciusdcm Aca- 
demiac alumni. Vilnae, cx Officina Academica S. J. Anno 1594. 4to 


wszystkiego slron n. 1. 48. 
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pisul je prefekt towarzystwa Łukasz Rrasnodomski kanele. 

rzowi Lwowi Sapieże, który szczególniej był młodego Kimi. 
tę ukochał. Ludwik /F'ejher później wojewoda pomorski pięk- 

ną mową pobożność i niewinność spółucznia swego zalecił, 

stąd go najwięcej wychwałając, że się s kościołem katolie- 

kim pojednał, urodził się był bowiem w wyznaniu ojca, 
który należał do kościoła wschodniego. Ze żył niewięcej 
jak lat cztórnaście widać z jednego wiersza trenu Jana Oku- 
rewskiego (1), że był sierotą uwiadamia podobnież Jakób 
Felkiel (2%). Mimo młodego wieku sprawy domowe już 
go zajmowały; w zatargach o majątek ojeowski, musiał wy- 
brać się w drogę na trybunał lubelski (3) i zachorowawszy, 
w zamku grodzieńskim umarl (4). Pogrzebiony w kościele 
Sto-Jańskim w Wilnie, gdzie jeszcze nagrobek jego Koja- 
łowicz oglądał, Pozostało po nim dwie tylko siostry (5), 
które go czule kochały i kosztem dni własnych chciałyby 
życie brata okupić (6). S tych jedna niewiadomego wieka 
iimienia, musiała wkrótce umrzeć, bo znajduję tylko dru- 





(1) — — Nume te Deus excit ab orbe, 
Quo latuisti annis qualuor atquc decem. 
(2) Cum miki sors subenuda foret tristissima mortla, | - 
Nec genitor dulcis, nec mihi mater erat. 
| w innćm miejscu Piotr Molski śpiewa: 
Defuneli hie eliam patris spes unica, quantas 
Exanimi reptus morte reliquit opes? 
(3) Propter opes patrias ad Lublinense tribunal 
Dum vocor, ad coelum morte cilatus eo. 
(Laurentlins Borlangins). 
(4) Cne toties nostras infoclix Grodna Camaenas 
ln threnos adigis luclisonasque lyrąs? 
Nos Stephani Regis turbaras fanere quondam, 
Lnzarus in gremio nunc perit ccce tuo! 
(Matthias Narleda). 
(5) Extinctum geminas fratrem plorare sorores 
Conspiciens Christus flevit et ipse simul. 
(Falentin. Skrobaczewski), 
(6) Talia Fimita tuis si futa sororibus essent, 
A Jove finguwtur quae data Tyudaridis, 
Diceret una tibi, vivas mea teshpora frater, 
Dicerct ingeminaus altera, vivre mea. 
(Elias Bogdaszewski). 
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gą jego siostrę Zofją, zaślubioną Łukaszowi Sapieże, któ- 
ra spólnie z mężem, w odziedziczonych przez siebie do- 
brach w Czarnobylu (1), fundowała klasztor księży Domi- 
nikanów , gdzie też i zwłoki obojga małżonków spoczywać 
mają (2). Mieli jednego tylko syna Samuela, lecz i ten w dzie- 
ciństwie zgasłszy, nawet po kądzieli, zamknął sławny, za- 
slużony i cnotliwy dom Fiona Rmity Czarnobylskiego. Nie- 
wiadoma mogiła okrywa popioły tego znakomitego męża. 
Starowolski przygotował wymowny i sprawiedliwy napis, 
którym godziłoby się uczcić jego pamięć ,. jeśliby kiedy los 
zdarzył odkryć zapomniany grobowiec; tymczasem niech 
powtórzenie należnej pochwały tę jakąkolwiek wiadomość o 
jego życiu zakończy: 

Claudit hoc saxum, viator, clarissimum Sar- 
matici Senatus virum, Philonem Kmitam Palati- 
num Smolenscensem: animi magnitudine, armo- 
rum peritia, antiquis ducibus aeqnandum. Qui 
multos per annos apud Sigismundum Augustuni 
et Stephanum Battoreum, inclytos Poloniae Re-: 
ges, sccunda fama militabat: insignemque de 
Moschis, in agro Smolenscensi, exigua suorum 
manu, victoriam reportaverat, quam nulla un- 
quam actas tacebit. Abi, et manibus defuncti, 


quictem apprccare. 
M. M. 


(1) Jaką drogą Czarnobył przeszcdł do Chodkiewiczów, niewiem. (2) Misztoł ć 
1. c. C. IL 'str. 18. 
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; Listy rozmaite. 

List Simona Deniski Matwiejewskiego, starosty żytomir- 

skiego, do Ławryna Piasoczyńskiego, podkomorzego 
bracławsk. o wybraniu Zygmunta MI, 


—ou — 


M oscnw: pane podkomoryj. Służby moi prijatelskii za- 
lecaju łascie waszoj miłosti. Źa tyje nowiny wam welce dia- 
kuju , jako wiżu: że ich miłost' -panowe litowskije, ne zbu- 
dut jeho miłosl krolewica szwedskoho, żeby krolem ne miał 
byt, i naszym by netreba se w nepotrebnyje, reczi wdawał, 
tolko: aby my pry wolnostiach i prawach swoich ostali. 
"Co wy nam raczitie pisat': że pan- podsudok do was pi- 
sał, o pana Rurowskoho, tedy tak nechaj toje pan Fiturowskyj 
wiedaiet: że ja nikole ne zwyk na szlachetskyje domy nasy- 
łat, ażebym na tym krywdu czynił. A też ja żadnych wy- 
Kbrancow nemaju, ale jesliby se kotoryj moj domyslyt toho, 
tedy ja zarazom sprawedliwost” (uczyniu), i pozna to'toje pan 
urowskyj, jesli na tom krywdu czynił. Bo ja wiem jako 
sobie pana starosty czerkaskoho prijazni poważam, a netol- 
ko pana starostu czerkaskoho , ale i każdoho. I nechajby 
dali tych swowolnikow na lice, bo ja o żadnoj reczi newiem; 
tedy ja jesli moi budut, sprawedliwost ucziniu zarazom , a 
mne nechaj w te newdaje. A za tym se łasce waszoje po- 
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riczam., Dae z Matwejewec miesiaca Henwara 1. dnia roku 
ea pryjatel:i i brat i służył hotow. 


a Siniom Denisko' Matwejetwskij 
im Uosyjwnz ia _ starosta gr AYO _ 
Wasze UTEzr qooararu | $4 M Z nilinje aw 
144 j dlaw : NIUSY maa aaa « aloes ian] m 
added=wnnt="huav 15 | m oaiwęe 4 redema lal 






aa n ÓW i Jurja i Dymitra AT do Jana pile Sac e 


ta y uświać: kiego, z żądaniem zachowania u, do 
przy onie! rygor gm pn, . 


aaa panu Janu Pietru Pawłowiczu Sapichie 
u kijewskomu; starostie uświatekomu i kere- 
„ekói, 'kniaż Jucji, da kniaź Bmitrej Trubeckije z tówa- 
czełóm biut; 'Tworia die dicki, pisał ty k*nam z roz- 
l ikom s JY”askoiu Zybinym o sowiętie , cztob nam s to- 
bojka odin stojati, za prawosławnuju kPosl jóńłokóji” wiepę, 
eny Bożyi cerkwi, i namby s toboju ssyłatea i s0- 
oju dierzał”, czto nasza duma; a ty ot nas ne pro- 
n i licha nikotoroho nie czynisz i pred niecho- 
ytity i posłam; a my s wami niesoszlemsia ,' i my 
jodła wiezy, po toma, czto n nas o tom sowiet 
so wseju zemleju, po sia micsta nie bywał. A to hospódine, 
wasza prawdali, poskiny wy ż Moskwy, a horody wsie, ko 
tóryje byli k Kaługie, nynie s Moskwójw i so wsieju zemleć 
wg rok hosudarstwa sodinaiczylisia, i krest ciełowali 
na tom: czło ot moskowskoho hosudarstwa byli nieotstup- 
nym i korolewicza JF ładisława Żihimontowicza na moskoów- 
rosudarstwa, carem i welikim kniaziem, wsie radi i krest 
jen nu ciełowali 1 nynie o tom wsicju zemleju radiejem, tol- 
ko budiet das na moskowskoje hósudarstwa Zikimoni korol 
polskoj i welikij kniaż litowskij, syna swojewo *kórolewieza 
Władisława Zihimontowieza carem Z kuiaziem;i sy 
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346 . 
jema wsie chołopi. I wy posle toho krestnoho ciełowania O 
kin wysiekli isożhli i k* Krapiwnie i k* Bielewu pristupali io 
koła Koluhi i wo wsiech tiech horodach, hdie wy wojujeti 
i krestian zżetie, i pytkami pyłajelie, i w P* eremyszle i w Lie 
winie stoitie, nie po dohoworu, A nynie my wsieju zemlej 
o tom zastoim: cztob Zihimont korol polskoj i welikij knia 
litowskij, syna swojebo korolewicza FPładisława Zikimon 
towicza, na moskowskoje hosudarstwa carem i welikim knia 
ziem dał, i samby ot Smolenska otszeł, i zo wsieiby zeml 
rossijskaho hosudarstwa, polskich i litowskich ludiej wy 
wieł, a ziemlib pustosził i razorat” nie wieleł. A budie 
mont korol polskoj i wielikij kniaż litowskij, syna spoko 
rolewicza FF ładisława Zihimontowicza na moskowskoje ho 
sudarstwa , hosudarem, carem i welikim kniaziem nie dast! 
po swojemu obieczanja, na czem obieczał, i na czem z hetm 
nom panom Zełkiewskim byl dohowor i krestnoje ciełowa 
nje, i korol by nam wiedomo uczynił; a polskimby i litow. 
skim ludiem, wo wsie zemlie rossijskoho hosudarstwa, nie by 
ti i rozorenja nie cziniti. A czto hospodine pieeófę ty k Zak 
czło wy stoitie pri swoich zaslukach, a korolu i korc 
ne slużili i s nami sowiet dierżati chotite, a kak na moskow 
skoje hosudarstwo, na earskom prestole budiet hosadar;, i 
namby waszi zasłuhi w lie pory płati/, i w tom by s wami 
ukrepitca prisiahoja, ili zakłady. I my hospodine, o tom, to- 
ho ezisła; pisali na Tułu k' Prokofju Lapunowa, i i wo wsie lo- 
rody i k' ponizownym ratnym wojewodam, i ko wsiem It. 
nym ludiem, i wieleli im na sowiet tot czas prisyłat dwo- 
rian, cztob nam s wami byti w sowietie i krowi kristjan- 
skije ne liti, i o dobrom diele s wami dohoworytca i ukre= 
pitca ; a nynieby hospodine wam ko i wsiem, i k*horodam 
prichodit” ne wieleti, i rozorenja ne czinili, pokamiesta k'nam 
na sowiet ot Prok/ja i ot wsiei zemli budut, i rozorenjab wam 
, naszej, rossijskoho hosudarstwa, zemle ne czinił/, a my 
hospodine odnoliczno s wami sojedinenja i sowietu o do- 
brom diele radi, i otniat krowolitia ne cholim, i dohowo- 
riasia 50 wsieju zemleju o zasłuhach waszych, s wami doho- 
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wor ucziniti. K'nam by wam wclet' podlinno otpisałi, pri 
- kotorych wy zasłahach swoich stoitie, i skolko bdie zasłuh 
waszych, za czto stoit budiet. Da tyż k* nam pisał: czto die 
pisali 'k* tiebie. z Moskwy. bojare kniaż Fiedor Iwanowicz 
Matisłowskoj s towariszczi, czto die Prokofej Lapunow, i 
c= W mnuhie borody ot Moskwy otłożylisia , i wam by itti 
na Prokofja i i na nas. I to hospoda piszut k” wam: czto ot- 
SGidie, zalbyw Bona i duszy swoi, i istinnoj krestjanskoj 
wiery otmienniki, radieja krowiprolitju, i dobromu diełu po- 
ruchi, a Prokofej Lapunow i innyje niekotoryje horody 
st Moskwy nie otłożylisia, a po miłosti wsiemohuszczaho, 
w Trojce sławimoho Bona miłostju, wsia zemlia rossi jsko- 
ho hosudarstwa, nynie w odnom dobrom sowielie, i ot 
moskowskoho hosudarstwa wsie nie procz, a stoim wsie wsie- 
ju zemleju, za istinnuju, prawosławnuju, krystjanskuju wie- 
ru hreczeskaho zakona , i u Żikimonta korola polskoho , i 
wielikaho kniazia litowskoho, wsieja zemleju toho prosim: 
cztob, po obieszczanju swojemu i po dohoworu, syna swoje- 
ho korolewicza FF ładisława Zihimontowicza dał na moskow- 
skoje hosudarstwo hosudarem, carem i welikim kniaziem i 
Litwu iz zemli wywiel, isam wyszeł, a krowolilja i razo- 
renja unial; a budiet ne dast' i onby wiedomo uczynił. Za 
to hospodine, stała wsia zemlia, a ot moskowskoho hosu- 
- darstwa nichto nieotstawajet, i durna nie zawodit niehto. A 
czło. hespodine , pribezali k wam ot nas iz Koługi: kniaź 
Dmitrecj Mastriukow, da Ihnaszko Michnow, da i Danito Mi- 
kulin, i takim hospodine worom, dal wiery niewczem nie- 
czeho komuże. Oni zabyw Bonai duszy swoi, prestupia krest- 
noje ciełowanje , na czem onie s nami w mieslie krest cie- 
łowali , i takich worow nie priama budieti wam wiera. A to 
hospoda! wam samym wiedomo, czto w rossijskom hosudar- 
stwie wo wsiem, kniazia Dmitlreja Mastriukowa nichto nie- 
posłuszajet, koli on rozbiwał żiwuczy w zubcowskom ujez- 
die i w wiazemskom ujezdie, i waszich litowskich ludiej po- 
biwał, i tohda u nieho tolko było sowietnikow , totże wor 


Daniło Mikuliu, a Ihnaszko Michnow. Ot chudych ludiej, 
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2 Negi dotąd, po r demarzeh Ne domowych nc hiwach w a 4x 
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- + ilyckiytwywicre jAcej żywność. ste. 146. 13) w końcu 








4 ooo m ŚAyotyfiitneekm wy ropóśia jewody p. Pota Seni 
kiego. str, 49. 15) Szachowskicgo ku. dz 
40-10) Trojekurówa kn. s prośbą o ściągnić 
—rówókinii: woo 3 wu "przóz'śninówwwnkca| "1 | 
| wa Łwa, o wyslanie Mikołaja Śoiwaickiego evil pd mu 
taca OEI str 151. 18) MRodow Jana Niemca, prośba do 
unie mu jakiego dziedzietwa, lub dzierżawy w rostow- 
kim ste. 152. 19) Smagina Lewkja czernea prośka o wyjedna- 
i p emrtuyrm (u samozwańca archimandrji. ste. 153. Row 1609. 20) 
stycznia 6. Sapichy Jana Piotra list do FP'ieljaminowa 0 karanie świer- 
cią żołułerzy dopuszczających się rabunku. str. 154. 21) stycznia 7. Dy- 
| mólra sawózwańca do Supichy pismo naganiające: że starał się a ocale- 
(73 w 154. 29) stycznia 8. Pleszczejewa muromskicgo wo- 
pod Niżwym-Nowgorodem stronników samozwańca, 
A 8. 0) stycznia 9. Dymitra sumozwańca do podskarbiego pólków 
'w odeslanych do Sapiehy pieniądzach. str. 155. 24) stycz- 
re nia M. FPieljaninowa 0 nadesłanie pomocy wojskowej, na przypadek 
|, polńcia stronników samozwańca pod Nówym - (iorodem. str. 156. 25) 
© stycznia 13. Tegoż, 0 grożącem nielieśpieczeństwie Moromówi od Niże- 
| (Gorodzian 10 przysłanie na pomoc żólnierzy litewskich. str. 158. 26) 
(stycznia 18. Teofila pomy gl ee fo ogar oh 












W od wybierania ch tębów, s rzez 

1 wa aty, Ps a) Pialjaniewea dł pzy. 
o głanie wojska litews gó dia katów Od rid cr prod str. 
160. 28) 4. Dymitra samozwańca o wyprawie natychmiast Łi- 
EBAY ojew "dla zasłony Suzdała. str. 178. o 15. 
—- Boriałynskiego ku. 0 swawoli Litwinów i Kożsków. w jarosław im po- 
4% PY 178. 30) lutego 17. Zubowa Iwana popa, szpiega sapie- 








| nia o tóm co się dzieje w Moskwie. str. 179. BI) w lu. 
| iw arcu Pleszczcjewa 6 wejściu do Wlodziwierża chorągwi li- 
49 walcie tun Sobolewskiego , tmlzicż o śwawoli i rabunkach żołnierzy 

i paeholków w pówiatach suzdalskim i włodziwierskim. ste. 191. 32) 
| rra 2, Ura: Mehmeta cara kasiniowskiego” 6. danie pisma Uraz-Mur- 
1 od etwninine do przejazda ż obozu tuszyńskiego do Temniko- 
| 192,33) marca 3, | Horiatyńskiego kn. dunoszący c LE ba 
- przeź stronników cara Wasila, % prośbą o przy: anie wojska 
obitony” Harosławia. str. 192. 34) marca 3. Dymitra samożwanca 
polskich i litewskich chorągwi igłę sprawą Lisowskiego na 
"Jarosławia! str. 103. 35) marca W. $,'0 wysłanie Lisow- 
jo 2 oddziałem wojska pod Kostrowę atrzisaiezwzanAy i tego 
ch potrzeb. ste. 194. 36) marca 6. Dymitra sama wań- 
, Prosowieckiemu Andrzejowi wojewodzie ła skiemu 

jeh w bitwie pod Suzdałem. str. 194. adw» marca. 
pe mieszkanców prośba do Sapiehy: aby nał a Dymitra 
—— samożanca zostawienie i nadal w Suzdału ua wojewod Teo- 
77 r Pleszczejewa. str. 195. 38) miarca 7. OAK AE I kasi- 
s prośbą o przysłanie listów ochronnych na jego majątki. str. 
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195. 39) marca M. Płleszezejewa, dososzęey: ONZ: BOTY 
sĄMOZWAŃCA Klinziemskiega horodka i posady Chołoja e po- 


- mkwieniu się ich ku Jaroslawlowi. ste. 198, ślyanónkiakywiwa sa- 
mozwańca 0 wysłanie natychmiast polskich i litewski 
Kozaków dońskich pod sprawą Lisowskiego, dla Tay dka e i 1a- 
rosławla. str. 108. 41) marca 12, FFieljaminowa wojew. 
prośbą o przysłanie wojska raskiego i RAB poko wk mona- 
steru św. Hippacjusza, str. 199. 12) marca 14. Mossalskiego kn. afndrz. 

z obozu. tuszynskicgo. str. 204, 40) marca 30. Lowczykowa: z doniesie- 
niem o grożącćm nicheśpieczeństwie Ugliczowi od rabowników. str. 213. 
44) w początku kwietnia. FFieljaminowa wojew. wlod 0 spu- 
stoszeniu tego powiatu przez rabowników, str. 214. 45) 4 ia 2. 
Soltykowa-Morozowa s prośbą o ochronę dóbr Poza; 0865 jero- 
alawskim ad rahowników. str. 216. 46) kwietnia 12. Pleszczcjewa i 
Prosowieckiego wojewodów suzdalskich, z doniesiewiem: że Wieljami- 
nów zakity przez wojsko carskie, Lisowski podstąpił pod Jaroslaw!, 

a Kozacy i pachałcy litewscy zniszczyli powiat suzdalski, str, 225. 41) 
kwietnia 15. Dymitra samozwańca o danie straży wyprawienym prze- 
zeń urzędnikom do objęcia wsi skarhowych w powiecie pereslawskim. 
str. 229, 48) w początku maja, FF'ieljaminowa Nikity wdy kostr. z do- 
niesieniem o przybycia wojsk carskich do Kostromy, © oblężeniu imo- 
nasteru św. Hippacjusza i s prośbą o danie odsieczy. ste. 237. 49) ma- 

ja 3. Teodozego ihumena monasteru kolazinskiego o podstąpieniu wojsk 
carskich pod ten monaster i pogromieniu ich przez wojewodów sumo- 
zwnien. str. 240. 50) maja 7. Uraz-Mahmeta cara kasimowskiego s proś- 
-hą o ochronę dla mieszkańców Jurjewa - polskiego nękanych przez pa- 
mów litewskich i ich pachołków. str. 147. 51) po 11. maja.  Bołotni- 
kowa wojew. Jurjewa - polskiego i Bojarsktego s prośbą o 
wojska na pomoc przeciwko Włodzimierzanom, 2 dolączeniem spisu 
dworzan i dzieci hojarskich, którzy się oderwali od samoz wańca 
253. 52) w końcu maja. Waumowa wojew. rostowsk. o sP la; | 
sowskim dzialaniach wojennych pod Jarosław 
śrzodków do zdobycia tego miasta, gdyż Lisowski dR 
mę. sir, 268. 50) czerwca 12, Dymitra samozwańhca o po ściąj 
wojska litewskiego od zajazdów dóbr stolowych. str. 276. 54). w 
dowie czerwca. Prosowieckiego 0 spólnych wojennych działaniach s 
szczejewem i rotmistrzem Sumem pod Wlodzimierzem; o korzy 
trzymanych przez wojska carskie i przybyciu bojarzyna $ wa 
de Niżnego- Nowgorodu. str. 277. 55) w połowie czerwca. FFasiana 
ihumena prośba o wynagrodzenie go za grabież i ranę. str. 278. 56) 
czerwca 28. Lista Peresławlan, którzy byli z Sapichą przy szturmie 
sieryjewskicgo monasteru św. Trójcy, str. 270. 57) lipca 17. Prośba 
mieszkańców Rostowa o przysłanie półkow litewskich, dla oporu wej. 
skom carskim mającym przybyć z Jarosławla. str. 295, 58) pa TA. lipca. 
Naumowa wojew. rost, donoszący o powrocie do Rostowa, s proślią © 
przysłanie pomocy dla obrony tego miasta, str. 296. 59). 1610 
- w początku września. Pismo bojarów moskiewskich do hy aby 
nieprzeszkadzał przysięgać na wierność królewiczowi /FX 
Rossjazom pozostałym w ohozie tuszynskim po ucieczce samozwańea. 

str. 351. 60) grudnia 28, List mieszkanców Bielewa do Sapiehy oświad- 
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Moskwie, tudzież , że dla utrzymania spokojności gotowi są z Sa- 
4 wejść w związek. sir. 366—Rox 1611. 61) w początku stycznia. 
ora ka. Jerzego wojewody kałuskiega z oznajmieniem, iż przy- 
mieszk neów. Kaluskich do wykowawia przysięgi na wierność Kró- 
owi. Windy adysławowi. sir. 371. 6%) w styczniu węwicy Teqoż list 
|" ił zd aby wzbronił wojskom litewskim niszczyć powiatę kałuski, 
e. u mieszkanców brać w niewolą. str. 374. 
tku lutego. Pleszczejewa 0 chęci Łapunowa i Zaruckiego 
BD: enia się z Sapichą. str. 375. 64) w początku lutego, Sapiehy do 
| postem wzywając go do porozumienia się z Lapunowem alby wspól- 
- mie działać, w Ahtach archeograficznej expedycji, tomu 2. str. 310. 65) 
w” kwielnie - Sapiehy do FFolkońskiego ka. wojewody kostromskiego, 
aby wrażał mieszkancom uległość dla królewicza FFludysława. Akta hi- 
storyczne T. IM. sir. 394. W ogólności w tym tomie znajdują się ważne 
—_ pisma do Zygmunta If. do Lwa i Andrzeja Sapichów, Aleksandra Go- 

| siewskiego, Jakóha Potockiego i t. d. 


« qłedćn być pod przysięga wiernymi carowi , „jaki wsiąpi na tron 
ń . 


+23 OWDÓO € ++ 
1. 
"alaaiita| « er 
eń kygaianta I III. do Krzysztofa Radziwiia hotmana pol 
e... nego lit. o FParensbachu. 









rusk He, pruskie, mazowicekie, żmudzkie, inflantekie, i 


I 6: akjąokią dziedziczny król. 
Pa „ nam miły. Pod ten niemal czas mie- 
anie od Ferenrkache, kiedy teżiod uprz. wasz. to 
rzyszło py, „ któróm nam o jego swowoleństwie, i przegrożkach, 
L. emy wie pre: wasz, oznajiaujesz. Dawa nam taką o so- 
sprite: że od tego czasu, jako się puścił na laskę naszą, 
ie swowolaie nie postąpił, i szkodom tym, które pie- 
ai niemiecka Ryżanom poczyniła , on przyczyny niedał, 
lyż nie z niego, dlugie ich przez czas niemały, na jednóm 
iejscu mieszkanie poszło ; upewnia przy tóm jako o wierze, 
ik i o wszelkiej powolności swojej. Uważamy i my wpraw- 
ć tego człeka, nierozumiemy jednak, aby miał 
przed się nowe jakie zamysły ku stracie łaski naszej, 
tórąśmy mu pokazali, niemając do tego, snadnych do wyko- 


| wą "A 
| p II. z łaski Bożes król polski, wielkie xiąże litew- 
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Listy Krzysztofa Grzymułtowskiego (1). 


t. z Bognsławpola 9. listopada 1683. 

Monscigneur, Dzisiejszej nocy nadyonił śnię tu z „posziej 
list j. m. księdza Opata paradyskiego, w którym: o znacz- 
nej wiktorji pod Gran (2) daje mi wiadomość. Ą to widzę 
nie płonna była wieść (3), która to już wprzódy (4) była ogło- 
siła. 0d „oikogo inszego. tą posztą listu niemiałem , tak ro- 
zumiem (5): że albo ich w mohilewski włożońo pakiet, albo 
je leż wiezie mój posłaniec, któregom w Wysokiem zostawił, 





dlago kp głuchym na „kargi Radziwiłła i widoczaje poblażał jege przę- 
ciwnikąwi, aż dopóki jawna zdrada Farensbacha nieokazuła, s czyjej 
strony była sprawiedliwość. * Na złożeniu tych obudwóch listów znaj. 
duje się taki- adress i MWielmożnemu : Krzysztofowi. Radziwólłowi księ- 
ein na Birżach i Dubinkach , hetmanowi polnamu w. ks. lit., zyżmor- 
skiemu, bgstrzyckiemu staroście naszemu, uprzejmie nam miłemu. 
(I) Za miły obowiązek poczytuję oświadczyć jawną aa ) j.w. Igna- 
cemu MRułakowskienu kamerjuukrowi dworu J, -a.dirskiorkgi 
Ej OCE, plARY qowiódzia wiej się ze w niniejszym 
e Zrz zostala” wydrukowana: Relacja poselstwa Grzymuł(ow- 
„skiego , s bogatych zbiorów swoich historycznych, z największą uprzej- 
mością reczył przesłać wydawcy oryginajne listy, nietylko samego, Grzy- 
| miłtowikiego, lecz i towarzysza jego w postlstwie do Moskicy Marcja- 
na Ogińakicgą. Już to niepierwszy rax j. w. Kułakowski przysługeje 
się dzicjom krajęwym otwicraniem nąwych. źraódeł. FP: Athenacum 
"T.V.r. 18Y1 od str. 1 do 78., umieścił ważne autografy do panowa- 
| nia dand.HF, w Bibliotece warszawskiej na miesiąc lipiee' 1843. r. od 
str. 82 do 86. zunjduje się udzielony przezeń p. FFładyslawowi Trem- 
bickiemu ciekawy: dokument Łukasza Gornickiego zx dunia |. listopada 
1602. r. Uutieszczam tu wszystko, cą mi tylko przez j. w. Rulakow- 
skiego ddstarhzonćm zostało, przyłączam prócz tego facsimile jeduego 
Jistu Grzymułtowskicyo; dodałem nadto dwa jcgo Jisty: jeden do króla 
Jana III., drugi do Jana Albrychtu Dónhofja, pisane w sprawie pod- 
skażbiego w. kor. Ahdrzcja Morsztyna a wyjęte ze zbiorów uzyczonych 
mi przez czcigodnych przyjaciół moich pp. Antoniego Marcinowskiege i 
Wincentego Narbutta. Jeżcli treść tych zabytków na pierwszy rzut o- 
ka niezda się nader zajmującą, zapominać nienależy: że przedmiot 
shtórym mają związek , jest ledwo niennjważniejszym wypadkiem hi- 
„dtorycznym, s którego ogromne wyniknęły następstwa; wszysiko więc 
cokoiwiek przyczynić się może do jego wyjaśnienia, zasługuje na po- 
wszechną wiadomość. (2) Gran, w skutek zwycięstwa pod Parkanami, 
poddał się 27. października, ale wygrana miala miejsce 9. tegoż mie- 
aiąca. (3) Non meadax fama. (4) In antecessum, (5) Syj pono. 


Tou I. 23 
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który że dotąd nieprzybywa (1), bardzo mi dziwno, a ja 
gwoli niemu bardzo opieszale (2) jadę, po cztćry a czasem 
i po trzy ujeżdzając mile. Ponawiam prośby mojej: abym 
mógł wiedzieć, kiedy w. m. pan będziesz w Wilnie i jek 
dlugo tam zabawisz. Zostawam zatem gto be m. pa 
na bratem (własnoręcznie) i sługą: Grzymultows  wojewodh 
open O PAPER 
 (FVłasnoręcznie) Jeżeli przyjdzie czekać niedziel r 
na plenipotencją, bezmałabym niewybrał się widzieć Wil- 
na, bo coś zda misię nie do ładu, tak głęboko bywszy w Lit- 
wie, wyjechać Wilna niewidząc. Azaliż przecię namyślą się 
przysłać plenipotencją? o coi dokróla j. m. tą pisałem posz 
tą. O sukcessach wojska litewskiego pragnę wiedzieć, bom 
też czytał list uszczypliwie (3) pisany o wojsku litewskićm. 
Adress: „Jaśnie wielmożnemu j. m. panu podskarbienu 
wielkiemu w. ks. lit. memu wielce mościwemu panu i bralu. > 
Benedyktowi Sapieże. Na posztę w. ks. litewskiego. Podobnyi 
adress i w następnych listach. pa i. | 





«hw p" 
14 





Div. Z IM 
! ! z Nadzynia 17. p ia 1683. | 
Monseigneur, Drugi list pod dzisiejszą datą daw. m 

m. pana, jeden przez umyślnego w.m.m.m. pana posłań- 
ca, drugi przez j. m. pana slarostę ujskiego (4), tóry do 
domu powracając na Wilno jedzie i w. m. m. m. par a- 
niać się będzie i poruczenia (5) odemnie w. m. m. m. panu 
przełoży (6) niektóre. Jedzie i j. p. kasztelanie chełmiński 
z j.m, aby się kłaniał w. m. m. m. panu. Zostawam zatóm 
powolnym w. m. m. m. pana bratem (własnoręcznie) i słagą: 

Grzymułtowski wojewoda poznański. 


3. 






z Radzynia 5. stycznia 1654. 
Monscigneur, Doszedł mię dziś list w. m. m. m, pana - 
z dnia 28 grudnia. Taż poszta przyniosła nam plenipotencją 





(1) Nom comparet. (2) Lentis itineribus. (3) Seommatice. (4) Andrej Gę- 
bieki. Ob. Voll. Legg. T. V str, 687. (5) Et eommissa. (6) Exponct. 





króla „m. ; tak niedostateczną (1), że umyślnie posyłać mu- 
my do króla j "im, myć mądrością swoją poprawił błędy (2) 
kancellarji , których niedawno utwońzgł (3). Od sta- 

jw (4) zaś ydljteystano, zadnej. Uważ-że w. m. m. m. pan 
_©0 się to z nami, a osobliwie s księstwem litewskićm dzieje! 
| eżżrorndyw 6 śmierci p. wojewody wołyńskie- 
go (5) wiadomość już nicodmienną. Hetmanem taszą być p. 
wojewodzie lubelskicmu (6), a podskarbim czernichowskie- 
m (7); drudzy żaś twierdzą : że buławę weżmie p- Bidziń- 
ki (5). 3 gi list od j. m, księdza podkanelerzego (9), 
n. p. wojewody trockiego (10), w którym pisze: że 

tak szczupłe wojsko na stanowiskach zostało, że ledwo po 
p konie (nie po trzech towarzystwa), przy niektórych cho- 
h. Pan chorąży koronny (19) powrócił do Śmigła, 
ale nie jako junak , bo bez zdobyczy, wszystkie konie pó- 
, komypaniej pod chorągwią mało co zostało, slag wszyst- 

kich szlachię i i drobną czeladź, tylko samopiąt stanął w do- 




























3) wada pa jako pigdy przedtem i 4d. i 4d. 
piszą „ że przyjazd pana de. Belhune (da) już 


ik ogłoszony, i Niemców już ci lają, co się ich byli, pod sejm 
rzeszły, dusznie rozmiłowali, (Jl pana starosty ujskiego 
am ] list 2 Mińska, gdzie [o uboeśpieczono żeś w, m, PRD 
War zawie ma wstąpić do j. m. pani wojewodzinej ra- 
rcielki w, m. m. m. pana (15), gdzie jeżeli zusłanie RA 


| nqsatą. (2) Swą prudentia cotfigat etrofek. (0) Kiewrić. (4) AL 
 erdivikts. (5) Mikołaj Hłieranym Sieniawski hetman półay ktromity. 
Ob. Nies. T, AV. str. 00. (6) Marcin Zamojski, lecz stalo się inaczej, 
Mai. został podskarbim koronnym. (b. Nies. T. IV. str. 674 , hu- 

| lawę zaś mniejszą otrzymal dędtzej Polocki. (7) Stanisław Murjusz 
Jaskólski. Ob. Nies! TF. M. ste. 41% (8) Stefan Bidzieński, Obs Nies. 

"T. L. str. 87. (9) Jan Gninski dawniej wojewoda chelminski lecz po 

0 glracie żony ustąpił » senaln i obirnl stan duchowny. Ob, Nies, T. IL. 
a 1236: (10) Marejsu Oginski, Ole, Nies. F. MI. str. 419, (41) Rafal Lcsz- 
.. i chorąży koronny ojciee króla Stanisława 1. (12) Imter cactera. 
(My Stanisław Jan Jabłonowski poźniej kasztelan krfakowski hetm. w. 
© kor. Ob, Nies. TV. II. str. 387. (14, Margrabia de Beihune posel Ludwi- 
ha XIV. w Warszuwie, mial za sobą Ladwikę dArquian, starszą sio- 
strę królowej Marji-Kazimiry Sobieskiej. (15) Aany 2 Kopciów Sa- 

2d 
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„Między innemi (12) pisze mi: że Hr yianoe ru- 
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jetsen w „łaa f4.0 > Mae 


a seta uło one 


ob male aa GAlsa „slrodasć 


iegparęwe” „Odebrałem list w. "A pika pe 


Sokolińskiegó yta króc 
MIE „NRY, pośztę. To tylko oznaj 


mieli 0 żyj ij 
kat act m 
przyszło do tegó: że Bulurlin i C€zaadujet 
wa (5): eż to teraz de Pawa doży ti 
pisać. Więcej (6) napiszę potóm, szaliż przed 
ko pgress drugi, którego Jutro s się spodz ewamy 
stawam powolnym w. w. m. m. pana bratem (własnoręcznie 
i sługą: Grzymultowski wojewoda ami „wtyżakk w, 
Z ich mm. pp. kommissarzów lilewskich, żąden jeszcze, 
oprócz pana wojewody trockiego, nieprzyby w mutodęgk 
| RE REP ACK "A | + 
| pieżyny wdowy pa Późwie. | rojgdnia kedtczośich eta. 
(9 Michał Sokolinski marszałek orszanski pisarz | 
do traklatów. Ob. Nies. T. IV. ste. 156. (2) Jan 


© —0b. Nies: T. 1. ste. 295. (3) Kazimierz Paweł Jan 5: 
0 wil. i hetm. w. lit,, koniaszy lit. syn jego Michał » 


pod Olkienikami. ©b. Nics. T, LV. str. ike ioddoy(óAOEE 0) 
>. Formalia. (6) Pilara. | dx aiw Urs tewądkad ypa., 


RE 
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5. " 
z Radzynia 21 slycznia 1684. 


Monseigneur , Piszę len list powróciwszy już prawie 
w nocy z Andrussowa z rozgoweru , tuk sfatygowany jako- 
bym trzy dni młócił ; z załączeń (1) zrozumiesz w. m. m. m. 
pan co wprzódy zaszło (2). Na dzisiejszym rozgoworze pas- 
sowaliśmy się z nimi jako . . « . . « . bo' żadnóm sło- 
wem niechcą się w ta wdać, aby o konjunkciej wzmiankę uczy- 
nić , skąd podejrzewamy (3) że coś postanewili (4) s Porią 
przeciwko nam; i tak rozjachaliśmy się z niczem, na przy- 
szły poniedziałek t. j. 24. odłożywszy dalszy rozgowor, na 
którym podobno to tylko stanie: że z obiedwóch stron (5) 
poszlemy do principałów naszych po rezolucje, co dalej czy- 
nić. Uważ w. m.in. m. pan, jaką rzecz przeszkodzili (6) ci, 
którzy nam umknęli srzodków (7) do negocjaciej naszej, 
które gdybyśmy mieli w porze (8), jużby było wszystko skoń- 
czone najpomyślniej nakorzyść (9) rzeczypospolitej. Aleśmy 
dali czas do traktowania z nimi Porcie i do przejrzenia się 
W rzeczach naszych ; teraz pan Bóc wie, jeżeli to jnż weż- 
mie jaki skutek. Zalby się Boże tak wielkich kosztów rze- 
czypospolitej naszej. Pan-Hówvel, internunciusz cesarza j. 
m. dał znać dziś o sobie, żego w Smoleńsku przytrzymano do 
ukazów carskich i bardzo się skarży na zły traktament. 1 to 
nie dobry znak, bo to podobno dzieje się dla przeświadcze- 
nia (10) Porty: że niesą przyjazni ich nieprzyjaciołom. Ale 
jekożkatwiek , to przecięż konice końców (11) prawda, że 
traktatu żadnego zawrzeć niemyślą , chybaby w pół lata oba- 
czyli , jukie nader dobre nasze sukcessy. Jezeli obaczę że 
się ten traktat tak leniwo powlecze , bez mała niewybiegł- 
bym do Wilna na zapust, ho mię lu tak tęskno, żem już 
w pół ogłupiał, a niewidzę podobieństwa, aby się lu co 
układać (12) mogło, chyba o śrzodopościu. List w. m. m. 
m. pana z tej poszty doszedł tnię, s której i skąd inąd mia- 


(1) Ex annexis. (2) Anteacta. (3) Snspicamar. (4) Conalituerunt. (5) Ah utrin- 
que. (6) Impediverunt. (7) Subiraxerunt reqnisita. (8) ln tempore. (9) Per- 
actam felicissime io rem. (10) [n gratiam. (Il) Finalissime. (12) Tractart. 
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lem siła, osobliwie o śmierciach różnych ludzi , żal się E 
tak wielkiej straty w obudwu narodach. Zostawam za 
powala wm. m. m, h= bratem (własnoręcznie) i sli 
| Grzymnittowski "woja: paź | 
ne i a | , nilu la sul 
| | | z Radzynia 13 | lutego M 
- Monseignenr , Nieustawam w mojej „ku w. m. m. 
panu obserwanciej i donossę w jakim stanie (1) uegocj: 
nasza, A że dłago byłoby opisywać co (2) do dziś c 
zaszło (3), czego obszerne. diar jusze posłaliśmy królow 
m, iw. m. m. panu też niektóre ja w moic poslałem 
stach , wię tedy dla zrozumienia w jakiem połotenia 
teraz zostajemy, posyłam: w. m. m, panu kop, ą listu me 
s którym dziś rączo wy prawuję do j. m. pa | kanclerza | J 
prosząc : : abyś każdy punkt tego stu raczył wziąść , 
xją (0), bom tam i jednej kommy darmo (7) zak 
zatóm, do każdej usługi w. m. m. m. pana, składając jąc g 
wość , zostawam zatóćm powolnym w m. m. m, pana b = 
(własnoręcznie) i i sługą : Grzymułtowski wda. poza. | 
P. S. Niewiem z jakiej racjej niezdało się a: 
wojewodzie trochiemu oznajmować królowi j: m. o 
goworze którego diarjusz posyłam w. m. m, m. 
aż gdym deklarował że ja swego mojćm własnóm imieniem 
poszlę s tómi wiadomościami, przystąpił (9) jego, mość 
zdania naszego (10), Posyłamy tedy te listy: do Gro rod 
Jeśli tam zastaną (11) w. m. pana, prosimy abyś 1 ra 
przyczynić się (12) jakoby rączo dójść mogły, żeby i tam | 
starostę kościańskiego (18) zastały, dla odebrania przez ni 
rezolucji od króla j. m, Jeżeli (14) zaś niezastaną , ni 
będą pUoA LLC: (15) posztarzom , bo mi się zda w 















(1) In qno stala. (2) oczów esset recensere. (3) Anteacta. (4) Ta 
statu. (5) Jan Wielopolski szwagice królowej Marji Kazimiry której 
strę rodzaną Marjannę d'Arquian miał w zamężciu. Ob. Nies. T, IV. 
308. (6) Temere. (7) Deferendo promplitudinem. (8) Meo privato 
(9% Aceessit. (10) Ad scusum nostrum. (11) Si ibi inveniant. (12) Coo; 
(13) Jaw Stanislaw Korzeniewski rejent kancel. kor. Ob. pb, 

VT. V. str. 657. (14) lu quantum. (13) Recomendantur. i 
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kich rzeczach zwłoka niebeśpieczną (1). J. m. panu woje- 
wodzie wileńskiemu, proszę*chciej w. m. pan udzielić 
tych wiadomości, boć zda mi się księstwu litewskiemu na 
tem najwięcej należy, luboć i koronie, bo to ciało rzeczy- 
pospolitej ani zginąć, aoi ostać się inaczej tylko spólnie 
może (2). 


z Radzynia 22 lipca 1686. 


IMonseigncur , Prędko po wyjściu poczty dziś przysłał 
mnie j. m. p. podczaszy lidzki z łaski w. m. m. m. pana 
prowiant , za który wielce dziękuję, a zwłaszeza że właśnie 
na Czas; bo-byś w. m. m. m. pan nieuwierzył jako tu o 
wszystko trudno, aż do zadziwienia (3) u mnie , któremu ten 
kraj za nader obfity we wszystko zachwalane.  Niechciałem 
przez posztę pisać. niektórych okkurencji (4), które trochę 
teraz nadmieniam.,  Poalterował mię diskurs j. m. p. woje- 
wody trockiego kiedy jawnie (5) u stołu przy obiedzie u pana 
| kasztelana Zarnowskiego (6) rzekł: /Viemogę obok s tymi 

skdzieć , ktorzy się na zarzuty (7) padczas sejmu niewywo- 
dziłi.ą Rzekłem tylko : ie tu lego plae, w oczy (8) to trze- 
ba mówić tym, którzy tu są tacy. l nastąpiło milczenie (9) o 
tów, za temi słowami. Potćw trochę , nazbyt poezął j. m. 


autorizować (10) przy Moskwie, alem ci się zaraz postrzegł 


i doradziłem sobie (11) nieuważając, ale przecię j. m. jakoś 
krzywóm okiem (12) pogłąda, a ja o to niedham. Widzę, 
j. m. skropulizować chce około traktatu w czćm nietrzeba, 
a w tćm nie, gdzie trzeba. Obaczymya ce dalej będzie. Na- 
słuchaliśmy się o dawniejszych czynnościach (13) dziwnych 





(t) Perieulosa mera. (2) Corpus rcipublicae neque perire, neqne salvum esse 
misi una połest. (3) Usque ad stuporem. (4) Zdarzen. (5) Palam. (6) Mar- 
ein Chomętowski naznaczeny s konstytucji scjmowej 1683. jednym s kom- 
miesesać w do traktatów w Kadzyniu. Ob.Vell. Legg.T.V.ste, 637. (7) Obiecta. 
Pezówn. wyżej str.63 i dd.(8) Inocalum. (9) Etsilentium. (10)Praybierać nie- 
właściwą pewagę. (11) Et consului miki. (12) Tervo acule. (13) De antsactis. 
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rzechy ; coś poszło” na owego mocarza” Horaejuszowego (1) 
o którym napisano : burzy, Ee uje, zamienia czworogranne 
ńa okrągłe (2.  Poniedziałkówa sessja z Moskwą albo do- 
„ brze nakieruje rzeczy, ałbo traktat rozwiedzie, tak j. m. rze- 
czy przyprowadził do ostateczności (3). Żałuję że tu nie- 
masz j. m. pana Sokolińskiego. Zostawam zalćm powolnym 
w. m. m. m. pana bratem i sługą: 

Grzymultowski woj. pozn. (Cały len list wlasnoręczny). 

i 


Do listu 13 lutego 1684 wklejono następne P. S. które na- 
leżało do zatraconego listu 27 grudnia 4683. 


P. S. Wielką nam krzywdę uczynił p. posztmajster wi-- 
łeński, bo mohylowskiemu przez list roskazał, który sam 
czytałem, żeby listy nasze czekały aż do drugiej poszty. Ja- 
koż tak się działo, bom tu listy którem przed tygodniem 
pisał, jeszcze zastał' i dla tego też już szósty tydzień cze- 
kamy na respons, bo aż w piątym tygodniu nasze listy sta- 
wają: w Krakowie, a s Krakowa ' óŚśninastego dnia: listy nas' 
dochodzą. A te widzę ksiądz podkaaclerzy u dworu » pan 
Birynk w Wilnie , kommissją tak wielkiej wagi. (4) burzą! 
Skarzę się o to przed w. m. m. m. pańem, lo przezsteką 
sprawę pana Birynka i przez ćztćry nieskóńczy się tata. Zbie- 
gło nas lu cztćrech komumissarzów ,* abyśmy się: dowiedzieli 
pewnej rzeczy, co się z naszemi listawi dzieje. Z Mohilewa 


27 grudnia 1683. sa 


Do listi 14 stycznia 1684 dodane było post-sortelłum , list 
żę żyinął tytko ten dodatek: eculał: 


P. S. wtorek 14 stycznia. 
Jaką dawał pan Bóc fortunę w ręce rzeczypospolitej przez 
traktaty z Moskwą, jużem w kilku listach wypisał. To na- 





(1) Principem Horatianum. (2) Diruit, aedificat, mutat quadiata retun- 
„dis. Horat. Epistołaram libro 1. epist. 1. v. 100: chociaż poeta mówi 
w ogólności niewymeniając zadaego książęcia. (3) Ad extrema. -(4) Tanti 
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der pewna, gdybyśmy byli mieli śrzodki potrzebne (1) do 
pegocjacji, udałoby się (2) wszytko podług myśli (3), pokąd 
Moskwa apprehendowali przeszłą kammpanją i pokąd s lion» 


stantinopolła niewzięli informacji tak doskonałych , jakie te- . 


raz moją. To wszystko przeszkodził ten kto umknął, (4) po- 
mienione śrzodki (%), a dopieroż negocjacja P. Okrassy (6) 
na stolicy, który wszedł tam w te wszystkie malerje, którę 
my traktować mieliśmy. Już lu zalćm cale insza postać rze- 
czy (7). Cesarscy zda mi się więcej zaszkodzą (8) niż pomo- 
ga (9), kiedy tak jawne zaszły niedowierzania (10); bo to 
cale u nich w głowie: żekoronę węgierską postanowiliśmy (11) 
im wydrzeć i nikt im tego niewybije z głowy, choćby naj- 
lepszćmi słowy. Mimo to wszystko drukują awizy (12) i mnie 
takie przysłano: jako Runicki (13) buntuje Kozaków prze- 
ciwko Moskwie i Samojłowiczowi (14), jakie ma z nimi zmo- 
wy (15) ete. etc. Wszystkie te rzeczy, albo raczej przeszko- 
dy (16) urodziły się w tym czasie, kiedy my próżnowali (17). 
Już piąty list króla j. m. idzie na stolicę podczas komwmiśsji, 
a my niewiemy co piszą. Moskwa zdadzą się okazywać wszel- 
ką życzliwość (18), a pod Smoleńsk sprowadzają wojsko for- 
malne. Tu z sobą mają ukaz piechoty i działek kilka. .Ża- 
kazali surowo: aby żaden ani szlachcie, ani wużyk nieby-, 
wał w Radzyniu, co przedtćm niebywało. Dóc wie, czy 
miasto pokoju nieuroście nowa z nimi wojną. Jawnie (LV). 


momenti. (1) Reqnisita. (2) Successisset. (3) Ex voto. (1) Subtraxit= 
(3) Requisita. (6) Niesiecki o nim niewspomina, ale 2 listu Grzymułrow- 
skiego do lianclerza kor. FW ielopolskicgo pisanym d. 28 grudnia 1683 ro- 
ku, a wydrukowanym przez Załuskiego w tomie I. na str. 823 da. Epi: 
stolarnm historico-familiarium , oknauje się: ze Okrasza byl posylanym, 
jako goniec s pismami od podkancierzego Gnuiskiego do Moskwy, który 
chciał porozumieć się s kninziem Galicyncm, zwalić kommissją z scjmu 
do traktatów naznaczoną i zawrzeć przymierze zaczepne i odporne mię- 
dzy rzccząpospeliią a llossją przez osobne poscistwo, na którc, jak skąd 
inąd wiadome, zyczył wykicrować swojego syna Jana wówczas wojcwodę 
ezeskichowskiego. (7) Facies rerum. (3) Oberant. (9) Proderunt. (10) De- 
fdecncje. (Il) Inducimus. (12) Nowiny, gazety. (13) Kunicki hetman ko- 
zakow pozosltałych wiernymi rzeczypospolitej. (14) Ob. o nin: Kantysz 

Kamieńskiego, historja Małorossji T. IŁ. od str. 137—201. (15) Condielamina. 
(16) lmpedimenta. (17)Otuabamur. „18) Prae sc ferre omnia amica.(10)Palam. 
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powiadają: że mają oczywiste dowody (1) jako im Kozaków, 
wbrew umowom (2) buntowano. Niegodzi się lekceważyć | 
tego (3) co piszę. J. m. p. Sokolińskiego niema tu do tej 
pory (4), posłałem do niego nalegając (5) aby pośpieszył. 
i listy w. m. m. m. pana odesłałem. Po pierwszym rozge- 
worze wypiszę có zrozumiemy, lubo j. m. pan wojewoda trocki', 
nicżyczy z nimi w żadne diskursa wchodzić , my zaś wszy- 
scy koronni przeciwnie, zdaje nam się pożyteczniej z góry (6) 
zrozumieć ich zamiary (7). Jeszcze niemam responsu od j. 
m.-'p. Sokolińskiego , j. m. p. wojewoda witepski w Mohi- 
lowie. J. m.p. trocki kasztelan (8) nie bardzo się la obie- 
cuje. Zgoła nie po sercu (9) ich mm. pp. litewskim ta 
kommissja. ( 
8. | 
Do Króla. 


List waszej królewskiej mości pana mego miłościwego 
z dnia 13. stycznia (10) wziąłem dziś i w nim roskaz: abym 
otwarte zdanie (11) doniosł w. kr. m., jeżeli na instancją 
- województwa sandomierskiego ma być wydany maodat poj. 
n. pana podskarbiego koronacgo, jakoby wiunego zdrady 
kraju, s powodu (12) przysięgi na urząd sekretarski (13), pod- 
czas legacjej obcemu królowi (14) oddanej? Byłem i ja tego 
rozumienia, że już to ugaszone (15) na przeszłym sejmie i 
winszowalem (16) ojczyźnie miłej, widząc ją ze wszystkich 
stron lylu burzami miotaną (17), iż przynajuniej od doino- 
wych miała być wolną niesnasek (18), ałeć inię to widzę o- 
myliło kiedy wznawia się (19) ta najobfitsza (20) zatrudnie- 
nia sejmów materja. Cego z serca (21) żałując, ulegam ros- 
kazowi (22) w, kr. m. i otwarte zdanie moje (23) doneszę, 


PEZNZENNNZENNNNE 
(I) Antlhentica documenta. (2) Contra paeta. (3) Non sunt ista contemnenda. 
(4) Hucasqne. (3) Sollicitando. (6) Secus videtar, satius ia primordiis. (7) In- 
tentionca. (8) Cyprian Paweł Brzostowski. (9) Non est cordi. (10) De data 13. 
Januarii. (ll) Genninam scosum mcum. (12) Perducllionis rca ratione. 
(13)Super oflicium secretariatus. (14)Externo Priacipi. ( 15)Sopitum.(16)Gra.- 
tałabar. (17)Tot procellis agitari, (18)Dissensić.(19)lnnovatar. (10)Uberrima, 

(21) Ex carde. (22) Parco maudato. (23) Genvinum scnsum mewa. 
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dając go pod sąd głębokiej mądrości (1) w. kr. m. p. m. m. 
Chciałem był przejrzeć prawa: o zbrodniach zdrady kraju 
i obrazy majestatu (2), bo to zawsze spólnie (3) chodzi, ale 
tak wielkiego tomu praw (4), niezabrałem tu z sobą. ile 
tylko pomnieć mogę, zamachy przeciwko rzeczypospolitej, są 
zbrodniami zdrady kraju, zamachy zaś na życie panującego, 
są zbrodniami obrazy majestatu (5). Nie widzę aby co ta- 
kiego popełnił j. m. p. podskarbi, bo jeżeli przyjął od obce- 
go króla (6) jaki w państwie jego urząd, poszedł za przykła- 
dem znakomitych mężów (7). Podczas poselstwa (8) po kró- 
lową j. m. Cecylją, przyją! tytuł książęcia św. państwa rzym- 
skiego (9) j. m. p. Dónhoff (10) wojewoda sieradzki; pod- 
czas poselstwa (11) po sukkursy przeciwko Szwedóm, św. pań- 
stwa rzymskiego hrabiowstwo (12) przyjął j. m. p. Wielo- 
polski (13) natenczas wojnicki kasztelan; a przecięż im to nie- 
szkodziło (14). Czemużby to, co jednemu było zaszczytem (15) 
drugim miało być za zbrodaię (16)? W przódby należało 
napisać prawo: żesię to niegodzi, a potćm nieposłusznego (17) 
prawu, sądzić i karać. Podobnoć to czyjaś prywatna zj. m. 
p. podskarbim niechęć te rzeczy fomenluje, ale nigdy się 
w rzeczachpospolitych (18) nienajdowały gorące do zemsty 


(1) Sub eensuram consummatissimac prndentias. (2) De perduellionis et 
lącsae maiestalis criminibus. (3) Coniunctum. (4) Volumea legum. (5) Ma- 
chinatie coątra pompublicam, est perduellionis, machinatio in vitam 
Principis, lacsne maiestatis crimen. (6) Ab extermo Priucipe. (7) Gradum, 
sgcutys magąorum virorum czempla. (8) Staate legalione, (9) S. R. 1. 
priacipis. (10) Kasper IDónhoff, © nim Niesiecki w T. LI. str. 66. mówi: 
2» Władysław IV. szczcgólnie go sobie szacował, dla tego po Cecylją- 
Renatę Austriaczkę żonę swoję, jego w lcgacji do Wiednia wysłał, tam 
tak przypadł do serca Ferdynandowi IJI, cesarzowi, że i jemu i sukces- 
sorom jego tytuł S. R. I. principiu s chęcią ofiarował. (11) Stante lcga- 
tione, (12) S$. R.I. comitatum. (13) Jan Wielopolski wojewoda krakow 

ski. Ob. Nies. T. IV. str. 507., który mówi: W r. 1661. kastelan woj- 
nicki i z Picskowej Skały już go piszą, bo przedtym tylko z Wielopola, 
jakoż czytałem przywilej Ferdynanda III. cesarza rzymskiego dany wr. 
1656. w którym tego Jana (legacją natencząs sprawował w Wiedniu od 
Jana Kazimierza upraszając o posiłki niemieckie przeciwka Szwedom) i 
jego sukcessorów, czyni comites S. R. Imperii, albo brahiami na Pics. 
kowej Skale. (14) Obfait. (135) Decori. (16) HFro crimiae. (17) Inobedi- 
entem. (18) In rebuspublicis. 
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zapędy (1), a dopićroż w Polszcze. Rozumiałbym tedy ra- 
czej (2) to sejmowi do rozstrzygnienia (3; zostawić. Ja 
według sumienia (4) tak gorszącego przykładu do rzcczy- 
pospolitej (0) wprowadzać, w. kr. m. nie radzę, zwłaszcza, 
że podobno niemogloby to być bez urazy (6) króla j. m. 
 francuzkiego, bo-by to był znak wielkiej. jakiejś do nie- 
go niechęci (7), a przecięż wtem położeniu (8) w którćm 
zostajemy s Portą, przyjażń jego niezda się być do pogar- 
dzenia (9). Maję zatem oddając uniżoność waszej królew- 
skiej mości, rękę jego pańską całuję. Dan w Czarnkowie 
13. lutego 1682 r. Grzymułtowski woj. pozn. 


9. 


Odpowiedź r na List księdza Opata witowskiogo. (Jana Al- 
, brychta Donhoffa) później biskupa krak. |. 1702. 


< W ciężkim paroxysmie którym 'mię był'pan Bóc w tych 
dniach złożył, oddano mi 'list w. m. pana 8 poszty i w nim 
wymówki'(Ł0) na które króciusieńko, gdy niię paa Bóc do 
pićrwszego przyprowadził zdrowia, odpowiadam w. m. panu. 
Jest'na co ubolewać, że listy nasze senutorskie, w rządo- 
wych sprawach (11) do króla j. m pisane, takim podpadają 
censuroim,. czego za starej rzeczypeospolitoj, (12) kiedy trwa- 
ła dawna rzeczy postać, (13) niebywało. Przywykłem z mło- 
dości mojej i na starość nieodwykuę, od trybu wolności (14), 
tó jest: każdego szlachcica równo z sobą pokładać, a siebie 
także równo w Polszcze, niepytając się czy on książę św. 
państwa rzymkiego (15) byle szlachcie polski, zaczóm ij. m. 

pana podskarbiego kiedy z sobą, tedy i skażdym równo kła- 
'dę. Zestarzałem się w tej rzeczypospolitej, od ośmnastego 


«0 Viadietorum studia. (2) Satius. (3) Ilecidendam. (4) Pro conscientia. 
' (5) Tam scandalosum exemplum in rempublicam. (6) Siue ofensa. 
(7) Diffidencji. (8) Iuisto statu. ($) Contemnenda. (10) Expostulato- 
rias. (11) [m publicis negotiis. (12) Vetere republica. (13) Mauchat prisca 
rerum facies. (14) Non desuescam a libertatis stile. (13) Priacepa Sacri 
Romani lwperii. 


| 265 
roku wieka mego, rządowe (1) jej sprawy (2) zawsze trakta- 
JAC ; naczytalem: się i nasłuchał , że w niej najwięcej przy* 
kłady ważą (3), i jeżeli poda się w tej sprawie okkazja, zdo- 
będę się na więcej przykładów dawniejszych i świeższych, ho 
pokażę z ustorji: że i ksiazęta ich mość łładziwiłłowie spra- 
- wująe poseltwo, św. państwa rzymskiego dostojność (4) przy* 
jęli i świeżo rodzie żony mojej (5), gdy po sukkursy prze- 
ciwko Szwedóm do Wiednia jeżdził, nietylko św. państwa 
- rzymskiego tytul (6) przyjął , ale i regiment w wojsku cesa- 
rza j. m., który lat kilka trzymał, wierność (7) cesarzowi 
j-m+ przysiągłszy. JVejher wojewoda malborski (8), gdy 
przychodził do objęcia (9) dóbr Szafjoczówny żony swojej 
w Czechach, wierność (10) cesarzowi j, m. przysiągł. Świe- 
żo (11) j. m. pan kasztelan międzyrzecki (12), z tioteczne= 
go brata teraźniejszego króla i. m. spłodzony, któvy pojął 
Heisterównę w Srląsku, wierność (13) cesarzowi j. m. przy- 
siągł. To tedy wielkiemi przykładami wsparty, nierumienię 
się (14) com napisał. Co jednym było ozdobą (15), drugim 
zbrodnią (16) być niepowinno. Atoli stary wojewoda od w. 
(0) Publica. (2) Negotia. (3) Exempla allegautur. (4) Stante Tegalione. S. R. 
a rafy kN in boretoany ki 
—- kowskiej kasztelanki krzywiuskiej, splodził był córkę Aleksandrę Cecy- 







 lja małżonkę Krzysztofa Grzymułtawskiego. Ob. Nies. *T: Ht. str. 91. 
JPL Salas", PrlnktciA,, (9) ZAK WENÓĆ RACJĘ mal 
| borski: „w lidze malżenskiej żył z brabianką Szoffzoczówną Anną, 


|, m fraucymeru cesarza Ferdynanda małzonki.** Ob, Nies. T. IV. str, 487. 
m dokładniej Somwershberga Silesiacarum rerum scriptt. F. III. str. 170, 
=, „glzie jest wymieniona Anna Elżbieta Schaffgotsche ur. 1622, zaśl. 1636. 
|. Ę.1650., eórką Janusza Ulrycha hr. Schalfgotsche ur, 1598. d. 25. sierp- 
mia 4.1634. d. 24. lipca i Barbary Agnieszki s krwi Piastów córki Jo- 
| 4 (achima Fryderyka książęcia na Lignicy i Brzegu zaśl. 1620. paźdź, 15. 
na 1 > 1631. lipca 24. (9) Ad possesionem. (10) Pidelitatem. (11) Recenter. 
„- auf; Jan Franciszek Mozrażewski (Ob. Nies. T. III. str. 895) syn Andrze- - 
(ja podczaszego koronnego, który miał za sobą Annę Sobieską córkę 
> Marka Sobieskiego wojewody luhelskicgo, ciotkę rodzoną króla Jana III., 
" | która hyła wprzódy aa Dadzibogiem Konarskim wojewodą Derpskim, ŁO- 
|, ma jego grafówna Hcisterówna siostra Sigisbęrta  Heislera_ sławnego 
|. wojsk cesarskich pod Belgradem jenerała, Ob. Nies. T. II. str. 485. i 
——— Exeerpt z manuskryptu króla Jana II. ogłoszony przez S.A. Lachowicza 
w Atbenacum T. II. na rok 1842 str. 45. (13) Fidelitatem. (14) Magnis 
exzemplis fulius non erubeśćo, (15) Decori. (16) Pro erimine, 


| I 
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m. pana młodego opata, bratersko przyjąwszy wymówki (1) 
ochotną moję do ulug w. m. pana oświadczam gotowość (2) 
i zostawam i t. d. w Poznaniu 21. kwietnia 1682, Grzymuł: 


towski wojewoda poznański (3). ulał sza rila wi Fora 
ns ouead paw dw | —aiżQOEcw= Ą qauięe A rełe 
Listy Marojana Ogińskiego do Michśła Kazimierza Ra- 
swą zouiddne są 4] Gziwiiła. „. „do oda 4 
pajrnay e ustylyim „Iasuz 1. Fl wu uwbearąź Rlo 
-- Jaśnie oświecony ml. książe podkanclerzy w. ks. lit. mój 
wielce mł. panie i dobrodzieju. UA, lelrmole 44m " PL 


-- Lubośmy jeszcze dotąd z koronaciej żadnej nie otrzymali 
wiadomości; atośmy jednak już i trzeci zjazd s pany osu- 
darami mieli, bardzo gryźliwy, który się prawie zdało, żeśmy 
się już dalej i zjeżdżać nie mieli. Alegdy w upornych swych 
propozycjach widzieli też nasze postanowienie (4), "ku koń- 
cowi skłonili się nieco do łagodniejszych śrzodkó% (5), jak 
w.m.m.m. pan, z rozhoworu (6) spisanego, wyrozumie, 
który nam obszernie dla lepszej informaciej wypisać przyszło. 
l 











 dlobra podczas poselstwa które odbywał we Francji s poruczeni: króla 
Jana MI., kiedy chodziło o odnowienie wojny s Turkami. mar 
pital due de Chńitesu-villain ct de) ministra francuskiego, i zapędae 
ut, pri 





rze dworu polskiego z wiedenskim, ohydziły go jeszcze hardz 
ezach ziomków. Nakoniee niechęć doszła do tego stopnia, iż 
mo go na sejm 1635. r. Wyrok który zapadł na nieoheenym, q 
r. 543. ciągle bawił we Francji, ani był tak lagadnym, jak «Pie 
go stronnicy, ani tak surowym jak domagali się nieprzyjaciele. ył 
za M0 t. czerw. zł margrabstwo Chatenu-Villain w Szampanii ni 
| Clnirvaux, które mu przedali wierzyciele Książęcia de pil. tal. Pa 
śmierci ojca objął te dobra syn jego, znany pod nazwiskiem margrabi 
de Chateau - Pitlainy wkrótce atoli zginął w 1695. przy oblężeniu Iwier- 
dzy Namur, Niegodzi się zamilczeć, że Jan Andrzej Morsztyn był pra- 
dziadem króla Stanisława Augusta, którego świeżą śmierć zaszłą 12 lu= 
tego, bieżącego 1798 r. oplakujemy; córka Jana Andrzeja, Pzahcila Meor- 
 sżtynówna zaslabiona Kazimierzowi Czartoryskiemu, zmariemu kasztela- 
nem wileuskim była matką Konstancji, Czartoryskiej małżonki Stanisława 
Poniatowskiego kasztelana krakowskiego, ojca ostatniega naszega króla.'* 
Ch) © "ża (5) Ad pacatiora media. (6) Ex eongrossu, (7) De- 
claraliones. » 
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perewailow ye” że nieniesprawiwszy (1)stąd rozjedziemy, gdy 
Ę mówić niechcą, chyba przez medjatorów; 
mam jed nak i się wierzyć godzi (2), od życzliwych prze- 
strogi PIĘT Są tej kommissiej car chce o wiecznym trakto- 
wać pokoju, ale zesławszy poważniejszą, niżeli pan Na- 
sczokin osobę. Jakoż się w tym wydał sekrecie (chciej jeno 
wasza kżęca m. notować drugi rozhowor) (3) i sam, gdy to 
zapisaliśmy (4): „,cheecieli o wiecznym teraz stanowić po- 
"car j. m. gotów w listopadzie zaraz innych zesłać bo- 








la się bruł do medjatorów; i Kijowa się im chce, lo uspo- 
kojenia Ukrainy potrzymać, i wymyślnych kommissji , oraz 
duchowieństwo ( (5) w to mieszając, życzą w Kijowie. A to je- 
no usiłując, aby do patriarchy swego moskiewskiego onych 
pozyskać mogli. Itak gruby naród chce coś sabtilizować, 
ale nieksztaltnie. Przyszło tedy nam, jako w tych rzeczach 
które nowe zaszły, ryt wziąść do wiadomości od króla 
j. m. i rzeczypospolitej; i jednak zjeżdżać się będziemy, gdy 
się i im kiedy będzie i nam zdało. I my, nim będziemy od 





lece w traktaty nie możemy. Pilny tedy interes, we wszyst- 


strzygnęła rzeczpospolita (8), i nas informowała. Finta (9) 
to jest ich jedna, że tak uporem stawają, aby połóm, 4 
ować eo mogli ; jakoż gdyśmy nazajutrz po lym zjeźd 
nasz ym posyłali , tedy w tym punkcie Nasczokin traktowanie 
o wieczny pokój meliorowalł, że i bez medjatorów możem 


| irektować, (rozdwoiwając kommissją , jednę z kozakami w Ki-- 


ji jowie a druga o wieczny pokój w Królewen), dawszy znać 
medjatoróm , bez których jeżeli się zgodzim, tedy oni za 
świadków staną (10) przybywszy, i umoenią(11) ten akt; je- 
żeli też co trudności będzie zachodziło, że to ułatwić mo- 





0 -— 

(1) Infeelis rebus. (2) Si fas est credere, (3) Seecundum congressum. (4) Estat. 

(5) Etiam cleram. (6) lnformati. (7) Dubiach. (8) Kesolvat Respublica. 

(9) Finta z frane. feinte, zmyślenie, fortel. Linde s. v. (10) Pre testimonie 
valebunt, (10) Validabannt. 


ę do traktowania z wami.ść A wlóm tak nas probując, ty- 


ww, mmł. panów uwiadomieni, ( (6) wdawać się z nimi tak da- 


kich tych zachodzących wątpliwościach (7) , aby prędko roz- 


4 
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2. 


Jaśnie oświccone książe mł. panie podkanclerzy w. ks. 
lit. mój wielce mł. panie i dobrodzieju. 

Rooperacjej naszej koleje (1) wyrozumie w. m. m. pan 
z kongressów, które posyłam, dwóch zjazdów naszych. Na 
obudwuch wnoszona rzecz (2) od pana Nasczokina abyśmy 
spólnie do Doroszenka pisali: odwodząc od poddawania się 
Turkom (3). Traktowaliśmy i lubośmy mieli skrupuł, aby 
takowóm pismem panowania (4) sobie jakiego na Ukr(ainie) 
nie uzurpowali , ale doczekawszy się pierwszej poczty s Kra- 
kowa, która we trzy niedziele stanęła do nas, z przestróg nie- 
których (sądzimy, że)cale Doroszenko poprzysiągł Turczyno- 


- wi, zdało się (5) w tćm skłonić (6) do woli onych, aby nie 


mieli pozornego do skarg powodu, (7) żebyśmy nie chcieli z ni- 
mi dotrzymać związku (8). Więc że i Kijowa nie oddają, i 
jako się wyrozumieć dali, kosztów wszystkich łożonych (pod- 
czas) trzymania onego i ubytków swych że się upominać chcą; 
w tćm (jak) many postąpić , od narady powszechnej (9) ww. 
mm.ibm. panów, zależy hauką nasza (10), której chciwie(11) 
wyglądamy; bo też w tym głodnym kraju przez nicurodzaj, 
(a zwłaszcza mnie, gdy się wszystkim, jako w swej 
(chusdobie będąc, ukkomodować muszę, niebardzoby się 
chciało nam bawić, kiedy o wieczny pokój aby traktowali, le- 
dwo można mieć nadzicję (12). 

W moich interessach jakowe usiłowania (13) niechętnych, 


już mi poniekąd wiadomo (14); jeno nadzieja moja i ocale-- 


nie (15) w szczególnej łasce waszej książęcej mł., nie niewąt.- 
piąc że mi onej, dla samej sławy imienia swego, (16) dotrzy- 
mać zechcesz. W czóm referując się na j- w. ks. pisarza m. 
m. pana i brata,'usługi swoje ścielę w miłościwą w. książę- 


(1) Sericem. (2) Proposita materia. (3) A protectione Oltomanica. (4) Do- 
miniam. (5) Visum. (6) Descendere. (7) Speciosum quaerulandi prae- 
textum. (8) Coniunctionem. (9) Ex consilio publico. (10) Peodet infor. 
matio nostra. (ll) Avide. (12) Vix sperandum. (13) Molimiva. (14) Pa. 
tent. 15) Spes mea ct salus. (16) Propter reputationem nominis sui. 


Tom II. 24 


e: 








sta cztórech lat, bezprzestannie wojskową traktuję służbę. 
Jako tedy w tóm czekam od waszej książęcej mł. doskonał- 
szej wiadomości, tak jeśliby tak stać miało; jakoby dalej 
postąpić? coby być mogło z dobrem prawej wiary (1), miłej 
ojczyzny matki naszej niebeśpieczeństwy miotatej (2), obrony 
izaszczytu majestutu jego królewskiej mł. pana mego mi- 
lościwego , z dawnej od waszej księcej mł. konfilencjej, 
zdrowej wyglądam rady. Negocjacja nasza strony Kijowa, 
na rozjezdnćm już tamuje się piśmie; jakośmy przeszłą do- 
nieśli pocztą , teraz już drugi termin nam zwlekli zjazdu, 
snać czekając z stolicy rozwiązania (3), bez którego gdyby 
się nam stąd rozjechać uchowaj Boże przyszło; cale od tej 
ściany bez żadnej pewności i bespieczeństwa (4) być musiałoby; 
itrzeba mocno mieć na to oko; kiedy im i te teraźniejsze 
powodzenia (5) króla j. m. w Ukrainie, bardzo bołeśne. A 
pod taki raz rezbrajać rzeczpospolitą (6) i w swe własne o- 
słabiać się siły jeżeli przyzwoita, zostawiam głębszemu (7)) 
waszej księcej mł. zdaniu (8). Trzebahy te rzeczy leczyć, i 
błędy sprostować (9), żeby było z dobróm ojczyzny i z oca- 
leniem (10) onej. 'Fo według mego widzenia (11) natrąciw- 
szy, usługi moje w łaskę waszej książęcej mł. rekommendu- 
je. Z Kadzina 9 stycznia 1675. Waszej książęcej mł. m. 
m. pana uprzejmie życzliwym i powolnym sługą: Mfarcjan 
Ogiński wojewoda trocki. (Cały własnoręczny). 


4. 
Do Benedykta Sapichy. 


Jaśnie wielmożny m. panie podskarbi w. ks. lit. mnie 
wielce m. panie i bracie. 

Otrzymawszy przeszłą pocztą list od w. m. m. pana da- 
tą z Warszawy, żem zaraz ląż pocztą nieodpisał tłumaczę 
się (12): bo w czasie wolnym (13) wybiegłem z Radzynia do 


(1) Ad bonum orthodoxae religionis. (2) Periclitantis. (3) Resolutionem. 
(4) Nihil tatum et fidum. (3) Successus. (6) Disarmare rempublicam. 
(7) Expcdit, sit altiori. (8) Judicio. (9) Errata corrigere. (10) Et cum 
conservatione. (11) Pro meo sepsu. (12) Excuso me. (13) Per otium. 

2% 
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tych pobliższych mych chudob; iez _spra- 
wach rzeczypospolitej i moich domowych (1) yeen 
mnie list przyszedł od ich m. m. pp. ko 
moskiewskich z drogi , śpieszących do Mihinowicz (3), ina (3), ina 
samo święto BożEco narodzenia powrócił ze stolicy „pan 0- 
krassa. Dopićro odkrył tajemnicę (4): że nie AEdRĘ wiado- 
moscią (5) jeździł o zwycięstwach (6) króla j.. m., ale i wza- 
miarze zniweczenia czynności naszej (7), żeby to raczej przez 
poselstwo: traktowało się, jako 0 tóm z wielkim ressentimen- 
tem oznajmuje j. m. pan wojewoda poznański , czego wy- 
pis (8) w kopji posyłam ; przyłączam (9) com i ja w tej ma: 
rini pisał do j. m, księdza nominata kijowskiego (10). Oraz 
i prywatny być w tóm interes odkrył (11), jakoby życzył 
(podkanclerzy Gniński) tego poselstwa (f2) synowi swemu 
|. m. panu wojewodzie czernichowskiemu, a dotąd czy nie 
już pomorskiemu, który oraz i o żonę i o ten honor konku- 
rował po zgonie (13)j. m. pana Dónho/ja (14). Zastanowiw- 
szy się nad tćm (15) uważać w. m. pan możesz jaki przez to 
zawód rzeczypospolitej, zmarnowanie czasu (16), A OFAŁ W. 
ks. lit. ogromna, szkoda (17), gdyby jeden poseł koronny 
w najważniejszej sprawie i o tyly stratach (18) w, ks. lit., mial 
traktować bez posła w, ks. lit. 1 luboby i ten był przyda- 
ny (19), co za beśpieczeństwo (20), kiedy takowy traktat po- 
wagą wszystkich stanów (21) ma być stanowiony (22). Jako 
to źle! kiedy pieczętarzów w tym razie przezornych (23) nie- 





(ly Inter publica etiam paz non negligenda. (2) Interim. (3) Mihino- 
wicze, wieś nad Horodnią rzeczką, tuż za granicą województwa mari- 
sławskiego od Rosji blisko Audruszowa. Obiedwie te wsi z obie- 

| rano na slanowisko dla kommissarzów moskiewskich, war zaś 
zbierali się w Radzyniu. Ob. kartę 13. Atlasu Zannoniego. (4) Evulga- 

|, vit arcanum. (5) Denuntiakione. (6) Vietoriarnm. (7) Kt cum iątenkiene 
invalidationis Actus nostri. (8) Excerptum per copiam. (9) Adiungo. 
(10) Andrzeja Chryzostoma Załuskiego. (11) Aperuit. (12) Fam legatio- 
mem. (13) Post fata, (14) Władysław Dónkoj zginął pod Granem 7. paż- 
dziernika 1683. wdowa po nim Konstancja Sluszczanka nie wyszła je- 

| nak powtórnie zą mąż. (15) His eonsideratis. (16) Temporis iactura 
(17) Ingens iniuria. (18) De summa rerum et de tot SA (9) Ad- 
innctus. (20) Sccuritas, (21) Auctoritate omnium erdinum. (22) Transigi. 


(23) Perspicaces. 
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mamy, kiedy to na krzywdę (1) księstwa litewskiego i pi- 
sma rządowe (2) s koronnej kancelariej (wychodzą), a przed 
tem żadne poselstwa , żadne pisma (3) nie były do Moskwy, 
jeno litewskie. O nas tu chodzi (4), dla Boca zabiegać tes 
mu trzeba! Piszę do ich mm. pp. hetmanów (5), które listy 
na ręce w. m. m. pana posylam, niewiedząc kędy się ich mm. 
obracają i wojsko nasze jako i kędy lokowane? Radzę ich mm. 
panom kollegom aby w tej rzecay (6) niespuszezali się na 
pocztę ; kogo , jeżeli nie s panów kollegów, tedy z obecnych 
przy nich (7), znalazłszy godne subjektum, wyprawili do 
króla j. m., żebyśmy się potćm mieli czćm złożyć rzeczy- 
pospolitej, jakowy reskrypt przyjdzie. Jeżeli już to nieod- 
mienne (8) u dworu będzie, należy księstwu litewskiemu że- 
by też był poseł sksięstwa litewskiego. Lubo niepochwalam 
tego poselstwa (V), ale w razie (10) tej wyprawy dla do- 
bra powszechnego (11) i sam poświęcam (12) usługę moję. 
Assekoruję: niedopuściłbym utrat naszych prowincji, jako 
zawsze ich mm. panowie koronni zwykli kupować s korzy- 
ścią (13) onych pokój; którym idzie o Kijow, o Zadnieprze, 
pewnie ani o Smoleńsk, ani o Starodnbowszczyznę dbać nie 
będą. To piszę w poufałości (14) i proszę: abyś i sam miał 
to wuwadze(15), a szczćrze mię chciał promowować i j. m. 
panu wojewodzie wileńskiemu to wrażać (16). ; 

W nagrodę +17) soli zabranej mojej w Dyneburgu, któ- 
zyskiwać lądem niemasz sposobu , przez lat też dwie pewnie 
jej mocno ubyć musiało, proszę w. w. m. pana abyś odstą- 
pił (18)szelężne dombrowieńskie, którego tylko kilkaset przy- 
chodzi złotych, a to dla tego, że to szelężne, z obudwóch 
nas chęci weszło w arędę, s czego rozumiem będzie w. m. pa- 
nu i jego m. pan wojewoda wileński wdzięcznym. A dru- 


(1) In pracindicium. (2) Et expeditiones. (3) Expeditiones. (4) Res nostra 
agitur. (5) Jan Kazimierz Sapichai Jan Ogiński. (6) In ea materia (7) Ex 
assistontibus. (8) Immutabile. (9) Non epprobo. cam legałionem. (10) la 
casu (11) Pro bono publice. (12) Dewoneo. (13) Cum. emolumento. (14) In 
canfidentia. (15) ln reficzione. (16) Insinnare. (17) In recompensam. 

„ (I8) Ut reddes. | 


374 
gie także szelężne z majętności mej Rudzi, bardzo malo 
co nad trzysta złotych czyniące, a jeżeli jeszcze i w Ka- 
dzyńskiej uznam powolność (1), będę obowiązany (2) w. 
m. m. m. panu. Na spław też przyszły o uniwersał pro- 
szę na sześć strugów i na kilkanaście płytów towarów leś- 
nych i o uwolnienie, wiele będzie łaska i diskrecja w. m. 
m. pana dyktowała, soli z Rygi. O czćm najwnićj nie- 
wąlpiąc, ostawam się w. w. m. p. uprzejmie życzliwym bra- 
tem i sługą powolnym: M. Ogiński woj. trocki. 
z Dombrowna 27 grudnia 1683. roku. 
(Caly ten list własnoręczny). 


5. 


. _ Jaśnie wielmożny iności panie podskarbi wielki w. ks. 
lit. mój wielce m. panie i bracie. 

Każdej poczty nieopuszczam bez ozwania się w. m. pa- 
nu; teraz do przeszłych listów niemam co dodać (3) nad 
to: że już ich mm. pp. komumissarze moskiewscy, wszyscy 
są w Mihinowiczach i my pierwszy kongress, daj Boże 
szczęśliwie! mamy mieć w przyszły poniedziałek t. j. 17 
t. m. (4). Rozumiem, nań przybędzie j. m. pan wojewo- 
da witepski, który już jest w Mohilowie. J. m. leż pan 
Sokoliński pisarz w. ks. lit. spodziewany (5) na sóbotę. 
J. m. pan Miierdej (6) łowczy w. ks. lit. także jedzie; j. 
m. pan irocki uskarża się Ba niełaskę w. m. pana: że ze 
skarbu nic uprosić niewoże, którego najpotrzebniejsza lu 
bytność jako tego, u którego i wszystkie księgi urzędo- 
we (7). J. m. pan Okrassa cos lu poplotł w niebytuości 
mojćj i bardzo poturbował ich m. pp. kollegów koronnych, 
ale te rzeczy teraz upadły (8), kiedy i ode dworu najusil- 
niej (9) porucza się ta negocjacja, aby dośpiała (10) na 
wiesnę, i w panach moskiewskich widzimy dobrą (11) do 


(1) Diseretionem. (2) Obligatus. (3) Adderc. (4) Praesentium. (5) Spe- 
ratur. (6) Kierdej San Kazimierz, marszalek grodzieński, starosta fli- 
powski i przewalski jedca s komwissarzów. (7) Omnes libri actornm. 
(8) Euanescunt. (9) Instantissime. (10) Maturesecat. (11) Bonam. , 
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tych traktatów skłonność (1). Cudowna rzecz, że już i 
król j. m. powrócił de Krakowa i wojska rozłożone na ken- 
sisteneją, a ja żadnego od moich obozewyek niemogę de- 
czekać pisania. Proszę w. m. pana, abyś mi otwarcie (2) 
oznajmił, co się też tam z wejskiem naszćm dzieje? te 
partje jeśli się już złączyły? Ze strony (3) piszą, jako- 
by miało kierować ku Litwie; ale temu wiary niedaję, bo- 
by tlo niezdóbiło wojska i samych ich mość panów het- 
manów. Jużby czas i byberqę rozdawać i na drugie dwie 
cwierci assygnacje na żokl, a my jeszeze i za pićrwszemi 
nieodebrali zapłaty (4). Azali przybycie w. w. m. pana 
do Wilna tak szczęśliwe będzie, że upomnieni (5) poczują 
się w powinności swćj panowie poborcowie. Nie szerzę 
więcej , jeno się na przyszłą pocztę referując, piszę się być 
ma zawsze (własnoręcznie) w. m. m. pana życzliwym bra- 
tem i sługą powolnym: M. Ogiński wojewoda trocki. 

O kommissiej też wojskowej proszę © wiadomość. 

w Kadzsynie d. 14 stycznia 1684. 


6. 


Jaśnie wielmożny mości panie podskarbi w. ks. lit. mnie 
wiełce mości panie i bracie. 

Kiedy terażniejsza poczta żadnego mit z obozu naszego 
nieprzyniosła stu, cale domyślam (6) się, że te muszą być 
w zachwyceniu, bo niepodobna żeby, od tak dawnego cza- 
su, któżkobwick do mnie niemiał pisać. Ż jego m. panem 
wojewodą wileńskim moim panem, jest mi potrzebna teraz 
„bardzo korrespondencja , bo nienależy tego łekce ważyć (7), 
com tm wymawiał i na kongressie trzechn, że w Ozonie (?) 
mają kogoś, który coś traktuje sekretnie z Portą. Koza- 
ków kupią i półkownikowi półtawskiemu szyję urwali, że - 
się chcial przebierać do unickiego. Luboć i tę mam prze- 
strogę : że Samojłowicz helman pisał do carów, aby z na- 


(1) Dispositionem. (2) Genuine. (3) De lntere. (4) Satisfactionem. (5) Mo- 
miti. (6) Suppono. (7) Non sunt hacc contemnenda. 
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mi pokój czynili, i że zatrzymać Kozaków niemoże, 0 czem 
wielka teraz duma w Moskwie. Nie bez tajemnicy, (1) prze- 
szłego tygodnia 50 dział do Smoleńska przyprowadzono i 
tyleż wozów ammunicji i kilka przykazów przychodzi pie- 








choty; mieć przecię potrzeba na te rzeczy oko, laboć ja 


tak rozumiem, że tem pokazywaniem goląca wojen: 
nej, (3%) eheą wystraszyć na nas wieczny pokój z najwięk= 
szym swoim pożytkiem (3). Negocjaciej zaś”naszej kolej 


poznasz (4) w. m. p. z dalszego ciągu diarjusza mojego (5), 


który posyłam s kongressem trzecim. RW że i po- 
czątek doszedł przeszłą pocztą w. m. pana. Dla (6) od- 
ległości miejsca korrespondencjej z j. m. panem wojewodą 
wileńskin moim m. panem; do w. m. pana te przesy- 
łam (7) rzeczy, upewniając się, że to wszystko przesyłać 
będziesz do jego mości. 0 ruinie wielkićj wojska nasze= 
go, i że brat mój j. m. pan wojewoda połocki (8) barzo 
był na zdrowia zapadł, ze strony (9) piszą do mnie, a ze 
źrzódła (10) nic niemam. Proszę w. m. pana, dysze 
wszystkićm doskonale uwiadomić raczył, co za s 
zresłaurowania teraz będzie wojska, kiedy s z skarba zapła- 
ty niespodziewać (się), i za assygnacjami do powia 
szlemi, dotąd uiszczenia się (12, niemamy. Niestanie mnie 
samemu drugie sto tysięcy wysypać ( 13) na chorągwie, ja- 
kom teraz uczynił, wyprawując one w kampanją. „Proszę 
chciej mię nauczyć (14) io kommissjej blisko następującej 
wojskowej, boć nam przecię o dobru pospolilóm (15); re-. 
dzić trzelsa. „Niepocieszyły mię pewne, od pewnych. „prze 














— 


strogi, że jakieś szerzą się (16) w Koronie coraz większe 


malkontencje ku Panu. Boże bądź (litościw), aby ku upad- 
kowi p pytzehnnki (17). Francuz Dań- 
AA „47 


(1) Non sine mysterio. (2) Ea ostentatione armorum. (3) Caia summo suo 
emolumento (4) Series patebit. (5) Ex continuatione diarii mei. 45 6x 
quo. (7) Transmitto. (8) Jan Oginski hetu. polny lit, który też w tym 
ruku i umarl. (9) De latere. (10) Ex fonte. (11) Mokae: (12) Sa- 
twfaclionem. (15) Krrogare. (li) Kdocere. (15) De bona. w 
(16) Gliscunt. (17) Ne iu publicum cxiliam eraptarae. 


czyka na nas wsadza, i grozi (1) Gdańskowi flotą. Oba- 
wiam barzo, aby się w naszę nieinteressował negocjacją 
przez tajemne drogi (2). Pocieszyła nas wprawdzie tą 
pocztą wiadomość o pana unickiego szczęśliwych pod Pe- 
tripią progressach, że i Wołosza ' już nam poprzysięgła 
wierność (3), ale obawiam, żebyśmy domowćm zamięsza- 
niem „ na które się barzo coś zanosi, znowu jak przed tem 
Wołoch niesfracjli, i wszystkie aby nieodżyły klęski (4). 
Atoli, żebyśmy. Moskwie pokazali tak wielką radość; jak 
prędko nas doszły te nowiny, zarazem drukowane posłał 
ich. m. pp. kommissarzom moskiewskim. Te Deum lau- 
damus publicznie w szopie, przy triumfie wojskowym cho- 
rągwie dawały ognia, odprawiliśmy; przy czćm Dyło nie- 
mało Moskwy zjechałej na targ do Kadzynia. Osobliwie ja 
gotuję triumf (5) w niedzielę, da Bóc , przyszłą ; ferwerki, 
jakie mogą być tu, wystawuję, po działku posłałem do 
Szkłowa ; nietylko wszystkich ich mm. pp. kollegów będę 
miał ma uczcie u siebie, ale i dworzan carskich , to jest 
wielce ludzi zacnych, na tej kommissji teraz obecnych (6). 
Przyjeżdżają, często konwersują z naszymi. Życzę mieć 
u siebie panów młodych kommissarskich synów: Bulurlina, 
kniazia: iomadanowskiego, i Horochowa, których też tu 
do mnie z wizytami przysłali. Zgoła, okazale (7) barzo 
i hardo 0a tę kommissją stawają, a ja tu tylo swoją jed- 
ną zdobię apparencją , wielki koszt ponosić muszę i ciężko 
na mnie będzie, jeżeli w tćm osobliwego nieuznam króla 
j- m. respektu, do czego abyś i w. m. pan pomógł, wiel- 
ce proszę; bo też tu u nas, za całe Lsięstwo litewskie cię- 
żar (8) ten dźwigam, żadnego niemogąc doczekać z ich 
mm. pp. kollegów. J. m. pau kanclerz litewski (9) nako- 
niec życie zakończył (10). Żal się Bóc tuk wielkiego i rze- 
czą i imieniem (11) pieczętarza. Obaczę teraz skutek tylu 


(1) Minatur. (2) Per secretas vias. (3) Fidelitatem. (4) Ne recrudescaat 
mała. (5) Paro triumphum. (6) Assistentes. (7) Splcudide. (8) Onus. 
(9) Krzysztof Pac, fundator klasztoru w Pozajsciu pod Kewuem. 
(10) Tandem fatis cessit. (11) Re et nomine. 


378 


obietnic (1) dworu, obaczę i przyjaciół szczćrość (2), a 
osobliwie domu w. m. m. pana. Nieobciążam (3) dalszą 
legendą , ale to w otwartości (4) doniosłszy, o podufną też 
upraszając korrespondencją, ostawam (własnoręcznie) w. m. 
m. m. pana życzliwym bratem i sługą powolnym. M. Ogiń- 
ski wojewoda trocki. 

(Dodatek własnoręczny). To w. m. pan baczy jakie tu 
okkazje (5) prochu expensowania (6), a ga jednego ziar- 
na nieotrzymałem , lubo mi miano dać z cekhanzu wileń- 
skiego. Odpowiedziano, że po śmierci j. m. p. jenerała 
arlilerjej, wszylko popieczętowano. 

| w Kadzynie d. 28 stycznia 1684. 


7. 


' -Jaśnie wielmożny mości podskarbi w. w. ke. lit. mnie 
wielce mości panie i bracie. 

Po piątym zjeżdzie barzo nam niepomyślnym, gdy i 
z zerwaniem przymiernych lat wypadali, zdało się ich mm. 
pp- kollegom, nieczekając ordinarijnej poczty, wysłać extra- 
ordinarijną dła tóm prędszćj wiadomości królowi z. m. 
W czóm przychylając się do życzeń (7) ich mm., przez me- 
go umyślnego, bo tu na poczcie nikogo niemasz, a mieć- 
by na nićj należało-(8), posyłam listy do Mohilowa i za- 
leciłem (9) pocztmagistrowi tamecznemu, żeby nie drogą 
zwyczajną (10) na Wilno, ale z Mińska na prość, te listy 
do w. m. pana ordinowane były. Ża którómi proszę: że- 
byś w. m. pan ordinował jak najśpieszniej (1ł) do króla 
j.m. Ponieważ j. m. pan wojewoda poznański: zjazd tea (12) 
w. m. panu posyła, ja jeno list do j. m. pana wojewody 
wileńskiego poraczam (13), aby rąk j. m. doszedł, i tenże 
zjazd (14) przepisawszy, abyś w. m. pana pesłał, bo nike- 


(I) Effectum tot pollicitationum. (2) Candorem. (3) Nie oneruję. (4) Hace 
pre confidentia. (5) OQccasiones. (6) Dispendii. (7) Annuendo votis. 
(8) Expediret. (9) Et iniunxi. (10) Non ordinaria via. (11) Qran ce 
lerrimo cursu. (12) Congressum eum. (13) Recommende. (14) Enn- 
dcm congressum. 
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mu bardzićj nad beśpieczeństwem (1) księstwa litewskiego 
czuwać (2) nie należy, jako j. m. panu wojewodzie wi- 
leńskicmu. Życzę oraz być uwiadomionym (38) o kom- 
missjej grodzieńskićj , jakim to sposobem i jakiemi śrzod- 
kami (4) być bez hetmanów i bez wojska może, i z jakim 
skutkiem (5). Na co wyglądając i upraszając w. m. pa- 
na, abyś podufną i dalćój ze mną miał korrespondencją, 
ostawam (własnoręcznie) w. m. m. pana uprzejmie życzli- 
wym bratem i sługą powolnyw. M. Ogiński wojewoda 
trocki. | 

(Dopisek własnoręczny). Zdało się ;6) ich mm. wszyt- 
kie listy do Warszawy i do dworu należące w jeden plik 
do pocztarza warszawskiego ordinować , za którym proszę. 

w Kadzynie 14 lutego 1634. 

P. S. (własnoręczne). Jóż po zapieczętowaniu- listów, 
przybyło dwóch stolników nad zwyczaj w większej assisten- 
cjej od pp. kommissarzów do nas, i trzydzieści z onymi dra- 
goniej, czego przed tćm niebywało. Powód poselstwa (7): 
abyśmy mieli. zjazd z nimi we śrzodę przyszłą, to jest 
w dzień popielcowy. Gdyśmy powiedzieli: że deklarowa- 
liśmy przez obsylkę wprzódy z pewnemi punktami do ich 
mm. posłać , co uczynimy weśrzodę, da Bóc, przyszłą. Na. 
to odpowiedzieli: konieczno trecba mieć zjazd we śrzodę. 
Ońdpowiedziałem z ressentymentem : Że na konieczno iw tot 
czas zjeżdżać się niepowinniśmy, ale z lubwi braterskiej, 
kiedy tego jest pilna polrzeba. Za czem we śrzodę poszle* 
my do ich mm., a przez ię obsyłkę i o zjazd postanowio- 
no będzie i s tómeśmy onych odprawili. Barzo ta na- 
głość (8) jest mi podejrzaną (9) i obawiam, żeby prę- 
dzćj niżeli spodziewamy, co niewybuchnęło s lej strony. 
Przewidywać (10) temu chciejcie. 





(1) Securitati. (2) Providere. (3) Informari. (4) Quibus mediis. (5) Ef 
qua ofńcocia. (6) Visum. (7) Series legnlionis. (8) Praecipilantia. 
(9) Suspecta. (10) Providere. 
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List Spytka Pstrokońskiego do Benedykta Sapieky. 


Jaśnie wielmożny mości panie podskarbi w. w. ks. lit. 
mnie wielce mości panie i bracie. 

Nieonerowałbym pisaniem inojóm w. m. pana niemając 
na list pierwszy responsu , jednak bodźcem dobra powsze- 
chnego (1), (gdyż panowie moskiewscy twardo nam stawa- 
ja» allegując: że król j. m. lat przymiernych nieprzysiągł 
nowym carom, krokami nieprzyjacielskiemi (2) grożą, woj- 
ska około Dorohobuża gotowe mają, działek kilkadziesiąt 
do Smoleńska sprowadzili polaych, co godne uwagi (3); 
niemając zatóm z wielkiego księstwa litewskiego tylko sa- 
mego j. m. pana wojewodę trockiego m. m. pana, inni 
zaś ich mość , ludzie wielcy, rzeczy moskiewskich i kom- 
missiej , które sami traktowali, wiadomi, przyczynę ahsen- 
towania się od negocjaciej, z nami na skarb w. m. pana 
składają), (skłoniony) z miejsca mego życzę: abyś w. m. m. 
pan listem swym do przybycia jako najprędszego zagrzać 
raczył. Za eo obowiązana będzie (4) cała rzeczpospolita 
w. m. panu, bo idze o nię, a naprzód o wielkie księ- 
stwo litewskie.  Obszerniejszemi nieobciążam (5) awizami, 
bo wiem, że od inszych ich mościów miewać one raczysz 
w. m. pan, zwykłej się tylko w. m. pana oddawam łasce, 
(własnoręcznie) w. w. m. pana życzliwy brat i sługa po- 
wolny: Spytek z B. Pstrokoński KR. B. NL. (6). 

w Kadzynie d. 3 lutego 1684 r. 
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1. 
Listy Jana Gnińskiego do Mioh. Kazim. Radziwiłła. 


Jaśnie oświecone mościwe książe mój wielce miłościwy 
panie. 

Jako za znak nieodmiennej konfidencjej i łaski w. ks. 

(1) Stimulo boni publici. (2) Hostilitate. (3) Quod nolandum. (4) Debe- 


” bit. (5) Non oncro. (6) Spytek Jan z Ruzenina Pstrokoński kasztelan 
brzesko-kujawski. Ob. Nies. T. III. str. 778. i Voll. Legę. T. V. str. 634. 
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m. m. m. p. przyjmuję : ze mi intencjej swoich powierzać 
raczysz i uslugi swojej dawasz informacją , tak ile możno- 
ści we mnie i użilności (1) ludzkiej , nie nieomieszkam (2) 
cokolwiek do pozyskania dalszej łaski w. ks. m. będę mógł 
pałożyć , przyznasz jednak w. ks. m. m. m. pan, że cięż- 
szy kamień z sludni, zwłascza s tym narodem, który teraz 
(uzywa) chytrych choć grubych inwencjej. Mieliśmy z ni- 
mi pierwszy zjazd 7. tego miesiąca (30, na którym, po za- 
mienionych plenipotencjach, oddali nam pismo takim sen- 
sem pisane, co go żadną miarą zrozumieć nie oiożemy, 
ażeśmy posłali, aby objaśnić (4) chcieli. le jednak po- 
sirzedz się może, na zwłokę zaciągają, pono aby sejm ko- 
ronacyjny (5) wyszedł. Aniby barzo żałowali choćby nana 
od Porty było ciężko, aby do związku (6) przycisnęli kosz- 
tem (7) Smoleńska, na który i zajrzćć niepozwałają, Na- 
wet wzięli kolledze (8) naszemu kijowskie tytuły. Azaich 
lepiej zrozumiemy po chwili i po tym responsie którego, 
dla objaśnienia (9) czekamy? Pilnym mię tedy w. ks. m. 
m. m. p. mieć będziesz , który się łasce w. ks. m. jak naj- 
pilniej oddawam i zostawam w. ks. m. m. m. pana uni- 
żonym sługą J(an) Gniński (wojewoda chełmiński). - 
w Kadzynie 8 pazdz. 1669, 
(Cały list własuoręczny). 


s) 
m 


Jaśnie oświecone mości książe mój wielce mości panie _ 
podkanclerzy w. ks. litewskiego i dobrodzieju. 

Żem wziął za powioność żadnej nieopuścić stąd posztej, 
bez uszanowania (10) osoby w. ks. m. m. m. p.; dziewiątym 
tym listem wielbię (11) w. ks. m. m. m. pana.  Oznajmić 
wprawdzie nie masz co, bo zahaczyliśmy się na sporach (12), 


(1) Possibilitatis. (2) NiLil desiderari patiar. (3) Pracsentis. (4) Lucidie - 
res esse. (5) Coronationis. (6) Coniuncticj. (7) Praclio. (8) Zapew* 
ne Stanisławowi Rowalewskicmu łowczemu kijowskięmu , który był na- 
znaczony sx koła poselskiego komissarzem do instrukcji moskiewskiej. 
Ob. Voll. Legy. T. V. str. 54. (9) Pro elucidatione. (10) Sine cullu. 
(11) Veneror. (12) Haeremus in liligiis. 
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to o więżniów , to a kościelne i cerkiewne ozdoby, według 
punktów dawno posłanzch, w ezóm docześnemu nie dęgsyć 
się stało traktatowi, póki w głównej sprawie (1) od jego 
kr. m. p. n. m. i rzeczypospolitej deklaracjej nieodniesie- 
my, z utęsknieniem (2) onej, i na poszię żałośni, wyglą- 
dając, że tu z Krakowa aż 19 dniem stawa. Posylłamy też 
p. Nasczokina Apocolypsim , czy kazanie, jako Doroszen- 
ko pisze, poprawione (3) jednak, bo bez wszelkiej, o kom- 
missiej kijowskiej naganie, i relaciej do patriarchy czynio- 
nej, wzmianki. Miłościwej przytćm w. ks. m. dobrodzieja 
mego oddaję się łasce, painięci, i protekciej, © poparcie 
deklaraciej nam potrzebnych prosząc, niemniej do j. m. 
p. podskarbiego m. m. pana o przyczynę, abyśiny się dła- 
żej nieczynni (4) w tym przeklęlym głodzie nie męczyli; 
aleć się i na drugi rok większy goluje, bo siewy setnćm 
ziarnem nie wschodzą, a miejscami cale nie, iż siano ziar- 
nen mrozem przerażonóm, bardzo P. Bóc ten kraj poka- 
ra ał ; ale i teraz srogie tu mrozy panują; zosłtawam zatóm 
waszej książęcej mości m. m. pana uniżonym sługą: J(an) 
Guiński. 

w pana 3 listopada | 1669. 

J. m. p. krajczy w. ks. lit. (Marcjan Ogiński) na szczę- 
śliwą jego kr. m. p. n. m. koronacją, pięknie tu i ko- 
sztownie, trzeciego dnia po mnie, tryumfował, prochu 
ogniów i chleba nieskąpo dawał. 

(Cały własnoręczny). 


3. 


Jaśnie oświccone mości książe mój wiele mści panie. 
Lubo krótkiewi słowy, ale z- naj wyższóm przy wiąza- 
niem (5) ozywam się w ks. m. m. m. p. zuniżoną powol- 
nością moją.  Opieszałością niewykroczyłem (6), kiedym na 
Ramieniec, Szereszew, Świerzno, Zukow przez przeklęte 
przeprawy i ustawicznćmi dżdżami nalane , jedynastego dnia 





(1) In principali negołio. (2) Anxii. (3) Emendatam. (4) Otiosi. (3) Pre- 
lixissimo aflectu. (6) Haud diligentiac reus. 
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za Mińskiem, a tam szesnaslego stanął. Zastawam z Ka- 
dzynia wiadomości: że już i panowie moskiewscy w Mi- 
kimówiczach, z tą fantazją, aby nas w nowy traktat wcią- 
gnęli, pierwszy z bezcześcią Cara rozumiejąc, o co .Va- 
szczokin popadlszy w niełaskę (1) od wesela Carskiego, nie- 
używany do spraw rządowych (2) żyje. Ale się snać sam 
stej prace wyprosił. Teraz przykazem świeży (3) któś rzą- 
dzi. Przybrali sobie Kozaka Słoninę (4),'ale my go pew-" 
nie nieprzypuścim ; odeszlemy na tę komuissią, którą rzecz- 
pospolita i jego kr. m. p. m. m. przy w. mum. panach zło- 
żył, ani traktatu ruszyć pozwolimy. Trwożą nas barzo 
ciężkiemi do stolice drogami, pono znajdę (5) czteronie- 
dzielną pod Janowem zabawę; mniejsza to jednak, byle 
z pomyślną "dla kraju (6) usługą, która przy protekcjej w. 
ks. m. m. m. p. i gorycze osładza (7), którego się łasce 
pilnie oddawam i zostawam w. ks. m. in. m. p. uniżonym 
z serca sługą: J(an) Gniński wojewoda chelmiński (8). 
w Bobrze 11 paźdz. 1671. 





(ł) Exauctoratus. (2) Privatissimus. (3) Crudus. (4) Konstanty syn Dy- 
mitra Sołonina półkownik kijowski pod Chmielnickim. ob. Markiewicza 
Historja Małorossji T. V. sir. 168. (5) luveniam. (6) la publicum. 
(7) Etiam amara dulcescit. (8) Wszystkie listy do Radziwiłła pisane, 
mam od zacnego mojego niegdyś kollegi, p. Romualda Symonowicza, 
rządcy Archiwum ksiąząt Radziwiłłów, w Nieświczu. 


Oddział Ozwarty. 
DYPLOMATA. 


387 


Przywilej Zygmunta I, książęciu Konstantemu Ostrogskie- 
mu na wieś Poworsko. 
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| W imie św. i nierozdzielnej Trójcy Amen. Każda rzecz 
świuta: tego, wedłog biegu człowieczeństwa wiadoma jest ku 
stałości, która nigdy (nie) jest upewniona i w pamięci trwa- 
ła, a czasem w zabycie oddaje się i z pamięci wychodzi; 
niżli najdziono jest uczonymi słuszne a sprawidliwe rzeczy 
w pisaniw oddać ku wejrzeniu i doświadczeniu na przyszłe 
czasy i napotćm stałych rzeczy. Przeto my Zygmunt Bożą 
miłością król polski wielkie książę litewskie, ruskie, pruskie, 
żmudzkie i innych pan i dziedzic, czyoimy znamienito tym 
naszym listem, kto nań wejrzy, albo czytającegu usłyszy, ni- 
niejszym i potem będącym , komu będzie pofrzebn wiedzieć: 
iż obaczywszy my, wierną a sprawiedliwą i znainienitą , na- 
kładną służbę hetmana naszego najwyższego , starosły łue- 
kiego, bracławskiego i winnickiego, marszałka wołyńskiej 
ziemie książęcia Konstantina Iwanowicza Ostrogskicgo , któ- 
rąż się on ku ojcu naszemu Kazimierzu i bratu naszemu -4- 
texandru królom ich mm. i nam, cnotliwie a wiernie i na» 
kładnie się okazał , we'wszelakich służbach pilnością i poł 
wolnością służby swej i nielitowanien gardła swego, przez 
ciwko każdemu nieprzyjacielowi naszemu; dla czegoż, z ła- 
ski naszej, za jego ku nam wierną służbę, pożałowaliśmy go 
i daliśmy mu sioło na Wołyniu, na imie Poworsko i ze 
25 . 
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wszystkiemi jego -przysiołki, które trzymał pan Olizar Szy- 


łowicz i potóćm to sioło spadło na ojca naszego i na nas ze 
wszystkimi ludźmi tego sioła, putnymi i służebnymi icią- 
głem i daninmi i wolnymi i z ich ziemiami paszneuni i bar- 
tnemi i z sianożęćmi i z dąbrowami i chruliszczami i 
z bory, z łowy zwierzynnemi i ptasznemi i z jazy i z jezio- 
rami i z rzekami i rzeczkami i z bobrowemi gonyi ze 
wszystkiemi uchody i danią grosżową , miodową i kuniczną 
i ze wszystkiemi służbami t podatkami ze włości, i podwo. 
dami i i „ząmkawemi robotami i ze wszystkićm: prawem | pańr 
stwem , tak długo i i gzóroko jako się te ludzie i ziemia zda- 
wna w swoich granicach mają i co dawna ku temu przy- 
słuszało, i jako ten Olizar Szyłowicz trzymał, nie na nasi 
na nasze potomki nie zostawując i potwierdzamy to wszyst. 
ko. tym naszym, listem . wiecznie; jemu i jego żenie i jega 
dzieciom i nąpotćg bedącym ich następcom i bliskim ich. 
W.ploo. „Jemni JeGO . potomkom to przedać i.oddać i na cef+ 
kiew. zapisać, A.zamienić i rozszerzyć i przybawićj dwory 
sabie budgąwać, stawy i. młyny. sprawować. i ku pożytkowi 
lępszewu obrócić, jąko sam. najlepiej będzie rozymiał. A 
Ra utwierdzenie tego pięczęć., naszę kazuliśmy przywiesić ku 
temu. aaszemy listu., Przy tóm byli: wojewoda trocki pas 
Mikołaj Mikołajowicz Jładziwiłowicz, pan. lrocki starosta 
samogicki. pan Stanisław Janowicz, starosta horodeński pan 
Sanisłąw Piotrowicz ,. wojewoda smolęński..pan Jerzy Hle- 
bowicz , .wojeweda połocki pan Stanisław Hlebowicz pod- 
czaszy, wojewoda nowogródzki Olbracht Martynowicz Gastoł. 
towieza, marpzalek i sekretarz, namiestnik bracławski i wi- 
tebski „pan Iwan: Siemionowicz, Sapięha. ą marsząłek na- 
miestnik orański, peresolęki i perelomski i zaswoiaskigjan W oj: 
ciech Narbutowięz iinni panowie. Rada nasza. Pisan w Śmo- 
leńsku, roku tysiąc pięćset ósmego, miesiąca września szóste: 
go. dnia, iodicta Twónastego.. 
KE | o s | „Śigismudus Rex (1). 
«(4).Z dhwaego rako pisana kopi różnych, przywijejów, w archiwom książąj 
RE Jabłonowskich w r Krzywinie. . a, 

dport 


1. w. 


389 . 
wi, na ziemię w powiecie krażławskim. 


Helena Bożieju miłostju korolewaja polskaja, welikaja 
kniahinia litowskaja, ruskaja, pruskaja, żmojtskaja i innych. 

Czynim znamienito sim naszym listom chto na neho po- 
smotryt abo cztuczy uslyszył komu budet potreba toho 
wedati , iż z łaski naszojej pożałowalijeśmo marszałka i se- 
kretara korola jeho miłosti, kanclera naszoho, namesnika 
witepskoho i brasławskoho pana Iwaszka Sapieżyca; dali- 
jeśmo jemu ludej naszych w brasławskim powete na Ikazne 
ozere, na imia: Iwanowych Rywutowych dieti, Łuku z bra- 
lieju jebo i iz detmi ich; także na tomże Ikazni ozere dali- 
jęśmo jemu Tyokinnych "dieti Sawu z bratieja i z diet mi ich 
a dalijeśmo jemu tyje ladie, so wsemi ich zemlami paszńy- 
mi i bortnymi i senożatmi, z danmi hroszowymi i miedowy- 
mi i kunicznymi i so wsiwi ich podatki i podatmi i so. wsim 
s tym, kak tyje ludi na nas derzany; a dalyjeśmo tyje ludi 
weczno jemu i jeho żonie i ich dieliam ina potom buduczym 
ich sczatkam; i wolen on tyje wyszej pisanyje lude i ich 
zemli, oddali , prodati , zamenity, rozszerity i na cerkow 
Bożosu zapisali, ku swojemu pożytocznomu i lepszomu 0- 
bernuti, kak sia jemu najlepej uwidit. Stała sia i dano u 
w Wilni w leto semtysiacz sedmohonadesiat (1508) mesia- 
ca heuwara trydca perwoho dnia, indykta wlorohonade- 
siał. A pry tom byli: marszałek korola jcho miłosti Zy- 
gmunia, ochmistr nasz, namesnik kowenski i beligki pan 
Wojtech Janowicz, a namiesnik oniksztenski i mohilewsk 
i birztanski kniaź Matwiej Mitkinicz, a na twerdost toho i 
peczat naszu kazalijeśjno prywiazal k* semu naszomu listu (1). 


(1) Z dawnej kopji mojego zbioru. 4. . P. 
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strona p nanii niestali. Jednak temi razy przyja PARP 





prawa na ten rok wyż pisany, a 2 Dziewszyców je en brs 
ich Bohdan k* nam przyjechał ku Wilau, już po tym roku, 
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iee ich a. oni Jom, się o te imienia ke abijswaban 
sz ai er jkróla j. m. I my wysluchawszy tego listu 
kapcz mieliśmy, ił ten FFaśko Kirdejowicz nie- 
zyka książęca i m. te imienia na wieczność | | 
i li EZ mcnoć : te 1a  nieboszcz 
Ksi: (2 tOŁOZNŚ do tych czasów p ) inania posia 
n | eg zj boty wid i w prawiech wypisano : "Jeśliby kto 
|- szy. bliskość swoję za ojca naszego króla j.m. Iiazimie- 
b eupominal się, len już wiecznie o to niema 
); 4 my szrawą w tćm należli prawą,'i przy tych imio- 
postawili; i potwierdzamy to tym naszym listem 
się i jej. dzieciom. Mają oni te wyżej rzeczone: imiona 
:; Mwasiłow, Korszyn, łitołodne, Bereżany, Baszow; 
Sławne, Aweskow dzierżeć, ze wszystkimi ludźmi daa- 
wdyczy, i ze wszystkiemi ich ziemiami pasznćmi 
rtoćmi „ i sieliszczy, i sianożęćmi, i z gajami, i z dąbro+ 
i, z z lasy, iz bory; i stawy i stawiskami, i z rzekami, i 
zeczkami , i młyny, ich wymiołki , i z bobrowómi gony; i. 
> «aatkdsliiky 1 miodowćmi, i bobrowćmi i kunicznć= 
mi, iz myly które z dawna w tych imieniach bywały, i ze 
wszystkiemi innemi przydatki, t podatkami , któremkołwiek 
R „mogą nazwane, albo mianowane być, i. ze wszyst+ 
na Dziewssjć 


weń. i padło , nic wezwana 
























| ne dobra, ddaśąi eoodaóć iatolenkić (> jerzać i ka swe- 
mu pożytecznema i lepszemu obrócić, jako sama najlepiej 
| rozumiejąc, a Dziewszycy nie mają już wiecznie w te imienią 
matępować się. 'A na twardość tego pieczęć naszę'  kazałiśmy 
jć k temu naszema listu. Pisan w Wilnie roku 1515, 
miesiąca lipca ie Ci indikta LX. + asyrą tasbuwow i 
mał 1. s4d60 | Mgła Jej 


"mot Porówa: Sde 1.” żdż. X. wył, T. hr. Działyńskiego ste. „ft " 
"wd rehieh kopii Archiwum Krzywińskiego książąt Jablonowskich. | Th 
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„Zygaonó PRACO polski a wi »łkie książę | 
I l 


| itod" um Wasi wł „c r) wada „azbą: 
m naszym listem: iż gdy p [ 
nas sprawa i Tuilśskie a 


'z jednej strony od pana » 
hetmana szego majwsiazo w.ks.y starosty li 
marszalka dwornego; dzierżawcy lidzkiego, ib 
| Jerzego Mikolajewicza Biadziwiła, a z 
wojewodzica trockiego starosty kpeolarwkiejoja 
książęcia 4ljr. Konstautinowicza Ostrogskiego „cw to w tów 
jakoby będąc nam, niedawno przeszłych czasów * ny 





- 
11045 jemy, 









nasżóm wielkićm księstwie litewskićm, pan: wileński 
ciwko. książęcia "Ilji" żałobę. przed nami uczynił: £ 
niechciał dosyć uczynić obowiązaniu i zapisowi ni ebos: 
(ojca) swego książęcia Jionstanlina  Iwanowicza > 

go, który zapis s tymto ks, Konstantinem uczyniłej jego m 
łość; około małżeństwa, pod niektóremi pewnemi 3 zakła 
między książęciem Hlją a córką pana wileńskiego panną -4n 
ną i otrzymał był jegomość u nas posly nasze : koniaszege 
naszego dwornego ,. dzierzawcę krzyczewskiego La skie" 
go pana FFasila Bohdanowicza Czyża, a klucznik | 
skiego, dzierżawcę kaniowskiego i dubickiego pana: ( | 
Hornostaja, których my do książęcia Ilji posełali: en 
temu zapisowi książęcia ojca swego; o ości 
małżeństwa dosyć uczynił. A tak, książę łlja wyrozu pi yy 
z onych posłów naszych, poselstwa. W wskazaniw 0a 
przysćłał do nas slugę swego, mianujący się od tej zmowy, 
przyjęcia i uczynienia onego małżeństwa z córką pat wie 
leńskiego panną zfnną, wolnym być: 4 chcąc też prz czyna 
i wywodem prawa to ukażóćw iż. niektórym obowiązaniem 
ku tej zmowie książęcia ojca swego nie jest powinien, i 0- 
wszem : że jest wolen Przyjąć, i uczynić. małżeństwo 8 któ- 
rąbykolwiek. panną albo panią on ehcial, i zdając się w tóm 













zsądek nasz hospodarski, gdzież w tenże czas książę 
listy nasze pozewne; w tej rzeczy, na”pana wileń- 
skiego wziął i na rok ziemski, przed nas go pozwał; na któ- 
renże: rók książę la, sam przed nami stanął, a pan wi- 
leński za pozwaniem jego, przed nami: niestanął, niżli' sla- 
żebnika: swego Marka Łubnickiego do nas przysćłał , pro- 
ząc abyśmy s tego pozwania książęcia I/ji wyzwolili i odło- 
i to; do szezęśliwego przyjazdu n na ku wielkiemu 
księstwa litewskiemu , albo do panów Rad naszych tumecz- 
1; na rozsądek ich mm. odesłali ; jakoż s tym służebni- 
kiem pana wileńskiego Łubnickim, książę Ilja oczywistą roz- 
mowę 0 to przed nami miał, i jużeśmy byli poczęli tę rzecz 
między nimi sprawować, lecz dła prędkiego wyjechania na= © 
szego s Mrakowa do Lwowa, nie mogli jej kończyć i na on 
czas „ złożyliśmy im byli, obiedwom stronom, tak ks. 4/ji 
jako i panu wileńskiemu rok pewny i zawity, po przyjecha- 
nia naszćm do Krakowa; niebędziemyli we Lwowie, w dzie- 
sięć miedzielach ; a jeślibyśmy byli we Lwowie, tedy po tym 
e naszym, ze Lwowa do Krakowa; w sżeści niedzie- 

- "A któremu to roku, ks. flja powtóre dwiema listy 
naszeini pozewnemi przez dworzanina naszego Lwa Pietkie- 
wicze pana wileńskiego przed nas pozywał, a potem, gdy 
będąc tam we Lwowie, p. wileński do nas przyjechał żą* 
dając żebyśmy on rok ma stronę odłożyli, my tego roku, 
z wyroku naszego złożonego, dalej niepomkaęli i przecię go 
przy mocy swej zostawili, i panu wileńskiemu, przez lisły © 
o, ków znać dali. A zatćm jako on rok po przyjechaniu na- 
szćm ze Lwowa do Krakowa w sześci niedzielach miesiąca 
Nóvenibra piątego dnia, w poniedziałek pierwszy po wszyst- 
kich śś, przyszedł, książę Hlja lukże przed nami sam sta- 
nął; a pan wileński ku temu czasu tegoż służebnika swego 
ZPA do nas przysćłał i pod pierwszymże s5poso- 
n nas prosił, o odłożenie tej rzeczy do przyjazdu nasze- 
go ku wielkiemu ks. naszemu, albo do panow radnych na- 
szych tamecznych , powiedając iz w stalucię ziemskim tla- 
mecznym, od nas danym wielkiemu księstwu litewskiemiu jest 








to wyrażono : -co niema nikt „ań. rozprawie sobie nikogo s ta- 
mecznega państwa przed nas do korony wzywać , ale kazde. 
miu sprawiedliwość tam przed pany Radami naszymi na ro- 
dech sądowych ma być czyniona (1). Tak, że my chcąc pra- 
wó ziemskie łamecznego państwa mocne a cale u siebie mieć, 
stałut dany od nas wielkiemu księstwu na on Gail 
bą! otwiórhli:, ah 44 artikula iwęcwę EA 
wypisano, żebyśmy 

go składać i od siebie „jej Zddslaśy. i prerie 
pora zamykać a nieimieli, będąc w państwie koron 
poddanych naszych w księstwie, jako pan sprawować i 
wiedliwości im czynić. (Co iż się podług owies wiadoicko 
go nieznalazło i niemające my słusznej wedle prawa przyczy- 
ny, zaczemby mógł on rok odlożon być i obmówiwszy w tćm 
s pany radnymi naszymi , rozkazali byli z-wyroku naszego 
Markowi Łubnickienu, na tym zawitym roku, książęciu 4/ji, 
na żałobę jego od pana swego odpowiedać, jeśliby on od pa- 
na wileńskiego, okolo tego moc i poruczenie miał. Łubnie- 
ki przed nami powiedział: iż mocy od pana swego na to nie- 
ma i tegoż czasu on od prawa poszedl precz. A przeto my 
jako. ma roku zawilym, za niestaniem pana wileńskiego, 
jeszcze wskazania w tóm książęciu Nji z jego miłością nie 
udziałali i chcąc prawo pospolite tak książęciu //ji jaka i pa- 
nu wileńskiemu równo zachować i. nikomu nad obyczaj pra- 
wa, niczego nieubliżać, kazaliśmy list nasz z dzieckowumiem4(2) 

tlail 33 wii 1a | Gtóńat' 2y9%8 Too wr | 


WADIE Mógł, <hdć widocznie AU WENA odwoty eż się . Jerzy | , Radziwiłł do 
012 Słatuta (. art. XXV. z rozdz. 1. w kitów I pk 003 
o. romie polskiej, niema hospodar nie uikomą dawac, 0 i kT 

Aa hr. Drialynskiego Statmł lit. ste. 167., albo do, rt SS Vi. Ob, 

007 (miże. str. 237, (2) Następne miejsce statata I. objadni Się dee 
uzy” wanie; „, Tez uslawajemy, jeskiby da kotorobo kniazia, abo: pana, salach 

„.ieza, szlachticzom , było na kotoryje deło: BRADA yes A 
pozwy naszimi hospodarskimi, pakliżwy tot pozwawyj ne stał na 1 

| pozwy, tohdy majet' deckim postawien byti. e Ai ki ron) 


<d 40 i za deckim ku prawu ne stal, abo sia kip maja dane kije 
i prawa, ia nechotiaczi prawa dostojali: tohdy majetł dano bu 
p uj ie w imenie. Ob. z Rozdz. VI. art. [IL. By zy, siałyńsk: 


| Że decki znaczy slagę, posłańca wielkoksiążęcego, oazie 
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książęciu flji w tej rzeczy. do pana wileńskiego dać; i rok 
jezu zawity pod zbawseniem prawa złożyli , na któryby on 
miał pewnie przed nami sam stanąć, albo prokuratora swe- 
go zupełnie ;z plenipotencją posłać ; a gdzieby on na ten rok 
z dzieckowaniem niestawał, albo prokuratora swego, z zu- 
połaą mocą ka onej sprawie do nas nieprzysłał, tedy już 
mieliśmy na enym roku zawitym, i pod straceniem prawa, 
złożonym ,. sprawiedliwość i wskazanie książęciu Ilji w tćm 
uczynić i tę rzecz między niani kończyć, nieodkładająe tege 
więcej na insży czas. Z którym to listeh naszym , dworzae 
nin nasz Siemen Buthakowicz do pana wileńskiego jeździł, i 
ten list nasz przed stroną jemu podał, i roskazanie i wyrok 
masz jego miłości opowiedział, i rok jemu ku tej sprawie 
maprzeciwko książęciu //ji wojewodzicowi trockiemu, przed 
nami stanąć złożył, po daniu listu tego naszego , we czić- 
rech niedzielach. Tedy on rok według listu od dzieckowane- 
go naszego Siemena Dulhakowiecza oddania listu we cztćrech 
niedzielach , na piątek przeszły przypadł, miesiąca decem- 
bra siedmnastego dnia. Pod tymże, pierwszym sposobem i 
obycaajem, jako i na pierwszym roku zawitym w piątek miar 
ła przez nas sprawowana i skończona być. (Gdy było w po- 
piedziałek książę Hija wojewodzie trocki, przez sędziego sun- 
domirskiego, prokuratora awego pana Rołaczkowskiego (1); 
szerokiemi słowy według listów naszych pozewnych , zalokę 
swą przed oami przełożył, powiedając: iz on ku dzierzenia 
i wypełnieniu tej umowy od książęcia ojca swego s panem 
wileńskim uczynionej, o przyjęcie małżeństwa z córką, jej 
miłością panną „Anną oie jest winien, za tą przyczyną iż 
powiada: ua tę zmowę i obietnicę ojca swego nieboszczyka 
keiążęcia Foasłanlina nigdy niepozwalał i nad to: że.też jaż 
od: tej zagowy, przerzeczonego małżeństwa, powiada: wyzwo» 
lony i wolny uczyniony być ma, i prosił nas żebyśmy we 
"dlug pierwszego wyroku naszego, nn tćm jego, z onego ro- 
ku złóżoaego wypuścili i odłożyli tę rzecz do szczęśliwego 


(1) Moze Przemysława później kaszt. Konarskiego. Nies. T, 11. 556. 0] 


przyjechania naszego do w, ks. Mitewskiego, albo odesłali 
JĄ na rozsądek panów Rad naszych wielkiego księstwa; syg 
i sługa jego miłości Siemaszko ; słowem pod tymże ob 
jem od p. wileńskiego nam mówił i prosił. [i Astek p 
rator książęcia Iłji pan Rołaczkowski radi ada 
nami mówił, Iż książę lłja, wedlug zachowania prawa wiel- 
kiego księstwa” litewskiego dwiema listy pozewnemi 1 a 

na roki mianowane pana wileńskiego o to pozwał ,'i zawsze 
się sam na te roki stanowił i pilen ich był, na kę 4 
kach , jako na zawiłych począł już wasza królewska miłość 
między panem wileńskim i książęciem Ilją tę rzecz _sprawo- 
wać i miala ona na tychże rokach z wyroku mszyce kończo- 
na być, lecz raczył był j. k, m. z łaski swej. pańskiej | panu 
wileńskiemu, w tćm szydayć jestcze osobny rok; z rozsądku 
ww. mm. przeż list swoj i dzieckiego, panu wileńskiema 
złożyć, od tego czasu, jako ten list ww. mm, _ będzie mu 
dany, we cztćrech niedzielach, 'pótl'etraczaichn» prana 473 
roskazał wasza królewska mość panu wileńskiemu samemu 
przed wasza kr. m. stanąć, albo prokuratora swego, dawszy 
mu zapelną noc i naukę ze wszystkiemi dowody swemi, ka 
tej sprawie przyslaszającemi; któryby miał przeciwko książę- 
ciu Llji w tej rzeczy postępować, przysłać; który rok z wo- 
li waszej kr. mości zlożony, i przez: dzieckowanego waszej 
kr. mości panu wileńskiemu oznajmiony, na dzisiejszy ezas 
przypadal. A kniaź Ilja wojewodzie Wwocki onemu wyroku i 
roku przez dzieckującego waszej kr. mosci złożonemu, dosyć 
czyni, a pana wileńskiego teraźniejszego czasu jego mość 
niebaczył, s którymby miał wedle prawa w rzeczy swej po- 
stępować i to czynić co ku prawa należy; jedno słażebnik 
jego mości Siemaszko, o chorobie jego, przed waszą miłe- 
ścią powiada, która wymowa i przyczyna ku wypełaieniu 
wyrokwwaszej miłości przez pana wileńskiego nieściąga (się) 
i miejsca mieć niemoże, s tej przyczyny: iż "milość 
w liście swym znać to dał, na czćm ta rzecz yrokin was 
szej kr. mości była postanowiona i którym obyczajem p. wi- 
leński miał przeciwko książęciu //j4ć w tćm się zachować. 
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m tp SPE SAM Alji pan Kołaczkowski list nasz 
lo.pana wileńskięgo pisany, jakim sposobem pierwej tego, 
k uasż ma /tó wyszedłi panu wileńskiemu jest. ożnajmion, 
przed mai pokładoł W którymeśmy do p. wileńskiega pi- 
| ż za niestaniem j jego na rok zlożony i przez książęcia 
llję pozwany, i chcący aby się każda rzecz wedle statutu i 
teh prawa  pospoliłego dowodnie napelniła, posłali 
ujątego „naszego Siemena Bulhakowicza i złożyli pa- 
nu wi emu rók pewny i zawity, od tego czasu, jako je- 

| a a i dany, we cztćrech niedzielach, żeby pan 
ki, sam przed nami slanąl, alla prokuratora sw ego.Łzu- 
beą i ze wszystkiemi dowody swemi k'tej sprawie 
pezysłuwęającemi. posia; bez każdej wymowy; a jeśliby pan 
rza dzieckującym naszym, na ten rok zawity, od nas 
, przed mami sam-stać ulbo prokuratora swego, z do- 
swemi „ku onej sprawie przysłuszającemi i z zupełną 
i użyć Payth sprawie, naprzeciw książęcia Hlji do nas przyż 
ć nie thcial , tedy j jeż. chcieliśmy. na onym roku I zawitym, 
j sprawie, jako wyżej opisano jest, wedle  pożwów na- 
szych, książęciu Alji wojewodzieówi troekiemu, rozsądkiem 
naszym sprawiedliwość i wskazanie uczynić i tę sprawę mię= 
dzy panem wileńskim i ksiązęciem dlją kończyć, nieod- 

idająć jej więcej na insze czasy, a k' temu też wypis z ksiąg 
naszych kancellaryjskich, z ustawy wyroku naszego, pam 
Kołaczkowski przed nami ukazywał; w którym wszystek po- 
== szerokiemi słowy jest opisany. 1 gdy 
om 
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nasz dlo pana wileńskiego pisany s ksiąg wyroku na- 
rzed nami. pa mała tedy Ro9k wine ks. + M 















"odpowiedać? żeby w tem przeci niema po- 
„md alecenia od pana swego, iemaszko 

ai opowiedział: Pan. ra 4. wileń- 
EE mię książęcia Ilji na odpowiadanie, 
rosną waszej królewskiej mości chorobę swo» 
jadsjoń i za a do. prosić, aby wasza miłość z teraz= 
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niejszegio roku raczył pana mego wyzwolić: do szczęśliwego 
przyjazdu waszej miłości hospodarskieg o; (jeśliby) w tóm po- 
chybił, ałbo do panów Rad ich mm. saw kkeni1 
CZEMU prokdrotor książęcia: Ilji pan Kolaczkowski odmowę 
uczynił: iż ta prośba pana wileńskiego wyroka naszemu jest 
przeciwna, i sprawiedliwości książęcia Ilji odwłoczna, bo pan 
wileński rozkazania waszej miłości hospodarskiego wtóm po- 
chybił, a woli i wyroku waszej milości ka omija 
żę Ilja, we wszystkiem się wedlug wyroku SR 
zachował, ma czóm mu dosyć. 1 aczkolwiek książęcia 
je m. teraźniejszego czasu , wedle pierwszych roków zł 
żenia i pos wowudzieckowanejgo za niestaniem p. w 
samego, ani prokuratora jego, ten rok zawity ustały jednakie 
ehcąć ji: niewianość swą dowodnie w tćm okazać i przed vis. 
szą kr. mością wywieść, iż on ku przyjęciu i dokończeniu tego 
małżeństwa, z córką p. wileńskiego panną „Anną, WEJE 
być, anitego uczynić wedle prawa, iżadnej m” her 
sobie przyjmować, niema, pokładał w tćm zapis z k 
szych sądowych, tego wyroku naszego, który ŚR. 
dzy wojewodą wileńskim, kanclerzem naszym; starostą 
skim i mozyrskim panem Olbrychtem Martynowiczem Ga- 
stoldem a między panem Jerzym Mikolajewiczem Radziwi- 
łem panem wileńskim , w którym stoi pisana: Iż jak będąc 
nam niedawno minęłych roków w państwie naszóm w. ks. 
Mt., p. wileński przed nami powiedział: iż pan wojewoda 
wileński zmówiwszy za syna swego pana Stanisława oj 
wodę nowogródzkiego córkę jego starszą pannę Ann i list 
swój zimowny nato dawszy, końca żadnego z nią u 
niedbęcykywiejte zmowie i listu swemu zmownemu 6 c 

pana wileńskiego starszą, pannę zfnnę, pan ofe ił | m. 
wileński przed nami się znał, lecz powiedział : iż z em 
dHanem Janowiczem Zabrzezińskim wojewodą (rockin cqie< 
mały zakłąd ma, jeśliby eórki j jego za syna swego pana Sta- 
nisława nie wziął; gdzież my na on czas, tak między nimi 
należli : skoro pan wojewoda wiłeński z p. Zabrzezińskim 0 
córkę jego koniec weźmie, tedy mocen będzie, z p. wileń- 
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m ob „ rok podobny weselu położyć, i i cóvkę pa- 
na-wileńskićgo pannę zlunę za syna swego pana Słanisława 
w małżeństwo wziąć, a tego jaż im nikt hamować i bronić 
niema: przy tóm książę Ilja, ukazywał przed: nani list 
er=tahh panow, pana Olbrychta Gastolda i pana Jerześ 
do niego pisane, pod pieczęcią ich mm. 
<Miegejcń ; kredencja 41 moe onych, dana służebnikom 
- ich Stanisławowi Riomorowskicmu i Markowi Łubnickiemu; 
niektóre pilne a potrzebne rzeczy ich, książęciu JZji j. m. od 
nieęk słowem mówić, aby on we wszystkićm tóćm im wierzył. 
będy oni słażebnicy ich, od panów swych ku niemu przy- 
jeżdżali + tedy wiele rzeczy za oną kredencją przed niektó- 
rymi znamienitymi a zacnymi urzędnikami naszymi jemu 
od pana Olbrychta' wojewody wileńskiego i od pana wileń- 
mówili, a ci przędnicy naszy, wszystkie słowa ich, 
które od nich książęciu //ji mówiące słyszeli, na regestr wy- 
pisali i ten spisek pod pieczęćmi swemi książęciu I/gi dali, 
który on przy tej kredencji ich, przed nami pokładał, gdzie 
szórokiemi słowy one poselstwo Stanisława liomorowskiego 
i Marka Łubniekiego, eo oni książęciu /lji od panów swych 
powiedali , jest wypisano. Najpierwej opowiadając złącze- 
nie dobre przyjaźni pana Ol/brychta wojewody wileńskiego, 

s panem Jerzym Mikołajewiczem i krewne związanie domów 
ich mm., a to s tych przyczyn : iż któwa mogla być umowa 
albo zapisy ojca jego nieboszczyka książęcia Koastanlina 
Iwanowicza Ostrogskiego z p. wileńskim, a p. wileńskiemu 
z ojcem jejjo. miłości, © osobę książęcia 4lji zjednej strony, 
a osobę eórki pana wileńskiego panny <fnny z drugiej stro- 
my, a jeszcze skoro po śmierci pana Mikolaja wojewody wi- 
leńskiego (1) przedniejsze zapisy uczynione pa  Olbrych- 
łowi wojewodzie. s p. wileńskim, o tę córkę jego pannę -4n- 
nę za syna j. m. pana Słanisława; a tak, ona panna star- 
sza panna, pana. ika GGŃ dana w małżeństwo 
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p. wojewodzie  nowogródzkiemu, WIN PŁ 0 
się zdać za małżonkę sobie mieć mniejszą cx 
leńskiego pannę Hłarbarę, tedyby ją za małż huk ę sobie wziąl 
a jeśliby jego miłość na to poędsręzydnńkk :h przyzwoli 
niechciał, żeby dziewka starsza pana wileńskiego panna An 
na „ panu wojewodzie nowogródzkiemu w. nałzeństwo (b była 
dana , tedy p. Olbrycht wojewoda c pllokaki gó JAA pa 
r. ET słażebnikom swym Stanisławowi Hiomorou 
skiemu i Marku Łubnickiemu książęcia Ilji na koniec to po- 
wiedzieć ; iz ta dzićwka pana wileńskiego, panna 24 ma je 
go miłości, w małżeństwo pewnie niemoże być dana, i panu 
Stanisławowi wojewodzie nowogródzkiemu , wedłag ierw- 
szej zmowy i pierwszego zapisu, i to się. joż odmienić ni- 
może. A slużebnik pana. wileńskiego ': 
ciu Ilji powiedzial: iż zapisy pierwej stanęły pana mema 
o tę starszą dzićwkę pannę dnnę sj anem Gastołdem, prze- 
to już koniecznie książę Ilja, twoja „miłość ku ae 
pannie przyjść niemożesz , dla tego panowie na 
w, m. na koniće powiedzićć. Po tych wszystkich lis 
pisach , które ku wywodu sprawy i niewinności 
Ilji przed nami były pokładane, prokurator. ie paz 
laczkowski nas prosił, żebyśmy mu z panem wiłe 
na roku zawitym, pod straceniem prawa alożonym, rozsądd- 
kiem oaszym Sprawiedliwość i skazanie na koniec u 


aby on przez to szkody i nakładów próżnych oiepyiejgadś. 
wał. A tak my, onych wszystkich spraw, listów 


dw 
książęcia Ilji przed nami wysłuchawązy, Żyda e 
szymi obmowę w tóm uczyniwszy, i na to się dobrze 


śliwszy , lukowy w nasz panu wileńskiemu j. u 
książęciu Fa Ska trockiemu, w tej sprawie u- 
czynili. zp. wileński od „książęcia Ilji, 
o to ku prawu był pozy i wiele terminów emu od'nas 
było pokładano , Ssięstóh r | bee p wadkawrycc | 
niego posyłał, a nadto jeszcze i rok zawity, z wyroku” a 
szego, pod straceniem prawa jemu składany, i wola z ros 
kazania naszego , dostatecznie jego miłości była oznajmik 



































na: żeby sam stanął, ałbo prokuratora swego z zupełną mo- 
cą, ku odkazu książęciu Ifji do nas przysłał, a oń podlug 
obyczaju prawa, i wyroku naszego w tćm się niezachował i 
wskazaniu i wynalazkowi naszemu, jemu oznajmionemu, do- 
syć uczynić niechciał, jedno o chorobie swej opowiadając 
przysyłał, za którą chorobą, inszego roku ku rosprawie 
z książęciem Ilją przed nami stanąć, u nas nieżądał , alę 
przecię, mimo pierwszy wyrok nasz, żądał wolea być do 
szczęśliwego przyjechania naszego ku wielkiemu księstwu, 
albo odesłan na rozsądek panów Rad naszych wielkiego 
księstwa , co już było przeciwko pierwszemu wyroku nasze» 
mu, i uznawszy my pilność na wszystkich rocech złożonych 
ina terazniejszym zawitym, pod siraceniem prawa zlożo- 
nym , książęcia J/ji wojewodzica (rockiego i wypelnienie i 
dosyć uczynienie przez niego w tym wyroku naszym), i 0= 
baczywszy wywody jego i dowody, które książę Ilja przed 
nami okazał, za onćm ustąpieniem roku zawilego i pilno- 
| ścią książęcia Ilji i wywodem pewnym w tej rzeczy niewine 
ności jego, książęcia Jlję j. m. wojewodzica trockiego , od 
pana Jerzego Mikołajowicze Radziwiłła, puna wileńskiego 
iod córki j. m. panny zlnny, jako w zmowach i liściech zae 
pisnych, tuk i.ode wszystkich zaręk i od małżeństwa córki 
j. m. panny złnny, i wszystkiego obowiązania, którekolwiek 
koło onego małżeńsiwa z książęciem Koastonlinem było ue 
czyniono, i jak w pozwiech książęcia Hinych wypisano, z roze 
sądku naszego prawego znaleźliśmy, i ze wszyskiego tego 
książęcia Jlję od pana wileńskiego i córki j.m. panny zlnny, 
wyzwolili i wolnym jego w tćm uczynili, i ma już książę 
Ilja tych zmów i listów zmownych, i wszystkich zaręk i od 
małżeństwa córki pana wileńskiego panny Anny, i każdego 
obowiązania, próżen być teraz i na potomne czasy, i wieczy= 
sty pokój we wszystkićm tćw, jako od pana wilińskiego, ja» 
ko i od córki jego panny Anny mieć. A pan wileński, cho- 
ciajby które zmowy albo listy i zaręki przeciw książęcia Ilji 
w tej rzeczy miał, tedy już ich wiecznie wypuścił, i żadnej 
mocy niemoją one mieć, i niema pan wileński we wszyst- 
Tou II. 26 









pet mieć Gare isa ów czasy, l na to daliśn 
żęciu Ilji wojewodzicu trockiemu ten' nasz powy 
goż i pieczęć maszę kazali przywiesić, Działo się i 
w Krakowie pod lato Bożeco narodzenia tysiąc pecet" 
m3 YEEIETAA miesiąca decemlwa dwódziestego, iadic- 

tu jedynastego (1). « „man Wąn b mery „uw new tów I : 
(LSigisinundus Rex. Mi 8x7 

AIEMTNIL u TOBIE IEYYY 


"l i rh ; ("a żn” AMR mi. 


kiki ż ta Augusta, służące Wa 0- 
De p ec O 


- 7 IOULOANA 
Zykiimont 'Awbost Bożro milestju korol. EZ 
kij kniaż Mite|wskij, rajec, m zomojlskij + mazo- 
pócen Joe > | - ny rum (" Fast l 
— Bil nam czołom aldocką nasz gpw ar yc=""req 
Cżeczet „ri powedił pered nami, iż jako za 
kero||lia jehe miłosti sturszohe, u zdesznem panstwie nasz 
welikom kniaźstwe litowskom, dawany ga 8 
nom, naprotiwka imienej ich otcziznych, k mie- 
i w Smolensku, i otoszli w storonu neprijałelia maszo- 
ho|| Moskowskoho , ina on czas marszalok zemskij słarosla 
słonimskij i dorohiekij pan Jan Mikołajewicz Had'|wili, 
dał też bojarinu naszomu Janu Bielika Swmolnianinu w sło- 
oisókówy  powiete; w mołezadskaoj wołosti sem|| pustowsz- 
czin na imia:- Jaroszewszczinu, Danydowszczynu , Misz- 
kowszezinu , Sochowszczinu , Jakimowszczinu;  Warejkow- 
szczina ; Ju||chaowszczinu, na pasznia ddwornuja, a k* lo- 
mu piat słażb liudej dwora naszeho molczadskoho, naimia: 
Seńka | kowalia s synmi , Timoszca i Owczicza z bratom je- 
ho iz synmi, Jacynu s synmi i z brałaniczom, Nestero- 
wiezi,| słażbu Iwanca Diedkowicza s synmi, służbu Grid- 
ka Kuzewicza, z Bokaczem z bratom jeho i s oaza 
silca| a Senca Juchowicza służbu, Iwanca Płochoho z. 


dawnej ru z aróhiwani książąt Jablonowskich w knywae 
11] wal 
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mi, a Iwanca Kuzkowicza służbu, Bartosza Tikoewicza 
s pacow|| i s synmisełużbu, do woli i łaski naszoje hospo- 
darskoje. | powiedił pered nami Wasilej Czeczet: iż on 
u toho Bielika doczku|| poniał i dieli s neju pribył, i po 
toj doczcie swojej, pripustił jeho k'tomu imienju swojemu 
meszkati do żiwota| swojeho. A połoniu też powiedił: iż 
khdy on do nas s Smolenska prijechał , na on czas napro- 
tiwku otczizny jeho tut jebo jemu ni-|-czeho nedano, i bił 
nam czołom, abychmo po żywotłie onoho cta (teśtia) jehó 
Bielika, pri tom imieneczku jeho zostawili;| jakoż i pano- 
we Rady naszy o tom mas za nim żadali. A tuk my na 
priczynu ich miłoslii panow Rad noszich i na czołom|| bite 
jeho, 2 łaski naszoje hospodarskoje to wczinili , toje imien- 
jeczko na Mołczadi, so wsimi tymi zemljami i z liudmi wy- 
szej|| wenenymi i so wsim jako sia samo u sobie majet, 
po ziwotie onoho testia jeho, jemu jesmo dali, ne po docz- 
cie jeho, koto-|-ruju zasoboju mieł, ale naproliwku otczi- 
zwy jebo, kotoruju mieł u Smoleosku. Majet on leperesz- 
neho czasu na tom imienjeczku|| pospoł so testem swoim 
Bielikom mieszkali do jeho żiwota, a po żiwotie jcho, ma- 
jet on som, żona i dieti jebo tojej| imienjeczko derżati, 
do ocziszczenja olczizny jeho, a nam 8 neho slużbu zem- 
skuju słażii. A khdy das' Bou otczizau jeko n| Smo- 
lensku oczistim , tohdy toje imieneczko zasia na nus ho- 
spodaria prijli maje0. | na lo jesmo jemu dali seś nasz 
list|| z naszoju peczutju. PWisan u Wilni pod let. Boż. na- 
roż. lisiacza piat sot czołyrydesint pialoho (1545) mca 
Awhusta 15. deń, indikt. trcteho (1). 
Sigismundus Augustus Rex (w. p.) Pritom był pan trockij pan 
deronim Chudkowicx. | 
Iwan Hłornostaj marszałok dwor< 
nyj, podskarbi zemskij i pisac. 





(ł) Udzielone pracz czcigodnego Archeografa naszego, księdza prałata Ma- 
merta /lerburia z Fulsztyna, z dobrze zachowanego autentyku na par- 
gamiuie, głoski cyryliczne dość nieksztaline, pieczęć ha Wosku Czerwo- 
hym, nie przywiesistia, ale na samym przywileju wycisnięla , zupełole 
wykruszona. Akt niniejszy atąd zasługuje na uwagę. że stwierdza po- 
danie kronikarzów uaszych: o epatrzeniu przez Zygmunta starego, pierw- 
szych exulastów smolcnskich. 
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45161 pot p 
" sta 1540 14500, prze Stefz 
A a 
wuiEh nakoniee pks zy ida IDICY i AZ 
Żygmunt II. z Bożes laski, król polski, w. ks. K | 
sta mazowiceki, żmudzki, iullancki dne 
ny król szwedzki, 1 w. księstwa finlamlzkiego d O znaj: 
majemy: niniej m listem naszym komu o tóm wi 
ki zncjąci reg Jemu zosohn :. Ge gi przyniesion 
Ę "- „Aje! pat Rad MEK 
eszczan i calego pospólstwa miasta ijowa, 
parqawinie niżej 2 r-„aaięttę obwarowany pieczęcią 
śniejszego nicgdy ś. p. Stefana króla polskiego Ha 0 
szego „si własną węką j. k. m,, podpisany, rady. diod z: iego 
podejrzenia wolny, zawierający w sobiepotw ierdzeni z: 
wspomnioneo miasta Kijowa, upra ały nas le same Rad 


aróh 9 | Baf c 44 
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ab briey a I: Da dwor krótęwęh a potwiecdire zył. 
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jgismucndus Terlius Dei q gratia rex Poloniae, ag, 1gnus dh r 
Lithuaniae , ltussiae , Prussiae , Masoviae, $amoyiliae, Liw 
iae, et 4 3 delijnótus" rex Sacłińe ; magni dwewyaji 
diae haeres et c. Siguificamus praeseutibus literis ne ifnis 
rum iuterest unwersiś el siugulis. Q(uod cum 
Libitae nobis fuissent, a. quibusdam consiliariis wsie pó tomine 
civium A incolarum totiusque communiłąlis ca ło sa zu 
ioviensis 1. se pergameneae iufrase! ipłae , titulo et sigi 
uppenso , serenissimi olim piae memoriae Stejskani 3 | 
niae, antecessoris nostri munitae et matu propria s erenis- 
śiniae majestalis subseriplue , sanae, ac omni. kopddiciij nu s 
prorsus carentes , FoniÓAGtnem iurium el privilegiorum clvi- 
lalis praefatae kiioviensis in se eonlinentes, supplica 
nobis per eosdem consiliarios nostros: ut has i ipsas lileras a 
ritate nostra regia approbare, ralificare et zaiiasiadii ze 
remte' 1» Juarim tenor esl talis. Stephanus_ wą. x 
€; magnus „dua Łithuaniae , liussiae , „Aruidóaey Męka 
viae , Samogiliae , ; Kiioviae, FPolhiniae, Podlasiae , Livoniae 
el c., nec non princeps LU ansylvaniae et. c. Significam 
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szym listem komu oetóm wiedzieć należy, wszystkim i każdemu z eso- 
bna, że pokazan nau jest przez nielitórych Bad naszych, w imienia 
mieszczan, mieszkańców i calego pospółktwa miasta naszepo Ki- 
jewa, list na pargaminie pieczęcią najjaśniejszego niegdy ś. pz 
Zygmania Adugusia króla polskiego poprzednika naszego ob waroć 
wany, caly iod wszelkiego podejrzenia wolny, zawierający w se 
bie potwierdzenie wszystkich praw b przywiłejów. wspomniune- 
fo uuasta naszego Kijowa, i upraszano nas, abyśmy tem lisć po- 
twierdzić raczyli, którego brzmienie słowo w słowo jest takie: 
Zygmunt August z Bożez łaski, Rvól polski, w. ks. Ktewski, kie 
jowskt, rnskr, pruski, mazowiecki, pedlaski, żmudzki, infanci 
ki it d. Grnajmujemy tym listem naszym końu o tćur wiedzieć 
nałeży, wszystkim teraźniejszym i napotćm będącym, że pokazane - 
nam vs imierin miasta naszego Kijowa przywilej połwierdzają: 
cy, następującego brzmienia podł imieniem naszćm i pieczęcią wą 
ks. litewskiego, i upraszana nas, aby: gały ziemia i księstwo: kiu 
jewwskie przeż nas do. królestwa polskiego: powrócone, i jako 
ezłonek od swego przyrodzonego. ciała oderwany, nakoniec' de 
korony przyłączone i wcielone zostały, my len przywilej: prze- 


senlibus lileris nostris, quorum interest universis et siugulis, ha-. 
rum notiliam habiłuris: exhibiłas esse coram nobis per cetoe 
consiliarios nostxos nomine ciyium., incolarum et łolius comniuei: 
lalis civitalis nostrae kiioviensis literas pergamencas, ipsa$ sigillą 
snbappanso serenissini olim diuae memoriae Sigisnundi August 
regis Poloniae praedecessovis uostri communiłas, sanas, salvas 
el integras, nullamque suspicionis nolam im se habentes, conli- 
uenles iu se confirmalionem omnium iurium et priuilegiorum civi- 
tałis praefatae nostrae kiioviensia supplicatumque nobis: ut illag 
lueras approbare, ratificare et confurmare dtgnareniez quarum 
tenai de verba. ad verbum sequitu' eiusmodi : Sigiaorundus Augu- 

stus Ilei gralia rex: Poloniae, magnus: dux Lithuaniae, Biioviaej 
Russiae, Prusiae, KIolhiniae, Masoviae, Podlachiae, Sauoqi- 
line, JLivoniae et c. Siynificamus hisce literis nostcis, quorum. 
inierest universis, lam praesenlibus quam futuris: exhikilum.esse. 
nobis noniine civilalis. nostrae kiioviensis privilegium confirma: 
torium tenoris infrascripti, sub tilulo. nostro et siqillo maguż du- 
calus Lithuaniae, supplicatungue esse nobis: ul cum lerra eł 
ducatus Kiioviae per nos regno Poloniae reslilułus, el lanquam. 
membrum , a suo vero el nalurali corpore avulsum, sie ille sle- 
nne 'eidem segno adiuncius el -incorporalus sit, privilegium illud 
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m 
- pe twoi my "ym 
we wszys racz „A óre 
nie eo do słowa jest takie: kę 
ski, w, ks, litewski, roski, praski, ż mada „" 
pan i dziedzie, na. wieezną rzeczy ZAdowzi 
mu należy, oznajmujemy, że Ba por 
jaśniejszego i najmiłościwszego „ojca ndicjw Z usTA ląż łaską 
króla polskiego najwyższego. książęcia litewskiego o i t. d., w kt 
rym j. kr. mość pozwala miasta nasze rycki rojtowi , i je 
go mieszczanom , tak wyznania i obrządk ie 
kiego, a nawet Ormianom, swohód 24786 przywił 
nych ; tudzież używać prawa niemieckiego m: lehurskie a, tymi 
| mianzchARAWI, rządzić, sprawy ich rodaiezygąć si inowajcó! „mą 
rać, niewzbrania, lecz gdy pełno jest w życiu | 1 
padków , lak i przywilej ten dostał. się był w ręc jeee e 
niejednokrotnie le strony niszęzyli, i pieczęć z wo 
jedwabnym, która do pargaminu przyczepiona kyła,, ji Sib 
mego przywileju pokazuje, odciętą została , odpis jednak ręki 
królewskiej i sekretarza j, kr. m. cały ocaąc pozosta lał 




























eonfirmatorium dowib e; ae sigilło regni ! 
authoritateqne nostra regia, in omuibus arp ob u. rwą 
et eonfirmare dignaremar. | Cnius priwilegii denat 'ex nm 
talis : Sięismundnus Augustus dei yrałia rex Pobmięśóte 
dux Lithuaniae, Russiae, Prussiae, Samogiliae, iastolna: a 
dominus et haeres, ad perpeluam rei memoriam. Te = rae 
senlium quibus expedlit significamus » quod pret" um esset 
coram nobis privilegium serenissimi eł cemeniwini p 
nostri colendissini, domini Sigismandi eadem gi 
loniae, supremi ducis Lithuaniae et c., ab cius r 
cato civitatis nostrae kiioviensis, et eius civibus v fidei 
Lalinae, quam Graecae; eliam Armenorum dausa, a s Lay rivi 
gia libertattbns expressis etiure theutonico maideburgeni endi, 
cives illos regendi; iudicandi, etiam Zocjdikońdia am iabnójih 
condesiumij' verum, ut casibus/ et malis evenlibus pl a sani 
omnia, casu quodam inforluito privilegium illud a g 
pe AAS ARIE et oras e aa a face 
let, erat acceptum sigillumque cum cera ac cord el = 
qua appensum erat, ex ipsa charta privilegii, ut legilime appa* 
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ret, exwcisum est,  subseriptione nihilominus manus egiae ac 
eretarii eius maiestatis integra, in ipso priuilegio man 
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cośmy Rami widzięk i zaświadczamy; "przywileju zaś brzmienie 
jest lakie: W imię pańskie Amen. Na wieczną rzeczy pamiątkę, 
Wszystke co się dzieje w czasie, wypeda z czasem z pamięci ludz- 
kiej, i uie dochodzh do wiadomości polomków , jeżeli się nieza- 
chowa w pismach , dla czego my Zygmunt z Beżez łaski król pol- 
ski, w. ks. lilewski, ruski, pruski, żmudzki i t. d. pan i dzie- 
date , oznajmujemy niniejszym listen komu e tóm wiedzieć nale- 
ży, wszystkim i każdemu z osobna; lerazniejszym i na polćm bę- 
dącym, którzy o tćm wiedzieć będą. Ponieważ wójt i mieszcza- 
nie nasi kijewscy, esobiście stanąwsay przed majestatein naszysp, 
donieśli nam, że najjaśniejszy niegdyś król Alexander , poprzed- 
nik i brat nasz uajmilszy, pragnąc polepszyć stan zikszczonych . 
ziem ruskich, i sprawie aby miaste Kijów wzmogło się w więk- 
sze pożytki i hulność, nadał był miasta i mieszczanom kijow- 
skim prawe niemieckie magdcburskićm zwane, z łaski i wspania: 
łomyśluośeci swojej, a to ludziem obrządku łacińskicge, greckie- 
go t ormiańskiego, tak, ażeby obywalele i mieszczanie kijowscy 
iich następcy rządzili się i brenili, tak jak eLeą mieć ustawy i 
zwyczaje wspomnionego prawa magdeburskiego. Którego lo na- 


de quibus nos in forma vidimus facimus fidem; cuius privilegii 
tenor sequilur et est talis. ln nomine Domini Amen. 4d per- 
pełuam rei memoriam. Omnia quae gerunlu' in tempore, ab ho- 
minuna memoria, sunul labuntux cum tempore, nec ad futuror 
rum. possuni venire uoliliam nisi in sewipluvis reposila conserven- 
tur. Proinde nos Sigismundus Dei gralia rex Poloniae, ma- 
guus dux Litluaniae , Rnssine, Prussiae, Samogiliaegque et c. 
dominus el haeres, significamue tenore praesenlium quibus ex- 
pedit uuiuersis el siugulis, praesenlibus el futuris, harum nm 
lilian habituris : quomoda advocatus et cives nostri kliovienses 
ceram naaiestate nostua pexsonaliler consliłult, retulerunt uobisz 
quod serenissenus olim rex Alexander praedecessar germanus- 
quc nosier chaorissinus, cupiens locorum vastałoxum terrac Rus- 
siae condilionem facere meliorem, utąue ciuiłas kiżaviensis am- 
pliorvibus fuuctibus et incolatu huius adaugeatur , ipst civitati ci- 
vibusquae kiiouiensibus ius. theutonicum maidelurgense .uuncu- 
palum de gralia largaminitałegne suis regiis, contulerat, tam 
fdei Latinae quam Graecae ol Armenicae possesoribus, ut ipsi 
cives et incolae kiiovienses, eerumgue succesores, ia omnibus 
że gubernarent et defenderent taliter, ut est plena constilulio, 
ac consueluda, iuris praenominali maidebur:gensis. Super qua, 
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danią przywilej zawieszeniem pieczęci j. kr.ygn. obwarowany, a 
im dany, w obecności naszej okazali i denieśli udm przy lóm, 
że j. k. m. lsm przywilejem swoim, w wielu ariykalach nie- 
dozwolił im trzymać się tegoż prawa, oni zaś leraz pokernie nas 
upraszają o wyświadczenie ima laski w tćm mianowicie: abyśmy 
to samo wyżej rzeczone prawo im i miastu ich w zupełności pe- 
siadać, według przywileju, i nad przywilej najjasniejszego nie- 
gdyś wyżej wspomnianego brala naszego, dozwolić i przy nićm 
pozostawić raczyli; my leż mając na uwadze ich usługi, spuste- 
szenia jakich w lej pogranicznej stronie od nieprzyjaciół doznają, 
ielieąc aby miasto nasze wzmogle się w ludność i pożytki, łaska- 
wie zezwalając na ich prośby, prawo niemieckie magdeharskićm 
zwane, miastu naszemu Kijowa i wszystkim mieszkańcom i miesz- 
czanom , w nim (eraz lub na potóćm będącym, obrządku łacińskie- 
go, greckiego i ormiańskiego, ze szczegolnej łaski i szezodrobli- 
wości naszej królewskiej, nadaliśmy, i uadajemy, aby na mocy 
brzmienia niniejszego listu, miasto nasze i mieszczanie kijowscy 
prawo io we wszystkich artykałach, klauzułach i paaktach cal- 


huiusmodi, collalione seu appropriatione , privilegium snuae se- 
renitalis sigilli appensione praemunilum , ipsis dałum , coram no- 
bis exhibuerunt; retuler untquae nobis : quod sna serenitas per 
hniusmodi suum priwilegium, ipsum ins in pluribus eiusdem ar- 
ticulis, noluit eis concedere seu tenere. Jlpsi vero, praesenli 
tempore, nobis hunmiliter supplicarnnut : qnalenus eis favorem ne- 
strum perhiberemus in eo videlicet, nut ius hoc ipsum praedie- 
tum. cis, ac eorum civilali iutegre possidendum , concedere, ac 
żnxta et ultra privileginn serenissimi domini olim fratris nes- 
tri praedicti, ipsos remanere dignaremur. Nos ilaque ipsorum 
śervilia, depopulalionesque, dquas ipsi in ea parte limilali ab 
hostibus nostris patiuntur, in prospeetu habentes, volentesqne, 
ut ipsa civitas nostra hominibus et fruclibus amplificetur, peti- 
tionibus ipsorum benigne unnuentes, ius theulenicum, maide> 
błurgense nuncupatum, civitati nostrae kiioviensi omnibusgne 
elus incolis, seu civibus in ea pro nunc existentibus el in poste- 
rum fuluris, rilus ac fidei Latinae, Graecae et drmenicae imie 
tatovibus, de singulari grałia et liberalitate nostris regiis , con- 
cessimus, appropriavimus et dedimuś, concedimus, appropriamus 
et dakuiis, tenore praesentium mediante in aelernum. Civitas nos- 
tra et cives kiiovienses ius hoc in omnibus suis articulis, clau- 
sulis, punclis, integre possideant, secnndumque ciusdem consti- 
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© kowicie posiadali, i według ustaw jego rządzili się i bronili, 
wtym aposobie jak miasto nasze Wilno to sane prawo magde- 
burskie posiada i używa. Od prawa polskiego, litewskiego i ru- 
skiego i wszelkich zwyczajów prawu magdeburskiemu przeciw- 
nych, mieszczau wspownionych uwalniamy, także od przysądu 
iwładzy wojewodów, sędziów i iunych urzędników naszych lub 
ich zastępców, mieszczau tych w;jmujemy; tak. iż pozwani przed 
nich , lub którego z nich, w sprawach wielkich czy mniejszych, 
sp. kradzieży, krwi, zabójstwa, odjęcia członków , podpalania i 
innych jakichbądź wielkich zbrodni, nie mają odpowiadać , ani 
win Żadnych płacić, ale przed wójtem ssvoim, a wójł i radcy 
przed majestalem naszym, gdy przez listy nasze zapozwani bę- 
dą, mają odpowiadać, wedle nadanego prawa magdeburskiego, 
chybaby sprawg mieli z szlachcicem, lub inaym z pod tego pra- 
wa wyjętym. W sprawach za$ gardłowych, zabójstwach i pod- 
palaniach wyżej wspomnionych, dajemy wójtowi miasta naszego 
kijowskiego , peluą i wszelką moc, sądzenia, przyznawania, po- 


tuliones se defendant, ct gubernent eo modo, quo civitas noslra 
vilnensis ius hoc idem maiderburgense possidet ipsoque fruilur 
et gaudet. 4 iuribusque polonico, lithuanico, ruthenico, ab omui- 
busgne consueludinibus, ipsi iuri maideburgensi inconsentaneis 
et contrariis cives praefatos eximimus liberamusque, ac ab omui 
iurisdiciione el potestate palalinorum, Uuudicum alierorunque 
officialium nosirorum, el eaovum vicesgerentinum cives ipsos eXCi- 
pimus. Quod coram ipsis, vel ipsorum aliquo, pro causis lam 
arduis, quam exiguis, pula: furli, sauguinis, homicidii, mem- 
drorum mulilalionum, exuslionum, et aliorum quorumuvis excessuum 
enormium occasione ciluli, minime respondebunt, nec respondere, 
aut aliguas poenas solvere, tenebunlur, neque debebunt, sed 
tantum coram żŻuo advocało, pro iempore existenie. _Advoca- 
tus vero, cum cousulibus coram serenilate et maiestale nostra, 
dum per lileras nostras evocałus seu ciłalus, ad aliquod tus mao 
ius, aut minus fuerit, tłum haud secus, quam iure ip3is appro- 
priato, videlicet maidenburyensi tencbilu" , vel tenebuntnr, de sę 
quaerulantibus respoudere; nisi ipsis, aut alicui eorum, actio 
essct contra nobilem, vel alium quempiam ab eo iure exempłum, 
In causis vero crininalibus, capitalibus et iucendiis, superius 
expressis, eliam damus eł concedimus advocato civilalis nostrae 
kiioviensis plenam et omnimodam potestatem iudicare, adiudi- 
care, corrigere, decolare, submergere gquemadmodum hoc ipsum 
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prńsiania , is i topienia, tak. joe elce 
burskie we wszystkich swoich artykułach, 
"Także krawców, kowalów , ećrulików , złotnik 
strzelbmistrzów , weśików, kusznierzów, szem 
mieślników i basłiącyeh się sztukumi mechani 
Kij owie teraz i na potóm będących , "ze wap i 'h słnżb 
mi, i dochodami, poddajemy pod jnryz 3 mae : mi 
kijowskiek , wyralniiskkć ieh od wszelkiej władzy i przys 
jewodów i i innych urzędników nósżydij ub self wa 
wszelkiej uciążliwości zamkowej. Pod tym pelny imkiem: 
że z każdego rzemiosła po dwóch Pićwińcklnikaw* 1 <dRGAŚJNEY OK 
zamku kijowskiego dla odprawienia tego) dych. awu zamko- 
wemtu podlegli będą. Pozwalamy nadto tylekroć wspomniany 
mieszczanom wszelki dkład w mieście” 51 achowywać 
piwo, miód i gorzalkę szynkować , i pożytki krok la rąk włas 
nych pobierać, i na potrzeby miasta naszego i dla dobra 
litego obracać. Także mierzenie miodu, to jest wi 
czemne , któróm się miód mierzy, oraz propinacją o ów nie- 
mniej, wszystkie jatki rzeżmieśe, i prana NATO 
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ins thówiowiceń maiładkwinie a EPA snis 
lis et elausulis exigit et reqnirit. Tłem sartores, *pudwod, 
res, aurifabros, iactatores, sagiltarios, arcuum 
lifices, sutores, gjortżów sd artifices el cniuscnnqne arlis n 
nicae culłores in civitale kiioviensi nunc ewistenles;' et in poste- 
rum fuluroś, cum omnibus eorum serviliis et proveutibus seń 
exaclionibus, iurisdictioni et potestati (tą? pa iiovie 
sium adiungimus, quos ab omni le, ) e, et e.rmt 
lione palatinorum et aliorum ojficia nostrorum eornmq 
vicesgerenlium , penilusqne ab omni śngnieatiowe "te trensi ex 
mimus, seu liberamus. Hłoc tamen expresso: quod ex o 

nere artifieii, duos artifices pro ministrandis neces 

trum ibidem kiioviense, adiungimus qui iuri, owwoioianą ah 
trensibus sint ustrieti,  Concedimus inkuper ; tdepe"WidtiW Ghb 
bus omnem depositionem in civitate eorum habere, ac cerevi- 
siam, medonem, vinaque propinare, utilitatesque ;' et U 

| ex ipsis manantes ad ipsorum civium manus devolvi 
civitatisque nostrae netessaria, sen commune 
decernimus. ltem mensurationem medonis , widelieet wiadro 
bernariam, qua medo melitar, ac vini bnsli pro 

omnia tuguria carnifieun alias jathki et cathedras seu 'meńsus 
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jaa potem będące, a rówuie woskóbojnię, ae wszystkićmi po- 
żytkami i: dochodami Lym miesaczanoje eddajemy; -z tóćm: że shaż- 
dej budy corocznie po dwie kopy groszy nam płacić obowiązani 
będą. Nadto, wyżej wspomuionych mieszczan uwalniamy od pew- 
nego zwyczaju oddawnan panującego w mieście Kijowie, a który sa- 
mi nazywają Oszmnisthwo tak, aby mieszczanie i obywale- 
le kijowscy, nie mogli być mocą tego zwyczaju napastowani 
od arzędników naszych zamkowych, a szczególnie aby tak nazwa- 
ny Oszmniczy od uich aiewymagał, choćby e tego rodzaju wy- 
kroczenie, przeświadczeni byli. (Gości zaś i przybylców, tych zo- 
słiawujemy przy dawnym zwyczaju. Cło, klóre zwykło się po- 
bierać ma pograniczu, odpuszczamy mieszczanom, i uwalniamy ich 
od aiego. Nadto mieszezanie wyż wspomnieni okazali przywi- 
lej uajjaśniejszego nicgdy króla i w. ks. Aleksandra popczedni- 
ka i brata naszego najuilszego, oraz nasz własny tenże potywier: 
dzający i przełożyli, że jego królewska mość i my, po wszyst- 
kich ziewiach naszych dziedzicznych w. ks. litewskiego, Rusi i 


causa venditionis ereclas, in posierumque evigendas, caeraeque 
expressionem ubi dałur caera colari, cum omnibus ulilitatibus, 
sem provenlibus, ipsis civibus donavimus, excepto quod ex qua- 
vis lubernu, singulis aunis, per duas sexagenas grossorum no- 
bis selvere tenebuntur. Ilem cives ipsos praefatos, de qundam 
consueludine in civilale kiioviensi ab antiquo vigenle, quam 
ipsi appellant Oszmnisihuo erimimus, seu liberamus, seu dun- 
łaxałt cives et incolas civilłalis nostrae kiieviensis ita , quod tpai 
| €ives et incolae kiioviemses, vigore huiusmodi consuetudinis, nule 
lam iam deinceps ab aliguibus officialibus castrensibus, et prae- 
serlim ab eo, qui dicitur Oszmniczy habeant inquielatienem, 
negue aliguid debel ab ipsis extvahere, si eliam comperti fue. 
riut in huiusmodi facinore.  Hłospites autem et advenas in anii: 
qua huiusnodi consueludine relinquimus. diem theloneum nes- 
trum  quod solet exigi iu finibus, ipsis praefalis civibus remit- 
timas, eosdemgue ex huiusmodi thelonci exsolulione excipiunusi 
Iiem cives ipsi praefali privilegium serenissimi regis olim et 
magni ducis Alexaudri praefali praedecessoris germanique 3%08- 
tei chardssimi, nostruuque ilidem roborans, coram maieslale nos- 
tra m originali reproduxerunt el exposuerunt: qnod sua maiesias 
et nos per universa dominia nosira hereditaria magni ducalua 
nostri Lithuaniae, Russiac Samogiliaegue pergue omnia thelo- 
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Żmudzi, mimo cell naszych, książąt i 
chownych, kóriaowyklorddąctwkiiwikk eh 
kiej opłaty ela, pozwalamy tokowowwi 
z towarami lub jakiemikolwiek rzeczami pezecho 
przeprawiać się RER FORYZAG RY DN 
jest: że brat nasz i poprzednik wyżej + 
mieszezan naszych kijowskich awoluiliśkote tez) 
słów naszych, także moskiewskich; inohlatwskielw, 1 
tureckich, i innych wszelkich p zad 1eów 
dawania podwód tym posłom, i warty do ie 
i chodzenia z posłami pn Ordy, i dawania 
com zaś wojewoiłzińskim zakazujemy brać oda 
kielr sądów i ciężurów Gzierżawcówkójomokieky 9 
czau uwalniany, wszysikich ludzi tam urc | 
przybyszów w mieście: Kijowie osrdłyk iS dóaią m się: traduią- 
cych; z ich służbami i oplatami od nich mależnemi, wa. pożytek 
mieszczan oddajemy. Prócz tego w tychże | wzywilejach ito je 
cze się objawia, żeśmy wykorzenili i wytępiłi pew GYARGA 
lu się był zaguieżdził w tem mieście naszćm kijowskićm, mocą 


"p 09% awk „ sióbika JUR mp sa M wdw i m, sui wy terepowdy w mimi" 
nea noslra ać ducum ; dominorumque, tam 
etiam spiritualium ilinere arido ne I 
absqne quavis eniuscunqne thelonei solutionć, rot owi, 
negoliatoribus kiioviensibus, cum eorum mercantiis, vel qui 
cunque rebus, (rausire, equitare, nalare, seu na 
simus. łliam in eisdem dreźwółojóćw exprimiter:"quod 
praedecessor noster praeeajn'essus el nos, 1j/505 cives na 
vienses liberavimus ab omnium legatorum nostrorum, u 
maschovilicorum , 2 ÓGZAPK LOWE 
caeterorunque omnium nunliorum, tabellionum sen e tre 
_tatione et statione, vecligaliumqne alias pwp aero 
lis dalione, a thesaurigne et equorum eorunde 
pimus, et cum legalis ad Ordam transire, aut s bi 505 €4910 
dare; palalinorumqgne cursoribus, ab ipsis eqtos cap e hi 
buimus, et a iudiciis, ab omnibusque 'angariis i | 
viensium ipsos liberavimus, omnesque homines ibidenu oriune 
et alienigenas seu advenas, civitątem ipsam kiioviensem i 
lentes merenturae officia  fungentes ; cum umnibus eorum servi- 
tiis ae solulionibus ex ipsis provenieutibus ad ipsos cives con: 
vertimus.  Etiam in eisdem priviłegiis declaratur: qi €o 
suetudinem quandam in eivitale ipsa kiioviensi 
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kiórego wojewodowie kijowscy po dwanaście kop groszy wycią- 
gać zwykli od tych mieszczan, którym dawali pozwolenie mieć 
ogień po domach swoich w uocnej porze; a nadto mieszczanom 
naszym kijowskim, kupcom i rzemieślnikom pozwoliliśmy ogień 
w domach swoich trzymać w nocnym i każdym innym czasie, 
swobodnie i bez żadnej winy, i żadnej przeszkody ze strony urzę: 
duików naszych zamkowych, lub którychkolwiek innych, zabso- 
uiwszy tylko w domach szyukowych, a zwłaszcza latem, gdy 
nocy są królkie, pić przy świetle ogniowóm. Przy tóm wszyst- 
kiem w ogóle i w szczególe tych mieszczan naszych tylekroć wspo» 
maianmych zachowujemy i zostiawionych mieć chcemy. Co do du- 
chownych, jako to, biskupa obrządku świętego łacińskiego, arcy- 
bwkana greckiego , i wszystkich duchownych mających beneficją 
w Kijowie, wszelkie oplaty i daniny oddawna we zwyczaju bę- 
dące, całkowicie i zupełnie dochodzić powinny, poniewaź my 
wlakie rzeczy nie wchodzimy. Nadto od wagi tyle razy wspo- 
wwieni mieszezanie płacić nam mająz ważnica zaś z wagowem 
podobnież do nas należy, wedle dawnego obyczaju. Koutrybu- 
cję zać, jak iune miasła nasze, lak i mieszczanie nasi kijowscy 


qne mediante , palatini kiiovienses per duodecim sexagenas gros: 
sorum extorguere solebant, ab his qui ex civibus tempore noc- 
lurno ignem in laribus suis approbati fuissent habere, exlirpa- 
vunus seu eradicavimus, immo nostuis civibus, mercałoribusgune, 
artificibus kiioviensibus, ignem in aedibus eorum nocturno vel 
qnocungue teruporum libere et sine quavis poena, officialiumque 
nostrorum castrensium vel quorumlibet' impeliliene, habere ser- 
varegue htdmisimus; praeter quod in domibus tabernalibus, tem- 
pore nociurno, duntaxat in aestate, cum breves fiuni noctes, 
połare cum lumine igneo prohibuimus. Circaque omnia et sin- 
gula praemissa, sic ut praeferuntur ipsos cives nostros saepe- 
dietos relinguimus,. sen manere volumus. liem spiritualibus, 
quemadmodum antislili ritus fidei sanetae Ldlinae, Avrchiepi- 
seopogue Graecorum et omnibus spiriłualibus Miioviat benefi- 
ciatis, ommes solutiones, sen tuibutiones, a veluslo exsolvi con- 
suelas iniegrale ac plenarie extradere debent, nam nos in talia 
se non iniromittimus. Jilem a ponderatione cives ipsi saepe no- 
minati nobis tenebuniur dare; libra vero cum libratione pariter no- 
bis est danda iuxta morem veterem. Coutribulionem autem, quem- 
 admoduma caeterae civiłates nostrae, ipsi cives nostri kiiovien- 
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płacić obowiązani: "A także każdego czasu w połu, od Tatarów, 
mają mieszczanie na równi Z tunymn poddonymi naszymi, wedłeg 
dawnego obyczaju, dawać straże, un le miejsca, gdzie i w daw- 
niejszych czasach zwykli byli czuwać. Także ile razy do roku, 
potrzeba w ypadnie z nami lub urzędnikami naszymi gonić za la- 
taraimi , mieszczanie, każdy swoją osobą i wedle meżuoóści z ken- 
nym rysztunkiem , jak do bitwy uzbrojony, za naszym lub urzę- 
dników naszych rozkazem, bez wszelłićj zwloki i odkładania, 
z ianymi poddanymi naszymi, wyjść obowiązani. Także na zam- 
ku naszym kijowskim, wedle dawnego ohycraju, inieszczanie 
w nocy stróżę odbywać i nawoływać obowiązani. Nadto dla pe- 
żytku i wspomożenia miasla naszego Kijowa, zaprowadzam 
w nićm jarmarki dwa dorocznie: pierwszy po uroczystości Trzecd 
Króli, mający trwać tydzień cały (1), drugi po uroczysteści Na- 
radzenia Najświętszej Manar Panny, także przez tydzień irwać 
mający. Wszystko w ogólności i w szczególności, eo wyżej wy- 
mieniono, miastu naszemu Kijowu na własuość udzieliliśmy i na- 
dali; od czego też uwoluiliśmy, jak wyżej wyrażono, to potwier- 
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ses nobis tenebuntur exsolvere. llem omni tempore in campo a 
Tartaris ipsi cives paviter cum caeteris subdilis nostris, iuxta mo- 
rem velerem, praesidia seu custodiam dare debent, ibi quo tem- 
poribus priscis vigilare solebant. Iiem quando et queliens per 
annnm nobiscum, vel cum noslris officialibus post Tartaros in 
vesligandum necesse fuevit, ipsi cives, quilibet pro se, sua pro- 
pria persona, iuxla suam facullaten, equestres, annaligque , si- 
culi ud puynam decet, inxla nostrum, aut nostri offcialis man- 
qlaluan , ubsque qitavis mora, seu dilalione puriter cum cacieriś 
subdilis nostris tendere itenebuntu. Jtem in arce nosh'a kiiovien- 
si iuxla consuelum riłum, ipsi cives noclu vigilare, ac vocifera- 
re sinl astricli. lusuper ob eiusdem civilalis nostrae kiiovien- 
sis incremenlum el profectum nundina iu eadem civilate, siugu- 
lis annis bis celebranda insliluimus concessimusque: primum 
pro festo Epiphaniarum Domini, per integram duntarat ocluvam 
duralurun, secuudum pro festo Nativitalis Uloviosissinae Firginis 
Mariae, sinuli medo per octavam duraturum. Omnia et singula 
quae pracmissa fuerunt, civitali nostrae kiioviensi, appropria- 
vimus, concessunus et contulimus; ex quibus eliam eosdem libe- 
ravunus, sicułt praelatum est, roboramus, confirmamus robur 


ank ÓW AAA . - 
' (1) De tego jarmarku przyłączyły się dzisiejsze kontrakty kijowskie. 
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dzamy, chcąc aby to potwierdzenie wiecznej mocy irwałość mia- 
łe. Na dowód czego zawieszona u lego listu pieczęć nasza. lan 
w Wiluie (we śrzodę) przed św. złulouun (Il czeruca), roku 
PańsnieGo IUlÓ, w obecności wielebnego w Chrystusie ojca, i 
wielwmożnych i urodzonych, J7'ojciecha biskupa wileńskiego, Mi- 
kołaja Mikolajewicza Badziwilła wojewody wileńskiego i kanele- 
rza księstwa naszego, (arzegorza Stłanisławowicza Ostykowicza 
wojewody trochicgo i marszałka naszego nadworuego , Stanisla- 
wa Janowicza kasztelana trockiego i starosty żmudzkiego, Je- 
rzego Dlikełajewicza Radziwiłła podczaszego uaszego, starosty. 
grodzieńskicgo, MWiemiery Grzymalicza slurosty mieluickiego i 
drokickiego, marszalka naszcgo, a także siarosty brzeskiego i lidz- 
kiego, iiunych wielu rad i dworzan naszych wiernych uprzejmie 
gam miłych, hędących przy powyższem świadkami. Podpis rę- 
ki królowskiej: Zygmunt Nról. Podpis ręki sekrelarza: Mike- 
laj Marszałek. Upraszali więc majestat nosz lirólewski i książęcy 
w imieniu wójta, lawników , radzców i pospólstwa calego kijow- 
skiego, mieszczanie ich: Jaras Olexiejowicz, Prokop Andrze- 
jowicz, BJ aśko Chotkowicz, ażebyśmy wypisancuu wyżej przy- 
wilejowi moc i powagę naszę królewską nadali. Przychylając się 


perpetuae firmitalis oblinere decernimus harum, quibus sigil- 
lum nostrum est appensum tiestimonio literarum. Datum P'ilnae 
feria quarla , ante festum Sancli Antonii proxima, Anno Domi- 
ni millesiino guingentesimo decime sexto. Praesenlibus ibidem 
reverendo in Christo patre el magnificis ac generosis Alberto 
episcopo vilnensi, Nicolao Nicolai Radziwil palalino viłuensi 
et mugni ducalus nostri cancellario, Gregqrio Stanislai Osczi- 
kovicz palalino trocensi et cuviae nostrae magistro, Stanislae 
Joannis castelluno (rocensi terraeque Samogitlarum, capit. ge- 
nerali, Georgio Nicolai Radziwil, pincerna nostro, cdpiłaneo 
grodnensi, Niemiera Hrymaliez capitaneo mielnicensi et dro- 
kicensi, marsalco nostro nec non capiłaneo in Brest, et Lyda, 
el aliis guam plurimis consiliariis et curiensibus noslris sincere 
et fidelibus dilęctis; circa praemissa testibus. Mlunus regiae sub- 
scriplio: Sigisuundus Rex. Manus secretarii subscriplie: Ni- 
eolaus Marschalcus. Fuit itagne maieslali nostrae regiae et du- 
cali pro parle advocali, proconsulum ac consulum toliusque 
communitatis kiioviensis, per concives eorum Tharasz Ulexie- 
jowicz, Prokop Audrzejowicz, Wasko Chotkowicz debita cum 
insiantia supplicalum: quatenus'privilegio praeinserto robur et 
auctorilatem nostram regiam el ducalem adderemus. Quorum 
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"szych kijoswskich, lazaliśmy ten przywilej potwierdzający na 
„pargamińie wypisać i pieczęcią królestwa naszego obwarować, i 
potwierdzimy i potwierdzamy go we wszystkich artykułach, 
punktach i klauzułach, naliazując aby wszystko, eo się w uim za- 
wiera moc i powagę miało na zawsze. Lan w Lublinie na sej- 
mie, dnia 2] lipca, roku 1569 a panowania naszego czlerdzieste- 
go. Zygmunt August król. My zatem Słefan król, wyż nazwa- 
by, przychylając się łaskawie do prośby mieszczan, list w górze 
wypisany, za poradą panów rad naszych, powagą naszą królewską 
potwierdziliśmy, we wszystkich jego warunkach, klanzułach i avty- 
kulach, jeżeli io ile nie sprzeciwiają się prawu pospolitemu ioile ich 
używają; nadając temu przywilejowi niniejszym listem moc i powa- 
ge zupełną nazawsze: nie ujmując jednak w niczćm prerogatyw oni 
królewskim, które nienadwerężone pozostać mają. Na dowód 
czego kazaliśmy do listu niniejszego zawiesić pieczęć naszę. lan 
w Warszawie 7 lipca, roku Pańskiego 1576, panowania naszego 


roku pićrwszego. Stefan król. My więc Zygnunt IM król. przy- 


tes, privilegium hlaec confirmatorium praeinsertum m paryameno 
deseribi, ac siyillo regni nostri communiri fecimus, illudque in 
omnibus eius clausulis, urticulis et condilionibus approbavinus, 
ratificavinus et counfurmavimus, quemadmodum approbamus, ra- 
lificamus et confirmamus, decernentes, illud omuiague, iu eo 
conltenta, robur debitae ct perpetuae firmilalis obtinere debere. 
Datum Łublini in convenlione generali regni, die X NI mensis 
iulis, anno Domini millesimo quinyenlesimo sevayesino Nono, 
regni vero noslri quadragesimo. Siyismundus Augusius Rex. 
Nos itaque Steplianus rex praenominalus, supplicalioni eiusno- 
di benigne anunuentes, teras praeinsertas authorilate nostra re- 
gia ex consilio consiliariorum nostrorum approbaudas, ralifi- 
cundas , et coufirmaudas duximus, uli quidem in omnibus earum 
condilionibus, clausulis, urliculis, si el iu quaulum turi commu- 
ai non derogent, et eorum in usu sint, approbamus, ralificamus 
et eonfirmamus praesenlibus literis nostris decernentes eas- robur 
debitae et perpeluae firmitalis oblinere debere, iuribus tamen nostris 
regalibus semper salvis per omnia munenlibus. In cuius rei fidem 
et tesiimonium praesentlibus sigillun nostrum est subappensum 
quas concessimus. Datum FVarschaviae, die seplima iulit, an- 
no Domini millesimo quiugentesimo septuagesimo sexto, regni 
vero nostri auno primo. Stephauus Rex. Nos ilaque Sigismun- 
dus Tertius rex praenominalus supplicalioni huie benigne annu: 
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chylająć się łaskawie do niniejszej prośby, list tu załączony we 
wszystkich jego punktach , artykułach, klanzałach i warunkach 
potwierdzamy, nadając mu niniejszym listem moe i powagę na- 
leżźną i sprawiedliwą na zawsze, o ile pozwolą prawa pospolite 
go ustawy, nie nie ujmując prerogaltywom naszym królewskim. 
Na dowód czego, list niniejszy ręką naszą podpisany, pieczęcią 
królestwa naszego obwarować kazaliśmy. Dan w Krakowie 10 
maja r. P. 1588, panowania naszego roku pierwszego. 


- . | w r 


entes literas praeinsertas, authoritate nostra regia in omnibus 
earum punctis, articulis, elausulis et conditionibus approbandas, 
ralificandas, et confirmandas esse duximus, uti approbamus, ra- 
tificamus , et confirmamus praesenlibus, eusquae vim et robur 
suum iustum ac debilum in quantum iuris publici raliones...... ha- 
betur, semper obtinere debere volumus, iuribus tamen nostris re- 
galibus semper salvis per omnia manenlibus. Hu cuius rei fidem 
praesentes manu nostra subscriptas, sigillo regni nostri consi- 
gnari iussimus. Datum Cracoviae, die decinta mensis maii, 
anno Domini millesimo quingentesimo ostacyee "WE re- 
gni noslri primo. 
Sigismundus Rex. 


(1) Oryginał znajduje się w moim zbiorze. A.P. Dawne tłumaczenie na ję 
s w kanccllarji litewskiej używany, znajduje się w szacownóm dzie: 
: Sborntk Muchanowa. Moskwa 1836. Śro mai. przedm. str, (If. xpi- 
su rzeczy IX, textu 262. objaśnien XXX., skazówki CIE fo 
W liczhie 194. aktów historycznych tu pomieszczonych, 115. od 
noszą się wprost do rzeczy litewskich, począwszy od FHFitolda aż Ę 
Sobieskiego. Tłumaczenie Zygmantowskiego przywileju dła Kijowa wi- 
dzieć pod liczbą 91. na str. 145—149. Prócz tego da historji tegoż 
miasta, posługują jeszcze następne ogloszone la Akta: 1) 1605, tutego 
22, Zygmunta III, o naprawie zamku kijowskicgo str. 168. 2) 1606. 
kwietnia 25. Tegoz o uwolnieniu mieszczan kijowskieh od myta i glow- 
szczyzny str. 169. 3) 1608. kwietnia 30. Wyrok trybunału I 
w sprawie mieszczan kijowskich z Konradem Bremerem str. 170, 4) 1619. 
lutego 15. Zygmunta 1Il. przywilej mieszczanom kijowskim 0 | eż. 
dzych kupcach i żydach str. 102. i5) 1645. marca 27. IEF ladysława IV. 
Przywilej dozwalający przyjmować przychodniów reż prewo miejskie. 
„  Porówn, wyzej str. 119—140, 





419. 
Przywilej Władysława IV. dla miasta Kijowa. 


Władysław Czwarty z Boże łaski król polski, wielkie ksią- 
żę litewskie, ruskie, pruskie, mazowieckie, żmudzkie, in- 
fianchie i szwedzki, gotski, wandalski dziedziczny król, obra- 
ny wielki car moskiewski. 

Oznajmujemy wszem wobec i każdemu zosobna komu to 
wiedzieć należy. Pokazany nam jest, imieniem sławetnych 
wójta, burmistrza , radziec i wszystkich mieszczan miasta 
naszego Kijowa, list św. pamięci króla j. m. pana ojca na- 
szego ręką własną podpisany, i pieczęcią mniejszą koronną 
zapieczętowany, zamykający wsobie: uwolnienie od kładzie- 
nia percepty z szynków miodowych, piwnych i winnych, 
na rachunkach z proweatów miejskich, przed kommissarza- 
mi czynionych. | bili nam czołem ciż mieszczanie nasi ki- 
jowscy, abyśmy im ten list, we wszystkich jego punktach i 
obowiązkach, powagą naszą królewską, utwierdzili i ich przy 
tóm uwolnieniu zachowali; którego są te słowa: Zygmunt 
MI. z Bożrs łaski król polski, wielkie książę litewskie, ru- 
skie, pruskie, mazowieckie, żmudzkie, inflanckie ; i szwedz- 
ki, gotski, wandalski dziedziczny król: wszem wobec koma 
wiedzieć należy, a osobliwie kommissarzom naszym na prze- 
słuchanie liczby urzędu i mieszczan kijowskich naznaczonym, 
oznajimujemy: iż bili nam czołem wójt, burmistrz rajce i 
wszyscy mieszczanie miasta naszego Kijowa, iż oni, przy od- 
dawaniu rachunków i liczby z prowentów i dochodów mia- 
sia naszemu Kijowu, jako pogranicznemu z przodków na- 
szych i za szczęśliwego panowania naszego , na poratowanie 
municjej, i innych potrzeb tamtego miasta publicznych opa- 
trowanie , miłościwie nadanych, przy kładzieniu percepty 
stych dochodów miejskich, ratusznych prawa majdeburskie- 
go, pociągane też bywają dokładzienia percepty z szynków 
miodowych, piwnych i winnych, które szynki mieszczanie 
kijowscy arendą trzymają, i z nich podług przywilejów, de- 
kretów naszych, wielmożnemu wojewodzie kijowskiemu co- 


rok arendę płacą, a z osobna po trzysta złotych na zamek 
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nasz kijowski dają, i inne expensa ponoszą. A lak my ho- 


spodar, przychylając się do słuszności samej, a patrząc na 
to: iż pomienieni mieszczanie kijowscy, te szynki miodowe, 
piwne i winne arędą trzymają, i z nich doroczny prowent 
wielmożnemu wojewodzie, także do zamku iinszym osobom 
oddawają; onych od kładzienia percepty, którą z tych kar. 
czem i szynków miodowych, piwnych i winnych wybierają, 
na liczbie przed kommissarzami naszymi na ten czas i na 
potem, do słuchania liczby mieszczan kijowskich nazaaczo- 
nymi wolnymi czyniemy i aby : dlo kładzienia perecpty s tych 
szynków miodowych, piwnych i winnych, które arędą trzy- 
mają pociągani i przymuszani niebyli, im to na potomne 
czasy, tym listem naszym warujemy i mieć chcemy. Na co 
dla lepszej wiary ręką naszą podpisujemy się i pieczęć ko- 
ronną przycisnąć rozkazaliśmy. Dan w Warszawie dnia 1 
miesiąca kwietnia, roku Pańskieco MDCXXIII (1673) pa- 
nowania królestw naszych, polskiego XXXVI (36), szwedz. 
kiego XXIX (29). Sigismundus liex. Remigius Zaleski. My 
tedy hospodar mając miłościwe baczenie na unizoną prośbę 
mieszezan kijowskich , poddanych naszych pomieniony lisi 
wyżej wpisany, we wszystkich jego punktach i obowiązkach 
utwierdzić i umoenić umyśliliśmy, jałioż tym listem naszym, 
ile prawa pospolitemu nie jest bede, utwierdzamy i u: 
maeniamy, i tychże mieszczan kiżowskich poddanych naszych, 
przy tóm uwolnieniu, na czasy petomae zachowujemy, i aby 
od kommissarżów naszych, natenczas i napotćm., do slucha: 
nia łiczby mieszczan kijowskich. nsznaczonych,, zachowau) 
byli, mieć chcemy i roskazujemy. Na co się dla lepszej 
pewności ręką naszą podpisaliśmy i pieczęć koronną przyci: 
snąć roskazaliśmy. Dan w Krakowie na sejmie walnym 
szczęśliwej koronacji naszej dnia 20 lutego, roku Pańskie: 
ao MDCXXXIHI (1653), panowania królestw wsk polskie: 
go i szwedzkiego pierwszego roku (1). * cza 
Fladislaus Rex. Daniel Iżycki Pia R. Miis. 





(1) Oryginal znajduje się w moim zbiorze. 4. P. 


Oddział Piąty. 
MIESZANINY. 








List książęcia Janusza Sanguszki potwierdzający nadanie 
imonasterowi dermańskiemu. 


J. kniaż Janusz Michajlowicz Sanhuszkowicza i.z swojeju 
kniahineju /Vaslasjeju doczkoju pana Semena Olizarowicza, 
soznajem sami na sebe sim naszim listom, komu budet po- 
trebno toho wedali, abo czluczy słyszati, szlo neboszczyk 
test mój, pan Semen Ofizarowicz zakupił był imenje, w knia- . 
zia Juryja Wasilewicza Zasławskoho, otczyznu jeho, na 
imia Byłaszów w tridciali kopach hroszej, i schodiaczy 
stoho sweta, zapisał toje imenje w tych piniazech ko cer- 
kwie światoj Trojcy, ko manastyru Udermanskomu pod to- 
ja mieroju: jestliby chto bliżnij kniazia Jurjew, choteł zą 
toje imenje piniazi złożyti i mełby tyjeż trydciat kop 
hroszej k* cerkwie Bożos otłożywszy, tohdyby toje imenje 
wo swojej ruce meti. no tepereczi i ja so żenoju mojeju, 
podłuh zapisu teslia mojeho neboszczyka pana Semena Uli- 
zarowicza w toje sia imenje neustupajem ; majet to taki 
w tych piniażech , k* cerkwi Bożes derżano byti, niżli jest- 
liby choteli deti kniazia Jurjewy Wasiljewicza, za toje swo- 
je imenje otczyznoje, piniazi otłożyti oni majut tyje piniazi 
trydciat kop hroszej na cerkow Bożysu k* nanastyra Der- 
maniu dali, a toje swoje imenje k swojej ruci metli, aza 
tyje piniazi majut pominati duszu neboszczyka testia mojeho 


List książęcia Janusza Sanguszki potwierdzający nadanie 
monasterowi dermańskiemu. 
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J. kniaż Janusz Michajłowicz Sankuszkowicza i.z swojeju 
kniahineju /Waslasjeju doczkoju pana Semena Olizarowicza, 
soznajem sami na sebe sim naszim listom, komu budet po- 
trebno toho wedati, abo czluczy słyszati, szto neboszczyk 
test" mój, pan Semen Olizarowicz zakupił był imenje, w knia- . 
zia Juryja WWasilewicza Zasławskoho, otczyznu jeho, na 
imia Byłaszów w tridciati kopach broszej, i schodiaczy 
stoho sweta, zapisał toje imenje w tych piniazech ko cer- 
kwie światoj Trojcy, ko manastyru Udermanskoma pod to- 
jo mieroju: jestliby chto blianij kniazia Jurjew, chotel za 
toje imenje piniazi złożyti i mełby tyjeż trydciat kop 
hroszej k* cerkwie Bożos otłożywszy, tohdyby toje imenje 
wo swojej ruce meti. Ino tepereczi i ja so żenoju mojeju, 
podłuh zapisa testia mojeho neboszczyka pana Semena Uli- 
zarowicza w toje sia imenje neustupajem ; majet to taki 
w tych piniażech , k” cerkwi Bożes derżano byli, niżli jest- 
liby choteli deti kniazia Jurjewy Wasiljewicza, za toje swo- 
je imenje otczyznoje, piniazi otłożyti oni majut tyje piniazi 
trydciat kop broszej na cerkow Bożysu k* manastyra Der- 
maniu dati, a toje swoje imenje k swojej ruci meti, aza 
tyje piniazi majut pominati duszu neboszczyka testia mojeho 


i predkow jeho. A*pri tom był otec'nasz władyka. wołodi- 
merskij FVasiljan, a otec nasz wladyka łuckij Kirył, a 
kniaż Andrej Olexandrowicz Sanhuszkowicza starosta wblo- 
dimerskij , a kniaż Fedor Michajłowicz Czorloryjskij, a 
brat moj kniaż Wasilij Michajłowicz Sanhuszkowicza, a kniaż 
Iwan Pulialicz, a kniaż Wasilij, a kniaż Fedor Fedorowi- 
czi Czetwertyński, a pan Petruszko JMurzalicz, a pan „Ve- 
mira Bohdanowicz; a dla lepszej sprawedliwoslti i twerdo- 
sti seho naszeho lista, werchu pisanych reczi i pieczat” jes- 
mo swoju priłożił k* semu mojemu listu, i prosił jeśmo ot- 
cow naszych włudyk, i kniaziej, i panów ich miłostej koto- 
ryi sut* w sem mojem liste w swedetstwe wypisany, aby 
ich miłost* peczali swoji k*” semu mojemu listu pryłożyli. 
Ich miłosl na moje żodanie to wczynili, peczati swoji k*se- 
mu mojemu listu priłożyli. Pisan w Łucka w leło sem tysiacz 
dwadciatoho, (1512) dekawrja dwadcet czetwerlobo dnia (1). 


WMCKONAO 


List ksiązęcia Konstantyna QOstrogskiego, którym małzonce 
swojej Tatiannie Siemienownie zapisuje tysiąc kop groszy 
i dożywocie na Turowie, 


Ja kniaż Konstantyn Iwanowicz Ostrogski hetman lho- 
spodara króla j. m. i wielkiego książęcia Zygmunła, staro- 
sta łucki, bracławski i winnicki, marszałek wielki ziemi wo- 
łyńskiej, wyznawam tym moim listem, kto na niego wej- 
rzy albo czytając go usłyszy, niniejszym i na potem będą- 
cym, komu potrzeba tego wiedzieć, albo czylając słyszćć. 
. Rozumiejąc to: iż nie jest na tym świecie nie pewniejszego 
nad śmierć ; jeśli na mnie pan Bóc przypuści, którą przy- 
godę na służbach hospodarskich, albo zejść. z tego świata, 
- zapisuję żonie mojej księżnie Taliannie Siemienownie wia- 
na 1000 kop groszy, litewskiej monety, na zamku moim 


(1) Z dawnej kopji archiwum dermańskiego monastćru. 
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Turowie, i na wszystkich dworach, i na wszystkich siołach i z bo 

jarskimi imionami ; którymto zamkiem hospodar król j.- m. 
małe pożałował w ojczyznę, po temu jak i dziad mój kniaż /J'a- 
alej trzymał. Będzich żona moja księżna Talianna, po moim 
żywocie na wdowim stolcu siedzieć , dzieci nasze niemają jej 
zlego imienia Turowa ruszać do jej żywota: a jeżeli pój- 
dzie za mąż, dzieci nasze mają jej odłożyć tysiąc kop gro-. 
szy, jeśli nie zechce po dobrej woli tem wianem swojćm 
ich darować. A po jej śmierci ma ten zamek ze wszyst- 
kiem jej wianem spaść na dzicci nasze, które nam z nią 
Bóc da. A przytćm byli: ojciee władyka łucki hiryt, i oj- 
ciec nasz archimandryt żydyczyński Isaia , książę Michajlo 
Wasilewicz Zbaraski, książę Iwan Putialicz, p. Pelruszko 
Murzalicz, p. Niemira Bohdanowicz. | na tom ten mój 
list dał i z swoją pieczęcią i prosiłem ojca naszego, wła- 
dyki j. m. łuckiego i ojca władyki żydyczyńskiego Isaia i 
wyż pomienionych książąt i panów pieczęci przyłożyć i ich 
mt. na moję prośbę uczynili i pieczęci swe ku temu memu 
listu przyłożyli. Pisan w Łucku, roku Bożeco narodzenia 
1514., miesiąca kwielnia ósmego dnia, indikta 12 (1). 
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List między książęciem Konstantynen Ostrogskim, aksięż- 
ną Anastazją Słucką i synem jej Jerzym ks. Słuckim, 
o pojęcie w stan.małżenski księźniezki Aleksan- 
Gry Słuckiej, 


Ja książę Konstantyn Iwanowicz Ostrogski, wojewoda 
trocki, helman najwyższy hospodara, króla i w. ks. j. m. 
Zygmunta, starosta bracławski i winnicki, czynię jawno 
tym moim listem , każdemu dobremu kto na niego wejrzy; 
albo czytając usłyszy, niniejszym i na potym będącym, ko- 
mu tego potrzeba będzie wiedzieć: iżem za wolą Bożą, a 


(1) Z dawnej kopji archiwum książąt Jabłonowskich w Krzywinie. 
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za roskazaniem hospodara naszego króla j. m. i w. ks. Zyg- 
muuła, isam po swej dobrej woli, a za mnamówieniem też 
nicktórych panów, a przyjaciół moich, uczyniłem z , 
z jej miłością Semionawną Michajlowicza Sluckiego księż- 
ną Anastazją, i jej mości synem, książęciem Jerzym Sie- 
mionowiczem Słuckim, przez j. m. ojca naszego narzeczo- 
nego j. m. metropolita kijowskiego, halickiego i wszystkićj 
Musi ojea Jozefa i przez j. m. hospodyna i dobrodzie= 
ja mego milego, j. m. p. Bohusza-liohowitynowicza podskar- 
biego ziemskiego, marszalka i pisarza hospodara króla j. m. 
starostę słonimskiego i kamienieckiego, iz ja mam wjej mi- 
lości dóm wstąpić, a jej miłości krewnym i wieczystym przy- 
jacielem zostać i u j. m. księżny Śluckiej Anastazjej, jej 
miłości córkę księżniczkę Aleksandrę sobie żoną mieć mam, 
a jej miłości księżniczce Aleksandrze, mam zostać małżon- 
kiem wedlug obyczaju zakonu naszego clipześcijańskiego 
greckiej wiary. A że teraźniejszego czasu dla służby bo= 
spodarskiej jadąc do Mińska, niemogliśmy między sobą na 
ten czas; pewnego czasu wieńczaniu i Weselu położyć, te- 
dy kiedy da Bóc ze służby hospodarskiej przyjadę, a mnie 
ich miłość przez przyjaciele swe w tćm obeszlą i czas na- 
znaczą, tedy ja na ów czas, bez wszelakiej wymowy, oprócz 
służby hospodarskiej , albo choroby jej milość księżniezkę 
Aleksandrę ; sobie za małżonkę wziąść mam. 'A jeśliby ich 
mm. w tóm przewłokę jaką chcieli czynić , u jabym jej m. 
księżniczkę „Aleksandrę sobie prędzej. za małżonkę wziąść 
chciał, tedy kiedybym ja w tćm ich mm, przez przyjaciele 
swoje obesłał, tedy ich mm. na ten czas, odemnie, przez przy- 
jacioł moich, polubiony, księżniczkę „Aleksandrę za małżon- 
kę mają dać. A mają mi ich mm. po jej milości księżniezce 
zdleksandrze posagu dać tysiąc złotych, gotowych, czer- 
wonych, węgierskich, i wyprawę takową , jakaby na jej mi- 
„łości książęcy stan przynależała, która niema być mniejsza 
trzech tysięcy kop groszy, monety liczby litewskiej, a ja na 
onże czas, kiedy ten posag i wyprawę po jćj miłości wezmę, 
mam jej miłości przeciwko temu sowite wiano zapisać, na 
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własnych imionach moich ojczystych, dziedzicznych i wy- 
służonych, jako też kupionych, a od tego czasu, do tego, 
pokądbym jej miłości wiana nie zapisał, niemam, aui bLę- 
dę mógł , nikomu innemu imion swoich ojczystych i wysłu- 
żonych, kupionych, zapisywać i zaprzedawać, ani darem 
dawać, dla tego: aby j. m. księżna „Aleksandra na zupeł- 
nej trzeciej części wszystkich imion moich ojczystych, wy- 
słażonych , kupionych miano swoje miała. A jeśli mi Pan 
Bóc da zj. m. księżną „dleksandrą, które. dziatki, syny 
albe córki mieć, tych mam także miłować, a na nich tak- 
że baczenie mieć, jako i na pićrwszego syna naszego ksią- 
żęciąa Ilja, kiórego z pićrwszą żoną mam, a synowie moi, 
tak książę Jlja, jako i ci, jeśli które mi Bóc z tą będącą 
mołżonką moją księżną Aleksandrą da, mają oni wszyscy, 
imiona tnoja ojczyste , dziedziczne, kupione w równy dział, 
między sobą mieć, a jednemu nad drugiego, niemam ani 
będę mógł z imion moich ojczystych, dziedzicznych wysłu- 
żonych, kiórem ja wysłużył na hospodarzech moich wmiłości- 
wych: królu j. m. Razimierzu, jako na hospodaru naszym, 
sławnej pamięci, na wielkim książęciu „Aleksandrze i teraz- 
niejszym hospodaru naszym i wielkim książęciu litewskim 
Zygmuncie , albo jeśli jeszcze które da Bóc wysłużę, tak 
też i kupionych , com kupił i jeszcze jeśli da Bóc co kupię, 
niemam nic zapisywać , ale oni wszyscy synowie moi, jeśli 
jeden, albo wiele mi ich Bóc da, tedy także mają mieć 
między sobą równy dział, we wszystkich imionach moich. 
A jeślibyż s tą żoną moją księżną Aleksandrą , jednego sy- 
pa miał, mają s książęciem Jlją, wszystkie imiona moje 
na poły mieć i między sobą rozdzielić , tak ojczysiemi, ja- 
ko i wysłużonemi i kupionemi i jakokolwiek nabytemi, a 
jeden nad drugiego, więcej odemnie nie mają mieć nic. 
A jeśli mi Bóc da córki, tedy mają mieć kożda z nich, od 
tych synów moich wyprawę, wedle prawa, jako córek na- 
szych stan przynależy. A tę umowę przez nas między so- 
bą uczynioną , mamy z obudwu stron wiecznie i ni w czćm 
nieporuszną dzierżeć , pod zarękami na hospodara króla j. 
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m. eztćrech tysięcy kop groszy, a strona stronie, pod dru- 
giemi ezlćrema tysięcy kop groszy, któraby niemiała tej na- 
szej umowy dzierżeć; a jednakże zapłaciwszy te zaręki, ma- 
my tej zimowie i temu listu naszemu z obiedwu stron do- 
syć czynić. A dla lepszej wiadomości i twardości, na to da- 
łem jej miłości księżnie Siemienowej i córce jej m. księż- 
nie „Aleksandrze, ten mój list z pieczęcią moją. A przy tem 
byli , tego dobrze świadomi: j. m. ojciec nasz Darzeczony, 
j. m. metropolit kijowski , halicki t wszystkiej Rusi, ojciec 
Józef, a hospodyn i zięć nasz miły j. m. książę Jerzy lwa- 
nowiez Dubrowicki, hospodyn i zięć nasz miły p. Bohusz 
liohowitynowicz ńietiastek i pisarz hospodarski starosta sło- 
nimski i kamieniecki, a brat nasz książę Miehajło łwano- 
wiez Zasławski, a książę Iwan Michajłowicz FFiszniowiec- 
ki, a pan Iwan Michajłowicz pisarz hospodaryni królowej 
j.m., i prosiłem tych wyżej mianowanych ich mm., i na 
prosbę moję to uczynili i pieczęci swe k'temu listu memu 
przycisnęli. Pisan w Wilnie roku Bożeco narodzenia 1522., 
miesiąca lipca 26 dnia, indikta 10 l). ©» 


4173 naa. 





(1) Z dawnej kopji archiwum książąt Jabłonowskich w Krzywinie. Stych dwóch 
dokumentów, które uzupełniają i prosloją wiedokladności rodosło wu ksią- 
żąt Ostrogskich, dowiadujemy się, że Monstantyn dwa razy Mon łona- 
ty, naprzód w roku 1514. z Tatianną Semenowną "jou której miał sy- 
na MHliaszn, ojca sławnej nieszczęściami Malszki x Ostroga, a poźniej 
z Aleksandrą eórką Siemiena Michajlowicza książęcia Słuekiego. af 
siecki © pierwszej zonie niewspomina, ale Siebelski, który obszerną 
nealogją kkss. Ostrogskich wydał (*') znalaałszy w Rólnofdjikiw(Oy wy 
pisany nagrohek Tatianny, nieumiał inaczej tej trudności wytlumaczy, 
jak przez domysł : że żona Konstantyna musiala być dwuimienna. Kal- 
nofojski w imieniu się nicomylil, lubo przywiedziewy przez niego napis, 
() Zapewne księżniczką Słuchą. (') Żywoty ŚS. Kufrozyny i Parascenji 
w Wilnie 3 tomy od 1781—1783. w Bee mn. w tomie Ill. od str, 1—179 
(7) Tytuł jego dziela opuszczonego w Bentkowskim jestnastępny TLPA- 
"TOTPOHMA, lubo cuda, które były tak w samym | 
nym monastyru pieczarskim kijowskim, jako i w obudm źwiętgeh pie. 
czarach, w których po woli | = błogoslawieni eo. piecz | 
żywszy i ciężary ciał swoich złożyli, wiernie i pilnie teraz pień 

raz zebrane i światu podane przez IE, O. Athanasiusa 

go, zakonnika tegoż św, monustyra picczarskiego, z drukarni kijowo- 
pieczarskiej r. P, 1638. śto. Nagrobki Ostrogskich znajdują si się wawa 
tacie I. $2 na str. 53 i następuych. 
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co do dat zupełnie błędny, był zapewne niezręcznem odnowieniem pier- 
wiastkowego pomnika, który w zniszczeniach Laury kijowo picczarskiiej 
zaginął, lak jak się to stalo i z grobowcem samega Itonslantyna Ostrog- 
skiego, gdyż leca który dziś pokazują jest dzielem późnicjszcgo czasu (7). 
Nadie, w powyższym zapisie 1522., między świadkami wyiienicni Są: 
dcrzy kniaż Dubrowicki i liohusz Bohowilynowicz, jako zięciowie, t.j. 
szwagrowiec Ronstantyna Ostrogskiego, a więc siosiry jego musiały być 
ich małzonkami, o czćm jednak żaden s pisarzów naszych niewspomina, 
Nakoniece w liczbie tychże świadków zuajdujcmy: Józcfa arcybiskupa 
kijowxkiega, o którym lubo Micziceki, Stebelski i Kugieujusz (Bolcho- 
witenew) mówią: ze wstąpił naslolicę arcybiskupią w r. 1526., wszakże 
widzimy, że już był uominatem-melropolilą w r. 1522., i Cyrylla bi- 
skupa łuckiego, którego nikt nigdzie dotąd nicwymieni]. 
() Ob. Hautysza-Ramieńskicgo Historja Małorossji; w lomie I. przy stre- 
micy 16. rycina grobowca, a W przypisach do tego lomu na sir. 13. 
pod liczbą 74. objaśnienie. 


—=asżł © — 


List Filippa Wołuekiego kasztelana rawskiego do Zygmunła III, 


Mości najaśniejszy królu, panie miłościwy, slużby swe 
życzliwe zalecam pilnie w laskę w. m. m. pana. J. m. pana 
podkomorzy rawski brat mój rodzony, człowiek zacny i mą- 
dry, nad którego, po mnie, w uaszćm rawskićm wojewódz- 
twie, nicurasz mędrszego, wierna rada, w. królewskiej mości, 
będzie mi świadczył: jako waszej królewskiej mości slużę i 
miłuję z serca, jeszcze barziej niż nieboszczyka pana ojca 
swego. iedybyś mię tak wasza królewska mość imiłował, 
a kiegoż djabła, jużby mi więcej potrzeba było? Jużci mi 
tez wasza królewska mość ozdobną kasztelją wlecił , i uda- 
rował do tego i starostwem radomskićm, ba i co drugiego 
do tego, ale to żywej duszy niepowiem. Prawdać to, że 
ja też przy każdej najświętszej mszy, by ich była i kopa, 
dawszy ciężki grosz, Pana Boca za dobre zdrowie waszej 
królewskiej mości proszę, a po najświętszej mszy z pleba- 
nikiem swoim siadłszy, sztukę mięsa każdą, duszkiem, by 
się i spukać, za dobre zdrowie waszej królewskiej mości 
wypijawa; o czćm on szerzej niechaj powie waszej królew- 
skiej mości. Co się tycze strony poczłu na tego Szwedai- 
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ka (1), tę hańbę świecką , tedy tak do waszej królewskiej 
mości w te słowa piszę: ,„,Najaśniejszy królu panie moj, 
miłościwy! Najświętsza Panna pisze: kiedy się onych dwo- 
je ludzi w Galilei żeniło , a Pan się był na nię strony wi- 
na ohryknął, tedy zawoławszy świętej czeladzi, tak do nich 
mówiła: jeżeli dobre z rąk (2) jego bierzemy, czemuby też 
złego (3) od niego brać nie mieli?” A wierzę panowie! mi- 
ło wam tu w zamku dobrego się winka napijać, otóż Ieraz 
pijcie jakie może być; także też, jeśli wam miło na jego 
królewską mość patrzać , kiedy z jej mością królową, abo 
z jaką krasną panią, abo panną skacze, podryga, po- 
skakuje; a my też ich mm. panowie senatorowie, przed 
jego królewską mością skakamy, hasamy, lo tak, to owak 
wykręcamy się, to za się po tańeczku siadłszy kołeń na 
klęczkach, za dobre zdrowie jego królewskiej mości win- 
ko dobre łupiemy; a wierzę nie każdy znas w domu takie 
pija, oprócz tych, co sobie po nie do Węgraszkow posy- 
łamy; to po łysinach za zdrowie jego królewskiej mości 
 tłuczemy, a vdłva! viva! viva! wołamy. A wierzę panowie 
JViwowie, miło wam to w zamka roskoszować, w szarłat- 
nych ferczjach , złotogłowami podbitych , jako to i u mnie, 
w deljach atłasami szkarłataćmi podszytych, z kiteczkami 
za czapeczką poskakiwać , czemubyśmy też przy jego kró- 
lewskiej mości pod namiotem , na zimno pieczoncezki z cć- 
bulką , wędzoneczki z czosneczkiem pożywać nie mieli? Nu- 
żeż teraz panowie F/iwowie od sobolich i rysich ferezji, 
rzućcie się, kopi jeczkę w ręce wziąwszy, aszabelkę dohoku przy* 
pasawszy, atego wisielca Szwedzika, mierzwę, bijcie, tlucz- 
cie, zabijajcie, żeby wiedział ten s..... co to jest s królem 
jego mością żartować. Azażby teraz nie lepiej waszej kró- 
lewskiej mości niehoraczkowi, w ciepłej izbie s królową 
jej mością żattować, i pod pierzynką leżóć , niżeli co tu 
wasza królewska mość jako sołtys jaki, na zimnie drżysz. 





(1) Gustawa Adolfa króla szwedzkiego ur. 1594. zabitego 6. listop. 1632. 
-_ (2) Si bona de manibus. (3) Mala. | 
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A kiedybym ja waszą królewską mością dzień był, tedy- 
bym ja tego wisielea Gusławkau, kazał pojmać i obwiesić, 
gdzie na w rotach, tam gdzieby wszyscy złodzieje Szwedzi- 
kowie patrzali; a jeślibym tego niedokazał , tedy mnie sa- 
mego wasza królewska mość każ obwiesić przed ratuszem 
w Warszawie, abo gdzie będzie wola waszej królewskićj 
mości, już ja niebędę od lego. Co się tedy. tycze strony 
pocztu, tedy to wasza królewska mość racz wiedzieć: że- 
by mi tedy wszytkie swoje Radoiniany na powrozie wieść i 
1 swoją rodziną, tedy się ja stawię waszej królewskiej mo- 
ści, jako będę mógł najkosztownicj. Za tćm się miłościwej 
lasce waszej królewskiej mości pilnie oddaję. Brat mój ro- 
dzony j. m. p. podkomorzy rawski, służby swe waszej kró- 
lewskiej mości zaleca. Królowej jej mości, proszę racz 
wasza królewska mość służby nasze załecić, boćmy się przed- 
się w niej kochamy, bo dobra żona, chociaż Rakuszanka, 
a djabłaż jej rzec! Przed jej mością panną Orszułą , nie- 


racz wasza królewska mość nas zapomnieć, gdyż babsko: 


przedsię nie ze wszem gorsze, wszak wasza królewska mość 
lepiej wiesz. Data z Radomia, w sóbotę 1630 roku. W. kr. 
m. wszego dobra życzliwy, przeto i sługa i wierna Rada. 
PLilip FZF"olucki kasztelan rawski , starosta radomski (1). 


(1) List ten (udzielony przez p. Aleks. Darowskiego) umieściliśmy dla tego: 
że Filip FP'ołucki uchodził w XVII. wieku za człowicka pelnego dowci- 
pu, i że miał prawo na karb swojej żartobliwości nieraz powtarzać gorź- 
kie prawdy. /Wiesiecki przywodzi powiastkę; która jeśli niejest skąd 
inąd powtórzona, mogłaby usprawiedliwić, w tym względzie, wzięlość 
HPolnckiego. «Na jednym Sejmie oskarżono zydów wielickich o tak 
«ciężką zbrodnią, że Izba posciska z największem obarzeniem doniaga- 
«ła się kary na winowajców; ale wsrzód tej wrzawy noc zaszła; musia- 
no rzecz odłożyć do jutra. Żydzi też niespali; rozbiegli się po po- 
«slach i większą część ich przekupili. Kiedy nazajutrz, któś o sprawie 
"wspomniał, wszyscy zamiikli i o czem innćm już mówić chcieli, gdy 
«w tćóm JF'olucki uprosiwszy sobie głos taką powiedział przypowieść: 
«Pewny szlachcic miał syna, który do tego że nichył douczony, miał 
jeszcze i ten defekt do siebie, ze gębę ustawicznie otwierał, takim na- 
łogiem, że żadnym sposobem niemógł tego w synu swoim ojciec po- 
«.prawić; raz idąc z nim gdzieś na publikę, mówi mu: Miły synu, upa- 
«miętajżc się przecię, a gęby przy ludziach tak nieotwieraj ; patrz, pra- 


t. 
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«wi, często da mnie, a jak ja się po kalecie uderzę, zamykajze gęb 
«I tak się stało. Uderzył ojciec w kaletę, syu usta zamlinął. Tak si 
«widzę, i u nas na tym sejmie dzieje, uderzą jakiego takiego w kalet 
już czerwonćmi złolemi, już talarami bilóćmi, az co wczoraj gęl 
otwierali, dziś jakby im zawiązane usla, tak ich zamykają i milczą 
(Niesiecki III. 593). To zapewue było i trafne i właściwe, ałe w lisc 
wyzej umieszczonym, ani ziarnka soli dostrzedz niepodobna. Wsi: 
czynią poziome obelgi miotaue na Gustawa Adolfa. Powinuość kaza 
z nim walczyć, kazała wszystko poświęcić, aby go zwyciężyć i odj 
możność obalenia wiary, lecz imie jego jak króla i człowieka, tyl 
z odłeytą głową godziło się wymawiać. Ż reszią FFołucki zapomaii 
ze teu komu szubiepicą groził, był stryjccznym bralem jego króla! 
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Akta do sprawy £Łyszczyńskiego. 
| 1. 


"4 

Aowa Symons=Kurowicza 'instygatora w. ks. lit. przy sprawie 
aleisty Kazimierza Łyszczyńskiezo podsędka brzeskiego na 
sejmie warszawskim miana, dnia 15 lutego, 1689 roku, 
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- Pęzrp czwartym monarchą polskim szczęśliwie nam, a 
daj Boże! jak najdłużej panującym, w tych szrankach sta- 
wając różne i prawa i uczynków, i cywiloe i najkriminal- 
niejsze (1), których strach wspomnieć, bo potopem krwi oby- 
watelskiej okupione być musiały (2), ze stanowiska moje- 
go (3) odby wałem sprawy (4). Teraźniejsza bogoprzeczna (5), 
nigdy przedtem na świecie polskim, a bodaj polćm niesły- 
chana! stworzenia ze stwórcą (6) sprawa, w głowie mojej i 
ktokolwiek człowiekiem się być mieni poinieścić się niemo- 
że, gdyż takiego potworu wzmianki (7), nigdzie poszlako- 
wać, ani się doczytać mogę, prócz o jednym Gramunda 
atejiście, Włochu Lucilins Paninus nazwanym, w parla- 
mencie tolozańskim r. 1618. osądzonym i strasznie ukara- 
| nym (85). A załćóm jako w trudnej przeciw wyraźnemu pra- 


(1) Juris et facti, civiles at criminalissiwas. (2) Diluvio civilis sanguinis 
exzpiari. (3) Ex statione men. (4) Aeliones (5) Atheistica. (6) Creatu- 
rne cum Creatore causa, (7) Tanti vestigia monstri. (B) Justiejowanym. 
O Gramundzie ob. notę pod liczbą 11. na str. |. icgo tomu. Funini Lu- 
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wu Boskiemu (1), przeciw samemu Panu Bocu sprawie (*, 
nieznajdując żadnej w krajowych ustaw księdze (3), ani w sta- 
tucie koronnym, ani wielkiego księstwa litewskiego, przeciw- 
ko tak potwornemmu alcisty twierdzeniu (4), że po ludzku 
rzekę, Boca (5) obrony; czynię rekurs do prawa Bożeco i 
chrześcijańskiej teologji, która luk nas uczy: Bóc jest istno- 
ścią, z siebie, w sobie, przez siebie; niestworzoną, nie- 
skończoną , niepojętą , nieżmierzoną, wiekuistą , konieczną; 
piecwotnym wszech rzeczy początkiem (6). Ale kto godnie 
Boskie wymówić, albo opisać może własności i przymio- 
ty (7)? Sprawa zaś Bożego, ze starego zakonu (8) widzi- 
my jawnie: że jest, był i będziepan Bóc na wieki. Prawda 
to jest z wiary nieomylna (0), przes samego Jjana Boca na 
objaśniona : Ja jestem, ktory jóstem (10) i na drugićm miej- 
scu; Jmię moje Jekova (11), i aa trregim: Ja jestem „4- 
donai (12), a na czwartóm jeszeze rzetelniej palcem Bożym 
na twardym marmurze napisano: Jam jest pan Bóg twej, 
niebędziesz miał Bogów cudzych przedemną (13). Uczy nas 
tego naprzód samo prawo przyrodzone w stworzeniu 157 w. 
czy prawo pisane Mojżeszowe w danej (15) tamteinu' naro- 
dowi ustawie (16), uczy prawo laski ewangeliczne w oświe- 
ceniu i objawieniu (17), że jest Bóc w Trójcy świętej jedy: 





cilio ur. (585 w Taurozano w król. neapolit., wszedł do stanuu duchew. 

„mego, oddawszy się naukom zwiedził większą część Raropy. pi 
sał znaczną liczbę dzieł filozoficznych, lecz gdy powziął myśl abrodai 
czą w ustuym wykładzie zarażać umysły młodzieży zdaniami ateistów 
deniesiony parlamentowi w Tuluzie, jego wyrekicm skazany na ucięch 
języka, powieszenie a później na stos, co leż w d. 19. lutego 1619. mi 
rynku św. Stefana spełniono. Ob. Biogr. uuivers. de Michaud. T. XLVII 
ste. 453. dd. (1) In ardua, centra legem Divinam positivam. (2) Czim 
(3) Ia patrio legum volumiue. (4) Contra tam partentosam athei adack 
tionem. (5) Pro Deo. (6) Deus est ens ex se, ia se, iacreatum, ina 
tum, incomprchensibile, immensum, acternum, aecessarium, primaa 
emnium rerum priacipiam. (7) Praedicata et attributa. (8) Ex veteni le 
ge. (9) De fide infallibilis. (10) Egosum qui sum. (11) Nomen mcusm4łe 
hova. (12) Ego sum Adonai. (13) Kgo sum IJominus Deus tuus, non ha 
bebis Deos alienos coram me. (14) Lex naturae in creatlioae. (13) Le: 
seripta Mosaica , iu data. (IG) lastitutione. (17) Lex gratiae evangelic: 
ia lumiaatione ct rcvelatione. 
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ny i będzie na wieki. Ale choćby tego niebyło, demonstra- 
ją wszystkie pana Boca elementa i twory (1). Między niemi, 
niebo w cudownych i ledwo pojętych obrotach swoich , w słoń 
cu, miesiącu, gwiazdach i innych planetach. Wiebiosa 0 
powiadają chwałę Boską, a dzieła rąk jego zwiastuje firma- 
ment (2); demonstruje ziemia na jednym palcu Boskim , po 
ludzku mówiąc, w samej rzeczy na słowie, tak wielki eię- 
tar (3), między niebem zawieszona. Pańska jest ziemia i jej 
obfitość, okrąg ziemski i wszyscy którzy na nim mieszkają (4). 
Czego -jeden ciekawy nieimogąc pojąć matematyk, chciał po- 
kazać że ziemia jest ruchoma (5), przygotował na to wgło- 
wie czylr arsenałe swoim matematyckim różne instrumenta, 
chcąc ziemię ,.ze śrzodka (6) swojego; ruszyć, czego gdy 
niemógł dokazać, tekę pod płaszcz schował i insirumenta 
w piec wrzucił. | dobrze uczynił, s przestrogi mądrego, 
w starym zakonie (7),.króla, na takowe głowy niespokojne 
opisanej. Miechciej być zbyt mądrym, abyś czasem niezgłu- 
pał (8), powiedział Salomon. Demoostruje morze, na któ- 
rego nadęte wiatrami zapatrując się wały, rozumiałby czło- 
wiek, że cały świat natychiniast zatopią i zaleją, aż przys 
szedłszy do miałkiego piasku i brzegu, same się rozbijając 
nazad powracają. Położyłeś rubicże morzu, których przekro- 
czyć niezdoła (9). Cóż tedy może być jawniejszego i jaśniej- 
śzcgo nad to: że jest Bóc pierwotny początek (10) i same- 
go stwórca (11) człowieka. A przecię znalazł się taki badacz 
majestatu (12), żal się Boże! w państwach waszej królew- 
skicj mości, a jeszcze w wielkićm księstwie litewskićm, któ- 
re, od węgielnego kamienia (13) wzięcia wiary św. katolic- 
kiej, żadnego dotąd ze krwi szlacheckiej, oprócz wędrow- 
nych z zamorza dogmatystow i pseudomugistrów, stolicy Pio- 
——— 
„ (1) Creata. (2) Coeli enarrant gloriam Dei el opera manuum c<ius annun- 
' tiant firmarbeotum. (3) Pondaus. (4) Domini est terra et plenitudo cius, 
orbis terrarum et universi gui babitant in ee. (5) Terram esse mobilem. 
(6) Centro suo. (7) la veteri lege. (8) Nolli esse nimium sapiens, ne 
forte obstupescas. (9) Pesuisti terminos maris , qui practeriri nom po- 


terunt. (10) Principium primum. (11) Creator. (12) Scrutator maie- 
statis. (13) A primo lapide. 
28* 
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trowej (1), a pezełowiu panu Bocu przeciwnege (©', nie- 
miało! pierwszy te, a bodaj ostatni na świecie polskim he- 
reziarcha, który nie już myślą, bo przed sądem sumie- 
mia (3), gdzie idzie o urazę Boską, nawet myśli karaćhby po- 
trzeba (4); niże słowem. luboć i słowo o Bogu wyrzec jest 
nieheśpieczna (5), ale co najboleśniejsza , bezecnóm pismem, 
wyszukaną słów uszczypliweścią (6) z różnych autorów i za- 
morskich ateistów, pozszywanóm (7), nie prostćn, lub przy- 
padkowóm twierdzeniem (8), ale zasiadłszy u palpita swo- 
jego, jako na katedrze zarazy, przez dowody dialektyczne, 
watoski, następstwa i wypadki (9), kładąc wprzód większe: 
większego, umiejsze z mniejszego wnioski (80, na to się silil 
i rozum swój jako w alembiku T11) distylował, aby dowo- 
dnie i do przekonania (12) światu pokazał, czego pomyślić 
i wspomnieć wzdrygo się wnysł -(N3) a pogotowiu wymówić 
usta. chrześcijańskie i pogańskie, drętwieją. Przecięż stojący 
wśrzód zdumienia i trwogi (14) przed majestatem Boskim i 
namiestnikiem jego panem aiłościwym „ nie mojemi usty 
ale ateisty zarażliwą tchnąc parą, nie jako człowiek, ale jako 
potwór: a więc niena Boga, a więc niema Boga! (15). Nie- 
masz pana Boca, ani na ziemi, ani na niebie? Straszna 
rzecz najjaśniejszy, miłościwy królu! Dla tegom się z dalszą 
tej sprawy indukcją zatrzymał, spodziewając się że wśrzód 
mego milczenia (16), w tym samym punkcie, skorom wymó: 
wił,.że niema Boga! (17) iż go miała ziemia jako Datana i 
Abirona pozrzeć , albo jak owego, klóry że niegodnie Arki 
pańskiej, czyłi nieostrożnie dotknał się, że go nagła śmierć 
natychmiast miała zabić! Ale niewidząc tćj pomsty nieba, 





(1) Cathedrae Petri. (2) Contrarium. '(3) in foro interno. /3) Btiam cegita: 
tione poenam subire. (5) Verbo, nam etiam verba de Ideo dicere peri- 
culosum est. (6) Infami scripto, quacsita verborum acerbitate. (7) Com- 
pilato. (8) Per nudam, vel causalem asscertionem. ($J'Th cathedra pesti- 
lentire, per acgumenlia dialectica, enlinnmemata, eonsequentias ct ceon- 
clusiones. (10) Maiorem maiori, minorem minori conclusionem. (11) Alem- 
bico. (12) Demonstrative ct convincibiliter. (13) Horret auimus. (14) Sta- 
porem inter et timorem positus. (15) Bellua,| ergo mon cst Deus, crgo 
mon est Deus. (16) Inter hec silentium. (17) Neon est Deus. 


437 


onych słów zażyć, a raczej zawołać muszę: O tylekroć ją- 
trzema, a dotąd nie zagniewana cierpliwości Boska (1)! 1 
znowu powtórzyć: O tylekroć jątrzona, a dotąd nie zagnie- 
wana cierpliwości Boska! która iia późniejsza, tym cięższa 
bywać zwykła (2). 'Tej zaś zwłoki (3) snać ta, po ludzka (4) 
mówiąc, przyczyna , że debrotliwy Pan Bóc, stosując się 
do ustaw (5) świata tego, niechce być w swojej sprawie sę- 
dzią (6), ale sobie waszą królewską mość pana mego miło- 
ściwego , prześwietny senat i ich mość panów deputatów ze 
stanu rycerskiego (7) do tej sprawy naznaczonych , w tak: 
wielkiej krsywdzie swojej za sędziów i mścicielów (8) obrał, 
do których prorok Pański każe mi temi słowy mówić: Po- 
stanowiłem was stróżami i sędziami, abyście widzieli i są- 
diłi (9). De teraźniejszej te słowa służą sprawy, aby jako 
ci którzy przez szkła (10) patrzą, małe i dalekie rzeczy 
za bhkskie i wielkie widzą , tnk Boska uraza a ludzką porów= 
nana; ma być w oczach każdego sędziego, z atemu olbrzy- 
mem (11). Skarżę się tedy najjaśniejszy miłościwy królu 
na ateistę, którego nazwiska ludzkiego niegodne zbrodnie, 
niewyjawiaćby, ale zamilczeć należało (12). Niechciałem 
imienia dla zało wspomnieć i aby późna potomność (13) nie- 
wiedziała : że się znalazł w ojczyźnie naszej taki , który sa- 
memu Panu Bocu nieprzepuścił! Ale choćbym: zamilczał o- 
kropną zbrodnię, nieme tworyby ją wydały, a s przepisu 
prawa wykroczenie dla ukarania odkryć (14) potrzeba. Przy- 
prowadzam tedy przed majestat waszej królewskiej mości nie- 
przyjaciela Bożego, straszne dziwowisko i potwór (15) ni- 
gdy przedlćm niewidane, P. Kazimierza Łyszczyńskiego pod- 
sędka brzeskiego , że śmiał na 263. kartach , nietylko pana 


(1) O toties irritatam , necdum iratam JDei patientiam! (2) (Juo tardior, 
ee gravier. (3) Remorac. (1) Humanitus. (5) Ad processum. (6) ln sua 
eausz judex. (7) Ex eqaestri ordine. (5) Judices et viadices. (9) Consli- 
tui vos speculateres et judices, uł videatis et iudjeetis. (10) Per specu- 
łam. (11) Ex atomo pigantem. (12) Nominis et hominis nefanda (e- 
sta, non evulganda sed tacenda. (13) Sera posteritas. (14) Infandum fa- 
cings mula faterentar, ct pcz regulam processus factum ad pocRara dete- 
gere. (135, Chimcram et monstrum. 


















ścią powo ludzkim I wymarżoną a byt 
istotą . (3). , tych zaś którzy w Boca wierzą, niew 
stwa; bałwochwalcami , stwóreami Boca (5)3. papi 
zaś wiary świętej katolickiej jako to teologow ; rzen 
kami słów próżnych, wykrętnemi. wężami , ślepymi 
cymi że ciemności widzą, nie zouezyoilamj: ale amodziek 
lami, nie filozofami, ale oszustami, obr 
błędów i zastarzałych podstępow (6) nazywając, niezliczone 
mi innemi bluźnierstwy przeciw Trójcy przenajświętszej 
przeciw wcieleniu Pańskiemu , przeciw niepokalanemu dzie 
wietwu błogosławionej Mans Panny, przeciw zmatwychwsta 
niu umarłych (7) bezbożnie zasromocił i i piórem samego Lu 
cifera kłamliwie pisał , i tęż pomienioną swoję księgę dogma 
tycznie, syllogistycznie , przeciwko ywa poj aj 

GA (8), temi słowy ręką swą pisanemi konkludował: au 

niema dłoga (9). A ja zaś powiadam: jest Bóa! a więc nie 

umrze ateista! (10, O czćm, jako prędko przez j. 1. 
stolnika brasławskiego doniesiono (11) j. m. księdzu bi 
skupowi wileńskiemu (Konst. Brzostowskiemu), tak z woli pa 
sterskiej , jako s powinności urzędu mojego. Ma 
manifestacją imieniem donosiciela przed aktami (13), któr: 
pa w obecności pana jean (14). mad lada 

AJ. (eg | Gal «mn j 

ko EEE 2) Non ens vel fatum. (3) Natarae sabiratae regin 

dinem, (4) Chimeram, monstrum, numen iaane, crcał hominis 
non ens chimericum. (5) Deicolos, idolatras, Dei erettores. (6) Techuo 
logos, serpentes tertuosos, caecos videntes tenebras, non doetores se 
seductores, non philosophos, sed philosophastros, 
dolos majorum defendentes. (7) Pluribus aliis blas 
ctissimam Trinitatem, ircarnalionem Domini, ia 

Beatissimac Virginis Mariae et resurectionem rtuor 
ce, syllogistice contra essentiam et existentiam Iei. (9) | 
Deus! (10) Est Deus, ergo non vivat athaeus. i amiacciiO w. 
la pracsentia 


munere officii mei. (13) Nomine Ppor | coram zo EM 
Domini clementissimi. |. 
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W niesłychanej pod słońcem krzywdzie boskiej, w nie- 
praktykowanym kreatury na kreatora targającej się excessie, 
zdrętwiałemi usty, skamieniałym od żalu językiem, przed sa- 
mysmże Panem Bociem i wszelką na tym podksiężycowym o- 
kręgu (1) zwierzchnością duchowną i świecką, chrześcijańską 
i pogańską , żalić , skarżyć się i uroczyście (2) manifestować 
się przychodzi j. m. panu Janowi Kazimierzowi Brzasce stol- 
nikowi braslawskiemu, a z nim i całemu chrześcijaństwu, i 
ktokolwiek czlowiekiem być się mieni, na niegodnego i 
wspomnienia; dla szkaradnege uczynku tak z imienia chrze= 
ścijańskiego, jako i charakteru szlacheckiego. Nazwisko jego 
zamilczechy należało , aby całkowicie zaginęło (3), niego- 
dzien ten być wspomniany, który Boca zapomniał. a jeżeli 
wspomnieć, to chyba dla zachowania pewności (4) potomaym 
wiekom tej historji, że się w Polszcze urodził potwór, któ- 
ry i na Suninego rzuca się stwórcę , chyba mówię, tylko dla 
skazówki (0) uczynku niżej mianowanego w potomne wieki, 
osoby (6) Kazimierza Łyszczyńskiego , żal się Boże! że kie- 
dyś, urzędnika ziemskiego, podsędka województwa brzeskie- 
go, który urodziwszy się z rodziców szlachetnych , chrze- 
ścijańskich , a bodaj Się nierodził! szczęśliwa matka gdyby 
siepłodną była (7)! Slubowawszy na chrzcie świętym, przez 
rodziców chrzestnych (8), że miał znać Boca i wierzyć po 
chrześcijańsku w Trójcy świętej jedyncgo, wyrzekając się dja- 
bła i wszystkich spraw jego, jednemu miał służyć nieba i 
ziemi stwórcy, wszystkiego lego odstąpił i feralny uczynił re- 
cess. Ach czemuż się świętega zdroju wody, w deukalioń- 
skie (9) nieobróciły deszcze (10), i uniwersalnego potopu 
powodzią (11), w ręku chrzestnych rodziców (12) niezatopi- 
ły? Wierzę, jeszcze zostawała niemała, s poczciwego , szlu- 


(1) In koc sublunari orbe. (2) Selemniter. (3) Nomen cius silendum ut to- 
tus pereat. (£) Evincendam realitatem. (3) Indigitandam. (6) Personam. 
(7) Felix mater, si tam foecunda non essct! (8) Si per Jevantes ex sacro 
fonte. (9) Sacrae fontis undać in Deucalionis. (10) lmbres. £ HU) Catacly- 
sim. (12) Levautium patrum. , 
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checkiego, przez naukę nabjtego wychowania otucha (1 
gdyż krewkość wrodzoną często dobre ćwiczenie naprąwia (2 
Ale któżby się spodziewał że Ralignla syn GGermanica w « 
bozowej (3), (a lu się rzec może) w chrześcijańskiej karnoś 
zrodzony, tak się od najcnotliwszych , podłag historyk 
rzymskiego, rodziców odstrychnie? (4) A ktoby się spodzi 
wał, aby kiedy tej ;5), która na chrzcie świętym imienie 
jego; przez kmotrów (6) stanęła, miał odbieżeć obietnicy (7 
aby kiedy z dojrzewającym wiekiem , począł się wyradza 
w jnłową zdziczułość (8,? Przecięż z razu na dobre mu się 
z wielką rodziców pociechą, zanosiło , kiedy zbrzydziwsz 
sobie światem , dla obłudnych, znikomych i doczesnych mai 
ności jego, udał się był do świątobliwego zakonu towarzy 
stwa Jezusowego (9), gdzie przez niemały czas, w tak świ: 
tobliwym zostając zakonie, i w szkołach sam ucząc, kleryc 
kie był przyjął poświęcenie, ałe s poduszczenia nieprzyj: 
ciela dusznego wyłamawszy się, jako srogi odyniec (10) z 
świątobliwej klauzury i charakteru duchownego odbiegłszy 
zaraz z łabędzia (11) stał się krukiem (12), kiedy natychmia: 
temiż usty, któremi praw Boskich nauczał (13) złośliwie blu 
żnić je począł (14). Sprawiło to Boskie przekłęctwo (15) 
które nicodsiępnie (16) za takiini którzy zakonu odbiegaj: 
jako cień za człowiekiem w tropy chodzić zwykło, po 
dług owej pisma świętego nauki: Rło rękę swoję do płu 
gu przyłożywszy, wstecz się ogląda, ten mnie nie jest go 
dzien (17). Padło to zugniewanie (18) i kaźń Boża na zhie 
ga zakonnego, zaraz bowiem drugą sobie na świecie obra 
regułę, za jedyne wziął prawo, żadnego prawa niezacho 


4 





(1) Speranda. (2) Vitiosam naturam saepc bona educatio corrigit. (3) Quis ereda 
Caligułam Germanici filium in castrorum. (4) Christianorum disciplina aa 
tum , a temperalissinis pareutibus degencrassec. (5) Kam. (6) Per com 
patrines. (7) Sponsioncem. (8) Maturescente aełatc in barbaram silvesce 
re feritatem. (0) Societatis Jesu. (10) Ferus aper. (11) Ex ceygue. (12 
Corvus. (13) Eodem ore, quo leges divinas docuit. (14) Błaaphemarit 
(15) Maledictio. (16) Regulariter. (17) Theoriam: Mittens mauum susa 
ad aratrum, ct respiciens retro, non cst me dignus. (18) Iadiguatie. 


- 441 


| may rar e PK zało | 
(2) e psy doj mał się dle 










-zholdować rozamu i 





wszystkich rzeczy twórcę; pierwotny początek (6), Bock 
śmiał w sercu (7) zaprzeczyć i jawnie (S$) przed ludźmi; sie. 
powściągliwie mówić , to czego strach wspomnieć, pogoto- 
wiu na tym papierze wzdryga cię umysł wyrazić: że miema 
_ Boga (9)! © wściekła, zajadła i szalona zapamiętulości ludz- 
ka! jeżeli gdzie, tuś pokazała, że nauka często szaleństwo 
płodzi (10;, przez którą do czegoś przyszła? na jakim zuchwa- 
łości stanęłaś stopniu ? kiedyś Boca z nieba i całego: okręgu 
ziemii; z majestatu jego wypelinąwszyj chimerę jakąś, czyli 
istotę bez byte, (11) czyli traf ślepy (12) na niebie zasadziła, 
a wszysikó stworzonej naturze i wiekuistemu jej zachowa 











nia (13) bezrozamńie. przypisała. Jakaż cię w jaskini wylę- 


, jakież morze ze spienionych poczętego wyzionęło 
bałwanów (14)? że takową: Bocu śmialeś zadać ranę? która 
ryższa wszelkie pojęcie (15). Skąd się widzieć daje, że 

nie zgubniejszego nad zuchwałą naukę (16). Przywiodły go 
do tego pogańskie zaciekania (17), czytanie ksiąg od koście- 
la Bożego zakazacych, przez różnych ateistów s piekielnej 
drukarni (18), koneceptem samego Lucipera, za morzem 
gdzieś wydanych , w których. tego się doczytał , że gdy nie- 
€o pojmował, aby więcej jeszeze umiał, rozumu pozbył (19). 
Już tedy tćm się mekontentował, że sam został bezbożnym 
ateistą. Ale lrzeba bylo, aby dalej już po szczeblach, za* 
wzięte na Boca (20) postąpiło okrucieństwo, gdyż ta jest 











(1) Uuam legem elegit, nullam legem servare. (2) Ex maniaco vel hypochon- 
© driaco. (3) Ad com Vesaniam. |4) Captivare iutellectum el elevantes. 
©, (5) Animae potentias. (6) Primum principium, (7) Ia eorde. ($) Palam. 

(9 Horret awimus: non est Deus, (10) Krudita mens amcntiam gignit. 

(1h) Non cus. (12) Fatam. (13) Et perpetuae eius conservationi. (14) (Quae 

© mam te genuit sub rupe leaena, quod mare cóuceptum spumantibus ex- 
| spuit undis? (15) Omuem saperat artem. (16) Eroditione audaci nihil 

© pernitiosias. (17) Sophismata. (18) Ex typo iufernali, (19) Cam aliqua 
saperet et plura: sciret, desipere cocpit. (20) Per  -aliwążć 
crudelitas. 








kr półgtBoce władz daszy (5), które mu stawiły w oczach, 
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ułomności własność że coraz glębiej brnąć zwykła (1), po- 
czął jawnie niewinne młodych iw dojrzalszym * Pa 
będących, umysły (2) tąż nauką jako jadowitą. 
cizną. Kwicząc jak niegdyś Geyllus od Cyrcy w wieprza za- 
mieniony, opowiadał że roskosze wieprzów nie na Pytagorasa, 
ale na Epikara prawidłach polegają (3). Przed którą nau- 
ką, gdy jako przed powietrzem ludzie uciekać poczęli, rza- 
cił się do trzeciego sposobu, zasiadł na katedrze zepsucia (4) 
bezbożny nauczyciel, a raczej potwór, czyli zgroza nału- 
ry (5) i zaraz wyrzucił z swej szkoły tablicę (6) na której lu- 
bo od pogańskiego mistrza, ale z lepszą na Boca reflcxją, 
po chrześcijańsku było napisano: najlepiej jest, gdy mię: 
dzy nauczycielami mądrości wzniecone będzie zgłębianie na- 
tury bogów, wyznać; że w tem nic niepojmujemy (7), przy- 
brał sobie dyscypułów domowe ukrycie, świadków mar- 
twych, cień za ceklarza, winę za kata (8)» odrzuciwszy sę- 
dziego i i mściciela Boca (9), na którego się odważył, (strach 
i żal mówić, pogotowia światu przez ten manifest donieść) 
nową jakąś gigantomachją rospocząć, i kłamliwem piórem 
całe volumina o tóm pisać: że niemasz Boca ani na niebie, 
ani na ziemi! ( stokroć kary godna poczwaro (10)! Jakoś 
śmiało tak się zaostrzyć na stwórcę twego , liehoówwikać 
stworzenie (11)? Cóż nad człowieka słabszego, którego jedno 
ukąszenie muchy zabija (12). Robaka nie człowiecze to prze- 
ciw stworzycielowi wszech rzeczy (13) pióro! W jakimeś styl 
twój zamoczył alramencie? Śnać z jadowitych krokodyłów, 
maili p żmii, isonędarekh wężow, pająków i €0- 
i 4a] (75) 4 U kóżn=ć 
-(1) Vitii natura est prolaki semper in deterius. (2) Subjecta. (3) .Grawiea - 
do ut quondam Gryllus a Circe in porcum mułatus narrahat pore 
delitias non pythagorisando sed epicurisaado consisterc, (4) ln enthedra 
pestilentiae. (5) Monstrum vel porientum naturae. (6) Tabelam. (7) Opti- 
/ mum est, ubi inter sapientiac magistros, de Deorum natura disquisitio 
(-wenerit, fateri se nihil scirc. (85) Penates snos, testes morluow, appari- 
(© torem umbram, caraificem calpam. (9) Judicem et vindicem Deum. (10) 
O millies septies plecteadam monstrum. (11) Creatara. (12) Quid imhbe- 


- gillius komiae, qucm morsus muscarum necat. (13) ze—" waj 
niversi. 44 ;, 
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kolwiek jest gadów (1), żółć, żądło, truciznę i wszystkich 
jadów treść (2) w kałamarz swój wycisnąwszy, lą maligną 
wszelkie złości (3) przechodzącą, że niema Boca (4), z serca 
iz ust swoich na papiery tak wiela sexternów popisanych 
wyzionąłeś truciznę (5). Czemuś się na to przynajmniej po 
ludzku, jako zasiadający na sądach ziemskich podsędek , na 
trybunalskich jako deputat, na assessorskich jako sekretarz 
niereflektował? że pióro nie jednego zgubiło, a atrament nie- 
paz się na lzy zamienił (6), i że kto piórem kole; często od 
miecza ginie (7); a zwłaszcza z doświadczonej przestrogi: 
niestety, niejednemu zgubnej, nicunikaleś umiejęlności pisa- 
nia (8)! Czy godziło się tak prędko, tak nagle katechizmu od- 
bieżeć? którego po rynkach i ulicach chodząc, i w szkołach 
sameś niedawno uczył: że Bóc jest w Trójcy św. jedyny, jest 
dobra i zła wieczność (9), a teraz wprost przeciwne (10) 
rzeczy pisać iuczyć ważyleś się: że niemasz Pana Boca. Jak- 
to prędkie i najgorsze zepsucie dobrego (11)! Ani aniołów 
ani nieba, ani piekła, ani dobrej, ani złej wieczności, ani 
nagrody dobrym , ani kary złym. Jak to było pisać? same- 
mu nawct wbrew i w nos Nasonowi (12) poganinowi po chrze- 
ścijańsku o sądzie ostatecznym (13) piszącemu: powmnij że 
z woli wyroków przyjdzie czas, w którym morze i ziemia, 
w którym wstrząśniony przybytek nieba splonie, i ogrom 
świala w zwaliskach runie (14). Niebo uczynił pustkami, 
Boskie miejsce zasadził chimerami , dusze ludzkie rozumne 
i nieśmiertelne porównał z hydlętami, świata calego rzą: 
dy (15) od samego pana Boca na tyle rodzajów królestw i 
monarchji (16) rosporządzone , zgmatwał i pomieszał, chcąc 


(1) Et quot sunt genera viperarum. (?) Kaseuliam, (3) Malignitates. (4) 
Nou est Deus. (5) Eromuiasti vlrus. (6) Multiu calamus talit calamila- 
tem, ct atramenium alrae menlia vononum. (7) (ui ealamo puagit, gla- 
die punitur. (%; Hlcu! lamenlakilem plerisgue in charactoribus non fa- 
giebas artem. (9) Aeternitas (10) Diamotra et ceniraria. (ll) Uelerrima 
et pessima ex oplime corruplio. (12) Bt ju nasum Naaeai Qvidio. (13) De 
extremo Dei iudicie. i16) Kase quoque iu Mtiu reminiscitur adfore tem- 
pus, Que mare. que lellus, corrcpiaguo regin ooceli Ardeat, ct mundi 
moles operosa laberet. Uvidius Mictaworphaseon Lib. 1. v. 256 — 258. 
(15) Regimea. (16; In tet classca regąurum et monarchiaram. | 
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któr) pól 'kżRodiitwój swójej nauki miał zwolenuików ; sądos 
nie Galicyk powinien (15). A stąd jawnie daje wię idzieć jał 
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pomnieć, jako temuż Panu Bocu przez wszystek czas pożyr 
cia swego, świętokradzkiemi spowiedziami i kommunjami, 
także przez oszukanie i kłamliwe w kilku przysięgach na mał- 
jeństwo, na podsędkowstwo , na sekretarstwo, i na sądy 
trybunalskie falsze, z tajemnćw zawarowaniem (1), nie przed 
Panem Bocizu ale nie wiedzieć przed jaką chimerą wykona- 
ne, jawnie się urągał (2), przez co i sądzone (8) przez nie- 
go sprawy, slusznieby za wątpliwe poczytłane być (4) mogły, 
ponieważ nie od człowieka, lecz od stworzenia (5) bydłęciu 
równego są ferowane. l tak we wszystkich akcjach onego, 
błąd się za błędem toczył (6), iż ilekroć razy się zmylił (7) 
jak nazkauiebniej się zmylił (8). Że się tedy ważył więcej niż 
psią wściekłością (9) rzucić się piórem i ręką (10) na Pana 
Boca , wiedząc że pióro i język (11) dla wielu były zgubą, 
zdaniem (12) całego świata człowiek najobwmierżlejszy, wódz 
potępieńców, hołdownik brzucha, bezczelnego zuchwalstwa 
przykład i samego szatana towarzysz, jajko padalca kokoszy 
podłożone (13), jednćm słowem drugi adsmodeusz, jukby też 
z motyką na słońce porwał się, na tego wszech rzeczy (14) 
monarchę , który zdaniem króla według serca Boskiego w sta- 
rym zakonie: na słońcu przybylek swój założył (15). Jakoż 
oko ludzkie promyk jeden słoneczny niczmrużoną zajrzy po- 
wieką , cóż całe słońce, większe niż cały świat, pogotowiu 
jak spójrzyć w oczy temu Panu, którego przybytku sumo 
słońce jest podnóżkiem, dopićroż go ciekawą i znikomą ludz- 
ką czy podobna ogarnąć (16) myślą: Nie dziw zatćmze przy- 
walony nieobjętą chwałą (17) do takowego przyszedł szaleń- 
stwa (185) że szkodliwością i okrucieństwem swojćm (19) v- 


(1) Cum restrietione mentis. (?) IMlusit. (3) Judicata. (4) ln dubium vocari. 
(5) A ereatura. (0) irror errorem tradebat. (7) Erravit. (3) Gravissime 
erravit. (9) Plus quam canina rabie. (10) Calamo ct manu. (11) Cala- 
mns el lingua. (12) Judicio. (13) Homo inquinatissimus, perdilorum prin- 
ceps, Yentris maucipium , effrontis audaciae exemplum et ipsius dacime- 
nis convictor, ovum aspidis gallinae suppositum. (14) Universi. (15) Reg- 
nantis iuxta cor Dei in veteri lege: fn sole posnit tabernacułam suum, 
(16) Comprchendere. (17) Oppressus ab incomprehensikili głoria.. (18) 
Wesaniam. (19) Nocivitate et erudelitate sna. 
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stół religii hiętej przynosi uszczerbek, skóra ciężko uko 
lewa że w tym swobodnym narodzie swieże 
chrześcijańskićm  polsko-litewskićm pieszezenie 
wieków (1) na łonie (2) matki swej kościoła że foietnóg 
wygnieżdżona i wypielęgnowana , do tej (4) przez jednego 
wyrodka przychodzi nagany (5), na którą eały świat chrze- 
jjański zapatrując się, dziwi się nad niepojętą Zgroza (6); 
Jamiewa nad niesłychaną bezczelnością (7), oraz spr: 
wiedliwóm zdaniem (8), że ten występek: (Y) wszystkie A 
chodzi, jest na świecie zbrod nie (10). Mniej ze bo 
wiem sz stówych bodaj było odp wok) yrażc 
go majestatu królewskiego, ojeobójstwa, matkó eta, b 
tobójstwa ) dzieciobójstwa. - "świętokradztwa 
eter błażnierstwa, or cywa 
lab sławę cudzą (11) i w prajwaryniakcen 04 
ah rozmyślnie grzeszyć może (12).. Wielkie sa wprawdzi 
przerzeczone kryminały, ale w miarę (13) z obrazą Bożą wzię- 
te, nie są porównane, a zatóm wykroczenie (14) | 
sze, przewyższa kary wszelkich zbrodni (15) w biwak 
ścijańskiem opisanych, których się żaden nigdzie doczytać 
niemoże, bó prawodawcy (16) nigdy się tego niespodzies 
ani się to w rozumie ludzkim pomieścić mogła, aby i 
takowa od człowieka, na samego Pana Boca miała | * krzyw- 
da (17), o której same nieba niby przesh lały i 
przed kilka lat widziany kometa, tak straszny międ 


plagami boskiemi , teraźniejszej podług siate 
przesłańcem (18) sekty. Nie bardziej państw nierozrywa, jeśli 


panujący pobłaża, jak sektę (19). Na eo dotychczas kościół 
p dla o. od "e. zbiegów ubolewa, a "Ę SPY 
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Ć> Tot saeealis. (2) Im sinu. (3) Eeelesiae Romanae. (4) Ad cam. 6) No- 
/ lmm. (6) Efronterją. (7) Rekognicją. ($) Vera sententia. (9) Fxees- 
(sms, (10) Quot quot suat crimina. (11) Criwiwa lnesae, ma cstalis Me- 

/ giae, parricidia, matricidia, fratricidia, AAC sacrilegia, | 
_stasiae, arianismi blasphemiae sortilegia, guerrae, siccariatus. 
/ litiose ek deliberate peccare. (13) In eomparationem. KU Delictum. 
(15) Excedit pocnas, excessus. (16) Legislatores, (17) Tuiuria, "JB Yredre 
mus, (19) Nil magis regna secat, si princeps dissimulaverit, quam seclae, 
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ny (1) krwią własną ten lament dotąd okupywać (2) musi. 
Aby tedy tej trucizny (3) od jednego przepitej wielu nieczer- 
pało (4), ito złe w zawięzi Wwyplenić (5) wczesnego zabie- 
żenia i wielkiej a surowej od sądu (6) potrzebuje kary (7), 
bo kto Bocu krzywdę wyrządza, wszystkim zagraża (8), kió- 

rej gdyby prędkiej, albo strzeż Boże! żadnej niebyło, tedy- | 
by paść inusiała na caly naród księstwa litewskiego owa rzyme 
ska Katilinarin. 0 niegodziwa ludzkości! a więc potwory 
spekojnie u nas żyją i ci którzy cnotę i Boca wyśmiewają, 
małezłi opiekę praw przychylnych, nieprzeraża ich postrach 
zagniewanych (0). A na zemsię tak szkaradnej obrazy Bo-. 
skiej, cała (10) wzburzycby się i za Boca walczyć musiala na- 
tura (11)! Anieli erężem , powietrze widmami, sen wróżba- 
mi, sam Pan Bóc niebieskiemi zastępami, a archanioł przy- 
brawszy zmarłych za sprzymierzeńców, piorunującą prawicą 
wypowie wojnę (13)! Tak wielka zagniewanego Boca uraza, 
aby na całe państwo kary (13) niesprowadzila, na uśmierze- 
nie gniewu Bożego następnej (14) zażyć nad bczbożnym a-- 
teistą surowości (15). Niechaj ziemia nieokrywa popiołów: 
jego , który się niewabał targnąć na niebo (16), ponieważ 
książe potępieńców (17) z uczynku swego takiego żąda po- 
grzebu (18). Za tę więc tak szkaradną przeciw Bocu same 
mu popelnioną bezecną zbrodnią, dopraszają się i urodzony 
lnstygator b donosiciel: aby najsroższe kary na winowajcę ros= 


. ciągnąć , i bez najmniejszege pobłażania wykonać (19). 





(1) Status politicus. (2) Expiare. (3) Venenum. (4) Propinati multi non hauriaat. 
(5) Malum in kerba opprimatur. (6) A iudicio. (7) Animadversionis. (8))Qui 
iniuriam Deo facit omnibus minatur. (9) O indigna hamanitas! etiam guiete 
apud nos portenta vivunt, et qui pieliatem, gui Deum derident, propi- 
tiis legibus fruuntur, mon terreautur iralis. (10) Universa. (11) Pro Deo 
militare. (12) Angeli armis, aćr speciris, somnus praesagiis , ipse Do. 
miaus Deus coelesti mililia, centuriatus morluos nactus auxiliarięs ful- 
minea manu, fetialem se pracsiare. (13) Vindictam. (li) Kam. (15) Ri- 
gorem. (16) Iedignetur terra cineres cius tegere, qui coelum non de 
dignatur tangere. (17) Perditorum priaccps. (16) Tales poscit inferias. 
(19) Pro quo tam scelesto in Denm ter maximum commisse nefando Cri- 
miae , pełierunt tam suprascriptus generosus Inśtigator, quam eius de- 
Jator: poenas criminalissimas supra homine scelerato decerni et irremis- 
sibibililer exlendi. 
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Asiu ta „jest. wszystka. najjaśniejszy. miłościwy królu »a- 
wzięta na pana Boca maligna; przez poanderiągi gin kol 
bożnych ateistów maxima, w przeczyłanym manifeście, 
rażona. A zatóm jest winien (1) obrazy majestatu Boski 
winien zdrady i rokoszu przeciw Bocu podniesionego ;- wiej 
nien bluźnierstwa, winien (2) majestatu waszej królewskiej, 
mości , bo krzywda Boska spływa (3) na namiestnika jego, 
winien rzeczypospólitej chrześcijańskiej (4), w której, Amigi. 
tobliwi przodkowie polscy. broni swoich podczas E 
ua pokazanie i oświadczenie , że zu, Boca i wiarę świętą um- 
rzeć gotowi; w kościołach dobywali; winien 
eobójstwa (5) bo uniwersalnego nicha i ziemi ojca nabił; ab. 
co sama śtnierć dla okupienia grzechów ludzkich (6) ad Ro- 
av, nić na Boca postanowiona, wz pnela sięi(7y. 1 Qupóciee. 
kła i zajadla na Boca zawziętości sobie aż nadło (8) 
pozwoliła , miarę (9). złości PY kiedy ile kart, 
tyle ładunków, ile atramentu, tyle prochu, ile periodów, 
tyłeskal jędnóm słowem : : ile wyrazówy tyle obelg (10, na 

Boca wystrzeliła! A zatćm nie mnieby na tów. miejanuwale: 
Michałowi świętemu stanąć należało, a zawinąwszy się © 
siecznym umieczem koło głowy ateisty zawołać: kto ja 
bóc (11)! żeby natychiiasł'i po ateuszu i po spraw i 

Wszystkie tedy te zbrodnie (12) w zakonny naw 
dotąd w charakterze duchownym (13) zostającym 
treść zebrawszy (14) i oczywiście jego pismem (15 
Szy, jako szulony człowiek więcej niż lwią (16) zarażony wście- 
kłością (17) aid Boca tę (1 ) prowadzić potwaęz (19) i 
zadąć : że niejest Bocieu (20) | już mi nie więcej niczostaje 
ja uda: temi kaj” PM możę pokecze blużnil, 


J ddr 

































£ ! UL 15 „watilim 
den | grz syta Divinóe: (23) Reus wi reus perduellionis in 
© Deum comnissse;, reus blasphemiae. (3) Redundat. (4) Keus rcipablicae 
| christianac. (5) Reus plus quam parricidii. (6) Kxpiandis hominum sce. 
6 lerihms, 1 (7) Exhorruit. (8) Plus ultra, (9) Mensaram. (10 co m- 
© mata, tot scommauta. (11) Quis ut Deus. (12) Seelera. (13) In cha- 
© pactere clericali. (14) In unum compendiam. (15) Et documentaliter. 
(16) Vesanus homo plus qnam leonina, (17) Rabie. (18) Kam. (19) lm- 
posturam. (20) Non est Deus. ibnsiąs sallrdjdje 
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na cóż nam jeszcze świadkowie (1) kiedy jego właęnej rę- 
ki piama i dowody mamy: winien jest świerci (2). 


—003 0 660— 


Supplika Łyszczyńskiego podsędka brzeskiego pisana do króla 
j. m. z więzienia z Wilna 1688. 


Prawowierny pana Boca w Trójcy św. jedynego kate - 
lik, chwalący stwórcę swego, a wierny w. kr. m. miejsce 
Boskie króla nad królmi zasiadającego, i nad nawi szczęśli- 
wie z łaski jego królującego poddany, województwa brze- 
skiego ziemianin , teraz jako niewierny w pana Boca od 
niezbożnego człowieka, który sam niegodziwćwi postępka-. 
mi Boca się wyrzeka (3), z nienawiści fałszywie oskarżony, 
judany: jakobym w takim błędzie był niedowiurstwa, na 
który nie tylko sumienie moje, wola i rozum zezwolić nie- 
mogłyby, (nigdym bowiem zmysłow niepostradał) (4), ale i 
każdego człowieka zdrowy rozum i serce wdryga się i trwo- 

| łyy takową myśl przypuścić , a co większa (5) zezwolić: żó 
oiema Boca; (6) bo, jakże stworzenie może zaprzeczyć 
stwórcy? (7) jak na lego byt nastawać, przez którego ist- 
niejemy, żyjemy, władamy sobą, zgoła jesteśmy ? (8) Praw- 
da, że szalony rzekł w sercu swojem: nie ma Boca! (9) ale 
to chyba powątpiewnjąc, bo to zdanie trzymać odważyć się, 
niepodobna bez naluralnego jakiegoś ressenlimentu, bez bo- 
jaźni Bożes w sercu odzywającej się. Wyznaję wprawdzie 
wykroczenie moje: (10) żem się ważył w tej materji pisać, 
która niedościgła (11) była osobie mojej, która przewyższała 


(1) Biasphemavit quid adhuc egemas testibns. (2) Reus est mortis. (3) Im- 
piis faclis Denm negat. (4) Nunquam enim a sana meute alicnus 
fui. (3) Magis. (6) Non est Deus. (7) Quomodo creatura potest ne- 
gare Ereatorem. (R) Impugnare existenliam, per quem existimus, vivi- 
mus, movemur et sumus. (9) Insipiens dixit in corde suo, non est 
Deus. (10) Fateor quidem delictum meum. (11) Incempetens. 

2) 


Tou II. 
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pojęcięgmoje (1), bo to co jest boskićm raczej. pokornie 
wielbić niż zgłębiać należy (2), atoli pisałem nie już wp 
przeciw Bocu ale o Bocv; (3) co niechętni na gorsze in 
terprelując i w wielu rzeczach (4) transformując , za aleizm 
poczytali (5). Za takiemi jednak ja udany skryptami, ja 
koby cale mojemi, z honoru, forluny zosłałem wyzuty. 
Zaiste (6) te skrypta niepodobna żeby niebyły przeformo- 
wane zupełnie (7), gdyż moje notata, którem dla siebie i 
dla proponowania któremu teolo owi prywatnie (8) pisał, nie- 
były ani prawidła (9), ani zasady (10), ani wyznanie (11)żad. 
ne, ale tylko proste (12) disputacje, gdy ja s teologiem, 
który pisał przeciwko ateistom, w pobożnym celu, (13; szcze- 
gólnie tylko wysławiwszy jak na scenie do rosprawy osobę, 
imieniem powątpiewających o Bocu, przyczyny, wątpliwości 
WANĘSI (14), przeciyko argumentom tego teologa wyło- 
żyłe (15). Nie inoje jednak te racje, powątpiewania (16), 
ge tych, którzy. czasem śmieją powstpiwać o Panu. Bocc. 
ie od siebie ale od nich układałem , według ieh zdania, 
ale bez mego na nie przyzwolenia ( 17), bez żadnej mej o 
Panu Boct wątpliwości na rózumie, bez żadnego na oli 
mej zezwolenia. Przez te argucje tedy takich dubita 
nie argumentowałem | s twierdzeniem (18), nie przeciwko 
Bocu (19), ale przeciw dowodum teologa (20), któremi 
komprobował: że istności Boskiej dowieść można (21). Już 
tedy w skryptach moich prosta rosprawa (22) , anie, ucho- 
waj Boże ! „wywrócenie bytności Boskiej (23). Kontrower- 
towalem przeciwko przerzeczonym area mie przeciw- 









ah 


(1) Excedehat caplum meum. 3 Divina adoranda polids quam serutnnda 

(/, sunt. (3) Direcie contra Deum— de Dea. (4) Et in maltis. (5) Pro 
utheismo reputarunt. (6) Tandem. (7) Omnimodo. (8) Privatim. 
(9) Praecepta. (10) Dogmata, (Il) Professio. (12) Merae. (13) Contra 
mtheos piń iutentione. (14) Assumpla scenica ad disputandum  perso- 
na, momine de Deo dubitautium, raliones dubitandi et argumenta. 
(3) Obieci. (16) Dubitandi. (17) [llorum sensu, sedsine mco assensu. 
(18) Affirmative. (19) Contra Deum, (20) Contra argumenta. (21) Quod 
Deus sit demonstrahilis. m Simplex controversio, (23) Divimae eui- 
stentiae €verkio. 


i 
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ke Pana Boca istoctwie ; bo chociażby przypuszczając, ale nie- 
„przyzwalając (1) żeby tego teologa o możaości dowiedzenia 
$etnienia Boskiego (2) ustaly argumenta i dla tych objekcji, 
niepokazywały jaśnie , że istnienia Boskiego dowieść moż- 
na (3), jednak nie idzie za tóm mastępstwo: że Boca nie- 
ma (4); ponieważ są i mogą insze się wynaleść dowo- 
dy (5), które pokazują jaśnie i niezbicie (6) Boca nasze- 
go, jako i sam świat stwórcę swego zdrowemu rozumowi 
pokazuje, ityle pobudek do wierzenia weń (7) przy objawie- 
niu (8). Takiemi tedy disputacjami , dobrą myślą i poboże 
nym zamiarem (9) notowanemi , ale niepodobna, gdyby nie 
przeformowanemi, i w złóćm rozumieniu (10) nieprzelłumaczo- 
aemi, od delatora doniesiony (11), jakobym przeciwko Bo- 
Gu powstawał (12) i bezbożnym animusaem powody wątpli- 
wości (13) pisał, udany, w domu ni o czćm niewiedzący, oskar- 
żony, niepozwany, nieprzekonany, porwany i schwycony, złu- 
piony i uwięziony (14), tym mizerniejszy więzień, im wtóm 
piewinniejszy, zostałem. Rzucam zalćm supplikę tę pod 
podnóżek majestatu w. kr. m. żebrząc miłosierdzia i kle- 
mencjej, którą pan Bóc waszą królewską mość ozdobił, że- 
byś mię jako pan miłościwy niedał samemu tylko duchowne- 
mu sądowi, zgromadzeniu biskupów , sądzić, a to według 
samych kanonów tylko, i jak mówią, summarijnym porząd- 
' kiem (15), ale żeby mię w. kr. m. jeżeli nie sejmem, przy- . 
namniej sam w zupełnćm zgromadzeniu rady senatu, w którejby 
i senatorowie świeccy zasiadali (16), sądził, jeśli jest o co. 
Sądź mię panie! i wyjaw przestępstwo moje, od człowieka 
nieprawego i zdradliwego wyzwol mię! (17) Bo mam w pa- 


(1) Dato hen ecncesso. (2) Pro demonstrabilitate Dei. (3) Demonstrabilem 

existentinm Dei. (4) Consequentia [Deum noa existere. (5) Argumenta. 

(6) Et evincunt. (7) Et tot motiva credibilitatis. (8) Revelaciach. (9) Bono 

| spiritu et pia iuteatione. (10) In reprobum sensum. (11) Delatus. (12) In 

Dcam ibsurgerem. (13) Rationes dubitandi. (14) Non citatus, non con- 

vietus, raptus et raptatus, speliatus, incarceratus. (15) Ipsi, soli et 

spirituali iudicie, sacri ordinis iudicare , idque iuxta canones tantum, 

et quidem summarie ut niunt processu. (16) Cum plene et freguenti Se- 

matus consilio, etiam saeculari. (17) Judica me Demine! et discerne 
iniquitatem meam , a homiac iniquo et deloso erue me. 

29" 
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dują się tamże str. 1059 i 11304, opisanie męczarni tamże str. 1137. 
Prócz tego Załuski wydrukował w Mowach sejmowych wyd. kalisk. 
1718. Bvo od str. 1—10: Senłencję w sprawie p. Łyszczynskiego, 
atheismi accusati i w Razaniach wyd. warsz. 1696. na str. Hhh 2 v. 
Kazanie w FVarszawie 6 marca r. 1689. ex occasione P. Łyszczyńskiego 
de Atheismo oskarzonego i osądzonego na publicznych supplikacjach. 
Jakie było wewnętrzne przekonanie Niesieckiego o tej zapędncj zarliwo- 
ści biskupów , stąd zmiarkować można, że słowa o niej nie wyrzckł, 
ani pod Hrzoską ani pod Łyszczyńskim, lubo obudwóch w herbarzu swoim 
połozył. 


Konioe Tomu Drugiego. 


POCZET OSOB 


w obudwóch tomach niniejszego zbioru wspominanych, 


—<G0Q© © ©08— 


A. 


Abramowicz na Wornianach Jan wda 
smoleński, kiedy umarł? Il. 340. 
Abramowicz na Wora. Jerzy podwoje- 
wodzy wilenski, stronnik Radziwił- 

ła Karola Il. 83. 

Agibałów Artemjnsz posłannik carski 
do Władysława IV. Il. 198. 

Albert arcyb. gnieźwiebski, w 1410 wy- 
mieniony jako świadek na przy- 
wileju słuzącym Fredrowi z Plesze- 
wicz. (Według Niesieckiego był w tym 
roku arcybiskupem liurowski Miko- 
łaj. Buzenski Stanislaw, który zo- 
stawił w rckopiśmie dokładne zywo- 
ty arcybiskupów gnicźn. aż do (l- 
szowskiege Audrzeja włącznie, (ręko- 

pism posiada Mik. Malinowski in fo- 
le str. 580), pisze: że poprzednik 

Mikołaja Idobrogost, umarł | 4 wrze- 

śnia 14U2 r.; pod 1004 wymienin u- 

czynioną przezeń zamianę wsi fun- 

duszowej Prussownica za inną wicś 
zwaną Przędzewo. W r. 1409. lipca 

17., zjazd łęczycki wyprawia go do 

w. misirza krzyżackiego ; w r. 1410. 

przytacza s Kromera: ze Władysław 

wybierając się na wojnę rządy pan- 
stwa ma poruczył i w lirakowie miesz- 
kać roskazał, nakotiec zgon jego 

w r. 1411. naznacza. Dlugosz jesz- 

cze z większą ścislością nuwet dzien 

śmierci wymienił, która zaszła w Rop 

€zycah 7. września, (ks. XI. str. 314). 

Po Kurowskim Mikołaju został ar- 


cybiskapem Trąba „Mikołaj, zmarły 
14 grud. 1422. w Kezmarku w Wę- 
grzech, podczas zjazdu Władysława 
Jayielły z cesarzem Zygmuatem, do- 
piero po Mikołaju Trąbie wymiesie- 
ny nastolicę arcybiskupią Albert Ja- 
strzębiec w r. 1423., który zszedł ze 
świata |436 w niedzielę, Zgo wrze- 

, śnia); widocznie więc albo przywi- 
lej Fredry jest fałszywy, albo co po- 
dobniej do prawdy, data niedobrze 
wyczytana. l. [6l. 

Albert arcybiskup ryski nadaje w 1269, 
lenność Janowi Tyzenhauz I. 125. 
Albertrandi Jan biskup zenopolit., wia- 
domość o zostawionćm przezen opi- 
saniu medallów polskich li. 114. daw- 
ne wiersze polskie przezeń zacho- 

wane 153. 

Aleksander Korintowicz książę podof- 
ski, czyni nadanie w 1375. dln oo. 
Dominikanów smolryckich [. 139. 

Aleksander Jagiellonczyk król, każe za- 
mek kijowski oprawiać II. 120. na- 
daje przywilej dla miasta Kijowa 
s pewnćm ograniczcoiem. 487. 

Aleksandrowicz Michał (Nies. I. 18) pi- 
sarz polćm marszalek lidzki 1. 192. 

Andrzej scholastyk krakowski w 1238 
świadek zapisu Gumberta archidiako- 
na tejże katedry I. 124. 

Artyllerja koroana aby była opalrzona 
upomina w r. 1665. król Jan Kazi- 
mierz I. 53. 
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Babinski Tomko wymieniony w 1529r. 
przed Zygmuntem |. jako posiadają- 
cy dobra w kijowskiem Il. 122. 

Bałaban Aleksander sta. trembowelski 
mianowany z sejmu 1625 kommissarz 
do ordynacji kozaków zaporoskich 
Ii. 183. 

Baranowski Albrycht bisk. przemyślski, 

odkanci. kor., list do niege 1587. 
bojae dumnych. II. 144. 

Bcthune (de) Marianna wdowa 
dziwille Knzim. zasślubiona 
Aleks. Pawł. I. 177. 


Betlen (Gabor -+ 1629 wojewoda siedmie- 
grodzki hołdownik Tuików, podej- 
rzewany jest przez Zygmunta LI. o 
knowania przeciw Polszcze l. 30. 

Białozor Gabriel dowódzca dńunmiindz- 
ki, obywatele powiatu wileńskiego 
domagają się aby hetm. Chodkiewicz 
wywiodł inkwizycją o utracie przez 
niego tej twierdzy I. 78. 216. 

Białozor Karol (porówn. Załuski Fpist. 
11. 722. MNarbutt Justyn Dzieje we- 
wnętrz. narodu lit. Il. 29) rezstzela 
ny z roskazu hetm. Sapichy I. 181. 

Bialozor Krzysztof kanonik wileński 
mści się nad Sapichami śmierci bra- 

' ta, pedburza szlachtę pod Olkieni. 
kami, Saniehę Michała proszącego 
o śpowiedz uderza w policzek i tem 

"daje znak do jcyo rozsickania I. 200. 

Biedzinski Stefan (Wies. I. 87), stara 
się w 1634 o baławę pol. kor. II. 355. 

Biegański Kazim. Władysł. (Wies. 1. 91) 
marszałek brasławski, prowadzi 1700 
chorągiew pod Olkieniki I. 192. 


Bielecki Jan kommissarz z scjma w 1625 
r. do ordynacji kozaków Il. 133. 
Bielik Jan exulant smolenski otrzyma- 
je od Zygmunta I. majętność pod 

Mołczadzią JI. 402. 

Bielinski Franciszek w 1702. marsza- 
łek w. kor. II. 98. 

Bilewicz Władysław , dworzanin posel 
stwa w 1086, ofiaruje carom dary 
II. 48. 

Biryok w 1683. pocztmistrz w Wiluie 
II. 360. 


o Ra- 
apieże 


Bogolow'a (z) Paszke w 1406 podko- 
morzy kaliski (Mies. I. 121) wymie- 
niony jak świadek na przywileja 
Władysława Jagiełły danym Toma 
szowi z Komornik I. 138. 

Boguslaw hrabia hasztelan uśćski i pod- 
komorzy poznański w r. 1284 (wspo- 
maniany u Roepella pod r. 1277) wy- 
mieniony jak dwiadek w przywileju 

Przemysława hr. Zegocic I. 133. 


Bohdan Andrzejewicz (?) wojewoda 
trocki za Kazimierza Jagiellonczyka 
IL. )19.- 

Bohdan (9) posiada dobra w kijowskićm 
za Zygmunta I. II. 122. 

Bokdziewicz dworzanin Ogińskiego Mar- 
cjanna w 1686. dowodzi chorągwią 
przy, wjężdzie poselstwa do Moskwy 


Bobowitynowicz - Bohusz podskarbi 
ziemski lit. w 1522. wymieniony ja- 
ko świadek na umowie Ustrogskiego 
Kons. s ksiązętami Słuckimi Il. 428. 

Bohusz Ignacy miecznik wileński, póź- 
niej sekretarz konfederacji barskiej 
doradźca Madziwiłła Karola II. 83. 
posyłany w 1762 do kancłerza Czar- 
toryskiego o przyłożenie pieczęci do 
przywileju na województwo wilean- 
skie II. B0. 

Bojanowski ginie 1619 marca 5 od Ko- 
zaków w Ostrogu I. 16. 


* Bokiej Bogusław rozstrzelany z roska- 


zu hctm. Sapiehy I. 181. ' 

Bokuti Piotr w r. 1410 wspomniany jak 
świadek na przywileju Władysł. Ja- 
giełły Fredrowi s Pieszewicz 1. 161. 

Bolesław ksiązę krakowski i sandomir- 
ski w 1230 nakazuje rozgraniczyć do- 
bra książęce Klyż i Żelichow od ma- 
jęlności rycerza Świętopełka i. 127. 

Borejsza Pawel w 1036.; kommissarz de 
rozgraniczenia Litwy od Rossji ll. 212. 

Borejsza Piolr z Milkowicz w 160] pod- 
starości kaumieniechi II. 161. 

Borowicki ginie 1640. marca 3 od Ko- 
znków w Ostroga 1. 16. 

Boszkij kniaz Bazyli w 1405. wspo- 
mniany jako świadck na przywileju 
Swidrygiełly oo. Dominikanom ka- 
mieniechim I. 156. 

Boturzya'a (z) Janusz w 1393 podko- 
morzy i kuchmistrz nadw. królowej 
Jadwigi (opuszczony przez „Wiesiec- 
kiego l. 153) wymieniony jak świa- 
dek na przywileju królowej Jadwigi 
ałażącym Teodorowi ks. Ostrogskie- 
mu [. 152. 

Branicki Jan Klemens (ar. 1691 + 1771) 
kaszt. krak. jedna Sapichę z Potoc- 
kim JI. 82. składa Augustowi III. me- 
moriał przeciw Briiblowi 112. 

Branicki Stefan Mikołaj wojewoda pod- 
laski (Wies, I. 175) szwagier. hetm. 
Sapichy daje mu schronienie 1700, 
w Białymstoku po przegranej olkie- 
nickiej l. 207. 

Bronisius w 1280. kasztelan brzeski za 
Rolcsława ks. krak. i sand. (opusz- 
cąony w tablicach Rocpclla) I. 128. 
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Delgeruki kniaz Ewan Iwanewiez przyj- 
maje w 1686. posłów polskich ban. 
kietem carskim. ll. 40. 

Deniec pałkowaik kozacki w 1649. 

yjmuje Kisiela Adamą jadącego 
K. Bokdana Chmielnickiego I. 4. 

Deroszenko Michał w 1623. mianowany 
starszym wojska zaporoskiego. Il. 134. 

Dereszenko Piotr hetman kozacki go - 
daje się saltanowi II. 368, 369, 382. 

Dowojna Stanisław wojewoda połocki 
w 1545. wspomniany jak świadek na 

ja uata Augasta dia 
Pa Bjows TL 416., dany w za- 
miau w 1569 za jeaca kaiazia Tiem- 
kina II. 3IL. 

Drewińaski Bazyli w 1566. sckretarz Zyg- 
muata Augasta II. 322. 

Drogvomir sędzia jeneralny 1393. wy- 

- mienieny jak świadckh na przywile- 


ju kr Jadwigi służącym Ostregskie- 
mu ksiązęciu Teodorowi I. 152. 

Druccy koiaziowie hołdowali Kazimie- 
rzowi Jagiellonczykowi II. 120. 

Drzewinski Wawrzyniec podpisał 
w 1595. instrakcją posłom wołyńskim 
na sejm. II. 160. 

Dubrowiecki Jerzy Iwanowicz książę 
w 1522, wspomaiany jak świadek na 
umowie Ostrogskiego księcia z ksią- 
zętami Słuckiemi Il. 428. 

Działak pólkowaik kozacki w 1640. po- 
wstaje na nierząd w Polszcze 1.5. f9. 

Działynski Tomasz zawarł ligę s Pio- 
trem w., mocą której wojska rossij- 
skie wkroczyły do Polski II. 234. 

Dziewszycowie Bohdan , Ihnat i Iwasz- 
ko przegrywają w 1513. w sądzie kró- 
lewsliim sprawę s księzaą Rówicń- 
ską II. 390. 


Ejdziatowicz Krzysztof kommissarz de Epimachowicz Piotr, 
rezgraniczenia w 1636. Pelski od Ros- 


sia LI. 212. 
Ejśmont Kazimierz dworzanin posel 


stwa w 1686. ofiarujc dary carom LI, 48. 


w początkach 
XVI. wieku dzierży imiona w Ki- 
jowskićm Il. 122. 


FE. 


Farenshach Wolmar upomniany w 1017. 
przez Zygmunta III. aby zaniechał 
zatargów z Radziwilłem II. 351. 

Fegeder rotibistrz królewski przy po- 
selstwie 1686 do Moskwy h. a. 

Fieder Iwanowicz car, wzywa 13387. 
rzeczpospelitą polską do wybrania 
go na króla. II. 141. 

Flemming Jakób Henryk feldmarsza- 
łek (ur. 3 marca 1667 + 30 kwietnia 
1728) w 1697 przekupstwem skłania 
znaczną część możnowladzców pol- 
skich do wybrania na tron Augusta 
II. I. 183., między Ławnem a Pa- 
zewiezami, wsiami o kilka mil od (zrod- 
na godzi na chwilę związkowych 
3 Sapiehami w 1698 grudnia 20. 187. 

Fierian kanclerz łęczycki, wspomnia- 


ny jak świadek 135V., w przywile-, 


Ę zimierza w. potomkom Heary- 
kasztelana wisślickiego I. 138. 
_ Ferkbes mężny wejownik, dla którego 


król Władysław IV. w 1631 żąda u 
sejmu indigenalu. Il. 227. 

Franciscus magister, kanclerz krakow- 
ski w 1280. (opuszczony u lioepella) 
sporządza z roskazu Bolesława ksią- 
żęcia krakowskiego i sandom. przy- 
wilej, dla Świętopełka z Żelechowa 

|| 

Frąckiewicz w 1574. podstarości bory- 
sowski II. 279. 

Fredro z Plcszewiez mężny wojownik 
w bitwach s lirzyżakanii otrzymał od 
Władysława Jagielły 1410. nadanie 
wsi Frcdrowce i Schurza w powiecie 
kamienieckim (ob. pod wyrazem Al- 
bert) I. 159. 

Fredrowce (dziś Frydrowee ob. Mar- 
czynskiego Statystyka pub. podolsk. 
I. 219) wieś w powiecie kamieniec- 
kim nadana w 410. Fredrow: z Ple- 
pzonicz przez Władysława Jagiclię 
„ 1539. 


G. 


| Gasztełt Olbracht Marcinowicz w po- 
czątkach XVI. wieku dzierzy imiona 
w kijowskićm II. 121. jest wojewo- 
dą nowogródzkim w 1508., wymie- 
nieny s tym urzędem na przywileju 
Zygmunta I. na wieś Powossko księ- 


cia Ostrogskiemu Konstantemu 388. 
umawia się o ozcnienie syna swego 
Stanisława s córką Zabrzczidskiego 
Jana 398, później o toz samo s cór- 
ką Radziwiłła Jerzego 399. 
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się pod chorągwie dla przylłumienia 
domowej wojay; to sprawiło, że Lu- 
bemirski wnet syna swojego wysiał 
do królowej Ludwiki Marji s prosbą 
e wyjednauie przebaczenia u „Jana 
Kazimierza. Zjazd wielkopolski za 
radą Grzymaltowskiego wyprawił 
w poselstwie do króla s kola swoje- 
go Godlewskicgo i Mycielskicgo, dla 
przełozenia uciążliwości, które naród 
ed dworu cierpi. Kanclerz Prazmow- 
ski zawsze gwaltowny nicdopuscił 
królowi ich widzieć, lecz roskazal 
pisarzowi skarbowemu l)obrogosto- 
wi Madalinskicma udać się do Grzy- 
maliowskicge i ustnie imicniem kró- 
lewskićm przełożyć uieprzyzwoilość, 
a nawet zbroduią powoływania salneh- 
ty do oręża, sam zaś kauclerz listem 
uszczypliiwym i groznym karcił poza 
wzniecanie rozruchów w wojewódz- 
twach; skoro Madalinski przybył, 
poruczenie swoje opowiedział i li 

kancierski wręczył, wuet Grzymuł- 
towski kolo zwoławszy, głośno to pia- 
mo odczytać kazał, co do tego stopnia 
szlachię wzburzyło, ze tylko wzęląd 
na majcsiał i duchowny stan Mada- 


Haraburda Michał w 1571. posłannik 
do Moskwy II. 271. 290., zatrzyma- 
ny na granicy, list s tego powodu 
Zygmunla Augusla II. 326.; posyła 
ny znowa przez króla Stefana, treść 
jego poselstwa 114., tlen sam lubin 
ny tegoż nazwiska i imienia, dowo- 
dzi w 1580. Tatarami litewskiemi 334. 

Haraburda Michał Karol w 1700. mar- 
szalck i półkownik powialu słonim- 
skiego prowadzi eliorągiew pod Ol- 
kieniki 1. 193. 

Helcna wdowa króla Aleksandra nada- 
je w 1509. majątek Sapieze Iwano- 
wi II. 389. 

Herburt Stanisław z Fulsztyna, list je- 
go w 1579. do Zamojskiego Jana 

60. 

Hodunow Dymitr w 1587. bojarzya i 
namiestnik uowogrodzki pisze z in- 
nymi list do pp. rad kor. i w. ks. lit. 
Il. 143. 

Hoeduvow Borys, później przywłaszczy- 
ciel tronu carskiego czyni toż samo 
Il. 144. 

Hodunow Stefan toż samo II. 1i4. 

Hodunow Iwan wyznaczony był do ukła- 
dów z Haraburdą II. 144. 

Hołownia w 1374. szafarz Wojoy podsk. 
lit. I. 266. 

Hołubek. Gabriel sławny przywodaca 


linskiego ocaliły go od rozsiekania, 
/Ża powrótem zaś jego do dworu Jana 
Kazimierz sposirzepłszy niewłasci: 

. wość rady Prazmowskiego . Godlew- 
shicgo i Mycielskiege wysłuchal i 
przcz udzielouą im odpowiedz umy- 
sły Wielkopolan zlagodził. Tamze 
na ste. 402. jest wzmianka, ze Grzy- 
multowski w 1666. pod Jaroszynem 
nad Wisłą króla przcblagał. Porówą. 
co o tćm zdarzcniu sam Jan Nazi - 
mierz w instrukcji daućj Salmirskic- 
mu mówi: I. 48. listy Grzymułtow- 
skicgo do Sapiehy, do Króla i do 
Dónkofia ll. od 353—366. 

Girzytniki (z) Piotr w 1393. notarjasz 
królowej Jadwigi I. 152. 

Guarini jczuita spowiednik Augusta III. 
II. 103 

Gumberlus archidiakona krakowski 
w 1238 r. obdarza klasztor wąchocki 
1. 123. 

Gustaw Adelf król szwedzki, o jego 
najczdniczych na Polskę zamiarach 
w 1621. r. uwiadamin Zygmunt III. 
obywateli winnickich. l. SI. co 0 
nim pisze Wolucki do króla. II. 431. 


kozaków litewskich w 1581. pali 
Chołm. II. 334. , 

Hornostaj Iwan wojewoda Nowogrodz- 
ki w 1520. posiada dom w zamku 
kijowskim. Il. 125. 

Hornostaj Iwan w 1545. marszalck, 
podskarbi i pisarz Zygmuala Augu- 
sia podpisuje przy wie) Lzeczolowi 
służący Il. 403. wspomniany świa- 
dek na przywileju dła miasta Kijo- 
wa 416. 

Hornostaj Onikij w 1537. klucznik wi- 
leński posyłauy przez Zygmunta I. 
do Ustrogyskiego Eliasza z upomnie- 
niem aby się zeuił s Radziwiłłówuą 
Anną II. 392. 

Hiorshi Iwan w początkach XVI. wieka 
dzierży imiona w kijowskićm. II. 122. 

Horychwostów Iwan dworzanin carski 
w 1634. posłannik do Władysława IV. 
198. II. 108. , 

Hoscki Gabriel w 1595. podpisuje in- 
sirukcją posłom wołynskim na scjm. 
11. rad. w 1625. kaszielan kijowski 
kommissarz rzeczypospolitej do or- 
dynacji kozaków !52. 

Hrinko starosta podolski w 1375. wy- 
mieniony jako świadck na przywi- 
leju ksiązęcia Aleksandra Korjatowi- 
cza I. 140. 
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Jakub biskup ezelski w r. 1329. SZdła. 
ra roskaz papieża 
fe zer cskommunikę nad biakopów 

ackhim l. 134. 
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sza s u sejmu o opatrzenie swych 
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* 


Iaaocenty XI. papiez nagania srogo:ć 
szdu na Łyszczyńnskiego Kazimierza. 
Il. 452. 

Józef nominat metropolila wszej Rusi 
w 1322. wspomniany jak świadek na 
układzie Ostrogskiego Konst. s ksią- 
zętami Słuchimi. ll. 428. 

fsajkowsli IDołmat Franciszek później 
biskup smolenski, sekretarz w 1637. 
Władysława IV. 1]. 229. 

Isajkowski Jan stolnik zmudzki w r. 
1647. odbiera list pocieszający od 
ciotki swojej Klzbiety Zofji Krzysz- 
tofowej Uhodkiewiczowej wojcwo- 
dziny wileusk. I. 167. , 

Iskicnder pasza, w 1619. pisze do Zoł- 
kiewskicgo Stasisława I. IQ. 216. 


% 


Iwan Śremie car, list jego 1578 
r: do Chodhtęmicza Jana I. 57. wj 
ki sposób przyfapi 
turskiego 11. 258.9A 
panować M MCJE " 
Jcgo Synodikonto312 pis 
Stefana 332. m, 









Iwan Aleksiejewicz car w 4686. opisa- * 


nie jego powierzchowności”04. 45. 
Iznijasz w 1514. archimandryta Idy. 


e w 1574 posła la-;' 


czynski świadek na zapisie dunym w , 


zonie przez Roast. 


Ir. 425. 
Izycki Daniel w 1633. sekret królew- 
ski. Il. 420. 


Ostrogskiego 


a. 


Kaczorek Piotr w 1403. otrzymuje za 
zasługi nadanie wsi Usścia od Wła- 
dysława Jagiełły 1. 153. 

Kalinowski Adam w 1625 kommissarz 
z sejmu do urządzenia kozaków. 
Ii. 183. 

Kalinowy (z) Marcin herbu Zaręba 
w 1406 kaszt. sieradz. (Wics. 1. 1.208. 
II 463. IV. 482.) wymieniony jako 
świadck na przyw. Władysława Ja- 
gielły Tomaszowi s Komornik. I. 158. 

Ralnofojski Atanazy mnich kijowo-pie- 
czerski, wzmianka o jego księdze. 
11. 428. 

Kapuścina kniahyni w początkach XVI. 
wieku dzierży imiona w kijowskićm 
Ii. 122. 

Kara-Marat w 1023 poseł hana prze- 
kopskiego do Zygmunta III. I. 107. 

Karabczjewskij Prokop Semenko w 1373. 
wspomniony w przywileju służącym 
00. Dominikanom smotryckim. I. 140. 

Karnkowski Stonisław (ur. 15208 czerw. 
4 1603.) prymas list do niego w 1587 
bojar dumnych IL. 144. 

Karol Ferdynand (ur. 7 paźdz. 1613. 
1 25 maja 1655) biskup. wrocł. do- 
pomina się w 1638 opatrzenia od 
rzeczypospolitej. Il. 225. 

Kazanowski Marcin  kaszt. halicki 
w 1623. kommissarz z sejmu do or- 
dynacji kozaków II. 182. 

Kazimirski Piotr w 1568. powracająe 
do Moskwy zatrzymuje się u Kmity 
Filona w Orszy. II. 325. 

Kazimierz w. potwierdza na rzecz Stra- 
choty z Żelichowa w 1359. roskuz 
Bolesława ksiązęcia krak. isand. słu- 
ząey rycerzowi Swiętopełkowi I. 128. 

Kazimierz w. w 1359. nadaje prawo nie- 
mieckie w dobrach Henryka Kaszte- 
łana wiślickiego I. 137. 


Kazimierz Jagiellończyk król każe za- 
mek kijowski odbudować po spale- 
niu przez Tatafów II. 120. 


Kielczyński, (Rognowicki Życia Sapie- 


hów III. 133 pisze Kulczyński lak 
samo i J. U. NŃ. IV. 263., Wies. II. 
557. Molczynski) stoluik kijowski 
w 1649 niesie chorągiew , którą imie- 
niem .Jana | Kazimie oddawał 
Chmiclnichiemu Kisiel Adam I. 5. 


Kiełczewski Krzysztof posaniec Zygu. 
- 191. 


III. do Carogrodu I 

Rierdej Czyzcwski w początku XVI, 
wieku dzierzy imiona w Kijowskićm 
I. 122. 

Kierdcj Jan Kazimierz w r. 1684. kom- 
miasArZ do traktatów z Moskwą II. 
74. 

Kierdejowicz Waśko przedał w po- 
czątkach XVI. wieku dobra książę- 
ciu Siemionowi ówieńskienu II. 
390. 

Kijow, jaki był stan zamku za Za- 
gmanta I. II. 119. 123. jakie były 
obowiązki mieszczan i dochody we- 
jewodzinskie 129., nazwiska miesz- 
czaa 131., domy należące do cerkwi 
iwsi zamkowe 135., wsi posiadane 
przez monastćr pieczarski 138., przy- 


wileje przez królów miastn nadane 


404—420. 

Kisiel Adam wojewoda bracławki pó- 
żniej kijowski (ur. 1599. + 1653 
w r. 1649. jedzie w poselstwie o 
Jana Kazimierza do Chmielnickiego 
I. od 1—17. 

Kisiel Mikolaj chorąży nowogródzki 
towarzyszy bratu w poselstwie do 
Chmielnichiego I. 3. 4. 5. 8. 19. 

Kisiel Samuel stolnik i podwojewodzy 
witebski w 1700. prowadzi chorą- 
giew witebską pod Olkieniki I. 193. 


« 


Rozległowy (z) Krystyn kasztelan san- 
deeki w 1386. wymieniony jak 
świadek na przywileja Władysława 
Jagiełły słuzącym Ostrogskiemu Teo- 
dorowi I. 146. 

Krasiaski Adam biskup kamieniecki 
stronnik Brihla II. 91. 

Kraużowski posłannik Zygmunta III. 
w 1623. do Krymu I. 107. 

Krętowski lab lrzetowski, łowczy ki- 
jowski w 1649. niesie buławę het- 
manską imicnicm Jnna Kazimierza 
przez Kisiela Adągna Chmielnickiemu 
ofiarowaną I. 5. 

Krzywkowski Jan anin poselstwa 
w 1636. ofiaraje dary carom II. 48. 
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Rrzywonog w początkach XVI. wie” 
ku dzierzy imiona w kijowskićm Il.ę$ 


122. 

Kunicki (uicmogłem doczytać się jego 
imienia) waleczny hetman Kozaków 
pozostalych wiernymi rzeczypospo- 
litej 11. 36]. 375. 377. 

urcz Marcin rotmistrz w 1581. pod 
sprawą limity Filona Il. 334. 


Kurliatjew - Obolewski [Iwan pisze 
w 15380. do Kmity Filona IT. 332, 


Karowicz Symon instygator lit., me- 
wa Yego przeciw dyszczynskiemu 
Kazimierzowi II. 433. 


IL. 


Leduchowski M. B. pisarz ziemski łu- 
cki w 1595. podpisuje instrukcją 
posłom wołynskim na sejm Il. 160. 

Lesniowolski Maciej kasztelan belshi 
w 1625. kommissarz z scjmu do or- 
dynacji kozaków II. 182. 

Leszczynski Stanislaw Lról (ur. 20 
paźzdź. 1682 -| 23 lutege 1766.) wzy- 
wa uniwcrsałem ebywstclii podol- 
skich do obrony kraju Il. 230. 

Leszczyński iafał chorąży koronny 
w 1683 traci cały swój poczet na 
wyprawie wicedcnskicj ll. 355. 


Ligaridee Makarios Grek, nazywający” 


siebie patriarchą alcksandrijskim (o- 
pisanie kijewo-picczerskahbo sohora 
str. 180) blogosławi w 1649 Chmicl- 
nickicgo na wojnę s Polską 1. 9. 10. 

Ligęza z Bobrka Mikolaj kasztelan za- 
wichosteki otrzymaje w 1569. od 
Zygmunta Augusta przywilejów DBo- 
leslawa ks. krak. i sandom. z r. 1280. 
Kazimierza w. z r. 13590. służących 
pierwolnie Swięlopelhowi i Stracho- 
cie I. 127. 

Lipski Andrzej, kanclerz kor. w 1621. 
1 1623. wzmianki o uim w liście Sa- 
piebhy Lwa I. 104 i Kouiecpolskiego 
Stanu. 107. 

Lipski Tadcusz kasztelan brzeziński 
w 1702. na radzic senalu powslaje 


przeciw Czartoryskim , uwielbia Ko- 
narskiego II. 96. 

Lubart ksiązę wlodzimierski wspo- 
mniany jęk nieżyjący w 1386 w przy- 
wilecju Władysława Jagielły na za- 
mek ostrogski I. 146. 

Lubechi Druchi książę w 1700 dowo- 
dzi chorągwią orszanską pod Olkie- 
nikami I. 193. 

Lubomirscy ksiązęta dziedzice Duhna, 
a archiwum swego udzielili do niniej- 
szcgo zbioru przywilej Bolcsluwa 
ks. krak. i sand. z r. 1280. I. 127. 
Kazimierza w. z r. 1350. 137. Lud- 
wika z r. 1377. 141. 

Lubomirski Jerzy Sebastian helm. i 
marsz. kor., obwinienie go w oczach 
narodu przcz Jana Kazimiera w 1603. 
w instrukcji na scjmik bracławski 
1. 41. 

Lubomirski Stanisław (ur. 1721 F 12. 
sierp. 1783) straznik kor. później 
marszałck w. zięć Augasta Czarto- 
ryskicgo, przeciwnik Krihla II. 83. 

Ludwik XIII. król franc. pisze w 1619. 
list do Zrgmuulta III. w sprawie 
Zygum. Ferd. Gostowsbiego I 163. 

Ludwik król polski i węgierski nadaje 
w 1377. miasto Goraj i Kraśnik (io- 
rajski: IDymitrowi i Iwanowi bra- 
ciom I. 141. 


IŁ. 


Ławno i Puzewicze, wsi niedaleko 
Skidla w grodzienskićm gdzie w 1699 
w grudniu by! obóz przeciwników 
Sapieżsńskich 1. 18%. 

Ławrechi w 1686. tłumacz do języka 
polskiego w prykazie spraw posel- 
"NEM Moskwie IL. ls. 24. 230. 


Tou II. 


Łączyński Józef (Wies. III. 13.) w 1619. 
jenice Chmieluickiecgo , unamieuity 
wojownik I. 14. 

Łętowski karmclita znajdujący się 
w 1649. przy poselstwie Kisiela Ada- 
ma do Chmielniekiego I. 6. 13. 

Łodziatowie w początkach XVI. wieku 
dzierzą imiona w kijowskióm JI. 121. 


30 
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ma przywileja służącym 00. Domi- 
nikanom lueim 1. 150. 

Mikolaj kustosz krakowski w 1238. wy- 
mieniony jako świadek na zapisie 
(Gumberta I. 124. 

Mikołaj sya Hceuryka kaszt. wiślick. 
otrzymaje od Kazimierza w. w 1359. 

rawo teulońskie na dobra swoje 
- 037. 

Mikołaj hrabia sędzia poznański w. r. 
1284. (wspomaiany pod 1280. u Ree- 
pella s kodexu Raczyńskiego sir. 71.) 
jest w liczbie świadków na przywi. 
leju Przemysława hrabiemu Zego- 
cie I. 132. p -- 

Mieleszko M. jeniec turecki w 1631. 
pose de Alek. Piaseczynskiege 1. 


Mieaszików ksiązę Aleksandcr wzywa 
w 1706. obywateli podolskich do 
edstąpienia Stanisława Leszczyńskie- 
go Il. 233. 

Mitkinicz kniaż Matwiej w 1509. wspo- 
maniany na przywileju królowej kle- 
Jeny jako świadek z urzędami na- 
miestnika oniksziyaskiego, mohilow- 
skiego i berżtaaskiego Il. 389. 

Mniszek Jerzy marsz. nadw. kor. zięć 
Brakla II. 85. broni' teścia w 1762. 
ma radzie senaliu od zarzutów 97., 
głośny ze swojej słówności IlI. 

Mekronowski Andrzej jenerał arlyl. 
ker. rozbrania stronnictwa Czarto 
ryskich i Bróblowskie, gdy na sej- 
mie 1762. w iabie porwano się do 
szabel, sam lekko raniony Il. str. 

4. 

Mekrshi ksiądz posyłany przez Wła- 
dysława [V. z listami do kexnków, 
(ale Kogaowieki Zycia Sapichow III. 
136. nazywa go Motarskiim) 1. 6. 

Montowtowiez (?) Jerzy Aleksandro- 
wicz wojewoda kijowski, za jego 
rządu, pod Zygmuuiem I. włości 
peddaicprskie samek kijowski opra- 
wiały Il. 120. 

Merawskie szlaki. (Szlakami nazywa- 


ja się gościńce stepowe któremi T. 
tarzy wpadali de Polski i Rossj 
pajzenjomsze z nich kyły morawskie, 
czyli murawskie, idące wyżej źrzó- 
deł rzek wpadających w Siewieray- 
Doniec, prosto na Tułę, tak obja- 
śnia prof. Ustrialów w wydaniu 1842. 
pism Rurbskiego str. 333.) I. 73. 216. 

Morsztyn Andrzej podskarbi kor., wia- 
domość o nim Il. 3606. 

Mosiewicz Stanisław chorąży lidzki 
w 1700. prowadzi swój powiat pod 
Olkicniki I. 102. 

Mosticius (/Vies. nazywa go Mostko 
z Staszowa herbu Ostoja) XII. kaszt. 
pozn. w 1403. wymieniosy jake 
świadek na przywileja Wła M awa 
Jagielły danym Kaczorkowi Piotro- 
wi l. 154. 

Moszyńska podskarbina kor. córka Au- 
gusta Il. przyczynia się do niełaski 
Sułkowskiego II. 105. 

Możajscy kniaxiowie hołdewnicy Ka- 
zimierza Jagiellończyka Il. 120. 
Mscisławscy kniaziowie hołdownicy 
Kazimierza Jagiellonezyka II. 120. 
Mścisławski kniaż Fiedor pisze w 1587. 
razem z innymi bojarami dumnymi 
do senału rzecz | pospolikcj, aby wy- 
brać na tron polski cara Fiedora Iwa- 

nowieza Il. 143. 


Marteza - Pasza (rodem z Bosnji, zna- 
komity wojownik, naprzód wielko- 
rządzca w Budzie stolicy Węgier, 

óżniej w Oczakowie Hammer LI. 
4. 103. Kwiatkowski Panowanie 
Władysława IV. str. 107), znosi się 
lixtowaie z helm. Koniccpolskim I. 
09. 

Murza Daniel, (wzmianka o nim ręko- 
pińmienna na kronice Bielskiego na 
str. 784.) zbieg od cara do Litwinów 
Ii. 337. 

Murzaticz Piotr w 1512. wspomniany 
jak świadck na zapisie Sanguszki 
dnnusza 11. 424. | 


N. 


Narbulowicz Wojciech w 1508. dzier- 
żawca peresolski wymieniony jak 
świadek na przywileju Zygmunta I. 
Ustrogskiemu Konst. Il. 388. 

Narbntt Wincenty udzielił do niniej- 
szego zbioru list (irzymultowskiego 
do ilóshoffa II. 353. 

Niczaj półkownik bracławski w 1649. 
w$żrzyna Polaków w Kijowie I. 12. 

Niemira Grzymalicz marszalek królew- 
ski, otarosta mielnicki w 150. wy- 


mieniony jak świadek na prz wileje 
Zygmunta I. dla Kijowa Ill. 415. 
w 7520. posyłany przez króla dla 
oprawy zamku kijowskiege 121. 
Niemira Bohdanowicz w 1512. wspo- 
mniany jak świadek na zapisie Saa- 
guszki Janusza 10. 424. a w 1514. 
w zapisie Ostrogskiego Konst. 425. 
Niemirycz Stefan podkomorzy kijow- 
ski w 1625. kommissarz s sejmu dla 
ordynacji kaw (> 182. . 
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M ksiązę” wydawał za Bazylego O- 
stroyskiego (l. 162. 

Ostrogski książę Aleksander podpisuje 
w 1595. instrukcją posłóm. wołyn- 
skine na sejm IL. 160. 

Ostrogski Bazyli (IIIL.) (porówn. Ste- 
belskiego (Genealog. kss. Ostroyskich 
str. 72—76) zeui się x Anną księ- 
zniczką Olszańską I. 162. 

Ostrogski Kliasz w 1537. prawuje się 

rzed krółem aby był wolnym od 
zenienia się z Radziwilłówną Anną 
Il. 392. wspomniasy jak małoletni 
w 1522. ma umowie ojca jego U- 
strogskiego Konst. z ksiązętaii słac- 
kimi 427. 

Ostrogski książę Fedor Dasiłowicz 
w r. 1386. olrzymał od Władysława 
Jagiełły ponowienie nadania zamku 
QOstrega. (Stąd poprawić błąd Wies. 
III. 341. który wątpi o istnienia te- 
go książęcia, porówn. Stebelskiego 
ł. e. 69.) I. 145. Jadwiga królowa 
w 1393. ze swojej strony takież sa- 
me wadanie czyni 131., w, tymże 
1393. r. wymieniony jako świadek 
na przywileju Witołda oe. Donii- 
nikanom luckim 130. 

Ostregski ksiązę Konstanty Iwanowicz 
w 150% otrzymuje od Żygmanta I. 
wieś Poworsko li. 387. w 1514. za- 
pisuje malzonce swojej Tatiannie 
wiano 425., w 1522. zawiera układ 
o małżeństwo swoje a księżniczką 
Aleksandrą Słacką £?3. dzierzy imio- 
na w początkach XVŁ wickn w ki- 
jowskićm 21. nagrobek jego w Ki- 
jowie 429. 

Ostrogski książę Ionstanty Konstanty- 
nowicz posyła kozaków na pomoc 
Ksmicie Ii. 310. toz chorągiew latar- 


ską 3II. a roskazu króla Stefaua pu- 
słoszy Zadnieprze II.. 330. 

Ustrorog'a (z) $ędziwoj XXIII. wojewó. 
da poznański (od 1407 (2) do 14397 
wspomniany 14l0. jak świadek ua 
przywileju Władysława Jagiełły alu 
zącym Fredrowi s Pleszewicz I. 161. © 

Ostro w'a (z) Krystya XXIX. kaszt. krak. 
(odd roka 1407—1431) wspomniany 
w [410 jako świadek na tymze przy- 
wileju l. 161. 

Ostrowski Anteni biskup iaflanchi, pó- 
Zniej kujawski, nakoniec prymas, 
przeciwi się w 1762. zdanin Hylze- 
na Jana na radzie senatu aby uxla- 
nowić dozór nad mennicami miast 
pruskich II. 93. 95. 97. 

Ostykowicz (irzeyorz Stanisławowicz 
wojewoda trocki w 1510. wymienio- 
ny jak świadek nn przywileju dla 
miasta Kijowa ll. 415. 

Ostykowicz (irzegorz Graegorzowicz 
kasztelan wiłenski. w 1545. wymie: 
niony jak świadek ma przywileju 
Zygmunta Augusta dla Kijowa Il. 
416. 

Osyeczno (z) Borbou w Ii10. wspo- 
mmany jak świadek na przywileju 
Władysława Jagiełły dla Fredry z Plc- 
szewiez I. IGI. 

Oszmatyczy (?) kniaziowie hołdowni- 
cy Kazimierza Jagiellonczyka IL. 120. 

Otwinowski llicronym (Nies. III. 530) 
schretarz Zyymanta El. w 1614. był 
posłem do Stambułu, fanmer nic 
o fćm niewspomina L. 99. 

Ozerecki w duwnych czasach przed 
Rmitą starosta orszanski Jl. 281. 
Ożya Piotr starosta trembowelski, słu- 
zył do pióra Zolkiewskiewu I. 95. 

»l6 


IP. 


Pae Antoni podstoli Kit. w 1762. atron- 
nik Radziwiłła Karola LI. 33. 


Pac Michał (fVies. II. 540) kasztelan. 


połoeki w 1700. prowadzi chorągiew 

swojego województwa pod Ulkieni- 

ki I. 199. 

Pae Mikołaj biskup kijowski podczas 
bezkrólewia w 1574. razem z inny- 
mi pp. radami rządzi Litwą H. 328. 

Pae Stanisław wojewoda witebnki kist 
do nicgo Rumity Fiłona LIl. 295. 


Pacewicz Jerzy wojewoda kijowski wa. 


Kamimierze Jnpiellonezyka, czas jed- 
wak niewiadomy il. 120. 

Pakosław  archidjakon  sandomirski 
w 1233. wymieniony jak świadek na 
zapisie (zamberta I. 24. 

Paszko, biccki (zapewne kasztelan) 


w- 1359. wymieniony jak obecny na 
potwierdzeniu BMazimierza w. przy- 
wileju służącego Strachocie z Żełe- 
chowa 1. 129. 

Pełka (Zambar) sędzia ziemski saniło- 
mirski (Nics. LI. 572) w 15377. wy- 
mieniony jak świadek: na przywileju 
Ludwika lróla polsis. i węg. słuzą:: 
cym Gorajskimw I. 143. 

Petrus sędzin nadworny 1280 (opu. 
szczony u Roepelln) wymieniony jak: 
świadek na przywileja: Boleslawa 
ks. krak. i sand. danym SŚwiętopelko- 
wi I. 128. 

Petryczye Waśko, w początkach XVI. 
wicku dzierży dobra w kijowskiem 
M. 122. 

Pqtkiewicz Jerzy biskup śmudzki, pod- 
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czas bezkrólewia w 1574. razem zin- 
Litwą 
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Piaskowski Mikołaj w 1762. osel na 
sejm, stronnik Czartoryskie II. B5. 
Piaty Spiridionow poddjaczy posłannik 
spólmie z Horychwostowem w r. 1034, 
posel do Władysława TV. IL. 108, 
Pasz ryja Wacław Mapa aria 
w y poselstwie hana krym- 
skiego TATWM i y 
Pietkiewicz Lew w 1537. dworzanin 
ro rwekizą posłany js pozwami II. 


Pietyboszcz Bej Tymiz w 1601. goniec 
posła hana krymskiego LI. 161. 

Pp ley (3) Otto wojewoda sandowirski 
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Poniatowski KRazimierz podkom. kor. 
na sejmie 1762. zawzięty przeciwnik 
Bruhla II. 33. 

Poniatowski Marcin pisarz grodzki mści- 
sławski w 1700. zabily pod (flkicni- 
kami i. 202. 

Poniatowski Stanisław August (wr. 17. 
stycznia 173%. r. w Wołczynie, o- 
brany królem 7. września 1764, ko- 
ren. tegoż roku 235. listopada, zrze- 
ka się korony 23. listopada 1796. 

- umiera D2. lutego 1708. w Peters. 
hargu), ma sejmie 1762. występuje 
jak głowa stronnictwa Czartoryskich 
przeciwnego Brihlowi Il. 82. 

Possevia Antowi jezwita, przybycie je- 
go do cara, jest świadkiem spusto- 
szeh szerzonych przez Litwinów 
Il. 336. pisze list do cara 335. 

Pestkacbiałe (?) Mitko ze Smoleńnskie- 
go, horodniczy kijewski zn króla 
Żygmaunia I. II. 120. 

Potocki Aleks. Jan towarzyszy w 1686. 
Grzymultowskiemu de wy Il. 
25. 

Potocki Eustachy jencrał artyler. lit. 
ustępuje w 1762. roku buławy pol- 
nej gzspieże Aleks. za pieniądze 
1. 8t. 

Pelochi Jakub i brat jego Jan, wojc- 
wództwo wołynskie w 1305. wsta- 
wia się za nimi na scjm O ZWróce- 
nie im nakładów na opatrzenie twier- 
dzy kamienieckiej i zbudowanie zam- 
ka lityaskiege Il. 150. 

Potocki Mikolaż wojewodzie bracław- 
ski w 1625. r. kommissarz z sejmu 
do ordynacji kozaków Il. 1383. pó- 
zniej hectm. w. kor. i kaszt. krak. 
w 1640. jenice Uhuieloickiczo, od 
daje swój testamcut Miaskowskicmu 
Wojciechowi I. 17. 

Połocki Słanisław podkomorzy podolski 
w 625. komrmaissarz z sejmu do ordy- 
uacji kozaków II. 182. 

Poworske, wieś nadana w 1503. przez 
Zygmunta I. Ustrogskicmu Konst. 
I. 387. 

Pezewski w 1649. jeniec Chmieluickie- 

o i. 7. 

Prazmowski Franciszek w r. 1665. 
sekretarz kor. później biskup łucki 
1. 54. 

Prokosz z Bogorji (opuszczony w /Vies.) 
w 51350. wymieniowy jako świadck 
wa przywileje Kazimierza w. sła- 
żącym potomkoin Henryka kaszt. wi- 
ślick. I. 138. 

Proński kniaż Fryderyk wojewoda ki- 
jewski, opisanie stanu zamku ki- 
jęwskiego za jego urzędowania IL. 
24. 


» 


Proski Samuel rezydent króla Jana III. 
w Stambule Il. 11. 

Protascwicz Szuszkowski Walerjan bi-. 
skup wilcnski, list do nicgo pisawy 
rzez Kmitę Filona II. 254. przez 
bojar dumnych 332. 

Protasowiez Maciej w 15074. poełannik 
do Moskwy kl. 236. 

Prozor Karol obozny lit., z jego zbio- 
rów list Iwana Wasilewicza Groz- 
nego do Chodkiewicza |. 57. Her- . 
burta do Zamojskiego 60. Zołkiew- 
skiego do Zygmunta III. 68. tegoż 
drugi Jist 70. Sapiehy Lwa do kró- 
ła 74. Chodkiewicza do króla 76. 
tegoż do Gembickiego 80. Zołkiew- 
skiego do króla 83. (Ostrogskicgo 
Aleks. do króla 89. Grzymałtow- 
skicgo do króla 92 Żełkiewskiego 
do króla 95. tegoż do Gembickiego 
100. tegoż do króla 102. Sapiehy 
Lwa do króla 104. Koniecpolskiego 
do króla 107. Ludwika XI. do 
Zygmunta II[. 165. Trubeckich do 
Jana Piotra Sapiehy II. 345. 

Przecław podkoniuszy kaliski w 359. 
wspomninay jak świadek na przy- 
wileju Kazimierza w. dla potomków 
Henryka kaszt. wislick. I. 138. 


Przecławski Kazimierz chorąży i pod- 
starości grodzki słonimski, starosta 
bialski w 1700. dowodzi chorągwią 
swego powiału w bitwie olkienic- 
kiej l. 195. 

Przedbor marszałek kor. w 1377. (o- 
puszczony w .Vies. I. 1. 250) wspo- 
mniany jak świadck ua przywileju 
Ludwika króla polsk. i węgiersk. słu- 
zącym dla Gorajskich 6. b 

Przemysław , ksiązę: polski zapisuje 
w 1284. Żegocie wojewodzie kra- 
kowsk. dobra I. 131. 

Przyjemski Aleks. podstoli kor: w 1686. 


towarzysz. poselstwa Grzymulłtow-. 
skiego do kwy T. IL sts. 4. 
20. 25. 


Pstrokoński z Bazenina Spytek w 1631. 
kommissarz do układów kadzyńn- 
skich, piszę list do. Sapichy Bene- 
dykta II. 380. 

Putiaticz kniaź Dymitr + 1503. woje- 
woda kijowski Il. 120. 

Putiaticz kniaź fiwau w 1512. wspo- 
mniany jak ówiadek na zapisie San- 

azki Janusza Il. 424. w 1314. na 
układzie Ostrogskiego Konst. 425. 

Puzynowie s Kozielska pięciu braci: 
Autoni chorąży nadw. lit., Hicrowym 
później starosta upicki , Józef" Anto- 
ni, Krzysztef podstok wpieki, pózniej 
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Ratomski w początku XVI. wicka dzier- 
zy imiona w kijowskićm I). 121. 
Rodolino Domiaik Włoch, w 1581. 
słazy wojskowo u Stefana króla, za- 
mek wiciko-lucki azbraja LI.3Q34. 
Rohożka wojewoda smolenski (na Po- 
. dolu) wspomniany w 1375. w przy- 
wileju Aleksaadra Korjatowicza oo. 
Dominikanom smotrychim I. 140. 
Romankowicz Jacko dworzanin Wi- 
tołda wi303. wymieniony jako 
świadek na przywileju oo. Iomini- 

kanom,łackim I. 150. 

Romaaowicz z groedzienskiego w 1762. 
stronnik Radziwiłła Karola na scj- 
mie, dobywa w izbie posclskicj sza- 
bli 11. 88. 

Ronikier Michał jenerał później cze- 
śnik lit. wyzywa Mzewauskiego Sta- 
misława na pojedynek, oświadczają 
się na sckundaatow Opiuski Michał 
i Czartoryski Adam Ill. 37. godzi 
się z przeciwuikiem 90. 

Rościszewski Walcuty udzielił do ni- 
niejszego zbioru 1580. list króla Ste- 
fana de Zawołoczan |. 23, 1595 


instrukcją poselską na sejm II. 160., 


1621. iastrakcją Piaseczynskiemu. na 
sejmik wienicki 26., 1665. instrukcją 
Lubomirskhiemu na sejmik braclaw- 
ski 44., 1583. list Stefana króla do 
Tarnowskiego Stanisł. 62., 1586. list 
Woronieckicgo księcia do Stefana 
króla 66., 1633. list Radziwilła 
Krzysztofa do Piaseczynskiego l1l., 


1634. list Albr. Stan. Radsiwilła 
do tegoz 1I2., 1635. listy (so- 
siewskiego Aleks. do tegoz 114. 117:, 
1630. instrucją Piaseczyńskicema wy- 
syłanemu do Turck Il. 195. 

Rówieńska księżna Marcja wdowa po 
diemionie, w 1515 r. wygrywa spra- 
wę z bracią Dziewszycami © majątck 
IŁ. -390. 

Rewski Wojciech w r. 1403. 
saniagy jako świadek na 
Swidrygiełly oo. 
mienieckim I. 156 

Rozrazewski  Fraucłszek  synowiec 
z brata ciotecznego króla Jana III. 
IL 363. , 

Rypidski Piotr w 1686. dworzanin po- 
selstwa polskiego, ofiaruje carom 
dary II. 48. 

Rzeszowski w 1649. jeniec Chmielaic- 
kiego ucicka do Kisiela Adama I. i. 


Rzewski KBlenzar Leonowicz w 1587. 
posel z Moskwy do Polski ll. 131. 


Rzewuski poseł na sejm 1762. o mało 
w tumulcie niezaciśniony Il. 84. 
Riżewuski Stanisław chorąży litewski 
w 1762. - wyzwany na pojedynek 

przez Ronikicra, oświadczają się za 
sekundantów Potocki Kustachy, Pac 
starosta ziołowski , Brzostowski sta- 
rosta hystrzychi ll. 87. 

Rzewaski Wacław hetm. pelny kor. 


później w. i kaszt. krak. (ur. 1705. 
41779.) sprzyja Briklowi Il. 91. 


wspo- 
rzywileja 
Dominikanom ka- 


Salomon .dziekau krakowski w 1238. 
świadek na zapisie Gunberta I. 124. 

Sawmczcuko Jeachim pólliownik perc- 
jasławski w 1663. L. 42. 214. 

Samójłowicz lnan hetmana Kozacki 
w Jód6. IL. 22. 361. 375. 

Sanguszke Andrzej Aleksandrowicz 
w 1512. wspomniany jako świadch 
na zapisie Sąnguszki Janusza Il. 424. 

Sanguszko Bazyli Michajłowicz, też 
samo MI. 424. 

Sauguszko Hirchory w 1595. podpisuje 
iustrukcją posłom na sejm x Woły- 
uia ll. 160. 

Sangusako Janusz Michajlowicz w 1312. 
potwierdza nadanie  monasterowi 
dermańskiema ll. 423. 

Saaguszko Roman w 1567. odnosi świe- 
tue zwycięstwo Il. 323. 324. 

Sanguszkowa Anastazja córka Olizara 
Symona w lŻI2. potwierdza razcm 
z mężcm nadanie ojca mouasterowi 
dermanskiemu Il. 423. 


Sapicha Aleksander wojewoda połocki 


knpuje u Potockiego Eustachego bu- 
ławę polną lit. I1..82.; dziękuje za 
udziełcnie jej sobie Augustowi Ill. 94. 
Sapieka Benedykt podskarbi lit. w 1683. 
i 84. listy (Grzymułtewskiego do niego 
M. 353—362., Oginskiego 371—35V., 
Psirokoaskiego Spytka 380. (pisa 
nie jego gwallownościidumy.l. 177., 
uznaje za króla Augusta Il. 184. 
zrywa zagajoną między Ławnem a 
Puzewicząmi w 10V8. grudnia 20. 
zgodę mięśzy zwiąskowymi a Sapie- 
hami 189., widząc w 1700. prze- 
graną pod Olkienikami ucieka z Irra- 
tem s pola bitwy 203. stamiąd de 
Warmii 207. 
Sapicha Jaa Piotr w 1611. odhiera list 
od kniaziów Trubeckich II. 343. 
wiadomość o 65. listach drukiem o- 
głoszonych, które do nicgo pisano 
w czasie zawichrzeh w Moskwie 
przez samozwanców Il. 348. 
Sapicha Iwana Siemionowicz w 1508. 
marszałck i sekretars, dzierżawca 
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Stanisław kasztelnn małogoski w 1339. 
wymieniony jako świadck na przy- 
wiłeju Ńazimierza w. dla potomków 
Hcaryka kaszt. wiślick. I. 138. 


Stebelski lgnacy bazyljan, w 1783. 
wzmianka o jego ksiązce ll. 428. 
Stefan Batory król w 1576 nadaje przy- 
wilej dla miasta Rijowa II. 404., w 1579, 
rospoczyna wojnę scarem 329; 1579. 
mianuje Kmitę Filona wojewodą smo- 
łenskim 33]., w J580 wzywa miasto 
Zawołocze do poddania się 23., w 1583, 
pisze list do Tarnowskiego Stanisła- 
wa I. 62., w 1587. po jego zgonie 
przybywa poselstwo z Moskwy n.141. 


Strachota z Zelichowa w 1359. otrzy- 
muje od Kazimierza w. polwierdze- 
nie przywileju Bolesława książ. krak. 
i saudom. nadanego w 1280. Swięto- 
pelkowi I. 128. 


Strawinski w 1574. posłaniec kancl. 
Wołłowicza do Kmity Filona Il. 288. 


Strybil Fiłon czesuik kijowski w 1623. 
kommissarz x sejmu de ordynacji ko- 
zaków II. 183. 


Suchodolski w 1574. wyprawiony z Ii. 
stami do posłanców królewskich do 
Moskwy II. 287. 


Suchodolski w 1649. daje odsiecz Ostro- 
gowi napadniętemu od kozaków I. 16. 


Snlmirski Andrzej w 1663. posel Jana 
Kasimierza na sejmik bracławski 
I 44. 


Snłkowski Aleks. Józ. ksiązę polubie- 
niec Augusta IIl., wiadomość o nim 
Ii. 100 do 105. 


Saprunowięz w początku XVI. wieku 
dzierzy imiena w kijowskićm II. 122. 
Świderski Samuel w 1663. marszałek 

i zwiąska wojskowego I. 36. 213. 

Świdrygiełło Bolesław książę podolski 
w 1405. nadaje wieś Subrowcze, (dziś 
Ziubrowce w powiecie kamicnicckim 
ob. Marczynskiego Statystyka guber. 
podolsk. I. 200) oo. Dominikauom ka- 

, mienieckim I. 135. 

Świdziński Konstanty udziela do ni- 
niejszcgo zbioru: akla o zamku ki- 
jowskim II. 119. 123.; poselstwo 
z Moskwy II. 141. d 


Świętopelk rycerz w 1280. otrzymuje 
od Bolesława ks. krak. i sand. do- 
zwolenie rozgraniczyć się od dóbr 
książęcych [. 127. 
więtopełk kaszt. sieradzki w 1359. (o- 
pyszczony u Niesieckiego) jest świad- 
icm nadania Kaziinierza w. potom- 


kom Henryka kaszt. wiślick. I. 138. 


Swiętorzecki Mieczysław dostarczył do 
niniejszego zbieru Anonyma opisanie 
wjazdu w 16586. posłów polskich de 
Moskwy II. 41.; diarjusz sejmu 
1762. 81. 
więtosław podskarbi nadworny w 1359. 
(opuszczony u Viesieck.) wspomniany 
jak świadek w przywileju dla potom- 

ków Heraryka koszt. wiślick. l. 138. 

Swiętosława (Swanthoska) w 1339 wdo- 
wa Hónryka kaszt. wiżlick. otfrzymu- 
je od Kazimierza w. prawo lculoń- 
skie na swoje dobra I. 137. 


Swirjajew Zachar Hrchorowicz diak, 
oseł w 1587. z Meskwy do Polski 
„ 141. 

Sylwestrowicz Jan stronsik Radziwił- 
ła Karola na sejmie 1762. dobywa 
szabli w izbie poselskiej II. 84. 88. 


Symon podkanclerzy ker. w 1377. 
(Mies. 1. 1.261) wymieniony na przy- 
wileju Ludwika króla polsk. i wę- 
gierskiego dla Gorajskich I. 143. 

Szalowiez w początku XVI. wieku 
dzierży imiona w kijowskićm II. 122. 

Szaniawski z rejenla ziemskićgo wi- 
leńsk. kanonik katedr. wileński [. 182. 


Szczolkałow Andrzej rokuje s Ilarabur- 
dą Michałem II. 145. 

Szczyt Krzyszlof podkomorzy płocki, 
pózniej cześnik lit. (Wies. IV. 70) 
w 1700. znajduje się na bitwie olkie- 
nickiej I. 193. 

Szembck Jan refereudarz (Nies. IV. 273) 
później kancl. w. kor. wysłany 1669 
przecz Augusta ll. dla pogodzenia 
Łitwy z Sapichami, nic dla uporu 
Sapichy Benedykta sprawić niemoze 
1. 190 

Szepielewicz Bohdan dworzanin Kazi- 
mierza Jagiellenczykan, dozorca bu- 
dowli zamku kijowskiego II. 120. 

Szeremietjew Borys Piotrowicz w 1686 
wyznaczony do układów s posłami 
polskimi HM. 50. 

Szeremielicw Fiedor w 1634. kommis- 
sarz do układów połanowskich Il. 108. 

Szklinski Tomasz starosta zygwulski 
w 1625. kommissarz z sejmu do ©r- 


dynacji kozaków II. 153. 

Szujski kniaz Iwau rokuje z Harabur- 
dą II. 145. 

Szujski kniaź Pietr w 1564 pogromio- 
ny izabity na polu Iwańskićm II. 312. 

Szyrwinhski Teofil dworzanin poselstwa 
w 1686. ofiaruje carom dary Il. 48. 

Szymanowski poseł ziemi ciechanow 
skiej, sejm 1762. zrywa II. 85. otrzy- 
mujc za to nagrodę od Briikla. 
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Wasiljan w 1512. władyka włodaimir 


ski, wspomniany jako swiadch na 
zapisie Sznęguszki Janusza Il. 424. 

Wasko marszałek Swidrygielły, w 1405. 
wymieniony aa przywileju oo. IJo- 
minikanów kamiewieckich I. 150. 

Wąygleszyn'a (2) Temke, podczaszy l:rn- 
kowski w 1386. (porówn. /Vies. IV. 
446) wyurieniony jako świadek w przy- 
wileju Władysława Jngielły danym 
Ostrogskiema Teodorowi LL 146. 
w 1303. w podobnymze przywileju 
królowej Jadwigi 102. 

Wąsocki (de FF'ausoszeze) Maciej sę- 
dzia kaliski w 1406., wymieniony jak 
świadek na przywileju Władysłasa 
Jagielly Tomaszowi s Romornik da- 
nym I. 153. j 

Wecjher Ludwik uczeń alademji wileh- 
akiej w 1504. ma mowę na pogrze- 
bie Kmity Lazarza II. 312. 

Wejher Jakub wojewoda malborski 
w 1636. zeni się z firabianką Sehaftgo- 
tsche Anną I]. 305. " 

Werocub Damian w 1405. wspomnin- 
ny juk świadek na przywileja Świ- 
drygielły oo. IDominikavom kamie- 
nieekim I. 156. 

Weszcl Teodor podskarbi kor. w 1762. 
stronnik Briihla I1. 91. 

Węglinshi Adam łowczy chełmski 
w 1663 wysłany z.Mazcppą do het- 
mana kozackiego Tetery l. 34. 

Wiazewicz Piolr Kazimierz w 1635. 
poseł do Moskwy II. 196. 

Wiaziemscy kniaziowie, hołdownicy Ra- 
zimierza Jagiellonczyka Il. 120. 

Wielhorski Wacław w 1595. podpisuje 
instrukcją na sejm posłom z Woły- 
nia II. 160. 

Wiclopolski „Jan kanclerz w 1685. po- 
set Jana [II. do Paryza II. 7. 

W iełopolski Jan wojewoda krakowski 
w 1650. zosiaje hrabią panstwa 
rzymsk. Il. 363. 

Wrczzniak Fiedor pólkownik czerka- 
ski w 1640. L 6. 19.: 

Wiktor łowczy kaliski w r. 1281. (Roe- 
pell w tymze samym roliu przywo- 
„dzi go z UOlszowskiego Andrzeja de 
Archicpiscopi gnesnensis principatu; 
ale w tómze dzicle przedruhowanćm 
u Załaskicgo Andr. Chrysost. Episto- 
lae historico-familiarcs w tomie I. 
pod koniec str. Hó. jest: Hosco ve- 
nator calissicnn), ten o którym imó- 
wiony jest wymieniony jak świadek 
Ra przywileju Przemysława danym 

/ hrabiemu Żeygocie Ł 133. 

Wiłar (niewiadomego imienia i naro- 
du) słuzył wojskowe. Władysław IV. 


w 1638 ządał dla niego indigenata 
Il. 226. 

Wisław biskap krakowski w 238. obec- 
ny przy sporządzeniu nadania (Guule 
berta I. 124. 

Wiśniowiecki Aleksander starosta czer- 
kaski; w 1595. wojewódziwo wolyń- 
skie w proshach ua sejm uchwulo- 
nych wstawia się o wzgląd rzeczypo- 
spolitej nad jego następcami II. 158. 

Wiyniowiceki książę Janusz Antoni 
(Wies. WY. 552) przez siepaczów sa- 
piczynskich za Kotła kaszt. witebsk. 
wzięty. poslrzelony w Wilnie l. 188 . 
w 1700 prowadzi chorągiew pińską 
pod Olkieniki 193. 

Wiśniowiecki kszę Jeremiasz wojewo- 
da ruski w 1649., skargi Chmiclnie- 
kiego przeciw nicmu 1. 0. 6. 

Wiśniowiecki kszę Iwan Michajłowicz 
w 1522. wspomniany jak świadch wa 
umowie Osirogskiego Koust. II. 428. 

Wiśniowiecki kszę Konstanty w 1623. : 
kommissarz z sejmu do ordynacji ko-' 
zaków II. 183. 

Wiśniowiecki Michal-Serwacy (Nies. 
IV. 552) pózniej hetm. w. lit. mar- 
szułek związku przeciw Sapichom, 
razem z bralem w Wilnie posirzelo- 
ny (ob. Załusk. A. C. Il. 925) I. 188.; 
w 1700 obwołany regimentarzem pod 
OQlkienikami 1. 194. 

Wiśniowiecki kszę Michał kaszt. kijow- 
ski w 1570. walczy pod Czernicho- 
wem II. 330., w 1595, wojewódz- 
two wolynskie wstawia się na scj- 
mie, aby rzeczpospolita przez pamięć 
jego zasług na potomstwo była wzęlęd- 
ną 158. 

Wit proboszcz krak. w 1238. wspomnia- 
ny jak świadek w nadaniu (Gumber- 
ta l. 124. 

Witold w. ks. lit. , w 1383. nadaje zie- 
mię na Podolu Koraczewskicmu Ma- 
zyłemu I. 144., w 13034 podohnież 
zapisuje młyn ze atawem oo. IDomi- 
nikanom łuckim 149., w 1430. Ostrog- 
skiej ksicznie Annie Wasilowej man- 
jetności na Wołyniu 162. 

Witowski Łukasz sędzia kijowski 
w 1616. przyjmuje de ksiąg: rewizją 
zamku kijowskiego Il. 123. 

Witwicki Stanisław bisk. pozn. w 1689 
najczyuniej przykłada się do spalenia 
Łyszczynskicgo Il. 452. | 

Władysław Jagiełło w 1386. ponawia 
nadanie Fiedorowi Daniłowiczowi 
zamku  Osirogu 8 przyleglłościnmi 
I. 145., w I3Y0 zapisuje wieś Ho- 
rodnicę oo. Dominikanonm luchin 147., 
w 1403. nadaje wieś Uście na Podo- 
lu Kaczorkowi Piotrowi 153. 
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Zasławski kniaż (niewiadomego imie- 
nia) dobrze przed Kmilą Filonem 
starosta orszanaki Il. *8I. 

Zasławaki książę Jerzy Wasilewicz oko- 
ło 1500. r. przedał majęlność Byla- 
szew Ulizarowi Symonowi LI. 423. 

Zaaławski książę Michał Iwanowicz 
w I53. wspomniany jak świadck na 
układzie Ostrogskicyo Konst. II. 123. 

Zasławaki kszę Jerzy w 1625. kom- 
missarz z scjmu do ordynacji koza- 
ków Ii. 133. 

Zaslawski z Ostroga kszę Aleks. kaszt. 
wolynski w 1612. donosi Zygmunto- 
wi III. o niebeśpieczeństwach od 
Wołoch I. 8Y. 

Zawadzki Bartlomiej w 1574. posłannik 
de Moskwy II. 304. 

Zawisza na Baksztach Jan Jerzy w 1700 
chorązy województwa minskicto i pół- 
kownik prowadzi chorągiew pod Ol- 
kieniki I. 193. 

Zawisza s Rurozwęk kanclerz kor. 
w 1377..opuszczony u Wies. L. 1.255.) 
wymieniony s tym urzędem na przy- 
wileju Ladwika króla polsk. słuzą- 
cym Gorajskim [. 143. 

Zbaraski kszę Jerzy poźn. kaszt. krak. 
w 15953. poseł na scjm 2x Wołynia 
II. 154., w 1614. daje dowod prawdzi- 
wego obywatelstwa I. 96. 217. 

Zbaraski kszę Michał Wasilewicz 
w 1514. wspomuiany jako świadek 
w zapisie Sanguszki Junusza II. 425. 

Zbijewski Roch w 1702. kaszt. gnicza. 
na radzie senalu broni Brihla ll. 94. 

Żegota hrabia wojewoda krakowski 
w 1284. (umieszczony pod tymzce ro- 
kiem u Roecpella) otrzymuje zapisod 

, Przemysława ksiązęcia polsk. 1. 131. 

Żembocki Jan w 1685. posłannik do 
Moskiwy II. 3. 

Zofja Alelsicjewna carówna w 1636. 
przyjmuje posłów polskich II. 34., 
uliryta za oponą ślucha ich rohowa- 
nia z bojarami 00. i 

Zielinski Jakub podczaszy brncławski 
w 1649. towarzyszy Kysielowi Ada- 
mowi w poselstwie do Chmiclnichie- 

„go l. 3. 4. 7. 19. 

Zolkiewski Łukasz wojewoda bracł. 
+ 1636.; zwłoki jego w 1648. wy- 
rzucone przez kozaków s kościoła 

„jezuitów w Perejasławiu I. 7. 20. 

Zołkiewski Stanisł. hetm. w. kor. (ur. 
1547 + 6. paźdź. 1620) w 1506. uwia- 
damia Zygmunta III. o sprawach wo- 
łoskich I. 638., w 1596. o usmierzeniu 
hualu kozackiego 70., w 1609. prze- 
klada swoje uwagi względem wojny 
moskiewskiej 83., w 1614. donosi 


królowi o pogromie Talarów Ra po- 
lach bialogradzkich 9%5., w 1616. 
roskazuje do ksiąg grodzkich wpisać 
dawną rewizją zumku kijowskiego 
M. 123., w 1617. uwiadamia Gembic- 
kiego Wawrz., ze udaje się na poskro- 
mienie kozaków o układzie z Ixkien- 
der-.paszą i wyraznie przepowiada 
wojuę chocimską 100. 101. 217., 
w 1619. donosi Zygmuatowi III. e 
przygotowaniach do wojny s Turcją 
uż. 


Zórawnicki Tomasz, w 1595. woje- 
wództwo wołynskie wstawia się za 
him na sejm o przywrócenie mu pe- 
czciwości Il. 159. 

Zygmunt I. król, 1508. nadaje (sirog- 
skiemu Roust. wieś Poworsko 11. 387.; 
w 1515. slanowi wyrok między Mar- 
ją ksiczną Rówichską a Dziewszycami 
90 ; w 1516. nadaje przy wiłej dla mia- 
sta Kijowa; w 1520. odbiera sprawę 
o slanie zamku kijowskiego 119.; 
w 1337. sądzi Ustrogskiego Eliasza 
z Radziwilłem Jerzym; między 13543 
a 1548. nakazuje rewizją zamku ki- 
jowskiego 123. 

Zygmunt August, w 1545. nadaje ma- 
jętuość Czeczotowi Wasilowi Il. 4U2., 
w 1545. potwierdaa przywilej ojca 
dła miasta Kijowa, co też powiór- 
nie w 1569. czyni, 405.; 1566. w za- 
niian za dobra podolskie oddaje na 
dziedzictwo Kmicie Filonowi (zar- 
nobyl 320.; w 1569. na rzecz Ligę- 
zy Mikołaja potwierdza wyrok gra- 
niczny Bolesława Msiążęcia krak. i 
sandom. I. 127.; w 1571. poruczą 
Kmicic dowiedzieć się dla czego Ila- 
raburdę Mich. w przejeździe do Mo- 
szw) na granicy zulrzymano II. 326. 

Zygmunt HI. w 1588. potwierdza przy- 
wileje dla miasta Kijowa Il. 404.3 
w 1602. posyła  Piaseczynskiege 
Wawrz. do Krymu 162.; w 1603. 
wydaje mandat do miasta Bochuji 
o nagrodzenie szliody Piaseczynskie- 
mu 164., w lymze roku powlóre wy- 
syła do Krymu Piascczynskiecgo 165.; 
pismo króla do tegoz 163. ; w 1609, 
pozwala wydać na prosbę Zołkiew- 
skicgo Stan rewizją zamliu kijow- 
skiego II. 124.; w 1617. upomina Radzi- 
wiłła zachować się spokojnie względem 
Farensbacha 351.; w 1619. ostrzega 
go, Ze roskazał Chodkiewiczowi ze- 
brany przez nich dla osobistych za- 
targów lud zbrojny rozpuścić 332.; 
w 7623. nadaje nowy przywilej dla 
miasta Kijowa 420. 
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Zygmunta III. , zlecenie Wawrzyńcowi Piaseczyń- 
skiemu, jak się ma zachować z upominkami dla hana 

Zygmunta MI., mandat o uczynienie sprawiedliwości 
Wawrzyńcowi Piaseczyńskiemu . . 

Zygmunta JII., roskaz o dawanie podwód nod prze- 
jazd Wawrzyńca Piaseczyńskiego . 

Pisma ściągające się do uśmierzenia bunlu kozackie- 
go po klęsce kurukowskiej . 

Zygmunta LII., instrukcja Aleksandrowi Piaseczyń- 
skiemu posłańcowi królewskiemu do sullana lurec- 
kiego Amurata . . . . 

PY ladysława+tV., instenkcja Aleksandrowi Piasec: zyń- 
skiemu, Kazim. Leon. Sapieże i Piotrowi-Kazim. 
Wiazewiczowi, posłom do Moskwy 

PY ladysława 1V., instrukcja posłowi na sejmik osz- 
mlański  . « «© 2 a a a a o a a 1 

Stanislawa I. króla, uniwwersał do województwa po- 
dolskiego . . . SKEKSTEEEPErS 

Szeriemietjewa, Gołowkina, Dolgorukiego i Mienszi- 
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VI. do Sapiehy Benedykta . 
VII. do Sapiehy Benedykta . . . . . 


Listy Jana Gnińskiego. 


I. do Mich.-Kazim. Radziwiłła o układach vy Ka- 


dzyniu . . « «i i 1 i 4 1 a 
II. do tegoż w tymże przedmiocie . . . . 
lil. do tegoż z uwiadomieniem o podróży swo- 
jej do Moskwy . . . . . . 


Listy Krzysztofa Grzymułtowskiego. 


I. do króla Jana III. o sprawie Andrzeja Mor- 


sztyna . . . 

II. do Jana Albrychta Dinlofa o tejże sprawie 
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dzyniu . . 
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IX. do Bencd. Sapiehy podobnież 

List Pstrokońskiego Spytka do Benedykta Sa- 
piehy . ..... 


Oddział IV. Dyplomata. 


Zygmunta l. przywilej książęciu Konstant. Ostrog- 


skiemu na wieś Poworsko . . . . . . . « 


Heleny królowej, przywilej na ziemię Janowi Sa- 
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Zygmunta 1. wyrok w sprawie księżny Macji Rówień- 
skiej z Dziewszycami o dziedzictwo majątków . 
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Zygmunta L. wyrok w sprawie Jerzego Radziwilla 


*z Eliaszem Ostrogskim 0 ziszczenie zapisu około 
małżeństwa Anny Radziwiłłówny  . . . « . 
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Zygmunta Augusta, nadanie majętności Bazylemu 


Czeczotowi exulantowi smoleńskiema . . . . 
Zygmunta MI. przywilej dla miasta Kijowa zawiera- 
jący potwierdzenie nadań przez trzech uprzednich 
królów uczynionych . +”. «+ a « + » a 3 
Fy'ladysława IV. przywilej dla miasta Kijowa . . 
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Sanguszki Janusza, list potwierdzający nadanie mo- 
nasterowi dermańskiemu „.. . . . .» «» « : 
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tiannie Siemienownie -. -. «. « « «i » « :« . 
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jego s księżniczką Aleksandrą Słucką . . . ; 
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Łyszczyńskiego Kazimierza prośba do króla pisana 
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